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PRZEDMOWA TŁUMACZA. 


. Autor ninieyszego dzieła, będąc pierwćy Pro- 
fessorem gospodarstwa wieyskiego w Klagenfurcie 
(w Karyntyi), zamierzył sobie, w wydaniu go, za- 
pobiedz niedostatkowi elementarney xiążki, potrze- 
bney do wykładu lekcyi dla uczniów. Obięcie za- 
tćm całego ogółu nauki, systeniatyczny porządek 
rzeczy, dowodzenie oparte va pewuych i niewzru- 
szonych zasadach, krytyka bezstronna rozumowań, 
postrzeżeń i doświadczeń, a przytóm krótki, zwię- 

' zły i jasny, wykład, stanowiły cel głównieyszy Au- 
tora. Dopiął on go w sposób tak zaspakaiaiący, iak 
się żadnemu, z licznych iego współzawodników, 
tego dokazać nie powiodło. 

Obfite wprawdzie iest źrzódło w Niemieckiey i 
Angielskiey literaturze dzieł gospodarskich, z któ- 
rego mógł czerpać materyały, do tak piękney, iaką 
złożył, budowy; ale potrzeba było niepospolitych 
zdolności, żeby iev nadadź ten kształt zachwyca- 
iący, gdzie w krótkim zarysie, wszystko iest obięte, 
ale wszystko na swoićm mieyscu, i gdzie każda 
cząstka naydoskonaley odpowiada całości. Autor _ 
wreszcie pełniąc obowiązek nauczycielski, zay- 
mował się razem, iak przystoi dla pożytku nauki 
stosowańey, gospodarstwem /praktycznćm. Jakoż 
w dziele iego, oprócz sądu trafnego O rzeczy, wi- 
dać mnóstwo, nader ważnych, własnych iego po- 
strzeżeń, które wzbogacaią pole wiadomości gospo- 
darskich; bo i w rzeczy samey, ieżeli w innych 
naukach doświadczalnych, potrzebna iest dla nau- 
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czyciela sposobność robienia doświadczeń, iakąż 
wagę mieć musi dla wykładaiącego naukę gospo- 
darstwa, gdzie wszystkie doświadczenia, zdziałane 
w innych mieyscach , a nawet za naypewnieysze 
uznane zasady, prostować należy wpływem klimatu 
i tylu innych okoliczności mieysco wych. 

Dla tegoto, surowa nawet krytyka, oddała Bur- 
gerowi zasłużoną sprawiedliwość, a sławny Thaer, 
więcey ieszcze niż pochwalił to dzieło, kiedy w wy- 
© kładzie lekcyi gospodarstwa wieyskiego w Megli- 
nie po większey części iego się trzymał. Możnaż 
co więcey na zaletę iego powiedzieć ? 

Opusciwszy poźniey zawód nauczycielski, Au= 


tor przyjął wezwanie Rządu swolego, do zaięcia 


ważnego w Admivistracyi kraiowey mieysca', blizki 
związek z nauką rolnictwa maiącego; i to mu na- 
stręczyło sposobność zwiedzenia i poznania gospo- 
darstwa wielu okolic: tak, że to ostawie, trzecie 
"wydanie, którego wykład na ięzyk oyczysty: dru- 
kiem ogłaszamy, zoacznie poprawił 1 powiększył. 

Pod względem nauki i systematycznego iey wy- 
kładu , nic podóbnego w żadnym nie ziari ięzyku, 
owszem: tę xiążkę śmiało, iako wzór do układania 
dzieł elementarnych wystawićby można; lecz nie 
mnieyszey wagi sądzę ią takoż i dla praktyeznych 
gospodarzy, Autor bowiem, przyłączaiąc uwagi do 
"textu głównego, nader zręcznie rozwiia w: nich 
główne zasady i do praktyki ie stostie. 


Nic nie odmieniaiąc w tłumaczeniu, dodałem 


tylko, tui ówdzie w przypiskach , niektóre własne 
moie uwagi, w zamiarze zastosowania wykłada 
nauki do klimatu północnego i okoliczności kra- 
iowych. : 
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STOSUNEK MIAR I WAG AUSTRYACKICH CZYLI 

WIEDEŃSKICH, W TEM DZIELE UŻYTYCH, 

do Francuzkich, “` 

x Polskich dawnych, ” 

La — nowych; 

— JLitewskich , 

— Rossyyskich. 


o 


- MIARY DŁUGOŚCI .. 


Zasady: 1 Sążeń Austryacki (Klafter) = 6 stop (Schuh) 


= 72 cali = 1,896614 Metrów, podiug Col- 
berga, ze 
1 Metr = 443,2959 liniy francuzkich dawnych. * 
- a Łokieć polski dawny = 264 lin. fran. daw. 
a Łokieć polski nowy — 255,33346 1. £. d. 
x Łokieć litewski . —= 288 l. f:d. 
a Arszyn rossyyski:  <=315,5 1. f. d.- 


Ztąd: 

1' Sążeń Austryacki zc E 
> <= 1,896614 metrą. £ 
— a ECAS 2989 3 18485775 boke pól SA 

—=3 lok. 4 cali, 5 liniy, 2 libiyki 868384: ! 

Rak: 1,896614 X 445,2959 3 3 A 326 lok- pol- nowych. ; 

=> 25538 9 46838656 

= 3 łok. 7 cali, 10 liniy, 9 liniiek 96858090. 

aż 1,896614 RAL — 2,919309991 fok. litewskich. 
288 ç : - X 


= 2 lok. 22 cal. 0:57” ; 

— 1896614 X 445,2989 — 266654386 Arszyn. Ross. 
515 Å j 

== 2 arszyny -10 wierszków 664. 1 


w 


a Stopa Auatrydcka 
— = 4 3,18485775 ORA łok, pol. dawnych. 


== 12 cali; 8 liniy 87. 

— =$;48 ,29227326 = 0,5487887 ca Pol nowych. 

1 lin. 98 — 

= 4, 2,9193 sogo = 0486561665 Tok litewskich. 
= 11 cali, 8 lin. 1 
= 4, 2,666543858 = - 0,44423976 arszyn. Ross. 
=r wierszków 111. 

z% 4 1,896614 == 0,516102 Metrów. 


Cal Austryacki 

= => 1 „896614 = 0,026341 Metrów. 

— = 4 318485775 = 0,0442341353 lok. pol. daw. 
= 1 cal, 7 lin. 39. 

— =3,3 „2927326 —0,0457324 łok. pol. nowych. 
z. cal, 11 liniy, 71. 

— = 7r 2919309994 = 0,0405459 łok. litewskich. 
=o cal. 11 liniy, 6 

TORNE 666543858 --0,0370853351 arsz. kar 

==0 wierszków 59. 


MIARY POWIERZCHNI. 


Zawady. r SL Tak (J och) = 1,600 sążni 2—36 X 1600 
Stop * = 144X6X 1600 cali + = 5755, 4320 
Metrów 2. 
- podług Colberga 
1 Metr =9,4768174611 stop ? franc. 
1 Morg pols. daw. = pad, 5 RE 2 francuzkich. 
— now. x=53,056 = 
— litewski Z! 
a Diesiątina Ross. RR p 075 — — — 


Ztąd: ' 
1 Joch Austryacki 
—-5755;432 X g,4768174611 
56718,5 
= 288 prętów 2, áo I pręc. 2, 41 ław H; 162. 


——5755 E X 046817 > 
EEA = 10280303541 mor. p. now. 


= 1 Morg osznur. 8 pret, 40 pręc., go ław. 0623. 


==0,961647054 mor. poł. daw. 
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RZ 5755,452 X 9,1768174611 __ = 0,80801708841 morg litt. 


67500 
= 242 pret. 2 4141264. 
5755,+52 X g,476817461t 
PEPE ORAE. 3950257358 diesiat. ross. 
= 1264 sążni *, 182 wierszków ż, 745. 


1 Sążeń C Austryacki 
5755,452X9,4768174611 ; 1600__ 0.1803088 
56718,5 : 500 ah aW: 
=18 pręc., 3 ław. 08822. ` (pr. pol. daw 
— =0,:927556915 pręt. polskich nowych. 
— —=0,1515088291 pręt. litewskich. 
—5755, TEE aia 23 1000—9,790051471 sąż. Ross. 2 
= 1820 wierszk. 278956. 


—  Sęggy Joch= 


A 
1 sza A uitry agli; 
— 5755, 4323 9,476 + .+.: 1600X36 


56718,5: 30000 
= 57 755, 432 9'9;476 1600X36 
53056 : 50000 7093543247 pręc. * p. n: 


Fe, ‘Z 0,420857858 pręć. * litewskich. 
= =00219458742sąż. * Ross., 50 wiersz. 2, 5633536. 


777——0,5008578 pręc. + p. d. 


a Cal? Austryacki = 0,000694 Metrów 2, 


OOP dka 11 4605018258 
“=i cal, 18 lini., 2814048. (cali 2 pol. daw. 
— =1,2047 cali * pol. now. =1 cal. 17 lin., 34768. 
— = 0,9469504 cala * litt. = o cal., 136 lin., 360857 76 
—  =0,551154 werszk, *, Ross. 


że 


i MIARY SZEŚCIENNE. s 


Zasady. Miara sześcienna Austryacka rzeczy sypkich iest: 
= Meca — 16 Meclów == 61 ,499467 liwrów. 
Podług Colberga, Litr = 50,1424 Cali è franc. 
1 garniec pol. dawny = 190. RE 
—. /— nowy =201 „649 — 
— Litt. mnieyszyz=z 142524 —  — 
— Rossyyski = 155,25 — = 


1 Meca Austr.=61,499467 Litr. 
= — —=16,317556475 garncy polskich dawnych. 
==16 garn. 1 kwar. 1 kwat., 081. 
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— =15,3749124 garn: pol. nowych. 
! = 15 garn. 1 kwar. 1 kwater., 9986. 
—  =21,7836466 garn. litew. mnieyszych 
= 21 garn- 3 kwar., 0 kwater., 538456, 
—  — = 20,25097972 garn. Ross. y 


1 Metzel =3,843717 Litr. 
— = 1,01984728 garn. pol. daw. 
| =, garn. O kwar. O kwat., 3, | 
— —=0,960952 garn. pol. now. 
=o gatu. 5 kwar. 3 kwater. Sádi 
= 1,5614779 garn. lilt: mnieys/ +1 2 
—=1 garn: 1 kwar. 1 esz > 
wach — 1,26441098 garn. Ross . 7836464. 


Zasady. Miarą sześcienną Austrya Ẹ K i 
` z ró Wiadro (Eimer) a 
oliinassy — 160 Sejlle == 56600608 Lite © 


Ztąd: 2 = 
Eimers 50,4124 X56,600608 j. 

1 Bł 190 =15,01774995 garn. pol. daw. 

15 garn. o kwar. o kwater. 285992. 

14,1501941 garn. pol. ńowych: 

14 garn. O kwar., 2 kwater, 4031056. 

20,0484281 garn. litt. mnieyszych. 

20 garn. O kwar. O kwater. 7748496. ` 

18,61907008 garn. Rossyyskich. 


1 Mass =0,37544575 garn. pol. dawnych. 
=0 garn. 1 kwar- 2 kwater. 0071. 
— =0,35375485 garn. polskich nowych. 
=0 garn. 1 kwar. 1 kwater., 66007 6. 
— = 0,5012107029 garn. litt. mnieyszych. 
—=0 garni2 kwar. O kwater. 01 37124. 
— = 0,465476752 garncy Rossyyskich. 


1 Półmass =0,1877218774 garn: pol. dawn. 
—=0 garn. © kwar. 3 kwater. 00355. 
—  =017687742 garn. pol. nowych. 
==0 garn.' O kwar. 2 kwaler., 8500388. 
= 0,25060535 garń. litt. mnieyszych. 
== 0 garn. 1 kwar. o kwater., 00968562. 
== 0,2352738576 garn: Rossy yskich. 


1 


j- 


|= 
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1 Seitel =0,09386094 garn. polskich dawnych. 
=o garv. O kwár: 1 kwater; 501775. 
— —=0,08843871 garn. polskich nowych. 
=0 garn. O kwar. 1 kwaler., 4150194. 
— =0125302676 garn, litewskich mnieyszych. 
=o garu. O kwar. 2 kwater., 00484281. 
— =011636g188 garn. Rossyyskich. 


MIARY WAGI. 


Zasady. Funt Austryacki = „4, Centnara= 32 łotom = 
—=128 Kwintt. = 560,01208246 Gram. Podług 
Colberga: 
1 Gram. = 20,8031 Assów Hollenderskich. 
Funt pol. daw. = 8430 Assów Hollenderskich. 

— nowy = 8435,74 -e z 

— Litewski =7798 — pan 
mas (4, 

— Rossyyski= 8512  — aż, 


Ztąd: 
ą Funt Austr. Z PSZĘ 1,381g676574 f. p. d. 
= 1 fun. 6 unc. 0 ł. 222965. 
= 1,3810273138 funtów polskich nowych. 
= ı fun. 6 inc. 0 łót., 1928740416. 
= 1,493971 191667 funt. litt. 
= 1 fun. 7 unc: 1 łót., 80708. 
== 1,36865452921 funtów Rossyyskich. 
„ =1 funt. 11 łot. 2 zol., 39083488. 


1 Łół Austr. =0,0431804892 funt. pol. daw. 
=0 funt. O une. 1 łót., 38196. 
= — =0,0451446035 funt. pol. now. 
=0 funt. o unc. 1 tól, 380627- 
— — =0,04668347473g funt. litt. 
= 0 funt. o nnc. i pen osygókich 
—  — =0,042770454037 fun. Ro ; 
a dO E Tóti 1 zol., 1059632. 


— a Kwintel = 0,0107966223 funt. pol. dawn. 
Sz =0 Roti unc. O łót, 34549. 
— =0,01167861509 funt. pol. now. 
=0 funt. o unc. O łót, 345157. 
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— =0,011676808687: funt. litt. 
= 0 fun. O unc. o fót, 350126. . 
=0,016692613569 funt. Rossyyskich. 
*=0 fun. O unc, 1 zol., 0239908. 


i Centnar = 138,1g676574 funt. pol- daw. 
I = 138 funt. 3 unc. o łót., 2965. 
—  =138,10273138 funt. pol. nowych. 
= 138 fun. 1 unc. 1 łót., 28740416, 
= 149,3971 191667 funt. litt. 
= 149 fun. 6 unc. o łót., 708. 
= 150,865452921 funt. .Rossyyskich. 
= 136 fun. 27 łót. 2 zol., 085488. 


PIENIĄDZE. 
Złoty Konwencyyny (Floren. C. M.)=60 Kraycar = 65 
kopieiek srebr. =4 złł: pol. 10 gr. 


a Kraycar = 24 grosza polskiego. 
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TREŚĆ PIERWSZEGO TOMU. 


a ©; Wh 


W STĘP. 


Stronica. 


.. Wyobrażenie i cel gospodarstwa wieyskiego 
O przyrodzeniu istot organicznych 

„ IM.. Rys ogólny nauki gospodarstwa wieyskiego 

. TV. Podział nauki gospodarstwa wieyskiego  . 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 
„AGRONOMIIA. 


$. L. Wyobrażenie i cel Agronomii . 
$. IL. Własności i powstanie obecnego stanu po- 
wierzchni kuli ziemskiey |. Ca 

4. IMI. Podział części składowych gruntu . + * < 

$. IV. O chemicznych i fizycznych własnościach 

pri (OR RZY M W 
A. O częściach składowych gruutu stałych, mieodmiennych |. 

a. Ziemie . . 


1. Krzemionka 
2. Glinka . > . 


4. Magnezya 
b, Metalle 


2 
1. Żelazo « « « 


«R 


1 


7 


11 


AA AMM 


XIV 
Stronica. 


B. O częściach składowych gruntu odmieniaiących się czyli 


niestałyckĆ: rosan aa 060 PRI 6 40, 


1. Materya organiczna . . « « à 


ł AEWZNKCEŁ AD 


2. Sole , 


ADO AR EC | SA 


$.V. O własnościach fizycznych, i na nich opar- 
tym podziale czyli klassyfikacyj gruntów, 
o ile takowy podział zależy od ich części 
składowych 
A. O piasku: « + s= » 
B. Oglińe . « . . 
C. O węglanie wapna . 
D. O.magnezyi . .-. 


E. O niedokwasie żelaza . . . |" 


F. O. próchnicy Da eir i 5 i wus 


VŁ -O wpływie grata: na wzrost roślin, i 
mianie iegó wartości przez wpływ zewnętrz- 


nych stosunków . «*. . 
A.O klimacie . . «. « « » . . 


B. O warście dólney DY SRZZEĄ 


. . EG . . . 
` 


C. O położenia gruntu poziomćm albo pochyłćm 


D. O wpływie zewnętrznych okoliczności, działaiących na 
temperaturę ‘i własności powietrza '« » . i 


$ VIL O wpływie grubości warsty rodzayney, i na 
niey znayduiących się kamieni, na RE 
wartości gruntu . . 84 


$ VII. o wartości względney i i beżwzglalczy i gruntu 87 


CZĘŚĆ DRUGA. 
UPRAWA GRUNTU. 


$- L` `- Wyobrażenie, cel i podział uprawy roli 


p ADEZI Uprawa gruntu chemiczna Š 
A. O nawozach 


Thei- e -« OONN a © . 


B..O materyałach nawozowych „ „ „*,, , 


AOTACINY aa m MT 


7 


zj 


; Stronica. 
$. III. - Materyały nawozowe. apa - * 104 


A.'Ciała'i wyrzuty Źwierzęte” «* ot e 2. + > . 


104 


a| Wyrzuty bydląt rogátyehj! øre « * / 109 


b. Wyrzuty owiec . . . pis 3 ; z 
e. Wyrzuty koni APT SZ . > 
d. Wyrzuty SGD 6.8 4 te E r 


e. Wyrzaty ludzkie NTE $ ns e > 


f. Wyrzuty ptastwa domowego . > 
B.“ Ciała roślinne s 00707 2 j : : è 
ą. Słoma eami Ws i isà . 
e e E ROZA á: OEBE 
ç. Sitowie ` LSS "oz wa ` 
d Wo a a a aaa A 0. r = 
, Darń wrZosowa, -. «.,..... 1 . 
Paproć . . E 
R OR r 
+ Garbowiny $ 
i. Czarnoziem- . +. 
k. Slam stawowy « 
l. Porost morski . 
'S m. Makuchy ZEE 
a Słodziny . . » EŃ 
OWDWOŚO sec S ZA 


P» zy w'stanie zieloności « .« «+ . « « » 


4. IV. Materyały nawozowe mineralne «; .* . 
A. Siarka . . ZEN 24 


B.. Istoty kopalne, zawieraijące w składzie swoim siarkę + + 


081]. SEO SIO KERZYP PREZ SE RZE 070 C a 
b. Węgiel ziemny i torf, zawierające w składzie swoim kwas 
a PRE WRZNEROCRBE * 2 PZ 
C. Wapno . . . . . 
a. Wapno kaustyczne . 


b. Węglan wapna . . 


Z KEES" vc dT WZA WJ a 
a. Popiół pozostały po wypaleniu drzewa + +: « » . . 
b. Popiół pozostały po wypalenin torfa i węgli ziemnych 


110 


,112 


114 
115 


Stronica, 


E. Saletrany z 
F. Solniki ROW WWE wam e 


$=V. Pedygotówacie materyałów  nawozowych 


` przed ich wywiezieniem na grunt .-. . 
A. Ciała Żwierzęce .„”. .. «4 «8 


B. Ciała; Toślione ©. GF ięne Kc -€ . 


C. Istoty mineralne .. ,*.4 + +. 


$. VL O sposobach naykorzystnieyszych użycia 
rozmaitych gatanków nawozów œ» «1% « 
Ą.. Wyrzuty ŹWIELIĘCE WA, WEZ = >% 


B. Jstoty SOŚLINNA Li 16 10 0,55 29 „6 0EÓE 


C. Nawóz .staienny ... .-. 


D. Istoty mineralne « -«:.....-. 


$. VI. © wartości, i rózmaitej ilości nawozowyć ch 


„istot, potrzebnych do sprawienia w gruncie 
żądanych SKÓLKOW ROG, TORZE: 


§ VIH- B- © odmianie własności fizycznych gruntu 
"za pomocą śrzodków chemicznych 

A. O piasku, iako śrzódku służącym do poprawienia gruntu 
B.'O wapnie, iako Śrzodku służącym do poprawienia gruntu 
c. O glisis; iako śrzodku azai do poprawienia gruntu 
§. IX. II. Uprawa gruntu mechaniczna . . . 


$. X; - A; © wyrobku 'gruniua 


a. O wyrabianiu ‘gruntu w powszechności 


. . - . 


. . . . . 


1+ © obracaniu gruntu czyli oraniu w powszechności 


2. -O "powierzchownćm spulchnianiu gruntu w powsze- 


CHOWU ZY 3 72002 SX 33 


e ewa "4, „2_ TESS 
= r + . . z. 
* 5. O równaniu i czyszczenm grunta w powszechności 


b. O wyrobku roli w .szczególności « « « s -9% 


„aa. O obracaniu gruntu w szczególności waż i 


1. Do -iakiey głębokości grunt powiaien bydź orany 


2, Jaki kształt powierzchui grąntu oranie. nadawać po- 


WINRO- 5-2 "eeetebn Guo W AS 


306 LG" «| 


5. Kiedy grunt powinien bydź orany , 


147 
148 


151 


180 


191 


« 207 


09 
211 


XVII 


, Stronica, 


bb. O powierzchownćm' spułchninnin g gruntu w sźczegól-- 
NOŚCI 747675 7oTotuNe"e*o lolo 4 WOW 4 
cc. O' powierzchownóm czyszczeniu i równaniu gruntu 


w szczególności . (>, > 5 5 adw GOW LOW 0 


$ XI B.-O dobywaniu czyli karczowaniu gruntów 
av Obiaśnienie wyrazów: nieuprawny, 'dziki, niewykarczo= 
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5.1 


Wyobrażenie i'cel gospodarstwa wieyskiego. 


1. Gospodarstwo „wieyskie, iest to umiejętność po- 
daiąca sposoby pielęgnowania i obracania na pożytek, po- 
trzebnych w życiu ludzkićm roślin i zwierząt. 


ma 


2. Cel gospodarstwa iest dwoiaki: powszechny i 
szczególny. Powszechny, dla którego wieyskie gospodar- 
stwo w ogólności bywa prowadzone, iest wydobycie po- 
trzebnych na pokarm, odzienie tudzież do innych potrzeb r 
i wygod ludzi, służących zwierząt i roślin; szczególny 
zaś iest, przez gospodarstwo, iako przemysł uważane, 
z kapitału w nie włożonego, naypożyteczniey korzystać. 


zz a 
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Nie iest i bydź niepowinno zamiarem gospodarza pod 
tym ostatnim względem, wydobycie naywiększćy massy 
roślin w pewnóm danćm mieysgcu, lub hodowanie nay wię” 
kszych i naypięknieyszych zwierząt, ale raczey usiłowa- 
nie, iakim sposobem z kapitału. w uprawę roślin i ho- 
dowlą bydląt. włożonego, naylępiey korzystać, to iest 
haywiększy z niego procent ciągnąć można. 


1 
O przyrodzeniu istot organicznych. 


1. Ponieważ gospodarstwo trudni się iedynie tylko 
wydobyciem, pielęgnowaniem tudzież  obracaniem na 
Burgera Gosp. wieysk. Tom I. 1 = 


_ 


2 
pożytek, roślin i zwierząt, poznanie zatćm natury tych 
` istot żyjących, iako istotnie potrzebne, naprzód uwagę 
naszę zaiąć powinno. : 


2. Istotami żyiącemi zowiemy takie, które w sobie 
ruch samowolny okaznią. Maią one zawsze skład organi- 
czny, który się na tóm zasadza, iż z rozmaitych, do ró- 
żnych celów przeznaczonych narzędzi inaczyń są złożone. 
W tych ostatnich ustawicznie płyn krąży, na czém się 
nayislotnieyszy warunek życia czynnego opiera, i przez 
co się to'ostatnie, „od Życia spoczynkowego, zwierzęcia 
w iaiu lub zarodka w ziarnie nasiennćm, iako też pozorną 
śmiercią uiętych niektórych zwierząt i roślin w czasie 
zimy, istolnie rozróżnia. n 

; Je Istoty organiczne rosną do pewney wielkości; czę- 
ści zużyte i do dalszego organizowania się nie zdalne i 
nieużyteczne, za granicę swoiegó ciała oddalają i nowe 
natomiast przyymuią; tworzą w sobie zarodek, z którego 
pod pewnemi warunkami, podobne imże samym isloty 
poczynaią się i tworzą. 


4. W celu odbywania takowych funxcyy, istoty orga- 
ńiczne przyymuią w siebie materyą zewnętrzną, którą 
przyijąwszy, rozpuszczają, - rozkładają i rozmaitym spo- 
sobem na nowo składają, zktórey w sobie tworzą pewien 
płyn stale ożywiany. Istota żyiąca, dopóki tylko stan po- 
mieniony ma mieysce, podlega prawom siły organicznej. 


5. Większa część materyi zewnętrzney, na pokarm 
służącey, musi pochodzić od istot, które wprzódy żyły: 
z tworów tylko organicznych lub pierwiastków po ich 
rozkładzie pozostałych, nowe istoty organiczne powsta- 
wać mogą. 

, 

6. Zwierzęta karmią się jnnemi źwierzętami lub ro- 

slinami; pokarm: zaś roślin główny, ‘stanowią szczątki 
/ 
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istot organicznych po ostatecznym ich rozkładzie po- 
zostałe. 


Jak dalece istoty mineralne: siarka, wapno, alkali 
it. p. uważane bydź mogą za pokarmy roślinne, poźniey 
o tém mówić będziemy. Ob. Część II. $. I 


7. Oprócz matępyi organiczney, którą pod tym wzglę- 
dem zwać będziemy pokarmem, istoty żyjące potrzebuią 
ieszcze do fitrzymania życia: wody, powietrza atmosfe- 
rycznego , ciepła i świaiła. 

. 5 
"8. Moda służy do rozpuszczania pokarmów tward- 
szych iz temi ostatniemi połączona zamienia się w ciało 
organiczne. - ? 7 

g: Powietrze atmosferyczne;sluży, częścią kn temuż 
samemn celowi, kiedy wzięte, wspólnie .z pokarmem do. 
ciała się dostaie, częścią oli, i szczególniey; przezna- 
czone jest, do rozkładu w płucach zwierząt, lub zastępu- 
iących ieorganach, równie iako też w liściu roślin; przez 
to się tworzy wewnętrzne ciepło, 'niemniey płyn krążący 
w naczyniach istot organicznych ciągle się odnawiaiącym 
kwasorodemń ożywia, który naczynia do ciągłey i nieu- 
stanney czynności pobudza, bez czegoby Życie prędzey 
lub późńiey ustać musiało. f 


Ciepło właściwe Źwierząt iest w stosunku ilości pot- 
kniętego i rozłożonego w pewnym“ danym czasie powietrza. 
Ztąd różnica'ciepło „i zimnokrwistych zwierząt» ztąd pręd- 
sze lub powolnieysze krążenie soków w jch, naczyniach, 
Rośliny takoż „mają wewnątrz siebie, wiaściwe sobie i 
od zewnętrznego nie zależące ciepło» które bez wątpienia 
pochodzi z tóyże samćy przyczyny: Nie chcemy iednak 
przez to rozumieć, ażeby: całkowite ciepło iestęstw -orga= 
nicznych, iedynie tylko z rozkładu powietrza atmosfery- 
cznego pochodziło; wiadomo albowiem, iak wiele się do 
tego przyczyńia materya elektryczna, za pomocą nerwów. 

Rózkład powietrza atmosferycznego wewnątrz ciał 
organicznych, nie tylko ie ogrzewa, ale ieszcze płynowi 
w naczyniach krążącemu udziela pewney pobudzaiącey 

a 1% 
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władzy, przez. co się odbywa 1 ułątwia ciągłe ściąganie 
się 1 rozszerzanie naczyń a przez to i krążenie soków: 


19. Ciepło zewnętrzne, iest również potrzebnym wa- 
ruakiem do Życia; nie przykłada się ono wprawdzie dd 
powiększenia materyi; bez iego atoli obecności, żadne 
wzajemne działanie ciał, mieysca mieć nie może. 


Zycie roślin i zwierząt ustaie natylhmiast; skoro się 
tylko zimno do tego stopnia powiększy, iż się soki ich 
zatrzymują i krążyć przestają. Temperatura zewnętrznego 
ciepła, którey zwierzęta irośliny dla utrzymania zwyczay- 
nych funkcyy zycia potrzebuią, iako też stopień, i trwa- 
łość zinina, które znieść są zdolne bez utraty życia, są 
bardzo rozmaite, zawsze atoli odpowiadaiące przyrodzeniu 
właściwego im klimatu i mieysca. 


11. Światło niejest istotnym warunkiem życia. Wszy- 
stkie atoli prawie zwierzęta i rośliny, od wpływu iego u= 
sunięte , nędznieią i prędzey lub poźniey Życie tracą. 


' Mała -iest liczba roślin, iakoto np. niektóre gatunki 
grzybów it. p. które się mogą utrzymywać przy życiu 
bez żadnego] wpływa światła; imie- wszystkie; równie 
iako» też i ciepłokrwiste zwierzęta, wpadają niechybnie 
w „stan; okorewity, który wcześniey roślinom, poźniey: 
zaś zwierzętom Śmierć przynosi. Tylko z klassy „zwierząt 
bezkostnych 1 Dezchrząstkowych, iakiem są robaki, mo- 
luski, płazy 1 t. p. wiele jest takich, co mogą Żyć -bez 
światła. Czy tu takoż należy proteus żgnenus, iest rzecz 
wątpliwa. 


12. Zwierzęta i rośliny*tem się od siebie różnią, iż 
pierwsze okazuią W sobie ruch samowolny, opatrzone są 


narzędziami. i władzą, szukania i wybierania dla siebie 


pokarmu „który; przez. usta do żołądka przyymuią; i 
w nim i jego przedłużeniu, to iest kiszkach, przez orga- 
niczne działania przymięszanych soków; tudzież mecha- 
niczne działanie żołądka, tak go rozpuszczają i zmieniaią, 
iż tym sposobem, przez naczynia ssące przyjętym, do 
krwi przeniesionym i w massę ciała zamienionym i przy- 
swoionym bydź może. Rośliny przeciwnie, nie są wstanie 


NADE e enat MR 


„ndk 


n 


5 


ödmienic-ich stanowiska, nie maią żołądka ani kiszek, 
lecz swóy pokarm na powierzchni ziemi przez fermenta- 
cyą przygotowany, to iest do rozpnszczenia się w wodzie 
ńsposobiony;, za pomocą naczyń ssących» któremi korze- 
nie jch są opatrzone, wewnątrz siebie przyymuą 


Co sprawnie u zwierząt ślina, sok żołądkowy, „żół6 
it. p. to w roślinach czynić musi fermentacya czyli do- 
browolny rozkład; to iest: przyprowadza pokarm do tego 
stanu, w którym łatwo się+w wodzie rozpuścić moze. 
Ziemię zatćm czyli, grunt uważać należy w tym wzglę+ 
dzie, iako żołądek roślin, w którym wszystkie naczynia 
ssące ich „usadowione, pokarm i wilgoć z niego wydo= 
bywaią. 

13. Żeby źwierzęta i rośliny, prędki i przytćni spory 
wzrost okazywały, to iest w danym czasie znaczną massę 
materyi organiczney wydawały; potrzebnią do tego wię- 
cey, łatwiey się rozpuszczaiącego i posilnieyszego po- 
karmu. W przeciwnem zaś zdarzeniu, mmieyszey iego 
ilości wymagają. 


Massa tworów organicznych, w pewnym względzie i 
w równych zkąd inąd okolicznościach, zawsze będzie 
w stosunku prostym, na iey utworzenie obróconey, ma- 
teryi odżywney, czyli ilości pokarmów; wyiąwszy tylko 
taki przypadek, ażeby takowych pokarmów ani nadto 
wiele było, tak iżby ich istota organiczna przyiąć me 
była w stanie, ani też nadto mało, tak, izby dła ich 
niedostatku „ wpaść mogła w stan chorowity: Codzienny 
tego przykład widzimy na bydlętach, kiedy są skąpo» 
albo kiedy obficie bywaią karmione; niemnićy na słabych, 
krótkich „i bezziarnistych kłosach i źdźbłach zboża, 
w gruncie chudym, obok bnynego ich wzrostu, na polu 
obficie gnoionćm. 


14. Zwierzęta w równych zkąd ingl okolicznościach, 

` tym większćy ilości pokarmmów do wyżywienia się polrze- 

buią, im process ich Życia iest sporszy ; tudzież , zużycie 

w czasie takowego processu przyięlych części, i ich ża 
granicę ciała oddalenie, większe. ; 
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Młodzi i zebuią wi iż 
z dzi ludzie potrzebnią więcey pokarmu, aniżeli 

rzy, Więcey ci, co są w ustawicznym ruchu, od tych 
co spokoyne i nieczynne Życie prowadzą Więcey zwiów 
"+ $ ~ i : > 7. 
rzęta ciepłokrwiste od zamnokrwistych. 7 


. 3 s 
15. Ta uwaga podobnież ma mieysce w roślinach. 


Powolnie rosnące drzewa rz x a 
ie rosnące potrzebnią mniey, żyżnego 
gruntu, aniżeli rośliny roczne np. zboża 


16. Zwierzęta, w ogólności ów 2 +2 
i H REZ E + potrzebują więcey po- 
karmu, aniżeli rośliny. 


Odnawianie materyi odżywney, odbywa się częściey i 
obficiey w zwierzętach, aniżeli w roślinach. 


71. 22 . . f s . . 
17. Rośliny Żywią się poczęści wilgocią, w powietrzu 
almosferycznóm ,: zawartą. 


- Wprawdzie zwierzęta. biorą w siebie cokolwiek wil- 
o p ; + c” i i i 
goci £ wody: człowiek np. cięższy iest po wannie aniżeli 
bini waj” z wilgoci atoli w powietrzu rozpuszczoney, 
f z F . + fn -3 ~ 
ksią: a o zdaią się przyymować. Rośliny atoli poły- 
d 7 ć Ą , ; 
AS osyć znaczney massie wilgoć z powietrza, tudzież 
obecny w nim kwas węglowy, i-t i 
znaczną część węglika, do buom anaE OPEM otrzymują 
A d ' ca , 7 i M 7 
tak toua "8 > do utworzenia inateryi organiczney; 
A tnie potrzebnego. Przez to Utumaczyć się daie przy: 
wanie 1 wzrost rośli ni ACZARIĘ i 
y STAPA ) roślin w naczyniach zawierających pe- 
v A c zoną ilość ziemi, gdzie daleko większą massę 
materyi organiczney tworzą, aniżeli iest ubytek wagi 
ziemi; na którey rosły. py ię iedyni e 
Aae i y: Przez to się iedynie tylko poy- 
mowa? Cae, Cia czego na szczerych piaskach i w oko- 
licach bez dżdżystych niektóre alunki rośli - RZ 
EEA di galunki roślin mianowicie 
gruboliściowych, „buynie rosną, tudzież dla c ł 
ZW O AZ osna z dla czego mch 
na kamieniach się trzymaią. Jeżeli zaś rośliny E Ą 
s Pr sar "nncie 7 'szełki s > s 
szone rość w gruncie ze wszełkiey materyi odżywney, o- 
gołoconym, i tylko samę wilgoć, bez kwasu węglowego 
kaw 3 = Ay iei : s; 354 
na pokarm otrzymują, wtenczas słabieią, i dopóty tylko 
nęd Życi „gl i bki i Żywi 
ędzne życie utrź” muią, dopóki lest. obecna pożywność 
w zlarnie nasiennćm lub korzeniach. ` 
Rozmai istó strzeženia i ê wz 
PY: te naturalistów postrzeżenia i teoryć względem 
p ży wności roślin, naystaranniey zebrane znayduią się 
TN rolniczey P. Davy. Dzieło to skróconym spo- 
sobem prze : i a ięzyk oycz iektó 
I tłumaczone: iest na ięzyk oyczysty, z niektó- 


"Tam się tylko wiele i pięknych zwierząt znayduie, 
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. > Y . tetnło = , -à 
remi odmianami .i dodalkami pod tytujem zasady chemii 
rolniczey, przez, Michała Uczapowskiego w Drukarni A. 
Marcinowskiego. 

wierząt, tak 


T . . . 22 ie , 
18. Utrzymywanie się i rozmnażanie ZW” 
x iako też i 


nieóswoionych 'w stanie ich przyrodzoby m; o 
od obecnosci po- 


na A roślin. 
gdzie 


oswoionych w gospodarstwie, zależy 
trzebnych i przeznaczonych, do ich pożyw iel 
są obszerne i żyżne pastwiska. Stepy suche inieurodzayne, 
ich nie maią. Dla tego to i w gospodarstwie pierwey ! 
leży myśleć o powiększeniu i zapewnieniu potrzebney ilo- 
ści pastwisk, łąk i roślin pastewnych, potrzebnych do u- 
trzymania zwierząt, aniżeli o powiększenia liczby tych o- 
statnich i roziegleyszóra z nich pożytkowaniu. 
=, 


sA $. HE 
‘Rys ogólny i podział nauki gospodarstwa 
wieyskiego. 


na- 


"1. Nauka gospodarstwa wieyskiego dzieli się na nankę 
uprawy roślin, tudzież naukę hodowli bydląt. 


W stanie małego zaludnienia krain, dla szczególnych 
ze społecznego rządu, albo z natury kliinatu wynikaią* 
cych stosunków; równie iako też w stanie pierwiastko- 
wym. ludzkiey społeczności,- częstokroć hodowla bydląt 
ma mieysce, bez towarzyszącey -iey, uprawy. roślin; * 
przeciwnie, w kraiach południowych, ludzie zatrudniają 
się wyłącznie samą tylko uprawą roli, czyli ogrodnictwem 
bez towarzyszącego mu chowu bydłąt. Pierwszego prz 
padku, mamy przykład na wielu kantónach „gda 
i narodach koczwiących Azyi it. p., drugiego tie ie 
czykach, niektórych okolicach Włoch i t: P- (TATĘ 
dnak ludność ani iest zbyt mała, aui tez. zz: tk 4 
pprąwa roślin i hodowla bydląt nierozłącznie i zawsze ð- 
bok siebie iść powinny; poniewa? ; 
Żdego tak iest małą, iż iey tylko sainćy, hodowli bydląt 
poświęcić nie może, ale Z drugiey strony iest Ape 
wiełką, iżby z niey bez pomocy bydląt, iak należy mog 


korzystać. 


ziemska własność ka- 
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a. A iako człowiek po większey części, zwierzęta zaś 
domowe całkiem tylko roślinami Żyiąz poznanie zatém 
przednieyszych i służących ku temu celowi roślin i ich 
przyrodzenia , tudzież nauka ich pielęgnowania i obraca- 
nia ich ma pożytek, iest nayważnieyszą częścią gospo- 
darstwa. 


3. Nim atoli przystąpimy do nauki o pielęgnowaniu 
takowych roślin, winniśmy naprzód poznać dokładnie 
tę istotę, na którey one rosną i doskonalą się; to iest 
mianowicie, rolą czyli grunt. 


«4. Chcąc ustanowić pewne i niewzruszone zasady u- 
prawy roślin; musimy naprzód wiedzieć: w czćm się 
grunt do wzrostu roślin przykłada, jak dalece części go 
składające, na iego własności fizyczne wpływaią, i iak te 
ostatnie, odmienić można. 

|| i 


5. Znajomość części grunt składaiących,. uważana . 


w'pewnym klimacie, wyjaśnia nam iego własności fizy- 
czne. 


6. Nauka zatćóm ucząca poznawać ćzęści składowe 
roli, własności ich fizyczne, i na tych oparty podział i 
szacowanie gruntu, którą zwać będziemy Agronomiiią, 


jest naypierwszą zasadą wszelkich znaiómości gospodar- 
skich. 


1. Ponieważ atoli sam grunt, uważając go iako zło- 
Żony z części ziemnych, i metallicznych, przykłada się 
tylko pośrzednie do wzrostu roślin; pokarm zaś ich wła- 
ściwy stanowią istoty organiczne. "Tukowy pokarm musi 
bydź koniecznie udzielonym dla roślin do iednego i tegoż 
samego mieysca przymocowanych; poznanie zatćm ta- 
kowych tworów organicznych, które ku temu celowi 
naypożyteczniey obrócić można, ich przygolowanie i 
sposób użycia, ich nakoniec względna wartość, iednćm 
słowem nauka o nawozach iest potém nay ważnieyszą. 


9 


8. Części do składu gruntu wchodzące nie są często- 
kroć należycie z sobą umięszane i własności iego fizyczne 
ztąd wynikające nie odpowiadaią dla tego przyrodzeniu 
roślin, które na nim uprawiać zamyślamy. Jakim tedy 
sposobem rola stosownie do naszych potrzeb i chęci od- 
mienioną bydź może, to wszystko wskazuie nauka me- 
chaniczney uprawy gruntu. . 


9. Żeby zaś rośliny, grunt zaymować maiące, nie do- 
znawały na przyszłość żadney przeszkody, tak w roz- 
krzewianiu się.na nim według potrzeby, iako też ciągnie- 
nin i wydobywaniu z niego, będącego w nim pokarmu, 
należy go oswobodzić całkiem: od obcych i. szkodliwych 
mu roślin, kamieni, stoiącey wody.i tym podobnych 
przeszkód. 

Części składaiące go, muszą bydź do pewney głębo- 
kości spulchnione i z nawozem zwierzęcym lub ziemiami, 
do iego poprawy, przeznaczonemi umięszane i ściśle złą- 
czone. Na tém się zasadza cała nauka uprawy. i zdoby= 
cia czyli karczowania. * 


10. Naukę o nawozach, o poprawie, obrabianiu i 
zdobyciu gruntu, zaymuiemy pod jednćm nazwiskiem 
nauki uprawy roli, którą znowu, podług śrzódków do 
tego celu użytych, dzielimy, na uprawę ro` chemiczną, 
i uprawę roli mechaniczną. 


11. Grunt tedy będąc tym sposobem ugnoiony, 0- 
czyszczony i spulchniony, iest przez to iuż przygotowany 
do przyjęcia roślin na nim rość maiących. Tu iest zatem 
mieysce wykładu nauki, uprawy roślin gospodarskich, 
którą znowu dzielimy na ogólną i szczególną. 

Pierwsza zaymuie w sobie naukę o szewie , sadzeniu, 
pielęgnowaniu roślin w czasie ich wžrostu, tudzież o 
niwie, o tyle, o ile takowe działania wszystkim rośli- 
nom są wspólne a zatém ogólne. . Ostałnia podaie spo- 
soby szczególnego pielęgnowania, którego rozmaite ro- 
śliny, podług ich przyrodzenia, wymagają. 
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"12. Chów bydłąt dzieli się. pódobnież na ogólny i 
szczególny. 

Chów bydląt ogólny obeymuie w sobie prawidla|paż 
rzenia , kodowania i pielęgnowania, iako też ' rozmai- 
tego pożytkowanią naszych domówych zwierząt: 

Szczególna hodowla podaie sposoby zastosowania '0- 
gólnych prawideł , do szczególnych, tyle się między sobą, 
podług ich natury; różniących gatunków, zwierząt do- 
mowych. 


13. Ponieważ akońiec ;. w powszecłiności, uprawa 
roślin i chów bydląt, ściśle się z sobą nawzaiem łączyć 
i wiązać powiuny; należy zatćóm w końcń pokazać, ia= 
kim sposobem te dwie gałęzie gospodarstwa nayzrętzniey 
i naypożyteczniey z sobą zlączone bydź pówinny. Na: 
uka zatóm o Ekonomii czyli urządzeniu gospodarsiwa 
uczy, iakim sposobem uprawa roślin i chów bydłąt, na- 
wzaiem się z sobą łączyć powinny; w iakim stosunku 
względem siebie maią zostawać; jak wiele sił ludzkich i 
zwierzęcych do esiągnienia zamierzonego celu potrzeba; 
iakim sposobem takowe siły urządzić, żeby z całkowitego 
ogółu, w pewnym, danym przypadku, ile można, nay- 
większy zysk wyniknął, à z 3 
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Podzial nauki gospodarstwa. 


I. Agronomia. 


Nauka o nawozach. 
Chemiczna {Poprawa gruntu przez mięsza- 
nie czyli dodatek ziem. 


IL. Uprawa 


k: Obracanie (ora- 
roli. 


nie.) 
Spulchnianie. 
Czyszczenie. 


Obrabianie 


\ Mechaniczna 
[  Uprzątnienie 
Szkodliw. roślin. 
Kamieni. 
Piasku. 


Wody. 


Dobycie czyli 
karczowanie 


Sieyba. 
Sadzenie. 
idą w cząsie wzrostu. 
niwo. , 
HI Uprawa 
roślin. Zboż. 
Szczególna ; Roślin pastewnych. 
Roślin handlowych. 


Ogólna 


Parzenie. 
Ogólna  ;Hodowanie. 
Pożytkowanie, 
IV. Hodowla 
bydląt. Bydląt rogatych. 
S 51 (Owies, 
zczególna Í Kon; 
Świń. 
V. Ekonomiia, czyli urządzenię gospodarstwa, 


f 


——— 


CZĘŚĆ PIERWSZA: 


AGRONOMIA. 


——=€aę 


$ L 
Wyobrażenie i cel Agronomii. 
kT. A prolog, iest to ta część nauki gospodarstwa, 
która uczy poznawać i rozróżniać części składowe gruntu, 


tudzież , własności ich fizyczne i przyczyny, od których 
zależą, wykłada i obiaśnia. 


2. Celem tey nauki iest, poznanie, jak każdy grunt 


w powszechności i każda iego cząstka w szczególności, 


do wzrostu się roślin przyczynia, tudzież iak przez od- 
mianę mięszaniny "cząstek składówych ziemi, fizyczne 


iego własności odmieniać można. , 
$. II. 


Własność i tworzenie się obecnego stanu 
powierzchowney skorupy ziemi. 


1. Powierzchnią ziemi stanowi po większey części 
massa w postaci proszku z pokruszenia i zepsucia się i- 
stot kopalnych; powstała, zawierająca w sobie znaczny 
stosunek istot organicznych rozłożonych. 
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2. Głębokość tey; mniey lub więcey pulchney massy, . 
iest rozmaita, która zależy tak od początkowego kształtu 
kuli ziemskiey, iako też od rozmaitych odmian, którym 
ona w długiey kolei czasów podpadała. * 


Na mieyscach wyniosłych i górach, w powszechno- 
ści bywa,grunt płytki, na dolinach zaś i równinach głęb- 
szy; powierzchowna -albowiem i pulchna warsta ziemi 
nic innego nie jest; iak tylko zepsuta i pokruszona skała, 
Którey cząstki woda unosząc, na mieyscach nizkich skła- 
dała, i dotąd ieszcze 'składa— Tym sposobem doliny zo- 
stały naniesione 'i podwyższone, a góry i skały spła- 
szczoóne: 


3. Góty i doliny zawierają w składzie swoiego gruntu 
też same cząstki z iakich złożona jest skała, która im 
przez zepsucie się i rozkład, początek dała, która zatćm 
w bliskości ich iest położona — Równiny zatóm, które 
ze skał napływowych przez wodę uformowane zostały, 
są bardzo rozmaitego składu i mięszaniny cząstek zie- 
mnych. 


4. Biorąc.pod wagę rozmaity skład, kształt i kolor” 
skał tudzież gruntu z nich utworzonego, wnieść konie- 
cznie musimy, że części składowe gruntu, posiadaią od- 
mienne własności i podług rozmaitey ich ilości, w którey 
są w gryncie obecne, do wzrostu rozmaitych roślin, wró- 
wnych zkąd inąd okolicznościach, albo są pomocne i 
przyiazne albo przeciwne i szkodliwe. f 


4 °, 2 EJ + 
5. Kto chce zatóm mieć czyste i iasne wyobrażenie 
o gospodarstwie, musi naprzód poznać dokładnie ziemię, 
na którey się rośliny krzewią i doskonalą. 


Chcąc zatóm poznać i oznaczyć w danych przypad- 
kach, własności gruntu w stanie iego składu, naprzód 
poznać trzeba chemiczne i fizyczne własności pierwiastków, 
do składu iego wchodzących: bo wtenczas tylko dópie- 
To można będzie pewne ustanowić prawidła uprawy i 
Przygotowania gruntu, i stosownego pielęgnowania krze- 
wiących się na nim roślin, kiedy wiedzieć będziemy” ia- 


14 


L4 
kim sposobem każdy poiedynczy pierwiastek gruntu sam 
Przeż się, tudzież w związku z innemi iego pierwiastkami 
do wzrostu się roślin przyczynia albo im staię na prze- 
szkodzie, 


$. TIL 
Podział części składowych gruntu. 


z Części składowe gruntu dzielą się na siate, które 
w massie i we własnościach swoich, zawsze w iednym ji 
tymże samym stanie pozostają , albo przynaymniey bar- 
dzo się nieznacznie odmieniaią: tudzież 


O za j Z na odmienne 
które i w massie i we własnościach swoich, ciągłey pod- 
padaią odmianie. re 


. R r e . 
Apan, nazywają pierwsz 
palnemi; iakowe atoli nazwani ie i ; 
+, nie jest prawdziwe, po- 


nieważ niektóre pierwiastk; 

w 1astki srunt : ab) M A 
i + u odmie 

niestałe , <nie są palne. £ m eniaiącę, się czyli 


e niepalnemi, ostatnie zaś 
ć 


2. <A EA 
s Eye. rzędu pie; wszych należą ziemie i metalle, do 
dą "wę szczątki jstot organicznych, ostatecznemu roz- 
adowi uległych, tudzież na powierzchni ziemi znay- 
duiące się sole. i 
$. LV. 
Własności fizyczne i chemiczne części sklat 
dowych gruntu. | 


A) o niezmiennych. czyli: stałych pierwiastkach * 
gruntu. 


1. Pod nazwiskiem ziemi, zaymuiemy ciało proste i 
fia swoie pierwiastki rozkładać się niedaiące. W postaci 
bialego proszku. Na działanie ognia wystawione nie to- 
pniele, w wodzie się nie rozpuszcza. 


$ „Metallami zowiemy ciała proste niedaiące się roz- 
kladać, które się odznaczaią od innych, blaskiem wla. 


5 
rs > > itością kolorów i wie- 
ściwym sobie metallicznym , rozmaitością ę 
kszą.gatunkową ciężkością. 


Dawne iuż: było muviemanie, że ziemie 1 álkali arka 
metalle' niedokwaszone,' iakęż poźnieysze chemików lo~ 
świadczenia zupełnie to mniemanie potwierdziły. kopia 
waz aloli niewiadomo ieszcze iest dotąd, iaki wpływ te 
kowe jmetalloidy, iako zasady, na wegetacyą roślin wy- 
wierają, pizeto uwagę takowey różnicy, zostawuląc ża 
Źnieyszemu.czasowi, zatrzymuieiny tym czasem dawny 
podział ziemi i metallów. 


3. Własności cząstek składowych grantu, któremi się 
iedne od drugich różnią, są albo fizyczne albo chemiczne. 


4. JFłasności: chemiczne zależą na rozmaitćm za* 
chowaniu się ciał iednych względem drugich, z któremi 
w związki wchodzą i'Wowe ciała formnią. 


5. ZY łasnościami fizycznemi, nazywać będziemy : gę- 
slość i spoyność ciała, iego zachowanie się względem 
wody, ciepła i elektryczności. 


11„6.,Rola czyli grunt jest to mieszanina rozmaitych.ga- 
tunków ziem, metallów i organicznych istot, która P27T 
dlug rozmailegó iey składu różne ma własności. 


7: Chcąc poznać przymioty. gruntu ; musimy naprzód 
poznać własności poiedynczych pierwiastków, do składu 
iego wchodzących. Polrzebną zalćm będzie £zeczą, AE 
przód poznać własności. chemiczne i fizyczne onaypier- 
wszych pierwiastków gruntu. 


8. Ponieważ atoli takowe naypierwsze pierwiastki, m- 
gdy same przez się pojedynczo; ale ZAWSZE w stanje skła- 
du chemicznego i mechaniezney DYOŁUDIDY, z sobą na 
wzaiem, są połączone; chcąc zalem pojąć i wytłumaczyć 
rozmaite fenomena, które w uwadze grunta napotykać 
będziemy, poznać musimy i własności bliższych: częśći 
składowych gruntu. 


=. 
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a) Ziemie. 


1. Chemicy liczą g gatunków ziem różnych, ale się 
ich tylko cztćry w gruncie zwyczaynym znayduie, tych 


zatćm ostatnich znaiomość na uwagę rolnika zasługiwać 
powinna. 


Dokładnieyszy chemiczny rozbiór gruntu w różnych 
okolicach, mógłby bez wątpienia okazać obecność in- 
nych ziem gatunków, ale że Się one tak rzadko w grun- 
tach znayduią i w tak małey obfitości, iż 'na odmianę 
natury gruntu bynaymniey nie wpływaią, z tego zatóm 
względu uwagę ich opuścić możemy. 


2. Ziemie, które powszechnie do składu gruntu wcho- 
dzą są: krzemionka, glinka, wapno i magnezya. 


1. Krzemionka; 


1. Krzemionka iest w postaci białego i delikatnego, 
lecz w dotknięciu szórstkiego proszku, bez smaku i za- 
pachn; w ogniu sama przez się "nie topi i w wodzie się 
nie rozpuszcza. 


róg è 
2. W Żadnym kwasie, wyiąwszy fluorowy, nie roz- 
puszcza się. 


3. Z alkali stałemi, w mocnym ogniu, doskonale się 
topi, i z niemi szkło formuie. < : 


> li d k E . ki d . . È 
5 1 do krzemionki do N , 
4. Jeże 0 i da się wiele alkali, wten- 
czas utworzy się massa , która się łatwo rozpuszczą w wo- 
dzie i stanowi rościek krzemienny. . 


Tym sposobem krzemionkę rozpuszczoną znayduiemy 
w wielu gorących „Źrzódłach, którą za zetknięciem sie 
wody z powietrózsm, oddziela i w Postaci’ massy kamie- 
nistey na dno ópada. ; 

5. Polewaiąc wodą. krzemionkę czystą i suchą, po- 
` b à 2 . par - > RE : 
slrzeg. iy, Że 100 'cy części zatrzymuią przy sobie 250- 
280 części wody, która w takim z cząstkami ziemi zo- 
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staje związku, iż się od niey w postaci kropel nie od- 
dziela. 


Własność ciał, przyciągania i zatrzymywania, w pe- 
wnym przeciągu czasu, pewney ilości wody, łc bae 
my sposobnością zatrzymywania wody. Własność pit - 
kiey iest wagi dla gospodarza, ponieważ od Z CZĘ AI 
po większey części, prędsze lub powolnieysze ECO 
wody, co w processie wegetacyi tak ważnym iest przed- 
miotem. 


6. Krzemionka z wodą zarobiona, formuie ciasto bez 
Żadnego związku, ciągłości i lipkości. Woda z takowego 
związku bardzo się prędko na powrot uwalnia. 


Zachowanie się czystey krzemionki wzgłędem ciepła 
nie iest ieszcze dotąd dobrze poznane, 


7- Krzemionka. znaydnie się nayobficiey w nalurze, 
ale tćż nigdzie na nię w stanie zupelnie czystym nie na- 
trafiono; zawsze albowiem z innemi ziemiami lub me- 
tallami skombinowana, w istotach mineralnych iest 
obecna. 


Ziemia ta nayczystszą iest w przezroczystym krysta- 
lizowanym kwarca i w,górnym krysztale. Kwarc Po bz 
lity, krzemień, feldspat, po większey części z niey się 
składaią. Granit, gneys, porfir i t. p. zawieraią w sobie 


więcey krzemionki aniżeli innych ziem. 


8. W gruncie z: innemi ziemiami chemicznie połą- 


ca ze ; j delikatnego 
czona znayduie się krzemionka w postaci delikatneg 


proszku albo piasku. 


A A iE 
Skały i kamienić zawieraiące w składzie ARE - 
mionkę i przy niey znaczny stosunek ziem innych gatun- 
ków, po ostatecznóm rozłożeniu się, Pęowią delikatny 
1 miękki na dotknięcie proszek. W glinie która się two- 
Tzy przez rozkład łupka glinianego, częstokroć znayduie 
się krzemionki więcey aniżeli połówa: w gruncie: marglo- 
wym formuiącym się z rozkładu gór przechodowych wa* 
Piennych znalazł P. Saussure 0,30 krzemionki. 
stęty kopalne, które przy szczupłey ilości innych 
Burgera Gosp. wieysk. Tox 7. 2 
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ziem, zawieraią w składzie PODAM Przewyższaiący stosu- 
nek krzemionki, nie rozkładaią SIę; lub jeżeli się rozkła- 
daią, tedy ta łatwość rozkładu bywą Pospolicie w sto- 
sunku przymięszania innych ziem gatunków. 

'Takowe istoty mineralne bywaią Pospolicie przez wody 
rzeczne sposobem mechanicznym rozbite į pokruszone 
z iakowego pokruszenia, zwyczaynię Powstaię rozmaitey 
grubości piasek. 


. + A » 

9. Piasek iest to część składowa gruntu, który uwa- 

żany w sobie, posiada własności fizyczne, różniące go 
od czystey krzemionki. 


10. Piasek ze wszystkich części składowych grantu 
posiada naymnieyszą sposobność przyciągania, i zatrzy- 
mywania przy sobie wody. 


sobie wody podług Śchiibl 
0,51; grubszy piasek zatrzy 


1l. Przyciągnioną wodę nayprędzey na powrot u- 
walnia. 


; Doświadczenia P. Schüblera w tym przedmiocie ro. 
bione, są naydokładnieysze, ich zatćm wypadki w dal- 
szym ciągu nauki przytaczać będziemy. 

Podług Schiiblera z 1,000 „części wody, z piaskiem 
połączoney, ulotnia się 0,884, kiedy w tymże samym 
czasu przeciągu, z gliny uwalnia się ich tylko 0,313, a 
z próchnicy 0,205. 


12. Piasek żadnego nie posiada spoienia. 


+13 e e, . . sh 
Wodą nawet zwilżony nie zarabia się w żadną formę, 
a wysuszony natychmiast się rozsypuje. 


. Obiętość i „schnięci iey si 
l 13 Obiętość iego przez wy cie bynaymniey się 
nie zmnieysza. 


14. Z powielrza atmosferycznego bynaymniey wil- 
goci nie przyciąga. 


r 
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15. W stanie wilgotuym przyciąga cokolwiek kwa- 
sorodu z powietrza. 


P. Humbolt naypierwszy pokazał, że glina wilgotna roge 
kłada powietrze atmosferyczne. P. Schübler Bicz y 
wszystkie części składowe gruntu, w stanie £ Lifa 
rozkładaią powietrze i mniéy lub mY k; g We 
z niego przyciągaią, iednakże go, iak on pyare ý r 
przy sobie nie zatrzymuią; bo wysuszone 1 poeg y icz 
wu wodą zwilżone, na nowo rozkładają powietrze A at 
sferyczne. Ze 0,21 części kwasorodu, które w pox iy 
atmosferycznćm pospolicie bywaią obecne, piasek przycią- 
gnął 0,016 kiedy inne gatunki ziem, iak niżęy zobaczymy, 
przyymuią*go 0,153. 


16. Przy iednostaynćm działaniu promieni słonecznych, 
wszystkie gatunki ziem, prawie się iednostaynie ogrze- 
waią , farba tylko ciemna lub światła, ma znaczny wplyw 
na różnicę sposobności do przyięcia cieplika czyli ogrze- 
wania się. Władza atoli zatrzymywania połkniętego cie- 
pła, iest im właściwa i bywa różna. Piasek ze wszyst- 
kich zatrzymuie w sobie ciepło naydłużey. 


Podług Schiiblera piasek wapienny zatrzymuie przy 
sobie naydłużey ciepło, po nim idzie kwarc, potćm gli- 
na, która się prędzey ochładza o 4 część czasu. 30 ku- 
bicznych cali piasku wapiennego w temperaturze ZA 
czayney powietrza 13 R. potrzebowały 3 godziny 2 > 
min. czasu, ażeby od 50” do których były oprea? 
17° temperatury zniżyć się mogły. Do czego pias€ maaca 
cowy potrzebował 3 godziny i 27 min. a glina mie A 
w sobie piasku, godzin 2 i min. 17. 


2. Glinka. 


1. Glinka czysta iest w postaci proszku białego bę 
tknięciu bardzo miękka gładka i tłusta, bez oz 
zapachu, w ogniu się nie topi i w wodzie się nie roz- 


puszcza. 


Wystawiona na wysoki stopień temperatury, podlega 


odmianie, która na tém zależy: Że się Ściąga, daleko 
z 2% 


> 


` 
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mnieyszą przestrzeń zaymnuie, i nie iest już w stanie, ty. 
le wody przy sobie zatrzymywać, ile iey przed wypale- 
niem przyciągniętey zatrzymywać mogła. 


2. We wszystkich się kwasach rozpuszcza. - 


3. Przy pomocy ciepła; alkali stałe rozpuszczaią ią 
drogą wilgotną łatwo i całkowicie. 3 


, s , 
+ 4, Świeżo odłączona z ałunu glinka, cztćry razy tyle 
przyciąga wody; ile sama wazy i w takim z nią związku 
zoslaie, iż ta ostatnia, w postaci kropel, od niey się nie 
oddziela. 


WR SIM < ry? 
z ah p oświadczeń 100 gran świeżo odłączo- 
z u m rzyc ala Simti i s - 
ney z “E E Tha 1 rzyciągaią i zatrzy muią w sobie 379 
gran = S a aer powiada (Grunds. d. rationel, Landw; 
STN 0% Ze częstokroć prevo; > - 
t , ęstokroć Przyciąga i zatrzymuje przy 
sobie 6 razy tyle wody ile sa 7 żak 
o aka Y, ile sama waży: ale jeżeli raz zo- 
A'£ SZON "ze A 
y a, wtenczas ledwo półtora, albo dwa razy 


tylko co do wagi, ody przyciąga. 


5. Z wodą zarabia się w ciasto, któremu wszelki kształt 
nadadź można. = 


6. Glinka zwilżona , bardzo powoli uwalnia połkniętą 
wodę. 


P. Schiibler nie brał pod uwagę i doświadczenia swoje 
własności fizycznych czystey krzemionki i glinki. Podłag 
moich doświadczeń, między glinką świeżo od ałaru sas 
dzieloną i wyprażoną „maguezyą, nie pokaznie się znaczną 
różnica czasu, W którym one, . Przyciągniętą do siebie 
wodę, na powrot uwałniaią. Obie te ziemie po 100 gran 
wzięte, w izbie ogizaney na 17° Reaurf. potrzebowały 
dni 8 do całkowitego, wody połkniętey, uwolnienia. 

Władza zatrzymywania wody, w czystych ziemiach, 
ich rozmaitych kombinacyach i mięszaninach , iest w sto- 
suuku odwrotnym obiętości ich cząslek składowych ; irh 
te są drobnieysze, tym pewna 1 oznaczona ich waga, 
w większey ilości punktów slyka się z wodą i z nią spaia: 
tym zalćm więcey tey osłatniey do cząstek ziemi przyle- 
gać będzie. Ztąd to magnezya i glinka naywięcey wody 
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przyciągają i zatrzymuią, bo cząstki ich są wyraźnie nay- 
drobnieysze. Co się tycze sposobności do przyięcia cie- 
plika, którą ziemie w stanie czystym posiadaią, doświad- 
czenia nic ieszcze pewnego nie pokazały. 


7. Glinka iest w każdym gruncie EA w mniey- 
szey ilości w lekkim, a w większey w twardym, zawsze 
z innemi ziemiami lub metallami, skombinowan 


Biały szafir ma bydź czystą i krystallizowaną glinką. 
W związku z niedokwasem i krzemionką, wchodzi ta s 
mia do wielu drogich kamieni. W ogólności atoli w payen 
kie kamienie zawieraią. w sobie mniey lub więcey glinki; 
naywięcey zaś iey zawierają w sobie, łupek gliniany, 


hornblenda, i łupek mikowy. 


8. Glinka znayduie się w gruncie, w kształcie mniey 
lub więcey zafarbowaney massy, która z glinki krzemion= 
ki i niedokwasn Żelaza, chemicznie z sobą połączonych; 
złożona, w pospolitym ięzyku, nazywa się gliną. 


Kiedy skały, lub iakiekolwiek istoty mineralne zawie- 
raiące w składzie swoim glinę, znayduią się w takim sta- 
nie chemicznego związku, iż na działanie powietrza i wody 
wystawione, rozkładać się mogą; wtenczas rozsypnuią SIĘ 
na drobny proszek, który w czasie takowego rozkładu 
rozmaity kolor przyymuie: bo żelazo ciągle się nie dokwa- 
sza, a glinka mniey lub więcey czysta, połączona jest 
z krzemionką i nieco niedokwasn. 


. > r_a yia ža- 
9. Glina iest częścią składową gruntu, którey > 
A rag > jak 
sności fizyczne są różne i odmienne, podług że 
NOZE DE i skom- 
pierwiastki gliny w rozmaitym slosunka z sobą są 


binowane. 


Krome Professor niegdyś w Mógelinie RE 
Archiw der Agrik. Chemie V. Band. S. 379) dw CBU wb 
żnych swoich doświadczeń, starał się oddzielić glinę z z 
gatunków grunta, przez płókanie wodą 1 gotowanie, itym 
sposobem naystarowniey od piasku oddzieloną, chemicznió 
analizował. Przekonał się 0n, że glina gruntu naytward- 
szego, zawiera w składzie swoim naywięcey glinki, kie- 
dy glina naypulchnieyszego, naymnieyszy iey ma w sobie 
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stosunek, Glina naytwardszego gruntu który on naz 

Klayboden, a my nazywać będziemy inira es 
gliniastym, zawiera w składzie swoim 0,52 krzemionki: 
0,37 glinki, i 0,11 niedokwasn zelaza. Glina gruntu któr > 
on nazywa Lehmboden, a który my nazywać T, 
gruntem rędziínnym, zawiera w składzie swoim o 70 ed 
mionki, 0,25 glinki i 0,05 niedokwasu żelaza, Glina zaś 
gruntu, który on nazywa Lettenboden, a który my nazy- 
wać będziemy rędziną Piasczystą, zawiera w składzie 
swoim 0,85 krzemionki, 0,12 glinki i 0,03 niedokwasu 
żelaza. Glina, którey własności fizyczne Śchiibler o iwnie 
zawiera w składzie swoim, podług niego, 0,580 pad rx 
ki, 0,362 glinki, i 0,058 żelaza. | 


10. Glina przyciąga do siebie znaczną ilość wody. 


5 00 części gliny, przyciągają podług Śchiiblera 70 części 
wody i zatrzymują ie tak, iż ta ostatnia ~w postaci kron 
pel, od niey się nie oddziela. ` 


AR Polyka pewną tylko i oznaczoną ilość wody, którą, 
kiedy się do pewnego stopnia nasyci, więcey iuż iey nie 
przyciąga. 


„ Tey to własności gliny, początek swóy winny źrzódła 
SO błotniste w dolinach na gliniastych pokładach? 
1. woda stoiąca w brózdach; dla tego używamy gliny do 


mieysc, gdzie wodę zatrzymać c : 
stów SES ę zatrzymać chcemy, iako to, do upu- 


12. Glina polkniętą wodę powoli ed siebie uwalnia 

Z 1,000 części wody, w iednym itymż ; 

, AR € ymze samym czasie 
wyparowało z gliny 313, kiedy z piz zc BE A; 
R 759 do 884 , y Z piasku uwolniło się 


13. Posiada naywiększe cząstek spoienie. 


W tey własn Ści 2 ; s 

ości żaden pierwiastek i 5 d 
wa gruntu iey nie przew P y astek, ani część składo- 
ERP przewyższa ; iakoż wszystkie gatunki 
8 k lj ym są twardsze, im w nich jest większy stosu- 
pe ò YE” Schiibler w. swoich doświadczeniach poró- 
wnywałących, naznacza spoyność w glinie garncarskiey 

. 
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= 100, w gruncie gliniastym =82 w gruncie rędzinnym 
==50 w rędzinie piasczystey = 40. 


14. Ze wszystkich ziem, glina przez wyschnięcie nay- 
więcey się ściąga i naybardziey obiętość swoię zmnieysza. 

Podług Schiiblera, glina czysta traci, Po wyschnięciu, 
ną obiętości 0,183; grunt gliniasty traci 0,114; rędzina 
0,089, rędzina piasczysta 0,060. 


15. Glina połyka wilgoć z powietrza. 


Podług Schiiblera 1,000 gran gliny, w przeciągu 48 
godzin, połknęły wilgoci z powietrza gran 48. Grunt 
rędzinny 34, rędzina piasczysta 28, węglan wapna 35. 
Kiedy próchnica połknęła iey 110 gran. 


16. W stanie wilgotnym rozkłada powietrze atmosfe- 
ryczne, i zniego przyciąga kwasoród. 

W przeciągu dni 30 glina połknęła z powietrza atmo- 
sferycznego ze 0,21 kwasorodu, które w nićm były za- 


warte 0,153. Grunt gliniasty przyciągnął tylko 0,136, 
rędzina 0,110, kiedy rędzina piasczysta 0,093. 


17. Glina ogrzewa się daleko powolniey, aniżeli pia- 
sek, i prędzey, aniżeli ten ostatni, połknięte ciepło u- 
walnia, ieduak ie zatrzymuie dłużey, aniżeli wapno i 
magnezya. 

Podług Schiiblera, władza zatrzymywania ciepła w pia- 
sku wapiennym = 1,000; w piasku krzemienistym 0,950 ; 
w glinie czystey = 0,667; w gruncie gliniastym = 6843 
w grincie rędzinnym =0,718, w rędzinie piasczystey — 
0,769; w wapnie— 0,618. 


18. Glina w ogniu wyprażona twardnie Sona po 
doświadczeniu takiey odmiany, wszystkie własności pia- 
sku, na się 'przyymuie. 

Połączona z krzemionką, żelazem i częstokroć w niey 


obecnóm wapnem, w mocnym prażona ogniu, topi się i tym 
sposobem gatunek szkła stanowi. Jm więcey w topieniu 


24 


dodaie się do niey wapna, gipsu ifeldspatu, im ogień iest 
mocnieyszy, tym spalona massa, więcey się do postaci 
szkła przybliża. 
3. Wapno. 
1. Wapno iest w postaci proszku białego i delika- 
tnego, bez zapachu, ma smak kaustyczny, w ogniu się 
nie topi, ale się W wodzie rozpuszcza. 


Ściśle mówiąc, wapno czyste, we własnościach swo- 
ich nie iest podobne do ZIEMII i dla tego iuż od dawnych 
czasów, chemicy tę ziemię , równie iak i magnezyą, mie- 
Ścili w liczbie alkali, do których we własnościach SWwo- 
ich, ma wielkie. podobieństwo. Teraz zaś ta różnica 
mieysca nie ma, ponieważ żiemie i alkali do metallów 
należą. 

Mówimy tu 0 wapnie w stanie zupełney iego czysto- 
ści ale w takim stanie w naturze nigdy się nie znayduie, 
bo maiąc wielkie powinowactwo z kwasami, i natrafiaiąc 
szczególniey na kwas węglowy, który jest wszędzie obe- 
cny, prędko się z nim lub z innym jakimkolwiek, kom- 
binuie. Dla tego natrafiamy pospolicie w przyrodzeniu 
na wapno w stanie węglanu luh innych związków z kwa- 
sami. 

Wapno czyste, równie jak i alkali, kolory niebieskie 
roślinne zieleni, kolor kurkumy czyni brunatnym, a inne 
kolory roślinne odmienia czyli niszczy. 

Rozpuszcza się w 680 częściach wody. 


2, Rozpuszcza się we wszystkich kwasach. 


3. Z alkali stałóm, żadnego zdaie się nie mieć powi- 
nowactwa. 


4. Z istotami organicznemi wchodzi w związki. 


Wapno działa na istoty organiczne , tak żywe iako też 
i nieżyijące, sposobem kaustycznym, gryzie ie i rozrabia. 
Twory roślinne, które dopiero Po ostatecznym rozkła- 
dzie mogą zostać rozpuszczalnemi, wchodzą z wapnem 
kaustycznóćm w taki związek, który się w wodzie rozpu- 
szcza; twory zaś źwierzęce, albo takie produkta roślinne, 
które, iak białko, oley, klayster, naywiększe maią podo- 


U 


nA W EEN 


KS 
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bieństwo z tworami źwierzęcemi, kombinuią RS Ewa. 
pnem i tworzą takie związki,, które się ae, w wodzie 
rozpuszczaią; z iakowey własności wynikaią d a gospoda- 
rza bardzo ważne i pożyteczne wnioski, o czem Qbógar= 
niey w nauce nawozów mówić będziemy: — 3 SZEREN 
nieyszą i dziwną różnicę działania wapna na istoty orga- 
niczne, naypierwszy postrzegł i pokazał P. Davy. 


5. Świeżo oddzielone kaustyczne wapno, przyciąga 
chciwie; w powietrzu będącą wilgoć, traci przez to swoy 
związek i na drobny, biały, rozsypuie się proszek. 


Chcąc mieć wapno czyste albo kaustyczne, nalezy po- 
spolity kamień wapienny, przez wypalenie, od kwasu zl 
glowego i wody krystaliczney, w nićm obecnćy, oddzielić 
i dla tego to w pospolitym ięzyku nazywają je inaczey 
wapnem wypalonćm. 

Za zupełne atoli czyste, wtenczas tylko może bydź 
nważane, kiedy iest bd innych ziem i metallów 'oswobo- 
dzone. — Biały i przezroczysty spat wapienny po wypa- 
leniu, ma czyste wapno wydawać. — Należycie wypalony 
kamień wapienny, na działanie powietrza atmosferycznego 
wystawiony, prędko będącą w nićm wilgoć, połyka, przez 
co pęcznieje i rozsypuie się na proszek. 


6. Leiąc na wapno kaustyczne wodę kroplami, po- 
strzegamy, iż iey 0,309 połyka, niestaiąc się iednak by- 


„naymniey przez to wilgotnóra. — W czasie takowego po 


lewania, wydobywa się znaczna ilość cieplika. 


W tym przypadku woda kombinuie się z, wapnem > 
przechodzi do stanu stałego. Ta część cieplika utałonego, 
która wodę w stanie płynnym utrzymywała, ów 
się na cieplik wolny i uchodzi. Dla tego to cy, sto- 
pień ciepła gaszeniu wapna zwyczaynie towarzyszy. 


71. Dodaiąc do wypalonego wapna więcey wody sna" 
Żeli.jey uwięzić i do stanu stałego przyprowadzić może, 
wtenczas się wapno rozpuszcza, i zamienia w massę po- 
dobna do mléka, którą, pospolicie miókiem wapiennćm 
nazywają. > 
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Jak wiele wapno kaustyczne przyciąga: i zatrzymaie 


między cząstkami swoiemi wody, nie uwalniając iey Z sie- 
bie w postaci kropeł, ieszcze iest dotąd nie wiadomo. 
Bardzo atoli iest podobna do prawdy, Że iey więcey, anl- 
želi węglan wapna, zatrzymuje, ponieważ ten ostatni przez 
połknięcie kwasu węglowego, iuż musiał nabydź cząstek 
większey obiętości. 


8. Wapno gaszone, bardzo prędko traci w powietrzu 
wodę; i prędzey nawet, aniżeli inna iaka istota kopalna; 
tracąc zaś ią zamienia się w twardą i kamienistą massę; 
która się iuż w wodzie więcey nie rozpuszcza ; i w powie- 
trzu przechodzi do stanu węglann. 

Na tey szczególnóy własności wapna, gruntuie się 
iego użytek w murowańiu. 


g. W naturze, nigdzie się wapno czyste nie zmaydnie. 
W gruncie zwyczaynym stanowiąc iedno z części iego 
składowych, bywa pospolicie obecne, albo w stanie wę- 
glanu, albo w stanie siarczanu wapna. 


10. JVęglan wapna, iest w postaci białego proszku, 
bez smaku i zapachu, w czystey się wodzie nie rozpuszcza 
ani topi w ogniu. 


W tym” właśnie stanie, wapno posiada wszystkie wła- 
sności ziemi. 

11. Węglan wapna składa się z wapna, kwasu węglo- 
wego i wody krystaliczney. 

Wapno i kwas węglowy, są .zawsze w iednym i tym- 
że samym stosunku z sobą skombinowane; ilość tylko 
wody krystaliczney w tego rodzaiu związkach, bywa od- 
mienna. P. Davy mniema, iż w węglanie wapna, W grun- 
tach pospolicie obecnym ; znayduie się zawsze 0,45 czę- 


ści kwasu węglowego. Wody krystaliczney znaydowano 
od 1-0,11. 


12. Rozpuszcza się we wszystkich kwasach i w czasie 
takowego rozpuszczenia, obecny przy nim kwas węglowy, 
z burzeniem się uwalnia. 
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Obecność zatćm węglaun w gruncie odkrywa się bar- 
dzo łacno i prędko, przez polanie probki gruntu wziętey 
pod doświadczenie, kwasem: wodosolnym lub innym ja- 
kimkolwiek kwasem. Kiedy się ziemia burzy; znak to iest 
obecności węglanu wapna. 


13. Węglan wapna rozpuszcza się W wodzie napoio- 
nóy kwasem węglowym. 


Podług Bergmana, woda kwasem węglowym napoiona, 
rozpuszcza w sobie 0,0008 węglanu wapna: . 


14. Wystawniąc węglan wapna na mocny stopień cie- 
pła, ulatnia się naprzód woda PONSA, a potóm i 
kwas węglowy. Wtenczas dopiero węglan zamienia się 
na wapno czyste; jeżeli w nim innych ziemnych cząstek 
przymięszanych nie było. 


Węglan wapna rzadko kiedy można znaleźć w stanie 
czystym ; zawsze mniey więcey znayduie się przy nim innych 
cząstek ziemnych i metallicznych. 

ż Przezroczysty spat wapienny i wapno pierwiastkowe 
nie zawieraią pospolicie innych ziem; ale wapno przecho- 
dowe, z którego się po większey części góry wapienne 
składają, zawsze, mniey więcey, zawiera w składzie swoim 
innych ziem i metallów. . 

Saussure rozkładał kamień wapienny, i znalazł w nim 
istot nierozpuszczaiących się w kwasach 0,38; kamień 
ten miał się składać ze 0,30 krzemionki, ze 0,2456 wa- 
pna, ze 0,27 węglanu wapna, ze 0,04 glinki, ze 0,013 że- 
laza i manganezu. 

Ze wapno przechodowe, nie iest czystym węglanem 
wapiennym, pokazuie się i ztąd, iż łatwo się psuie i roz- 
rabia, zamieniaiąc się w żółto-brunatną i miękką massę. 
Nie mogę tu nie zwrócić uwagi czytelnika na ieden z fe- 
nomenów , trudnych do wytłumaczenia. Łańcuch gór Al- 
peyskich w Karyntyi iJulichu, stanowi wepno przechodowe, 
w któróm natrafiać można często na skamieniałości kon- 
chowe. Rozkłada się ono bardzo powoli. W rozkładzie, 
ta skała zamienia się na czerwoną itwardą ziemię maiącą 
wszystkie własności gliny; % rozbiorze zaś ani śladu 
w sobie wapna nie okaznie. Zkąd to pochodzi? bydź to 
może, iż woda deszczówa rozpuszcza wapno i je upro- 


_wadza. 
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15. Polewaiąc wodą węglan wapienny, na proszek u- 
tarty ; postrzegamy, iż tyle prawie w siebie wody przyy- 
muie ile sam waży: 


Schiibler naznacza w mim włajzę zatrzymywania wody 
0,85. Ja zaś znalazłem w nim od g7. do 127 procentów 
wody. 


16. Z wodą zarabia się w ciasto, wykształcać się da- 
jące, i w stanie wilgotnym, iest bardzo Fipki i kleiący się; 
w suchym zaś, bardzo małą spoyność cząstek posiada. 

Spoyność suchego wapna, do spoyności gliny, po- 
dług Schiibłera, ma się iąk 5: 100. wilgotnego zaś iak 
50: 100. 

17. Węglan wapna, prędzey połkniętą wodę uwalnia, 
aniżeli czysta glinka; ale powolniey, aniżeli glina. 


Podług doświadczeń Schiblera z 1,000. części wody, 


8 ` z s i z 
w iednym i tymże samym czasię, ulotniło się z węglanu. 


wapna 280, kiedy z gliny ulotniło się 315. 


18. Obiętość iego w czasie takowego ulotnieniasię wo- 
dy, zmnieysza się © 0,05. 
e 


19. Mniey połyka wilgoci z powietrza atmosferycznego 
aniżeli glina; ale więcey aniżeli grunta, wapna w sobie 
nie zawieraiące. 


Podług doświadczeń Schiiblera we 48 godzinach wę- 
glan wapna połknął wilgoci 0,035, rędzina płasczysta 
6028 , rędzina 0,054, grunt gliniasty 0,040, a glina czy= 
sta 0,048 przyięła. 


20. Na działanie atmosferycznego powietrza wysta- 
wiony, mniey go rozkłada aniżeli glina. ś 


Podług Schiiblera połyka z powietrza atmosferycznego 
_kwasorodu 0,108; kiedy W tymze samym czasie glina 
połyka 0,153; grunt zaś pospolity 0,150>—0,152. 


21. Połknięty cieplik, prędzey z siebie uwalnia aniżeli 
glina i grunt gliniasty. 
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Sposobność do przyjęcia cieplika w węglanie nazna- 
cza P, Schiibler 0,618. 


22. Węglan wapienny znayduie się w gruncie zawsze 
w związku z gliną i piaskiem, iakowy skład; podłag 
rozmaitegó stosunku wapna gliny i piasku rozmaite miewa 
nazwanie. 


25. Siarczan wapna, iest to istota mineralna, bardzo 
rozmaitego kształtu i koloru, która się w wodzie rozpu- 
szczą i w ogniu się topi. 

Sol tę w pospolitym ięzyka nazywamy gipsem 1 ala- 
bastrem. Pierwszy bywa nayczęściey, łupkowaty 1 szary, 
iest dosyć miękki, tak iż się łatwo paznągciem rysować 


daie. Podług Davy część iedna iego rozpuszcza się w 500 
częściach wody. 


24. Siarczan wapna składa się ze 0,33 wapna, 0,45 
kwasu siarczanego i 0,24 wody krystaliczney. 


Znayduie się takoż gips bezwodny, który zowią 
anhydritem, rzadko się on atoli gdzie znayduie. 


25. Nie rozpuszcza się w żadnym kwasie ale węglany 
alkaliczne rozkładaią go drogą wilgotną. 


26. W'ystawuiąc go na działanie mocnego ognia, po- 
zbywa się całkowicie wody krystaliczney i nawet część . 
siarki uwalnia. Przez to traci kolor szarawy, i związek. 


27. Gips wypalony nie iest kaustyczny; nie tak prędko 
połyka wodę iak wapno, ale przyymnie iey większą massę 
i w stanie stałym ią zatrzy muie. 

Z téy to przyczyny używaią go pospolicie do gipso- 
wych robot; rozprowadzony albowiem wodą, prędko wy- 
sycha i prawie w kamienną się Zamienia massę, 


` a è 
28. Gips rzadko kiedy w gruncie natrafiany bywa, a 
eli się kiedy i znayduie, to w tak małym stosunku, Że 
własności iego fizycznych odmienić nie iest w, stanie. 


ież 
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Jeżeli się kiedy w gruncie znayduie, tedy go zawsze 
za część składową niestałą gruntu uważać należy, bo 
będąc w wodzie rozpuszczalnym, może bydź w tym sta- 
nie łatwo przez korzenie roślin. połknięty; ponieważ 
siarka, w czasie rozkładu wody przez węgiel łącząc się 
z wodorodem tworzy gaz wodorodny siarczysty, który 
albo z wodą połączony, służy, roślinom za pokarm, albo 
się z powierzchowney warsty gruntu ulatnia; przeto ła- 
two poiąć można, dla czego tylko w głębokości, czyli 
w dolnćy warście gruntu natrafiać go można, ńigdy zaś 
na powierzchni w iednostaynym i tymże samym stosunku 
się nie znayduie. e 

O użyciu tey istoty za nawoz, obszerniey na swoićm 
mieyscu mówić będziemy. 


+ 4. Magnezya. 


1. Magnezya iest w postaci białego i bardzo delikatnego 
proszku, bez smaku i zapachu, w ogniu się nie topi i 
w wodzie się nie rozpuszcza. 


2. We wszystkich się kwasach rozpuszcza. 


3. Czyste i stałe alkali żadnego na nię działania nie 


wywieraią; węglany atoli alkaliczne, rozpuszczaią w so- 
bie ią bardzo dobrze. 2 


4. Na istoty organiczne nie działa; kolory atoli ro- 
ślinne równie, iak i wapno odmienia. 
X 


5. Wodą polana, żadnego z siebie ciepła nie wydaie. 


6. Zatrzymuie przy sobie 4 razy tyle wody, ile sama 
waży, nieuwalniaiąc iey w postaci kropel. 


Podług moich doświadczeń, 100 gran czystey, z wę- 
glanu przez wyprażenie oddzieloney, magnezyi, połknęło 
wody 380 gran; kiedy zaś po wysuszeniu, woda się u- 
lotniła, pokazało się iż 100 gran ziemi ważyło gran 140. 
Takowe 0,40 wody, w temperaturze 40° Reaumura od- 


dzielić się od ziemi nie mogły: 


7: Magnezya ma bardzo mały związek cząstek i z wodą 
w ciasto zarabiać się nie daie. v 
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8. Wilgoć z powietrza przyciąga daleko powolniey, 
aniżeli wapno, i nierównie poźniey; aniżeli to ostatnie, 
kwasem się węglowym nasyca. 


9. Podług mniemania chemików, nigdy się' czystą 
w naturze nie znaydnie, ale zawsze, tak iak i Wapno, 
w związku z iakimkolwiek bądź kwasem. 


10. W gruncie nigdy inaczey, iak tylko w stanie 
węglanu natrafiana bywa. j 


11. Wgglan magnezyi iest w postaci białego ibar- 
dzo delikatnego proszku; w wodzie bardzo się mało roz- 
puszcza, w ogniu zaś bynaymniey się nie topi. 


Podług Fourcroy, w czystey wodzie rozpuszcza się go 
0,0016; w wodzie zaś kwasem węglowym napoioney 0,007. 


1a. Węglan magnezyi składa się z magnezyi kwasu 
węglowego i wody. 


Podług Fourcroy składa się ze 0,40 części ziemi, 
0,48 kwasu węglowego i 0,12 wody. 


13. We wszystkich kwasach, równie iak węgłan wa- 
na, z burzeniera się rozpuszcza. 
3 


Rzecz iest szczególnieysza i poniekąd do wytłuma- 
czenia trūdna, że istoty kopalne zawieraiące w sobie 
znaczny stosunek magnezyi, iakoto serpentyn, chloryt 
i t. p. z kwasami się nie burzą, kiedy węglan 'nagnezy, 
z iey siarczanu, przez węglany alkaliczne, oddzielony, 
mocno się burzy z kwasami. lnaczey tego pojąć nie 
można, iak tylko, że chyba w tych istotach kopalnych, 
w czystym stanie, wraz z innemi ziemiami 1 metallami 
magnezya połączona, znayduje się; ! Ze. wtenczas się 
dopiero z kwasem węglowym łączy, kiedy się ze związku, 
połączonych z nią ziem, uwolni. ' 


14. Węglan magnezyi rozpuszcza się łatwo w roz- 
tworach węglanów alkalicznych. 
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15. Ze wszystkich części składowych gruntu, nay- 
więcey przyciąga i zatrzymuje przy sobie wody. 


P. Śchiibler naznacza w niey sposobność do połknię- 
cia i zatrzymania wody 456. Podług moich doświadczeń 
546. Sposobność ciał do przyjęcia i zatrzymania poł- 
kniętey wody iest zawsze w stosunku odwrotnym gru- 
bości ich cząstek skupienia, Piasek naymniey wody za- 
trzymuie między swolemi cząstkami, bo te są naygrubsze. 
Glina tym więcey zalrzymnie w sobie wody im więcey 
glinki w sobie zawiera, -im ta ostatnia, przez rozkład 
istot mineralnych na drobnieysze cząstki xozdzieloną 
i pokruszoną została. Ziemie pierwiastkowe sztuką od- 
dzielone , składaią się z drobnieyszych nierównie cząstek 
spoienia, aniżeli w naturze natrafiamy : z tey to właśnie 
przyczyny, sposobność przyciągania i zatrzymywania wody 
w ziemiach sztuką oddzielonych, jest nierównie większa 
aniżeli w ziemiach, w naturze znayduiących się. Sciśle 
zatem mówiąc, wnioski z tych doświadczeń wyciągnione, 
mogłyby do błędnych w praktyce poprowadzić wypa- 
dków; bo powierzchowna skorupa grunta, nigdy tego 
stopnia rozdrobienia cząstek dosięgnąć nie może, iakiego 
nabywaią ziemie z roztworów chemicznych oddzielone. 


16. Wodą zwilżony, nie zarabia się w ciasto wy- 
kształcać się daiące; ieżeli się zaś po odwilżeniu wysuszy, 
wtenczas prędzey się i łatwiey rozpada, aniżeli węglan 
wapna. 


Schiibler naznacza węglanowi magnezyi siłę spoie- 

nia 0,118; węglanowi zaś wapna tylko 0,50; zdaie 'się 
s ez ; à 

atoli, że tu musiała zayść omyłka, gdyż u mnie cylinder 
nformowany z magnezy! złamał się za.naymnieyszćm po- 
ciśnieniem, kiedy zrobiony z węglanu wapna, do zła- 
mania się mocnieyszey potrzebował siły. 

17. Ze wszystkich części składowych gruntu, naypo- 
wolniey wodę polkniętą uwalnia. 


Z 1,000 części wody w iednym i tymże samym cza- 
sie, uwalnia się z niey 108, kiedy z wapna 280, z gliny 
zaś 313, części wody. 
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18. W takowóm ulotnieniu się wody, obiętość zmniey- 
sza się o 0,154. 


19. Węglan magnezyi bardzo wiele wilgoci z powie- 
trza połyka. 


We 48 godzinach połyka 0,110. 


20. Zie wszystkich ziem naywięcey przyciąga kwaso- 
rodu z powietrza. 

Podług Schiiblera węglan magnezyi zwilżony, w prze- 
ciągu dui 30 połknął z powietrza 17 procentów gazu 
kwasoródnego. .W.dey zatóm własności iedna tylko pró- 
chnica go przewyższa. 


21. Nayinniey połyka cieplika i ze wszystkich ziem, 
nayprędzey go uwalnia. 
: Kładąc podług Schiiblera sposobność zatrzymywania 
cieplika w piasku wapiennym==1,000; taż sposobność 
w węglanie magnezyi, będzie==0,580. 


22. Magnezya znayduie się prawie w każdym grun- 
cie; w wielu albowiem kamieniach i skałach iest obecna. 
Naywięcey zaś jey tam się znayduie, gdzie grunt powstał 
z rozkładu chilorytów i serpentynów, które stanowiąc zna- 
czne pokłady skał, ledwo nie 4 część w swoim składzię 
magnezyi zawierają. 


6. Metalle. 


1. Dosyć jest znaczna liczba metallów w naturze; 
rzadko się atoli same jedne, a ieszcze nierównie rzadziey 
w stanie zupełnie czystym znayduią Się; pospolicie za- 
tém w związku z innemi ciałami w przyrodzeniu natra- 
fiane bywają. 


Chemicy liczą dotąd 27 metallów, nie licząc w to za- 
sad ziemnych i alkalicznych, które takoż do klassy me- 
tallów dzisiay odnoszą. 
etalle stanowią bardzo szczupłą część istot kópal- 
nych, czyli że w małym stosunku w istotach kopalnych 

Burgera Gosp. wieysk, Tom Z. 5 


34 


z iunemi częściami ziemnemi pomięszane, znayduią się ; 
rzadko bardzo w stanie czystym, i zawsze prawie alba 
z siarką, albo z kwasorodem, „w postaci niedokwasów, 
albo też z kwasami są połączone. W pierwszym przy- 
padku, maią blask metalliczny, w drugim z weyrzenia 
podobne są do ziem, w ostatnim zaś stanowią sole. 


2. Istoty te z przyrodzenia są rozmaitego koloru, a 
większey jeszcze rozmaitości koloru nabywaią przez po- 
łączenie się chemiczne z innemi istotami, albo przez po- 
łączenie się ichże samych między sobą. 


3. One to bywaią przyczyną rozmaitości kolorów 
w kamieniach. 


Wtenczas iednak tylko to ma mieysce, kiedy kamie- 
nie na wpływ powietrza, wody i światła są wystawione. 
Ponieważ wiele iest takich minerałów, które maiąc w skła- 
dzie swoim metalle, są iednak białe. Taką iest np. Puls- 
gauska glina , która dopiero po wystawieniu na wpływ 
powietrza, przybiera kolor czerwony. 

Minerały, w których magnezya z Żelazem iest połą- 
czona, w powietrzu rozsypuią się na ziemię czerwonawą, 

4. Metalle znayduią się w naturze w bardzo różney 
ilości; iedne są rzadko i w małych tylko massach, dru- 
gie w znaczney obfitości bywaią obecne. 


5. Takie tylko metalle, które obficie i wszędzie w na- 
turze rozsypane, przez swoię obecność w gruncie, mogą 
wpływać na odmianę własności fizycznych roli, zasługi- 
wać na uwagę rolnika powinny; i o tych zatćm tylko 
mówić będziemy. 


6. Ze wszystkich metallów, iedno iest tylko żelazo, 
które ledwo się nie wszędzie znayduie, bo nie masz pra- 
wie kamienia, któryby w sobie nie zawierał Żelaza; nie 
masz gruniu, w którymby się ten metall nie znaydował; 
ztego zálém powodu, zuaiomość żelaza pod względem 
gospodarskim nieodbicie nam będzie potrzebna. 


g 
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1. Zelazo. 


1. Żelazo nigdy się w stanie czystym na powierzchni 
gruntu nie znayduie, ale zawsze z kwasorodem w stanie - 
niedokwasów. 


2. Niedokwas iest to związek chemiczny kwasorodu 
z żelazem. 


Żelazo ma wielkie powinowactwo Z kwasorodem. 
Stykaiąc Żelazo z ciałem, zawieraiącóm w sobie kwaso- 
ród, i maiącćm mnieysze do niego, od żelaza powino- 
"wactwo, kwasoród wtenczas połączy się z żelazem i u- 
formuie istotę, niedokwasem żelaza nazwaną, a która 
w pospolitym ięzyku nosi nazwisko rdzy albo ochry że- 
łazney. Zelazo czyste, na działanie powietrza, wody 
lub kwasów wystawione , podobnież się nie dokwasza. 


3. Niedokwas Żelaza iest koloru czarnego albo bru- 
natnego , bez smaku i zapachu, w wodzie się nie rozpu- 
szcza i w ogniu nie topi. 


Kolor iego zależy od stosunku kwasorodu w nim za- 
wartego. Jest koloru czarnego, kiedy go naymniey w so- 
bie zawiera ; brunatnego, ieżeli go ma więcey, i nako- 
niec pomarańczowego , ieżeli się w nim naywiększy sto- 
sunek kwasorodu znayduie. Z tey przyczyny glina ko- 
loru szarawego, przez wypalenie, nabywa koloru czer- 
wonego; ponieważ w tym razie szary niedokwas, za 
pośrzednictwem wysokiego stopnia ciepła, przyiął większy 
stosunek kwasorodu. 


4. Niedokwas żelaza iest częścią składową gliny, z którą 
w dosyć znacznym stosunku połączony bywa; mniey się 
go znayduie w piasku, a ieszcze mniey w Wapnie. + 


5. Bardzo rzadko, ale jednak znayduie się niekiedy 
żelazo w gruncie, w stanie siarczanu, albo węglanu 
żelaza. ` 


B 6. Siarczan Żelaza, tworzy się w takim przypadku, 
iedy ziemia zawierająca w sobie piryty Żelazne, wodą 
3% 
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zalana będzie. W tym razie, siarka się ukwasza i u- 
formowany ztąd kwas siarczany, łączy się z niedokwasem 
żelaza, i ták nazwany kuperwas, formuje. 


7: Węglan żelaza znayduie się często w mieyscach 
nizkich błotuistych , torfowych, gdzie niedokwas żelaza 
łączy się z kwasem węglowym z rozkładu istot organi- 
cznych przez wodę powstaiącym. 


; 8. Obadwa te ostatnie ciała, są częściami składowe- 
mi gruntu, odmieniaiącemi się i niestałemi. Bo jak się 
tylko zbyteczua wilgoć przez osuszenie uprowadzi i te 
ciała Z powietrzem się atmosferycznóm zelkną; wtenczas 
się rozkładają ; siarka zaś i kwas węglowy, ulatuią, a 
Pozostaje sam tylko niedokwas żelaza. 


B. O częściach składowych gr 


iących się, 
1. Części składowe 


untu odmienia- 


Sruntu, które i w stosunku i we 
aią odmianom, nazywać bę- 
y czyli niestałemi. 


własnościach swoich podleg 
dziemy odmieniaiącemi się 


2. Ciała odmieniaią się wtenczas, kied 
w nowe związki wchodzą. Jeżeli nowe z 
kombinacye, są w stanie stałym, wten 
w sobie wagę pierwszych, z odmianą ty 
pierwiastków , wtenczas ciała nowe naby 
wego kształtu i inney natury; jeżeli z 
po części slanu lotnego; wtenczas ciała 
odmianę w kształcie ale i w wadze. 


y między sobą 
tąd powstające 
czas zamykaj: 
lko układu jch 
waią tylko no- 
aś nowe twory są 
, nie tylko ponoszą 
, Mięszaiąc z sobą dwa roztwory, occi 
siarczanu miedzi, powstają dwa nowe ciał 
łowia, który na dno opada, i occian miedzi 
lonym rozcieku pozostanie rozpuszczony, 
wanie otrzymuie się w stanie stałym. Obie te nowe i- 
stoty ważą tyle, ile ważyły occian ołowiu i siarczan 
miedzi. Oba więc dawne ciała zerwały tylko dawnieysze 
swoie związki i weszły w nowe, ale massa ich zost 


anu *ołowiu i 
a, siarczan o- 
, który w zię- 
i przez paro- 


ała 


á 
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; i F wagę węglanu `w 

taż sama. Leiąc atoli na pewną” * asg kz yć spdbna, 

pewną ï oznaczonąg wagę kwasu siarcza £ 4; woda roz- 

k —zamieni Się W JS Joslrzęze- 

lanego, 'przez eo wapno zamieni n ` PEREP z że 

my odmiańę wagi w nowo powśłaścy "om Js, po- 

J 5 ctóry był przy wapnie, w postaci 
nieważ kwas węglowy, który byt | 


gazu, ulotni się. 


3. Jeżeli pierwiastkami ciał są ziemie nab zr 

u | ma. p JE e ; e. s sta j 
tedy powstające z.nich KOI EAH kli s 
ale i z innych ciał 
nie tylko po- 
nadtą po- 
albowiem 


i tylko kształt odmieniaią; jeżeli 
tylko z pomienionych pierwiastków, M 
lotnych, wtenczas i wypadki kombinacy!, A 
dlegać będą odmianie formy zewnętrzney, âle 
ciągną. za sobą pewną stratę massy; pewna BEZ 
część ciała, przyiąwszy na się stan lolny, W powietrz 
uchodzi. 


4. Ani więc ziemie, ani metale, ani alkali nie stano- 
wią części składowych gruntu, podlegających odmianie, 
ale tylko zabytki istot. organicznych w gruncie zawarie 1 
wszystkie sole, na powierzchni iego , znaydniące się- 


1. Zabytki istot organicznych. 


1. Materya organiczna w gruncie znayduiąca 8 
zawsze iest w stanie rozkładu; który, wziąwszy WOJ”. 
początek równo ze zgonem iestestw WRA 
których pochodzi, wtenczas się dopiero pz sioti 
ta zupełnie się na swoie pierwiastki zo czne 
się całkowicie, zostawuiąc tylko ziemne 1 meta 
cząstki gruntu: > 


kładu istot 

2. Process powolnego i ostatecznego „ro? AR 

O R żacyą zgniłą , gniciem (a). 
organicznych zowiemy fermen 


ma tylko tu mieysce do pewnego 


PE = 
a) Fermentacya czyli gnicie; ć ds 
m l y € rozrabianie Się szczątków organiczhych w grune 

* czasu; dalsz „ra 


i ltug wcale innych zasad, iak fermen- 
będących, postępuie wediu$ ny i 
sem AASIDE E opiera się gniciu czyli dobrowolnemu 
< > 


tozkładowi. Nota Tłumacza: 
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„8. Istoty organiczne; które się składaią z wielkiey 
liczby pierwiastków, w równych zkądinąd okoliczno- 
ściach, rozkładaią się prędzey, aniżeli; 4€, które są 
w składzie swoim prostsze i mnieyszą liczbę pierwiastków 
zawieraią. 

Twory zwierzęce, są w składzie swoim zawilsze od 
tworów roślinnych i dla tego gniią i rozkładają się prę- 
dzey od tych ostatnich. Ziarna roślin, podobnież w skła- 
dzie swoim więcey zawierając pierwiastków, aniżeli drze- 
ada ag też, aniżeli to ostatnie, psuią się i roz- 


4. Im większy iest stosunek części metalicznych i 
ziemnych w materyi organiczney, tym się ta ostatnia po- 
wolniey rozkłada. 


Kości zwierząt skłądaią się po większey części z wa- 
pna; części zaś drzewne roślin z wapna, krzemionki i 
„żelaza, i dla tego to, kości i drzewo, tak mai moc 
związek: części i długo „ię gniciu opierają: 3 ed 


5. Gnicie atoli istot organicznych, może mieć mieysce 
pod pewnemi tylko warunkami, temi zaś są: mierna ilość 
wody, mierny stopień ciepła, i wolny przystęp powietrza. 
Jeżeli zbywa na którymkolwiek z tych warunków, wten- 
czas rozkład mieysca nie ma: ieżeli ieden lub drugi, albo 
i wszystkie razem, albo w nadto małym, albo w nadto 
wielkim stosunku są obecne, wtenczas rozkład idzie po- 
'wolniey i produkt iego widocznie się różni od tego 3 
ryby, pod przyzwoitym wpływem rzeczonych wartików 
mógł bydź otrzymanym. 4 


Gnicie iest skutkiem wzaiemnego między sobą dzia- 
łania, cząstek składających materyą organiczną , pierwia- 
stków powietrza i wody; iakowe wzaiemne działanie 
mierne ciepło przyśpiesza i do skutku przywodzi. Ża- 
braniaiąc całkowicie przystępu powietrza, albo zanurza- 
iąc ciała organiczne w gazach nie służących do oddy- 
chania, wtenczas ciała te nie gniią. Umieszczając ie po- 
dobnież w temperaturze niższey od zera wody marzną- 
cey, rozkład również mieysca mieć nie może, ponieważ 


39 


do ptowadzenia tego processu braknie na potrzebney 


"wilgoci; umieszczając nakoniec ie w nadto wysokiey 


temperaturze, wilgoć potrzebna ulatnia się i gnicie po- 
dobnież mieysca mieć nie może. 


~ Jeżeli zaś w processie gnicia, powietrze ma bardzo 


słaby i nieznaczny przystęp, wtenczas istoty organiczne 
próchnieią. Jeżeli zanadto iest wody, wtenczas gnicie 
daleko idzie powolniey i w rozkładaijących się istolach 
tworzą się kwasy. 


6. Gnicie, czyli ostateczny rozkład, rozrabia całko- 
wicie związek ciał organicznych; pierwiastki ich kombi- 
nuiąc się z sobą, tudzież z częściami powietrza i wody, 
nowe tworzą związki i nowym istotom daią początek. 
Kombinacye te, częścią się rozpuszczają w wodzie, 
częścią są nierozpuszczalne, a częścią ulotniaią się w po- 
wietrzu. 3 

7. Ponieważ zaś gnicie, iest ciągłym chemicznym 
prócessem rozkładu, przeto twory gnicia istot organicz- 
nych, ciągłym podpadaią odmianom; i to co się w wo- 
dzie nie rozpuszczało, powoli się rozpuszcza: a to co 
rozpuszczalnćm w wodzie zostało, ulatnia się, dopóki 
nakoniec ulotnienie całkowitey massy istot organicznych 
zupełnie dokonanćm nie zostanie. 


8. Grunt zawiera w swoim składzie materyą orga- 
niczną, którą iedynie tylko zabytki istot organicznych, 
w rozmaitym stanie rozkładu, przez process gnicia u- 
tworzone, stanowią. 


9. Istoty organiczne przez process gnicia, do tego 
stopnia rozkładu doprowadzone, w którym am pierwia- 
stkowego ich składu, ani związku postrzedz u można, 
zwać będziemy w dalszym ciągu naszey nauki próchnicą (a). 


(a) Przez wyraz próchnica rozumieć będę. na przyszłość to, co nasi 
chemicy nazywają ziemią roślinną. Wyraz ten ziemia roślinna 
zdaie mi się bydź wcale niewłaściwy dó oznaczenia tey istoty, 
bo ani rzeczownik ziemia bynaymniey iey mie służy, gdyż Ża- 

f 
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10. Pod nazwiskiem zatóm próchnicy, którą chemicy 
nazywaią takoż ziemią roślinną, uważać będziemy cie- 
mną, szarą, lekką i pulchną, w postaci proszku massę, 
która się w ogniu pali i po części w wodzie, a całkowicie 
w ługach alkalicznych, bądź to są roztwory alkali kau- 
stycznych, albo ich węglanów, rozpuszcza. 


Próchnica iest ciałem palnóm, ponieważ iest materyą 
organiczną; będąc złożoną po większey części z pier- 
wiastków lotnych, za pośrzednictwem ciepła ulatnia się ; 
rozpuszcza się w wodzie wtenczas, i tyle tylko „; kiedy 
włókno zwierzęce i oley, albo w roślinach włókno ro- 
ślinne, kłayster, krochmal, i inne w zimney wodzie nie 
rozpuszczaiące się kombinacye, w takie między sobą 
weszły związki, które się w wodzie rozpuszczają. Pró- 
chnica iakiegobądźkolwiek gruntu, nigdy się razem i 
całkowicie w wodzie nie rozpuszcza, ale dopiero stopnia- 
mi powoli rozpuszczałną się: staie. Alkali iednak całko- 
wicie rozpuszczają próchnicę; rozpuszczają atoli tę iey 
część tylko, która rzeczywiście ostatecznemu. rozkła- 
dowi uległa. Jeżeli takowe twory organiczne, „całkowi- 
cie się ieszcze nie rozłożyły, w takim razie po wygoto- 
waniu iey w lugu alkalicznym, pozostaie ieszcze pewna 
część czarno załarbowaney materyi, która iednak nie iest 
próchnicą, ale na pół przegniłem włóknem roślinnćm. 
Węgiel zatém przez ogień olrzymany, tém się różni od 


e 


dnego naymnieyszego podobieństwa z ziemiami. pierwiastko- 
wemi nie ma, i całkiem różue od nich posiada własności, ani 
też przymiotnik roślinna służyć iey może, 


r j e gdyż powstaie 
z rozkładu istot nie tylko roślinnych 


> ale i zwierzęcych. Dawniey 
na oznaczenie tey istoty Francuzi używali wyrazu terre vege- 
żale, zkąd zapewne i polskie nazwisko urosło ; Niemcy nazy- 
wali ią Dammerde ; postrzegłszy atoli niewłaściwość wyraże- 
nia, pierwsi nazwali ią Zerredu, drudzy zaś przyięli nazwisko 
łacińskie Humus. Wyraz prórknica, którego ma oznaczenie 
tey istoty używać będę, pochodząc od próchna, tojest szczą- 
tków, po ostatecznym rozkładzie istot organicznych, fakichkol- 
wiek, zdaie mi się naywłaściwszy i naylepiey tę istotę oznacza; 
iest prócz tego dawnym polskim wyrazem, którego Haur, wła- 
ściwie na iey oznaczenie, używał. f ` 

Nota Tlumacza. 
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próchnicy, która zkądinąd wielkie z nim ma podobień- 
stwo, że się bynaymniey ani w wodzie, ami _w ługach 
alkalicznych nie rozpuszcza. W processie palenia wszy 
stko się z materyi orgańiczney ulatnia, zoslaie tylko 
węgiel; ten iednak ulotnić się nie może, bo mu zbywa 
na kwasorodzie, bez którego uchodzić, w postaci gazu 
nie może. Węglik sam przez się w żadne związki ani 
z wodą, ani z alkali nie wchodzi; i dopóty menaruszony 
spoczywa w gruncie, dopóki w przeciągu bardzo dłu 
giego czasu, znowu się z kwasorodem powietrza nie 
złączy, i tym sposobem powoli w wodzie rozpuszczal- 
nym nie zostanie. Próchnica atoli iest ieszcze maleryą 
bardzo zawiłega składu, w którey poniekąd węglik pa- 
nuie; ponieważ atoli znayduie się w niey pewny stosn= 
nek wody, saletrorodu. i kwasorodu; widocznie się zatem 
z tego względu różni od czystego w ęgla. lm ząś rozkład 
daley postąpił, tym wyższy iest stosunek węglika w,pró= 
chnicy, tym zalćm trudniey, i tym mnieysza iey ilość 
w wodzie rozpuścić się będzie zdolna: Nigdy się atoli 
ona w czysty węgiel nie zamienia, zawsze albowiem ma 
przy sobie cokolwiek wodorodu i kwasorodu, i dla teyto 
przyczyny, ciągle, ale się powoli rozkłada i ulatnia. 


11. Próchnica ma różne własności chemiczne, a to 
podług rozmaitości istot zwierzęcych lub roślinnych z któ- 


' rych rozkładu pochodzi tudzież podług rozmaitych oko- 


liczności, które w czasie iey tworzenia się nanie wpływały. 


Ponieważ istoty, itwory zwierzęce w składzie swoim 
zawieraią inny stosunek pierwiastków, i wcale różny od 
roślin, słusznie zatćm domyślać się wypada, że i prô- 
chnica z ich rozkładu, pochodząca, musi bydź w cale ró- 
žna; zbywa atoli ieszcze dotychczas na doświadczeniach, 
któreby dwa fe rodzaie próchnicy od siebie apstetecznie 
rozróżniły. W ogólności mówiąc, tak mała ilość próchnicy 
zwierzęcey znayduie się w gruncie, iż ta na odmianę wła- 
sności próchnicy roślinney, mało bardzo wpły ŻE zdaie 
się; bo pierwiastki zwierzęce, które w postaci nawozów 
roli powierzamy, w tak małym 54 stosunku i prócz tego 
tak się łatwo w wodzie rozpuszczają lub ulotniaią, iż 
prędko z gruntu uchodzą. W robieniu‘ zatóm naszych do- 
świadczeń i postrzeżeń z próchnicą, mamy po większey 
części do czynienia tylko z zabytkami istot roślinnych. 
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Mówiliśmy iuż wyżey, że próchnica posiada rozmaite 
własności, a to podług rozmaitego wpływu okoliczności, 
w czasie tworzenia się, iey towarzyszących. Szezególniey 
znaczna massa wody tworzeniu się iey towarzyszącą, 
wielki wpływ na odmianę iey przyrodzenia, wywiera. 
W takim albowiem razie formuie się kwas octowy i iak 
niektórzy mniemaią, kwas fosforyczny w gruntach torfo- 
wych i bagnistych: słowem wszędzie, gdzie woda przez 
długi przeciąg czasu była obecna, znayduiemy pospolicie 
pomienione kwasy w próchnicy. „27 

Doświadczenia Professora Krome, robione w tym 
przedmiocie, warte są zastanowienia się i uwagi. (Opisanie 
ich znayduie się w archiwach Chem. Rol. Hermbstidta 
T+ 5. 8. 350.) 


Ze próchnica rozpuszczalna może wchodzić w związek 


chemiczny z gliną, o tem poźniey $. V. B. 12. mówić 
będziemy. 


12. Próchnica przyciąga i zatrzymuie przy sobie dwa 
razy prawie tyle wody, ile sama waży, nieuwalniając jey 
w postaci kropel. , 


Podług Schiiblera, 100 części próchnicy przyciągaią 
i zatrzymują 190 części wody. 

P. Kórte utrzymuie, że próchnica dzikiego kasztanu 
zatrzymuie 239 procentów wody. 


13. Połkniętą wodę uporczywie przy sobie zatrzymnie: 
i daleko powolnićy, aniżeli glina, uwalnia. (a) 


Podług Schiiblera z 10,000, części wody, w iednym i 
tymże samym czasie, wyparowało wody z próchnicy 308 ; 


a, 


(a) Potrzebaby na to dostatecznieyszych doświadczeń, iak są Schü- 
blera bo wiemy zkądinąd, że wszystkie czarnoziemy pulchne, 
po wyoraniu, bardzo prędko wysychaią; mianowicie kiedy są 
wystawione na wpływ wiatrów suszących, nawet prędzey, ani- 
Żeli gruąta piasczyste. Zapewne że pułchność nadzwyczayna iest 
tego przyczyną. W robieniu tedy doświadczeń względem wła- 
sności przyciągania i zatrzymywania wody w próchnicy, potrze- 
baby mieć wzgląd na stan zwięzłości w iakim ona znayduie się 
w gruncie. ` 

Nota Tłumacza. 
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kiedy z gliny 313 części, z ziemi zaś ogrodowey tylko 245 
iey się ulotniło. Tenże sam Schiibler naznacza sposobność 
do przyjęcia cieplika w próchnicy—0,$9, Krome zaś— 072, 
różnica takowa zdaie się pochodzić ztąd, 12 w rozmar 
tych ilościach pod doświadczenia ią brano 1 
stanie uciśnienia, na różny stopień temperatury, Wy- 
stawiano. 


w różnym 


14. Z przyczyny ulotnienia wody obiętość iey zmmiey- 
sza się O 0,1. £ | 


15. Spoienie iey bardzo małe. f 


Uciśnięta, w stanie wilgotnym i wysuszona, podług 
Schiiblera ma większą nieco spoyność, niż węglan wapna, 
a mnieyszą niż węglan magnezyi. 

16. Na działanie powietrza atmosferycznego wysta- 
wiona ze wszystkich części składowych gruntu, naywię- 
cey wilgoci przyciąga. 

Podług Schiiblera 1,000 gran próchnicy w przeciągu 
48 godzin połknęły 1,10 gran wody. P. Körte powiada, 
iż 'we 4 tygodniach, prawie 6 razy tyle wilgoci połyka. 


17. Ze wszystkich części składowych gruntu, naymo- 


- cnìey rozkłada powietrze atmosferyczne i znaczną część 


iego kwasorodu połyka. 


Podłag Schiiblera w przeciągu 30 dni w stanie wil- 
gotnym, połyka ze o,ai' kwasorodu obecnych w powie- 
trzu, + a zatćm 0,203, 


18. Próchnica połączona z kwasorodem staiesię W W0- 


dzie rozpuszczalną, a część węgla próchnicy kombinnie się 
z kwasorodem i tym sposobem formuie kwas węglowy. 


19. Od promieni słonecznych nayprędzey i naymo- 
cniey się ogrzewa, połknięte. atoli ciepło nayprędzey na 
Powrot uwalnia. 


Mocne i prędkie ogrzewanie się, próchnica winna iest 
swoiemu ciemnemu kolorowi, Jako też prędkie oziębienie 


się , swoiey. pulchności. 
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20. Zmayduie się tylko w wyższey warście gruntu. 


Grant w naturalnym swoim stanie, do takiey się roz- 
ciąga głębokości, do iakiey się rozciągaią korzenie krze- 
wiących się. na nim roślin. Istoty zwierzęce rozrabiai 
się zaraz na powierzchni, w dalszey zaś głębokości, już 
się nie znayduią. 


21. Część gruntu przejęta próchnicą, zowie się warstą 
rodzayną. Ta warsta w gruncie, rozmaitey bywa glębo- 
kości. 

Gdzie klimat, natura gruntu i położenie 
sprzyiaią krzewieniu się roślin, 
aniżeli tam, gdzie pomienione w 
Pod górami znayduie się 
warsta, ponieważ przez d 
z pagórków 
Również i w blizkości rzek wielkich, znayduie. się obfli- 
cie próchnicy, która z naniesionego ślamu przez wody, 
utworzoną bywa 


5 szczególniey 
ta warsta bywa. głębsza, 
aruaki mieysca nie maig, 
pospolicie bardzo głęboka iey 


2. Sołe. 


1. Pod nazwiskiem soli, zaymnuią chemicy, te istoty, 
które się składaią z kwasów i zasad solnych, iako to'zie= 
mi, alkali, i niedokwasów metallicznych, Wszystkie roz- 
puszczają się w wodzie i posiadają smak pewny. 


2. Rozpuszczone w wodzie, 
przyymnią formę krystaliczną. 


3. Liczba soli i w naturze obecnych isztuką robionych . 
iest niezmiernie wielka; naszę uwagę te tylko zaymo- 
wać mogą które się tam i ówdzie na powierzchni grantu 
znayduią. p: że 


po iey .wyparowaniu, 
7 


4. Sole zna 
takie który 
obecnych 
z metali 


yduiące się w gruncie, można podzielić na 
ch kwasy powstaiąc z zasad kwasowych, już 
w gruncie ji kwasorodu powietrza, łączą się 
ami i ziemiami i formuią sole; tudzież na takie, 
gdzie istoty solące, dopiero z rozkładu islot organicznych 
powstają. j 


eszcze nstawicznie żyżna ziemią 
zrywana 1 na niższe mieysca znaszana bywa. ` 
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5. Do pierwszych należą związki kwasu siarczanego, 
powstałego z rozkładu żelaznych pirytów, z Mare ma- 
guezyą i żelazem; doostatnich zwizkik vat AE > 
powstającego z saletrorodu tworów'zwierzęcyc 7 rozkia- 
dających się, i kwasorodu powietrza atmosferycznego, 
z wapnem i magnezyą. 


6. W gruncie nizkim torfowym znaydnie się często- 
kroć siarczan żelaza, i gips w bliskości pokładów gipso- 
wych.: Na salelrany częstokroć natrafiamy w ziemiach 
inspektowych, w ziemi ogrodowey, końskim gnoiem 
nawiezioney; wreszcie w mieyscach, gdzie obfita massa 
nawozów złożona była. 


7. Obecność soli w gruncie ma mieysce tylko dopóty, 


dopóki okoliczności, pod wpływem których tworzyły 


się, mieysce maią. 


Dla tey przyczyny nie znayduiemy ani ślada soli 
w gruncie, od daw nych czasów pod uprawę ICY: bo 
ustawiczne przewracanie wystawia ciągle te ciała na w pływ 
innych istot, do których ich pierwiastki większe maią 
powinowactwo, aniżeli między sobą; siarczan zelaza 
w gruncie wilgetnym torfowym znayduiący się, za osu- 
szeniem tego ostalniego, rozkłada się, bo żelazo w takim 
przypadku przyvmuie wyższy stosunek kw asorodu i w tym 
nowym stanie z kwasem się nie łączy. Kwas rozkłada się 
za pośrzednictwem węgla, a siarka rozpuszczoną w gazie 
wodorodnym, . ulatnia się. — Saletrany ` rozpuszczają się 
w wodzie i w tym stanie przez rośliny połknięte AE 
Tym sposobem gips, i siarczan maguezyi s rie ar 
z gruntu wyniszczaią; obie albowiem sole, ŻA è 
rozkładaią i z łatwością się rozpuszczaią w wodzie. : 


i i | sg > $. V: 


O własnościach fizycznych i o podziale gruntu 
na tych własnościach opartym. 


+ Przez własność fizyczną gruntu, we względzie go- 
spodarskim, rozumieć- będziemy związek składowych 
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iego części, tudzież zachowanie się względem wody i 
ciepła. 


2. Części do składu gruntu wchodzące, dla łatwiey 
szego poięcia i wystawienia sobie rzeczy, niemieccy Aux 
torowie dzielą na bliższe i dalsze. 


5. Bliższe części składowe gruntu, są to istoty złożone 
w rozmaitym stanie spojenia z sobą umięszane, i sposo- 
bem mechanicznym od siebie oddzielić się mogące, 


4. Dalsze części składowe gruntu, z których się bliż- 

' sze składaią zwać będziemy pierwiastkami gruntu. T tak 

tedy pierwsze zwać będziemy, częściami składowemi, 
drugie zaś, pierwiastkami, gruntu. 


5. Do Pierwszych należeć będą piasek, glina < węglan 
wapna, węglan magnezyi, niedokwas żelaza i próchnica; 
do drugich krzemionka, glinka, wapno i magnezya, 
Żelazo, kwasoród, wodoród, saleroród, węglik, siarka, 
fosfor, alkali i t. p- 


6. Własności fizyczne gruntu, zależą odstosunku iego 
pierwiastków i części iego składowych, niemniey od wpły- 
wu innych przedmiotów, na odmianę własności iego dzia- 


łaiącyćh. 


7. Zastanówmy się naprzód, iakim sposobem mięsza- 
nina i połączenie się z sobą części składowych graniu, 
wpływaią na odmianę iego własności fizycznych, a po- 
tem, iak uboczne okoliczności, nie zależące od natury i 
stosunku pierwiastków, podobnież na odmianę tychże 
iego fizycznych własności, wpływaią. 


8. Ponieważ zaś takowe badania przedsiębrać mamy, 
nie we względzie ogólnym nauki przyrodzenia, ale tylko 
szczególniey we względzie gospodarskim; musimy Przeto 
na to szczególnieyszą zwracać uwagę, iakich roślin wzto- 
stowi, te rozmaite mięszaniny gruntu, sprzyjają, oraz 
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które $atanki roślin z pożytkiem na nich uprawiane bydź 
mogą. 

9- Grunta zatem dzielić można dwojako: Naprzód we 
Względzie fizycznym, uważaiąc iak ich własności przez 
rozmaitą mięszaninę części składowych, bez względu na 
wpływ ubocznych okoliczności, odmieniaią się; a potóm, 
we względzie gospodarskim, iak własności fizyczne, 
tychże części składowych wzrostowi pewnych roślin, mniey 
lub więcey, sprzyiuią: 


10. Pierwszy podział jest mniey trudnym, bo zależy 
tylko na znaiomości rozmailego stosunku części składowych 
gruntu; ostatni, każe zwracać uwagę na bardzo wiele 
okoliczności, przez które własność fizyczna gruntą odmie- 
niać się może. Pierwszy może się nazwać ogólnym, osta- 
tni żaś tylko względnym bydź może. 


A) O piasku, o gruncie piasczystym. 


1. Piasek posiada następuiące własności: iest bez spo- 


` ienia, mało przyciąga wody i słabo ią przy sobie zatrzy 


muie, mocno się i prędko ogrzewa, a połknięty cieplik 
naypożniey na powrot uwalnia ($. IV. A. a. 1). 

2. Im więcey tedy grunt iaki zawiera w sobie piasku 
a mianowicie grubego, tym w wyższym stopniu, pomie- 
nione własności posiada. - 


5. Grunt składaiący się z samego tylko czystego pia- 


' sku, bez przymięszania innych części, zowie się wydmu- 


chem. Ponieważ nie ma żadney spoyności cząstek i po- 
zbawiony iest istot, któreby go wiązały; wiatrem przeto 
wzruszony i uniesiony łatwo bydź może. 


. 


4. Grunt składaiący się z grubego piasku, pomięsza- 
nego z gliną i wielu kamykami, zówie się żwirem. 


5. Jeżeli zaś piasek tyle przy sobie zawiera gliny, iż 
w stanie wilgotnym uciśnięty, cokolwiek do siebie przy- 
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lega; a wysuszony, sam przez się na powrot rózsypuie 

1 sy 3 Ś 5 
albo za małém, pociśnieniem, rozpada; wtenczas- zo- 
wiemy go gruntem piasczystym. 


6. Grunt piasczysty, bywa ieszecze rozmaitey natury: 
a to podlug mnieyszey lub większey grubości cząstek 
samego piasku; podług mnieyszego lub większego sto- 
sunku gliny, tudzież inszych części iego składowych. 


1: Grunt piasczysty, tym będzie miał większą spoy- 
ność, im większy stosunek gliny w sobie zawiera: tym 
zaś mniey potrzebować iey będzie do nabycia pewnego 
stopóła twardości i sposobności zatrzymywania wody, im 
cieńszy iest piasek, albo im cząstki węglanu wapna lub 
próchnicy w gruncie zawartey są delikatnieysze; prze- 
ciwnie tym grunt będzie pulchnieysżym i Iżeyszym , im 
większy stosunek piasku grubego w sobie zawiera. 


im cząstki skły É - 
wzaie ahegó mi zen gruntu są drobnieysze, tym siła 
/zaiemne iędzy iz kami ieni q > 
pi e: ę ona cząstkami spoienia, tudzież siłą 
spi ż y ni a wodą, iest, większa; a im te czę- 
ści są grubsze, tym grunt będzie lżeyszym i suchszym 
Ztąd to shodzi, ż iase > PIE 3 
Ztąd pochodzi, že piasek gruby, ieżeli tylko znaczny 
„jest jego stosunek, cżyni go lekkim, a w klimacie su- 
chym, całkiem nawet uieurodzaynym. j 


3 z S piasczysty, podlug mnieyszego lub większe- 
g <a ek swoich spojenia, dzielą na grunt piasczysty 
ekki, i na grunt piasczysty rędzinny. 


z EIA lekki piasczysty, bardzo się przybliża do 
wydmuc i tć j ilk : PREET 
a REZ A 10.808 ea od. niego różni, że ziarna 

go piasku, są grubsze i Że ma przy sobie nieco 
przymieszaney gliny, która cząstki iego cokolwiek 'spaia 
Parę e przez wiatry, ochrania. VV oraniu w po- 
rze lub stanie iego wilgotnym, nie odwraca się w skiby 
twarde. 


Y. r o t z 

10. Grunt rędzinny piasczysty zawiera: w sobie zna- 
czny stosunek cienki Hnieyszy à á 

zny nek cienkiego, a mmieyszy, grubego piasku, 
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do którego cokolwiek więcey gliny, albo też i cokolwiek 
Wapna, iest przymieszanego. Taki grunt w oraniu, bę- 

ąc w stanie wilgotnym, odwraca się W skiby, które 
iednak broną łatwo się pokruszyć i rozbić daią. 


11. Zbyteczny stosunek piasku w gruncie, czyni 59 
do uprawy większey części naszych gospodarskich ro- 
slin nieprzydatnym. Piasek albowiem polkniętą wodę 
z łatwością na powrot uwalnia, tak dla słabego cząstek 
swoich spoienia , iako też dla łatwego i prędkiego ogrze- 
wania się; do uprawy zatćm wszystkich tych roślin iest 
nieprzydatnym , które cokolwiek więcey wilgoci SR 
wzebuią, albo całkowitego wysuszenia grunlu 4mese nie 
mogą. Grunt zatćm piasczysty, przydatny iest tylko pod 
rośliny na piaskach rość mogące; inne zaś, więcey wil- 
goci wymagaiące, wtenczas się tylko w gruncie piasczy- 
slym, uprawiać i udawać mogą, kiedy wilgotny klimat, 
wynagradza niedostatek sposobności przyciągania i za- 
tzymywania wody w gruncie. 


12. Wydmuch sam przez się żadney nie ma wartości. 
Grunt żwirowaty na rolą obrócony, wtenczas tylko mo- 
że mieć pewną wartość, kiedy ze spoyności cząstek cał- 
kowicie nie iest pozbawiony. Grunt piasczysty małą ma 
wartość, pod'małą bowiem tylko liczbę roślin iest przy- 
datny; zowią go wszędzie gruntem żytnim dla tego, Że 
za oziminę, samo tylko Żyto z pożytkiem uprawiać na 
nim można. 


W północnych Niemczech, lepszy gatunek grantu sze 
sczystego zowią gruntem owsianym ; śrzedni żyłam; a 
całkient lekki, gruntem żytnim 6, lub głetntm. Na pier- 
wszym uprawuię się żyto za oziminę; % OWISS W larzyn" 
hém polu; na drugim Żylo za ozimynt> z grykę w ia- 
rzynnćm polu; na trzecim, rola raž tylko ieden, co lat 6 
lub g orze się, i żytem obsiewa = ą í 

Professorowie rolnictwa W Akademii rolniczcy Möge- 
lińskiey, przez liczne w przedmiocie gruntów robione do- 
Świadczenia, starali się wyśledzić, w jakim stosunku czę- 


Burgera Gosp. wieysk. Tox 1. 4 
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Ści składowe gruntu zostawać maią między sobą, żeby 
w iedney lub w drugiey klassie grunt, pod doświadczenie 
wzięty, mógł bydź umieszczonym. P. Thier przytaczając 
wypadki takowych doświadczeń w dziele swoićm, (Zasady 
umiejętnego rolnictwa w części 2giey na str. 142-) w ta~ 
bellę ie ułożył, z którey wyiątek, co do gruntu piasczy- 
stego, tu umieszczamy. 


Wartość 


stosnuk owa. 


Stosunek 


Systematyczne |Nazwanie zwy- 


hnicy. 


nazwanie. czayne. 


; 


Stosunek 
proc 


Stosunek 
piasku. 
wapna. 

Stosunek 


. 


14/Kędzina piasczy-|Gruntięczmien- 


sta. ny 2 gatunku j28 |70 
15|Ditto ditto. Grunt owsiany.|23:|75 
16]Grant piasczysty 

rędzinny. Ditto ditto. 18380 
17jDitto ditto. Grunt żytni, |14 |85 
18|Gruntpiasczysty |Ditto ditto. 9. |go 
19|Ditto ditto. Grunt żytni 6cioj 4 |go 

letni. 


NE 
ŁA 


20|Ditto ditto. Grunt Żytnigciój 2 |974 


letni, 
| 


Zasadę takowego podziału gruntów, stanowi mecha- 
niczny, przez opłókanie wodą uskuteczniony oddział, ga- 
tunkowo-cięższego grubo-ziarnistego -piasku, od cząstek 
gatunkowo iżeyszych ziemi, które za glioę są uważane. 
Ponieważ „zaś glina iest chemicznym związkiem glinki 
krzemionki i niedokwasu żelaza, w którym glinka przy- 
czyniaiąca się do spoyności, w rozmaitym bydź może 
stosunku; a nadto ieszcze, ponieważ w glinie zawsze się 
znayduie, mniey więcey bardzo delikatnego piasku, któ- 
rego ciężkość gatunkowa, iest iedna i taż sama, co i czą- 
stek gliniastych ; wynika tedy ztąd, że'w części gruntu 
oddzielney przez opłókanie wodą,*raz w mnieyszym, dru- 
gi raż w większym slosunku glinka, znaydować się bę- 
dzie: a że jeszcze sposobność przyciągania i zatrzymywa- 
nia wilgoci w cząstkach ziemnych gruntu, zależy od ich 
drobności i spoienia, to zaś oslatnie po większey części 
zależy od glinki, a nadto, ponieważ w iedney i teyże sa- 
mey wadze przez opłókanie oddziełoney gliny, raz mniey 


` 
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drugi raz więcey glinki znaydówać się może; przelo spo- 
ienie, sposobność: przyciągania i zatrzy my w ania wilgoci 
w dwóch gatunkach gruntu, mogą bydź różne, chociaż 
ilość przez opłókanie oddzielonych naydelikatnieyszycją 
cząstek, iest również wielka. 

Namieniliśmy iuż wyżey ($. IV. a: zz 
Krome w rozbieranych przez siebie gatunkach „gliny, dak 
dował różny stosunek glinki; że zaś on BENE e” 
dzącey z gruntu gliniastego, więcey glinki, w 8 jik ES 
z gruntu rędzinnego, mniey, a w glinie rg rędzi- 
my piasczystey, naymniey glinki znalazł i oddziel; EE 
to ztąd pochodzić, że skała, z którey rozkładu ten grun 
powstał, zawierała w swoim składzie tę szczególnieyszą 
kombinacyą kegenisgji: z glinkąz a może też leszcze i 
ztąd to pochodzi, że ten delikatny piasek, który w osta- 
tnich gatunkach gliny więcey panował, z niezapełną tro- 
skliwością oddzielif, albo oddzielić nie będąc w stanie, 
uważał go za krzemionkę. 

Rozbiory gruntu (w Chemii Rol. P. Davy) przytoczone 
popieraią to nasze mniemanie; ponieważ ilość glinki, 
w delikatnych i przez płókanie oddzielonych cząstkach 
gruntu, w pomienionych rozbiorach, iest od 0,07 do 0,41. 

Próżną, zawiłą i niepożyteczną byłoby nawet pracą, 
zasadzać klassyfikacyą gruntu na mechanicznym i chemi- 
cznym oddziale części iego składowych; ponieważ pier- 
wszym sposobem niepodobna iest oznaczyć stosunku glin- 
ki w tey części gruntu, którey rozdrobnienie iest bardzo 
daleko posunięte; drugi zaś sposób, to iest chemiczny» 
dla tego błędne daie wypadki, że niepodobieństwo iest, 
przez opłókanie lub gotowanie, glinę od cienkiego p147 
sku oddzielić. . 

Zdaie się zatém bydź rzeczą pewnieyszą, podział gr z 
tu zasadzać na mnieyszey lub większey spoyności ce 
cząstek, która się w czasie orania i bronowania, W obie 
mierney suchości, wydaie. Jeżeli zaś rze spod 2 Os 
cenić iego wartość chcemy, wtenczas szą Le „dust, 
niśmy, iaka jest iego sposobność do przyjęcia 1 zatrzymy- 
wania wilgocł, co nie iest bynaymniey RAZA trudną; a 
przez co o stosunku gliny i próchnicy pewniey sądzić mo- 
żemy, aniżeli przez rozkład chemiczny, którego gospo- 
darz, oprócz tego przedsiębrać i uskutecznić nie iest 
w stanie. 

Wprawdzie zaprzeczyć temu zarzutowi nie można, że 

4% 


2), że Professor 


run- 
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spoienie gruntu gliniastego, próchnica i wapno zmniey- 
sza; równie iak i temu, Że sposobność przyciągania iza- 
trzymywania wilgoci, tegoż gruntu, próchnica znacznie 
powiększa, i że zatćm, oba te znaki są mylne albo nie- 
dostateczne do.poznania składu gruntu. Zdaie się iednak, 
że się mniey mylić można wnosząc o naturze i składzie 
gruntu ze spoienia i sposobności zatrzymywania wody, a 
niżeli z chemicznego rozdziału cząstek składowych wno- 
sząc o ich związku i sposobności do przyciągnienia i za- 
trzymania wody. . 

Jak rozdział mechaniczny cząstek, iest niedostatecznym* 
do poznania natury gruntu, mogą posłużyć na dowód 
moie doświadczenia, na dwóch gatunkach gruntu wcale 
różney od'siębie natury i urodzayności, z których ieden 
był dobrym pszennym, kiedy drugi, z natury swoiey, był 
grunlem lekkim żytoim, r 


— 
O. 


Części składowe gruntu. 


| 


(Części rozpuszczaiących się w zimney 
wodzie -< -a sina ZN A 

Części palnych + + + * - * z 

Części ziemnych delikatnych na do- 
tknięcie « «.6.3,* + + » 6 - 
Piasku cienkiego*. + + + «+ . . . 
Piasku grubego z kamykami pomięsza- 
nego . . . AT, | . 


Porównywaiąc z sobą części składowe obu tych ga- 
tunków gruntu, sądzićby wypadało, że grant B. powinien 
bydź daleko twardszy ed gruntu A, ponieważ zawiera 
w składzie swoim 0,192 cząstek wcale delikatnych i do 
gliny podobnych i przy tém ieszcze 0,216 cienkiego pia- 
sku, kiedy grunt A, tylko 0,178 naydelikatnieyszey ziemi, 
0,074 cienkiego piasku i daleko więcey piasku grubego 
aniżeli B, zawiera; jednak rzecz wcale ma się inaczey, 
W orania albowiem grunt A odwracał się w dosyć twarde 
skiby, które się nie łatwo rozbronowywać dały, kiedy 
przeciwnie grunt B. po deszczu i suszy zawsze z iedno- 
stayną łatwością orać się dawał i tylko w stanie wilgo- 
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tnym formował bryły cokolwiek twarde, które się łatwo 
i całkowicie broną rozbić dały. j 

Spoyność i sposobność zatrzymywania wody, służyły 
tu za pewnieyszy znak klassyfikacyi gruntu aniżeli me- 
chaniczny oddział iego cząstek, bo 100 części gruntu A 
zatrzymywały przy sobie przyciągniętey wody 56, a grunt 
B tylko 34. j : , 

W 0,178 delikatnych cząstkach gruntu A zawierało się 
więcey glinki, aniżeli w 0,230 gruntu B. Znaczny stosunek 
części palnych w gruncie B. pochodził od pagar roślin- 
nych nie rozłożonych, bo w poźnieyszych doświadcze= 
niach wynosił tylko od 3 do 4ch procentów: 

Bardzo nawet szczupły stosunek glinki, połączoney 
z niezmiernie delikatnym piaskiem w gruncie; udziela 
mu dostlateczney: spoyności. Klimat wreszcie, i spodnia 
warsta, na iego spoyrość i dobroć, znacznie wpływać 
ieszcze mogą. W hrabstwie Norfolk w Holkham (w Anglii 
uprawuią ięczmień i rzepę na gruncie, który się składa ze 
30,88 piasku, 0,12 bardzo delikatuey substaucyi, w którey 
się tylko o,11 glinki zawiera: a zatém na takim gruncie, 
gdzie tylko 0,0109 glinki zawierać się może; taki galunek 
gruntu u nas ledwoby można było umieścić w klassie 
gruntów zytnich dosyć nędznych (a). 


(a) Pomimo uznanie ważaości rozbioru chemicznego gruntów przez 
wielu światłych gospodarzy, między innemi samego Thaera, 
znayduią się iednak niektórzy, a iak czytelnik widzi, i nasz 
Autor do tych liczby należy, którzy o iego potrzebie i poży- 
tksch powątpiwaią, a to z powodów następuiących: 1) że części 

wchodzące do składą gruntu, całkiem w inney postaci znay” 

dnią się w roli, a w inney okazuią pod węką» analizuiącego 

w labóratoryam ; tam są w związku. naturalnym, tu NCR" 

soby mechaniczne i chemiczne działacze, odmienione w ES 

postaci. 2) Że wpływ zewnętrznych okoliczności, iako to kli- 

ą z odmiennych i cale 

różniących się części, może poniekąd zbliżać do siebie. 3) Na- 

iczney, i potrzebney w ro- 


matu położenia i t. p., granta złożone 


koniec, Że znaiomości analizy chem , 
bienin doświadczeń wprawności» ayaga po gospodarzu, nie 
można. Takowym zarzutom po części słuszność przyznać na- 
leży, iednak aważaiąc Z drnugiey strony, iż zewnętrzne okoli- 
czności, mogąc zbliżać grunta różniące własnościami ich od 
siebie, hynaymnicy jednak natury części składowych nie prze- 
istaczaią. Niskie położenie i delikatność ziaren. piasku, może 
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B) O glinie, o gruncie gliniastym. 


1. Własności fizyczne gliny są następuiące: posiada 
spoyność cząstek w wysokim stopniu; przyciąga i wsiąka 
w siebie wiele wody; a przyciągniętą z uporem zatrzy- 
muie, tudzież w tym słanie iuż więcey wsiąkać iey nie 
dozwala; ogrzewa się powolnie i ciepło połknięte, prę- 
dzey od piasku, uwalnia ($. IV. A.a 2). 7 


wprawdzie grunt piasczysty zrobić tęższym, i z weyrzenia do 
gliniastego podobnym, ale własności piasku, zatrzymywania 
słabego przy sobie cząstek pożywnych, bynaymniey nie od- 
mieni. Sądzenie zatóm o składzie wewnętrznym gruntu i iego 
warlości, podług mnieyszey lub większey spoyności cząstek 
w czasie uprawy iego mechaniczney, musi bydź z tego względu 
mylne. Nadtó, wiadomo, że spojenie gruntu gliniastego, pró- 
chnica i wapno zmnieyszaią, i, że sposobność przyciągania i 
zatizy mywania wilgoci, w każdym gruncie próchnica znacznie 
powięksea, Jakimże ledy sposobem z własności mnieyszego 
lub większego spoienia cząstek , wydaiącey się w czasie orania 
i bronowania, sądzić będzie można o stosunku i naturze części 
składowych gruntu? tëm bardziey, że wapno i próchnica tak 
się wiele dó odmiany wartości. róli przykładaią. Samo nakoniec 
przyrodzenie próchnicy, mniey lub więcey do rozkładu skłon- 
ney, chociaż często z weyrzenia do siebie podcbney, każe się 
czasami uciekać do działaczów chemicznych w celu wyśledze- 
nia iey przymiotów. Zarzut, Że nie każdy gospodarz jest w sta- 
nie zaiąć się rozbiorem chemiczvym roli, nie jest bynaymniey 
zam: powie iego użyteczności, tóm bardziey, że ta- 
entan bem s E AINAN ada M 
dnak z pożytkiem uskuteczniony bydź ak Cae zawsze 1e= 
Lubo tedy nie iestem tego zdania, ażeby na rozbiorze chemicznym 
roli, całkiem klassyfikacyą gruntów i oznaczenie ich wartości, 
zasadzić, iednak sądzę, Że do uwagi własności fizycznych gruntu 
wydaiących się na oko, wiele także analiza ich chemiczna po- 
„sługiwać, wiele wątpliwości prostować i wiele światła w'po- 
ZENDER i ocenieniu ich ptzymiotów i dobroci, rzucać może. 
Rozbiór ten może bydź uskuteczniony dwoiako : “albo powierzcho- 
wny; albo dokładny. Oba wyłożyłem w. xiążce. Zasady 
Agronomii przez M. Oczapowskiego $- 147» aż do końca. 
W Wilnie w drukarni A: Marcinowskiego 1814, dokąd czytel-- 
nika odsyłam. (Przypisek Tłumacza.) 
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2. Kiedy grunt tyle w składzie swoim zawiera gliny, . 
iż w stanie na pół wilgotnym, w czasie orania, formuie 
twarde skiby, z wielką trudnością i nie zupelnie brorą 
rozbić i rozdzielić się daiące, taki grunt zowie się grun- 


tem gliniastym. A 


3. Grant gliniasty połyka większą ilość wody od pia- 
sczystego, ale to połknięcie ma mieysce do pewnego 
tylko punktu. Glina albowiem do pewnego stopnia wodą 
napoiona, więcey iey w siebie nie wsiąka, ale ią na 
wierzchu zatrzymnie. 


Dla tegoto na gruntach gliniastych, woda tak długo 
stoi w brózdach, iż częstokroć przez to rośliny szkodę 
ponoszą, kiedy przeciwnie na gruncie piasczystym , prędko 
wsiąka i znika. 


4. Grunt gliniasty powoli wilgoć połkniętą uwalnia, i 
daleko się poźniey, aniżeli grunt piasczysty, osusza. 


Powolne osuszenie gruntów gliniastych troiakiey przy- 
czynie przypisać należy: 1mo wielkiey sposobności w gli- 
nie do przyciągania i zatrzymania wilgoci , dla czego i 
więcey wody przyymuie i powolniey ią na powrot u- 
walnia: 2do iey spoieniu, dla którego powietrze tak ła- 
twego przystępu do niey mieć nie może: 3tiojey mnieyszey 
sposobności do przyjęcia cieplika. 


5. W stanie wilgotnym glina iest ciężka, ciągła i 
w formę zarabiać się daie. 


Grunt gliniasty, ieżeli iest zbyt wilgotny; nie daie 
się, albo z wielką trudnością pozwala orać, bydlęta 
albowiem grzęznąc głęboko ,. nie maią przez RO RCYNEgO 
kroku; narzędzia tak się mocno zaklejają i tarcie skiby 
przy iey odwracaniu tak się powiększa” s te wszystkie 
okoliczności, przewyższają niekiedy siłę pociągową Czę- 
stokroć długo opaźniać się potrzeba Z-.0raniem., dopóki 
grunt taki zbyteczney nie pozbędzie się wilgoci. 


*6. W stanie suchym, bardzo się ściąga i nabywa 
znacznego cząstek spojenia. 
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Grunt gliniasty w gorącey i suchey porze lata pęka 
się w szpary i tak mocno twardnieje, iż go dopóty orać 
niepodobna, dopóki dostateczna wilgoć deszczowa, spo= 
ienia iego cząstek znowu nie zmnieyszy. 

7. Grunt każdy, tym więcey będzie okazywać wła- 
sności gliny, im większy stosunek czystey glinki w skła- 
dzie swoim zawierać będzie. 


8. Podług stosunku gliny, grunt gliniasty dzielić bę- 
dziemy na rędzinę piasczystą, na grunt rędzinny i na 
grunt gliniasty zwyczayny, twardy. 


9. Rędziną piasczystą nazywać będziemy gatunek 
grantu gliniastego taki, który okazuie naymnieyszy sto- 
pień spoienia, którego bryły między palcami łatwo się 
pokruszyć i w wodzie roztworzyć się daią. W ysuszony 
mocno lub w ogniu wyprażony, swoiey obiętości znacznie 
nie zmnieysza , taki grunt, kiedy jest należycie osuszony, 
pługiem lub sochą i broną doskonałe się rozróbić i upra- 
wić daje. Do składu iego wchodzi pospolicie znaczny 
stosunek piasku, a mnieyszy daleko gliny. 


10. Rędziną zwać będziemy taki grunt gliniasty, 
którego spoienie tak iest mocne, że do rozbicia i pokru- 
szenia brył, pewney siły użyć potrzeba; po deszczach 
mało się rozbiia, a w posuszy mocno spaia i zsiada. Przy- 
zwoite iego spulchnienie uskutecznić się tylko daie przez 
kilkakrotne oranie i bronowanie, i to w przyzwoiley po- 
rze czasu. Składa się z mnieyszego stosunku piasku 
grubego niż poprzedzający, zawieraiąc w sobie nierównie 
większy stosunek gliny. 


11, Grunt gliniasty twardy nazywa się taki grunt, 
którego cząslki składowe, tak mocny maią między sobą 
stopień spoienia, że bryły iego za pośrzednictwem zwy- 
czaynych narzędzi, ledwo się tylko rozbić, ale nigdy 
"należycie rozdrobnić nie daią ; składa się znieco grubszego, 
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a daleko więcey cienkiego piasku i znacznego stosunku 


glinki. 


12. Grunt gliniasty, w ogólności, więcey zdaie się 
sprzyiać wzrostowi roślin, aniżeli grunt piasczysty, po- 
nieważ połkniętą wodę nie tak łatwo uwalnia , więcey za- 
brania przystępu powietrza do korzeni roślinnych; nie 
tak się łatwo ogrzewa, wilgoć. z powielrza połyka, i 
prędki rozkład próchnicy wstrzymanie. 


Jak wartość gruntu gliniastego iest względną; poźniey 
o tém mówić będziemy; tu uważamy i rozróżniamy ga- 
tunki gruntu, tylko same przez się, bez względu na mia 
okoliczności. Tak iak w gruncie piasczystym , wartość 
iego podwyższa się w stosunku znayduiącey SIę W nm 
gliny i próchnicy ; tak i w gliniastym, wartość iego bę- 
dzie wyższa, kiedy w przyzwoitym stosunku piasek albo 
wapno z próchnicą, do niego przymięszane będą. Nadto, 
jako grunt piasczysty lecący (czyli wydmuch), pod żadną 
uprawę nie iest przydatnym, tak też i grunt  gliniasty 
twardy, nic zgoła niemaiący w sobie piasku lub wapna, 
również za dogodne stanowisko dla gospodarskich roślin 
służyć nie może. Warunki atoli, od których buyny 
wzrost roślin w gruncie zależy, znayduią się zawsze 
w wyższym stopniu obecne w gruntach gliniastych, (po- 
łożywsży, że klimat i inne okoliczności są im odpowia- 
daiące) aniżeli w gruntach piasczystych; i dla teyto przy- 
czyny grunta gliniaste uważają się pospolicie za nierównie 
od piasczystych urodzaynieysze. 

Do wyżey przytoczonych przyczyn dla czego apren’ 
gruntów gliniastych jest korzystnieyszą, W ogólności, 
należą ieszcze i nasiępuiące. W gruncie gliniastym Sa 
getacya roślin nigdy całkowicie nie niszezeie c g z 
długo zatrzymuie wodę i gdyby się iey 1 pozbyła, tedy 
w porze nocney i porankach mglistych, znowu na po- 
wrot wilgoć przyciąga. Nawozy raz mu udzielone, dłużey 
trwaią, bo rozkład istot organicznych» „A ogólności, da- 
leko się w nim powolniey odbywa; aniżeli w gruncie 
piasczystym. Takoż zdaie : się bydź rzeczą do prawdy 
podobną, że extrakt próchnicy, ieżeli tylko przez ko- 
rzenie roślin połkniętym nie będzie, „natychmiast się 
w gruncie gliniastym łączy. Z gliną chemicznie i w takim 
stanie, bardzo powoli rozkłada ; kiedy w gruncie pia- 
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czystym , rozkładaiąc się prędko, w postaci kwasu wę- 
glowego, ulatnia. Warto iest w tém mieyscu przytoczyć 
mmiemanie P. Davy; które iest następuiące. 

„Ziemie, a nawet węglany, maią w pewnym stopniu po- 
„winowactwo z wielu tworami zwierzęcemi i roślinnemi; po- 
„winowactwo to , szczególniey się wydaie na glince i olejach; 
„mięszając roztwór iakieykolwiek soli, którey zasadą jest 
„glinka z roztworem mydła, które iak wiadomo składa się 
„4 oleiu i alkali, oley łączy się z glinką iw postaci pro- 
„Szku na duo opada. 

„Gotuiąc extrakt jstot roślinnych rozkładaiących się, 
„z gliną lulkową, powstaie związek chemiczny, który 
»Z trudnością się na swoie ostateczne pierwiastki rozło- 
„Żyć, i w wodzie rozpuścić daie. ; 


„Krzemionka i piasek, mały nań w tym stanie wywie- 
„rają skutek. Z teyto właśnie przyczyny, grunt zawie- 
„rający w składzie swoim naywiększy stosunek glinki, 
„naywięcey posiada w sobie władzy do utrzymania , czyli 
„do przedłużenia skutków nawozu. Taki grunt słusznie 
„Zas uguie na imie gruntu bogatego, ponieważ pokarm 
„roślinny długo w nim trwać, i tylko powoli do orga- 


„nów ssących roślinnych przechodzić może. Grunt pia- 
„sczysty przeciwnie, dla tego póspolicie zasługuie na imie 
„gruntu ubogiego, bo istoty organiczne w nim zawarte, 
„nie będąc przyciągane i nieiako przywiązane do iego 
wcząstek ziemnych, przez działanie powietrza atmosfe- 
»ryczuego prędko się ulotniaią, lub przez wodę łatwo 
„uprowadzone bydź mogą. 

„Ww czarnym ogrodowym gruncie, ziemie zdają się bydź 
„szczególnieyszym sposobem połączone z extraktem pró- 
„chnicy, który się tworzy w czasie rozkładu roślin; takowy 
„extrakt z trudnością się oddzielić i przez wodę opłókać się 
„daje i zdaie się bydź przyczyną szczególnieyszey żyżności 
„łego rodzaiu gruntów. * Z tego co tu powiada Dawy o 
kombinacyi glinki z oleiem, opadaiącey na dno z roztworu 
mydła i soli, maiącey glinkę za zasadę, pozostaje ieszcze 
rzecz wątpliwa, czy takoż i inne twory organiczne nie wcho- 
dzą w związek podobny z glinką, i warto byłoby w tey mierze 
robić ieszcze doświadczenia. Ważnóćm nader iest postrzeże- 
miem to, że mięszaiąc dobrze , mocno zagęszczoną i ciemno 
zafarbowaną gnoiówkę z glinką, płyn traci farbę ciemną, 
ponieważ części farbniące wchodzą w Ścisły chemiczny 
związek, w wodzie się nierozpuszczaiący, z ziemią. Ten 
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atoli związek do pewnego tylko czasu iest nierozpuszezal- 
nym, ponieważ na działanie powietrza wystawiony, zno- 
wu staie się rozpuszczalnym i nabywa sposobności do 
zamienienia się na pokarm roślinny. 


13. Grunt gliniasty, stosownie do przeznaczenia roślin 
na nim uprawiać się maiących, dzielimy pospolicie na 
grunt zęczmienny i na grunt pszenny. 


14. Gruntem żęczmiennym zowiemy pulchny, apsze7- 
nym twardy grunt gliniasty. 


W klimacie bardziey suchym aniżeli wilgotnym, ię- 
czmień udaie się tylko na gruncie, który nie iest zbyt 
lekkim, a pszenica'w ogólności potrzebuie gruntu twar- 
dego. Przy należytćm atoli gnoieniu i starowney upra- 
wie, może bydź zasiewaną i na gruncie naytęższym. Nie 
należy iednak mniemać, ażeby na gruncie gliniastym 
pulchnym iedynie tylko jęczmień, a na twardym glinia- 
stym, iedynie tylko pszenica uprawiane bydź mogły; ale 
raczęy dla tego się im nazwania podobne naznaczają, że 
pierwszy gatunek gruntu iest to ten, na którym ięczmień, 
a drugi, na którym pszenica wspólnie z wielu innemi 
zwyczaynemi gospodarskiemi roślinami, z naywiększą pe- 
wnością uprawiane bydź mogą. 

Nazwanie gruntu podług iego użycia, iest tylko wzglę- 
dne, a zatém ogólne i systematyczne bydź nie może. 
Sposobność albowiem do przyięcia i zatrzymania wody i 
cieplika w gruncie, nie zależy iedynie tylko od ilości 2 
przyrodzenia cząstek iego składowych, ale jeszcze od 
wpływu innych okoliczności i stosunków, na własności 
fizyczne gruntu, działaiących. > <A 

Wyżey mówiliśmy, iż mechaniczny rozdział części 
składowych gruntu nie może bydź dostateczny; ażeby 
z niego o spoyności cząstek i sposobności do podknięcią 
i zatrzymania wody, lub iego wartości co* Pewnego sta- 
nowić można było. Na dowód naszego mniemania przy: 
taczamy tu tablicę 'Thaera, w którey klassyfikacya 1 
nazwanie gruntów gliniastych są oznaczone, przyłączając 
do niey niektóre nasze uwagi: - 


A 


| 
| 
| 


Nazwanie Nazwanie 


systematyczne. zwyczayne. 


Stosunek 
Stosunek 


Grunt gliniasty 
obfituiący w pró- 
chnicę , , czarno- Grunt pszenny 
ziem Żyżny. zyżny. 
2 Czarnoziem 
twardy. Ditto  ditto. 
5| Ditto ditto. | Ditto ditto: 79| 10 
4| Grunt marglisty 
żyżny. Ditto ditto. | 40 | 2% 


6| Czarnoziem {Grun ięczmien= 
piasczysły. ny dobry. 20 | 67 
7] Grunt żyżny | Grunt żyżny 
gliniasty, pszenny. 58 | 36 
| 8| Grunt marglisty.|Grunt pszenny.| 56 | 3o 
| 


LE Wygonowy. | 14|4g9 


g| Grunt gliniasty.| Ditto ditto.. | 60|38 

10) Grunt rędzinny.j Ditto dito. 148 | 50 

11| Ditto ditto. |Ditto ditto. |68|30 

rəf Ditto ditto. |Gruntięczmien. 
pierw. rzędu 


ierws” „ 74 cd > s 7 
£ A wsze sześć gatunków gruntu stanowią grunt nizki, 
zyli tak nazwany czarnoziem, to jest grunt bogaty, za- 
r A m a è 5 Nur 
Maia i w sobie wiele próchnicy i znaczny stosunek 
wapna. Grunt ter rzez iesienie Ś 5d. 

I i „ten przez naniesienie ślamu wód rzecznych 
przed dawnemi czasy powstać musiał. 
nieyszemu składowi, taki gr rini + = Í 

A a A ; ta grant winien jest właściwą sobie 
urodzayność. wazaląc w nim znaczhy stosunek gliny, 

DoZ: . r ` x 
ez małey ilości piasku, rozumiećby wypadało, Że do 
s adu iego wchodzi twarda glina garncarska, co iest wcale 
przeciwnie, bo naywiększa część tak nazwaney w tym 
gruncie gliny, niczém innćm nie iest, iak tylko delikatnym 
piaskiem, zawierającym w sobie mniey glinki, ale za to, 
więc za s ci i 
ERT daleko próchnicy; dla tey przyczyny; taki grunt 
zi o się Z wodą rozrabia stanowiąc z nią tak nazwany 
Ślam J pak, w.posuszy twardnieie i Ściąga się. Mówiąc 
o Yroc r 7 rniev U 

próchnicy, obszerniey o tym gatubku gruntu 
będziemy. 


Tcmato szczegól- 


mówić 
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Podług wyżey przytoczoney tabeili, gruntem pszennym 
nazywa się taki grant, który zawiera w składzie swoim 
o,60 do 68 gliny, 0,50—38 piasku, i 0,02 próchnicy, 
Jeżeli w nim iest wapno, tedy 0,56 gliny, dostateczne są 
do nadania mu potrzebnćy tęgości. 


P. Davy zaś chce uważać za grunt gliniasty taki, 
który w swoim składzie zawiera % część substancyi de- 
likatney na dotknięcie, a za grunt gliniasty rędzinny 
taki, który + część wapna zawiera. Grunt żyżny z Evez- 
ham w Hrabstwie Worcester, rozbierany przez niego, 
składa się że 3 delikatnego piasku i 4 delikatney - na do- 
tknięcie substancyi, która się składa ze 0,35 glinki, CZAD 
krzemionki, 0,14 węgl. wapna, 0,05 niedokwasu żelaza i 
0,07 próchnicy i soli. 

Podłog Thaera gatunek ten gruntu, należy do rędziny 
piasczystey i w klassie gruntów ięczmiennych drugiego 
rzędu umiesczony bydź powinien. Ja zaś rozumiem, iż 
dla mechanicznego i chemicznego” cząstek składu, ma 
własności gruńtu twardego,.i że zatóm, uważany bydź 
może za grunt pszenny; bo jeżeli się*w nim zawiera 
0,13 czystey glinki, która w naydelikatnieyszym stanie 
cząstek swoich z piaskiemiest pomięszana; taka iey ilość 
iest aż nadto wystarczaiącą do udzielenia mu znaczney 
tęgości. 

Grunt rędzinny piasczysty w Tiviotdale (w Anglii) 
rozbierany przez P. Davy, składa się z 2 miałkiego piasku 
i 1 materyi miękkiey na dotknięcie. 'Thaer nazywa taki 
grunt owsianym, ale ponieważ ta miękka: na dotknięcie 
materya: składa się: 

ze 0,41 Glinki, 

— 0,42 Krzemionki, 

— 0,04 Węglanu wapna, 

— 0,05 Niedokwasu żelaza, 

— 0,08 Materyi organiczney i soli ; Z ży, 
a zatóm: w tym gruncie znayduie się 0,07 czystey glinki 
zmięszaney z- miałkim piaskiem. Grant jednak ten mą 
dosyć mocne cząstek spoienie, i dla tego u nas, a tćm 
bardziey w Anglii, wsklassie gruntów ięczmiennych umie- 
szczony bydź może. ; 
. Sposobność do przyjęcia i zatrzymania wody w gruncie, 
lest zawsze w stosunku zawartey w nim gliny. I tak pia- 
sczysta rędzina, podług Schiiblera , przyciąga 0,40 wody; 
rędzina 0,50; grunt gliniasty 0,61; glina garncarska 0,70. 
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+ . . > e . y 
Doświadczenia Pana Krome zupełnie się z temi poda- 
niami zgadzaią. 


C) Węglan wapna. 


1. W: łasności fizyczne, na proszek roztartego węglanu 
wapna są nasiępniące: więcey przyciąga wody, aniżeli 
glina, ale ią prędzey, od tey ostatniey, uwalnia. Spoienie 
cząstek, tudzież sposobność do przyięcia i zatrzymania 
cieplika, posiada w mnieyszym stopniu od gliny. 


2. Nie wchodzi on do'składu gruntu wszędzie i pospo- 
licie, tak iak piasek i glina, owszem częstokroć w tak 
małym bywa stosunku, iż ledwo własności gruntu pia- 
sczysiego lub gliniastego, odmienić iest w stanie. 


3. Kiedy wapno w gruncie się znaydniące, nie prze- 
wyższa 0,02 części składowych gruntu, wtedy żadnego 
wpływu na odmianę fizycznych iego własności nie wywiera: 
wyższy atoli stosunek, odmienia znącznie jego wlasności 
i wtenczas iuż grunt inne bierze nazwanie. 


4. Kiedy gruut, zawiera w składzie swoim węglanu 
wapua więcey nad 0,02 aiednakO,10nie przechodzi, wten- 
czas bierze nazwisko marglistego i lak się mówi: rędzina 

„marglista, grunt gliniasty margłisty i t. d.. Jeżeli zaś 
stosunek wapna przewyższa 0,10 ale nie przechodzi 0,75 
wledy takowa istota nazywa się marglem , który bierze 
nazwisko podług panuiących w nim części składowych, i 
tak zowie się marglem piasczystym , gliniastym i t. d. 
Jeżeli zaś stosunek wapna w gruncie przewyższa 0,75 
wtedy zowie się gruntem wapnistym, a dla panuiącego 
w nim stosunku piasku lub gliny, przybiera nazwanie 
gruntu piasczysto-wapnistego, lub gliniasto-wapnistego. 


7 Podział marglu iest wcale dowolny, — Nazwanie i po- 
dział ten; mogą bydź dowolue, byleby tylko stateczne do 
nich przywiązywać wyobrażenie. Podział takowy dļa 
prostości móže bydź lepszy od tego który iest podany 
przez P. P. Andrea i Crome. 


s 
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5. Obecność węglanu wapna w gruncie dochodzimy 
Za pomocą kwasów, któremi probka danego gruatu po- 
lana, burzy się. Jlość zaś iego dochodzimy za pomocą 
sposobów chemicznych. 


Rolnikowi dosyć iest przestać na tey wiadomości, czy 
się wapno w gruncie znayduie lub nie, a o en przeko- 
nać się może przez wyżey pomienione burzenie się z kwa- 
sami; ponieważ węglany miagnezyi, i żelaza częstokroć 
w gruncie znayduiące się, bardzo mało i nieznacznie bu- 
rzą się z kwasami. Z mocnieyszego lub słabszego barze- 
nia Się, z koloru ispoyności, wnosić z nieiaką pewnością 
można, czy wiele lub mało wapna w gruncie znaydować 
się moze. ; 3 

Chcąc atoli wiedzieć z dokładnością , iak wiele się 
wapna w "marglu znayduie, potrzeba go nalać kwasem 
wodosolnym, który wszystko wapno, a nawet z nim po- 
łączoną magnezyą równie iak i żelazo, nawet małą część 
glinki, rozpuści. Z roztworu takowego oddziela się że- 
Jazo przez kwas pruski a ziemie przez węglan potażu. 
Wypędzaiąc przez gotowanie kwas w ęglowy z roztworu 
tym sposobem uformowanego solanu potażu czyli iak 
terąz zowią wodnika solnikowego potassu, węglan ma- 
gnezyi na dno opada: glinka zaś od wapna oddziela się; 
gotuie się potćm ten roztwor z alkali kaustycznem , które 
rozpuści glinkę , nie tykaiąc bynaymniey wapna. 


6. Związek gliny, z węglanem wapna, który w pospo- 
litey mowie marglem zowiemy, różni się w wielu wzglę- 
dach od gliny, co do własności fizycznych, a mianowicie 
mnieyszą ma od niey spoyność w stanie suchym, więcey 
przyciąga do siebie wody, aniżeli dla stosunku znay dtią- 
cey się w nim gliuy, przyciągać byłby powinien. I tém 
się takoż ieszcze margiel od glioy różni, Że ONY do 
wody, traci całkowicie związek fizyczny i na działanie 
powietrza wyslawiony, rozsypuie się na proszek. 

W ogólności, przymięszanie wapna, zmnieyszą spoy- 
ność cząsiek w glinie, a powiększa sposobność przycią- 
gania wody w piasku. Dla teyto przyczyny, bryły gruntu 
marglistego, rozpadają się irozsypuiją w czasie zimowym, 
albo też z w lecie po obfitych deszczach, co w gruncie 
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gliniastym wtenczas tylko ma mieysce, kiedy mrozy zimo- 
we; cząstki gruntu gliniastego rozpieraią. Grunta piasczy- 
ste, w latach suchych, pospolicie wysychaią, kiedy wa- 
pniste ciągłą zielonością są pokryte. : | 


` sy , A c 

7: Giunt wapnisty, w równych skąd inąd okoliczno- 
r RESET» ki zde Ą : 
ściach, iestżyźnieyszy, aniżeli ten, który nic zgoła wapna 
w składzie swoim nie zawiera. 

Zyż Ści t a - 2 s e 1 
syzności tey gruntu, nie można przypisać, iedynie 

tylko działaniu wapna, na obeeną w gruncie próchnicę, 
ponieważ węglan wapna iey nie rózkłada; a przynaymniey 
bardzo mało rozkładać się zdaie; ani też równie poymo- 
wać ley nie można, przez skutek wzaiemnego działania 
wapna 1 powietrza, ponieważ wapno, kwasem węglowym 
nasycone, mniey daleko przyciąga kwasoroda z powietrza 
atmosferycznego, aniżeli glina. Większa zatém żyżność 
gruntu wapnistego,  lepiey się przez to poymować daie, 
aZ przy swoiey znaczney sposobności do przyciągania wody, 
muiey się zsiada aniżeli gr iniasty i tym x 
Dr ę zsiada aniżeli grunt glniasty i tym sposobem, 

tkszy przystęp powietrzu atmosferycznemu ułatwia, 
przez co 1 próchnica w nim obecna, prędzey się 'rozpu- 
szcza i rozkłada, aniżeli w grancie gliniastym; a naosta= 

. ; 3 

tek, ponieważ 1 węglan wapna, rozpuszczaiąc się w wo- 
dzie, „kwasem węglowym nasyconey, iako rzeczywiście 
pierwiastek pożywny, przez korzenie roślin połykany bywa; 
s t A . . - 3 
a w tém właśnie zdaie się zawierać przyczyna  większey 
3 kJ z o. , 4a p = $ 5 
Żyzności gruntów wapnistych. Fakowy sposób poymo= 
ke: i tłumaczenia, szczególniey ma mieysce w nie- 

óryc roślivach, które do swoiego ukształcenia, zdaią się 
rzeczywiście potrzebować węglanu wapna, i dlatego sie tylko 
ħa gruntach wapnistych udaią, iakiemi sa : espircęta i w a- 
gólności mniey więcey wszystkie rośliny groszkowe. 


8, Naźwanie gruntu, podług iego użycia, do hprawy 
pewnych roślin, zasadza się iedynie tylko na mnieyszey 
lub większey spoynhości, tudzież na mnieyszey lub wię- 
kszey sposobności do przyciągnienia i zatrzymania wil- 
goci, skądkolwiekby te własności, czy to ze składu we- 
wnętrznego cząstek, czyli obcego i ubocznego wpływu 
pochodzić miały. Wapno sprawuje odmianę własności 


fizycznych w gruncie piasczystym i gliniastym, przy- 
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czynia się więc przez to do nadania mu odmiennego na- 
zwiska. 


Nie można zatém powiedzieć, że grunt musi w sobie 
zawierać taki a taki stósunek glinki, ażeby go, gruntem 
ięczmiennym , Żytnim lub pszennym nazwać można było, 
ponieważ mnieyszy iey stosunek, czyniący go zdolnym do 
uprawy pomienionych roślin, może bydź wystarczającym, 
ieżeli tylko w nim znaydować się będzie, pewna ilość wa- 
pna: nie można takoż mówić, że tyle'a tyle piasku do 
gruntu dodać należy, żeby go zrobić pulclinieyszym, po- 
nieważ wapno związek gliny bardzo umbieysza. Grant 
rędzinny piasczysty, zawierający w sobie wapno, to iest 
margiel piasczysty, jest lepszym gruntem jęczmiennym, 
aniżeli z wapna pozbawiony i w klimacie niezbyt suchym, 
może-wybornie uchodzić za grunt pszenny. Grunt mar- 
glisty, szczególniey przydatny iest pod ięczmień i pszenicę, 
a margieł gliniasty, który się ua pozór nic prawie nie ró- 
żni od gliny, daleko iest lepszym gruntem pszennym, ani- 
żeli rędzina albo gruat twardy gliniasty, który, skąd inąd 
będąc nadto tęgim, utrzdnia iego uprawę. 

P. Davy tozbieraiąc grunt pszenny, nayżyźnieyszy, 
znalazł, że się składał z 2 delikatney w dotknięciu ma- 
teryi, i- krzemienistego piasku. Takowa delikatna ma- 
terya składała się ze 0,28 węglanu wapna, ze 0,32 krze- 
mionki, 0,25 glinki, z o,na próchnicy 1 soli. 1 

We 100 zatćm częściach całkowiley ma$sy grunta, 
znaydowało się tylko 74 procentów glinki, ale za to tyleż 
prawie węglanu wapna; które z sobą połączone, delika- 
tnemu piaskowi nadawały dosyć mocne spoienie i udzielały 
dosyć wiele sposobności do zatrzymywania przy sobie 
wody: tak iż dla tego, w klassić gruntów gliniastych 
mógł bydź umieszczony. 


D) Magnezya. 


1. Niewiadomo dotąd ieszcze z pewnością, iakie sku- 
tki magnezya wywiera na grunt piasczysty, gliniasty lub 
wapnisty i czy własności fizyczne tych gruntów odmienia. 

lego co dotąd wiemy o magnezyi pod względem gospo- 
arskim, ledwo tylko nieiakie domysły robić, ale nie pe- 
wne5o stanowić nie można. 
Burgera Gosp. wieysk. 4ox M 5 
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2. Z uwagi atoli własności fizycznych magnezyj ($. TV. 
A. a. 4) © którycheśmy iuż wyżey mówili, te tylko 
z zupełną pewnością powiedzieć i ustanowić możemy, již 
ta ziemia w każdym gruncie powiększa sposobność iego 
do przyięcia i zatrzymania..wilgoci, a zmnieysza lub opa- 
Źnia sposobność do Przyięcia cieplika. 


3. Wartość gruntu zawieraiącego w składzie swoim 
magnezyą, zależy od iego ogólnych własności fizycznych, 
bo sama przez się magnezya wprost, byna mniey ani 
przyspiesza węgełacyi, ani iey przeszkadza; iak niektó- 
rzy dotąd sądzili. 


Opiniia o szkodliwym wpływie magnezyi na wegeta- 
cyą,,stąd urosła. — W Anglii używaiąc za nawoz pewnego 
gatunku kamienia wapieńnego, postrzeżono szkódliwe 
iego skutki. — P. Tennant rozbieraiąę go, znałazł w nim 
3 część magnezyi, i dla tego okrzyczano tę ziemię za 
szkodliwą istotę dla roślin, a ztąd różne teorye, tłu- 
maczące szkodliwość tey istoty, wymyślono. — Ale po- 
Źniey, kiedy rozbierano liczne gatunki marglu i wapna, 
które nie tylko roślinom nie szkodziły, ale owszem były 
pożyteczne, i kiedy rozbiór grantów żyznych podobnież 
obecność tey ziemi, iako części, zwyczayney składowey, 
odkrył i pokazał; ustało powoli mniemanie o szkodliwym 
tey ziemi wpływie ną rośliny. — Doświadczenia p, Davy 
pokazują, że węglan magnezyi czy to na łąki, czy też na 
pola zasiane posypany, iest bardzo oboiętn 
mniey nieszkodliwym:; doświadczenia za 
wet o iego użyteczności, probuią. 

Rozkład serpentynu i łupku chlorytowego, tak obfi- 
tych w Karyntyi i formowanie się z nich gruntu, są dosyć 
d ostatecznym dowodem, że magnezya nie iest bynaymniey 
szkodliwą istotą dlą wegetacyi. 


E) Niedokwas żelaza. 


1. Niedokwas Żelaza znayduie się w gruncie w bar- 
dzo małey ilości, przez to zaś tylko przyczynia się do 
odmiany własności fizycznych gruntu, że odmieniaiąc 
częstokroć iego kolor, udżiela mu przez to różney spo- 
sobności do ogrzewania się: 


„m i bynay- 
ś Lampadiusa, na- 


rr " 
OE 
2. Jeżeli się iednak w glinie, nadto Lig Węz zap 
stosunek niedokwasu Żelaza znayduie, parę" glina iest 
daleko twardsza i w stanie wilgotnym lub suchym, mo- 
cniey twardnieie i spieka się. 


Każdy grunt, bez przymięszania maj A PY "sa 
łym, tudzież, ogrzewałby się powolniey, po adt ok: 
biały, jak wiadomo, promienie słońca EEL KS DANE 
ny ie połfka. — W ogólności, Pangran i W wiz 
mnieyszego koloru, tym się łatwiey i prędzey it > 
Ze niedokwas żelaza nadaie glinie „większą AE 
własność zarabiania się w formy, wrecz Pr Biat iri 
glince, która ma mnieyszą spoyność aniżeli Ey Poda 
carska; inne zaś doświadczenia pokazały, że p sb sa 
stosunek niedokwasu żelaza, rzeczywiście spoyn 3 g = 
powiększa. — Z resztą niędokwas żelaza, iako cia 2 n x 
rozpuszczaiące się w wodzie, żadnego wpływu na wzto 
roślin wywierać się nie zdaie. W 

F) Próchnica, grunt próchniczny, czarnoziem. 


1. Własności fizyczne próchnicy są następniące : bar- 
dzo mały ma stopień spoyności; a VEs AE 
składowych gruntu, naywięcey przyciąga zę re 
sorodu z powietrza, a połkniętą wilgoć przy 5 siad 
trzymuie, trudniey ią od siebie uwalnia; i, na yz 3 
promieni słonecznych wystawiona prędzey się w dany 


. = 
czasie ogrzewa. 


: właśno- 
2. Za pomocą takowych, sobie wrodrony 75 fa 
f * RZY. . a 
ści, rozmaitym sposobem może odmienia Roynt 
? O 
zyczne gruntu. — Zmnieysza nadto Roa eposo- 
* : ` wi 
gruntu gliniastego i w każdym innym Hknięcie Sbechej 
d — 2 7 j. 7 o 
bność do przyciągania wody; gk Sówyschnięcia: 
w powietrzu wilgoci, ochrania rośliny - 
KE à wespół 7 metallami, pręd- 
nakoniec dla swoiego koloru, A 
sze i większe ogrzanie się gruntu prs ' 


3. Spoyność gruntu gliniastego , zmnieysza próchnica 
3 R . - - yy: . . 28 V sto- 
Sposobem mechanicznym, i to zmnieyszenie iest y 


sunku fey ilości w gruncie. 
t iey ilości w gi s 
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Próchnica przedzielając "naydrobnieysze cząstki gliny, 
zmnieysza działanie, wzaiemnego ich do siebie; spojenia. 
Taki grunt w stanie na pół suchym, łatwiey się I dosko- 
naley" rozdzielić i rozdrobnić daie, aniżeli gdyby całko- 
wicie z próchnicy był pozbawionym ; niemniey sposobność 
do przyciągania wody w próchnicy, zmnieysza ' związek 
gliny, bo cząstki próchnicy pęcznieiąc, części ziemne tym 
sposobem rozpieraią. 

Niektóre grunta niskie, błotniste, w stimie suchym, 
niczem się od gliny garncarskiey, co do spoyności €zą- 
stek nie różnią, do Pewnego atoli stopnia zwiliżone dosyć 
dobrze obrabiać się pozwalaią, kiedy przeciwnie gliny 
garucarskiey, dopóty uiąć narzędziem rolniczćm niepodo- 
bna, dopóki przez mocne gnoienie, należytey ilości pró- 
chnicy, iey się nie udzieli. 


4. Każdy grunt, tym więcey połyka wilgoci, im 


większy ma w sobie stosunek próchnicy; i kiedy pod 
tym względem próchnica gruntowi gliniastemu więcey 
iest szkodliwą aniżeli korzystną, tedy piasczystemu iest 
bardzo pożyteczną; grunt albowiem piasczysty, sam przez 
się, mało wilgoci z powietrza przyciąga. 


P. Crome robił bardzo wiele pięknych i w 
Świadczeń wżględem władzy zatrzymywanta 
przepuszczania cieplika w różnych gatunkach gruntu. — 
Z tych doświadczeń pokazuie się, że władza zątrzymy- 
wania wody w każdym gruncie wzrasta w miarę ilości, 
zawartey w nim, próchnicy. , ; 

Jeżeli grunt gliniasty, oprócz potrzeby udzielenia mu 
materyi odżywney i dla tego- po części gnoimy, ażeby 
w nim zanadto. wielkie; a zatém szkodliwe spoienie zmniey- 
szyć; ledy w piasczystym, dla tego gnoienie iest potrze- 
bue, żeby przy udzielenin pożywności, sposobność przy- 
ciąganią wilgoci w nim wzmocnić. — Wilgoć deszczo- 
Wa w gruncie piasczystym dobrze ugnoionym będąca, nie 
tak rychło z niego paruie, iak z gruntu chudego; pier- 
wszy z 


atém dłużey, aniżeli ten ostatni, posuchę wytrzy- 
mać iest zdolny, 


ażnych do- 
wilgoci i 


5. Ponieważ próchnica, władzę przyciągania wilgoci 


z powietrza w wysokim posiada stopniu, przez to zatóm 
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staie się bardzo pożyteczną dla YCH pa ochrania 
` PZ K eszczów. 
bowie je od wyschnięcia w niedostatku 


. x zawsze się znaydaie 

W powietrzu. atmosferycznem, 2a dza R iaa 

znaczna ilość wody, w stanie rozpuszcz PA. ła : 
S zimie. — : 5 ta 

/ czaki i a a mnieysza w Z SZ 
a= a AA f two mozna wyśledzić i 
kowey -wilgoci w powietrzu, ła pödług P. Davy, 

. ik apna. — 

p é za pomocą solnika waj ZAŁ: 
aja : A rze 89 Reaumura, zawiera prawie 
powietrze w temperaturze AT Cie KOSE 

Aaa aT J 
z pary wodney, co do obiętości, a poniewaz > 

36 | iężkości gatunkowey powietrza ma 

gatunkowa pary, do ciężkości gatun y., sE diCprA 
f À ; na r 

się prawie iak 10:15, więc na ilość wilgoci, Wy} SAH 
R ur $ A 

ie ṣ co do wagi. — W temperalurze 30 Reaum p 
Zach $owietrzu jest 7; co do obiętości, albo 
- y ET PII RT RE > 
zawartey pary w pow szy PR jest kommanikacya 
Ł co do wagi; położywszy, że wolna ies E y 
zs s ie zatć okazuie 
między wodą a powietrzem. — Z tego się zatćm e a 
że w powielrzu zawsze jest znaczna ilość wody, że "$ 

y - j lo “i śrzednio 

dwoiaką drogą, albo pośrz:dnio albo bezpośrzed > 3 

i i 6 s € 

wnętrza roślin dostaie. — Pośrzednią drogą dostaje = 
z . - > 4 fá = < 

roślin będąc połkniętą przeż ich liście, a bezpośrzednią 


„zaś kiedy próchnica naprzód ię wilgoć połyka, a potćm 


ią w postaci wody, korzeniom udziela: — Czy iedną czy 
tez drugą drogą, więcey się wody roślinom dostaje, tiy- 
dno, a može i niepodobna kóry s o sgy PAN 
Zdaie się bydź do prawdy podobném, ze cj Etag 
listne posiadaią władzę przyciągania wody af - > zę 
w mnuieyszym stopniu, aniżeli rośliny gru 0 v sę >: 
gdyby w gorących strefach powietrze w gorze e i isir 
mocno nie było ochładzane, a przeto gdyby kk, Rt 
ilość rosy nie zgromadzała, wienczas” wegencya a; 
w tych kraiach, bardzoby wiele cierpieć musiała. 22 Łyk 
sność zatóm próchnicy, połykania z powietrza Z “sah 
prócz tego, że stanowi istotny pokarm, wiele się 
sta buynego roślin Jay AŻ hnica w tempe- 

Podług doświadczeń Schiiblera, próch: SE onem, 
raturze od 12 do 15° Reaimn. zostawiac nad sf 
szklannym, tym więcey połykała w ody; zd 35-60; Gadz: 
zostawała. — 1,000 iey OE na Pow odztówch i zek 
‘07 att 'zyię vo we 
rozpostarte, przyięły wody A z r 

we 48 — 110 — 
w. 72 — 120 — ~ 

Wprawdzie sposobność połykania wilgoci gruntu, oa 

może bydź zawsze w slosůnku znaydującey się w nim prí 


| 
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chnic i i 
Gs y» BA zy a nawet 1 wapno tę własność takoż posi 
adi p z powiększonego ciężaru gruntu, Z a 
goni wiee wystawionego, nie można z piwnością 
m 6, ia wielki stosunek próchnicy w nim zaw za 
Ad ki ar 
kkk S PDB w rzeczy samey, ta iego władza s 
PDEA osu+ku óbeeney w nim próchnicy Te 
spos ie si BE — 
PT anie się bydź bardzo łatwym i dogodnym 
7 t naczenia mnie i 
go n acz: szey lu 
tości gruntu, bo ziemią rier: aane, =a "taki 
AAE BRIANA O „zawierając w składzie swoim taki 
rę pierna opada wilgoć z łatwością połyka, i ani 
m p a a parować rychło nie dozwala ma wyż 
żą wartość od tey, któr ieni 1 H 
a pomienione wł ści i 
jo : asnoŚśći w Rz 
PCR stopniu; czy to! więc przyczyna ARA 
ści, zależy od støsūnku obecney w gruncie róchni = 
= iest do prawdy naypodobnieysza,* czy też > że. że 
szane w i piasek iny i r v 
pa aAA i pusk do gliny, chociaż z mnieyszą ilo 
c cy, iednak należycie pulchny - 
siasio zy pulchny, ale przy tém 
grunt stanowi, ; i 
yE | 1 , zawsze iedn ó 
Pie wartości w gruncie, i postrzeże > = = 
R i tości l s nia w te ie- 
ise Davy i Schiiblera zasługuią na uwagę P. Daw 
3 s i +— P. Dav 
p T posd ppr aaiae sposobność połknięcia wilgoci 
ża wielu gruntów i 
zawsze si k Ž 
Ed , ę przekonywał 
jee ży Š m była większą, im grunt BR Esby 
- — Tak dalece, że i i 2 i 7 
EMO A eco > ą za miarę żyzności gruntów 
19000 Ści i 
ie Zd 3 części sławnego z Żyzności gruntu z Ormist 
st-Lathian , zawieraiącego w składzie swoim 1 sy 
anu wapna i 4 próchnicy; uj 
g Sica RZ; próchnicy; wysuszone naprzód w : 
peraturze 80° Reaumura, a potć dzia pór 
eee zo 8 m przez godzi 
wietrze w > p S E z 
eona ilgotne W temperaturze od 13 do 14? R Pa 
wystawione, powiększyły ciężar o gran 18 M, 
1,000 części bardzo ż BĘ 
i - arćzo zyznego gruntu zegó i 
Parret w Hrabstwie Sommerset połkn ły Eia E i 
t ; chy i 
1,000 części gruntu z M E Bęc 
o g Mersea 
gran 13. : 
Czarnozi iski 
ziem niski z pewnego mieysca w Węgrzech 


t mperalurze 8 . ę t 
w te a R. DT7 zi owi kszył i r 
; ij } rzez godzin 48 P > 


w Essex, połknęły 


Doświadczeni + 

y ANY ra oblana zupełnie się zgadzaią z wy- 
sowiększył emi; ziemia ogrodowa we 48 godzinacł 
I ;kszyła u niego ciężar o 5 G “H S5 
o 0,025. e) 0,050. — Grunt ofwilski 


Codzienne pr: » 
d rzekon w PEL > 3 
ywa nas doświadczenie, żę w latach 


5 
Ze 


} 71 : 
gate gruńta łatwiey znoszą 


suchych, dobrze gnojone i bo 
pią od posuszy, aniżeli 


niedostatek deszezów. 1 mniey cier 
te, które są chude, bądź to są gliniaste, bądź piasczyste. 
Mieysca takoż, na których przed rokiem kupy gnoiów 
złożone były, chociażby w naywiększey posuszy i na. 
naylżeyszym gruncie, zawszę się iednak buyuą wegelacyą 
odznaczaią. 


cey próchnicy, wię- 


6. Grunt zawierający w.sobie wię 
ąd okolicznościach, 


cey i prędzey się, w równych skąd in 
ogrzewa, i połknięte ciepło powolniey oddaie. 

d okoliczno- 
wystawiona, 


Próchnica sucha, w równych skąd iną 
ściach na działanie promieni słonecznych 
przyymuie wyższy stopień € 
składu gruntų wchodzące, 
prędzey od tych. ostalnich uwalnia; 
pochodzi. od iey ciemnego koloru, estatnia zaś od iey 


iepła, aniżeli ipne części do. 
ale za to połknięty eieplik 
pierwsza własność 


palchności. 
à Postrzegamy „atoli częstokroć , że grunt zamożny 
w próchnicę; więcey się ogrzewą, i połknięte ciepło 
dłażey przy sobie zatrzymuie i nie tak łatwo ie uwalnia, 
jak ten, co mnieyszy stosunek próchnicy w sobie zawiera, 
eo zdaie się wyżey przytoczoney zasadzie sprzeciwiać, 
a zatóm potrzebnie obiaśnienia. — Grunt zawierający w so~- 
bia próchnicę, prędzey się w danym czasie ogrzewa: cie- 
pło głębiey go przeymnuie, ponieważ się innym cząsikom 
ziemnym gruntu udziela. — W porze wieczorney, kiedy 
ogrzewanie się gruntu ustaje, nagromadzona massa cie- 
plika w gruncie, większego potrzebuie czasu do nyścia; 
a ponieważ próchnica iako zły przewodnik cieplika, uy- 
ściu iego, z głębszey warsty gruntu przeszkadza, wido- 
czna tedy iest, dla czego grunt taki, połknięte ciepło, 
dłużey w sobie zatrzymuie. — Z teyto qrzyczy?)” ga 
peratura ziemi ogrodowey W głębokości, . do ktorey siç- 
gaią korzenie roślin, bywa pospolicie wyższa od tempe 
ratury zwyczayney, gruntów pospolitych — Posypniąc 
powierzchnią ziemii , grubą warstą węgla w proszku , spra- 
wuiemy przez to w dolney warście gruntu, nadzwyczay- 
ne ciepło, które dla grabego pokładu węgla, iako złego 
hodzić może; i na takim 


- przewodnika, powoli tylko uc s 
z takie się mogą pielęgnować rośliny, 


dopiero gruncie, 
; któreby tylko w ciepłyc 


zę * 


u kraiach inaczey rość mogły. — 


- " 
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Professor Lampadius we Freyburgu, w klimacie dosyć 
ostrym, w roku 1813, którego lato było Zimne, na o- 
twartóm powietrzu w skrzyniach z naypomyślnieyszym 
skutkiem wyprowadzał melony, Ale ziemię na którey 
rośliny te rosły, posypywał warstą węgla na dwa cale 
grubą. — W poładnie ta warsta miała temperaturę 39- 


38? R. kiedy termometr w cieniu wskazywał tyko 12-16 
a na słońcu 20-309. 


. 
7: Grunt, podług stosunka i rozmaitey natury obe- 
cney w nim próchnicy, bierze rozmaite własności ; które 
wzrostowi roślin mniey lub więcey sprzyiaią. ` 


` 8. Wartość gruntu, dopóty rośnie, w stosunku po- 
* większającey się w nim próchnicy, póki nakoniec ta osta- 
tnia- nie przyydzie do tego punktu, że potrzebną w grun- 
cie spoyność niszczy i od tego punktu dopiero wartość 
gruntu zniża się, w stosunku podwyższaiącey się w nim 
próchnicy. 


W zwi czaynych i dobrze uprawnych gruntach , znay- 
dnie się 2,3 aż do 6 proc 


entów próchnicy. Grunta ogro- 
dowe lub grunta inne 


» Starownie uprawiane, nie zawierają 
w swoim składzie iey więcey nad 6 do 10 procentów. 
Wyższy stosunek próchnicy znayduie się tylko w grun- 
tach niskich torfowych. 


9. Gruntem żyznym bogatym pszennym , zowie się 
grunt taki, który żadnego nie potrzebuiąc nawozu, obfi- 
cie pracę rolnika wynagradza, nażywa się zaś silnym 
gruntem pszennym, kiedy przy Zwyczaynym nawozie, 
obfitsze wydaie plony, aniżeli Zwyczayna rędzina; grün- 
tem żorfowym, kiedy zawiera w sobie nadto próchnicy, 
tak. że iey zbytek zaczyna bydź szkodliwym 'i nakoniec 
torfem, kiedy się całkowicie prawie z nierozłożonych 
części roślinnych składa. 


Grunt, uważany iako stanowisko roślin, przyczynią 
się do ich wzrostu przez to tylko; że korzenie roślin 
łalwo się w nim rozpościerać. wilgoć i pożywność przy- 
ciągać, i od posuszy tudzież od. wialrów „i innych u- 
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szkodzeń ochraniane bydź mogą. Części "ER dowa 
gruntu, same przez się poiedynczo , brane Agr e tym 
warunkom nie odpowiadaią, bo albo pod ich A jest 
wielki, albo nadto mały, 'i wyiąwszy proc em 5 Są 
zgoła pokarmu roślinom nie udzielają, sażżim Ria: po 
w małey tylko części. Grunt znowu skład NY R „deo 
mych tylko zabytków istot organicznych, ło ady PaA 
w sobie potrzebny zapas pokarmu, ale mu a m 
na potrzebney spoyności do utrzymania ro ja wieje 

związku należytego, taki grunt, łatwoby pys Ni 
mógł bydź wzruszony i uniesiony: po pe + ko 
niałby się w błoto, a w posuszy, na Ak RADE 
dkoby wysychał, . nie pozbywając się iedna A 5 : 

w głębszćy warscie. Korzonki roślin powierzcho Ma są 
w takim razie zanadto na działanie powietrza wys AE” 
kiedy głębiey sięgaiące, częstokroć zanurzone są w wodzie, 


"a dla ustawicznego parowania wilgoci z dolney warsty, 


taki grunt nigdy, się należycie ogrzać nie może, i z tych 
przeto względów, na rolą wcale nie jest przydatny. 
Kiedy zaś glina w dostateczney ilości iest, połączona 
w gruncie z próchnicą i przez to potrzebney iey spoyno- 
ści udziela; w takim razie grunt, tym większey wartości 
nabywa, im większy w nim będzie stosunek próchnicy, 
ponieważ ta ostalnia, tym obficiey pokarmu „dla roślin, 
na nim krzewiących się, dostarczać będzie w stanie, M cą 
gruntach ze swoiey żyzności sławnych, BORU pkoło 
wielkich rzek, położonych, znaydowano przeszło 2 tą 
część, co do wagi, gliny z delikatnym piaskiem po deths 
ney, które tak obfity w sobie stosunek RSE senig 
rały, iż przez długi przeciąg czasu niegnoione, ob ti wy 
dawały plony, poźniey atoli, po wytrawieniu próchnicy; 
potrzebowały w końcu nawozów. PZA 
W wyżey przyteczoney tablicy „Thaera ONA 
wszych gatunków gruntu, są tego rodzaju, wi Ja 
iey rosprawie o gruntach tego rodzaiu WGA Ww Wa 
rozbierałem ieden gatunek gruntu bardzo żyzn 87. EN 
Loniilaci çi k o w bliskości rzek 
grzech w Komilacie Batskim położoneg Pionie ślina 
Danaiu i Sau, i bez wątpienia przez * k4 „Ba A , 
powstałego. Za pomocą wody rozas á EY: en A cą 
następuiące części, iako to, zawiera w a DIR żę 
mno szarego piasku takiego, jaki = Po! policie na ab 
gach morza znaydnie, ze 0,142 dzo mieyszego, Ze Ka 2 
bardzo delikatnego piasku i ze 0,528 gliny. -W składzie . 
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zatćm tego gruntu było 4 piasku a 4 gliny, przypuszcza- 
iąc zaś, że ta ostatnia składa się z.3 glinki ił krzemionki 
i żelaza, iakowy stosunek pierwia:tków 'w twardey gli- 
nie zwyczaynie ma mieysce, widzimy, że 0,16 części 
glinki i 0,20 krzemionki, ieżeli są zmięszane 2 bardzo 
delikatnym piaskiem , stanowią grunt bardzo tęgi, ponieważ 
kawałki tego grunta o którym iest mowa, wodą zwilżone 
i uciśnięte z trudnością rozłamywać się dawały. Sposobność 
tego gruntu do przyięcia wilgoci nie była wyższa nad 
0,55, toiest: 400 części ziemi zatrzymywały 56 wody, 
wiele albowiem w składzie swoim piasku zawierał. Grunt 
ten okazywał wszystkie znaki gruntu niskiego błotnistego. 
Wysuszony miał kolor ciemno-brunatny, w. stanie zaś 
wilgotnym, całkiem czarny; tęgi i twardy w stanie su- 
chym, a miękkii daiący się ugniatać w stanie mokrym, 
zawierał w składzie swoim bardzo wiele próchnicy i za- 
bytków muszli. Wařsta rodzayna dwie stopy gruba; i 
chociaż ten grunt od 34 lat w tróypolowóm gospodarstwie 
ciągle obsiewany i nigdy nie był gnoiony, obficie iednak 
zawsze pracę rolnika wynagradza. 


Przez ciągłą uprawę tego rodzaiu gruritów, obfituiąca 
w nich próchnica, powoli się wyniszeza, i chociaż w miarę 
wycienczaiącey się powierzchowney warsty, spodnia coraz 
pługiem na wierzch wydobywana, mieysce iey zastępuiez 
widzimy iednak , iż w pewnym przeciągu czasu, kiedy iuż 
narzędzia nie są w stanie dolney warsty na wierzch wy- 
dobyć, takowy grunt z czasem gnoić potrzeba. Taki 
grunt, rodzący obficie bez nawozów , ieżeli ubezpieczony 
iest od zalania wodą i ma przyzwoitą do Ścieku wilgoci 
pochyiość, šest“ prawdziwie nieoszacowaney wartości. 
; Nazywa się on gruntem pszennym bogatym ; bo każdy 
grunt niski, iłowaty, iest gruntem gliniastym, na którym 
pszenica naypewniey się udaie. Jeżeli zaś, albo pierwia- 
stkowo w składzie swoim nie zawierał, tak znacznego sto= 
sunku próchnicy, albo się jey, przez ciągłą uprawę; p9- 
zbył do pewnego stopnia, tak iż bez najeżytego gooiemia, 
obeyść się iuż nie może; w takim razie, zowie się graniem 
pszennym mocnym. Nawozy zwierzęce, któreby na Innym 
gruncie, np. rędzinnym, mierny plon z siebie wydały, na 
nim wydaią bardzo obfity: tu albowiem nawozy działają 
dwojako: raz bezpośrzednio, iak pokarm, drugi raz po- 
śrzednio, przyczyniaiąc się do rozpuszczenia starey, w grun- 
cie zawartey, próchnicy. 
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Jeżeli tedy wszystka dawna, przez naniesienie ślamem 
wód rzęcznych, udzielona próchwica gruntowi, wyni- 
szczyła się i ulotniła całkowicie; wtenczas grunt traci 
Wszystkie swoie żyzne przymioty i zamienia się w gruńt 
twardy i trudny do uprawy. A oe 

Kiedy stosunek próchnicy w gruncie, tak jest wielki, 
iż go robi zanadto pulchnym, taki grunt zowie się torf0— 
wym; ieżeli zaś go stanowią wpół rozłożone istoty ro- 
ślinne zowie się torfem (a).. ż 

Grunt torfowy przez ciągłą uprawę , traci powoli prze- 
wyższaiący, i tym sposobem, szkodliwy stosunek istot 
organicznych, bo ilość ziem pierwiastkowych w takim 
stosunku rośnie i przybywa, w iakim siłę cząstki próchnicy 
ulotniaią. Czysty torf, sam przez się, iako rola uwazany, 
Żądney nie ma wartości, ale iey poźniey, przez uprawę, 
nabywa, o czem na swoićm mieyscu mówić obszerniey 
będziemy. 


10. Przyrodzenie próchnicy wiele takoż wpływa na 
odmianę wartości grantu. Wartośćta, iestwiększa, kiedy 
próchnica iest bardziey rozpuszczalna, mnieysza zaś, kiedy 
się mało w wodzie rozpuszcza. 


Ze własności próchnicy, nie wszędzie, i nie zawsze 
są iedne i też same, poka-uie się iuż z tego, cośmy wy- 
Żey o niey mówili; bo rozpuszcżalność próchnicy i siła 
iey odżywna, ubywa w stosunku zmnieyszania się iey 
massy, w miarę albowiem iey ubywania, staie się Coraz 
prostszą i w końcu zamienia się w węgiel, który iak 
wiadomo, tak się mocno rozkładowi opiera. Próchnica 
jeszcze, ma przy sobie niektóre kwasy, iako to nayczęściey 
octowy a niekiedy i fosforyczny, które się trudno od niey 
oddzielaią, ę będąc przy niey, utrudniaią rozpuszcżanie 
się iey w wodzie. Takowa kwaśna próchnica, znayduie 
się pospolicie w gruncie, który albo długo pod wodą spo= 
czywał, albo, który się pod wodą uformował, a zatem 
albo tylko w gruncie mułowatym aibo w torfie. Na po- 
wietrza atoli przez działanie promieni słonecznych , kwasy 
same przez się rozkładają, albo przez wapno 2 tym po- 
dobne istoty, zoboiętnione bydź mog4 


(a) Rzecz o torfie wyłożona iest w xiąłce Zasady Agronomii przez 


„ M. Oczapowskiego $. 110—145. 
P go $ - -Nota Tłumacza. 
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O wpływie gruntu na wzrost roślin, niemniey 
o wplywie rozmaitych okoliczności ze- 
wnętrznych na odmianę iego wartości. 


Y ca 3 ` s w . . 4 

A Ki żdy` grunt przyczynia się tylko tyle do wzrosta 
roślin, 'ile te ostatnie, znayduią w nim wszystkie te wa- 
runki, od których ich życie ibrzyny wzrost zależą ; wartość 
zatem jego będzie większa lub mnieysza, podług tego, iak 

. 5 . z U pë D = 
pomienione warunki, więcey lub mniey, mieysee w nim 
maią. 

, 

2. Rośliny, podług rozmaitego ich przyrodzenia, wy- 
magaią pewnego stopnia ciepła i wilgoci, wolnego przy- 
ste JSK WAŁ 7» z poż: ze a 

ępu światła i powielrza; nadto ieszcże polrzebuią dosta- 
tecznego pokarmu. 


i 34 lm więcey warunki takowe roślinom sprzyiają, tym 
ich wzrost buynieyszy i sporszy będzie. 5 


$ $. Ziemie piecwiastkowe i ich różne kombinacye, przy- 
adalą si 'Zros rosli 2 Ž ] 
s q się do wzrostu roślin przez to tylko, że połkniętą 
wi goć : ciepľo, w potrzebney massie zatrzymują. Ponie- 
z zas potrzebne do wżrostu roślin ciepło i wilgoć, u- 
zielaią się im tylko z zewnątrz i są odmienne i niestałe 
` K 123 > 
przeto wartość danego gruntu pod>względem iego w pływu 
na wzrost roślin będzie różna iodmienna a to podług roz- 
maitego wpływu takowych zewnętrzny i 5 
80 wpływu takowych zewnętrznych działaczów. 


PE wóz are spodnia gruntu, płaskie 

, pocayłe położenie, i nakoniec wszelkie okoliczności 
Mmieysca; „które na temperaturę i własność powietrza, 
wpływ iakikolwiek, mieć mogą. 


A) Klimat. 


a. Pod nazwiskiem klimatu, rozumieć będziemy ka 
żdey okolicy właściw i i : dz 
y Właściwe odmiany powietrza; stopień, tu- 


= 


= a 
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dzież trwanie ciepła i zimna, w rozmaitych porach roku; 
ilość spadłego deszczu, gradu, śniegu i t. p. 


2. Na przyrodzenie klimatu mieyscowego, wpływają 
szczególniey, szerokość gecgraficzna mieysca, potćm 
wyniesienie nad powierzchnią morza; równe albo górzy- 
ste położenie i wreszcie odległość od morza. 

lm kray ies. bardziey posunięty ku południowi, tym 
w równych skądinąd okolicznościach , iest ciepleyszy. Im 
wyżey nad powierzchnią morza wyniesiony, tym zunniey— 
szą ma temperaturę powietrza. Na rozległych równinach 
pannią wiatry i niedostatek «deszczów czuć się daie. Oko- 
lice górzyste więcey miewaią deszczów, ale mniey wiatrów. 
Kraie nad morzem leżące, w północney Europie,- w ró- 
wnych zkądinąd okolicznościach, są ciepleysze od kra- 
iów bardziey od niego oddalonych. 


5. Im więcey stosunki klimatu w ogólności, wzrosto- 
wi roślin gospodarskich sprzyiaią, tym się wyżey war- 
tość gruntu podnosi, i przeciwnie , im te stosunki klimatu 
bardziey się roślinom gospodarskim sprzeciwiają, tym 
wartość iego niżey spada. > 

Grunta nasze mnieyszą maią wartość od gruntów ie- 
dney 1 teyże samey natury w Anglii lab we Francyi. — 
Długie nasze zimy, nie tylko Że nam całkowicie niektó- 
rych roślin uprawiać nie dozwalaiją, ale nadto częstokroć 
niszczą i te, które zwyczaynie u nas uprawiane bywają. 
Niektóre są rośliny, kióre u nas tylko na wiosnę zasie- 
wane bydź mogą, kiedy w Anglii i Francyi wybornie zi- 
mę wytrzymują, U nas zimy tak są ciężkie, iż wszelka 
robota na polu ustawać musi w Październiku, a SZA 
się ledwo dopiero w Kwietnia, kiedy w Anglii 1 Nider- 
landach przez całą zimę roboty się na polu odbywaią.— 
Dia szczególności klimatu , rośliny pastewne obficiey ro- 
sną w Anglii, aniżeli u nas, bo i process wegełacyj jest 
dłuższy i obfitość wilgoci krzewieniu SIę ich znacznie 
sprzyja; utrzymanie zalćm i hodowanie bydląt łatwieysze 
stam iest i zyskownieysze (a). 


(a) Ten $. nieco iest odmieniony i zastosowany do naszych okoli- 
cznosci.— Winienegm fu zwrocić mocniey uwagę czytelnika na 
„ten przedmiot. 
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granta gliniastego wyżey się podnosi, im zaś jest zimnicy- 
szy i wilgotnieyszy, tym wartość iego niżey spada. 


* 

, Im klimat iest ciepleyszy, tym prędzey, w równych 
ile: scolkoznakcw, woda „z. grunta parnie, tym 
więcey i prędzey się ogrzewa, a zatóm żeby w' posuszy 
à z niedostatku wilgoci, rośliny nie niszczały, tym tęższy 
grunt bydź powinien. 

Może grunt bydź pulchnieyszym, kiedy klimat przy 
,równóm cieple, test nieco Wwilgotnìieyszym: lm więcey 
2aś z przyczyny klimatu, przybywa ciepła, albo ubywa 


mm e 


Nic zapewne» tak widocznym sposobem, nie wpływa na odmianę 
przymiotów $ruulu i wegetacyą roślin, iak klimat — Im kraie 
DCM Seograficznóm i wpływem wreszcie innych okoli- 
CZNOŚCI ; bardziey się od siebie różnią, tym i różnica sposobów 
gospodarowania w nich musi bydź większa, chociaż i w blizko 
= RPA a az Mż na to uwagę zwracać należy. 

Eh «ltwie, pszenica na gruncie, mianowicie nie 
zupełnie ięy odpowiadaiącym, to iest nieco za lekkim, przez 
, mrozy zirnowe, szczególniey w czasie zim mało śnieżnych, 
wiele cierpi, kiedy w Wiełkićypołsce, w równychże okoliczno- 
ściach, wybornie się udnie. Jęczmień nawet uważam za zboże, 
na które zawsze z zupełną pewnością tu rachować nie można, 
a to z przyczyny niestałey u nas iemperatury. Toż samo mó- 
wić : E i tt a eenen wszakże zboża iuż w Lubelskićma 
nawet w Brzeskićm aleko s iey iżeli 
kuruza uprawie ię” na Podolu GR Z "aex et i as 
znieść nie może. Uważsłem w Ż Pi iż To 

Gubernii Wileńskiey różnica, czas róde = Ra sę red 
*zasu doyrzewania zboż, między 

powiatami: Telszewskim a Wileńskim, -iest bardzo znaczna: 

więcey, zdaie mi się, nas północnych mieszkańców od połu= 

dniowych nie różni, iak potrzeba wczesnego u nas zasiewu o- 

ziminy. — U nas musi bydź dokończony zasiew oziminy, przy— 

naymaiey u dobrych gospodarzy, około s Sierpnia, gdziein< 
sy może bydź odłożony do $. Michała albo i daley. Sku- 

pienie się robot, uprawy gruntu pod ozimibę; iey zasiewu i 

sprzętu zboż iarzynnych, bywa niekiedy tak ambaraśsowne, že 

trudno iest wszystkim podołać, tak, że albo więcey siły mieć 
potrzeba, albo uprawę gruntów niedbale uskuleczniać wynada 

Zaniedbanie uprawy roli przed zimą pod iarzyny, Tadika Ek 

pożyteczne, iak się przekonamy poźniey— niemniey odkłada 
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wilgoci, tym grunt musi bydź tęższy, żeby też same 
rośliny do zupełney doskonałości i doyrzałości mógł do- 
prowadzić.. W ciepłych i suchych kraiach, grunt głi- 
niasty maią za żyzny, kiedy go w wilgotnych i zimnych, 
gdzie pulchna, więcey- piasczysta i łatwo się ogrzewa 
iąca rędzina na pierwsze zasługuje mieysce, uważaią go 
za mniey żyzny i nieużyteczny. z ? 
W. Anglii Żyto iest rzadkością i na wszystkich prawie 
gruntach uprawnią pszenicę, bo tam wielka ilość de- 
szczów , albo wilgotnieysze powietrze, mocnieysze rosy, 
mnieysze gorąco w czasie lala, albo większą massą wil- 
goci grunt opatruje, albo wyschnięcie iego nie tak prędko 
przyśpiesza, albo same rośliny częściey i więcey od- 


s 


——— LL 1 


7 
nie pierwszey orki ugorów do wiosny, po większey części tu 
maią swòie Źrzódło. 

Stąd tedy wynika, żę do uprawy iedney i teyże samey przestrzeni 
gruntu, więcey potrzeba mieć siły w klimacie zimnieyszym 
aniżeli ciepleyszym. 

Wegetacya dla dłaższey epoki iey trwania w ciepleyszym klimacie 
buynieysza iest w ogólności, pszenica w.Sandomierskićm u= 
prawiana, wydaie i więcey i lepszey mąki, aniżeli pszenica na- 
sza. Wyraźniey daleko tę różnicę widzimy na roślinach pa- 
stewnych, wszystkich w ogólności, którym szczególniey wilgo- 

tny klimat sprzyia. Buynieyszy zaś wzrost roślin pastewnych, 
dozwala rozszerzenia hodowli bydłąt, tak ścisły, z powiększe- 
niem Żyzności w gruncie, związek maiącey. 
uwagi sądzę bydź przydatne do trafnieyszego sądzenia o rzeczy 
w czytania pism obcych o gospodarstwie traktuiących, ażeby 
z nich nie czerpać i nie przenosić do nas tego, Go dla naszych 
okolic klimatu, bynaymniey nie iest właściwe. Jeżeli niektó= 
rzy u nas gospodarze, chcący naśladować sposoby gospodaro- 
wania zagraniczne, nie biorą pod uwagę tak ważney okoli- 
czności, to niech bynaymniey nie rodzi między kraiowymi go- 
spodarzami niechęci, do nowych a pożytecznych zaprowadzeń, 
które imieniem cudzoziemczyzny ochrzczono. Szkoda, , że 
taka niewyrozumiałość rzeczy znaczDie się przyczynia u nas 
do zatamowania postępku nauki gospodarstwa, która bynaymniey 
"mie na tćm zależy, ażeby ślepo i na wiarę tylko drugich, na~ 
Ślądować , ale pilnie uważać i brać pod ścisłą rachubę te wszy- 
stkie_ okoliczności , których dla ustanowienia pewnych, stałych 
ido mieysca zastosowanych, zasad i prawideł, nigdy z oka 


*puszcząć nie należy. 
i Noła Tłumacz 
: acza. 
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wiłża. U nas na lekkim gruncie, na którym Anglik pe- 
wnoby siał pszenicę, ‘tylko żyto uprawiaćby możną było. 
Przekonywamy się żtąd wyraźnie, ze nazwanie gruntu 
według plonów, który jm sprzyja, iakoto: grunbu pszen- 
nego, ięczmiennego i Żżytnięgo, może bydź przyięte i 
zrozumiałe w pewney jedury tylko okolicy, — Pewny iaki 
skład. gruntu w Anglii, może się nazywać gruntem pszen- 
nym, kiedy u nas podobnyż skład , otrzymałby nazwisko 
gruntu ięczątiennego albo żytniego. i 

5. Wszystkie okoliczności , które w ciepłym i sachym 
klimacie, sposobność gruntu do zatrzymania wilgoci po- 
większaią, przyczyniaią się do podwyższenia jego war- 
tości; te zaś, które prędkie parowanie lub rychłe nyście 
wody ułatwiaią, wartość jego zmnieyszają, i przeciwny 
przypadek ma mieysce w klimacie wilgotnym i chłodnym. 


zę: Prędsze lub powolnieysze parowenie wody z grantu 
i iego prędsze lub powolnieysze ogrzewanie się, zależy 
takoż jeszcze i od innych okoliczności, które poźniey 
rozważać będziemy, i które wartość gruntu w danym 
klimacie modyfikować takoż mogą: 


1 


B) (©) dolney wayrście gruntu. 


« 


1. Dolną warsłą gruntu, zowiemy tę część iego 
, 4 5” 
która zaraz pod rodzayną, czyli uprawną, spoczywa. 


2. Ma ona wielki wpływ na' sposobność granta do 
OSR PER CZ 5 
połknięcia wilgoci i ciepła, a ztąd do podwyższenia lub 
a EO "= cja Ą . è s 
zmnieyszenia iego wartości znacznie się przyczynia. 


3. Warsta dolna, albo iest tęga, nieprzenikliwa i 
wody całkiem nie przepuszcza, albo jey łatwo i bez ža- 
dney przeszkody przesięknąć dozwala, albo nakoniec 
trzymaiąc śrzednie między temi dwiema osłatecznościami 
micysce , miernie ią przepuszcza. 

4. W pierwszym przypadku woda nie wsiękając na 
dól, powierzchowuą warstę gruntu zaymuie; grunt wy- 
sycha powoli ,, ciągle parnie i dla tego się poźno ogrzewa. 
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Taki grunt, ieżeli tylko nie ma należytego spadu wody, 
łatwo błotnieie. 


5. W drugim przypadku, wszelka wilgoć prędko 
z grunia uchodzi, dolna albowiem warsta uyściu i ulo- 
tnieniu się iey z powierzchowney nie przeszkadza; taki 
grunt łatwo bardzo wysycha i na uszkodzenie, w czasie 
posuszy, wystawiony by wa. 


6. W trzecim przypadku, warsta spodnia nigdy się 
nie przyczynia do pogorszenia, ale częstokroć do iego 
polepszenia się przykłada. : 


7. lm spodnia warsta stosowniey modyfikuie sposo- 
bność gruntu do połknięcia i zatrzymania wody, a to 
podług wpływu innych okoliczności, tym wyższa iest 
wartość gruntu. 


8. Wartość względna gruntu piasczystego, podwyż- 
sza się przez warstę dolną twardą; a wartość gruntu, gli- 
niastego , podnosi się przez warstę dolną piasczystą. 


Glina garncarska i Żwir stanowią w powszechności, 
wszędzie złą i niedogodną warstę dolną, i zniżaią war- 
tość gruntu widocznie, wyiąwszy ten ieden tylko przy- 
padek, gdyby warsta rodzayna byia nadto grubą, tak iżby 
w pierwszym przypadku, zbyteczna ilość wody wsiękaiąc 
głęboko, korzeniom roślin szkodliwą bydź nie mogła, a 
w drugim tyle wody -przez próchnicę i ziemie pierwia- 
stkowe było żatrzymaney, iżby przez to wyschnięciu za- 
pobiedz. ` ; 

Kiedy grunt gliniasty ma cienką warstę ziem! rodzay- 
ney i przy tém nie ma żŻadney! 'pochyłości >y wtenczas 
w klimagie wilgotnym i chłodnym prędko błotnieie, a 
nawet i w suchym, mnieyszą ma wartość » poniewaz ro- 
śliny na nim wiele cierpią i w latach wilgotnych całkiem 
niszczeją.— Jeżeli zaś pod płytką warstą rodzayną, spo- 
czywa warsta piasku lub żwiru, taki grunt tylko w la- 
tach dżdżystych nie cierpi od posuszy, a inaczey zawsze; 
1 to' tym więcey, im iest suchszy i ciepleyszy klimat, 
tudzież jm sama warsta rodzayna, jest pulchnieysza. 

Burgera Gosp. wieysk. Tou I. 6 
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C) Poziome lub pochyłe położenie gruntu. 


1. Powierzchnia gruntu leży poziomo, kiedy woda 
na niey stoiąca, Żadnego nie ma spadu; jeżeli zaś ta osta- 
inia spływa, wlenczas grunt iest pochyły. Kierunek 
spadaiącey wody, wskaznie stronę pochylenia gruntu. 


2. Grunt leżący poziomo, traci wodę, która mu się 
z deszczów dostała, albo przez iey wsiąknienie do głęb- 
szcy warsty, albo przez iey wyparowanie w powietrzu; 
kiedy grunt pochyły traci ią ieszcze oprócz tego przez 
odpływ. ; 


3. Grunt ležący poziomo, mniey się zawsze ogrzewa 
od promieni słonecznych aniżeli pochylony na południe 
czyli ku promieniom słońca. Jakoż sposobność iego o- 
grzewania się, iest zawsze w stosunku pochyłości iego do 
słońca. - 


4. Stąd się pokazuie, że poziome lub nachylone po- 
łożenie gruntu dla tego, że w równych skądinąd okoli- 
cznościach wzrost roślin, przyśpiesza lub opaźnia, zna- 
czny wpływ na podwyższenie lub zniżenie iego wartości, 


. , . 
miec musi. Z 
s Ey, 
= 8. Grunt gliniasty tym wig kaS będzie wartości, im 
latwiey zbyteczney wilgoci przez pochyłość lub mocniev- 
sze ogrzanie się pozbawionym bydź może, i przeciwnie; 
ra j Sy a £ + OE T KBE . . : 

wartość takowa ty m bar dziey zniżać się będzie , im mniey- 
"szy ma śpadek do ścieku wody, tudzież im promienie sło- 
neczne, mniey na niego działają. 


6. Grunt piasczysty i suchy, nierównie bywa żyzniey- 
szy, kiedy iest płaski. VV takowćm albowiem położeniu, 
dlużey zatrzymnie wilgoć, na którey mu częstokroć zby- 
wa. r przeciwnie, jen gatunsk gruntu zawsze traci na 
swoiey wartości, ile razy na mieyscach wyniosłych, gá- 
rzystych i otwartych jest położony; nie tylko albowiem 
wiatry, potrzebną mu wilgoć odbierają, lecz nawet z nią 
części pożywne unoszą. 


2) 
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7. Im łatwiey grunt przez swoię pochyłość, wodę 
traci, tym tęższy i tym mniey na działanie ciepła wysta- 
wiony bydź powinien, i przeciwnie, musi bydź na mocne 
działanie słońca wystawionym i bydź bardzo pulchnym, 
ieżeli w chłodnieyszym i wilgotnieyszym klimacie, ma 
takie wydawać rośliny, które na równinach, w ciepley- 
szym klimacie pospolicie się uprawuiją. 

Pochyłości gór, ku słońcu obrócone, ieżeli są z na- 
tury piasczyste, w klimacie gorącym małą maią wartość 
i pospolicie całkiem bywaią nieżyzne, ale się “wartość 


- ich podnosi, skoro grunt tęższy i klimat chłodnieyszy i 


s 


wilgotnieyszy będzie. =* 

W kraiach, gdzie się winnice uprawiają, staraią się 
zawsze:, aby macice winne na stronie góry obróconey ku 
południowi albo pPrzynaymniey ku wschodowi zasadzać, 
bo w każdćm innćm położeniu wino bywa gorsze; iakoż 
we wszystkich kraiach, dobroć iego iest zawsze w sto- 
sunku ciepła okolicy. e 


= D) Okoliczności wpływaiące na temperaturę 
mieysca i własność powietrza. 


1. Przedmioty, Miimii wplyw na temperaturę i 
stan powietrza, są: blizko i daleko położone góry, lasy; 
wielkie rzeki, bagna, ieziora i morze. $ 


"2. Wysokie góry, przez większą część roku będąc 
pokryte śniegiem , oziębiaią przyległe okolice. - A ponie- 
waż w lecie i iesieni znaczne pokłady śniegu na nich spo- 
czywaią, przeto w tym czasie od przymrozków nocnych 
bardzo łatwo delikatne rośliny uszkodzone bywaią. 


5. Jeżeli wysokie góry nie są zbyt blizko, a są tak 
położone, że okolice od zimnych wiatrów zasłaniaią, - 
w takim razie wiele się przykładaią do zatrzymania 
W gruncie połkniętego ciepla słonecznego. 

Półaocno-zachodnie Włochy, dla tego maią umiarka- 
wany przyiemny klimat, że ie od północy zasłania pa- 

6% 
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smo wysokich gór Szwaycarskich, które ie od zimnych 
wiatrów ochrania, a na południe zupełnie są otwarte. 


| MR . ; - . 
4. W blizkości wielkich lasów, powietrze iest zawsze 
zimnieysze i pospolicie daleko obfitsza rosa. 
E - 


Mocnieysze wyziewy drzew, oziębiaią temperaturę 
mieysca, a obecna w powietrzu para wodna, opada, 
kiedy się temperatura powietrza, w porze wieczorney, 
zniża: Za wycięciem ogromnych lasów, ogrzewa się i 
powietrze i temperatura okolicy znacznie się odmienia, o 
czóm świadczy historya rolnictwa we wszystkich kraiach. 


5. Okolice bezlesne, w równych zkądinąd okoliczno- 
ściach bywaią zawsze suchsze. 


; Kiedy na równinach lasy, całkowicie zostaną wycięte, 
wiatry żadną przeszkodą nie zatrzymywane, we wszyst- 
kich kierunkach wiać i tym sposobem okolice osuszyć 
mogą. ; 


6. Wielkie rzeki, bagna, ieziora, a nadewszystko 
morze, wypełniaią powietrze parą wodną, ochładzaią 
przez to przyległe okolice w lecie i sprawuią znaczne 
mgły i rosę. SZ 


$ VE -. 
O wpływie grubości warsty rodzayney tu- 
dzież kamieni w niey znayduiących się 
na wartość gruntu. 


1. Warsta rodzayna iest płytka, kiedy ma grubości 
od 4—6 cali; śczedniey grubości, kiedy ma od6—12 cali; 


glęboka, kiedy 12 cali grubości przechodzi. l 


2. Wartość gruntu podnosi się w stosunku grubości 
warsty rodzayney, a zniża się tym bardziey, im ta warsta 
iest płytszą. 

Im głębiey sięga próchnica, tym się więcey materyi 
odżywney w gruncie znayduie, tym korzenie roślin do 
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l sza. 
większey głębokości sięgać mogą; gdzie nie tylko po- - 
trzebną wilgoć ale i pokarmu podostatkiem znaydnią; 
kiedy w gruncie płytkim, zaraz pod powierzchnią roż- 
pościerać się muszą, a tym sposobem są wystawione na 
wyschnięcie; a na gruncie maiącym dolną warster mie- 
przenikliwą, w latach dżdżystych, przez zbytek wilgoci 
ŻE RÓW) -EA KC podlegaią. Ww gruncie głębokim 
może rość znaczna liczba roślin, bynaymniey przez to 
sobie nie przeszkadzaiąc, i liczba ta może bydź daleka 
większa. Kiedy przeciwnie na płytkim, nie mogąc głę- 


. . roe U > U 
biey* sięgać, dla nieprzenikliwości warsty dolaey, roz- 


przestrzeniać się muszą na strony, i tym eposobem ści 
skaiąc się, wzajemnie sobie pokarm odbieraią: Ponieważ 
tedy buyność wzrostu, łodygi, liści i owoców zależy od 
wielkości i rozprzestrzenienia się korzeni ssących po- 
Żywność z grnntu, ta zaś, od ilości obecney w gruncie 
próchnicy, więc i rośliny okazywać muszą niewątpliwie 


wzrost buynieyszy, mocniey się krzewić i większy plon. 


wydawać na gruncie głębszym , aniżeli, w równych zkąd- 
inąd okolicznościach, w gruncie płytszym. 


3. Głębokość warsty rodzayney nie może bydź stała 
w gruntach. Grubą pospolicie bywa w gruncie mułem 
naniesionym, na osuszonych błotach i stawiszczach ; nie- 
znacznie iednak z postępem kultury, a mianowicie, ieżeli 
ta iest zaniedbaną, cienieie i powoli się wytrawia. Płytka 
zaś warsta, przez starowne gnoienie, tudzież przez upra- 
wę roślin mało grunt wycieńczaijących, do znaczney 
przyyśdź może grubości. 

Mówiąc o głębokićm i płytkićm oraniu, obszerniey 
się nad tym przedmiotem zastanowimy. 


E — Ś 

4. Kamienie natrafiaią się zwyczaynie tylko w warście 
rodzayney gruntu piasczystego i to nayczęściey W blizko- 
ści gór. 

Zastanawiając. się nad a em się warsty po- 
wierzchowney kuli ziemskiey; Jażóż, onywamy się oczy- 
wiście, że kamienie tylko Się W blizkości gór“ znayduią, 
z których pędem wody na mieysca nizsze zostały nanie- 

` « > 5 De = z 
sione, i w blizkości gór złożone, kiedy piasek drobny i 
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insze części, daley unaszane były. I dla tegoto ną roz- 


ległych równinach , kamienie w gruncie nie znaydują się. 
Dla tego zaś kamienie pospolicie towarzyszą gruntowi 
piasczystemu , że są równie jak piasek, gatunkowo cięż_ 
sze, a zalćm daleko unaszane , równie jak piasek, w twos 
rzeniu się warsty rodzayney bydź nie mogły, kiedy glina 
przeciwnie, gatunkowo lżeysza, daley unaszana, wolna 
bywa od kamieni. 


5. Wartość gruntu zmnieysza się w stosunku podwyż- 
szaiącey się ilości w nim kamieni. à 


Im większą massą kamieni grunt iest napełniony, tym l 


cząstki iego mniey się z sobą spaiaią, tym mnieyszą za- 
tém posiada sposobność do przyciągania wody, a ponie- 
waż nadto, kamienie prędzey się jeszcze aniżeli piasek 
ogrzewaią, ciepło dłużey w sobie zatrzymuią i ie głęb- 
szey udzielaią warście; wilgoć zatem deszczowa, dla ich 
obecności, prędzey z ziemi parnie, i taki grunt daleko 
prędzey wysycha, aniżel; inny, kamieni w sobie nie za- 
wieraiący. To mniemanie, że kamienie grunt uciskaią, 
że wilgoć pod niemi w gruncie lepiey się utrzymuie, i 
Że grunt nie tak łatwo wysycha, iest całkiem fałszywe, 
i na żadnćm się doświadczeniu nie opiera. Mogłyby 
wprawdzie kamienie, uciskać grunt pulchny wygonowy, 
czyli pulchny czarnoziem, ale się na takim nigdy nie 
znayduią , a pospolicie są obecne w gruncie piasczystym, 
gdzie są rzeczywiście szkodliwe. Duże: kamienie zatrzy- 
muią wprawdzie wilgoć pod sobą „zale małe, łatwo przed. 
narzędziami ustępuiące, jakie się nayczęściey w gruncie 
znayduią, ogrzewaią się mocno same, i tym sposobem 
grunt ogrzewają. Wreszcie tysiączne doświadczenia po- 
kazały, iż uprzątnienie kamieni z pola, nigdy wartości 
gruntu nie zmnieyszyło, ale owszem ią podwyższyło. 
Lecz oprócz tego, do zmnieyszenia wartóści w grun- 
cie, kamienie ieszcze się innym sposobem przyczyniaią. 
Każdy grunt zawsze i wtenczas się tylko za dogodne sta- 
nowisko dla roślin uważać może, kiedy go we wszystkich 
częściach korzenie przejąć i rozprzestrzenić się w nim 
mogą. Kiedy zaś w daney przestrzeni kubiczney warsty 
rodzayney, znaydnie się znaczna część kamieni, taiest ta- 
kich ciał, które nie są dla korzeni przenikliwe, wtedy 
bez watpienia wartość tego gruntu musi się zniżać w sto- 
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* smku powiększaiącey się przestrzeni zaiętey przez ka- 
mienie, iako ciała nieprzenikliwe. Nadto, grunt ima 
nisty i ztego względu ma mnieyszą wartość, R się płytko 
orać musi, że gnoiu należycie podorywać NANA, 
Że się narzędzia rolnicze przy iego pN EEE cat 
żywaią, że roślin okopowych, albo trudno albo ; Redt 
uprawiać nie można, i ponieważ nakonieg, żniwa E 
kiego zboża, nigdy kosą, ale tylko iedynie sierzpem od- 

rwać można. s 
z. Ze grant pełen chwastów, mnieyszą ma Trois sz 
czystego iedney teyżę samey natury, Żadney nie podpada 


. T6. 
i i i 7 i r i tém mówić 
wątpliwości. Nie możemy atoli teraz nic o 5 


bośmy sobie postanowili brać pod uwagę te przedmioty, 
które stale na wartość gruntu wpływaią. Zresztą chwa- 
sty łatwo mogą bydź wyniszczone bez osobnych na to 


| za = 458 VM. 
2 D ji . . 
O bezwzględney czyli wewnętrzney i wzglę- 
dney czyli zewnętrzney wartości gruntu. 


1. Wartość bezwzględka gruntu, iest ła, którą on 
uważany iako przedmiot, iako narzędzie produkcyj ro- 
ślinney, przez skład, sobie właściwy, w pewném danćm 
położenia, posiada. 


2. JVzględna zaś wartość gruntu, iest to ta, którey 
lA . P> 3 . 7 . - 
on przez szczególnieysze swoie położenie, czyli przez 
stosunek z zewnętrznemi przedmiotami, nabywa. 


3. Wartość bezwzględna gruntu, tym będzie większa, 
im skład iego chemiczny stosownieyszy będzie do zownę- 
trznych i wpływaiących na niego okoliczności, im wpływ 
klimata w AE A więcey wzrostowi roślin sprzyjać 
będzie, tudzież im większy stosunek mater p odżywney 
w nim iest obecny. Wartość ta podwy?sza się takoż w sto- 
sunku zmnieyszęnia się kosztów; których iego uprawa 
wymaga. e 

"4: Wartóść bezwzględna graniu, tym iest mniey'sza, 
im stosunki klimatu, mniey wzrostowi przednieyszych 
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roślin gospodarskich sprzyjają; im skład iego chemiczny, 
w ogólności, mniey odpowiada wzrostowi roślin, albo 
im uboczne okoliczności więcey się do pogorszenia iego 
stanu przyczyniają; im warsta rodzayna iest płytsza, j 
w ogólności im grunt uboższy iest w materyą odżywną; 
nakoniec każdy grunt i przez to traci ieszcze, na swoiey 
wewnętrzney wartości, kiedy zwyczayna uprawa połą- 
czona iest ze znacznym kosztem. 


Uprawa gruntów górzystych wymaga większych na- 
kładów , aniżeli gruntu położonego na równinach, wszelka 


albowiem robocizna w pierwszym przypadku iest ucią- 


Żliwsza i powolnieysza, wymaga zatćm naturalnie wię- 
kszych kosztów. > 


5. Wartość względna czyli zewnętrzna grunta, tym 
będzie większa, im więcey do folwarku iest zbliżony, im 
łatwiey i drożey produkta iego sprzedać, albo im tańiey 
robotnika i nawozu dostać można. 


„Na wartość względną czyli zewnętrzną nie tylko wpły= 
waią większe lub mnieysze koszta uprawy, których roła 
wymaga, ale ieszcze wszystkie inne okoliczności, w któ- 
rych żyzność gruntu dla obfitości nawozów podwyższyć 
się, koszta uprawy dla tańszego robotnika zmnieyszyć 
się, tudzież wyprzedaż produktów dla bliskości miast 
‘fabryk, dobrych dróg i kanałów, ułatwić się mogą. Ry 


grunta bliżey folwarku są położone, tym koszta, których ' 


wywóz gnoiów izwiezienie zboża wymagają, są mnieysze. 
Koszta zatćm uprawy podwyższają się w stosunku odda- 
lenia się gruntu od mieysca gospodarstwa. 

Stąd ieden i tenże sam grunt, jak pospolicie a nas, 
po wsiach włościańskich porozrzucany, dla jednego wła- 
ściciela może bydź małey wartości względney, ponieważ 
od niego iest odległy i oddzielony, kiedy dla drugiego 
może bydź bardzo znaczney wartości względney dla tego, 
ze blisko iego mieszkania połozony i między iego polami 
się znayduie. Ze grunt w równych skąd inąd okoliczno- 
„Ściach, w bliskości miast stołecznych albo w zaludnioney 
i napełnioney rękodzielniami' prowincyi, większą ma war- 
tość, anizeli od miast odległy, że większą ma wartość 
kiedy dostawa iego produktów iest tańsza, aniżeli, kiedy 


| 
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ich przewóz kosztowny i trudny, o tém się każdy łatwo 
przekorywa. 3545 

Należyte oszacowanie gruntu, stanowi nayzawilszy 
przedmiot Agronomii, wymaga bardzo grantowney znaio- 
mości, o wpływie gruntu, w danych okolicznościach, na 
wzrost roślin; iako też naywiększey przezorności ; ażeby 
niczego nie spuścić z uwagi, coby na zmnieyszenie lub 
powiększenie iego wartości wpływać mogło. 


DODATEK TŁUMACZA. 


Z poprzedzającego rzeczy 'wykładu przekonywamy 
się iak przeważny wpływ zewnętrzne okoliczności wy- 
wieraiją, na wartość tudzież na ustanowienie klassyfikacyi 
gruntu, która iuż sama przez się, połączona iest z wielą 
trudnościami, z powoda tak rozmaitego stosunku części 
składowych, nie niey Z przyczyny rozmaitego tych 
ostatnich kształtu: Sam wreszcie stosunek próchnicy; we- 
dlug różnych sposobów i śrzodków mniey lub więcey sta- 
rowney uprawy, tę czynność niezmiernie utrudnia. Usta- 
nowienie atoli trafne tey klassyfikacyi nader ważną iest 
okolicznością nie tylko we względzie nauki, ale i pod 
względem -Administracyi kraiowey. Potrzebna iest ona 
szczególniey do szacowania ziemi, w naznaczaniu z niey 
podatków , i do Hypotek; do szacunku gruntów w sporach 
granicznych i działach , w zagęszczonych u nas exdywi- 
zyach dóbr ziemskich; niemniey potrzebna dla Mierników 
i Lustratorów do urządzania gospodarstwa. 

Stosuiąc się do okoliczności i potrzeb mieyscówych tu- 
teyszey prowincyi, ustanowiłem sposób klassyfikacyi 
gruntów, który w r. 1825 drukiem ogłosiłem (Sposób 
kłassyfikowania gruntów, Wilno w Drukarni A: Marci- 
nowskiego). Pożnieysze postrzeżenia i praktyka, nastrę- 
czyły mi niektóre w ley części naszej nauki, odmiany. 
Umieszczam tu rys ogólny tey klassyfikacyi. 

~ Granta podzielam na 6 klass. W pierwszey umieszczam 

czarnoziemy; w drugiey grunta gliniaste; w trzeciey 
gleie; w czwartey grunta rędzinne ; w piątey grunta 
marglowe; w szóstey grunta piasczysie. 
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W klassie 1. umieszczam : 1. grunt pszenny bogaty 
od niektórych nazywany „gruntem tłustym tłowatym. 
Składa on się całkiem prawie z mięszaniny Próchnicy 
z gliną, a niekiedy cokolwiek wapna, ma iednak w skła- 
dzie swoim nieco piasku. Sławne zŻyzności swoiey grunta 


Ukrainy, Podola i Wołynia, bez wątpienia należą do 


tey klassy. Są one wprawdzie tak żyzne, że nie potrze- 
bnią dziś nawozów, wielu jednak gospodarzy ztych oko- 
lic mnie uręczało; iż w niektórych mieyscach, iuż się 
Zaczyna czuć potrzeba ich nawożenia. 

2. Czarnoziem piasczysty suchy, grunt ięczmienny 
bogaty podobny z weyrzenia do poprzedzającego, różni 
się tylko przez to, ze iest pulchny, co pochodzi od wy- 
sokiego stosunku albo piasku albo próchnicy, a często i 
pierwszego i drugiey, w nim, zawartych. 

3. Czarnoziem łąkowy, grunt torfowy, gębczasty, 
od wilgoci pęcznicie na powierzchni; prędko wysycha. 
Skład iego bywa rozmaity, ma mniey więcey 14 p. gliny, 
27-30 p. próchnicy, resztę piasku i nieco wapna. 


W klassie 2. 1imieszczam: 

1. Grunt Sliniasty dobry, grunt pszenny zwyczayny 
1. rzędu; tyle ma on w sobie siły odżywney, iemu właści- 
wey; iż nie tylko w pierwszym zbiorze po gnoieniu, ale 
nawet i niegnojony w tróypolowym układzie , pszenicę 
z pożytkiem, w trzecim zbiorze czyli sprzęcie, wydawać 
iest zdolny. 

2. Grunt gliniasty ubogi, grunt pszenny zwyczayny 
drugiego rzędu różni się od poprzedzaiącego przez to, 
że tylko po mocnóm  gnoieniu rodzi pszenicę. Więcey 
w składzie swoim zawiera gliny a mniey próchnicy i wa- 
pna; a stąd twardy i trudnieyszy do uprawy. 

ogólności grunt należący do obu gatunków tey klassy, 
składa się często ze 60-80 p. gliny i próchnicy razem 
z sobą skombinowanych, wodą opłókać się i od piasku 
oddzielić daiących , często jednak stosunek pierwszych, 


« 
przewyższa ilość ostatniego. Można iednak grunt mający 
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w sobie połowę piasku, uważać za należący do tey-klas- 
sy, ieżeli tylko iest w niskićm położeniu i. przyzwoicie, 
gnoiony. 


W klassie 3, óznaczoney nazwiskiem głeżów, umie- 
szczam dwa gatunki gruntu, . które praktyczni gospodarze 
mianuią gruntem zimnym owsianym. i 

1. Gley zwyczayny, grunt owsiany «. rzędu, W nie- 
których mieyscach nazywany gruniem pszennym 3 rzędu. 
Zmayduie się on często na łanach odległych i mały zysk 
czysty, z siebie wydaie, tak dla śwoiey nieurodzayności 
iako też trudney uprawy. ; 

2. Gley ubogi, grunt owsiany 2 rzędu, różni się oń 
od poprzedzającego przez to szczególniey, iż przy mniey- 
szym lub większym stosunku gliny, zawiera w składzie 
swoim piasek bardzo cienkiego ziarna, co go czyni wilgo- 
tnym i zimnym. Ubóstwo iego w siłę odżywną, ma 
swoie źrzódło w przewyższającym stosmku piasku, który 
iak wiadomo nie kombinuie się, nakształt gliny, z pró- 
chnicą. 


Do klassy 4 grantów rędzinnych grunt należący, różni 
się od poprzedzaiącey 2 grantów gliniastych wyższym slo- 
sunkiem piasku, a mnieyszym gliny, zawiera albowiem 
w swoim składzie od 60-70 p. piasku a od 40-30 gliny 
z próchnicą skombinowaney_i wodą opłókać się daiącey. 
A lubo na takim gruncie dobrze rodzi pszenica i żyto, 
uaypewniey atoli udaie się na nim ięczmień. Grunt dó 
tey klassy należący dzielę na dwa gatunki. 

" 1. Grunt rędzinny dobry, grunt żęczmienny umy 

czayny pierwszegorzędu iesl taki, który, przy WPA SZ 
czonym składzie, zawsze dobrze i obficie bywał gnoiony, 

a zatćm znaczny stosunek próchnicy w sobie zawiera. 

Jeżeli oprócz piasku i wapno w pewnym stosunku do iego 

pulchności ma swóy udział, tym iest przeto Żyznieyszy. 

2. Grunt rędzinny mierny, grunt ięczmienny 2 rzędu, 
różni się tylko od poprzedzającego, albo większym sto- 


92 


j , 
sunkiem piasku, albo! wysokićm i suchém położeniem, 
przy miernym stosunku piasku, albo nakoniec przez nie- 
dostatek cząstek pożywnych, dla braku potrzebnego 
nawozu. 


Do klassy 5 gruntów marglowych odnoszę wszystkie 
zawierające w składzie swoim przewyższaiący stosunek 
wapna np. 12-20 i więcey procentów, ieżeli w nich gliną 
nie zbyt pannie. i 


Do klassy 6 gruntów piasczystych, należeć będzie 
w ogólności grunt taki, który w suchém położeniu więcey 
nad 20 a w mokrćm więcey nad 10 procentów gliny z pró- 
chnicą, w składzie swoim nie zawiera. Z resztą mniey 
lub więcey suche położenie, natura warsty spodniey igru- 
bość warsty rodzayney, cienkość ziarna piaska i stosunek 
próchnicy, odmieniaią stopień iego żyzności. Tę klassę 
dzielę na 4 gatunki. 
| 1. Grunt rędzinny lekki, grunt żytni pierwszego rzędu. 
Niektórzy go mianuią gruntem owstanym suchym. W ha- 
znaczeniu wartości tema gruntowi, można uważać roz- 
maite stopnie, a to podług stosunku i natury części iego 
składowych i mmieyszey lub większey siły odżywney w nim 
zawartey. Przybliża się on podług tego, albo do gruntu 
ięczmiennego 2 rzędu, albo do gatunku gruntu, niżey o- 
pisać się mającego. 
2. Grunt piasczysty, grunt żytni zwyczayny iest to 
taki, w którym piasek wyraźnie panuie — pospolicie miewa 
suche i wyniesione położenie i spoczywa na warście spo- 


dniey piasczystey. "Ten grunt łatwo wysycha, W oraniu - 


łatwo się rozsypuie. Może iednak bydź zaięty pod ciągłą 
uprawę, chociaż mu wypoczynek odłogówy czyli zosta- 
wienie go na pastwisko, wielce iest pomocne. 

rs 5.. Gruntem żytnim trzyletnim zowię taki, który za- 
wiera w sobie tak przewyższaiący stosunek piasku, iż ža} 
dnćm zbożem iarzynnóm uprawiany bydź nie może, i dla 
tego tylko co trzy lata żytem obsiewańy bywa. 


93 


4. Gruntem Żytnim 6, g, 12letnim, zowię taki grant 
piasczysty, który na zwyczayną uprawę nie zasługnie, 
który ściśle biorącnie wraca nawet kosztów uprawy 1 tylko, 
iako pastwisko dla owiec, może bydź szacowany. 

Wszystkie w ogólności wyżey opisane gatunki gruntu, 
a przynaymniey niektóre z nich, mogą przechodzić iedne 
w drugie, z powodu starownieyszey uprawy a zatćm pod- 
wyższonego stosunkn próchnicy, nie mniey z powodu 
wpływu zewnętrznych okoliczności, iako to: klimatu, 
warsty spodniey, grubości warsty rodzayney, położenia 
płaskiego lub .,pochyłego. Na co wszystko w klassylikacyi 
i naznaczaniu wartości gruntu,. uwagę zwróconą mieć 
należy: ` > 


A 


g 


CZĘŚĆ DRUGA. 


” 
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Wyobrażenie, cel i podział nauki uprawy roli. 


1. Pod hazwiskiem uprawy roli, zaymuiemy tę część 
gospodarstwa , która uczy o rozmaitych sposobach przy- 
gotowania gruntu, istotnie mu potrzebnych, ażeby na nim 
rosnące, albo mu się powierzyć maiące rośliny, znależć 
mogły te wszystkie warunki, od których buyny i żywy 
ich wzrost zależy. i 

2. Wzrost roślin tym będzie buynieyszy na pewnym 
danym gruncie, im większa massa pokarmu w nim jest 
obecna; tudzież , ieżeli woda, ciepło i powietrze, w przy- 
zwoitym stosunku, wpływ swóy nań wywieraią. 


Obacz $. Il. wstępna. 


3. Pokarm roślinny składa się po większey części 
z istot organicznych, które albo iuż są w takim stanie, 
że się łatwo w wadzie rozpuścić i tym sposobem na 
pokarm zamienić, albo też przez dobrowolny rozkład, 
do tego stanu przywiedzione bydź mogą. 


4. Oprócz atoli zabytków iestestw organicznych, mu- 
simy „jeszcze poniekąd w rzędzie maleryi odżywney u- 
ważać te wszystkie ciała, na które w rozkładzie istot 
organicznych natrafiamy. 'Takiemi są siarka i związki 
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| kwasu siarczanego z alkali, wapnem i żelazem; związki 


vasu saletrowego z alkali i ziemiami; nakoniec samo 
wapno i alkali, które bądź w związku z kwasami roślin- 
nemi, bądź też z częściami składaiącemi próchnicę połą-' 
czone, tym sposobem do roślin się dostaią. ; 
Mówiąc poźniey o materyałach wchodzących do składu 
gnoiu, przekonamy się, Że pomienione ciała nie służą 
do przyśpieszenia wzrostu iako bodźce, czego dowieśdź 
trudno i co się ańalogii i wszelkim doświadczeniom sprze- 
ciwia; i że przez to tylko iedynie działaią, iż obecną 
w gruncie próchnicę, do stanu rozpuszczalnego przypro- 
wadzaią; lecz że ie w części iako całkiem same pożywne, 
a w części zaś tylko iako pożywność iuż w roli obecną 
przygótowuiące istoty, uważać należy. 
` f £ f 
5. Rośliny nie tylko otrzymuią dostateczny, ale i co 
rok ieszcze powiększaiący się pokarm, jeżeli ich części 
obumieraiące, na mieyscu gdzie rosły, zostaią, i pod Ża- 
dnym względem na stronę nie są zdięte. W przeciwnym 
zaś przypadku, ich ubytek i stratę, muszą wynagradzać 
istoty pożywne czyli nawozy, które zkąd inąd gruntowi 
udzielone bydź powinny ; wreszcie rośliny o%'zymuią ie- 
szcze w pewnych przypadkach dostateczną massę nawo- 
zów z wylewu, rzek, i stąd powslaiącego naniesienia mu- 
łem, czy namulenia. 


Grunt leśny, na którym się zostawuią wszystkie z drzew 
opadłe liście, nie mniey pnie i korzeńie, tyle zawiera w so- 
bie żywności ,'mianowicie kiedy ma równe nie pochyłe i 
przez wodę nie spławiape położenie, iż wszelkie na nim 
krzewiące się rośliny okazuią wzrost naybuynieyszy. Je- 
żeli mu się iednak, nie tylko liść opadaiący, ale ieszcze i 
mech w cieniu drzew rosuący; odeymuie i na podścioł 
w gospodarstwie obraca, tudzież pnie i korzenie roślin 
wykopnią, tedy wzrost drzewa zaczyna ubywać, gdyż ro- 
śliny cierpieć muszą niedostatek pokarmu. Łąki, które 
"mętną wodą , blizko położonych rzek lub strumyków , nie 
mogą bydź spławiane, przez ustawiczny zbiór siana muszą 
się Wyniszczać i tracą na swoiey urodzayności, jeżeli im 
iey skąd inąd wzięte nawozy nie wracaią Łąki, które są 
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corocznie mułem zanaszane lub podług upodobania wodą 
są zalewane; pola, które podobnymże sposobem użyzniane 
bywaią (iak zp. pola Niższego Egiptu są corocznie przez 
Nil zalewane) Żadnego nawozu nie potrzebułą ; wszystkie 
zaś inne łąki, a szczególniey pola uprawne, gdzie trawie- 
nie i spożycie próchnicy, ieszcze iest większe; w takim 
stosunku potrzebuią nawozów, w iakim ona, przez upra- 
wiaiące się na nich rośliny, dest wyczerpaną, lub przez 
działanie powietrza, światła i wody ulotnioną albo na inne 
mieysce uniesioną zostaie. i 


Pastwisko albo grunt wykarczowany leśny, będąc na 
pole zamienione, póty obfity plon z siebie wydaią, póki 
obecna w nich ilość próchnicy do wyżywienia roślin wy- 
starcza. Jeżeli ta nakoniec została wytrawioną, wtenczas, 
albo należy gruntowi nowey pożywności dostarczyć, ie- 
Żeli go i nadal obracać chcemy z pożytkiem pod uprawę 
roślin, lub go zapuścić na pastwisko, zostawuiąc przeto 
samey naturze na pewien przeciąg czasu , w którym, przez 
ginące na mieyscu wzrostu i po zgonie rozkładalące się 
rośliny, tyle nie nagromadzi w swoićm łonie materyi od- 
Zywney; ile iey do nowego plonu zboża potrzeba będzie. 

Na nizinach, w blizkości rzek wielkich, położonych, 
albo na pochyłościach gór i pagórków , znayduiemy czę- 
` stokroć nagromadzową tak grubą warstę ziemi urodzayney, 
iż ed lat kilkudziesiąt lub kilkuset ciągłe.pod uprawę zboż 
mżyta, ani gnoioną bywa, ani też żadnych nawozów nie 
potrzebuie. “Wielu mniemało, że ta nadzwyczayna ży- 
zność, iest skutkiem wzaiemnego działania gruntu na po- 
wietrze i wodę, że.pierwszy wydobywa z tych ostatnich 

otrzebne do Życia roślin pierwiastki, że w próchnicy 
istocie tak skłonney do rozkładu, przyczyna tey nie wy 
czerpaney żyzności bydźby nie mogła, boby takowa pró- 
chńica, przez skutki częstego orania i przez wydawanie 
częstych plonów, musiała bydź całkiem z gruntu wy- 
czerpniętą. W takim iednak przypadku, przyczyną tey 
żyzności iest iedynie tylko próchnica, która w obfitey 
massie i do znaczney głębokości, Ściśle z gliną, iey ulo- 
tnienie i trawienie tamuiącą , połączona; iest'w tego ro- 
dzaiu gruntach obecna. - Warsta ziemi rodzayney w Bul- 
kesz w Komitacie Batskim iest głęboka na dwie stopy. 
Grunt ten analizowany przeze mnie od 54 łat wydaie cią- 
gle po sobie kukuruzę, pszenicę ; ięczmień i owies, ie= 
dnak co trzy lata leży ugorem. Urodzayność takich grun- 
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tów nie iest bynaymniey nie wyczerpaną; iak niektórzy 
mniemaią; po pewnym albowiem przeciągu Czasu, Który 
podług gatunku roślin na nich uprawianych, tudzież po- 
dług mniey lub więcey częstego orania, iest rozmaity, 
massa próchnicy tak się zmnieysza, że się nakoniec ło 
Żona praca na iey uprawę, przyzwoicie nie wynagradza; 
i albo, spodnia pługiem nie dościgła warsta próchnicy, na 
powierzchnią przez kopanie lub głębokie oranie wydo- 
byta i przeciwnie powierzchowna na spód obrócona bydź 
musi, lub też grunt zwyczaynym sposobem powinien bydź 
gnoiony. Liczne mamy tego przykłady na gruntach niz- 
kich, w blizkości rzek wielkich lub morza położonych 
w wielu mieyscach Niemiec północnych, które będąc 
przedtóm nie wyczerpaney żyzności; teraz iuz muiey 
więcey gnoione bydź muszą. 

Ze niektóre grunta nie należąc bynaymniey do klassy 
grintów nizkich, wydają przecież plony ‘bez wszelkiego 
użycia nawozów, zależy to iuż po większey części od 
ich położenia, w którćm przez spławianie mogą bydź 
nżyzniane, już to nikoniec, przyczyny tey żyzności, szu- 
kać należy w często powtarzanym gorze. Grunt w tym 
ostatnim przypadku będąc podkładanym w czasie, kiedy 


í ; Í A 
się naymocniey zazieleni, otrzymuie tym sposobem obficie 
użyzniaiący go nawoz (a): 


a nh 


(a) Granta na Ukrainie, Podolu i Wołyniu; są właśnie takiey Ży- 
zności; w składzie ich; ile mogę sądzić z kilku probek mi 
przysłanych, pamńie glina z próchnicą , piasek zaś w małey 
ilości zawarty, iest bardzo drobnego ziarna. Z wielkiey nawet 


— 


mastkości tych gruntów miarkować można, Że i cząstki gliny 
są bardzo drobnego ziatna. Takowy skład cząstek ziemnych, 
jest przyczyną, że próchnica inocno do nich przylegajać s od 
rozkładu silnie iest bronioną. Jeżeli tedy rozległ płasczyzny, 


tak utworzone, przez długi przeciąg wieków nie tykane były, 
nie dziw zatóm, że siła organiczna mogła do ak wysokiego 
stopnia wzbogacić te grunta, które udziebiaca "IE corocznie 
żyzność, przez rozkład roślin, potrafiły zachować; i dotąd ie- 


; AR ray ię interessowi zi 

szcze w wielu mieyscach opieraiąc Bo. człowieka, 
a 7: ielu ieysc2 Po 

zachowiuią. Wiem iednak, że w wieli mieyscach tych pro 


go czasu zaczyna 


o . . 
niszczenie grantów , i nawozy palone dawniey, wracaią do 


źrzódła, które ie utworzyły: 


í sce A 
i „siak; wyraźnie postrzegać Wy- 
wincyy, od niejakie łą wy postrzegać wy 


Nota Tłumacza. 
Burgera Gosp. wieysk: Tom 4. 1 


i 
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6. Widzieliśmy, że woda, ciepło i powietrze stanowią 
warunki bez których wzrost roślin mieysca mieć niemoże. 
Rozrządzić atoli ich wpływem, toiest zmnieyszyć je lub 
powiększyć, nie iest w mocy człowieka. Ponieważ atoli 
od skiadu chemicznego, tudzież pulchności lub twardo- 
ści. grunlu, zależy krótsze lub dłaższe trwanie w nim 
wody, a stąd daley iego prędsza i większa, lub powol- 
nieysza i mnieysza, sposobność ogrzewania się, równie 
jako też łatwieyszy lub wudnieyszy do niego przystęp po- 
wietrza; możemy zatćm przez odmianę własności fizy- 
cznych gruntu, ilość wody, ciepła i powietrza, na wzrost 
roślin wpływać maiącą według upodobania naszego od- 
mienić ; toiest zmnieyszyć ią albo powiększyć. 

Mowa tu iest o takim gruncie, który nie może bydź 
peryodycznie według upodobania wodą zalewany. 'Jak 
wielkie ma zalety i pierwszeństwo ziemia mogąca się wodą 
zalewać przed ziemią zalewać się nie mogącą, czy to iest 
rola uprawna, czy łąka, poźniey, maiąc rzecz o łąkach, 
obszćrniey się zastanowimy nad tym przedmiotem. 


7. Dwoiaki zatóm iest sposób odmienienia własności 
fizycznych gruntu; chemiczny i mechaniczny. z 


8. Śrzodki chemiczne do odmiany gruntu służące są; 
iegoż samego części składające iakoto: piasek, glina, wa- 
pno i próchnica, albo istoty organiczne w pół rozłożone. 
Ciała te, nie tylko spoienie gruntu, ale i iego władzę 
połknięcia i zatrzymywania wody i sposobność ogrzewa- 
nia się odmieniaią. 


g- Mechaniczne śrzodki są: przewracanie, spulchnie- 
nie, i rozmaite przekształcanie powierzchni gruntu, przez 
które związek części grunt składających, roślinom szko- 
dliwy, zniesionym; tudzież ściek i parowanie zbyteczney 
wody, uiemniey prędsze lub powolnieysze iego ogrze- 
wanie się, ułatwioućm lub zalamowanćm bydz może. 


10. Rośliny są wcale rozmaitey natury. Jedne więcey 
potrzebnią wilgoci, inne znieść mogą posuszę. Jedne 
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muiey, drugie więcey wymagają ciepła. Jedne potrze- 
buią w gruncie znacznego zapasu rozpuszczalney pró- 
chnicy, inne się mogą udawać na gruncie mniey żyznym. 
Jedne się udaią na piasczystym, inne na gliniastym, a mne 
znowu na wapnistym gruncie. Chcąc tedy pepes iakie 
rośliny uprawiać na pewnym dańym gruncie; należy 
uważać, ażeby skład chemiczny; tudzież własności fizy- 
czne gruntu, naturze roślin odpowiadały. 


11. Nie zawsze atoli skład gruntu w dawnych okoli- 
_cznóściach odpowiada zupełnie naturze roślin , które na 
nim uprawiać chcemy. Wadę tę poprawiamy, udziela- 
iąc mu takich składowych części, na których mu zbywa. 


'12. Częściey się atoli trafia, Że cząstki do składu 
gruntu wchodzące są w przyzwoitym, i roślinom na pim 
uprawianym, odpowiadającym stosunku, i że tylko zby- 
wa na potrzebney ilości pokarmu do ich wzrostu, lub też 
na sposobach, za pomocą których rozkład i rozpuszcze- 
nie obeczey w gruncie starey i nierozpuszczalney pró- 
chnicy, ułatwiać można. 


13. Częstokroć grunt zapełniony iest niepożytecznemi, 
owszem nawet szkodliwemi roślinami, kamieńmi, wodą 
i t d. które wprzód uprzątnąć należy, ażeby uprawiać 
się przez nas maiące rośliny, rość , i przyzwoite dla siebie 
mieysce znaydować mogły. 


14. Nakoniec grunt dla tego tylko może bydź nieprzy” 
datnym pod uprawę roślin, że cząstki iego składowe 28 
mocno są z sobą nawzaiem spoione. w skim przy” 
padku, samo tylko przewracanie i spulchałanie powierz- 
chowney warsty, może bydź dostateczne do odmiany 
własności fizycznych i zapewnienia w gruncie pewnego 
dla roślin stanowiska. 


15. Podług zatém śrzodków, których gospodarz do 
„poprawienia pol swoich używa; uprawa gruntu dzieli się 
a chemiczną i mechaniczną. | 

ż* 
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16. Chemiczna, podaie sposoby, iakiemi go w istoty 
dla roślin pożywne dostatecznie opatrzyć i stosunek 
części go składaiących , wedlug potrzeby, w danych oko- 
licznościach , odmienić można. 

17. Mechaniczna uczy, iakim sposobem przez roz- 
naite roboty grunt przewracać , spulchniać, czyścić, tu- 
dzież z pierwiastkowego: stanu dobydź i w uprawny za- 
mienić i przekształcić można. | 

WOZEK € 

18. Pierwsza dzieli się dwoiako: na naukę o nawo- 
zach, i naukę poprawiania gruntów za pomocą spo- 
sobów chemicznych. ; 


19. Ostatnia również dwa podziały w sobie obeymniey 
toiest: uprawianie i dobywanie grunłów. 


$ IL 
Uprawa gruntu: chemiczna. 


i A) O nawozach:. 


1. Pod nazwiskiem nawozu lab gnoiu, rozumiemy 
w powszechności każde ciało, które się bezpośrzednie do 
pożywności roślin przykłada. 
y 


2. Rośliny żywią się tylko przyymuiąc pokarmy 
w płynnym lub też lolnym stanie z ziemi za pomocą 
korzeni, lub też z powietrza za pomocą liści. "Takowe 
zatóm pokarmy muszą się łatwo rozpuszczać w wodzie, 
albo, ieżeli same przez się są nierozpuszczalne, muszą 
bydź naprzód przez działanie iuney iakiey istoty rozło- 
żone, i de rozpuszczania się w wodzie usposobione. I 
w takiey tylko postaci, iako pokarm, lub też iako na- 
woz, uważać ie można. 


3. Malerya organi zma „3 À 
KĘ y UAE z zycia pozbawiona, zawiera 

w sobie te wszystkie pi i i stóry 2. TMS 
y pierwiastki, z których się Zyiące, 
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tegoż samego rodzaju istoty, składają. Takowa zatém 
materya naywybornieyszy m jest pokarmem dla roślin 
1 zwierząt. 

4. Nie wszystkie istoty organiczne składają się z ie- 
dnych i tychże samych pierwiastków; a nawet 1 Slosu- 


. < > , 
nek, w którym względem siebie zostaią, me może bydź 


i mie iest iednoslayny. í 


Od tego zależy ich prędszy lnb powolnieyszy rozkład, 
tudzież większa lub mnieysza władza odżywna , uwaza- 
nych iako nawozy. 


5. Takie istoty organiczne rozkładają się nayrychley, 
które w składzie swoim są nayzawilsze, a zatem, które 
z naywiększey liczby pierwiastków są złożone. Przez 
ostateczny swóy rozkład, wydaią one doskonalszy i ob- 
fitszy pokarm dla roślin, ponieważ w nich te wszystkie 
cząstki materyi są obecne, z których organiczne ieste- 
stwo, nanowo utworzyć się i wykształcić może. > 


6. Isloty organiczne zawierające 'w swoim składzie 
tylko 3—4 pierwiastki rozkladaią się z trudnością , mia- 
nowicie , ieżęli ich między sobą związek iest mocny. 


Ztąd się daie poymować większa władza  odżywna 


w mięsach i wszelkich tworach źwierzęcych, w ogólno- 


Ści, tak dla źwierząt iako té} 1 rośliń; bo się one. skła- 
daią z większey liczby pierwiastków, iakoto.: wodorodw 
węglika; kwasorodu, saletrorodu, siarki, fosforu, wap®a 
i potażu; stąd ta władza odżywna mnieysza W drzewie, 
które tylko z wody, węgla i kwasorodu, z istot alkali- 
cznych i ziemnych żest złożone, i oprócz teg® takowe 
pierwiastki w mocnieyszym między sobą związku zostają. 


; i 

7. A ponieważ w rozbiorze istot organiczny ch natra- 
fiamy takoż na fosfor, wapno; alkali niektóre sole, mu- 
simy przeto z wielkióm do prawdy podobienstwem przy- 
puścić, że równie i te ciała, iako zawsze i stale do skła- 
da istot organicznych wychodząc za istoty bezpośrze="' 
dnio pożywne uważać należy: 
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8. Doświadczenie codzienne potwierdza zupełnie nasz 
domysł, bo wszystkie pomienione ciała widocznie wzrost 
roślin przyśpieszaią. 


9 Ztémwszysikiém; skutek ich iako nawozy uwa- 
żanych , daleko jest mnieyszy aniżeli istot organicznych; 


bo pospolicie albo to bywaią pierwiastki poiedyncze albo“ 


= z 2 . Ą e 
istoty złożone z -małey liczby pierwiastków, i nadto 
w małym stosunku do roślin wchodzą i istotnego wa- 
runku ich Życia stanowić się nie zdają. | 


10. Istoty organiczne dzielą się na dwie główne klassy, 
toiest: na zwierzęta i na rośliny. 


RZE Zwierzęta w małym tylko stosunku względem 
A na kuli ziemskiey znayduią się i po większey części 
po ich zgonie przez inne Zwierzęta spożyte bywają, i 
tylko się szczupła ich część roślinom bezpośrzednio na 
pokarm dostaje. 


12. Rośliny okrywaią całą powierzchnią ziemi i nie 
tylko dla wszystkich prawie źwierząt potrzebny dostar- 
czają pokarm, ale ieszcze same dla siębie tworzą poży- 
wność; ponieważ następuiącym pokoleniom, sczątki po= 
przedzaiącego, na pokarm służą. 


13. Materya zatóm odżywna roślin, którą próchnica 
w gruncie iuż obecna stanowi, lub którey gruntowi przez 
nawozy udzielamy, składa się po większey części z pier- 
wiastków roślinnych, a w małey tylko ze źwierzęcych. 


: '14. Jakie są sposoby naszey mocy zostawione, massę 
maleryi odżywney w gruncie powiększyć, tudzież iaką 
„mają wartość względem siebie takowe rozmaite istoty do 
poży wienia roślin służące; nie mniey, iakie odmiany po- 
nieść musi, po iey zgonie, materya organiczna, nim się 
na. pokarm roślin nie zamieni, są to mayważnieysze ba- 
dania, tak w uwadze samychże nawozów; iako też i o- 
gólnéy nauki gospodarstwa. Bo iako żyzność gruntu, 
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w równych zkąd inąd okolicznościach, zawsze tym bę- 
dzie większa, im się w nim obfitsza ilość próchnicy 
znayduie, albo co to samo iest, im jest mocniey: gnoio- 
ny; tedy i nauka, która uczy poznawać istoty do składu 
gnoiów wchodzące, podlug.ich rozmaitey wartości; która 
nas oznaiamia z ich nayprzyzwojtszćm obeyściem się i 
naystosownieyszćm użyciem, nieźmiernie wielki wpływ 
mieć musi na pomyślność gospodarstwa, i z tego względu 
na baczną uwagę każdego gospodarza zasługnie. 

Naukę zatóm o nawozach uważać i wykładać będzie- 
my pod następuiącemi względami: 


a) O materyałach stanowiących nawozy: 

b) O przygotowaniu potrzebném istot nawo 
nim się te do gruntu dostaną. 

c) O naypożytecznieyszym sposobie użycia nawo- 
zów. 

d) O wartości ich, tudzież rozmaitym stosunku, do 
osiągnienia żądanego celu, potrzebnym. 


zowych, 


B) O materyałach stanowiących nawozy. 


1. Istoty do składu nawozów wchodzące dzielą się na 


organiczne i mineralne. 


2. Wszystko , czego tylko są początkiem iestestwa or- 
ganiczne, co się łatwo w wodzie rozpuścić, lub na dzia- 
łanie powietrza wystawione, powoli do stanu rozpu- 
szczalnego przeyśdź może , uważać się powinno jako ma- 
teryał do nawozu. 


Takie iednak tylko istoty, pochodzące z ciał organi- 


cznych, uważać należy właściwie za materyały "aWozowe, 
do których składu wchodzi znaczna liczba pierwiastków, 
lub te pierwiastki w takim między sobą zostają związku, 
iż ich rozkład, chociaż powolny, gosy** jednak iest, zna- 
czny. Węgiel drzewny tudzież węgiel ziemny czysty, cho- 
ciaż początkowo z WEGE organicznych pochodzą, nie mogą 
bydź do liczby takowych materyałów liczone, ponieważ 
pierwszy składa się prawie Z samego tylko węglika, wo- 
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dorodu, saletrorodu i'kwasorodu, bardzo się powoli przez 
powietrze i wodę rozkłada. Ściśle iednak biorąc, wszel- 
kie gatunki węgla należałoby uważać za materyały nawo- 
zowe, ponieważ się w końcu rozłożyć i ulotnić daią. 
Gdy atoli ten rozkład bardzo powoli i tylko z czasem 
następuie; rośliny Zatém dostalecznego z nich pokarmu 
mieć nie mogą, z tey więc przyczyny, raczćy we wzglę- 
dzie praktycznym aniżeli teorycznym, węgiel z rzędu ma- 
teryałów nawozowych wyłączamy. 


3. Z istot mineralnych, takie uważać należy w liczbie 
materyałów nawozowych,* na które w-składzie iestestw 
organicznych natrafiamy, które mogą wchodzić w związki 
z częściami gruntu za pośrzedniciwem wody, ciepła i 
powietrza, albo też w wodzie rozpuszczone, prosto się 
do roślin dostaią. — Ciała takowe dotąd nam znaiome są: 
wapno, istoty alkaliczne, siarka, związki kwasu siarcza- 
nego z ziemiami alkali i żelazem; tudzież związki ziem, 
alkali z kwasem saletrowym i węglowym. 


$. II. 


Materyaly nawozowe organiczne. 


A) Ciała i wyrzuty Zwierzęce. 

: 1. Każde źwierzęce lub roślinne ciało, lub iakakol- 
wiek część ich składowa, może służyć roślinom za po- 
karm, a zatém bydź uważane, iako materyał nawozowy. 
Ztómwszystkićm, w praktycznóm gospodarstwie, takie 
się tylko twory zwierzęce obracają na nawozy, które na 
co inszego pożyteczniey obrócone bydź nie mogą. ż 


Chociażby mięsa naszych domowych Źwierząt, mogły 
bydź naydzielnieyszym dla roślin pokarmem; ich atoli 
w tym celu, albo nic zgoła, albo przynaymniey bardzo 
mało używać możemy, gdyż zabiiać ie z umysłu do tego 
celu, byłoby kosztownie, upadłych zaś przez choroby, 
tak jest mała liczba, Że nic na nie rachować nie można; 
pominąwszy nawet przeszkody, iakie przeciwko takowemu 
użyciu; przesąd upowszechnia. Na brzegach iednak mor- 


` 
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skich, tudzież przy. wyściu rzek wielkich do morza, tak 
się znaczna niekiedy ilość ryb poławia; ce na co iñ- 
nego pożyłeczniey obrócić nie można iak tylko na nawozy. 


s 
2. Wszyslkie twory źwierzęce tak wielką maią war- 
" v ź > z Z z s- 
tość dla człowieka, iż ie na inne cele z nierowme wię- 
kszym pożytkiem obraca, aniżeli pa nawozy- 


Włosy, skóry, mięsa, tłustość, rogi, kopyta; is 
słowem wszystko to iest spożyte i na imny cel ww 
`- W poźnieyszych czasach; zaczęto powszechnie RR 
biać, użycie kości na nawoz, a wiele pism o tym przed 
miocie traktuiących, przyznają wielkie pochwały kościom; 
chociaż niektórzy tych zalet odmówić im usiłuią. ro 
pewna wszakże, Że kości zawierają wiele w sobie gala= 
rety i tak: à f 

kości wołów, mają iey“ * + . . 0,50 — 0,55, 

kości komi 20-06 4% 1 u a'- 0,86 — 0,40; 

kości ŚwiŃ s 4% 4 «00.47 sg s (0,48 — 0,50. 

Im są młodsze źwierzęta, tym kości ich więcey wy- 
dają galarety, którą uważać należy za bardzo posilny po= 
karm dla Źwierząt i roślin ý- to wszakże iest pewna, że 
części ziemne kości, które z galaretą tak dziwnym spo- 
sobem są związane, że od niey przez kwasy mogą bydź 
odłączone bez zniszczenia ich kształtu, z taz galaretą po= 
zostają w takim związku chemicznym; że w przytomno- 
ści warunków fermentacyi sprzyiaiących, po długim tylko 
przeciągu czasu, od tey ostatniey oddzielaią się. „Płucze- 
nie kości na proszek, bez wątpienia, przyśpiesza ich roz- 
kład i przez to skuteczność ich podwyższa; zdaie się 1e=— 
dnak, że ich rozkład zawsze postępuie zanadto powoli, 
i że zatóm skutek nie odpowiada kosztom na ich zbiera- 
nie i tłuczenie: łożonym. 

2 

3. Same tylko wyrzuty czyli odchody zwierzęce wą 
dney inney wartości, prócz ich użycia za sroti bo 
maią, a ponieważ nadto ieszcze, W bardzo znaczne y ilo- 
ści mieć ie można, przeto z tego względu Srl nay- 
przydatnieyszy i naypowszechnieyszy matery 

4. Odchody zwierzęce składają SIę ze szczątków spo- 
żytego pokarmu i napoiu; tudzież soków zwierzęcych, 
które do ich rozpuszczenia słażyły. 


al nawozu. 
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Zeby przyięty i przez żucie w ustach roztarty pó- 
karm całkiem się w żołądku i pierwszey Kiszce r2calo- 
wey, dwunastnicy (duodenum) mógł rozpuścić, tak iżby 
ssące naczynia kresek, tego głównego siedliska naczyń 
ssących u zwierząt, które się kończą otworami w ki- 
szkach, chociaż takowych otworów równie iak i w ko- 
rzeniach roślin widzieć na óko nie możemy, przyjąć m0= 
gły, łączą się z nim w żołądku sok żołądkowy, w pierw- 
szey kiszce, sok pankreatyczny i żółć, ;które, mianowi= 
cie pierwszy, niezmiernie wielką władzę rozpuszczaiącą 
na pokarm, przyrodzeniu zwierząt odpowiedni, wywiera. 

Indyk rozrabia w żołądku swoim całe połknięte orze- 
chy, wilk i pies pożarte kości i t. p. Fo, co z pokar- 
mów przyjętych nie mogło bydź przez zwierzęta przy- 
swoione, oddala się za granicę ich ciała i składa z nie- 
rozpuszczalnych albo też z rozpuszczonych, ale w zby- 
tecznym stosunku z sokami zwierzęcemi ,„ trawiącemi i 
materyą exkrementową , pomięszanych części pożywnych 
dla roślin. Odchody zwierząt roślinożernych mają za- 
wsze mały stosunek pierwiastków zwierzęcych, iak che- 
miczny rozbiór tych istot i sam nawet ic widok, -ñas 
o tém przekonywa. W zwierzętach mięsożernych, ex- 
krementa są całkiem natury zwierzęcey. W tych. zaś, 
które iak człowiek, mięso i rośliny na pokarm biorą, 
odchody tym więcey przystępują do-natury zwierzęcey, 
im-więcey mięsa przyymowały na pokarm. Pokarm przy- 
ięty i odwilżony rozpoczyna w kiszkach pierwszy sto 
pień fermentacyi goiłey, ponieważ wewnątrz ciała wszy- 
stkie do tego warunki znayduie. Dalszy rozkład tym bę- 
dzie sporszy, im pokarm był bardziey zbliżony 'do na- 
tury zwierzęcey, tudzież im odchody są płynnieysze. 


5. Odchody zwierzęce, zwierząt roślinożernych , ró- 
Żnią się między sobą podług natury zwierząt; w iednych 
zaś i tychże samych zwierzętach, podług różney natury 
branych pokarmów. 


Są one twardsze lub płynnieysze, podług teg9> iak 
zwierzęta więcey lub mniey biorą w sicbie wody lub 


wodnistego pokarmu, albo też podług tego; iak więcey 


albo mniey potnieią. | tak, „odchody owiec ikoz skła- 
daią się z suchych kulek; kiedy exkrementa ua iednćm 
i tómże samém pastwisku żywiących się; bydiąt rogatych, 
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są rzadkie i więcey wilgoci zawierają w sobie, co ztąd 
zapewne pochodzi, że -owce mało piią 1 wiele z siebie 
wydają potu, kiedy bydlęta przeciwnie piią więcey i da- 
leko mniey potnieją. W ostatnim zatćm przypadku, wię- 
cey iest przymięszaney wody. do exkremento w, aniżeli 
w pierwszym. Zeby jednak odchody jednych zwierząt, 
do suchego stanu przywiedzione, przy iednostaynym po- 
karmie , miały w sobie zawierać mniey lub więcey ma- 
teryi zwierzęcey, aniżeli odchody drugich zwierząt w teyże 
samey wadze wzięte, iak niektórzy mniemaią, to_Bię nie 
zgadza z rozsądną teoryą ; większa zaś dzielność jednych 
nad drugie, uważanych iako nawozy, daleko lepley 1 1a- 
śniey poymować się daie przez to, że pokarm przyymo- 
wany u iednych zwierząt więcey rozrobiony, U innych 
zaś gruby tylko i w sporszych kawałkach będący, nie 
tak łatwo i prędko w gruncie rozkłada się. 

Wszystkie twory organiczne są odżywne, ale nie wszy- 
stkie są odżywne w iednym i tymże samym stopnia. 
Twory zwierzęce zawierają w sobie wszystkie potrzebne 
części do utworzenia nowego ciała; a ponieważ wszystkie 
te twory, wyiąwszy róg i kości, mały między częściami 
ie składaiącemi maią związek, trawią się przeto łatwo i 
rozrabiaią prędko w ciele tych zwierząt, dla których od 
natury za pokarm są przeznaczonej tudzież mała ich ilość 
proporcyonalnie wzięta, nasyca je dostatecznie, ponieważ 
całkowita prawie ich massa bywa połkniętą i przyswo- 
ioną. Przeciwnie zaś, też same zwierzęta, daleko wię- 
kszą massę pokarmu roślinnego w siebie przyiąć powinny, 
żeby się iednostaynie nasycić i jednych i tychże samych 
sił nabrać mogły. Widzimy to na ludziach pracowitych, 
żywiących się mięsem i iłustością , obok karmiących się 
samemr tylko pokarmami roślinnemi, tudzież na rośli- 
nach gnoionych mocnym nawozem zwierzęcym; obok 
roślin, piłowinami lub wygarbowaną korą nawiezionemi. 


, 
Po tworach zwierzęcych ziarna roślinne są NEYPOZY: 


wnieysze; zawieraią one w sobie wszystkie prawie 3 
me pierwiastki co i tamte, w innym tylko stosunku; 
pierwiastki albowiem tworóm zwierzęcy”. właściwe, ia- 
koto: saletroród, fosfor i siarka, W mnieyszym są şto- 
sunku do węglika, wodorodu i kwasorodu w roślinnych, 
aniżeli w tworach zwierzęcych: A ponieważ związek ich 
cząstek zawsze iest mniey więcey mocny, wzięte przeto 
na pokarm, ieżeli wprzód przez sztukę rozdrobnione lub 
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odwilżone nie były; nie zawsze się całkowicie rozrabiają 
w żołądku i przyswalalją, i tym sposobem zwierzęta po- 
trzebuią ich większey massy do wyżywiehia się, niżeli 
tworów zwierzęcych. 

Liść, łodygi, plewy i korzenie roślin, Są złożone 
z mnieyszey ieszcze liczby pierwiastków, i są tym mniey 
pożywne, im z mnieyszey liczby pierwiastków złożone, 
tudzież im związek tych pierwiastków iest mocnieyszy: 
Zeby zwierzęta należycie niemi nasycone bydź mogły, 
potrzebuią tym więcey ich przyjąć w siebie na pokarm, 
im w mnieyszym stosunku są rozpuszczalne; tudzież: im 
Mmnieyszy stosunek pierwiastków, tworomi zwierzęcym wła- 
ściwych, w składzie swoim zawieraią. : 

A iako pożywienie roślin.od iednych i tychże samych 
warunków załeży co i Żywność zwierząt, tedy ztąd o- 
czywiście wypada, Że odchody zwierzęce tym pożywniey= 
szemi się dla roślin okażą, im więcey cząstek zwierzę- 
cych w sobie zawierają; tudzież, że mmieysza ich ilość 
użyta, większy proporcyonalnie skutek sprawić będzie 
zdolna. 

i Niemniey, że odchody zwierząt obficie samćm tylko 
ziarnem karmionych, są nierównie dzielnieyszym nawo* 
zem, aniżeli odchody zwierząt tychże samych, karmio= 
nych liściem albo suchemi tylko łodygami, toiest:. słomą. 
Oczywistym tego dowodem są: wielka dzielność exkre- 
mentów ludzkich , "niemniey większe skutki odchodów 
koni powozowych i staiennych , ziarnem karmionych, a= 
niżeli odchodów tych zwierząt,” karmionych sianem lub 
czystą słomą. * Pierwsze wydaią 2 siebie mocny ammo- 
niiakalny zapach, drugie ledwo czuć się daią, pierwsze 
na kupę złożone, lub na gnoiowisku, rychło fermentuią 
i mocno się ogrzewaią; ostatnie powoli, i w mnieyszym 
daleko stopniu. Będąc na grunt wywiezione, pierwsze 
daleko dzielnieyszy skutek, ale za to tym prędzey. prze- 
miiaiący, wywieraią, aniżeli te ostatnie (a). 


D 
(a) Antor-nasz iest przekonany, że skuteczność wyrzutów zwierzęcych, 
uważanych iako nawozy; nie zależy od gatunków zwierząt, ale 
iest raczey wypadkiem odżywności pokarmów=— Na to się z nim 
zgodzić nie mogę, ani podłng zasad teoryi, ani też z praktyki. 
Rozumiem albowiem, Że wodę za napóy brana; zwierzęta roz- 
kładaią, a gdy iedne iey więcey, a drugie mniey biorą, iedne 
ią więcey, a drugie mniey rozkładać się zdaią, przeto i ze wzię- 
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6. Odchody bydląt rogatych, stanowią we wszystkich 
r . 14 CZE 
gospodarstwach naygłównieyszą część SR ieS na- 
wozów; po nich idą odchody owiec, SW, oni , dudzi. 
i płastwa domowego. 


a) Odchody bydląt rogałych. 


1. Odchody bydłąt rogatych zawsze są mniey'więcey 

, rzadkie, znaczną massę wody w sobie zawierają, dla tego 

się też z wielką massą podścioła mięszać mogą, Przez co 

się ichże samych dalszy rozklad wstrzymuje, kiedy ta- 
kowy rozkład słomy przyśpieszą. 


Podług - analizy  chemiczney; nskutecznioney przez 
'Thaera i Einhofa (Hermbst. Archiv. Il. Heft.) exkrementa 
"pydląt rogatych są „gatunkowo cięższe od wody= 104,5; 
składaią się z 71% wody, 284 stałey substancyi. 3,840 
gran świeżych exkrementów pod rozbiór wzięte składały 
się ze X 

43 gr. = 0,011 piasku zapewne przypadkiem przymię- 

szanego, 

Goo — = 0,156 włókna roślinnego, ; 
go — — 0,023 pierwiastków zwierzęcych w wodzie 
| rozpuszczalnych, 

360 — ==0,093 w wodzie nierozpuszczalney, żapewne 

roślinńey, materyi, 
2,745 — = 0,714 wody. 


~ o. Odchody bydląt rogatych, tak w stałym iako też i 
płynnym ich stanie, ńawet bydląt na wypas postawio- 
nych, żadnego z* siebie zapachu ammoniiakalnego nie 


nNn—n =a = 
x 


tych pokarmów, iedne mniey, lub mniey dzielnych, drugie 
więcey lub dzielnieysze wyrzuty oddaią- Wreszcie któryż pra= 
ktyczny gospodarz zgodzi się na to; ażeby 7 seecey i teyże sa- 
mey wagi pokarmu, owce tyle wydały c 4, ile wydaią 
bydłęta rogate. Hurtuiąc pole bydłem © osa 1 owcami, wy- 
raźnie można przekonać się o tey Toznicy. Nakoniec możnaż 
przypuścić, ażeby zp. krowa doyna, wół roboczy, tyle ijtak 
dzielnych odchodów + siebie wydawały, co bydlę iałowe „lub 
nieczynne, 
Nota Tłumacza. 


110 


wydaią, i same sobie, przy dogodnych warunkach fer- 
mietjtacyi, zostawione, nie tak się rychło rozkładają, i 
dla tegoto rozkładowi ich dobrowolnemu i powoluie się 


odbywaiącemu, mały pospolicie stopień ciepła towa- ` 


rzyszy. 

Znaczna massa wody, w tych exkrementach zawarta, 
iest przyczyną, że w czasie fermentacyi, wydobywaiące 
się ciepło, bywa: wcale nie znaczne, bo do parowama 
czyli przeyścia wody do stanu lotnego, iest obrócone. 


3. Jeżeli bydlęta w zimowym czasie po większey czę- 
ści samą tylko słomą karmione były, tedy i gnóy ich, 
nierównie iest mnieyszey wartości, ańiżeli tychże samych 
zwierząt, karmionych sianem, albo też całkowicie samém 
tylko ziarnem. Odchody wołów karmnych, paszonych 
zbożem , są twardsze i w gruncie nierównie większy sku- 
tek okaznią. 

U 

4. Gnóy bydląt rógatych, mniey się uierównie 'sku- 
tecznym okaznie w gruncie, aniżeli wszelki inny iakikoł- 
wiek, wyiąwszy chyba tylko guóy świni, w porze lelniey 
zebrany ; pochodzi to ztąd zapewne, że odchody tych 
zwierząt zawsze są podściołem przeładowywane, kiedy 
gnóy koński mało go, a owczy ieszcze mnicy, olrzymują. 


5. Że gnóy bydląt rogatych dłużey, nierównie skutkuie 
w gruncie aniżeli koński i owczy, musi to jedynie tylko 
zależeć od mniey rozpuszczalnych i nie tak' się łatwo 
rozkładaiących istot roślinnych, do niego przymięsza- 
nych, które powoli gniiąc, w drugim albo i trzecim roku 
dopiero pożywnemi się dla roślin staią; kiedy zwierzęce 
twory, obecne w gnoiu, zawsze prawie w pierwszym roku 
rozkładaią się i trawią. 


b) Odchody owcze. 


1. Odchody owiec. i koz, składaią się z okrągłych, 
małych, mniey więcey suchych kulek i bardzo mało 
uryny. 
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2. Fermentacya gnoiu owczega nie iest bynaymniey 
połączona z wysokim stopniem ciepła, bo mu zbywa, 
tak na cząstkach roślinnych, które się przy warunkach 
sprzyiających fermentacyi, ogrzewaią, iako też potrze- 
bney do tego wilgoci i pulchności. 


Gnóy owczy pospolicie ze stayni zaraz się na pole wy- 
wozi, co iest rzeczą nayprzyzwoiłszą , mianowicie w tych 
stronach, gdzie się mało podściołu używa. W stayni zo= 
stawiony gnóy ten ogrzewać się nie może, a przynay- 
mniey ogrzewa się w mnieyszym daleko stopniu, ponie- 
waż zbywa mu na potrzebnych warunkach do rychłego 
gnicia potrzebnych, przy których się tylko iedynie, mo- 
cne ogrzanie massy gniiącey, postrzegać daie. Wyrzucony 
atoli ten gnóy ze stayni iw kupach wcześnie przed wy- 
wiezieniem ułożony, ogrzewa się; ogrzewanie to atoli iest 
mnieysze aniżeli w guvia bydlęcym. : 


3. Odchody owiec z wielką się trudnością, a i to na- 
wet tylko niedokładnie, z podściołem mięszać pozwalaią, 
a ponieważ niekiedy prawie żadna, a w każdym przy- 
padku, mała się tylko ilość części roślinnych w gnoiu 
owczym znayduie, on zaś sam z rozdrobnionych szczą- 
tków spożytych roślin, połączonych z sokami zwierzę- 
cemi, dą ich rozpuszczania przeznaczonemi, składa, dla 
tego też w gruncie bardzo dzielny skutek wywiera, i słu- 
sznie z tego względu za nayskutecznieyszy ze wszystkich 
gatunków gnoiu w gospodarstwie, uważany bywa. 


4. Skutki gnoju owczego w pożywieniu roślin są wiel- 
kie, ale za to prędko przemiiaiące, bo istoty w nim obe- 
cne zwierzęce i większa część roślinnych. Są TUŻ w stanie 
rozpuszczalnym, tak, iż przez korzenie roślin natych- 
miast, bez dalszego przygotowania, bywaią połknięte; 
pozostała zaś ich część szczupła» albo się w ciągu tegoż 
samego roku rozkłada i niszczy, albo tak iest: małą, 
iż drugiemu następuiącemu plonowi, dostatecznego po- 
karmu udzielić nie jest w stanie. 


a 


w 
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Jeżeli zwyczaynego bydlęcego, ze znaczną massą pod- 
Ściołu połączonego, gnoiu, fur 30 po f. 1,200, iednemu 
morgowi A ustryi (Joch.) udzielaią tyle siły, iż przy sprzy- 
iaiących zkądinąd okolicznościach, morg takowy 24 mec 
pszenicy wydaie; tedy trzecią część tegó, toiest: 10 fnr 
gnoliu owczego po 1,200 f. ieden i tenże sam skutek 
sprawi. Jednak uważając rzecz bliżey, w tych 10 furach 
tyleż, a podobno nawet ieszcze i więcey, zawartych iest 
exkrementów zwierzęcych, do suchości zredukowanych, 
anizeli w pierwszych furach 30; szczególniey, ieżeli od 
massy. gnoiu bydlęcego, . potrącimy przymięszańe doń 
ieszcze nie rozłożone szczątki roślinne i wodę. Nie na- 
leży zatém mniemać, jak w rzeczy samey wielu mniema, 
Żeby w gnoiu owczym miało się znaydować więcey ma- 
teryi dla. roślin pożywney, aniżeli w gnoiach, bydlęcym 
lub końskim. Jeżeli iedynie tylko wzgląd mamy na wagę 
exkrementów, do suchego stanu przywiedzionych, tedy 
między niemi Žadney inney nie masz różnicy, oprócz tey, 
która z rozmaitości pokarmów zwierzęcych wynika. 


c) Odchody DA 


1. Odchody końskie również się składają z kulek, 
które iednak, mnieyszy maią związek od owczych, wię- 
cey w sobie zawieraią wilgoci i są od tych ostatnich ga- 
tankowo lżeysze. Uryna tych zwierząt, różni się od u- 
ryny innych, tak mętną i czerwonawą farbą, jako też 
właściwym sobie zapachem. 


Uryna końska zawiera w składzie swoim 0,03, do 
0,06 istot stałych , które podług rozmaitych indywiduow 
zwierząt, z niektórych gatunków soli i szczególnego pier= 
wiastku, znaiomego w chemii pod nazwiskiem urynu; są 
złożone. a 

Uryna krowia ma się składać podług P. Brande z 

0,015 solanu potażu i ammoniiaku, 
0,006 siarczanu potażn, 

0,004 węglanu potażu, 

0,004 urynn, g- 


0,003 fosforanu wapna, 
c w . 


0,032. 
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Uryna końska składa się (podług PP. Fourćroy i Vau- 
quelin) ze ` - 

0,024 benzoanu sody, A 

0,009 węglanu sody, 

0,009 solanu potażu, 

0,007. urynu, 

0,04 węglanu wapna, 

0,0603 - s 
przytém była obecna bardzo nieznaczna część klein. 
('Zdaie się, że zapach właściwy urynie końskiey, po- 
chodzi „od obecności w niey beuzoanu sody, który się 
aui. w;bydlęcey, ani w nawet urynie ludzkiey, nieznayduie. 


2. Odchódy końskie dla większego związku ich części, 
nie tak się łatwo i dobrze pozwalają łączyć z podściołem, 
jak odchody bydląt rogatych. 


Z tego wnosić należy, iż w daney massie gnoju koń- 
skiego staiennego zawiera się nierównie większa ilość sta- 
łych i płynnych odchodów zwierzęcych, apiżeli w iedney 
i teyże samey massie guoiu zwyczaynego bydlęcego. 


3. Gnóy koński, toiest mięszanina odchodów koń- 
skich z przyzwoitą ilością podściołu, na działanie wa- 
runków sprzyjających fermentacyi wystawiona, rozkłada 
się prędko; iakowemu rozkladowi towarzyszy zwyczay- 
nie wydobycie się znaczney massy cieplika. 


Większe ogrzewanie się końskiego, aniżeli bydlęcego 
i owczego gńoiu, pochodzi od iego pulchności, przy- 
zwojtego stanu wilgoci, tudzież ilości podściołu dop: RE 
mięszanego, któryto podścioł, w czasie jego 19% = 
właściwie jest przyczyną większego rozgrzamia się „gnolu. 
Składając albowiem odchody końskie w kape 6x do 
daiąc. do nich słomy, widzimy, że rozgrzewanie się ich 
uierównie iest mnieysze. Jeżeli naylepszy 1! nayświeższy 
gnóy koński, w kupę złożony i mocno ubity zostanie, 
tedy. się cała massa nie rozgrzewa i rozkłada się czyli 
Sue bardzo powoli. 


4. Gnóy koński bardzo mocne skutki na wzrost roślin 
wywiera. 
Burgera Gosp. wieysk. Ton d 8 
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Gnóy owczy beż podściołu, ze wszystkich zwyczay- 
nych jest naydzielnieyszy; po nim idzie gnóy koński, po- 
nieważ małą w sobie ilość podściołu zawiera i po wię- 
kszey części Z samych się tylko odchodów zwierzęcych 
składa, ʻa ponieważ takowe odchody mnieyszy maią żwią= 
zek części składaiących, aniżeli owcze, tedy i zawarte 
w nich szczątki roślinne bardzo prędko ulegaią gnicia i 
wydaią wielką massę pożywnego dła roślin pokarma. 


5. Gnóy koński tym jest: dzielnieyszy 3 pożywnieyszy 
dla roślin, im na pokarm koni, od których on pochodzi, 
więcey ziarna uży wano. 


Gnóy koński ze staień w oberżach, gdzie pociągowe 
konie po większey części samém się tylko ziarnem kar- 
mią, iest- ze wszystkich naydzielnieyszy, po nim idzie 
gnóy koni poiazdowych i wierżchowych. ` Konie gospo- 
darskie pospolicie i wszędzie nie wiele dostaią ziarna i 
karinią się zwyczaynie sianem, i gnóy też ich naymniey 
dzielności wywiera. Nie chcę atoli temu zaprzeczać, a- 
żeby się i przyrodzenie exkrementów do prędszego roz- 
kladu, a ztąd i do większego rozgrzewania się fermentu- 
iącey kupy nie przykładało. DER 

Ziarnem karmione konie wydaią exkrementa, które 
zmięszane ze słomą, prędko i mocno rozgrzewaią się, 
kiedy żywione sianem, słaby stopień ciepła | wzniecaią, 
tak, Że i do inspektów, ilem uważał, nie są przydatne. 


6. Skutki gnoiu końskiego, dłużey daleko trwaią, a- 
niżeli skutki gnoiu owczego, krócey atoli, aniżeli by- 
dlęcego. 


Różnica ta pochodzi, iakośmy wyżey widzieli, od 
ilości i gatunku przymięszanego doń podściołu. 


d) Odchody świń. 


1. Odchody świń są równie, iak bydląt rogatych, 
mniey więcey w stanie rzadkim i do płynnego zbliżonym, 
tudzież ze znaczną massą bardzo wodnistey uryny po- 
lączone. 
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Swinia bierze w siebie zawsze wodnisty czyli ze zna- 
czną ilością, wody połączony pokarm. Ww karmnikach 
zwyczaynie się daie tym zwierzętom pornn mniey wię- 
cey płynny, iakoto w lecie, zielony liść ome gaY ka- 
pusty; buraków it. p. z brahą lub pomyjami uchennemi, 
w zimie sama tylko braha lub poślady nią zaparzane i t. p. 


2. Gnóy świni staienny rozkłada się powoli i mniey- 
e REPE D w : 

sze zatóm skutki w gruncie okazuiė, aniżeli poprzedzaiące 
s ; 
gnoiów gatunki. 

„Ze gnóy świni nazywany iest pospolicie zimnym czyli 

nie tak dzielnie na wzrost roślin skutkującym iak inne; 

zależy to częścią od wodnistości odchodów Świnich, czę- 


"ścią Q ryny mało w sobie maiącey pierwiastków po- 


; È 7 å A yk 
żywnych dla roślin, częścią od znaczney jlości podściołu, 


-którego te zwierzęta potrzebują i nakoniec od mniey po- 


silnego pokarmu, który te zwierzęta, nim się na wykarm 
postawią, otrzymuią. 


3. W czasie tuczenia, odchody świń są nierównie 
gęstsze, a ponieważ w tym razie składają się one ze 
szczątków posilnieyszego pokarmu, przeto i w pożywno- 
$ci roślin nierównie skutecznieyszemi się bydź okazuią. 


e) Odchody ludzkie. 


1. Odchody ludzkie, w naszych zwyczaynych gospo” 
darstwach, są pospolicie mnieyszego znaczenia; bo ilość 
ich mogąca się uzbierać w každém gospodarstwie 5 tak 
iest małą, iż się nawet w gospodarskiey rachubie za mie 
uważa. 


Exkrementa ludzkie, wtenczas dopiero W każdym kraiu 
zaczynają bydź szanowane i obracane sk „ea kiedy 
dla powiększoney massy ludności; 899Po arstwo. zamie- 
nia się na ogrodnictwo i liczba Eb erząt w mnieyszym, 
iak należy, zaczyna bydź stosunku, iak tego mamy przy- 
Kady da Niderlandzki" Chinach: - Podług po; 
strzeżeń Sanktoryusza; człowiek wyziewa więcey nad ie- 
dnę trzecią część tego C0 w pokarmie i napoju do siebie 
przyymuie. Podług niego, człowiek pożywaiący 6,fun- 
tów w pokarmach i napolu na dobę, oddawał ro łótów 


g* 
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stałych a 3 funty płynnych exkrementów, co razem ze- 
brane w przeciągu-365 dni wynosi 2,219 funtów. 
Aże uryna ludzka podług P. Berzelinsa składa się 

ze 0,0350 urynu, 

— 0,017 solanit ainmoniiaku , kwasu mlecznego i mle- 
czanu ammoniiaku, tudzież istoty zwie- 
rzęcey; 

— 0.001 kwasu urynowego, 

— 0.048. 

A zatóm trzy funty uryny, zawierają w sobie 0,144 funta 
istoty stałey; a ponieważ w exkrementach znaydnie się 
wody obecney 0,733 a stałey istoty tylko 0,267 z jo 
zatćm łotów pozostarie łot 21—0,267 funt: te więc o- 
statnie z pierwszemi stanowią na dzień 0,211 funt, w prze- 
ciągu zaś roku =77 funtów suchey bezwodney gnoiowey 
massy; wtym atoli przypuszczamy, iż nic bynaymniey na 
utratę nie idzie. Ale ponieważ to iest niepodobieństwem 
i zawsze przynaymniey 4 massy całkowitey na stratę ra- 
chówać wypada, tedy pozostała ilość, wyniesie funtów 
5:,4, Chcąc zaś tym, w cale dzielnym nawozem, znaczną 
massą wody rozprowadzonym , rosnące rośliny polewać, 
iak się to dzieie w Toskanii; lub połączonym z marglem 
posypywać rośliny, iak się to dzieie w Chinach, Jub na- 
koniec w stanie suchego proszku używać, iak go ogrodnicy 
paryzcy pod nazwiskiem poudrette używają, tedyby ie- 
szcze daleko więcey ;2 niego pożytku mieć można było. 
W zwyczaynych atoli okolicznościach, użycie ich ograni- 


cza się do bardzo małey przestrzeni itylko mogłoby mieć - 


mieysce w takich gospodarstwach , które będąc w blisko- 
Ści miast położone,  podostatkiem takowego materyału 
nawozowego mieć mogą. 


2. Ze wszystkich . zwierzęcych odchodów, ludzkie, 
naydzielniey na wzrost roślin skutkuią. 


Ludzie po większey części karmią się ziarnem i mięsem, 
ich przeto odchody są naybardziey uzwierzęcone, i w ta- 
kim stanie rozpuszczalności zostają, iż natychmiast cał- 
kowicie na pokarm roślinny obrócić się mogą: Ten przeto 
nawoz pod takie się tylko rośliny, z naywiększym po- 
Żytkiem obraca, które maią grube łodygi, albo szerokie 
liście. Wszelkie zboże, rośnie na nin zanadto prędko, i 
często nawet przed zawiązaniem się ziarna , wylęga. 
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3. Skutki tego nawozu Wwgruncie, tak są rychło prze- 
miiaiące, iak są dzielne. 


Skuteczność każdego materyału zet 204g iest 
większa, im z natury swoiey rozpuszcza nieyszy będzie, 


SEK = <a 
albo im prędzey przez dobrowolny rozk ad, do stanu roz 
1 Materya organiczna w stanie 


x ść moż 
rzeyść może. 

puszczalbości przeyś j Pe Y YAE 
rozpuszczalności- w gruncie obecna, albo przez korzenie 


roślin bywa połkniętą albo się w powie: PAD, 
przez ciągły process „dobrowolnego rozkła a3 46 n 
dawne związki potargać i do stanu lotnego przej s È 
Odchody zatćm ludzkie, iako ze wszystkich oE E ET 
nieysze , muszą W danym czasie wzrostowi 19: in róży 
niey sprzyjać, ale się też nayprędzey w RAA z 
wiaią; bo ich całkowity rozkład nayłatwiey 1 naypręczey 
naslępuie. 


x 


i 
f) Pomiot ptaszy. 


1.. Plastwo domowe karmi się po większey części roba- 
ctwem, ziarnem, a po części i zielonemi roślinami. Jego 
przeto odchody łatwo się i prędko rozkładać i wzrost ro- 
ślin dzielnie przyspieszać mogą; tylko że w każdóm go 
spodarstwie ieszcze się ich mmiey zbiera aniżeli odchodów 


ludzkich. ` 


W każdóm wprawdzie gospodarstwie znaydnie e: 
mniey więcey ptastwa domowego, gesi, kur i t. p. <A 
te żywioły nayczęściey wolno po dziedzińcu gospodarś z 
lib na pastwisku chodzą, bo ich utrzymywanie Rim 
sznikach byłoby nadto kosztowne, zbiera się z me 10 
pospolicie tyle tylko gnoju w gospodarstwie, 1S è 
rozsadników potrzeba. ai 


B) Istoty i twory roslipne. — , 


1. Wszelkie rośliny i części do składu ich wchodzące 


n r a ogą. 
z pożytkiem za nawóz użyte bydź mog% 
TAA PEDE Ę 
2. Dla tak małey ilości mater)! ika zęcey, Hóraenę 
+ „arie mMOZna 1 ta zj ie otrzeb 
Żytkiem za nawoz obrócić SARI tak w ielkiey P E 
nawozów , rośliny większą CZĘŚĆ materyałów nawozowych 
ZÓW 4 i 
w gospodarstwie stanowic muszą. 


118 


3. Takie atoli tylko rośliny albo ich części za nawoz 
się używają, które na żaden inny użytek niesą w gospo- 
darstwie przydatne. "Tu należą rośliny nie tylko z życia 
pozbawione ale i żyjące. 


4. Rośliny i ich części, podług rozmaitości ich przy- 
rodzenia , różnego ich stanu organicznego wykształcenia, 
posiadaią różny skład chemiczny i rozmaity stan spoienia. 


Jedne rośliny w czasie ich wegetacyi zawieraią w sobie 
więcey kleiu iak np. łodygi i liście topoli i t. d. inne 
więcey cukru, iak większą część roślin trawiastych, a 
szczególniey kukuruza; iednych liście i łodygi łatwiey się 
rozkładają iak- np. słoma żytnia, pszenna i tym podobne, 
drugie mocno się rozkładowi opieraią iak np. szpilki sosen, 
iodeł, liście wrzosowe i t. p. 


5. Im rośliny, lub ich części, w składzie swoim są 
prostsze, tudzież im mocnieyszy maią związek fizyczny, 
tym są mniey do rozkładu skłonne, tudzież tym dłuższego 
czasu do takowego rozkładu potrzebować będą. 


6. Im w składzie swoim są zawilsze, tudzież im po- 
siadają związek fizyczny wolnieyszy, tym postawione 
w przyjaznych warunkach fermentacyi, prędzey się roz- 
kładać. i obfilszy pokarm dla roślia w gruncie stanowić 
mogą. FNN 


1. Pierwsze muszą bydź wcześnie, przed ich wywie- 
zieniem na rolą, w takićm mieyscu złożone, w którćmby 
wszystkie warunki do ułatwienia dobrowolnego rozkładu 
znalazły : ostatnie rozkładaią się i gniią prędko w gruncie 
same przez się i żadnego przygotowania nie potrzebuią. 


8. Takie istoty roślinne lub początkowo od roślin po- 
chodzące; które bywają za nawoz użyte są: słoma; tisć; 
sitowie; wrzos; darń wrzosowa; paproć; torf; szczą- 
tki garbarskie;: czarnoziem ; _slam stawowy; porost; 
makuchy; stodziny i sadza, 
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| e _ 
7 ;ch i po częsci TOZ- 
g. Oprócz tych obumarłych, suchý ch i po « pen 
€ ma + toorów roślinnych, jeszcze się obracają 
łożonych roślin i tworów rosa" J A z 
Į li stanie ich zieloności. 
częstokroć za nawoz, rośliny W 


10; Jeżeli się nawoz składa pean v EE 
roślinnych, zowiemy go nawozem iadi pEr A 
składa z części roślianych połączonych kaz PE 
z odchodami zwierzęcemi , wtenczas Z a dotego 
czaynić gnoiem staiennym. Kiedy z a aj 
celu same tylko rośliny w, stanie ich zielo , 


go nawozem zielonym. 


x i wyż ;kczonemi 
11. Zastanówmy się nad istotami wy zey wy cere : 
z è :t :2 y4 3 > a wzros a! 
i staraymy się wyśledzić bliżey ich wpływ 1 ESIE 
ślin i skutki, jakie będąc użyte za nawoż; 8 
ieraią. 
WITEN 


a) Som a. 


1. Słoma wszelakiego rodzaiu zboża, PRE ziarna 
stanowią zwyczayny pokarm pe „geo zi, 
zawsze i wszędzie w znacznej ogó z: jo i y * mo 

„okszenia massy nawozów staieun) a b 
Poco kle AF užylek E DRA wyiąwszy 
małą iey potrzebę na dachy, nie iest przydatną. 


i x AEC 
W kraiach górzystych, gdzie chów bydła ue > 
rzedmiotem gospodarskiego Prze 2% p Be 
sczystych i z natury nędznych okolicach, pai pastewnych 
na łąkach samorodnych zbywa, a pe a o: pospo- 
dla rfieurodzayności gruntu mało korzys sd a 
licie zaniedbaną; tam się słoma cakoi żywe: 
obraca, i nic iey się na podściół da wik liście 
w takim przypadku zwyczajny podśc 
wea rA: mioh ee a mważaney, poźniey 


4 +, pędziemy. 
w nauce o chowie bydląt mówić b£' MIENI 


g fermentacyi warunkach po- 

Z ;jaznych è i 
e i j gniie prędko, bo do iey składw 
7 g à 


, 
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chociaż w bardzo małym stosunku, wchodzą iednak kley 
l cukier; wreszcie związek fizyczny jey włókna iest dosyć 
słaby. 


Wiele się takoż ieszcze do prędkiego rozkładu przy- 
czynia iey kształt cylindryczny wó”wnatrz_ albo wydrą- 
Żony, lub rdzeniem napełniony; postać takowa wiele się 
przyczynia do zatrzymania potrzebney w czasie rozkładu 
wilgoci, tudzież wolny przystęp powietrza do wnętrza 
massy fermentującey ułatwia, 


5. Im słoma iakiegokolwiek bądź gatunku zboża poży- 
wnieyszą się dla zwierząt okazuie, tym też i w roli więcey 
wzrostowi roślin sprzyiać będzie. 


Jedne gatunki zboża, w czasie, kiedy ich ziarna do 
zupełney doszły doyrzałości , maią łodygi całkowicie obu- 
marłe i liść zupełnie wyschły, iakiemi są pszenica; żyto, 
ięczinień i OWIES; inne są mniey więcey soczyste i słoma 
ich w pożywności niewiele siana ustępuie , iako to np. słoma 
kukuruzy 1 prosa. Tu takoż liczyć należy soczewicę, 
wykę igroch, bo się te' rośliny pospolicie przed całko- 
witém ich łodygi wyschnięciem, zdeymuią. 


. b) Ziść. 


sp . 7 z z 
1. Liście drzew, po słomie, stanowią, nayobfitsze 
r , 3 x 2 
zczódło zbogacenia grantu w materyą odżywną. 


2. Liście co do kształtu, smaku i części je składających, 
bardzo się różnią między sobą; uważane atoli jako mate- 
ryał nawozowy; Żadnćy widocznéy różnicy między sobą 
nie okazuią, bądz to są liście drzew liściowych, bądźigla- 
siych. 


3. Liść nie rozkłada się tak prędko iak słoma, iwiększa 
iego ilość do. wydania tegoż samego plonu pospolicie bywa 
potrzebną; za to afoli skutkiiego w gruncie dałeko są trwal- 
sze, przez co pozorną swoię niedostateczność nagradza. 


Szpilki sosen , iodeł, i świerków, oprógz kleiu iwłokna 
roślinnego, zawierają w składzie swoim jeszcze żywicę; 
96 By" » 
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liście orzechowei dębowe maią w sobie dosyć znaczny stosu- 
nek kwasu galasowego, wszystkie atoli pomięszane z exkre- 
mentami zwierzęcemi, tenże sam skutek w gruncie sprawują 
iaki liście drzew owocowych, olszy, topoli 1 buków. 

Trzeba ieszcze rozróżnić, czy się na podściół używą 
samych tylko liści, czy też razem i gałązek drzewa, na 
których liść iest osadzony. W pierwszym przypadku, liść 
zwiędły z drzewa opadły, zgrzebnie się i do stalen" zwozi, 
w drugim gałęzie drzew obcinaią się, i „cieńsze łodygi 
wespół z liściem na nich wiszącym, siekaią się 1 rozdra- 
bniaią. Liście 'w pierwszym i w drugim przypadku roz- 
kładaią się rychley aniżels łodygi i gałęzie. Im te ostatnie 
są grubsze i. moonieyszy maią związek fizyczny, tym 
dłużey, z exkrementami zwierzęcemi pomięszane 1 na 
działanie warunków fermentacyi sprzyjających wystawione 
bydź powinny. i 3 

‘Należy ieszcze pilnie rozważyć , czy pożyteczniey iest 
liście drzew za maleryał nawozowy używać i tym sposo- 
bem lasy z naturałnego ich nawozu pozbawiać. Obszerność 
lasów , stósunek ceny drzewa do zboża, mogą w pewnych 
okoliczńościach stanowić, 'czy wzrost lasów przyspieszać 
należy lub go opazniać można, bo to iest pewna, że odię- 
cie z pode drzewa liści, takowy wzrost opaźnia i znacznie 
się do wyniszczenia lasów przyczynia.” Drzewo na opał 
domowy ścięte, bardzoby mało potrzeby zwyczaynego 
podściołu zaspokoić mogła. W okolicach iednak leśnych, 
gdzie drzewo małey bywa ceny, obcinaią niekiedy gałęzie 
zliśćmi w czasie ich nayżywszey zieloności, wiążą w małe 
wiązki i do staien na podściół bydła wrzucają; tym spo- 
sobem i zysk z lasów ciągną i massę materyi odżywney 
w gruncie powiększalą. 

` s 
c) Szłowie.. 

1. Sitowie w okolicach błotnistych w znaczney ilosci 
znayduiące się i na żaden inszy użytek w gospodarstwie, 
wyiąwszy na pokrycie dachów, nie przydatne; bywa po- 
spolicie na R rów obracane; a ponieważ corocznie łatwo 
odrasta, przeto tym sposobem do pedzwignienia stanu 


rolnictwa, wtych stronach, niepomału się przykłada. 


2. Sitowie łatwo się i prędko rozklada, bo związek 
iego fizyczny jest wątły i gąbczasty ; dla tego też większey 


4 y 3 
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iegó massy na podściół , do utworzenia zwyczaynego na- 
wozu, potrzeba. i 

3. Z tego zatóm wynika, że skulki'silowia w gruncie 
są bardzo prędko przemiiaiące. 


2 d) Wrzos. 


1. Mała ta krzaczysta roślina w okolicach piasczystych 
wielką bardzo rolnictwu wyświadcza przysługę. 


"u albowiem, albo się łąk samorodnych nic zgoła nie 
znayduie albo ieh iest bardzo mało, uprawa zaś roślin 
pastewnych dla suchości i nienrodzayności gruntu, nie 
przełamane znayduie przeszkody ; tak dalece, że słoma 
całkowicie na pokarm dla bydląt obracaną bydź musi. 
W takich tedy okolicach, rozległe, wrzosem pokryte prze- 


- 4 


strzenie, koszą się i wrzos ścięty na podściół dla bydła ; 


używa. 


2. Wrzos jest to istota bardzo się trudno rozkładdiąca 
i mało się pod tym względem, od gałązek drzew szpilkoź 
wych, różni, | 


€) Darń wrzosowa. p 


1. W niektórych częściach północnych Niemiec, uży= 
wa się na podściół darni wrzosowey, a to w tym celu, 
ażeby nie tylko łodygi ale i korzenie, tudzież przy nich 
starą w gruncie obecną próchnicę za maleryał nawozowy 
obrócić. 


Ten rodzay gospodarstwa tam tylko może mieć miey- 
sce, gdzie są obszerne, wrzosem zarosłe, przestrzenie, 
iak w Lineburgskićm. 


> Darń wrzosowa, sama przez się na kupę złożona, 
długiego potrzebnie czasu do całkowitego rozkładu, żeby 
potóm iak nawoz, z pożylkiem do poprawienia gruntu, 
użytą* bydz mogła. Pomięszaną z exkrementami zwierzę- 
cemi, tak dla obecności istoty fermentuiącey, iako też 
pulchności kupy, prędzey się rozkłada. Skutki tego ro 
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dzaia nawozu w gruncie dla obecności przy nim cząstek 
ziemnych, dla małey ilości exkrementów bydlęcych, i 
dla trudnego rozkładu, są bardzo ograniczone. 


f) Paproć. 


1. Ta roślina w niektórych lasach i na mieyscach za- 
cienionych obficie niekiedy rosnąca, a na nic innego nie 
przydatna, zbiera się, suszy i na podściół dla powiększe- 
nia massy gnoiu, używana bywa. 


a. Rozkłada się bardzo prędko i łatwo i połączona 
z exkrementami zwierzęcemi, wydaie nawóz, który ma 
mieć pierwszeństwo nawet przed zwyczaynym gnoiem 
staiennym do którego składu słoma wchodzi. 


g) Torf 


1. Torf pospolicie używa się z nierównie większym 
pożytkiem na opał: są atoli przypadki, w których iako 
materyal nawozowy Z pożytkiem obrócony bydź może. 


Kto własne posiada torfowiska, temu wydobycie tey 
jstoty, w celu użycia iey za nawóz, dostatecznie się wy- 
nagradza , wreszcie gdzie się torf w celu opału wydobywa, 
zostają okruszyny, które na nawóz obrócone bydź mogą. 


2. Torf, w stanie rożdrobnienia, na rolą wywieziony, 
nie tylko że ią użyznia iako nawóż organiczny; ale się 
jeszcze znacznie przyczynia do zmnieyszenia spóyności 
w gliniastych i powiększenia własności przyciągania wil- 
goci z powietrza; W piasczystych gruntach. Sam przezs'€* 
jako nawóz organiczny, uważany, małe skutki sprawułe, 
chcąc atoli i pod tym względem zrobić go użyteczniey” 
szym dla gruntu, należy przez iamięszanie gozodchodami 
zwierzęcemi lub wapnem w kupę ulożony» rozklad iego 
części ułatwić. RY 

Podług doświadczeń Thaera ;Esnhofa (Haermsbst. Ar- 


chiv der Agricultur-Chemie Jl: Heft.) torf mokry, po 
wysuszeniu pozostawia tylko 18 — 25 części, ima w sobie 
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kwas fosforyczny. ' W wodzie całkiem się nie rozpuszcza; 
ale za dodaniem do niego alkali lub wapna kanstycznego 
prawie się całkowicie rozpuścił. 100 części suchego torfu 
wydały 41—48 części węgla; 100 części Węgla wydały 
30—35 części popiołu, popioł dwóch galuuków torfu 
składał się ze 
| REL II. 

0,365 0,20 wapna, 

0,41 0,47 glinki, 
0,11 ' 0,075 krzemionki, 

0,30 0,095 fosforauu wapna, 

— ; 0,026: gipsu. 


h) Szczątki garbarskie. 


1. Szczątki garbarskie, są to kawałki drobne wyła- 
gowaney kory drzew rozmaitych, 


3 Garbarze moczą w wodzie gorącey korę drzew, za- 
wieralącą w składzie swoim garbnik i kwas galasowy. Do 
takowego roztworu zanurzaią przygotowane skóry i tym 
sposobem ie garbnią. Tak tedy użyte, Bora dębowa, go 
snowa i tym podobne, tracą zupełnie swóy garbnik, kley 
i wreszcie to wszystko co się w wodzie rozpuścić mogło, 

2. Używa się dwojako za nawóz, albo się obraca 
wprzód na podściół dla bydła, albo pomięszana z po- 
piołem mydlarskim w kupy się układa i dópóty w nich 
zostawnie, póki się dostatecznie nie rozrobi. 


3. Skutek tego materyału nawozowego iest bardzo 
mały, bo się on po większey części z samego włókna ro- 
rq. . zm) 11» H 
ślinnego, z innych części roślinnych, pozbawionego, 

BOR 


składa. 


+ (1) Czarnoziem. 


1. Tak pospolicie nazywaią próchnicę, klóra się pad 
wodą uformowała, lub długo pod niąspoczywaiąc, przez 
nię uniesioną j na innćm mieyscu złożóną została. 
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2. Zmayduie się ta istota w pokładach mnieyszey lub 
większey grubości z pierwiastkowemi ziemiami pomięszana 
na wysnszonych stawiszczach, kałużach, słowem na 
wszelkiegó- rodzaiu nizinach, które albo peryodycznie 
wodą zalewane by waią albo przez dlugi czas pod nią spo- 
czywały. 


3: Czarnoziem przez to się szeżególniey różni od torfu, 
iż ten ostatni prawie nic zgoła albo przynaymniey bardzo 
mało ziem pierwiastkowych w sobie zawiera, i<że w skła- 
dzie jego, a przynaymniey w wyższey warście, widać 
ieszcze ślady tych roślin, których rozkładowi początek 
swóy siest winien, kiedy przeciwnie, pierwszy, to iest, 
czarnoziem, całe swoie utworzenie winien iest ciekącey 
wodzie ; pod nią się tylko i za iey pośrzednictwem zgro= 
madza i zawsze mniey więcey z pierwiastkowemi ziemiami 
bywa pomięszany. 


Bardzo podobna iest do prawdy, że czarnoziemy wprzód 
musiały bydź torfem, który wodą zalany ʻi w dalszćm 
swoićm formowania się został wstrzymany. Woda poźniey 
unosząc go i mięszigąc z ziemiami, w niższych mieyscach 
go składała i utworzyła pokłady czarnoziemu. 


4. Jest to istota mocno zwęglniona ; zawierająca w skła- 
dzie swoim kwasy a załćm w wodzie nierozpuszczalna, 
pozbawiona atoli zbyteczney wilgoci i na działanie powie- 
trza wystawiona, prędko się rozkłada i w tym stanie 
z pożytkiem za nawóz użytą bydź może. 


5. Skutki atoli tey istoty, uważaney iako nawóz; NA 
wet w znacznym stosunku użyley, są nieznaczne. 


Przyczyna tego zawiera się w trudnym iey rozkładzie 
i przybliżenia iey do stanu węgla, obok „albowiem zna- 
cznego stosunku węglika, mały ma w sobie wody i kwa- 
sorodu. Taki skład bardzo się powolnie rozrabia i w ogól- 
ności mało daie pokarmu; iest zatóm Z tego względu podo- 
bny dó torfi, garbowin i drzewa; które żadnych innych 
w sobie tworów roślinnych nie zawierają, prócz tylko 
albo żwęglnionych, albo twardego włókna. 


126 


k) Słam stawowy: 


1. Slam stawowy podobny iest do czarnoziemu po- 
przedzaiącego, różni się iednak odniego przez to, iż w skła- 
dzie swoim wiele ieszcze nierozłożonych istot roślinnych 

. zamyka. 
. 

2. Slam wydobyty ze stawu ina brzegach do osiąknie- 
nia wody, w kupy złożony, poźniey dopiero po wyśchnię- 
ciu wywezi się na rolą; skutki z takowego nawozu wy- 
mikaiące są nierównie większe, aniżeli po-czarnoziemie 
óktówym się wyżey mówiło, co.zdaiesię mieć swoię przy= 
czynę w obecności, w nim wielu kleistych i wpół rozło- 
zonych części: roślinnych, tudzież szczątków istot zwie= 
rzęcych, które się bez wątpienia w znacznym. stosunku, 
w tey istocie znayduią. 


I) Porost. 


1. Porost, na brzegach morza, stanowi zwyczayny 
materyał nawozu. Stanowią go niekióre morskie rośliny 
z rodzaiów: Fucus, Ceramium Alga i t- p., które przez 
wezbranie morza na brzeg wyrzucone bywaią. 


2. Jestto istota bardzo się łatwo rozkładająca, a zatem 
przed iey użyciem, w kupy składaną bydź nie powinna, 
boby przez to wiele iey poszło w utratę. 


3. Skutki tego nawozu są w ogólności bardzo małe i 
prędko przemiiaiące. Ale ponieważ go łatwo i w wiel- 
kiey ilości mieć można, przeto w gospodarstwach, nje- 
daleko brzegow morskich, leżących, bywa pospolicie 
dzielnym śrzodkiem do podniesienia żyzności ich gruntu. 


, Sinkler mniema, iż każde gospodarstwo, będące w ta- 
kićm położeniu, iż w znaczney ilości porostu za nawóz 
SE . r 1 ` 
mieć może, o 26 albo i 25 procentów więcey może przy- 
nosić intraty, aniżeli gdyby się w takich okolicznościach 
nie znaydowało. 
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m) Makuchy. 


1. W okolicach, gdzie się uprawuią rośliny oleyne i 
oley się z ziarna wytlacza, pozostałe ztąd szczątki, czyli 
tak nazwane makuchy, częstokroć za nawóz używane 
bywaią. 


2. Są to wyciśnięte ziarna rzepaku, lnu, maku i t. p. 
roślin óleynych, w których wielka żlość kleiu, cokol- 
wiek białka i nieco oleiu znayduie się obecnych: 


3. Częściey i nierównie z większym pożytkiem używa 
się ich na pokarm dla bydląt domowych; mianowicie roz= 
prowadzone w wodzie, bardzo posilny dla okoconych 
owiec stanowią napóy. W postaci atoli proszku, na 
rosnące rośliny. posypane, tak dzielnie maią na ich 
wzrost skutkować, iż częstokroć uważają za rzecz poży- 
teczną, raczey ku temu celowi ie obracać. 

Niderlandczycy mniemaią, iż na gruncie lekkim iest to 
jeden z nayskutecznieyszych nawozów; rozumiem atoli, 
iż wilgotny i miernie ciepły klimat, iaki iest w Niderlan- 
dach, do skuteczności tego nawozn wiele się przyczy= 
nia; 100 makuch kosztuie w Lille r2 franków. Jedno 
z gospodarstw opisanych przez Schwerza potrzebuie na 
rok 14,800 makuch takowych. > 


n) Słodziny. 
1. Słodziny składaią się z rostków,w czasie słodzenia 


ziaren wypuszczanych i przez szuflowanie oderwanych, 
tudzież z łupin zboża. i 


2. Słodziny, jeżeli ie podostatkiem we własnćm go- 
spodarstwie lub od piwowarów z miasta mieć można, 
tymże sposobem iak i makuchy na rosnące rośliny posy- 
puią się, i im, dla zawartych w sobie cząstek kleiowych 
i cukrowych, obfilego pokarmu udzielaią. 


o) Sadza. 


1. Sadza składa się z wpół przepalonych cząstek drze- , 
wa i oleiu przypałonego. 
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Nie iest to żadna część składowa istot organicznych, 
ale raczey iest to. produkt ich spalenia; iest subłimat 
materyi organiczney, w którym wszystkie stałe i płynne 
isloty; w processie ich palenia otrzymuiące SiĘ, iakoto: 
węgiel , oley przypalony i- kwas octowy, są zawarte. 


2. Posypuiąc ią na powierzchnią roli, iako nawóz, 
dosyć prędko się rozkłada i niemały skutek wywiera. 


Przytóm, ma ieszcze i ztego względu bydź, pożyte- 
czną, iż posypane nią młode rośliny, od pchły ziemney 
a gąsienicy ubezpiecza: któreto robactwo, kapuście'i ini 


nym roślinom nieznośne niekiedy szkody wyrządza. 4 


p) Rosliny zielone. 


r. Rośliny na gruncie rosnące, albo ich części, w tym 
celu zaorańe, ażeby po nich następuiącemu plonowi po- 
trzebnego udzielić pokarmu, zwać będziemy na przy- 
szlość nawozem zielonym. 


2. Rośliny te, które dla przyszłego plonu na pokarm 
się przeznaczają, albo fosną na gruncie dziko i przy- 
padkiem, albo-też z umysłu ku temu celowi zasiewane 

< bywaią. Wreszcie, albo się całkowicie, albo tylko w czę- 
Ści zaorywaią. 


3. A iako istoty organiczne w ogólności, a w szcze- 
gólności rośliny, mie samę tylko w gruncie zawartą ma- 
teryą organiczną za pokarm biorą, ale ieszcze niektóre 
pierwiastki do ukszlałcenia swoiego potrzebne z powietrza 
i wody, tudzież innych nieorganieznych tworów, przy- 
właszczaią (Wstęp $. II); tedy ztąd wynika oczywiście, 
iż nie zdeymuiąc roślin z mieysca, ale owszem ie calko- 
wicie wykształcone, zaorniąc do gruntu, massa próchni= 
cy, po uskutecznionym ich, w łonie ziemii, rozkładzie, 
większą będzie nierównie, aniżeli przedtćm była. 

Zvaiome doświadczenie P anhelmonta: z wierzbą, ro- 
snącą na pewney daney wadze ziemi, była naypierwsze, 
które zwróciło uwagę wszystkich naturalistów na tęn wpływ, 
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A PRE ż 
który woda i powietrze na anisigha aape pr PZA 
źniey wielu naturalistów Niemieckich Fali Brakonot, 
szczególniey Bonnet, Saussure, gan śćnia i postrze- 
Krell i Schrader, przez liczne wiek y rwności roślin, 
Żenia, starali się wyśledzić źrzódło iea pierwiastki, 
z którego te ostatnie, > KA rę owymyślane * 
wydobywaią. Wszystkie atoli przez sań wegelacyi; 
sztuczne sposoby prowadzenia caleg? AE mi i dla po- 
pod pewnemi tylko i oznaczonemi zde KO Mako ate- 
równania różniących się z sobą wypać RAE, pokarm 
dostatecznie wskazuią nam drogę > K Mie nas pou- 
rośliny ciągną; tudzież wcale RR AE 
czają o władzy ich indywidaalney ŻA o pekia Ria 
powietrza tych pierwiastków, które Ra s łubin biały 
teryi organiczney Są potrzebne. Ee:Bryka buynie rosną 
(lupinus albus), a szczególniey ten ostatni, uy roślicy 
j krzewią się na takim gruncie, na którym inn A 
rostyby nędznie,, poźniey w nauce szczególney SEH 2i 
roślin, obszerniey „mówić będziemy ; „w tem I 
tylko uważyć winniśmy, iZ te rośliny i wiele innye » ie 
siadaią więcey władzy NEREK BI OT O 
potrzebnych do życia swolego piecus -Góbnic A Że 
wietrza, aniżeli z obecney w AEG te ierwiactki 
nieważ w wodzie i powietrzu wszystkie się te p : 


i i sk ją, iakoto: wodo- 
„znayduią, z których się rośliny składaią, iakpto: wodo 


ród, kwaśoród, saletroród , maS wni me hdr: 
2 i 7 cić, Ż śliny, iedne m a 
możua sobie przypuścić, Ze ro: i 3 
SR z przyiętego powietrza 1 polkppiey * SAT? Prze 
ią i aiaia , pierwiastkó trzebnyc 
i przyswaiaią pierwiastków, po 
Życia i Pże dla tego, da wzrostu tych ostatnich ACE 
udział próchnicy będzie potrzebny. RSA Ró > 
które do wzrostu swoiego naymniey proc Wez 
wać będą, naylepiey się przydadzą za nawóz Z ; 
- r ja, w daney 
4. lm rośliny przeznaczone do zaor PE ia = > 
pewney, obiętości, więcey będą miały o LEA 
wnych skąd inąd okolicznościach , iako , 
skuteczniey w gruncie działać będą- j | 
> : ci w składzie swoim 
śliny albo ich część! cj 
5. lm te rośliny : ‘ay rozkładać i tym przeto 
będą zawilsze, tym się łatwiey ad EA 
większy i dzielnieyszy skutek w gruncie wywierać bgaa 
mogły. : - 
Burgera Gosp. wieysk. Tou F 
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6. Roia na pewien przeciąg czasu odłogiem zosta- 
wiona, tym więcey i gęściey różnego rodzaiu roślinami 
zarastać będzie, im przez uprawę zwyczaywną gruntu, 
mniey się darń iego wydziera i rośliny iuż rosnące mniey 
wyniszczaiją. — lm wilgotność klimatu i chłód, przy- 
zwoity, bardziey wzrostowi roślin sprzyjać, tudzież im 
w takowym gruncie, większy stosunek próchnicy, obe- 
cnym będzie. 

Wyoruiąc tedy taką rolą, w czasie, kiedy całkowi- 
cie iest trawą Zarosła, udzielamy iey w postaci roślin 
przyoranych ; obfitey i skuteczney massy nawozu. Ro- 
śliny te gniią, a produkt ostatecznego ich rozkładu, in- 
nym, po nich nastąpić mającym i z umysłu na gruncie 
posianym roślinom, tym więcey dostarczy pożywności, 
im ilość ich bywa większa, tudzież im rozkład ich był 
sporszy. è 

Na tém się właśnie opiera naydawnieyszy sposób go- 
spodarowania, gdzie pastwisko się wyorywa i tak długo 
zbożem się zasiewa, dopóki nakoniec plony nie przestaną 
wynagradzać łożoney na ich wydobycie pracy.  Potóm 
rola cy się na pastwisko zapuszcza tak długo, dopóki 
należycit nie zaroŚnie, i przeto znaczney warsty pró- 
chnicy `w sobie nie utworzy, po czém znowu się wyoruie 
i zasiewa. Gdyby takowe pastwiska, jedynie tylko przez 
gnoy bydłąt pasących się, tudzież przez rozkład i gnicie 
roślin pastwiskowych , do pierwiastkowego stanu Żyzno- 
ści wracać miały, tedyby na to długiego potrzebowały 
czasu, i taki sposób gospodarowania mógłby tylko mieć 
mieysce w pierwiastkowym stanie kultury i szczupłey 
w kraiu ludności. Gospodarstwo pastwiskowo-przemien- 
ne (Koppelwirthschaft. ) pospolicie nazywane Meklemburg- 
skićm,'iest właściwie tego rodzaiu, i różni się tém tyl- 
ko, że bez nawozu skąd inąd wziętego, czyli bez łąk 
obeyśdź się nie może, bo pastwisko wcześniey wydarte 
bydź musi, nim utraconą próchnicę , wzrostem własnych 
roślin -odzyszcze. . > 


7: Ponieważ atoli zarastanie takowe roli iest tylko 
przypadkowe, i większa część krzewiących się na niey 
roślin, ani przyrodzenia gruntu ani naszemu odpowiada 
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celowi, lepiey więc będzie rolą; którą mężnie. nawo- 
zem użyznić chcemy, takiemi roślinami z umys da = 
wać, któreby i naturze gruntu i WAS > TA 
odpowiadały i w danym czasie do naywiększey, a 8 z 
może, obiętości rosły; žeby w przyiaznych warun jach 
fermentacyi postawione, łatwo się WAZA i 
sposobem dla roślin podostatkiem pokarmu dostarcza 


mogły. 


8. Warunki zatćm, których po każdey zoslinie za 
nawóz zielony przeznaczoney, wymagać należy, są za 
stępniące. Powinna więcey  przyymować KD 1 
pierwiastków z wody i powietrza, aniżeli Z proc micy 
w gruncie będącey, a zatém powinna rość na gruncie 
choćby nędznym, buynie się iednak krzewić i rozrastać. 
Powinna w przeciągu iednego lata, albo ieżeli nawet 
można i prędzey, dochodzić do zupełney doyrzałości; 
powinna wydawać, ile można tylko naywięcey, korzeni, 
liści i łodyg; skład mieć tyle, ile tylko bydź może, nay- 
zawilszy, a zatém do psucia się i rozrabiania naysklon- 
nieyszy. Wreszcie przyrodzeniu gruntu i własnościom 
klimatu odpowiednią bydź musi. 


g. W kraiach ciepłych nayprzydatnieyszy do tego 
celu iest łubin biały (lupinus albus). Po nim, dla a 
zimnieyszych, iak dla nas np. na grunta twarde, wyK3, 
groch szary i rzepaki, na lekkie, sporek i gryka. 

z un- 

Łubin biały rósł u mnie dosyć dobrze Z iey był 
cie naygorszym, ale nigdy, chociażby AA Rt 
siany, do zupełney nie dochodzi doyrzełość i enia ai 
okoliczność, moglaby bydź przeszkodą do PX Krucz c) 
bardzo z wielkim pożytkiem we re (c) y! po=. 

3 ` r rośli . - 
łudniowey uzywaney za x p7 gryka Bo się ada 

Wyka, groch, sporek, rzepa 

: . 
(©) Proby robione przeze mnie z uprawą tubinu w tuteyszym kli- 


mącie całkiem mi się nie powiodły. 
, Nota Tłumacza: 


g” 
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w naszym kraia, w celu nawozu, używaią; chociaż to iest 
pewna, że żaden inny rodzay nawozu tak- tanim bydź 
nie może, iak ten. Orząc pole dwa razy przed usiewem 
a potćm zielone rośliny zaoruiąc, rola lak się doskonale 
oczyszcza i spułchnia, iż'ją ledwo całkowity ugor do lego 
stopnia spulchnić i wyrobić, będzie w stanie. Oszczędza 
się oprócz tego przez to bardzo przykra i uciążliwa rox 
bota wywozki gnoiu. 2 mece wyki albo 1 meca sporku, 
zasilają 1 Joch gruntu do tylą, że po potrąceniu usiewu, 
mozna z niego mieć 8 — 19 mec Żyła na gruncie mierney 
pulchności. Ciekawe w tey materyi postrzeżenia i myśli 
winniśmy Panu Ehbrenfels, w Dzienniku Gospod. Pana 
Andrea (Ekonom. Neuigk. 1817 8br. und gbr.); 

Wiele zrobiło hałasu pisemko P. Gioberta Professora 
w Turynie w T. 1819 wydane, gdzie on za nawóz zie- 
lony naymocniey zaleca żyto ozime, które w stanie kwi- 
tnienia zaorane, tak dalece ma wzbogacać grunta w ży- 
zność, iz się bez wszelkiego stalennego nawozu obeyśdź 
można, 1 z roli taki można plon otrzymać, iaki się 0- 
trzymuie zwyczaynie po nawiezieniu 1 Jocha świeżo 16 — 
17 wozami gnoin staienuego. A gdy całe rozumowanie 
Autora opiera się na jednćm zupełnie błędnóm postrze- 
żeniu i wszystkim doświadczeniom i podaniom o poży- 
wności roślin zupełnie się przeciwi, wielu zatóm zaczęło 
ie zbiiać, W moiey tego. pisma. krytyce, umieszczoney 
w Oekonomiscje Neuiykeiteń w. André. 1820 $. 193, 
zdaie mi się, żem dostatecznie pokazał fałszywość zas 
1 wyciągniętych z nich wniosków, a w końcu 
że niepodobieństwo iest, za pomocą żyta posiadającego 
w małym stopniu władzę wydobywania pierwiydów za 
żywnych z powietrza i w mnieyszym daleko od roślin 
groszkowych, wreszcie wydaiącego na roli wysiloney 
plon bardzo`szczupły, produkować tak wielką massę ma- 
teryi organiczney mawozowey, któraby sama, nie będąc 
winna początku swoiego próchnicy w grancie, mogła do- 
statecznego dla wielu plonów następuiących zbóż, udzie- 
lić pokarmu, | 


asad 
pokazałem, 


Doświadczenia Hrabiego Verri w Medyolanie ogłoszone 
w pisemku: 77 Gelso, la Vite ed il Sovescio, Almanaco 
per Panno 1821, compilato per istruzione de giovani da 
Carlo Ferri, podobnież dowiodły fałszywość rozumowa- 
nia P. Gioberta i przekonały o nieużyteczności Żyla zao= 
rywaiego w kwiecie za nawóz. l 
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Zasiewaiąc wyniszczony grnnt iaki, gryką w lecie, i 
tę roślinę po odkwitnieniu podoruiąc, potem zasiawszy 
go rzepnikiem zimowym i na wiosnę nasiępią" w kwiecie 
przyorawszy tę roślinę , rola naygorsza, przez to Wazy 
stko, tak małym kosztem, i tyle otrzyma nawozu, iz 
ięczmień i owies, a gdzie klimat iest po temu Taos i 
koniczynę z pomyślnym skutkiem, zasiać na mey można 
będzie. 


10. Rola otrzymuje częstokroć, przypadkowo, po- 
dostatkiem zielonego nawozu, kićdy uprawuiemy na niey 
rośliny pastewne, które maią wiele soczystych korzeni. 
Korzenie te pługiem wzrnszone i obrócone, ulegaią gni- 
cin, i przeto następuiącemu po sobie plonowi, oblilego 
dostarczają pokarmu. Takiemi są: koniczyna, €sparcela 
i lucerna. 27 ; 


Skuteczność korzeni tych roślin, podług zdania wielu 
gospodarzy jest bardzo wielka -i niekiedy, mianowicie 
w Esparcecie, wyrównywa całkowitey massie materyi od- 
Żywney, do wykształcenia całych roślin, użytey. Lucerna 
zostawuie po sobie tak obfite i tak grube korzenie, że 
te ostatnie gniiąc i rozkładaiąc się, tyle dostarczają dla 
roślin pokarmu, iż nawet częstokroć ich wyleganie spra- 
wuią. Po koniczynie, toiest: na koniczynisku „wyoranćm 
siane, każde zboże udaie się wybornie, i udaie się tym 
lepiey, im koniczyna była gęstsza. Całkowita massa ko- 
rzeni dobrże ząrosłego koniczyniska, tak jest wielką, iż ją 
zawsze równać można z połową zwyczaynego staiennego 


" pawozu. 


p . . . . , 3 . = 

11. Nakoniec, jeszcze iest ieden sposób użycia s 

wozu zielonego, który się ha tém zasadza, 12 rosuny 
je indzi sola wieży i zaornią. 
gdzie indziey rosnące, na rolą się przenoszą ą 


W niektórych okolicach niższey Alzacyi, podług 


świądęctwa Schwertza, nać rzepowa, nIe skarmia się by- 
dłem , iak się to pospolicie u nas dziele; ale się wywozi 
na rolą i zaoruie; tym tedy sposobem nać ząorana nie- 
równie dzielniey ma skutkować na przyszły plon żyta, 
aniżeli ze skarmienia iey bydłem, wynikający gnoy sta- 
ienny, 
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10 MocEiiwałatE: RA 

i z aè i trwałość skutków zielonego nawozu. za 
BZEĆ adr 1 1 at > 
ezeć będzie, czyli będzie w stosunku massy ii 

ności do rozkładu: Wyka, sporek, gryka i E 
Dert dorrozktudae Nie, , gryka i'w ogólności 
niektóre inne rośliny, maiące grube łodygi i liść, zi 
lono ścięte, prędko gniią i rozkładai ta 
Ró : pań „gniią i rozkładają się w przeciągu 
pong ro u: po którym ani śladu ich bytności w gruncie 

P . : . x 
pr > iedy pr zeciwnie korzenie koniczyny a szcze- 
8 e acerny, dwóch lub i trzech łat do całkowitego 
rozrobienia i wytrawienia petrzebuią 
e 


$. LV. 
Materyały nawozowe mineralne. 


1. Wszystkie istoty kopalne zawieraiące w składzie 
swoim, siarkę, wapno, alkali; tudzież kwasy, saletrow 
i solny; które się w wodzie albo piewiaśikach RAA 
ney wody; rozpuścić albo przynaymniey do rówpidkrzę: 
nia się usposobić mogą, uważać się powinny iako ma- 
teryały nawozowe (Upr. rol. 4. II. 7, 8, g.). 

„2. Skuteczność tych istot, iako pierwiastki odżywne 
roślinne, uważanych, dwoiako rozróżniać należy; na- 

, a zalóm rzeczywisty pokarm roślinny sta- 
nowiące, powtóre, iako przez właściwy sobie sposób 
działania na próchnicę w gruncie obecną, ie naai 
i rozpuszczenie się ułatwiaiące, i tym pośród ja . 
sobem do powiększenia rzeczy wistey mass A 
roślinnych przykładaiące się, BEŻ. 


3. Jeżeli istota iaka sama przez się do pożywności się 
OW PEA W takim razie zowie się nawozem 
EE zaś skutek iey ogranicza się tylko 
ŻA puszczeniem zawartey  w-gruncie pró- 
yY, wtenczas się zowie nawozem pośrzednim. 


Bardzo tr Ry z” i 
aozo udno, a może nawet i niepodobna, materya- 
y e pod takim dwoistym względem rozróżniać 

a 74 
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i na te dwie klassy dzielić, bo prawie wszystkie, mniey 
więcey, tym się dwoiakim sposobem do pożyw ności roślin 
przykładaią. Nawet sam gnoy staienny; działa ostatnim 
sposobem (tqiest sposobem rozkładu) na starą w gruncie 
obecną próchwicę : kiedy alkali, rozpuszczając się z pią 
razem do roślin dostaią. > 


A) Siarka. 


1. Siarka, iest to ciało proste i dotąd przez Chemi- 
ków nie rozłożone, które się często i dosyć obficie w kró- 
łestwie kopalnóćm, rzadziey atoli w istotach organicznych, 
a w roślinach iedynie tylko w klaystrze i białku: natra- = 
fiane bywa. 


2. Siarka prosto w wodzie się nie rozpuszcza; ale 
kiedy się woda przez inne iakie ciało rozłoży, wtenczas 
siarka rozpuszcza się w iednym z iey pierwiastków, to- 
jest w wodorodzie. Również połączenie siarki z wapnem 
kaustycznćm i alkali, do rozpuszczania się w wódzie ią 


uspasabia. 


3. Posypuiąc siarkę w proszku na zielone rośliny, po- 
strzegamy z niey skutki pożywne, które tym będą dziel- 
nieysze, im rozpuszczenie siarki, przez iakikolwiek bądź 
śrzodek , bardziey ułatwione było. | 


4. Żeby się w pożywności roślin siarka skuteczną oka- 
zała, polrzebna iest do tego obecność albo alkali, albo 
węgla; pierwsze uspasabiaią siarkę do rozpuszczenia się 
w wodzie, ostatni zaś, rozkłada wodę i przeto się do 
rozpuszczenia siarki w wodzie przyczynia. 


5. Jężeli tedy siarka tym tylko ostatnim. sposobem, 
ma zostać w wodzie rozpuszczalną, tedy gron: całko- 
wicie z próchnicy pozbawionym bydź nie može, tudzież 
woda i ciepło, w przyzwoitym stosunku, wpływ swóy 
na rolą wywierać powinny, boby 58 inaczey siarka, albo 
nie zgoła, albo tylko bardzo malo rozpuszczać i na po- 
żytek roślin obracać mogla: > 


i 
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Wiedziano iuż od dawna, że niektóre istoty kopalne 
zawierające w składzie swoim kwas siarczany, tak dobrze 
działaią na wzrost roślin groszkowych, i oleynych, iak i 
wszelki inny nawóz staienny, i tym spo obem skutki po- 
myślue gipsu i niektórych gatunków węgli kokcjsk i 
torfu, zawierających w składzie swoim kwas siarczany, 
temuż kwasowi siarczanemu przypisywano. Ale ponieważ 
ten kwas, (wyiąwszy chyba ten tylko przypadek, gdyby 
był bardzo mocno wodą rozprowadzony) zawsze działą 
szkodliwym sposobem, na zielone rośliny, ieżeli nie znay=- 
duie ciała iakiego, któreby go zoboiętnić mogło; -mu 
siano zątóćm przypuścić, że się wtenczas tylko pożytle- 
cznym okazać .może, kiedy znalazłszy w gruncie wapno 
lub magnezyą, Z niemi się połączy i uformuie gips i siar- 
czan magnezyi, które to obie sole, łatwo się w wodzie 
rozpuszczaiąc, przez korzenie roślin połknięte bydź mogą. 
Ale czy rozkład gipsn i innych siarczanów, odbywa się 
w samey roślinie, albo czy się te ciała, połączone z czą- 
stkami próchnicy w grancie uprzednio rozkładaią; o tćm 
w dzisieyszym stanie wiadomości naszych z pewnością 
sądzić nie można i dalszym badaniom zostawić należy. 

Naypierwsze znaiome mi postrzeżenia względem po- 
dobieństwa skutków siarki i wapna są Pona Berarda (Cause 
de fertilité contenue sans le platre. Annales des Arts et 
metiers 1809 T. 53.) W roku 1815 kwietnia 17 sam ro- 


biłem w tey: mierze porównywaiące doświadczenia. Obra- 


łem na to 5 kawałków czworokątnych równey wielkości 
koniczyny i posypywałem ie w taki sposób, iż na N. 1szy, 
1000 funt. gipsu. N. 2gi 500 funt. gipsu. N. 3ci 300 funt. 
siarki N. 4ty 200 funt. siarki, na N, Śty 100 funt. siarki, 
morga wiedeńskiego (Joch) przypadałoby. 25 maia koni= 
czyna była w kwiecie, i pokazało się, że N. 1 posypany 
1000 f. gipsu na morg, był naypięknieyszy, po nim na- 
stępował N. 4ty posypany 200 funtami siarki, inne ka- 


wałki, równy prawie pozór okazniąc, wszystkie były pię- 
knieysze od koniczyny tuż przy. nich rosnącey, ale nie 


gipsowaney. i 


Ze do łatwieyszego „rozpuszczenia się siarki, potrzebny 
iest pewien stopień ciepła i wilgoci, wnosimy tylko z u- 
wagi szczególnych przypadków , ponieważ te warunki uwa- 
Zamy za istotne w gipsowaniu, a skuteczność gipsu przy- 
pisuremy Slarce, 
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6. Użycie samey siarki za nawóz, nie może bydź ni- 
gdzie korzystne, ponieważ wydobywanie iey: z pyrytów 
do tego celu, byłoby nader kosztowne, i obracania iey do 
użyzniania gruntów , nie byłoby w stanie wynagrodzić. 


B) Istoty kopalne zawierające w składzie swoim 
siarkę. 
1 
1. Posypuiąc w stanie proszku, jakiekolwiek bądź 
istoty mineralne w składzie swoim siarkę zawieraiqące na 
rośliny groszkowe albo oleyne, ieżeli tylko klimat 3 pora 
roku, dostatecznie były wilgotne i ciepłe, postrzegamy 
zaraz na posypanych roślinach takie skutki, które tylko 
użycia nawozów organicznych przy pisaćby można. 


tą. Istoty kopalne tego rodzaiu ,' które się w tym celu 
z pożytkiem dotąd «w gospodarstwie używają, są: gips, 
tudzież węgiel kopalny i torf w składzie swoim kwas 
siarczany zawieraiące. — Z 


a) Gips. 


1. Gips iest to związek kwasu siarczanego z wapnem 
(Agronom: $. IV. 5. 25.). 


2. Posypuiąc gipsem, w stanie proszku, niektóre zie- 
lone rośliny, a mianowicie koniczynę, lucernę iesparcetęy - 
ieżeli tylko okoliczności zewnętrzne rozpaszczeniu się iego 
i rozkładowi sprzyiaią, postrzegamy wyraźnie, że takim 
samym sposobem, działa na wzrost roślin, iakim wszelki 
inny nawóz organiczny skutknie. 


Użycie gipsu do posypywania zielonych roślin, ogra- 
nicza się pospolicie do koniczyny, lucermy 1 esparcely, 
Niekiedy iednak posypuią im groch, wykę 1 boby a na- 
wet kapustę i len. Użycie tey istoty nad Renem jest bar- 
dzo rozległe, gdzie iey nie tylko do posypywania roślin 
pastewnych, ale i do roślin groszkowych z pożytkiem 
używają. zg ZS 

W iakich okolicznościach użycie gipsu, bywa korzy- 


` 
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stne, ieszcze dotąd z pewnością nie wiadomo, Używaią 
go z wielkim pożytkiem w całych Niemczech, Włoszech 
iFrancyi, kiedy w Anglii, wyiąwszy Hrabstwo Kent, li- 
czne doświadczenia oczywiście iego nieużyleczność” oka- 
zały i dowiodły; to iednak iest pewna, że popioły pe- 
wanego gatunku torfu, używanego w Anglii za nawóz 
zawieraiącego w składzie swoim, 4 gipsu i` resztę ziem 
całkiem dla wegetacyi oboiętnych, w wysokim stopniu 
skutki odżywne sprawuią. P. Davy rozumie, że gips 
dla tego powszechnie skutecznym się nie okaznie, Że nie- 
które gatunki griintu, iuż go podostatkiem w sobieg do 
potrzeby roślin, zawieraią, i że się im dostatecznie z na- 
wozów udziela, to atoli mniemanie sprzeciwia się wido= 
cznie wszystkim doświadczeniom z których się pokazuie, 
że gips dzielniey skutkuie na gruncie dobrze gnoionym, 
aniżeli na chudym. Przyczyna zatóm, dla którey gipsowa= 
nie w Anglii nie iest skuteczne, musi mieć swoie źrzódło, 
albo w klimacie, albo w nieumieiętnóm , z tą istotą, obey- 
ściu się. 

_ Podług moich doświadczeń, gips naydzielniey skiut- 
kuie na gruntach twardych, zawierających w składzie 
swoim cokolwiek wapna, naymniey zaś działa w gruncie 
piasczystym. Kiedy Kwiecień i May są dżdżyste i przytćm 
ciepłe, skutki iego okazuią się nawet i na gruncie pia- 
sczystym ale na gliniastym bywają daleko większe. W zi- 
mnych i suchych wiosnach gipsowanie bardzo słabe na 
gliniastych, a zadoych, na piasczystym: gruncie , skutków 
nie sprawuie. : 

Czas gipsowania bez wątpienia bardzo się: wiele do 
skuteczności tey roboty przyczynia. Mam wiele powodów 


do domysłu, że w suchych i zimnych okolicach; tudzież , 


na gruncie piasczystym, naylepiey iest tę robotę uskule- 
czniać w poźniey Jesieni, kiedy na gruncie  gliniastym, 
tudzież w okolicach wilgotnych iciepłych , w porze wio- 
senney. . 


b) F/ęgle ziemne, zawieraiące w składzie swoun 
kwas siarczany i torf. 


1..Niektóre gatunki węgli kopalnych i torfu, zawie- 
raią w składzie swoim znaczny štosunek siarczyka żelaza, 
który będąc wystawiony na działanie powietrza i wody, 
przyciąga kwasóród i formuie siarczan żelaza. 


"AA nw 
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2. Węgle takowe i torf, na proszek roztarte i tymże 
samym sposobem, iak gips użyte, podobne iemu skutki 
sprawnią. 


O skutkach Opelsdorfskich węgli kopalnych, skła- 
daiących się ze 0,47 węgla i 0,55. siarczanu żelaza, ró- 
wnie jako też i o skutkach torfu zawieraiącego przy sobie 
siarczan Żelaza można mieć wiadomość w Rocznikach 
Tbaera w T. X. również i w gospodarskich nowościach Fz 
Andréa 1818 Str. 86. Trzeba iednak mieć na nwadze, ażeby 
tych islot używać z wielką ostrożnością za nawóz, bo lo pe- 
wna, że, iak się tylko poleie grunt roztworem nieco zagę- 
szczonym siarczanu Żelaza, rośliny rosnące na nim, giną 
bez pochyby. Roztwór ieduak mocno rozrzedzony, podług 
świadectwa niektórych, ma przyspieszać wzrost roślin. 
Niepowinno też zbywać w gruncie na wapnie, gdyż ina= 
czey siarka nie może się uwolnić, która w związku z kwa- 
sorodem, przez korzenie roślinne przyiętą bydź nie może. 


< O) Wapno. 


1. apno używa się za nawóz albo w slanie czystym. 
toiest kaustycznym lub też w związku z kwasem węglowym 


` tojest w stanie węglanu. 


e 
2: Ponieważ skutki wapna w tym dwoiakim stanie n- 
Żywanego, są bardzo różne, musimy zatćm ie poosobno 
rozważyć. 


a) Wapno czyste kaustyczne. 


1. Polewaiąc wapno kaustyczne, znaczną massą wody» 
lub wystawniąc je przez czas długi, na wolne działanie 
powietrza , dopóki się nie rozsypie na proszek i proszkiem 
tym posypuiąc rolą, tudzież mięszaiąc i łącząc 1€ przy- 
zwoicie z powierzchowną iey warstą, widzimy; € w wielu 
przypadkach Żyzność się gruniu przez to podwyższa, i 
Že wapno, zupełnie takie same w nim skutki. sprawuje, 
jak zwyczayny nawóz. 


2. Wapno kaustyczne mocno działa, na obecną w grun- 
cie zwęglnioną i kwaśną próchnicę; uspasabia ią do rôz- 


iss- 
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puszczania się w wodzię i tym sposobem powiększa massę 
pokarmu dla roślin, któregoby inaczey teostatnie, zziemi 


wydobydź niebyły w stanie (Ob. Agr. $. IV. A. a. 3. 4). 


A ponieważ ta nowo utworzona pożywna dla roślin 
istota, składa się z próchnicy i wapna; wapno, zalem u- 
ważąć należy, nie tylko iako istotę przygolowuiącą po- 
karmy, lecz iako bezpośrzedni pokarm roślinny stano- 
wiącą: 


3. Wapno zatćm kaustyczne, w takim się tylko gran- 


cie z pożytkiem za nawóz używać może, w którym pró-' 


chnica iuż iest obecńa; ieżeli w gruncie na niey całkiem 


zbywa, wtenczas wapno nie ma nic takiego, na coby 


działać mogło. Ta zaś iego- część, która się w postaci 
węglanu do roślin dostaie, tak jest małą, iż niedostatku 
innych pożywnych pierwiastków wynagrodzić nie byłaby 
w stanie. 


Ze wapna nie godzisię mięszać z nawozem zwierzęcym, 
ani też nim nawozić grunta, świeżo gnoione, o tćmeśmy 
: +13 .: i 
już mówili w Agronomii. 


4. Naydzielnieysze skutki wapna'kaustycznego widzi- 
my na gruntach torfowych i błotnistych, osuszonych, 
„zawierających w sobie wiele próchnicy kwaśney, potćm 
na gruntach twardych gliniastych w których się próchnica 
'nie tak łatwo rozkłada, inakoniec na gruncie piasczystym, 
w ktorym próchnica nie w kwaśnym wprawdzie stanie, 
lecz w stanie całkowitego prawie zwęglnienia, va zatém 
trudna do rozpuszczenia się, albo też w ścisłym związku 
chemicznym, z gliuką iest obecna. 


Skutki wapna wypałonego, uważanego. iako nawóz, 
nie są ieszcze dotąd należycie obiaśnione; w różnych ał- 
bowiem kraiach, gospodarze rozmaite w tey mierze robią 
sobie wyobrażenia i widoki. Jedni ie nważaią iako je- 
dynie śrzodek służący do rozpuszczeaia zawariey w gruun- 
cie próchnicy; inni iako Śrzodek do poprawienia wła- 
sności fizycznych gliny; inni nakoniec uważają ie, iako 
materyał nawozowy bezpośczedni, wprost uzyzniaiący, 
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i mniemaią, że bez organicznych nawozów, za pomocą 
samego tylko wapna, rolą użyzniać i gospodarstwo po- 
Zytecznie prowadzić można. Na dowód tego ostatniego 
twierdzenia przytaczaią przykład, że w prowincy! Sussex 
(w Anglii) co 4 lata ieden Joch gruutu nawozża się 88 me- 
cami kauslycznego wapna, uprawuie się na tym gruncie 
pszenica, owies i koniczyna, potém się ugornie. Do u- 
Żyznienia tego grantu nie używa się bynaymniey staien- 
nego nawozu, który się cały obraca pod chmiel i na łąki. 

Zdaje mi się, Że skutków wapna nie można ograni- 
czać iedynie tylko do władzy iego rozkładaiącey, a za- 
tém tylko pośrzedniczącey, bo gdy stara próchnica iuż 
od dawna została rozpuszczoną, a z korzeni trzech po- 
przedzaiących plonów utworzona, iest sama przez się 
łatwo rozpuszczalna i wapna nie potrzebuie, i w ogól- 
ności nie jest dostateczną, ażeby bez udzielonego zkąd- 
inąd nawozu, rolą w dostatecznym stanie Żyzności u- 
trzymać mogła; tedy zdaie się przypuścić wypada, że 
wapno kaustyczne, „Samo wchodząc w zwiążek z twardą 
gliną, nie tylko, że iey własności fizyczne poprawia i 
szczątki organiczne korzeni i łodyg roślinnych , do pręd- 
szego rozrobieńia się uspasabia, ale podobno z gliną pe- 
wien fodzay kombinacyi formuie, który takim sposobem 
na wodę i powietrze działa, że się przez to: wzaiemne 
działanie tworzą kombinacye zawierające w sobie wodo- 
ród i saletroród, które przez rośliny przyięte i wewnątrz 
ich rozłożone i w ich istotę zamienione bydź mogą. 


b) Węglan wapna. 


1. Węglan wapna zwyczayny, kreda, margiel; iu- 
dzież gruzy, w stanie należytego rozdrobnienia na rolą 
nawiezione i z iey powierzchowną warstą zmięszane, po- 
większaią widocznie żyzność gruntu, mianowicie takiego, ` 
który przed tóm wapnowany nie był, lub który w skła- 
dzie swoim wapna nie zawiera. 


«2. A ponieważ węglan wapna, vie działa sposobem 
rozkładającym na próchnicę w gruncie obecną, a przy- 
naymniey bardzo mało działać Się zdaie (ob. Agron. $. 
IV..A. 3.); skutki zatém iego; które bardzo często po- 
dobne są skutkom zwyczaynego nawozu, po większey 
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części przypisać tylko należy sprawioney przezeń odmia- 
nie własności chemicznych i fizycznych w gruncie. z 


We wszystkich takich przypadkach ; gdzie kwasy w gran- 
tach są obecne, węgłan wapna pożytecznie skutkuie przez 
odkwuszenie próchnicy, ponieważ po użyciu iego ta o- 
statnia, zaraz się w rozpuszezalną zamienia; tam zaś, 
gdzie zbywa na wapnie w gruncie, dodanie iego powię- 
ksza massę potrzebnych do utworzenia rośliny pierwia- 
stków, i dla tegoto, niektóre rośliny, więcey do ukształ- 
cenia swoiego polrzebuiące wapna, aniżeli inne, po na- 
wiezieniu grunta węglanem wapna, w równych zkądinąd 
okolicznościach sporszy i żywszy wzrost okazuią, aniżeli 
iune. Do tego należą w szystkie rośliny groszkowe, a mia- 
nowicie esparceta, lucerna, groch i koniczyna. W pier- 
wszym przypadku węglan wapna skutkuje, iako nawóz 
pośrzedni, toiest: służy tylko iako  pośrzednik do 
zamienienia inney, iuż obecney w gruncie istoty w na- 
wóz; w ostatnich bezpośrzednio, iako pokarm. pożywny 
uważany bydź powinien. Pożyteczne atoli skulki węglanu 
wapna i marglu, po większey części przypisać musimy 
odmianie własności fizycznych gruntu: o czćm na swo- 
ićm mieyscu mówić będziemy. 

W pierwszym Nrze IX. T. roczników Mógłińskich ną 
str. 359g P. Professor Körte chce tłumaczyć skutki mar- 
glu wprost pożywne, czyli do gnoiu staiennego podobne, 
tym sposobem, że margiel przyciąga związek saletroroda, 
pochodzącego z rozkładu gnoiu z kwasorodem powietrza 
i z nim formuie saletran wapna, który rozpuszczony 
w wodzie, przez korzenie roślinne połknięty bywa, i że 
dla tego w małey ilości użyty, wzrost roślin bardzo przy 
śpiesza. 

Do tego sposobu poymowania i tłumaczenia, dała mu 
powód uwaga, Że saletra -w sztucznóm jey wyrabianiu 
4 ziemi na kupach, tworzy się wtenczas tylko, kiedy do 
nich przymięszane iest wąpno;-a chociaż sam en przy- 
znaie, że przy wolnym przystępie Światła, (powinien zaś 
był dodać i przy wolnym przyslępie deszczowey wilgoci,) 
saletra się nie tworzy, albo po utworzeniu Znown się za- 
raz rozpuszcza i uprowadzoną gdzieindziey zostale; wszak- 
że pomimo to, miniema, że od tego wzaiemnego dzia- 
łania, które margiel na powietrze atmosferyczne i na 
gazy z gnoin uwalniaiące się wywiera, cała skuteczność 
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margla w grnacie zależy. Ponieważ iednak tego wzaąje- 
mnego działania nicećm P. Körte nie dowodzi, ponieważ 
w rozkładach gruntów wapnistych nigdzie na saletrę nie 
natrafiamy, ponieważ wiemy zkądinąd, że saletra formuie 
Się tylko w cięniu w ziemi okrytey deskami, zasłoniętey 
budową, w stayniach, wozowniach i t. p, że tylko do 
utworzenia się swoiego potrzebuie obecności materyi or- 
ganiczney; i nadlo, że saletra w kupach sztńcznych two- 
rząca się, nie iest związkiem saletrorodu i kwasorodu 
powietrza, ale iest raczey wypadkiem kombinacyi sale- 
trorodu powstaiącego z rozkładu materyi organiczney 
z kwasorodem powietrza atmosferycznego, że z takowego 
wzaiemnego działania powstaie w części kwas saletrowy 
a w części i kwas węglowy; a ponieważ nakoniec, two- 
rzenie się saletry w kapach dopóty iedynie ma mieysce, 
dopóki saletroród w materyi organiczney iest obecny ; 
więcey zalém iak. podobna: iest do 5,26: cba, 
wapna w tworzenia się saletry bardzo małą gra rolę, i 
słaży iedynie tylko chyba do uwięzienia czyli zatrzyma 
nia w stanie stałym kwasu saletrowego, kiedy się on przez 
działanie powietrza atmosferycznego na twory organiczne 
uformował; równie iako też, że margiel w gruncie, po- 
nieważ on ani na materyą organiezną, „ani na powietrze 
nie działa, tylkoby wtenczas wchodził w związek z kwa- 
sem saletrowym, gdyby się takowy związek pod wpły- 
wem słońca tworzyć i pod wpływem deszczowey wilgoci 
w powierzchowney warście: gruntu mógł zatrzymać , ale 
ponieważ wiemy, że materya organiczna pod wpływem 
ciepła, Światła i wilgoci z częściami składaiącemi wodę 
1 powielrze, w takie związki wchodzi, które nie stanowią 
kwasu saletrawego; cały zatćm ten sposób poymowania 
i tłumaczenia użytku marglu, sam przez się upada. 


D) Alkali. 


1. Istoty łatwo się w wodzie rozpuszczaiące, maiące 
smak gryzący, które kolory niebieskie roślinne zielenią i 
z kolor kurkumy w brunatny zamieniają, zowią się 

sali. 


2. Dzielą się one na stałe i lotne. Do pierwszych 
należy potaż i soda, do ostatnich ammoniiak. Pierwsze 
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dwa są podług zdania dzisieyszych chemików, niedo- 
kwasy metalliczne, ostatni zaś, składa się z wodorodui 
saletrorodu. ' 


3. Potaż jest obecny w popiołach bardzo wielkiey 
liczby roślin, czasem i do składu istot kopalnych wcho= 
dzi. Soda również się w popiołach roślin znayduie, ale 
takich tylko, które w blizkości morza rosną. 


4. Polaż i soda odłączone od innych części popiołów, 
są w stanie węglanów. Mogą przeyść do stanu alkali- 
cznego, ieżeli przez iakikolwiek process równie tak 
iak i wapno, od kwasu węglowego ie oswobodzimy. 


Rozbieraiąc twory organiczne wilgotną drogą, nie na- 
(trafiamy w nich ani na wapno, ani na alkali, lecz znay- 
duiemy ie pospolicie w popiołach, po spaleniu tych ro- 
ślin pozostałych; dla tego zapewne, iż te istoty w two- 
rach organicznych nigdy same, lecz zawsze w związku 
z kwasami, bywaią obecne. 


5. Alkali mocniey nierównie działaią na próchnicę, 
aniżeli wapno, ponieważ nie tylko w stanie alkalicznym, 
ale i w stanie węglanów ią rozkładaią i do rozpusczenia się 
w wodzie uspasabiaią. 


Z tey przyczyny, z większą pewnością do odkrycia 
obecney w gruncie próchnicy, używamy węglanu potażu, 
aniżeli wyprażenia probki ziemi pod rozbiór wziętey; 
przez wypalenie bowiem, nie tylko próchnica, toiest: 
część materyi organiczney w stanie ostatecznego rozkładu 
zostaiąca, ale nawet części roślinne nie rozłożone, iakoto : 
korzonki i Ścierń, ulatniaią razem, i w tym processie 
uważają się za próchnicę odżywną, za co iednak uważać 
się nie mogą i nie powiuny. 


6. Do nawiezienia gruntu używamy pospolicie alkali, 
nie w stanie czystym, lecz pomięszanych z popiołem ro- 
ślinmym, w stanie albo wyługowanym, albo niewyłu- 
gowanym. Nadto używamy popiołów węgli ziemnych 
lub torfu. x 
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1. Posypuiąc popiołem roślinnym łąki, koniczyńę, 
tudzież ruń zieloną, w takim szczególniey czasie, kiedy 
wilgoć deszczowa, obecne w nich alkali należycie rozpu- 
ścić może, postrzegamy na roślinach skutki też. same, 
iakie się po zwyczaynćm gnoieniu na nich postrzegają. 


2. Alkali, są to istoty rozpuszczaiące próchnicę, a 
zatóm działające pośrzednio, a ponieważ ieszcze wraz 
Z roztworzoną próchnicą same się do roślin dostaią, i 
część ich składającą sianowią, są zatóm same przez się 
pożywne, i z tego względu do klassy materyałów nawo- 
zowych należą. 


5. Popioły roślinne, oprócz alkali, ieszcze zawieraią 
w sobie siarczan, fosforan i węgłan wapna i magnezyi, 
niedokwas żelaza, a nawet i cokolwiek glinki i krzemionki. 
A iako związki ziem z kwasami również uważać należy 
za nawozy; przelo popioły dla tego nigdy się nie roz- 
dzielaią ma swoie części, ale całkowicie używaią za 
nawóz. 


W dziele Haermstadta (Arch. der Agrikultur-Chemie T. 
V. L Heft. str. 63.) znayduie się rozprawa P; Werneck, 
w którey bardzo dostatecznie iest oznaczono, iak wiele 
które drzew gatunki wydaią z siebie popiołu ialkali. Po- 
dług niey, wiązy, wierzby, iesiony, klony wydaią naywię- 
cey potażu, po nich. sosny, iodły i świerki, naymniey 
zaś olsze. 100 funtów drzewa wiązowego z gałęziami, 
pozbawionemi z liści, wydały 22 funty, 30 łótów po- 
piołu; ten popiół zawierał w sobie 3 funty 7 łótów po- 
tażu: z 1,000 funtów drzewa olszowego 9d pnia, wy- 
dobyto tylko 13 funtów, 38 łótów popiołu, a ten 29 
łótów potaża w sobie zawierał. Krome znalazł w 100 
częściach popiołu, (ale iakiego drzewa?) 
Soli j istot w wodzie rozpuszczalnych 0,0325, 
Węglanu wapna . « «+ 7 * * 0,2835, 
RR magnezyi (+ * * * * + OA; 
Krzemionki i cokolwiek węgla > . -2,2136. 
(Roczniki Thaera X. T. str. 160.) 
U Burgera Gosp. wieysk. Tomu I. 10 
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4. Popiół roślinny rzadko się kiedy za nawóz używa, 
pożyteczniey albowiem iest zawsze wydobywać z niego 
polaż do mycia bielizny i robienia mydła w gospodarstwie, 
niemniey do sałetrarni, hut szklannych, favbierni i t. p. 


5. Popiół iednak wyługowany w potażniach i saletrar= 
niach , z którego się tylko potaż wyciąga , stanowi istotę, 
która i w składzie i skutkach wielkie ma podobieństwo 
do popiołu torfowego. Popioły zaś wyługowane w my- 
dlarniach i blecharniach , zawierają w sobie, oprócz zwy- 
czaynych części popiołu, jeszcze znaczny stosunek wę- 
glanu wapna i wapna kaustycznego , ponieważ się go po- 
spolicie w znaczney ilości do popiołu dodaie, żeby przez 
to ług alkaliczny otrzymać, a ztąd poiąć można łatwo, 
dla czego ten ostatni gatunek popiołów, iest skuteczniey- 
szy. Oprócz tego jeszcze w popiołach mydlarnych są 0- 
becne, szczątki mięs i tłustości, które się w ługu nie roz- 
puściły, równie jako też i inne pierwiastki organiczne, 
mniey więcey w węgiel zamienione, i z teyto przyczyny 
popioły z mydlarni brane, są ze wszystkich znajomych, 
w celu nawozów nayskuleczniey sze. 


O skutkach popiołów mydlarskich w gruncie chudym 
P. Syemens w Rocznikach TFhaera w ni. P: str. 407, iako 
też P. Albert w T- V. str. 327, przytaczają ważne po- 
strzeżenia, z których się pokazuie, że w tych popiołach 
znayduie się znaczna ilość pierwiastków, samo przez się 
pożywnych. Siarczan i węglan wapna, cząstki drewne 
na wpół zamienione w węgiel, mała nawet ilość alkali, 
która tam jest ieszcze obecna, nakoniec twory źwierzęce 
i roślinne, wszystko to znacznie się przyczynia do po- 
większenia skutków, które te popioły w gruncie spra- 
wnią. W latach 1816, 17 i 18, nawiozłem grunt wy- 
cieńczony, nieeo gliniasty,„ popiołem mydlarskim 1 otrzy- 
małem z niego plon grochu, który był nierównie lepszym, 
aniżeli tuż obok stoiący groch na gruncie nienawiezionym. 


b) Popioły torfu i węgli ziemnych. 


1. Torf i węgle ziemne, zostawuią po spaleniu więk- 
szą massę popiołu, aniżeli równa iemu waga drzewa, 
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popiół ten szczególniey się różni od popiołów roślinnych, 
iż się w nim nic zgoła alkali nie znaydnie. 3 


-Opisanie rozkładu popiołów torfowych przez Thaera 
i Einhofa, przytoczyliśmy wyżey w Agronom. , Popioły 
EIA AT się po większey części, już to z gliny i wę- 
glana wapna, już to z węglanu i fosforanu wapna, tu- 
dzież gliny. Zelazo, krzemionka i gips, W ™mmeyszym 
Stosunku były. obecne. : P. Davy zawsze prawie = A 
dował w popiołach torfu znaczny stosunek gipsu „» często 
nawet 4 albo 4 całkowitey massy popiołu co do wagi. 
Dalsze części do składu tego torfu wchodzące były: wa” 
pnó, glinka, krzemionka i siarczan potażu; cokolwiek 
soli kuchenney i niedokwasu żelaza, Z tey różności czą- 


, stek, do składu torfu wchodzących, wynika zapewne, że 


popioły torfowe w Hollandyi w iednóm mieyscu mniey, 
aw drugićm więcey, są skuteczne. 

„Popioły węgli ziemnych podobnież się między sobą 
różnią w składaiących ie częściach. Z tych są niektóre 
takie, które zawierają w sobie dosyć znaczny stosunek 
siarczanu potażu, gipsu, tudzież iunych kombinacyy kwa- 
sów z ziemiami. | tak: pewien gatunek torfu w Karyn- 
tyi, zawiera w sobie prawie 0,05 istot w wodzie roz- 
puszczalnych, które są po większey części solą Glaubera. 
Inny popiół z-drugiego gatunku torfu po większey części 
składa się z węglanu i nieco siarczanu wapna, gliny i 
krzemionki. 


2. Popioły torfu i węgli ziemnych na żadny inny u” 
żytek nie są przydatne, a zatóm się tylko zwyczaynie %8 
nawóz używaią. 


3. Skutek ich w gruncie, tym większy bydź musi, im 
większy stosunek gipsu, lub innych związków kwasu 
siarczanego i fosforycznego z alkali i ziemiama; W sobie 
zawieraią. : 


E) Saletrany: 


1. Związki kwasu saletrowego Z alkali i wapnem nie- 
wątpliwie przyśpieszają znacznie wzrost roślin, użytek 
atoli ich w. rolnictwie, albo żaden, albo tylko bardzo o- 

k 10% 
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graniczony bydź może; bo ziemia saleirowa z większym 
zawsze pożytkiem obraca się na wyługowanie saletry, 
aniżeli na nawóz, sama zaś saletra zanadło iest do tego 
celu kosztowna. | 


Saletra iest kombinacyą kwasu saletrowego z potażem. 
Kwas saletrowy zaś składa się z saletrorodu i kwasorodu. 
Saletra znayduie się w wielu roślinach, iakotó: tytuniu, 
soku doyrzałych kukuruzowych łodyg i t. p. zupełnie 
uformowana, co iest dowodem, że albo przez roślinę 
przyiętą, lub w niey, z iey pierwiastków, utworzoną zo- 
stała. Polewaiąc rośliny, w czasie wzrostu, roztworem 
mocno rozrzedzonym saletry, wzrost ich znacznie się 
przez to przyśpieszy. 

Ziemia saletrzana ze siaień, sklepów i mieszkań ludz- 
kich użyta za nawóz, wybornie skutkuie, podobnyż sku- 
tek sprawnuią gruzy, co przypisywano węglanowi wapna, 
chociaż od dawna mniemać należało, Że ten ostatni tak 
wielkich skutków sprawić nie może. Teraz, kiedy gruzy 
bliżey poznano i przekonano się, że zawieraią w sobie 
wiele saletrana wapna, i skutki przeto ich, uważanych 
iako nawozy, lepiey tłumaczyć i poymować można. The- 
nard (Traitć de Chemie elemen.) powiada, że w Paryżu 
z pomyślnym skutkiem używają gruzów do ługowanią 
saletry, i że się z nich otrzymuie do 5$ saletranu wapna. 
W prowincyi Lódi widziałem ~o kilka mil gruzy, w celu 
użycia za nawóz, sprowadzane. Thenard powiada, że 
w zbiianiu budowy murowaney, mury tylko nayniższego 
piętra, tę sól w sobie zawierają, wyższe zaś iey nie 
maią i do wydobywania saletry nie używają się. 


F) Solniki. 


1. Związki kwasu sołnego, z -alkali, wapnem i ma- 
gnezyą w przyżwoitey massie na rolą nawiezione i 
z iey powierzchną warstą dobrze umięszane; podobnież 
wzrost roślin przyśpieszają. O nich atoli toż samo rozu- 
mieć należy, cośmy 0 związkach kwasu saletrowego po- 
wiedzieli. 


Wiele iest roślin rosnących tylko na takim gruncie, 
do którego składu wchodzi sól kuchenna: przez spalenie 


? - 


149 


ich otrzymuie się ten popiół (baryll), który się po wię- 
kszey. części z węglanu sody składa, 1 z którego kwas 
solny przez palenie odłączony został. Szczątki przy żu- 
pach solnych, które: pospolicie darmo, albo bardzo tanio 
mieć można, nic innego nie są, iak tylko poems 
gipsu i węgłanu wapna; te jednak przed ich użyciem 
wprzód potłuc należy. p a. : 
“= Przed niedawnemi czasy zaczęto | zalecać użycie soli 
kuchenney za nawóz, tak na rolą, jako i na łąki, i bar 
dzo wielkie skutki iey przypisywano, wszystkie atoli po- 
Strzeżenia i doświadczenia w tey mierze ściśley robione, 
zupełnie się temu sprzeciwiają. Wiadomo, 10% „było od 
dawna, że sól kuchenna w małey ilości na zasiewy po- 
sypana, albo zmięszana z nawozami stajennemi 1 na pole 
wywieziona, sprzyja wzrostowi roślin; żeby atoli sama 
sól kuchenna dostatecznie temu celowi odpowiadała, iest 
rzeczą całkiem do prawdy niepodobną. 

Solnik atoli wapna, iako nawóz, daleko pomyślniey- 
sze skutki sprawuie, aniżeli sól kuchenna. W tym związku 
pierwiastki go składaiące, zdaią się daleko łatwiey przez 
otaczające go istoty rozkładać i oddzielać, a oddzielone 
w nowe wchodzić kombinacye, które się pożywnemi dla 
roślin okaznią. 

Gdyby saletran i solnik wapna w znacznych pokładach 
znaydować się lub przez sztukę i to tanio tworzyć mo- 
gly, tedyby rolnictwo ztąd wielki mogło: odnosić po- 
żytek; tak iak z gipsu lub innych iakich istot mineral- 
nych; dopóki atoli to nie nastąpi, musimy się ograni- 
czyć uwagą tych soli, tylko pod względem naukowym; 
przytaczając ie raczey za dowód, że nie tylko ty 
organiczne zawierają w sobie materyą, z którey się. istoty 
organiczne wykształcają, ale, że takoż niektóre PRIS 
dyncze pierwiastki i wiele kombinacyi tych o, ę 
w takim stanie związku znayduią się obecne Zo a= 1 
mineralnych, że do; roślin dostawać się i w istotę ich za- 
imieniać mogą. 

Nie mogę tu pominąć, Że związ ; 
sami ISNA Bii część składową exkrementów, 
i że w czasie rozkładu uryny ludzkiey » końskiey, bardzo 
wiele i wybornego ammoniiaku wydobywa się. Ammo- 
niiak iest kombinacyą saletroroda 1 wodorodu, który 
z kwasami. kombinuiąc się, wydaie związki łatwo się 
w. wodzie „rozpuszczaiące ; „i które wszystkie mniey więcey 


ki ammoniiaku z kwa- 
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są dla roślin pożywne. Solnik, saletran, węglan i oc- 
cian ammoniiaku, znayduią się w gnoiach staiennych i 
natrafiają w gruntach i wszystkie te sole wyborny sta- 
nowią nawóz. Ammoniiak atoli zwyczaynie się tworzy 
z rozkładu tworów zwierzęcych; nie znamy ieszcze do- 
tąd sposobu rozkładania powietrza atmosferycznego i łą- 
czenia saletrorodu w nićm będącego z iakąkolwiekbądź 
inną istotą, ażeby przez to nayposilnieyszego dla roślin 
dostarczyć pokarmu. 

Wprawdzie Darwin w swoiey Phytomiż twierdzi, że 
w wypaloney glisie tworzy się ammoniiak. Jednakże P. 
Davy przytaczaiąc to mniemanie swoiego ziomka, uważa 
ie za niedowiedzione. luni chemicy również o tym spo- 
sobie tworzenia się ammoniiaku , bardzo ważnóćm dla rol= 
nictwa i innych rodzaiów przemysłu, nic. nie mówią. 
Tylko P. Sprengel (Von den Substanzen der Ackerkrumme 
und des Unter-grundes im Journal der technischen und 
oekońomischen Chemie herausgegeben von Erdman Ill. B. I. 
Heft.: Leipzig. 1828. Sei. 74.), mówi o tćm tworzenin się, 
iako o rzeczy powszechnie znaiomey i dewiedzióney: „Inny 
„sposób tworzenia się ammoniiaku, ważny dla gospodar- 
„stwa, sam przez śię uskutęczniaiący, ma mieysce w wy- 
„paloney glinie, i kiedy z iedney strony, przez takowy 
„łenomen tłamaczymy skutki pożyteczne wypalania grun= 
„tów, z drugiey też iednak pokaznie się, iak wiele iest 
„w przyrodzeniu takich zdarzeń, których wyiaśnić nie 
„iesteśmy. w stanie. Daley tworzy się. ammoniiak w o- 
„statnim „momencie palenia się istot organicznych, za- 
„swieraiących w składzie swoim saletroród i alkali, 

„To zdarzenie obiaśnia nam fenomena, które często 
„postrzegać się daią w wypaleniu gruntów, kiedy mia- 
„„nowicie gorący ieszeze popiół, na gruncie wilgotnym 
„szczególniey, zaorze się, albo kiedy. nadpalone darno 


„lekkim deszczem przygasi się, wtenczas wypalenie grun- , 


„tów lepiey skutkuie, niżeli gdyby popiół po zupełućm 
„oziębieniu się został podofany.* 
Szkoda prawdziwie, że P. Sprengel o doświadczeniach 


w tey mierze robionych zamilcza, albo nie przytacza wiary: 


godnych świadectw do poparcia swoiego mniemania, tak, 
że lękać się wypada, żeby to nie było przypuszczenie 
Darwina, ieszcze dotąd nie dowiedzione. Gdyby ten spoż 
sób tworzenia,się ammoniiaku rzeczywiście miał mieysce, 
tedyby łatwo można było poiąć i wytłumacyć władzę 
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lai iny or . zamiast 
użyzniającą wypaloney gliny, którą P zh zam 

gnoiu, na swoię grunta gliniaste navozi. runta tym e 

sọbem użyzniane, wydaią mu, iak on zapew meg w cz e 

` 7 t f avk 

roletnićm zmianowanu , obfity plon pszenicy; + wyki, 

j i i bwili o tym przedmio- 

grochu i koniczyny. Będziemy mówi ZSSR DEEN 

cie poźniey, kiedy będzie rzecz 0 poprawieniu wła c 
fizycznych gruntu, za pomocą gliny- 


$ V. 


Przygotowanie materyałów nawożowych 
przed ich na grunt wywiezieniem. 


1. Wszystkie ciała wtenczas tylko za poźywne dla 
roślin uważać można, kiedy się w wodzie rozpuścić i 
przez korzenie roślin połknięte bydź mogą. 

- 7 ph 


2. Twory zwierzęce i roślinne są częścią w wodzie zi- 
mney rozpuszczalne a częścią nierozpuszczalnę. 


3. Do pierwszych należą; zpomiędzy tworów zwie- 
rzęcych : kley, galareta , białko , uryn, twas urynowy ; 
do ostatnich, włokno, tłustość, oleie i kości i t. d. 

4. Twory roślinne rozpuszczaiące się w wodzie SĄ: 
gummy, kley, cukier, biatko, extrakt, między kiiremini 
ważamy takoż pierwiastki : farbuiący, opażaiący geia rę 
garbuiąc /; nadto kwasy roślinne i ich awiąki ża 
Te, które się nie rozpuszczaią W wodzie zimney są: re 
kno roślinne, krochmal, klayster, gumma elastyczna, 
wosk, zywica; kamfora, olete ttuste-i lotne. 


P E „oślinne twory zro- 
5. Stykaiąc świeże zwierzęce albo oaa 33 Pa are 
snącemi roślinami, tym buynieyszy ej cór 
ich 7 i awieraią W sobie więcey 
tnich postrzeżemy, im tamie z Eie yć 
pierwiastków rozpuszczalnych; E 401 i J PoF 
nieysze ich będzie krzewienie S:%> im W AMLYDA mniey 
sza iest massa materyi rozpuszczalney „ lub RS mniey 
; i i ze. 
w davym czasie, przez fermentacyą , utworzyć iey mo 
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6. Ponieważ atoli więk ść i 
ze Ji większa część materyi organiczney 
s życia pozbawioney, sama przez się w wodzie zimney 
rozpuszczalną nie iest, rośliny zatóm w czasie swoiego 
wzrostu, małyby Z miey mieć mogły pożytek, gdyby przez 
process fermentacyi, do stanu rozpuszczenia się w wodzie 
nie były przywiedzione. 


A) Ciała zwierzęce. ' 


1. Wszystkietwory zwierzęce, są to w składzie swoim 
bardzo zawiłe, istoly i wyiąwszy kości „, związek ich pier- 
wiastków iest bardzo słaby. W przyiaznych warunkach 
do fermentacyi, postawione, prędko się rozkładaią i dla 
tego w krótkim przeciągu czasu, wiele pokarmu dla ro- 
ślin dostarczaią. Ponieważ atoli rośliny, tym więcey po- 
trzebuią pokarmu, im wzrost ich buynieyszy i sporszy; 
tedy wynika stąd, że ieżeli się.do ich nawiezienia, yi 
tylko tworów zwierzęcych, te ostalnie, żadnego poprze 
dniczego przygotowania, które massę materyi rozpu- 
szczalney powiększa , nie potrzebują; gdyż młode rośliny 
zrázu maią dostateczną pożywność w surowych tworach 
zwierzęcych, kleiu, białka i t. p. równo ze' wzrostem 
roślin, ciała zwierzęce gniią i rozkładają się, i ieżeli są 
w przyzwoitym stosunku w gruncie obecne, wtedy cią- 
gle dostatecznym pokarmem rośliny opatruią. 

2. A iako twory zwierzęce łatwiey sie i prędze sk 
kladaią, process zaś dobrowolnego rozkładu i oco 
cyi, zawsze iest połączony z ulotnieniem, a żatém że 
stratą pewney części tych istot, dopóty: zatóm należy 
wstrzymywać ich gnicie, dopóki-do gruntu wcielone nie 
zostaną. 3 


Gnóy w kloakach, w Paryżu robiony -ped imieniem 
A GSZAK suszą pospolicie a potćm na. proszek mielą i* 
y SAR rosnące rośliny posypuią ; Chinczycy mięszają 
go świeży z gliną lub: marglem, robią z tey mieszaniny 
cegły, które suszą i do dalszego użycia chowaią. W oba 
przypadkach, zapobiega się niepotrzebnemu rozkładowi 
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bez Uumnieyszenia iego skuteczności. Ogrodnicy w Tot 

skanii, używaią tego nawozu rozpuszczonego w wodzie, 

rozprowadzaiąc go w niey zaraz po wydobycia z kloak, 

w tym slanie polewaią im rośliny w. cz 

Skutki tego nawozu w iakimkolwiek bąd 

są bardzo wielkie. 
Jal 


asie ich wzrostu, 
maż 
ź stame użytego; 


3. Exkrementa zatćm źwierzęce bez podściolu za na- 
wóz używane ,. albo muszą bydź. natychimiast na grunt 
wywiezione, albo "wysuszone, lub też znaczną massą 
wody rozprowadzone. W tym ostathim przypadku gni- 
cie i ulotnienie stałych istot całkiem się wprawdzie nie 
wstrzymuie; iednak znacznie się opaźnia. 


W rozprowadzaniu exkrementów bydlęcych znaczną 
massą wody i zachowywaniuw, tey płynney massy w pod- 
ziemnych skrzyniach, do czasu ich użycia, iako się to 
dzieie w wielu: okolicach Szwaycaryi; ten iest mianowicie 
pożytek, iż się mawóż wcale iednostaynie na grunt roz= 

ościera, tudzież, że prędki iego rozkład, 'woda w zna- 
czney massie obecna, wstrzymuie, ró q 

Chcąc wszystkie cząstki maleryi organiczney za nawóz 
przeznaczonćy, na pożytek roślin obrócić, należy ią po- 
stawić w zetknięciu z żyiącemi roślinami, których ko- 
rzenie połykają i przyswalaią, lub początkowo rozpuszczalne 
lub do stanu rozpuszczalności przez fermentacyą przy- 
wiedzione cząstki materyi organiczney. Jeżeli zatém ma= 
terya organiczna z Życia pozbawiona ma w sobie dosta- 
teczną ilość pierwiastków rozpuszczalnych; ażeby natych= 
miast rośliny w potrzebny dla nich pokarm opatrywać 
mogła; tudzież ieżeli takiey iest natury, iż przy warun- 
kach sprzyjających fermentacyi , prędko się dosyć w grun” 
cie rozkłada, i tym sposobem na pokarmach roślinom Ue 
zbywa, ułatwianie w takim razie i przyśpieszani dobro- 
wolnego iey rozkładu, iest widoczną stratą EMO OW 
roślinnych: - 


B) Ciała roślinóć. ` 


1. Twory roślinne, które obracamy na nawóz w'celu 
pokarmów roślinnych, albo to są rośliny w stanie zie- 
loności, albo ziemia, toiest: szczątki, ziaren zmełte i 
rozdrobnione, albo próchnica rozmaitey natury i składu; 
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lub nakoniec roślin, i 
y w stanie suchym, rozmait 
„kształtu i związku. gd ia E 


2: Zaorywaiąc rośliny w stanie ich zieloności i po- 


edie ieS £ p 
ywaiąc ie ziemią tak, iżby w czasie dobrowoluego ich 


Ae w gruncie, inne po sobie następuiące plony 
armiły, osiągamy tenże sam cel, który sobie ze zwy- 
czaynego nawozu obiecniemy. 


s EREE R A tyle w' gruncie wilgoci, po- 
ie sę ciep A iż się w przeciągu roku całkowicie lub 
po większey części rozłożyć i podług różney ich: ilości, 


i natury składu, mniey lub więcey pożywności roślinom 


dostarczyć są w stanie. Widocznaby ztąd wynikła strat 
gdyby chcieć zbierać wykę, lub gryk zielon jesieni 
i w kupach ie, w celu odbyci śm kai a 
EJ wać > i dbycia fermentacyi przez zimę, 
EA: » a polćm dopiero na wiosnę wywozić na rolą 
i > pominąwszy nawet kosztowną ztąd wynika- 
iącą robotę. r 
POK WZA w stanie zieloności, wyiąwszy stare, i stwar- 
korzenie lucerny 1 esparcety, są muiey. więcey:so- 
czyste 1 zawierają w składzie swoim, kley cukier; białko 
i inne rozpuszczalne twory. Związek ich części Bi słaby. 
włókno nie iest ieszcze do tego stopnia wyrobione i 
stwardniałe, tudzież nie iest w takiey ilości obecne, iak 
w roślinach zupełnie doyrzałych.- Dla tego się prędko 
na pokarm roślinny zamieniaią, i, iakkolwiek massa ich 
jest mała, zawsze atoli: iest wystarczaiącą iednen 
stępnemu plonowi' pożywńości w potrzebę udzi lié = 
też w tym czasie, całkiem bywaią wyczerpni ż tad 
widzimy, że gryka, wyka i łubin biały a żi P 
ności zaorane, W iednym tylko roku skutki nawozu za 
kaznią; kiedy pola, .po zbiorze lucerny i esparcet - 2 
lat kilka obficie rodzą. f EPEE "A 


3. Jeżeli do pożywności roślin, używamy ziaren 
tedy te, oprócz umorzenia w nich zarodka, Żadnego 
Bae Paygotivanis nie potrzebuią. Zagrzebane do 
Rec adaią się prędko i wyborny stanowią: po- 

arm. Jeżeli zaś ie nie do ziemi, zagrzebywać, lecz po- 
sypywać na krzewiące się rośliny chcemy, wtenczas na- 
leży ie naprzód zmileć na mąkę. 
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We Włoszech iest zwyczay, drzewa pomarańczowe 
słabe, ugnaiać ziarnem łubinu białego , które dla umorze- 
nia zarodka naprzód się ogrzewa mocno, a potém do okoła 
pnia zagrzebuie. Nie byłoby wprawdzie rzeczą pòžyte- 
czną nawozić mąką zbożową  griunta, ztómwszystkićm, 
to iest pewna, iż ten nawóz byłby bardzo skutecznym. I 
tak, powszechny iest zwyczay w Niderlandach i Anglii po 
wyciśnięciu oleiu, wysuszone i potém. na proszek rozdro- 
bnione makuchy posypywać na rosnące rośliny. Jest to 
dowód bardzo mocny naszego mniemania, że twory ptor 
roślinnych w wodzie rozpuszczalne, přzeź korzenie Zyją- 
cych rośliń bezpośrzednie bywaią połknięte i w. ich Je": 
stestwo zamienione. Znaczną massa kleiu w wyciśniętych 
makuchach obecna, przez wilgoć deszczową rozpuszczona 
natychmiast i bezpośrzednio się do roślin dostaie, We po- 
trzebuiąc Żadnego poprzedniczego przygotowania przez 
fermentacyą, która dopiero poźniey następnie i klayster 
tudzież włókno roślinne na pokarm dalszy uspasabia ; dla 
tegoto po użycia makuch, natychmiast skutki na gran- 
cie widzimy, coby zapewne nie miało mieysca, gdyby do- 

iero po fermentacyi ten nawóz miał. skutkować. „Zeby 
sobie pracy oszczędzić w rozdrobnieniu makuch rzuca się 


ie do gnoiówki i z nią na pole wywozi. 
` - 


4. Mówiliśmy wyżey © rozmaitych rodzaiach pró- 
chnicy, iakoto stawiarce czyli ślamie ze stawów , ślamie 
z rowów i mieysc nizkich, tudzież torfie, w celu ich u> 
Życia zą nawóz. Wszystkie te istoty, mogą bydż bez- 
pośrzednio na pole wywiezione i żadney wątpliwości: nie 
podlega, iż te istoty przyczyniają się do podwyższenia 
żyzności w gruncie, tak pośrzednio przez odmianę wła- 
sności iego fizycznych, iako teź bezpośrzednio pow<" 
kszaiąc w nim massę pokarmów roślinnych. 

P. Davy z bardzo 


P. Vangham, w Anglii, z porady 
z torfu, na grunt 


pomyślnym skutkiem używał za nawó 
piasczysty. * 


5. Próchnica atoli tych istot; ząwsże iest albo w stanie 
kwaśnym, lub zwęglnionym» albo i iednym i drugim 
razem; przez to traci ona swoię rozpuszezalność; skutki 
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z użycia tego rodzaiu nawozu częstokroć tak są małe, 
iż się praca na to łożona należycie nie. Wynagrądza.-, 

Arthur Joung, Większym iest wielbicielem torfu w celu 
użycia iego za nawóz, aniżeli gospodarze Niemieccy, 
„Skutki iego, mówi ten autor, są takie same, jak z p- 
Życia popiołu; torf w stanię proszku uważaią za Daywy- 
bornieyszy nawóz. w ogrodach pod cebulę i sądzą, iż Przy 
iego użyciu Żadne chwasty nie rosną. Osty im posypane 
więdnieią, podnoszą się atoli poźniey, jeżeli ciągle daley 


im posypywane nie będą. — (The, farmers Calend 8. wy- 
danie 180g; s. 172). SĄ > iia 


6. Rozpuszczalność atoli tego rodzaju próchnicy, mo- 
Żńa ułatwić i przyśpieszyć mieszając ią z istotami alkali- 
cznemi, wapnem, marglem, popiołem i t. P-, które ją 
odkwaszaią , lab też łącząc ią z istotami wierzęcemi roz- 
kładaiącemi się, które podobnymże sposobem ią odkwa- 
szaią i zatamowanemu rozkładowi, nowy popęd nadaią. 


Próchnica' kwaśna, oprócz tego ieszcze bez dodawania 
do niey gnoiu Źwierzęcego lub istot alkalicznych, traci 
własności swoję kwaśne, jeżeli Się grant osuszy i pługiem 
na działanie powietrza często wystawiany będzie. 


J: Stawiarka „žeby „mogła bydź użytą. za nawóz, żą- 
dnego dalszego nie potrzebnie przygotowania, iak tylko, że 
powinna bydź złożoną: w: suchóm mieyscu j przez kilka 
miesięcy na działanie powietrza almósferycznego wysta- 
wioną. „Nie zawsze zawiera ona w sobie samę tylko kwa- 
śną próchnicę; obecne w niey twory zwiefzęce, i roślinne 
nierozłożone ieszcze, rozpoczynają i utrzymuią w niey 
dostateczną fermentacyą, tak 32 niekiedy. natychmiast 


może bydź w stanie, potrzebnych pokarmów roślinom 
dostarczać. * ; > 


8. Slam atoli z rowów równie iak i stawiarkę dla 
tego przez czas niejaki w kupach na działanie Powietrza 
wystawić należy, ażeby zbyteczna wilgoć osiąkła i ńowa 
się fernientacya tozpoczęla, która kwasy rozkłada ; pró- 
chnicę;, rozpuszczalną, czyni. 
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9- Dodanie istot alkalicznych do PYSKA a 
iey przyśpiesza, a przez to i iey wartość znac pod- 
wyższa. PIi 


i .2 . 

; i i 7 anizeli 

10. Torf jest ieszcze bardziey niora mas Ha 

slam -z rowów i oprócz tego, nie iest A PE 

; ZETA a: x 

stopnia; iak ten ostatni, w próchnicę gamion Ś e z 
wiera w składzie swoim wielką ilość korzeni i 

rozłożonych. 


ó .! 

11. Rozkład iego i rozpuszczenie można PRALKO 
stawniąc go podobnie, iak ślam stawowy, W kupac p ; 
czas: nìeiaki, w których nowa fermentacya, powiększ 
massę rozpuszczalney „próchnicy. 


12. Można atoli dokazać tego ieszcze prędzey, przy- 
śpieszaiąc iego dobrowolny „rozkład przez dodanie doń 
odchodów zwierzęcych. Używaiąc go na podścioł dla 
bydła w stayniach, można miae. dwojaki pożytek, tak 
z zabezpieczenia suchego stanowiska, iako A że ex- 
krementa bydlęce ułatwiają i pośpieszaią fermentacyą i 
odkwaszanie w torfie. 


s 


13. Jeżeli nadto wiele iest torfu do użycia, tak iż go 
przyzwoicie z exkrementami qmięsżać ETA 
mogą się ieszcze doń z pożytkiem dodawać istoty a ka Ą 
czne warstami z nim układane, które nie tylko: że mE 
kwasy neutralizuią, ale rozkład iego WĘMDE= "Rh 
"nią gó,w wodzie rozpuszczalnym. Nie ma RE zs 
takowych istot alkalicznych , należy ea feładiego 
łych kupkach, przynaymniey przez pół dych "syg 
na grunt wywiezieniem, przezico znac ć 
puszczenia w wodzie usposobi. 


s 1 r_« 

14. Suche, nierozłożone Aea lub ich Creci; są 
zwyczayne i naypospolitsze materyaty nawozowe, Ta- 
kiemi są: słoma, liść, gałęzie drzew, trzcina czyli ssi- 

: 1 í + e 
towie, wrzos, paprocie, i szczątki garbarskie, 


4 
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15. Wszystkie takowe rośliny i części roślinne, za- 
wieraią' „w sobie małą ilość, w wodzie zimney rozpu* 
szezalney, i przeciwnie znaczny stosunek nierozpuszczal- 
ney i stwardniałey istoty. |Nawiezione same przez się 
ha grunt, dopóty nie udzielaią krzewiącym się na nim 
roślinóm prawie Żadnego pokarmu, dopóki przez fer- 
menłacyą rozłożone; i do stanu rozpuszczalnego przy= 
wiedzione nie zostaną. i 


16. Ponieważ atoli dobrowolny rozkład tych istot 
w grtmcie, byłby bardzo powolny i nieznaczny, ich zaś 
przyzwoite połączenie i umięszanie z gruntem, mogłoby 
się tylko uskutecznić przez ich poprzednicze rozdrobnie- 
nie i posiekanie, lub też dosyć zmudne układanie w bróż 
zdę; pożyteczniey zatém iest, rozpocząć dobrowolny ich 
rozklad pierwey, nim na grunt nie zosłaną wywiezione, 
a to dla tego, ażeby wcześniey do stanu rozpuszczalnego 
przywiedzione zostały, prędzey.się na ptzyszłość rozkła- 
dały, tudzież żeby swóy naturalny związek, mniey wię- 
cey, straciły, a zatém z większą łatwością z cząstkami 
gruntu połączone i umięszane bydź mogły. 


Słoma i liść, ieżeli są należycie pługiem przyorane, 
dosyć prędko gniią w ziemi. Skutki wysokiego 1 gęstego 


Ścierniska, które się zaraz po zdięciu zboża zaoruie 
każdemu wiadome. Grunt, na który z przyległy 
liście padaią (ieżeli te z wiosny są przyory 
przez to znacznego stopnia żyzności. 


> SĄ 
ch. drzew 
wane) nabywa 
Liść bez żadnego 
dalszego przygotowania, równo i iednostaynie na polu 
rozpostarty może bydź zaorywany; ale słoma i inne ma- 
teryały nawozowe, przed ich użyciem, nrasiałyby naprzód 
bydź posiekane i rozdrobnione, boby inaczey dla swoiey 
długości przyzwoicie z ziemią nie mogły bydź umięszane. 
W takim stanie słoma i paproć, które się prędko rozkła- 
daią, bez wątpienia, mogłyby z wielkim pożytkiem bydź 
obrócone, mianowicie pod plony, które w odległych rzę- 
dach od siebie sadzone, a potóm okopywane bywają jak 
np. kartofle i kukuruza. |Inne atoli rośliny, z takowych 
miateryałów nawozowych, chociażby z naywiększą sta- 
rannością z gruntem umięszanych, w pierwszym roku ma- 
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łoby pokarmu mieć mogły; bo te stwardniałe nse za- 
nadto mocny maią związek fizyczny cząstek gdy r a | 
cych i nie tak się rychło rozkładalą; na warun ac ak, 
w którychby te ciała niędko „się rozłożyć mog y; = 
nie gruntu częstokroć zbywać moze. 

W paka używaią pospolicie za nawóz e 
i innych gałęzi w wiązkach, zakopuiąc ie darys BA a 
ażeby snadź nie wyschły i skutek ich nie, w pe pa 
ale dopiero w następnych latach się okaznie jedy ai 
rzenie winney macicy do nich się poźniey dostawszy> p 
Żywność z nich ciągną. Obrócenie  zatćm bezpośrze nie 
za nawóz słomy, tudzież innych materyałów zwyczaynię 
na: podściół służących, nie może mieć mifene „3 
względów, ponieważ dla znaczney obiętości takie cała, 
gatunkowo lekkie, z trudnością za pomocą pługa ziemią 
pokryte bydź mogą, i chociażby się to przy pomocy mm- 
nych śrzodkow uskutecznić mogło, możnaby grunt przez * 
to zanadto i niepotrzebnie spulchnić i przez to korzenie 
roślin osuszyć; nakoniec, ponieważ większa część tych 
jstot nie tak się prędko rozkłada, iak rośliny pokarmu 
potrzebują. 


t 


17. Dobrowolny rozkład istot roślinnych , tym wię- 
kszy w danym czasie zrobi postęp, między częściami ie 
składaiącemi, im skład ich będzie zawilszy, tudzież im 
położenie, warunkom fermentacyi sprzyjające, będzie 
dogodnieysze i nakoniec, im ciała obce do nich przymię- 
szane, dzielniey wzbudzaią fermentacyą, tudzież im tych 
ciał wzbudzaiących fermentacyą, iest większa liczba. 


Liście i słoma ze wszystkich wyżey przytoczonych 
materyałów nawozowych rozkładają się Ride" e 
zaś naypowolniey ; chociaż w tém oslatnióm 6 er 
chodzi różnica, czyto są iednoroczne młode „zz $i zy 
też drzewo stare z pnia ścięte. Drzewo sanee 358 wicie 
twarde, gatunkowo cięższe, tak się PE ść R peguer 
rozkłada , iż w gospodarstwie bez ża neg st uzytku, 


LA 
3 A Aee zy à 
w tym celu iednak piłowiny miększych d ZAWA, exkre 
mentami zwierzęcemi umięszane 3 W ym stanie przez 
kilka miesięcy zostawione, w znaczney Się części rozkła- 


daią i mogą stanowić pokarm roślinny, 
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18. Gnicie materyałów nawozowych roślinnych, wien- 
czas tylko prędko następnie, kiedy ie z odchodami zwie- 
rzęcedni łączymy: i takową mięszaninę w kupach, na 
działanie warunków sprzyiaiących fermenutacyi, wysta- 
wnuiemy. i 

- Wszystkie ciała tym prędzey się i łatwiey rozkła- 
deig; im warunki fermentacyi są dla nich przyiaznieysze. 
W arunki te są: dostateczna massa rozkładać się maiące 
istoly, tudzież woda, ciepło i powietrze w kżysoditym, 
stosunku i stopniu obecne. Słoma na dachach nie gniie 
chociaż wszystkie te warunki cząstkowo bywają óbecne; 
dla tego, iż razem wszystkie nigdy na nię nie działają. Jed 
żeli zaś zakopuiemy słomę do ziemi i ją warstą ziemi 
na kilka cali grubą pokryiemy,- tedy postrzeżemy po- 
Źniey, że po kilku tygodniach całkowicie skład swóy ża 
ganicany straci. Wystawuiąc słomę w kupach na działanie 
powietrza i deszczowey wilgoci, zwłaszcza kiedy woda 
nie spływa, ale w słomę wsiąka, kupy te gniią i rozkła- 
daią się, iakowy rozkład tym będzie sporszy, im iest cie- 
pleysze powietrze i kupa słomy większa. Jezeli zaś do 
fermentuiącey kupy słomy, dodamy oprócz tego takich 
eiał, które się iuż zaczęły rozkładać, lub same przez się 
do rozkładu są skłonne, iakiemi są np. odchody zwie- 


rzęce, wtenczas się gnicie ieszcze wcześniey rozpocznie 


i prędzey pdydzie, bo rośliny same przez się na działanie 


warunków fermentacyi wystawione, zaraz nie gniią lec 
przechodzić muszą stopniami przez poprzednicze sto ie 
winney i kwaśney ferinentacyi, a potćm dopiero w ia 
wpadaią. „Łącząc atoli ie z ciałem gniiącćm Nią 
EL Z stopnie fermentacyi mieyscą idż mieć nie 
WWE We 3 e e i 
. Jakiey wielkości kupy fermentuiące gnoiu bydź po- 
winny, to zależy od trudnieyszego lub łatwieyszego roz- 
kładu roślin z exkrementami bydlęcemi mięszać się i łą- 
czyć mających. Słoma, liść i paprocie, łatwo gniciu u- 
legaią i w wielkich kupach ułożone mogłyby Się zanadto 
rozegrzewać , i wiele pożywnych pierwiastków ze szkodą 
widoczną gospodarza , przez ulotnienie tracić, kiedy prze- 
ciwnie części roślinne drzewiaste i torf w większych mas- 
sach powinny bydź składane, żeby rozkład ich w pewnym 
czasie do wyższego stopnia mógł bydź posunięty. 


161 
materyałów nawożo- 
gospodarstwie mamy po- 


19. Z podściełania takowych 
wych pod bydło i ten jeszcze W 
Żytek,, że przez to zabezpieczamy dl 
suche stanowisko i że nakoniec same 
swoje z podściołem należycie mięszaią i łączą: 


a zwierząt czyste i 


bydlęta; odchody 


z na pole za 


20. Wszelkie rośliny, których prosto zara 
desłanie dla 


nawóz użyć nie można, obracają się na po 
bydła i dla tego nazywamy ie podściołem. 


21. Sposoby naydokładnieyszego mięszania podścioła 
z odchodami zwierzęcemi są rozmaite w gospodarstwie; 
różność ta pochodzi od mnieyszey lub większey wolności Ź 
przechadzania się bydląt po chlewie, tudzież od stosunku 
i różney natury podściołu. 


Im się wolniey bydlęta po stayni przechadzać mogą, 
tym jednostayniey i lepiey odchody ich stałe i płynne 
same przez się z podściołem mięszaią i łączą, im się 
mniey poruszać mogą i przywiązane do mieysca, tuż o- 
bok siebie ściśnione stać muszą, tym połączenie podściołu , 
zexkrementami iest trudnieysze imniey doskonałe, tym 
więcey zatćm skąd inąd, starać się należy, połączenie to 
ułatwić. ~ 

Podściełanie i mięszanie podściołu z exkrementami 
bydlęcemi, zależy takoż , lubo w mnieyszym stopniu; od 
rozmaitey natury tegoż podścioła. Im się łatwiey pod- 
ścioł mięsza z odchodami i lepiey w siebie urynę bydlęcą 
wsiąka, tym iest zdatnieyszy do podściełania bydła reed 
zanego. lm iest trwalszy, włóknistszy i dłuższy; „ci 88 
nieyszego, deptania bydląt i połączenia go 7 r >Ą 
mentami potrzebuie. Równie też, wielka mass* a A 
wtenczas się tylko przyzwoicie z exkrementani i. 
może, kiedy przez , bydlęta wolno w, stayn! r Ta 
mocno bywa udeptywaną; i przeciwne» a A Dakr 
uwiązane, tuż obok siebie stolą; EIE I aae 
massa podściołu z exkrementami zwierzęcemi wtencząs 
umięszać się i połączyć pozwoli- zg . > 

za Gdzie oprócz słomy, uprawianyc 1 na gruncie roślin, 
nie ma Żadnych innych podściołowych materyałów , tam 
się należy z nią ardzo oszczędnie obchodzić 1 w takich 
przypadkach, bydło się trzyma na uwięzi 1 gnóy z pod- 
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ściołe ienni i 
kępa PA Roy Wro AO gnoio- 
- i podostatkiem„ iakoto np 
ma mieysce w żyznych okolicach, w których po asza” 
części siana i koniczyny a bardzo mało, albo się Ad 
słomy na pokarm nie używa, ale się całkiem ią na Rak 
Ścioł obraca, w gospodarstwach zkąd inąd dzieaigcine 
Ściągaljących lub w takich mieyscach, gdzie innych pode 
ściołowych materyałów podostatkiem mieć można, iako 
prape sitowia i t d. tam pospolicie bydło wolno po 
Sato Ser pi a dzigią powszechnie w Anglii, lub 
i : ych o szernych stayniach , nie uwiązane, cho- 
dzi, i samo tym sposobem naydoskonaley uskutecznia 
przyzwoite umięszanie i połączenie swoich exkrementóv 
z podściołem. i > 
O ycd ię wolno po stayui pree- 
l ym sposobem udzielony im podścioł wszędzie 
równo udeptuią. Pierwsze mało go potrzebuią, bo TRR 
uryny gydag 1 odchody ich są bardziey suche. Przeci- 
wnie,, Świnie i wiele uryny i daleko płynnieysze odchod 
z „siebie 1 wydaią, bo się pospolicie w "chlewach Wies 
płynnemi aniżeli stałemi pokarmami żywią, i dla tey pif A 
czyny, częstszego czyszczenia ich staien i większe | ślości. 
podściołu, potrzebuią. A = 
, Guóy owczy, można przez całą zimę w stayni zosta- 
wić, bo mało w sobie zawieraiąc podściołu i z samych 
się tylko prawie exkrementów składaiąc, nie potrzebnie 
zadnego poprzedniczego przygotowania, nie potrzebuie 
fermentacyi , boby ta mu, przez ulotnienie w czasie i 
wielu istot, więcey zaszkodziła; ten zatém e OOO 
ze staien może bydź na pole wywożony. 


gnóy prosto 


Podścioł, którego Świnie ciągle potrzebuią, prędkob 
przeznaczone dla nich staynie napełnił. Gudy fp i 
świniarników, prędzey lub poźniey, według por roku i 
potrzeby, wyrzuca się na gnoiowisk s 

We wszystkich gospodarstwach, gdzie się nie stada 
ale tylko do potrzeb gospodarskich lub wygod domowych, 
konie: utrzymuią, uwiąznie się ie w przeorynach, i u- 
trzymuie z naywiększą czystością. Podścieła im się tylko 
z wieczora, i małą ilością podściołu zabezpiecza dla nich 
suche i czyste stanowiskó; bo tylko się część tylna pod- 
ściołu uwiązanych zwierząt brudzi, przednia się-zbiera i 
na podesłanie dnia następuiącego , używa. Dla tego nó 
koński, tak iest dzielny iak owczy, bo się prawie P aa 


* 


tylko odchodów zwierzęcy 
słomy zawiera. Ponieważ za 


płą ilością podściołu po 
i mięszanina takowa, ze 
kładu iest nayzdolnieysz 


kiemi śrzodkami fermentacyą tego dzielnego 
mywać, dopóki czas wywozu iego na pole, ; 
kich prawie gospo- 
szą massę potrze- 
a odchodów tych 
scach bywaią bar- 
g ilość i rozmai- 


A iako bydlęta rogate we wszyst 
darstwach , wydaią zwyczaynie naywięk 
bnego nawozu, sposoby zatćm łączemi 
zwięrząt z podściołem, w różnych miey 


dzo różne; wszystkie at 
tość. podściołu. 


Tam, gdzie iest bardzo mało podścioł 
których okolicach Holandyi i Szwaycaryi, 


zboża albo mało albo i 


gospodarzy, tam są urządzone staynie takim 


ażeby uwiązane zwierzę 
ileżą, odchodami swo 
takie iest staien urządze 
daią prosto , do obszern 


szczone, uprowadzaią się do naczynia 
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łączone; 


ch składa, i małą w sobie ilość 
tóm odchody końskie ze szczu- 
codziennie się uprzątaią 


wszystkich do dobrowolnego roz- 


a, należy zatćm 


oli maią za zasad 


wcale nie iest prze 


starać się wszel- 
nawozu wstrzy- 
nie nadeydzie. 


u, jak w nie- 
gdzie uprawa 
dmiotem starań 
sposobem, 


ta, mieysca tego na którćm stolą 
iemi nie walały. W Szwaycary! 
nie, iż exkrementa bydlęce, pâ- 
ey ryny, gdzie w wodzie rozpu- 


z umysłu na ten 


cel w ziemi zakopanego. W niem się ta gnoiówka dopóty 


zbiera i utrzymuie , dopóki czas iey 
w klórym potćm pomienioua gnoiówka 


łąki, koniczyniska lub 


tyle gnoiu stalego otrzy 
nie uważaią aloli na to 
nowi pożywność, i że 
pożytku nie przynosi, 


bie rozpuszczone, lepicy i jednostayniey Fo 


nie otrzymuiemy stąd 


fermentuiącego przyleiemy więcey» 
| tudzież i rośliny iednostaynie się 


_ dla nich na pokarm, i 


"we 30 uncyach wody ro 


nawozów płynnych na tć í | o, 
twością, iednostaynie 1 równo, 


odżywna z większą ła 
wszystkie cząstki grun 


użycia nie nadeydzie ; 
w naczyniach na 


pola wywozi. Jeżeli się bydlętom 


muie, ile było użytego P 
że tylko materya O'8 
woda w gnoiówe 
iak tylko, że i 


więcey wo 


udziela podściołu, tedy się go z ryn wydobywa i na oso- 


bném gnoiowisku składa a gnoiówkę płynną 
nika uprowadza. Mniemaią tam, Że tym sposobe 
się więcey zyskuie gnoiu, ile iest gnoiówki, Po 


do odbieral- 
m © tyle 
nieważ się 
odściołu; 
aniczna sta- 
e żadnego innego 
stoty odżywne w so- 
zdziela. Wszakże 
ieżeli do zatoru 
aniżeli potrzeba, wody; 
nasycaią, czy udzielona 


4 
cdna uncya gummy»we 20 czy teź 


tu rozdziela i na tém zapewne» 
i Gad 


zpuszczoną będzie. Cały pożytek 
m się zasadza tyłko, iż się massa 


na 
+4 
14 
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odchody zwierzęce ; znaczną massą wody rozprowadzone, 
wstrzymuią się cokolwiek od dobrowolnego rozkłądu, i 
ulotriienia cząstek pozywnych. 

Gdzie można mieć dostateczną ale nie nazbyt wielk 
ilość 'podściołu dla utrzymania czystego bydląt w stay- 
niach. tam się źwierzętom tym na uwięzi stoiącym, o= 
dziennie podścieła i podścioł takowy z odchodami ich 
umieszany, zpod nich znowu wydobywa i albo się go 
natychmiast na gnoiowiska wyprowadza, lub ieżeli iest 
mieysce po temu, w tyle zwierząt dopóty się składa do- 
póki tylko można; a potćm dopiero ta większa massa 
gnoiu napoiona tym sposobem większą ilością uryny zwie- 


rzęcey na gnoiowiska razem, w znaczney massie, wyrzuca., 


Maiąc więcey podściołu i mieysca, 
dziennie bydlęta uprzątać, dosyć iest w 8 lub 14 dui 
przeoryny czyścić ji shoy na gnoiowiska uprowadzać. 
W Niderlandach (obacz Szwertza gospod. Niderl. IL. Tom. 
s. 294) w pospolitym iest zwyczaiu, gnóy przez dwa lub 
trzy tygodnie pod bydłem pozostały, do wielkich dołów 
na 2—6 stop głębokich, i taż zaraz w stayniach z tyła 
bydląt obok ich stanowiska, wykopanych, składać i dopóty 
go tam zostawiać, dopóki czas użycia iego nie nadeydze 
lub dopóki się dół nie wypełni. Potem się dół wypróżnia 
i cała massa gnoiu wywozi na pole, gdzie albo się go 
natychmiast rozścieła, ieżeli tego potrzeba wymaga, lub 
w przeciwnym przypadku, składa go tylko w kupy. Jak- 
kolwiek bądź sposób takowy przygotowania nawozów, 
ma swoie niezaprzeczone zalety, gdyż i mało zachodu i 
pracy kosztuie, iako też zapobiega znaczney stracie ma- 
teryi odżywney przez opłókanie, parowanie, tudzież 
szybki iey rozkład; ma atoli swoie niedogodności, bo 
w takim przypadku staynie muszą bydź daleko przestron- 

nieysze, a zalóm większego dacha potrzebuią; dla tego 
Że są obszerne, więc w zimie muszą bydź zimne, a zatćm 

w zimnieyszym od Brabauckiego klimacie, z trudnością 

mogłyby bydź, zdaie się, zaprowadzone. Nakoniec wy- 

wóz gnoiu z tych dołów , połączony iest z więcey tru- 

dnościami, aniżeli kiedy zwierzęta, iak u nas pospolicie, 

na czystey zawsze i dobrze wysłaney warście gnoiu stoją, 

która się tym sposobem z czasem nad powierzchnią gruntu 
podnosi i z łatwością potćm może bydź wywiezioną, 


W klimacie łagodnieyszym, gdzie nie ma potrzeby u- 


nie ma potrzeby co- 


trzymywać bydląt w porze zimowey w stayni, lecz gdzie się 
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ie tylko”na noc do-nich zapędza, we dpie zaś zawsze zo- 
stalą na pastwisku, iak się to dzieje że aa z 
części w Węgrzech, tam też i staynie se Ę AA Tar 

ścianami zamknięte , nie są istotnie PO bo SEE sed 
przypadku podwórze staienne, ZA OR bez te. 
mieysce "ogrodzone, lub zw SEP doti wyścieła i de- 
słomą i innemi nawozowemi kpi REA PA EEN 
pcącym ie zwierzętom zostawuie, p - Sienn TOS. 
krementami łączyć i tym sposobem gn J KE 3 gótwyku 
Każdy podściół, w iakieykolwiekbądź ?lc esdan 
użyty, łatwo się i dobrze tym AE Ewe 
źwierzęcemi mięsza i łączy. Ponieważ b p eaS 
wielkiey massy podđściołu było potrzeba, R Farii] 
nie pokrytą część podworza, za pomocą cić podścieła 
suchym i czystym utrzymać, więc POPÓW EA 
się tylko ta część, która iest pokrytą. AH SE EZ 
ryntyt 1 Szieyermarku, staynie uważać należy A P ś 

stronne, dobrze okryte, ochronione i ciepłe po worza 
staienne, na których bydło całą zimę przepędza. a) 
rzęta po dwie sztuki zamknięte są w mieyscach ogrodzo- 
nych, zaymuiących 4—6 kwadratowych sążni, w któ- 
rych wolno przechadzać się mogą. Pokarm się im za- 
rzuca do iaseł, w śrzodku zagrody stoiących , które się 
podług upodobania, wyżey lub niżey poore mogą, 2 
dzień się raz podścieła, gnóy atoli Ipro za. 
Przeoryny te nie wyprózniaią się dopóty, e i jk: ke 
deydzie czas wywożenia gnoiu prosto na pole; w R f 
sposobie utrzymywania bydła, podściół iw się i A 
czy, sam przez się, bez wątpienia naydoskona ey Pae 
krementami zwierzęcemi stałemi i płynnemi, bez ża Se; 
dalszego zachodu, i żadna iego cząstka nie idzie SiĘ Do 
ani przez fermentacyą, ani przez opłókanie c; edie 
tego atoli potrzebne są bardzo Obozie ~ ynie. 
znaczna massa podściołu, i większa aniże tókidrych są 
Takie otwarte podworza naściełalą e boze x wielkiej. 
kolicach gałęźmi iodłowemi, EC, Gry twarde 
ilości używać nie potrzeba, bo 4 Śłomy zat aH 
przeto nie tak się łatwo udeptać ráku Pre: ki 
liścia więcey nierównie w takim aE ERRE. en 
želi bydlęta maią stać czysto, EA i ar å AA xp 
szane z odchodami źwierzęcemi, falwo się odmiękczaią 


oki sażkie. jeżeli ich nie maią podostatkiem, prędko 
,Źwierzęta ciężkie, jeżeli jc P PR 


A z ie musza. 
Się znowu zanurzać w błocie muszą 
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DoDATEK TŁUMACZA. 


Budowanie obór, czyli chlewów dla bydła rogatego 

w tulteyszey prowincyi, iak z wielu innych względów, 

tak szczególniey pod względem produkcyi nawozów sta- 

iennych, iest niedostateczny i wielce naganny. Chlewy 

budowane są u nas pospolicie w kwadrat, obeymnią w so- 

bie pośrzodku, mniey więcey, obszerny dziedziniec, bez 

pokrycia, tak nazwany dziennik. Sposób ten budowania, 

pod wszelkiemi względami iest w rzeczy samey naygorszy. 

Nic za nim nie mówi, a wszelkie przeciw niemu są za- 

rzuty. Ustawiczna wilgoć, ze ách, do dziedzińca czyli 

dziennika, obróconych części dachu w znaczney massie 

spadaiąca na gnóy na nim rozpostarty, opłókuie go i po- 

zbawia z naypożywnieyszych cząstek, które wraz z wil- 
gocią, albo się ulotniaią, albo, co się często zdarza, na 
inne mieysce „apływaią. Fermentacya gnoiù postępuie 
naynieregularniey, i taki gnóy, bez porównania mniey sku- 
tku wywiera, aniżeli gnóy ze chlewu, o czćm się sam 
wielokrotnie przekonałem i o czóm każdy gospodarz prze- 
konać się może. Dla uniknienia zbytku wilgoci, z po- 
wodu którey częstokroć na gnoiowisku formuie się tru- 
dna dó.przebycia kałuża, gospodarz zapełnia ią słomą, 
którą bydlętom na podścioł odeymuie, a która pod nie 
użyta i połączona z ich odchodami, silnyby nawóz sta- 
nowić mogła, tu zaś tylko wilgocią przejęta, wprawdzie 
gniie, ale dla gruntu, na który wywieziony zostanie, mały 
przyniesie pożytek. Ściany budowy od dziedzińca i dach, 
dla ustawiczney wilgoci, prędko się psuią, i ruinę ca- 
łego budynku za sobą niechybnie pociągają. 
stawiczna na dziedzińcu, mianowicie w jesieni i na wio- 
snę, a często nawet w lecie i w zimie, broni przystępu 
do chlewów, do których bydlęta i dozoruiący ie dosta- 
wać się muszą, z istotney tylko i gwałtowney potrzeby; 
gospodarzowi, choćby zkądinąd gorliwemu, częstokroć 
i ochota zayrzenia do chlewa odpadnie, kiedy uyrzy przed 
sobą tak trudne do przebycia przeszkody. W chłewach 
bydło się wolno przechadza, albo obrócone do Ścian, stoi 
pouwiązywane. Tu takoż niepodobieństwo iest, ażeby go~ 
spodarz codziennie mógł dóyrzeć uchybienia, iakich się 
dozoruiący, w rozdzielania pokarmu dla bydląt, dopu- 
szczaląj a przecież te uchybienia są niezmiernie wielkiey 
wagi i często pociągają za sobą ważne następstwa. Usta- 


Wilgoć u- 
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wiczna wilgoć i zły kierunek fermentacyr gali na „APR 
niku, robi atmosferę szkodliwą dla zdrowia ydląt, od 
ch zaród. rozmaitych, częstokroć 
Doświadczanie częstego upadku 
po większey części 


czego zawiązuie się w ni 
nieuleczonych chorób. 
była w tuteyszych prowincyach, 
tu ma swoie źrzódło. 


Wywóz gnoiów z takiey obory W simip aei Ki 
trudny, bo zaraz pociąga za sobą wyP< zBOSY 
z chlewów, co częstokroć bywa piepodapo 3. E A 
nie przecież gnoiów w zimie niezmiernie y ui e 
roboty około uprawy roli. Jak wiele AA śobóta ; iaku 
skuie w gospodarstwie, kiedy tak acizii < : A 
jest wywóz gnoiów, przenosi do bg AS Ak 
czaśn, a przeciwnie odeymuie w tey nra Sbst si 
dla gospodarza epoce, w którey się tak wie d e 5 6 
spodarskich skupia, każdy praktyczny gospo arz 
naymocniey iest przekonany. 


Przeciwnie zaś, chlewy podłużne z kurytarzem pod- 
niesionym pośrzodku idącym, uważam z wielu miar za 
naydogodnieysze.” Bydlęta tu stoią obrócone głowami do 
kurytarza, przy którym umieszczone są żłoby. Udziela- 
nie zatém paszy dla bydła i dozór skrupulatnego tey ro- 
boty wykonywania iest bardzo łatwy. Odwiedzanie ta- 
kich chlewów robi dla gospodarza przyjemność w ka- 
2dey porze roku. Jeżeli okoliczności mieyscowe sia ża 
dzą gnoiu wyrzucać na gnoiowiska, mieysca z umys' a 
fermentowania gioiu przeznaczone , tedy nadaiąc większą 
cokolwiek szerokość budowie, gnóy ze stanowiska mo~ 
Żna w pewnych epokach odgartywəć do ścian, 1 tym "32 
sobem do czasu wywiezienia pod dachem go zoso $ 
A ponieważ iestem tego mniemania, że, vy DN 
liczbę przypadków, zawsze iest pozyteczniey Bai <A 
wozić zaraz z obory na pole, bez doświadcse. n? a 
kiego stopnia fermentacyi, ponieważ gnóy Ot aa 
rolą, byleby tylko na niey zaraz był rozp y : 

i ; : onosi uszczerbku 
rannie, choćby i bez zaorywania, mie p Sadan i. 
a w zimie wywieziony i w wielkie sA f 4 y, dla 

izki i salury, pie Polega Iermentacyl; 
nizkiego stopnia temperatury, o odarza 
z tych zatém przyczyn uważam .Ű ię ŻAR za za 5] 
większą dogodność, ieżeli on So. ywozić gnoie Nt a- 
Żdey porze roku, kiedy mu tylko R tego dozwoli; że 
zaś zima, z powodu muieyszey uagrości robót i wreszcie 
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z powodu lżeyszey sanney drogi, iest naydogodnieyszą 
do tego porą, nikt o tém wątpić nie może. 


(Tu się kończy dodatek Tłumacza.) 


22. Mięszaninę podścioła z odchodami źwierzęcemi, 
g a “1 K > . . ° 
nazywamy gnozem; ieżeli się on formuie w stayniach, 
zowiemy go wtenczas gnoiem staiennym. 
Yv 


23. Gnóy staienny wtenczas się dopieró nawozem na- 
zywa, kiedy przymięszane doń rośliny, po większey 
części straciły skład swóy pierwiastkowy przez fer- 
mentacyą, 


e r > . . , 

24. Żeby zatém gnóy zamienić w nawóz, potrzebną 
. a , . . , 
iest rzeczą wystaw iać go dopóty na działanie warunków 
fermenlacyi, dopóki ta ostatnia nie nastąpi. 


25. Fermentacya gnoiu, odbywa się tym prędzey i 
iednostayniey, im skłonnieysze są do dobrowolnego roz- 
kładu, tak odchody źwierzęce, jako też i przymięszany 
do nich podściół; tudzież im przyiaźniey warunki fer- 
mentacyi na massę fermentuiącą działaią. 


26. Gnóy staienny albo się rozkłada dostatecznie 
w slayniach pod żwierzętami, lub z nich wydobyty i na 
gnoiowiskach składany bywa, żeby się na nich w nawóz 
zamienił. 


Pierwszy przypadek ma zawsze mieysce u owiec; 
odchody albowiem tych źwierząt, mniey potrzebuią pod 
ściołu, który w czasie wywozu go na rolą, tyle iuż iest 


przegniły i pulchny, iż się iednostaynie na gruncie ro- ` 


_ zesłać może; i w takim tylko przypadku, kiedy się pod 
owce nie tarla słoma podścieła, potrzebną iest rzeczą, 
gnóy kilku tygodniami przed iego wywozem ze stayni, 
wyprowadzić i w kupach złożyć, tak, iżby słoma w nim 
obecna, przegnić i tym sposobem skład swóy pierwia- 
stkowy stracić mogła. Jeżeli zaś na podściół używano 
liści lub potartey słomy, tedy gnóy na pole zaraz z ow- 
CZA wywozić można. U koni tenże sam przypadek 
miałby mieysce, gdybyśmy te źwierzęta w stayni podo- 
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bnymże sposobem iak owce utrzymywali. Ponieważ się 
atoli gnóy codziennie zpod nich uprząta, musimy go za-, 
tém dopóty w innóm mieyscu złożony zostawić, dopóki 
czas jego użycia nie nastąpi. Gdzie go iest nie wiele, 
tam nie warto poświęcać mu szczególnieyszych starań, i 
tam naylepiey iest mięszać go z gnoiem-ŚWIDIm, lub go 
na gnojowisko zwyczayne wyprowadzać. „Gdzie W zna- 
czney massie bywa produkowany, lub gdzie się nie wiele 
świń ulrzymuie, a bydło stoi na gńoiu, tam go należy 
osobno w kupy układać, i fermentacyą, prZeZ którąby 
wiele na cząstkach lotnych stracił, w nim tamować przez 
udeptanie mocne. ; 

Gnóy bydlęcy, używa się albo w stanie płynnym, 
albo stałym. W pierwszym przypadku stanowią go ex- 
krementa, wodą rozprowadzone, w ostatnim połączone 
z podściołem. Nawóz płynny, Żadnego nie potrzebnie 
przygotowania, i w. każdym czasie może bydź uzytym, 
ponieważ gniła fermentacya Źwierzęcych i z niemi pola- 
czonych, mocno rozdrobrionych istot roślinnych, nastę- 
puie bardzo szybko i w tym przypadku pożyteczniey by- 
łoby ią raczey wstrzymywać, aniżeli pobudzać, ponieważ 
gnoiowka ta, bez fermentacyi dosyć iuż wiele materyi 
rozpuszczalney w sobie zawiera; nawóz zaś powoli, i 
w miarę potrzeby roślin, rozkładać się i do stanu roż- 
puszczalnego przychodzić, powinien. Gnóy bydlęcy z pod- 
ściołem umięszany, albo zostaie przez całą zimę pod by- 
dlętami, iak to-się dzieie u nas, lub też codziennie, albo 
raz w tydzień na gnoiowisko wyrzucany bywa. Używa- 
iąc na podściół samey tylko słomy lub liścia, gnóy by- 
wa przyzwoicie rozłożony aż do naywyższey iego war- 
sty, i zaraz ze stayni na pole wywozić go można; uży- 
waiąc atoli innego, trudniey się rozkładaiącego podściołu 
iakoto: wrzosu, gałęzi drżew szpilkowych i t. P:> RAA 
duiemy pospolicie te istoty w gnoju, w czasie oe: 
iego na pole, albo wcale nic, albo małoco, Toż rog) 
dla tego lepiey nierównie iest gnóy taki ze Ein wy- 
wozić, i na polu, gdzie ma bydź użytym» ski upy skła- 
dać, i dopóty go w nich żostawiać, dopoki się pomie- 

*niony podściół przyzwoicie nie rozłoży: ? 
A Poj 

27. Żeby gnóy staienny W nawóz na gnoiowisku przy- 

zwoicie zamienić, należy na to ostatnie , ile możności, nay- 

dogodnieysze obrać mieysce, i przyzwoitą mu nadać formę. 
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28. Położenie gnoiowisk, tak musi bydż urządzone, 
ażeby się gnóy łatwo do nich dostać i bez wielkiego wy- 
silenia z nich na powrot mógł bydź wyprowadzonym, 
żeby obca woda nie miała doń Żadnego, a promienie 
słoneczne, ile możności, naymnieyszy przystęp. 


: Zadne mieysce nie jest mniey zdatne ku temu celowi 
jak to, które bywa naypospolitsze, w śrzodku budowy 
gospodarskiey, dokąd ze wszystkich dachów woda spływa 
i tworzy kałużę, w którey podściół, ten mianowicie , co 
iest twardszy i na dnie, dla zbyteczney wilgoci przyzwo- 
icie rozłożyć się nie pozwala. Wywóz takiego gnoiu u- 
ciążliwszy iest dla tego, że przy sobie zatrzymuie wiele 
niepotrzebney wilgoci. Doły Niderlandzkie w stayniach 
we względzie przygotowania nawozów, maią swoie nież 
które zalety, o którycheśmy mówili, kióre iednak i na 
zwyczaynćm gnolowisku za staynią osiągnąć można. 
w niektórych gospodarstwach zrzucaiją gnóy do dołów, 
która polóm pikrywają "przez ta spd więcey zę 
RA. Enoi A so OC: toiest: uprzątnienie 
26 gnoiu z widoku. Ułatwiaiąc jeszcze z tych dołów 
Ściek gnoiowki i ią potóm za pomocą pompy, według 
potrzeby, gnóy polewaiąc lub obracaiąc na inne użycie 
mamy zupełnie taki sam sposób przygotowania niwowów, 
iak i w Niderlandach, z tą tylko różnicą, Że tu zawsze 
przed oczyma gnóy w stayni nie leży, lecz uprzątnięty i 
z widoku oddalony bywa. W gospodarstwie iednćm pod 
Klagefurtem , używaią tego sposobu odr. 1810, uważa- 
łem, iż- gnóy w dołach przykrytych przygotowywany 
wcale niezłych iest przymiotów. Dół w figurze i odłu- 
żnego czworokąta, tuż przy drzwiach stayni leż Pi 3 
dzielony iest na trzy części, z których iedna sie c» nar 
giey napełnia. Wyprowadzenie atoli guoiu z tych dołów, 
równie iak i w Niderlandach połączone iest z uci rę 
wością. Az 
Gnoiowisko bydź powinno w blizkości stayni, i ile 
możności na podwyższonćm cokolwiek mieyscu. Dół po- 
winien bydź tak wykopany, iżby w śrzodku był na pół- 
s» Bagle OH er ażeby osiękła gnoiowka, tam się 
Diera, nie zaś na stronę odpływać mogła. Dla zbie- 
rania większey massy gnoiowki, która się przy ciągłe i 
dłngotrwałych deszczach formuie, wykopuie się dół 0- 
sobny, dokąd zebrana guoiowka, przez pompę się Wy- 


+ „www zk a wad TE © 
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dobydź i na kupę gnoiu, rozlać może, ieżeli ten zanadto 
iest suchy i prędko się rozkłada. 
jisko w taki sposób, 


29. Gnóy wyrzuca się na gnoiow 
jedna na drugiey, 


aby iego warsty równo i iednostaynie 
tudzież iedna obok drugiey, układane były. 


Gnoiowisku nadaie się albo forma czworokąta podłu- 
Żnego i napełnia się ie gnoiem w kierunku poprzecznym, 
toiest od iednego końca układaiąc gnóy piramidalnie, 
albo forma okrągła i zaymnuiąc zarazem całą iego przestrzeń, 
układa się nawóz warstami horyzontalnie, jedna ua dru- 
giey.— Pierwszy sposób ma tę zaletę, że gnóy zaymu- 
jąc ciaśnieyszą przestrzeń i będąc bardziey skupiony, 
mniey wysycha i prędzey się przeto rozkłada; prócz 
tego; na takićm gnoiowisku łatwiey jest oddzielić ieden 
gatunek nawozu od drugiego, toiest mniey rozłozony od 
tego, którego rozkład iest więcey posunięty, poniewaz 
warsty iego tylne, które się na sam przód ułożyły, iuż 
są dostatecznie przegniłe ,„ kiedy przednie ieszcze są su- 
rowe. Można zatć m nawóz, stosownie do różnego sto- 
pnia rozkładu, użyć podług upodobania. Za to atoli 
ten sposób wymaga więcey zachodu i potrzebney do tego 
zręczności, ażeby ściany kupy w przyzwoilym kierunku 
utrzymać. Jeżeli zaś całą kupę gnoiu wypadnie obrócić 
pod ieden i tenze sam plon, wtenczas wynika ztąd wa- 
Żna niedogodność, że iedne mieysca roli otrzymują gnóy 
całkowicie rozłożony, -a drugie surowy, lub mało w swoim 
rozkładzie posunięty. 4 

Drugi sposób właściwszy iest dla gospodarstw dużych, 
ponieważ składanie gnoiu na kupę okrągłą, mniey daiskg 
jest uciążliwe, i kiedy przestrzeń gnoiowiska takiey 793 
obszerności, iż na raz wyřzucanym, czy to codzien "> 
czy też tygodniowie nawozem, całkowicie ZA. PE 
może, wtenczas i nieiednostayność rozkładu nie ty 2: zj 
"dzie wyraźną. Kiedy wypróżniając takowe | „RAJA: o, 
wydobywa się nawóz z niego pionowo? tojest MW SRZEY 
głębokości, w takim razie i rola otfrzyfhwe Townieyszy, 
1 iednostaynieyszy pognóy, na spodzie będącego, a zatćm 
dostatecznie przegniłego,. wraz Z powezem. Ua wierzchu 
zostaiącym, a zatem ieszcze mało rozłożonym. Oba spo- 
soby maią swoie i zalety i niedogodności, które iednak 
nie są wielkiey wagi. Kiedy tylko gnóy staienny nie leży 
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pogrążony w zbytku wody, albo nie iest rozrzucany tu 
i ówdzie na gnoiowisku nieporządnie kupkami, tedy 
wsżystko prawie iest jedno. i toż samo, czy go się składa 
w kształtne kupy piramidalne, iakie robią w Szwaycaryi, 
czy się go zrzuca w doły, iak Niderlandczycy czynią. 
Gnóy staienny, tak jest łatwo i prędko gniiącą istotą, 
Że kiedy się tylko nie popełnia grubych błędów w iego 
zbieraniu i przechowywaniu,- małe wady same przez się 
wyrównywają, nikną i na gruncie nie są bardzo wyraźne. 


30. Gnóy tak dłago na kupach złożony bydź powi- 
nien, dopóki podściół w nim obecny, przez fermentacyą 
do tego stopnia się nie rozłoży, iż się na gruncie łatwo 
i iednostaynie rozpostrzenić daie. 


31. Podług różności odchodów źwierzęcych, pod- 
ściożu, stanu pogody i położenia gnoiowisk, gnóy może 
się prędzey lub poźniey rozłożyć i do tego stahu bydź 
doprowadzonym, w którym go za nawóz użyć można. 


32. Jak tylko podściół dostatecznie się na gnoiowisku 
rozłożył i do pewnego stopnia zmiękczał, wtenczas ņa- 
leży nawóz wywozić na rolą: 


Dłuższe iego na kupach zostawianie, więcey przy- 
nosi szkody przez ulotnienie istot Źwierzęcych, aniżeli 
zysku przez ułatwianie dalszego rozkładu istot roślin= 
nych ; używaiąc atoli na podściół istot trudnych do roz- 
kładu, często po 5 lub 7 miesiącach nawet, 
go nie zupełnie jeszcze rozłożony. Wt 
należy gnóy wywozić w tym stanie na pozór surowym, 
który atoli nie iest tak surowy, jak się zdaie, bo części 
iego stwardniałe i drzewiaste, napoione gnoiowką, łatwo 
się i prędko rozkładają w gruncie. A ponieważ taki 
twardy podściół bywa pospolicie krótki czyli drobny, a 
zatém się łatwo i iednostaynie na gruncie rozprzestrze- 
nić daie. 

Wiadomo iuż było dawniey, że w czasie rozkładu gnoia 
staiennego Znaczna część maleryi organiczney z niego się 
ulotniałą , dotąd atoli nie uważano tey straty za tak wielką, 
iaką iest rzeczywiście, ponieważ nie robiono w tey mie- 
rze ściśleyszych badań i doświadczeń; prócz tego rozu- 

, 


znayduiemy 
akim przypadku 
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miano, że w miarę trwaiącego i pon za sia 

Podwyższała się rozpuszczalność SRR A g! A PESE 
stancyi; spodziewano się tedy przez PRERE R, 
miotach z iedney, ile się straciło na ilo c EE Z 
gley strony, nie pamiętano iednak na to, BF €jecth 
część materyi organiczney, która się na sam P ER ERR 
ulatnia, toiest materya pochodząca z zee e. Jet 
Źwierzęcych, iest naywybornieyszą 1 o Zale ARA 
Żywnością roślin i że rośliny z początku wie Ich 
massy pokarmu z gr untu nie ipotrzebuią, ih ob 
mało, a polém coraz więcey, a to w miarę, sY cot 
iętość powiększa się. Winniśmy zatém elką w k SZ 
Panu Gazzeri Professorowi we Florencyi, który wp?’ $ 

swoićm nader interessuiącóm (Degl ingrassi e del piu R i : 
ragićnceole impugo di essi nel’ agricoltora Firenze Sk. 

obeznał nas i przekonał tak o rzeczywistości wie ieg 
straty, iako też i o pdmianie exkrementów, przez ich fer- 
M Wii on do naczynia metallowego 40 fantów i 6 un- 
cyy świeżych exkrementów Poocć słomą obwiniętych, 
i pokrywszy naczynie mata ; zostawił "Aer od 21 ari 
do 18 lipca; potém zaś , kilkakrotnie e s yee a pae 
lutną exkrementów, tudzież wagę względną == ich skła- 
dowych. Wypadki iego doświadczeń umieszczone są w na- 
stępney tabelli. 
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Z początku samego było w tworach organicznych: 
włókna roślinnego + . . >» 42,925 gran. 
materyi miękkiey +. . eà 31,492 — 

Materyi rozpuszczalney . . «+ > 7,495. = 

Ogół 831,910 gran. 


Absolu tny. 


Na końcu doświadczeń było: 
włókna roślinnego . - . . 17,710 gran. 
materyi miękkiey + . . . 19,818 — 
materyi rozpuszczalney . 4 - 4,208 —_ 
Ogół 41,756 grau. 
Strata więc na pierwiastkach orga- 
nicznych wynosi -. . . > 40,154 gran, toiest 0,4902. 
W tém tedy doświadczeniu, w przeciągu 119 dni po- 
lowa wagi materyi organiczney poszła w utratę, iednak- 
Że zewnętrzne okoliczności, pod wpływem których roz- 
kład się uskuteczniał, przyiazne fermentacyi nie były, 
ponieważ mała tylko exkrementów massa, była przykry- 
tą, słońce na nie nie działało, a wpływ zewnętrzney 
temperatury wstrzymywany był przez słomę do obwi- 
nięcia użytą. Jak wielka tedy wtenczas dopiero pokaza- 
łaby się strata, gdyby doświadczenie robione było skru= 
pulatnie na większey massie, iak np. w podobnych okoliczno- 
ściach, gnóy staienny na gnoiowisku, uszczerbku doznaie. 
Doświadczenia atoli Pana Gazzeri, nie tylko z tego wzglę- 
du są pouczaiące, że przez nie bliżey przekonywamy się 
o rzeczywisley stracie materyi organiczney podczas pro- 
cessu gnicia, ale więcey ieszcze uczą, bo z nich widzi- 
my, że części składowe exkrementów , względnie siebie, 
w przeciągu 4ch miesięcy, w których się doświadczenia 
robiły, prawie zawsze pozostały też same, i, że ilość 
materyi organiczney w wodzie, rozpuszczalney wprawdzie 
się powiększyła, ale bardzo mało i nieznacznie. w ma 
rawie swoiey przytacza oh ieszcze więcey doświadczeń, 
z których przekonywa o stracie przez dobrowolny rozkład 
poniesioney, na materyi suchey, w exkrementach kurzych, 
gołębich i ludzkich, gdzie w przeciągu jednego miesiąca 
z pierwszych 0,385, z drugich 0,420, % „ostatnich zaś 
o,igo części ulotniło się, które jeszcze mniey przerazaią 
od tych doświadczeń, jaki robił na- łaynie krowićm czy- 
stćm i zmięszanćm ze słomą, zostawionćm dobrowolnemu 
rozkładowi. W pićrwszym przypadku w przeciągu 40 dni 
poszło w utratę 0,21 suchey materyi; w ostatnim atoli, 
gdzie do 100. części świeżego krowiego łayna zawierają- 
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cego 'w sobie 0,1874 suchey substancyi dodano 8 części 
grubo: posiekaney słomy; 100 części takiego gnoiu stra- 
ciły w przeciągu %40 dni 0,477 pierwiastkowey wagi, i 
0,308 wagi suchych exkrementów i słomy, klóre w tak 
krótkim przeciągu czasu, w powietrze się ułotniły. 

„Niepodobieństwem iest, powiada P. Gazzeri, Żeby 
„gospodarz nie był przerażony do naywyższego stopnia, 
„„widząc tak wielki ubytek nawozów, poniesiony przez 
;,fermentacyą ; albo, Żeby przynaymniey nie powątpiwał 
,,0 korzyściach dotychczasowego, z nawozami staienne- 
„mi, postępowania. * 

To, co Autor potóm na zbicie przesądów i błędów 
względem użycia surowych, toiest mało rozłożonych sta- 
iennych nawozów przylacza, że w tym stanie dla roślin 
nie są przydatne; że posuniony stopień rozkładu potrze- 
bny iest do ich rozpuszczalności, że rozpuszczalna mate- 
rya nawozów, długo w gruncie pozostawać może, ieżeli 
przez korzenie roślinne nie bywa połkniętą; Że nawóz 
świeży przez swoie ciepło í wyziewy rozwiiające się 
w czasie iego ferimentacyi, wypala rośliny; Że nakoniec 
sprzyia rozwinięciu się i krzewieniu chwastów i mnoże- 
niu robactwa, zupełnie zgadza się z tém, co w różnych 
mieyscach tego dzieła, w tym przedmiocie, sądzimy; co 
tóm większą robi dla nas przyiemność, iż takowe do- 
Świadczenia zupełnie potwierdzaią nasze mniemanie w tey 


rzeczy (a). ; 


(a) Nie poymuię pfawdziwie, dla czego autor opuścił zdanie w tey 
mierze iednego z naybiegleyszych wieku naszego Agronomów, 


sławnego 'Thaera, które iednak w pierwszćm wydaniu dzieła 
ninieyszego, pomieścił: zdanie to wyrażone w opisie gospodar- 
stwa Meglińskiego, iest następujące: „,Gnóy (mówi Thaer) 
»,Wywozi się tu (w Móglinie) zawsze wtenczas, kiedy potrzeba 
„uprawy gruntu wymaga tego, i okoliczności gospodarstwa 
„dozwalaią. Jestem. teraz przekonany, że skutki gnoia nayle- 
»psze i naytrwalsze są wtenczas, kiedy go się zaraz ze stayni 
„ma pole wywozi, nie zostawniąc go do dałszey fermentacyi, 
»w iakimkolwiek bądź stanie rozkładu on zostaie; gdyż ten 
»rozkład naylepiey i nayprędzey odbywaię sam przez się na 
»grancie, a odbywaiąc się w łonie roli, wywiera bez wątpie- 
„mia pożyteczne skutki, na obecną w gruncie przekwaszoną i 
„ włóknistą próchnicę. * i 

„Taki atoli gnóy słomiasty, ieżeli ma zupełnie dobrze skutkować 


„my ika P O __ 
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33. Jeżeli stosunki gospodarstwa lub stan powietrza, 
nie pozwalaią wywozu guoiu wtenczas; kiedy jest zu- 
pełnie do tego przysposobiony, tedy starać się ile mo- ` 
Żności należy, rozkład dalszy iego tamować, lub przy- 
naymniey miarkować. Uskutecznia się to przez dozwa- 
lanie częstego bydlętóm po nim chodzenia i deptania, 
przez zostawienie gnoiu pod dachem, albo też dodaiąc 
do niego części ziemnych, albo też trudnych do roz- 
kładu tworów roślinnych. ~ A 


Im gnóy staienny mocniey ubity leży, im powietrze 
atmosferyczne mnieyszy ma przystęp do wnętrzney 1ego 
massy, tym powolniey rozkład iego postępnie. 

Często proponowano pokrywać gnoiowiska dachem, aże- 
by ie od promieni słonecznych i deszczów ochraniać ; rzad- 
ko iednak gdzie tego się trzymano, ponieważ od czasu siewu 


7 


„musi bydź dobrze i należycie, z gruntem umięszany przez 
„kilkakrotne oranie. Nie można go takoż w temperaturze cie- 
„płey powietrza, zaraz przed usiewem roślin tylko zbożowych, 
„wywozić i zaorywać, boby rośliny z razu buynie, a potćm 
„Słabo rosły. Taki gnóy słomiasty, iednćm tylko przeoraniem, 
„należycie z gruntem urmięszać się nie może i nadto ieszcze, 
„wiele nasion chwastów może w sobie zawierać. Wreszcie 
„taki bezpośrzedni pognóy nie wszędzie może mieć mieysce 
„z pożytkiem. * A 
To zdanie sławnego Thaera, pokazuie 16d: że użycie nawozów mało i 
+ rozłożonych korzystnieysze iest, aniżeli w rozkładzie swoim 
daleko posuniętych, 2re, Że iednak takowe użycie okazuiące 
się w teoryi korzystnóm, nie zawsze się takićm okaże W pra- 
ktyce. -Naprzód stosunki gospodarstwa nie zawsze dozwałaiąy 
wywozić gnóy w każdym czasie, ile go się utworzy, iuż to, 
Że inne zatrudnienia, iuż nakoniec że przyrodzenie roślin, tego 
częstokroć nie dozwalaią. Wywożenie gnoiów zbyt surowych 


wprost pod zboża, mianowicie na gruncie piasczystym, po- 
ich plonie stratę ; ta iednak nie- 


ciągnęłoby za sobą wyraźną w > 
żdym takim systemacie 


dogodność wcale nie ma mieysca w ka 
gospodarowania, gdzie pognóy przypada pod plony okopowe. 
Jest to jedna z ważnieyszych zalet» podobnych systematów, 
Sdzie się nic zgoła nie, traci na sile odżywney nawozów, ale się 
Wszystko`na pożytek obraca. 
= Przypisęk Tłumacza. 
Burgerą Gosp. wieysk. Tom Z. 12 
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iarzynnego, pó dokonaniu którego cały się gnóy staienny 
wywozi, aż do iesieni, kiedy go znowu możną wywozić, 
nie zbierą go się w tak, wielkiey ilości, żeby na takowe 
pokrycie „warto było iakie koszta łożyć. Jednakże te 
mało znaczące koszta, iak miałem sposobność przeświad- 
czyć się o lém naocznie w iednćm gospodarstwie nie da- 
leko Medyolanu i z opowiadania samegoż gospodarza, so- 
wicie się wynagradzają, ponieważ rozkład gnoiu pod po- 
kryciem: przechowywanego, dla wzbronionego przystępu 
słońca, wstrzymywany, i wyługowanie cząstek iego przez 
wilgoć deszczową, iest wzbronione. Gnóy w tak pokry- 
tych knpach złożony iw przymiotach swoich i w mas- 
sie, przewyższa nawóz, który zwyczaynym sposobem na 
gnoiowiskach otwartych , zostaie. s 

Mięszanie gnòiu staiennego z niektóremi ziemiami , lub 
istotami roślinnemi trudno się rozkładaiącemi, dzieie się po 
większey części tyłko dla powiększenia iego massy nie zaś 
dla wstrzymania prędkiego iey rozkładu W tym celu na 
dno gnoiowiska uścieła się qokład marglu, albo inney 
jakiey ziemi, wziętey z warsty rodzayney, na który po- 
tém układa się warstami iedna na drugiey, gnóy staienny, 
margiel, darno, popioł, czarnoziem, stawiarka, torf i 
wszelkiego rodzaiu źwierzęce i roślinne szczątki; wszy- 
stko to pokrywa się warstą ziemi i kiedy niekiedy polewa 
gnoiówką. Takową kupę zostawuie się przez 6—8 mie- 
sięcy w spokoyności, a po tym przeciągu czasu przekopuie 
i mięsza, a poźniey żnowu na kilka miesięcy w spokoy- 
ności zostawuie,fza nim się na rolą nie wywiezie. Ten 
sposób przygotowania gnoiu, bardzo używany w Anglii 
(gdzie go zowią Kompostem) rzadko gdzie znalazł naśla- 
dowców i wielbicieli w Niemczech, gdzie oddawńa iuż 
lepiey znano sztukę przygotowywania nawozów. Przeko- 
nano się albowiem prędko, że do robienia kompostu wiele 
się obraca niepotrzebney i niepożyteczney roboty, że po- 
Żyteczniey daleko iest, czarnoziem, torf, i darno używać 
za podścioł w chlewach, a margiel, popioł mydlarski i 
stawiarkę , prosto wywozić na rolą, nie używaiąc ich by- 
naymniey do robienia kompostu. 


Tegoż samego mniemania iest i Athur Young (farmes 
Calender 18098. wydanie st. 105)- Autor ten wyłożywszy, 
w pomienionćm dziele, teoryą robieńia kompostu, nastę- 
puiącemi słowy, godnemi uwagi, tẹ materyą kończy 
(Tbaers Annalen III. B. S. 307.): 


m 
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„Dla tego, że za użyciem opa Eceo- 
„darzy, wyłożyłem zatćm » CE ok, On. 
materyi powiedzieć tylko może. ar oiém, 
4 y x t- na bardzo fałszywey 


cała robota kompostów oparta 1e8" 1%. Aea y 
4 rachubie; i kto tylko tym sposobem jakieg ioeie e 
„gnoiu lub nawet i porostu morskiego Sk dka 
»pewnym; że na tém stratę „ponósi; Kł: od Żeby Rz 
„iest, istoty roślinne do s AAS adat, 

i wóz pożyteczny robi . Kaute 
= AREA część t; gnoiu, którey Już mie Ca 
buią, wywożą z dołów na pola, maiące ARR ró 
itam gó umięszany z ziemią, darnem lub wi z i Aif 
układaią, a to. w tym celu, ażeby iego GEE ę > t 
mocny rozkład, tym sposobem wstrzymać. — (Schwertz U. 
B. S: 310). i 

'Te kilka słów dowodzą naylepszego U an 
gnoiu slaiennego z ziemią lub trudno rozkładaljącemi się 
tworami roślinnemi. Te ostatnie maią posługiwać do tego 
tylko, ażeby prędki rozkład i ulotnienie gnoiu utrzymy- 
wać, nie zaś dla tego, ażeby powiększać massę gnolu; 
który innemi drogami; daleko taniey dla gruntu może 
bydź udzielony. 
a z 
(a) Zdanie Thaerd o kompostach zgodne z opiniią Jóunga, zawarte 
w opisaniu Gospodarstwa Móglińskiego iest następuiące: 
Że bardzo iest przyiemną rzeczą, mieć w go” 
łożonego gnoiu czyli kom= 


żytku mięszania 


„ Zgadzam się na to; 
„spodarstwie zapas przyzwoicie sos 7 FAA 
„postu; przez nawieżienie nim roślin młodych, które A. c 
„zasilić, wiele sobie w gospodarstwie pomódz można. is 

są bardzo szyb 1e. 

noiu źwyczaynego 
dzo wiele na 


„iego, mianowicie za nądeyściem deszczu, 
„Jeżeli iednak na ten cel znaczną massę g 
„poświęcić wypada, tedy się przez to traci bat I: nie 
„czasie. Żaden kapitał przez swóy nakład ty znac ło 
> : w! n 
„przynosi; ile kapitał w gnoy włożepia bia : eih 
„iego nakład, częstokroć w pół roku tyłe P R 
że 4 z P ile weń włożono; kiedy 
„łów nawozowych otrzymać można; EE dławi 4 i 
7 NE prz za z 
obraeaiąc go do robienia kompostu, P e ESTS 
$ . Jeżeli ia móy nawoz, (mówi daley 
„,czynbym go zostawuiemy. J€ r k 
tenże Thaer) przez rok albo * więcey na kupach komposto- 
» p t . > r. <> A 
„wych zostawnię; tedy mi om w ym czasie zd zgoła nie 
przynosi Kiedy więc mam rolą, która potrzebuie nawozu; 
» . a < 
p : 5 ią uguol 5 i se nato 
„która na tém zyszcze> że ią 4 guoię, tedy się nie mogę : 
ýy obracać do kompostu, w celu użycia 


„zgodzić, ażeby gnoy ż A 
„iego na przyszłość. (Przypisek Tłumacza) 
12% 


180 
C) Istoty mineralne. 


1. Materyały nawozowe mineralne, żadnego innego 
przygotowania, przed ich użyciem, oprócz naydosko- 
nalszego rozdrobnienia, nie potrzebuią. . 


2. Rozdrobnićnie to, i rozdzielenie ich cząstek, u- 
skuteczniamy: w gipsie przez iego tłuczenie, mełcie i 
przesiewanie; w wapnie, wysławując go na powietrze, 
aż się rozsypie lub też prosto wywożąc na pole, składa- 
iąc ie w małe kupy, pokrywaiąc ziemią i w tym stanie 
aż do zupełnego na proszek rozsypania się zostawuiąc; 


w marglu, wywożąc go na pole i dopóty go na nim zo- - 


stawuiąc, dopóki się całkowicie nie rozsypie, potóćm 
znowu przez wałkowanie i bronowanie, więcey ieszcze 
rozdrabniaiąc, dopóki się go pługiem do ziemi nie 
zaorze. 


$ VL . 


O sposobie naykorzystnieyszym użycia 


rozmaitych rodzaiów. nawozów. 


Używamy nawozów, albo samych tylko źwierzęcych ; 
albo samych tylko roślinnych; lub znięszanych z tych obu 


czyli źwierzęco-roślinnych; lub też nakoniec nawozów. 


mineralnych. 
A) Odchody źwierzęce. 


„1. Odchody żwierzęce, same przez się, bez Żadnego 
innego przymięszania, z większym pożytkiem obracaią 
się do pościełania niemi roślin po wierzchu, aniżeli do 
ich zaory wania. / 


Te istoty, są inż w części same przez się w wodzie 
rozpuszczalne i na powierzchni gruntu, same przez się ry- 
chło i dostatecznie oxyduią, i tym sposobem do dalszego 
ręzpuszczenia się uspasabiaią. Jeżeli gnóy leży nad ko- 
rzeniami roślin, tedy naymnieysza iegó cząslka, przez wo- 
dę deszczową spłókana , do nich się -dostaie i tym sposo- 
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bem na pożytek roślin obraca, vo iednak w zaorywaniu 
nawozu mieysca mieć nie może, bo gnóy znayduie się po 
większey części za granicą korzeni, a mianowicie zboż, 
mało w głąb sięgających i przeto naich pożytek całko- 
wicie obracany nie bywa. 


2. Odchody żwierzęce, albo się w stanie rozdrobnie- 
nia na krzewiące rośliny posypuią, lub w wodzie roz- 
puszczone na nie polewaią, lub też same Zwierzęta na. 
pola maiącćm się gnoić, przez kilka nocy, w szczegó|- 
nych na ten cel zrobionych zagrodach, zamknięte, u- 
trzymuią, dopóki rola lub na niey będące rośliny, do- 
statecznego nie otrzymają nawozu. 


3. Pierwszy sposób połączony iest z wielą trudno- 
ściami i kosztami, iakoż, oprócz plaszego pomiotu, który 
się w małey ilości tylko ua inspekta w tym stanie uży- 
wa, innych źwierząt odchody, w stanie suchego proszku, 
na rośliny u nas się nie posypnią. 


Ze w Chinach exkrementa ludzkie z gliną mieszają, 
z tey massy cegłę robią i w stanie suchym, iako nawóz, 
przedaią, i že w Paryżu tenże sam nawóz suszą i na pro- 
szek zmełty, przedaią ogrodnikóm, o temeśmy iuż wyżey 
mówili. 

y 

4. Tam tylko iest pożytecznie exkrementa w wodzie 
rozpuszczać i w stanie piynnym niemi rośliny polewać, 
gdzie iest brak podściołu, i gdzie gospodarstwo bar- 
dziey na hodowlą bydląt, aniżeli na uprawę roślin iest 
wyrachowanę. 


Gnóy kloakowy naywygodniey i naypożyteczniey lest, 
iakośmy iuż powiedzieli, wodą rozprowadzony na rosnące 
rośliny polewać. W wielu Kantonach Szwaycaryi celem 
gospodarstwa iedynie iest tylko hodowla bydląt, dla tego 
cały gnóy obraca się na łąki. A iako w tych okolicach, 
mało iest podścioła, a powiększenie massy nawozu przez 
Przymięszanie roślin , nie iest koniecznie potrzebne, gdyż 
ąki nie tak się prędko wycienczaią iak pola, i łatwiey 
od tych ostatnich w swoiey naturalney sjle utrzymać się 
mogą; do tego ieszcze gnóy zwyczayny slaienny z czę- 


* 
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ściami roślinnemi pomięszany, nie tak się dobrze pozwała 
rozprzestrzenić na łące iak gnóy płynny, więcey iest 
pracy i zachodu około iego przygotowanią i wreszcie taki 
zwyczayny nawóz w czasie wzrostu roślin użytym bydź 
nie może; wszystkie zatćm odchody Źwierzęce natych- 
miast zamieniaią w gnoiówkę nazwaną u nich (Göle), 
którey, w rzeczy samey, pierwszeństwa przed zwyczay- 
nemi stałemi nawozami, w tym celu, zaprzeczyć nie 
można. s 

To, co sprzyia wzrostowi roślin łąkowych, też same 
skutki sprawuie w zbożu i roślinach pastewnych. Pola- 
wszy gnoiówką ruń nędznie rosnącą, postrzeżemy natych- 


miast potóm iey wzrost buyny. Gnoiówka na koniczynę ` 


użyta, naypożądańsze skutki sprawuie. W Szwaycaryi 
zatćm i w okolicach przyległych, gnoiówka ta, często się 
takoż i do nawiezienia pol używa, , 

Jakkolwiek skuteczną może bydź gnoiówka, iey atoli 
tworzenie się w każdóm rolnóćm gospodarstwie iest bardzo 
ograniczone. W Szwaycaryi obmywaią z umysła pod- 
ściół z exkrementami połączony w stayni, odchody po 
większey części uprowadzaią do gnoiówki, a słomę co- 
kolwiek tylko niemi zwalaną na gnoiowisko przenoszą; 
kiedy u nas w zwyczaynym sposobie robienia gnoiu, albo 
wcale nic, albo bardzo mało tworzy się gnoiówki. Oprócz 
tego, w Szwaycaryi slaynie tak są urządzone i rynami 
obięte, iż uryna bydlęca nie maiąc czasu połączyć się na- 
leżycie z podściołem, do odbieralnika dla siebie przezna 
czonego, odpływa, lub też dno gnoiowiska bywa prze- 
dziurawione kędy gnoiówka spływa. Jeżeli temi dwoma 
sposobami staynie i gnoiowiska nie są urządzone, tedy 
podścioł wsiąka w siebie exkrementa bydlęce; tak stałe 
iak płynne, i ieżeli dno gnoiowisk, ani nadto głęboko, 
ani zbyt płytko leży, tedy się gnoiówka nie'oddziela tak, 
że po wypróżnieniu gnoiowiska, nic się iey nie pozo- 
staie. Sama uryna połączona z podściołem, nie tworzy 
gnoiówki, bo przyciągana przez cząstki gnoiu, przy nich 
się zawsze uirzymuie. Wilgoć tylko deszczowa mogłaby 
się w znaczney massie na dhie gnoiowiska zgromadzić, 
parowanie atoli, maiące mieysce na powierzchni gnoio- 
wiska, ciągnie natychmiast na dnie będącą wilgoć i ie- 
żeli się gnoiowiska zaraz po gwałtownych i długotrwa- 
łych deszczach nie wypróżniaią, tedy się bardzo mało 
w nich żnayduie gnoiówki, 


dle wyrachowanćm na hodowlą bydląt. 
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Gnoiówka nie ma tyle wartośc w. gospodarstwie rolnćm 
Rośliny w czasie 
i ie i 4 e wiosenney i 
ich wzrostu muszą się lą polewać w ROA sai y 1 
i Si i odarstwie doeka- 
latem, czego zwyczaynemi siłami w gosp 2 AEE: wt 
zać trudno; samo wywożenie może niszczy” sn t roś as 
s 3 FE zowe roślinne, czyli 
w czasie ich wzrostu ; materyały nawozow S iis zn ` 
podściół, mniey skuteczny stanowią nawóz; dit 1 nEs 
; ; A GZEŚCI ęte i nako- 
chody zwierzęce po większey częsci będą odię z» k 
> hek 
niec przez to się massa nawozu bynaymniey s p te 
z : paaa i ð 
szy, że się część iego w wodzie rozpuści, iakosmy m 
wyżey mówili, 


ie, gdzie indziey 


5. Jeżeli źwierzęta, paszone we dn 
na noc zamykają się na pewney przestrzeni pola w celu 
iego ugnoienia; taki sposób zowiemy hurtowaniem. 


| 


> . . 
, 6. Do nawożenia tym sposobem gruntu, używają się , 


tylko owce; bo te się tylko zwierzęta w ciasnćm mieyscu 
bez uszkodzenia zamykać daią. 


7. Hurtowanie tam tylko zwyczaynie ma mieysce, 
gdzie są obszerne pastwiska, z których tylko za pomocą 
owiec trwały pożytek ciągnąć można. 


Kto ma prawo paszenia na ugorach swolego sąsiada, 
lub posiada obszerne przestrzenie wrzosem „pokryte, lub 
suche pagórki, ten zapewne żadnym „żywiołem pożyte- 
czniey ich użyć nie może iak owcami. Te zwierzęta, po 
re się gdzie indziey pasły, zamknięte na noc w Bo = 
odchodami swoiemi użyzniaią rolą do ugnoienia PRE 
czoną. Owce utrzymywane przez większą część e "Reg 
stayni są delikatnieysze, wystawianie ich toż „+88 
tach na słoty, mogłoby bydź dla nich SE AN 
tu iest szczególniey o owcach hiszpańskich). ew śe 
i w takich okolicznościach podobnież jest "4 w je A 
teczne, gdzie się owce pasą na RÓ rr 
zapuszczanych na pastwisko, bo ku s i ząc Ś 
gruntów , pod uprawę zajętych, po ) c $ muszą 
bydź wyorywane i w rolą za R zeba zalem, 
ażeby całkowity gnóy zwierzął na key pasących się, na 
ich pożytek był obracany tak, iżby bez żadnego innego, 
były w stanie wydać przynaymuiey dwa plony. 
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Y 2 : . 
, 8. Cały pożytek hurtowania po większey części ną 
4 . > . 
tem się zasadza, Że same zwierzęta grunt gnoią, a tym 
sposobem, czas i pracę, potrzebną do wywożenia ghoiu 
oszczędzają. 


9: A iako nawóz hurtowany, stanowią tylko same od- 
chody owcze, należy zatóm staranną mieć baczność, a- 
żeby takowy, ile możności, nayiednostayniey BR po 
wierzchni roli był rozpostarty i albo wcale Żadną albo 
bardzo płytką warstą ziemi był przykryty. 


10. Rola iednostaynie w každém mieyscu będzie po- 
kryta odchodami owiec, ieżeli te ostatnie, ściśnięte w hur- 
tach stoią i hurty iednostayny przeciąg czasu, na każdey 
części pola, zaymuią. 


> ali hurtowany dostatecznie się rózkłada na 

EE m gruntu, i podług tego, cośmy wyżey powie- 

Sa (2) więcey pożytku przynosi, aniżeli będąc za- 
'any. : 


12. Skuteczność tego nawozu zależy od wielkości 
owiec; od dobroci pastwiska, które ńiały ; od przestrzeni 
mieysca, które w huriach zaymuią, tudzież od długości 
czasu, przez który w nich są zamknięte. 


„Przypuściwszy, że owca otrzymuie na pokarm co- 
dziennie na pastwisku 8 funtów trawy i wody i że 6 
funtów pokarmu i napoiu (tak iak w człowieku odłu 
Sanktoryusza) wydaią 14 funtów stałych i 3 funty pł ka ch 
exkrementów, i naznaczywszy, w Śrzedriim atduwiik ka 
10 godzin, przez który owce w hurtach zmaydować się 
maią, i dla każdey sztuki przeznaczaiąc przestrzeń 10 
stop O: każda zatóm owca w ciągu nocy wyda 1 2 fun- 
tów płynnych i 0,17 fun. stałych exkrementów; tak że 
ekip Joch otrzyma przez to nawożu 10,540 funt. wagi, 
na a 979 exkrementów stałych i z g,561 
lens ryny ; la OWY: pognoy dostateczny „jest do udzie- 

„a potrzebnego zasiłku iednemu plonowi. Hurtowanie 
zatćm, w którćm iedna owca, w dziesięciu godzinach 
przez noc, 10 stop kwadr. zaymuie, może bydź słusznie 
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uważane za nawóz dosyć mocny. Zresztą podług tego, 


' iak pastwiska lepsze są lub nędznieysze, gatunek owiec 


tudzież podług długości czasu i 
przestrzeni mieysca, które zaymuią , skuteczność lego na- 
wozu, różnie oznaczona i oceniona bydź może. Jeżeli 
w wyżey przytoczonym przykładzie dla owiec ZE 
cza się .po 15 stop O, w takim przypadku nazywa się 
śrzednićm , ieżeli po 20 tedy się to za słabe gnoienie u- 
waża, w tym atoli ostatnim przypadku, anit nigdy 
iednostaynie na polu rozpostartym bydź nie może , bo 
owce ieżeli nic-do iedzenia nie maią, trzymałą się Pospo- 
licie w kupie, i tym sposobem 4 lub 3 roli nie będzie 
gnoiem pokrytą, bo tyle się mieysca w hurtach, nieza- 
pełnionego 'ówcami, znaydnie. Trzodą od 590 sztuk 
w przeciągu 11 > nocy, można dobrze ugnoić jeden morg 
wiedeński; w przeciągu 8 2 nocy miernie; a w przeciągu 
54 nocy, słabo. Obszerniey o tem, w dziele Mayera. 
Anschlagen zu Ferpachtungen. Hannover. 18232. 


mnieyszy albo większy, 


B) Istoty roślinne. 


i. Istoty roślinne, których zwyczaynie używamy za 
nawóz, są albo w rozłożonym, albo w całkowitym, sta- 
nie. W tym ostatnim, albo maią mocny związek i pra- 
wie całkiem się w wodzie nie rozpuszezaią, lub rozdro- 
bnione, po większey części, w niey są rozpuszczalne. 


2. Istoty roślinne które iuż są w stanie rozłożonym i 
przez fermentacyą zamieniły się w próchnicę są: Slam 
z rowów , torf, i Stawiarka. 7 


pierwszego ro- 


3.. Całe i nierozłożone istoty roślinne, pierwsz 
c i SUŁOWIE s dru- 


dzaiu są: słoma, liść, wrzos, paproć, 
giego rodzaiu: Makuchy i słodziny. 


4. Slam i torf bywaią po większey części zaory wane, 


doświadczenia iednak w wielu mieyscach pokazały, iż 
będąc wprzód połączone i umięszane z wapném lub 
istotami alkalicznemi, z niemałym pożytkiem i w celu 
posypywania po wierzchu rosnący ch roślin, użyte bywały. 
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5. Sławiarka, dla tego, Żeby się łatwiey rozdzielała 
i rozsypywała, powinna bydź zostawiona przez czas nie- 
iaki w kupach, nim zaoraną będzie. 


6. Wszystkie roślirme twory,. maiące związek mocny 
i po większey części składające się z włókną twardego, 
muszą wprzód przez dobrowolny rozkład postradać dawny 
swóy' związek, nim za nawóz użyte będą (8. V. B. 16). 


7. Makuchy i słodziny, iako twory roślinne bardzo 
się łatwo rozkładaiące, nie zaorywaią się, ale tylko na 
rośliny rosnące pósypywane bywaią. 


8. Sadza, iako produkt ze spalenia ciał roślinnych 
pochodzący, przed posypaniem iey na rosnące rośliny, 
których wzrost ma przyśpieszać, nie potrzebuie żadne- 
go dalszego przygotowania, oprócz naywiększego roz- 
drobnienia. ( 


C) Gnóy staienny. 


1. Gnóy staienny składa się z istot zwierzęcych i ro- 
ślinnych. 


2. Użycie iego może bydź wielorakie: albo po nawie- 
zieniu na grunt, natychmiast bywa zaorany; lub też wy- 
wieziony i na roli posłany, długo'na niey leży nim będzie 
zaorany; lub też nakoniec na rośliny w stanie ich wzrostu 
wywieziony i na powierzchni zostawiony, całkiem nie 
zaorany bywa. 


5. Który z tych sposobów iest, naypożytecznieyszy 


zależy to naprzód od natury nawozu, potóm od własno- 
ści klimatu. 


4. Im iaki nawóz, więcey w składzie swoim istot 
È i * fx L LA lf 
zwieřzęcych zawiera, albo im przymięszany doń podścioł, 
więcey się i daley na gnoiowisku rozłożył, tym on więk- 
3 Fjes 7 . nA? z isi i 
szy pożytek roślinóm przyniesie; ieżeli się gona nie, tylko 
po wierzchu rozściele. 


i ju;, i przeci 
jest użycie powierzchowne gnolu;, > prz 


i 
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3-1: TRE 
r 5 i a runi roz- 
5. Gnóy słaienny w pół rozłożony; REKE ssa 
ji mi u jest rozdzielony, Zé 
postarty i iednostaynie na polu jest r Msa ii S 
w sobie podostatkiem cząstek oeny pA E SA 
i c jako r ad is 
w pierwszym roku, a jako roz en aS 
powierzchni gruntu, nie tak łatwo nas ei sei ay 
plonu roku następnego, więcey pozos 
pierwiastków odżywnych. 


. OSP z H CY 
6. Całkiem atoli surowy, ze słomy i AER E 
się gnóy, powinien bydź pokryty ziemią, aż 
schnięciu, przez wiatry nie był unaszany. 


à ; Toan nóy za- 
Byłoby iednak wcale niepożyteczną dne E sia 
raz przed usiewem zaorywać gleboko, spe SĄ 
w takim razie znaydował zbyt daleko za aie orad 
ności korzeni roślinnych, ciągnących poży e rlik 
się tylko płytko pod powierzchnią gruntu I ech 
SG któr ch kraiach, iak np.w Węgrzeca; ze 
M okolicach wyż łych szczególniey §0- 
- okolicach wyższego Renu, w małych s “go> 
: w twach, iest we zwyczaiu składywanie „ez tod 
SP roomy dołków. W tym celu wygrzebuie się ae 
eż: iA ręczney motyczki, składa się t REA 
>: u nasypuie cienką warstą ziemi, sa e" z Rz 
Sakari fasole lub tym podobne 1 od. A e “i 
REFRE wi; Gnóy złożony tu iest bardzo p y" aso Z 
korycie roślin całkowicie go przyymwą "PEL A pis 
w nim, lub też powoli formuiący Się pokarm, 
pożytek obracają. 
l 


dni «est klimat, tym 
'7. Im wilgotnieyszy i AEN iest e 0 
3 STA EN oż 
w równych zkądinąd okolicznościach; P n Eo- 
. cje, rośliny Wię- 
rącym, a szczególniey W suchym nia pot ai ; 
cey pożytku ciągną z gnoiu, który w slad iw ok 
- k 22 76 

ta albowiem uskutecznia iego pov 0036 sę więcey 
> o py sza PESYROCEBA i właściwą sobie wła- 
przyczynić do wzrostu roślin przez Ę BEAR 
ania wilgoci, aniżeli gdyP) na powierzch 

dzę przyciągania wilgoci, 

gruntu był rozesłany. 


i 
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Ze każdy gnóy, tylko na powierzchni grantu nayle- 
piey skutkuie, przekonywamy się ztąd, Że exkrementa 
Źwierzęce, ieżeli są same przez się i nie połączone z czę- 
ściami roślinnemi nierozłożonemi, równie iako też sta- 
wiarka, czyli próchnica, bardziey przyśpieszaią wzrost 
roślin, kiedy są na powierzchni gruntu rozpostarte, ani- 
Żeli kiedy są zaorane. Te istoty są iuż po części roz- 
łożone i rozpuszczalne, i przy wolnym przystępie po- 
wietrza, ciepła i wody, całkowicie się w krótkim czasie 
rozkładają. Aiako cząstki pomienionych istot, iak tylko 
przeszły do stanu rozpuszczalnego, tak natychmiast przez 
wilgoć deszczową do łona gruntu bywaią przeprowadzane, 
i w tém przeyściu trafiać muszą na korzenie, mianowicie 
takie, które pokarm wciągaią, i które się tuż zaraz pod 
powierzchnią rozprzestrzeniaią; a ponieważ w tym spo- 
sobie gnoienia powierzchownego,  pościełamy nawozem 
roślinnym wtenczas tylko, kiedy one go potrzebuią , toiest: 
w porze wiosenney, i przez to unikamy wszelkiego nie- 
użytecznego parowania, które w zimie i iesieni mieysce 
mieć może, przeto się ztąd pokazuie, dla czego poży- 
tecznieysze jest nierównie powierzchowne gnoienie runi, 
tego rodzaiu nawozem, od iego podorywania. I dia tegolo 


gvóy owczy, tak mało w sobie podściołu maiący, wię- 


ksze skutki wywiera na powierzchni rozpostarty, aniżeli 
zaorany (Thaers Annalen |. B. gdzie się opisuie gospodar- 
stwo Pana Piktela). Ze zupełnie rozłożony, tak nazwany 
krótki gnóy staienny, po wierzchu roślin. rozpostarty, 
wielkie skutki okazuie, iest to postrzeżenie od dawna 
stwierdzone i tak nazwane topdressing wielką u Angjel- 
skich gospodarzy znayduie zaletę. Ale czy nie jest to 
szkodliwą, albo tez mniey pożyteczną, na zasiauą rolą 
wywozić gnóy małoco ieszcze rozłożony, w tém są roz- 
różnione zdania: wszyscy atoli ną to się zgadzają, że 
skuteczność gnoiuw w sposobie powierzchownego użycia, 
powiększa się, kiedy do pewnego stopnia posunięty roz- 
kład, użycie iego poprzedza. Ale czy polepszone przez 
to przymioty gnoia, nie zadrogo się opłacaią przez stratę 
iego ilości, i na to między gospodarzami nie masz iedno= 
myślności. Ze w czasie dobrowolnego rozkłada, nie tylko 
ułotnienie wonieiących pierwiastków, które na żadną u- 
wagę nie zasługują, ale nawet kwasu węglowego , gazu 
saletrorodnego i innych pożytecznych pierwiastków, ma 
mieysce, i Że to ulolnienie tym iest większe, im fermen- 


U 
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. . . CJ Z 4 
lacya mocnieysza i więcey iest pobudzana, w tém żadney 
nie masz wątpliwości. Ponieważ zaś fermentacya gnoiu 
sporzey się odbywa wtenczas, kiedy gnóy iest zaorany, 


u 54 gi ž è R 3 
anizeli kiedy.na powierzchni rozpostarty leży, i ponieważ 


z daney ilości gnoiu, większa się ięgo massa w przy= 
szłych latach na pożytek roślin obraca, kiedy rozkład 
przymięszanych do gnoiu staiennego roślinnych części 
w pierwszym roku bardzo przyśpieszony nie był; i po- 
nieważ nakoniec rośliny po wierzchu gnoiem staiennym 
posłane, dostateczny znayduią pokarm w*iego częściach 
Źwierzęcych, łatwo się rozpuszczaiących; tedy zdaie się 
pożyteczniey iest, ile możności unikać niepożytecznego 
rozkładu gnoia, tak w stayniach, iako, też i na gnoiowi- 
sku, i, ile możności wywozić go nayrychley na usiane 
lub mieusiane pola, podług tego przynaymniey, iak sto- 
supki klimatu tego dozwałaią, a to dla tego, ażeby cał-* 
kowitą materyą organiczną, przez powolne gnicie, do 
rozpuszczenie się w wodzie usposobić i w pokarm ią za- 
mienić, bez zadney atoli iey straty. 

Poorana, „ale niezasiana rola może bydź w każdym 
czasie zawieziona gnoiem staiennym , mało ieszcze rozło, 
Żonym, ale zasiana, takim się tylko pościełać może, który 
długo leżąc na kupie, do pewnego się stopnia rozłożył i 
podściół w nim obecny stracił swóy związek, tak, iżby 
go na roli wszędzie iednostaynie rozprzestrzenić można 
było. Powierzchowne gnoienie zasianey roli wtenczas tylko 
widocznie skutkuie, kiedy wilgotna temperalura ułatwia 
rozpuszczanie i wyługowanie gnoiu; w suchych latach, 
po wierzchu gnoione pola, mniey przyiazny widok oka- 
zuią, aniżeli teg gdzie gnóy był zaorany. Dla tegolo za- 
pewne, powierzchowne roślin gnoienie; mniey iest w u- 
Życia. u nas, aniżeli w Anglii; bo nasz klimat suchszy 
iest od Angielskiego -(a). 


D) Istoty mineralne. 


" A a - 2 

1. Nawozy mineralne, albo są same przez się poży- 
wne, lub są razem pożywne i próchnicę rozpuszczające. 
TS por ZA „A AR 4 


(a) Materyą tą o powierzchownóm użyciu nawożów staiennych, a 
mianowicie o pościełaniu ich ma zasiewy, obszernie iest wy- 
łożona w moićm dziele I. T. O sposobach „gospodarowania 
w klimacie północnym vd $. 216—245, (Przypisek Tłumacza.) 
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2. Do pierwszych należą: siarka, gips, wszystkie 
związki kwasu siarczanego , saletrowego i solnego 
z alkali i zieniiami. Popiół wyługowany, pozostały po 
wypaleniu drzewa, torfu i węgli kopalnych. Do osta- 
tnich należą: wapno w stanie kaustycznym i w stanie 
węglanu, popiół zwyczayny z drzewa, tudzież z my- 
dlareń. 


3. Wszystkie mineralne, do pierwszey RARE WEĘ 
żące nawozy, wtenczas się okazuią skuteczne, Kie y na 
zielone rośliny posy pane, z powierzchowną warstą g Buta 
nie mięszaią się. lstoty zaś próchnicę rozpuszczające i 
ią odkwaszaijące, iakoto: wapno, margiel à „popioły, 
"muszą bydź przyzwoicie umięszane z powierzchowną 
skorupą ziemi, tak, iżby się z ciałami, na które działać 
maią , bliżey zetknęły i połączyły. i 


Podoruiąc do zwyczayney głębokości pługiem, int 
te, przynaymniey w pierwszym roku, nie PAŁ 
tków swoich wyraźnie. lm płyciey się ie z powie 
wna warstą gruntu, iuż uprzednio oraregó, ża P EnA 
brony lub extyrpatora, mięsza, tym ich asiloa, na 
cie iest skutecznieysze. Wapna w saa A 7 ym, 
wa zielone rośliny posypywać nie można, >> y to, mia- 
mowicie w tych mieyscach, „gdzie go użyto zanadto, 
szkodliwe skutki sprawić mogło. Tymze sposobem i 
marglu, za wydobyciem go z ziemi, zaraz na zboża po- 
nie można; ponieważ go na powierzchni roli 
przez czas długi zostawić należy, nim się rozpadnie, i 
| ponieważ do iego zupełnego na proszek rozsy pania się, 
potrzeba użycia brony i walca. Jednak zdaie się nieko- 
nieczną rzeczą, Wapno, margiel i popiół mydlarski pod. 
orywać, lub go iakiwkólwiek. sposobem z rolg ri 
bo margieł posypany na koniczynę i łąki, B= 
a nawet samo: wapno. w niektórych okolicach 
Anglii z pożytkiem na koniczynę i łąki zzo AR 
W Szląsku, nie daleko Lignitz, używałąc na 1 Joc aa 
30—36 mec wiedeńskich wapna, w częśc! go się po o= 
ruie, a w części zabronowywa. PaK ji zek Ą 
że w suchych szczególniey latach, posyi A g a s z 
gipsu na koniczynę, bardzo pomyślnyc skut „r e 
świadczyli (Thaers Amalen IL. B. S. 648). Popiół my 


sypywać 


ich wzrost; 


I 
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dlarski, na koniczynę posypany, działa tak pożytecznie, 
iak gdyby był zaorany; przed usianiem zaś grochu, mię- 
szą się go tylko lekko z powierzchowną warstą. Z tego 
się zatem pokazuie, że nierównie iest pożyteczniey na- 
wozy mineralne po wierzchu roślin zielonych posypy wać, 
i, że się tam tylko ie zaoruie i z ziemią mięsza, gdzie na- 
tura nawozu, posypywania powierzchownego nie dozwala, s 
lub temu rodzay uprawy roślin iest na przeszkodzie. Cży 
koniczynę z iesieni lub na wiosnę gipsować należy ? nie 
iest pytanie oboiętne. Chłopi tuteysi posypuią ią gipsem 
iak tylko śnieg z ziemi. schodzi, gdzieindziey używaią 
go w iesieni, naypospoliciey zaś w Kwietniu. Podług 
moich doświadczeń, w suchych okolicach i na gruntach 
piasczystych należy w iesieni, na gruncie zaś gliniastym, 


a szczególniey w wilgotnym klimacie, wiosną gipsować 
należy. i 


$- VIL. 


O wartości względney nawozów, tudzież ich 
rozmaitey ilości do otrzymania pewnych 
skutków. potrzebney. 


1. Skuteczność nawozowych istot, zależy od ilości 
matieryi rozpuszczalney, w nich zawartey w czasie ich 
wywozu na rolą, tudzież od prędkości, z iaką się 
w grimcie rozkladaią. 


2. Ponieważ istoty zwierzęce, alho inż wstanie swo- 
iego rozkładu na rolą się wywożą, albo nawiezione, 
w niey się rozkładaią bardzo prędko, są one zatóm nay- 
skutecznieysze i daleko mocniey działają na Wzrost ro- 
ślin, aniżeli iedna i taż sama ilość istot roślinnych i ko 
palnych, za nawóz użytych. 


3. "Wartość nawozów złożonych Z istot źwierzęcych 
i roślinnych, iakoto: gnoiu staiennego i kompostu, za- 
leży od stosunku przymięszanych doń istot zwierzęcych, 
iudzież od łatwiey lub tradniey rozkładaiących się ciał 
roślinnych, nakoniec od stopnia rozkładn, w którym 
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się te ostatnie, w czasie ich na grunt wywiezienia, 
znaydnią. 


lm gnóy staienny -więcey w sobie zawiera exkremen- 
tów źwierzęcych; tym iest skutecznieyszy; tudzież war- 
tość iego powiększa się w stosunku odżywności pokar- 
mów, któremi się Źwierzęta żywiły.” Odchody bydląt 
karmiących się czystćm ziarnem, czynią nawóz staienny 
daleko skutecznieyszy m. Gnóy staienny; gdzie za pod- 
ściół służyły słoma i liść, „skutecznieyszy iest od tego, 
do którego w tym celu używano wrzosu; ten ostatni 
lepszy iest od gnoiu ze sosnowemi szpilkami. 


4. Istoty same. tylko roślinne, zawsze są mniey sku- 
teczne od Źwierzęcych lub mięszanych nawozów; ale i 
same między sobą, maią rozmaitą wartość, która po- 
dobnymże sposobem od ilości, już w stanie rozpuszcza|- 
nym w- nich obecnych pierwiastków, tudzież łatwiey- 
szego lub trudnieyszego rozkładu tych istot, zależy. 


5. Nawozy mineralne, w porównaniu z organiczne- 
mi są naysłabsze, ponieważ się Z bardzo małey liczby 
pierwiastków składają; któreby w czasie ich rozkładu 
do roślin przechodzić i żywić 'ie mogły, i dła tey przy- 
czyny nawozów organicznych nigdy calkowicie zastąpić 
nie mogą ` 


Istoty alkaliczne; częstokroć mocniey skutkuią, ani- 
żeli gnóy staienny, CO należy przypisać ich działaniu na 
obecną w gruncie zwęglnioną i kwaśną próchnicę ,|która 
tym sposobem przechodzi do stanu rozpuszczalnego, i 
dla tegoto ciała te, nieiako pożywne same przez się, 
lecz iako pożywność obecną w gruncie przeprowadzaiące, 
uważać raczey należy: A 

6. Ale nie dosyć iest na tém, żeby wiedzieć, iaką 
maią wartość względem siebie różne istoty, do nawożenia 
gruntu przeznaczone , należy ieszcze poznać koniecznie 
każdego z nich ilość absolutną, podług miary i wagi, 
potrzebną do osiągnienia żądanego skutku. w pewnych 
danych okolicznościach. 
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7: To, co się z nawozu na raz ieden na morg wy- 
wozi, zwać będziemy gnoieniem. 


| 8 Jedno i toż samo gnoienie bywa albo mocne, albo 
śrzednie, albo nakoniec słabe, podług stosunku pozo- 
stałych i obecnych ieszcze w gruncie pierwiastków od- 
Żywnych; podług czasu, w którym to gnoienie trwać i 
skutki swoje okazywać powinno; podług natury gruntu, 
który. mniey lub więcey rozpuszczenie obecney w nim 
próchnicy ułatwia; podług natury klimatu, który się 
również czynnie do tego przykłada; nakoniec podług 
przyrodzenia roślin, które produkować chcemy: / 


9. Grant ciągle i iednostaynie. w przyzwoitey sile 
utrzymywany, nie ,potrzebuie mocnego gnoienia, ponie- 
waż ma W sobie ieszcze znaczny zapas sily odżywney; 
w gruncie zaś wycieńczonym, toiest: z siły odżywney 
pozbawionym, a nadewszystko twardym. i WE na- 
wozu wstrzymuiącym, gnoienie na raz powinno bydź ob- 
fite, żeby skutki iego widoczne bydź mogły. 


10. Jeżeli gnoienie ma tylko swoie skutki wywierać 
na ieden plon, tedy naturalnie powinno bydż słabsze, 
aniżeli kiedy na ich kilka skutkować i do Żywienia ich 
przeznaczone będzie; za to atoli lakowy nawóz tylko na 


- ieden plon‘ przeznaczony, *powinien bydź w stanie cał- 


kowitego swoiego rozkładu, toiest: w slanie rozpuszczal- 
nym; tudzież iednostaynie i równo wszędzie na roli roz” 
postarty bydz musi. ` 


11. Grunt piasczysty, nierównie więcey ułatwia AA 
kład nawozu, aniżeli gliniasty. Grunt zatóm piasczysty 
powinien otrzymywać na raz małą ilość ALEN kiedy 
$rant gliniasty i wyniszczony, mocno gnoiony na raz 
bydź musi, za to atoli gnoienie w BENS piasczysty m; 
Powinno bydź powtarzane częściey, aniżeli w gruncie 
gliniastym , ieżeli się ten ostatni W stanie zupełnego wy- 
cenczęnią nie znaydnie- 

Burgera Gosp. wieysk. Tow 1. 13 
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Grunt gliniasty, w równych zkądinąd, rozpuszczenie 
i rozkład nawozu ułatwiaiących, okolicznościach, w dłuż- 
szym lat przeciągu, dla tego mniey potrzebuje nawozu, 
aniżeli grunt piasczysty, ponieważ tamten wstrzymuie 
rozkład próchnicy; iakoż w tym przypadku powolnie 
się rozkładaiąca próchnica, obraca się całkowicie na po- 
Żytek roślin, kiedy w gruncie piasczystym Znaczną jey 
część, przy mocnym i gwałtownym iey rozkładzie, bez- 
pożytecznie się ulatnia. Nadto i dla tego ieszcze grunt 
piasczysty, więcey od gliniastego potrzebuje nawozu, po- 
nieważ przezeń w gruncie utworzona próchnica, nię 
tylko przeznaczona iest karmić rośliny, ale ieszcze się, 
' przez władzę przyciągania wilgoci, do ich wzrostu przy- 
czynia; do czego się przykładać w gruncie gliniastym 
nie ma potrzeby, ponieważ on większą ma władzę przy- 
ciągania i zatrzymywania wilgoci, aniżeli grunt piasczysty. 


12. Ciepło naywięcey się przykłada do dobrowolnego 
rozkładu materyi organiczney. Im ciepleyszy zalćm jest 
klimat, tym mnieyszey ilości nawożu, w równych zkąd- 
inąd okolicznościach; gruntowi udzielać należy ; ale za to 
gnoienie, tym częściey powtarzane bydź musi. 


W. zimnych bardzo okolicach np, W: wyższych górach 


Karyntyi i Saltzburga, prowadzi się gospodarstwo pastwi- , 


„skowe, gdzie grunt przez dwa lub trzy ‘Tata na rolą, a 
potóm tyleż- na pastwisko się obraca. W każdym roku 
pod zboże gnoi się mocno, wprawdzie takim nawozem, 
który zawiera w sobie obficie podściołu liściowego. Musi 
tam. bydź znaczny zapas materyj odżywney, gotowey 
$ > SAL 

w gruncie, żeby przy niskiey temperaturze lata, tyle 
iednak próchnicy przeszło do stanu rozpuszczalnego, ile 
do wyżywienia roślin potrzeba. 


13. Rośliny, podług rozmaitego ich. przyrodzenia, 
potrzebuią też rozmaitey ilości nawozów. Jedne z nich 
rosną prędko, wydaią wiele ziarna, albo puszczaią wiel- 
kie liście i korzenie, iak 7zp. kukuruza, konopie; proso; 
kapusta głowiasta i rzepa; inne rosną powoli, nie tak 
buyno, albo rosną nisko, albo wydaią mniey ziaren, lub 
nakoniec posiadaią władzę przyymowania na pokarm 
większey liczby pierwiastków pożywnych z powietrza, 


r 
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a zatćm przestają na mnieyszey massie nawozów, iakoto: 
np. groch, wyka it. p. Jeżeli w zmianowaniu rośliny 
pierwszego rodzaiu częściey wracaią ; wtenczas i gnoienie 
silnieysze bydź powinno; i przeciwnie. 


14. Nakoniec ilość nawozu corocznie, lub w. pewnym 
lat przeciągu udzielaną gruntowi, musi bydz odpowie- 
dnią wielości produktów, które on, podług swoiey na- 
tury i własności klimatu, wydawać powinien. 


Massa produkcyi roślinney, w równych zkądinąd oko- 
lcznościach, zależy iedynie tylko od ilości obecnych 
w gruncie i w stanie rozpuszczalnym , będących ar 
stków póżywnych: [m zatóm podług tego, większa za 
bydź produkcya, tym większey' massy nawozów będzie 
potrzeba, zawsze atoli przypuszczając, że na danym grun- 
cie, takie się tylko rośliny uprawuią, które są stosowne 
do iego przyrodzenia i do własności klimatu. W takim 
razie, rośliny konsumuią nawóz iedynie tylko w stosunku 
ich produktu, iakoż ta sama ilość nawozu w gruncie gli- 
niastym, tyle produkuie pszenicy, ile w piasczystym wy- 
daie żyta. Jeżeli iednak rośliny nie są odpowiednie na- 
turze grantu, przeto z tego względu potrzebować będą 
więcey nawozu, bo ten, nie tylko ie bezpośrzednio ży- 
wić, ale też ieszcze, przez właściwą sobie władzę przy- 
ciągania i zatrzymywania wilgoci, do ich wzrostu przy- 
kładać się musi. | , 

Nie dosyć iednak na tém, ażeby w znaczney massie 
na rolą był wywożony nawóz, trzeba ieszcze, Żeby z na” 
tury swoiey był skłonny do dobrowolnego rozkładu, 1 
takie w sobie zawierał pierwiastki, których uprawiać się 
maiące rośliny, potrzebuią. Dla tey. przyczyBy” z Ad 
źwierzęce, w mnieyszey massie użyte, tak „mocno ziaz 
łaią na tworzenie się ziarna, kiedy ciała roślinne , ZWZ 
kszey nierównie, ledwo podobne skutki SEE. są zdolne. 
Dla tey przyczyny odchody ludzkie, naydzie P-YSEJ. sku- 
tek sprawuią, kiedy takaż sama ilość BY SZSYNEgO stalen- 
nego gnoiu, mnieyszy daleko PEP, tym mnieyszy,, 
im więcey w nim ‘iest zawartego podściołu, tudzież, im 
ten podściół twardszy i trudnieyszy sat do rozkładu. : 

Ponieważ rośliny żyjące, Oprócz materyi organi- 
czney, z życia pozbawioney, toiest: próchnicy, ieszcze 
pPrzyymuią w- siebie na pokarm pierwiastki nieorganiczne, 
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tak ż powietrza, iako i z, gruntu; więc gdyby gruntowi 
wracano to wszystko, co on z siebie wydaie w łody= 
gach, liściu, owocach i korzeniach, i gdyby ieszcze, oprócz 
tego, w czasie rozkładu materyałów nawozowych, zna- 
czna się część pierwiaslików ich nie ulatniała i przez to 
dla gruntu traconą nie była, tedyby się w nim ilość pró- 
chnicy od roku do roku znacznie coraz powiększać mogła. 

Jeżeli przypuścimy dopiero, że ilość tych pierwiast- 
ków, o które się massa organiczney materyi, W Czasie 
processu życia, przez przyięcie ~i przyswoienie pierwia- 
stków nieorganicznych, powiększyła, równa iest. massie 
tych pierwiastków, które ona przez: process trawienią 
w ciałach źwierząt „nią karmiących się, tudzież przez 
process dobrowolnego rozkładu, znowu na powrot traci, 
a które przez korzenie roślin połknięte bydź nie mogą, 
chociażby te*ostatnie w znaczney ilości obecne były; 
tedy ilość próchnicy w“ gruncie pozostanie iedna i taż 
sama, A ilość produkcyi będzie w stosunku massy teyże 
próchnicy. Chcąc zatóm utrzymać grunt w sile raz przez 
niego nabytey, musimy mu wracać to wszystko, co on 
wydał z siębie, a jeżeli co z produkcyi iego na pożytek 
nasz obracamy, winniśmy przez zastępstwo produktów 
, zkądinąd wziętych, stratę tego dostatecznie wynagrodzić. 
Uskuteczniamy to, kiedy mu całkowitą przezeń wydaną 
słomę, wszystkie rośliny pastewne, a w celu wynagru- 
dzenia obróconego na inny użytek ziarna ,-korzeni, łodyg 
iliści, tyle siana lub inney suchey paszy, wracamy, ile 
waga w stanie suchym zdiętych,.i gdzieindziey obróee= 
nych produktów, wynosiła. : 

Jezeli siła odżywna gruntu ma bydź podniesioną nad 
slan żyzności raz nabytey, tedy inaczey= tego dokazać 
nie można; iak chyba tylko za pomocą obcego nawozu, 
toiest:' ieżeli więcey nawozów udzielamy 'gruntowi; ani- 
żeli on sam ich wydał. Dzieie się to, kiedy z ustronia 
kupuiemy nawóz, albo co iedno iest, kiedy zkądinąd 
nabywamy słomę, siano i podściół, albo też, kiedy u- 
prawę roślin pastewnych, bardziey aniżeli dotąd, na 


tymże gruncie rozszerzamy. Jak tylko zaś więcey roślin, 


pastew ńych, które gdzieindziey, lub na gruncie gnoić się 
maiącym ; rosły, obracamy za nawóz, lub zkądinąd pod= 
ściołu dostaiemy, albo więcey, aniżeli dotąd, uprawiamy 
roślin pastewnych, lub też wszystkie produkowane ro- 
śliny bydłętami skarmiamy, w takim razie, przez powię- 
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kszoną massę nawozu, podwyższa się MY” } a sda 
daie większy, aniżeli przedtóćm produ t; e ęuzie 
, . 4 z osowme o 1ego 
równy massie użytey doń nawozu; ste MSA È 
<s . ` zy sA 
wewnętrzney wartości. Podwyższona zyżznosw r;Zosanie 
; ; : 462 "m samym stopann, ieżeli 
ledna taż sama, czyli tez na tym 5a y 
i ; i key „owu wracamy, lub 
gruntowa wyższą łego produkcyą Z! E IAR e śu 
to, co z- niego na iuny użytek obracamy) auma 
wynagradzamy. HAF 
r z edy znaczna 
Jeżeli zaś słomę. obracamy na pokarm tedy Haay 
iey massa; albo się przez process trawienia ai ża A 
> «ani Piz téz ia sztą 
w istotę źwierzęcą zamienia; częścią tez ulotnia , 
$ r . . . 
się iey tylko w gnóy zamienia. ; 
Nadto, ieżeli na gruncie uprawiamy wie” . Z cab 
żowych, ieżeli przęz wyprzedaż lub dziesięcinę pozoy- 
: IE 3, samym- stosunku stra- 
wamy się słomy, 1 jeżeli w tymże samym Hre 
AR. y ZzAY ak = 
coney słomy i ziarna, ani przez podściół ZKA mą gb 
byty, ani przez siano z Jak naturalnych, 351 przez gnoy 
z ustronia dostarczony, wynagrodzić tego ubytku nie ie- 
steśmy w stapie, tedy i-ilość produkuiącego SIę gnolu, 
będzie coraz mnieysza, i plony coraz nikczemnieysze. ; 
Zeby wartość gnoiu i odmianę żyzności gruntu, wię- 
cey na oko pokazać, weźmy pod uwagę całkowity 1ego 
produkt, który w danych i oznaczonych stosunkach rze- 
tudzież wskażmy śrzodki po- 


jele roślin zbo- 


czywiście się otrzymuie, 
mocnicze, do podwyższenia iego plonu potrzebne. 
Przypuśćmy, że grunt zaięty iest pod uprawę układu 

tróypolowego z ugorem. Plon iego, zmorga wiedeńskiego 
(Joch) w ziarnie iest : 

1szym roku ugor + : — 

2gim roku Żyta ozimego* 16 

3cim roku owsa « + 

4tym roku ugor « » 

5tym roku żyta . >» 


6tym roku owsa . RET 
x; J „| 64 mec. 
ogółem ** 


— 


mec; 


— 


— 
— 
— 


W słomie grunt e WIE: ig /6,200 funt. wiedeń. 
ŻY ach morg. = w 
Zyta na 2ch MOZ 2.600 — = 


— 


owsa na — — 
8,800 funt. wiedeń: 

- ż m plan wydawać 
-Jeżeli grant ma 1 nadal tenże BAM OT ydawać , tedy 
za 35o mec żyta à 80 f. — 2400 f. tudzież za 54 mec owsa 
A PE U . ra 
A'50 Funt wiedeń. == 1709» razem 4,100 funt. wiede. 


dostaen wynagrodzenie » a zatóm przynaymniey tyleż, 
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co do wagi, d i 
pe „ dobrego sian rócić ż 
każde 6 morgów dake Mon n 
morgi dobtych-łąk, albo. O a7 Potrzebny jest ied 
pokarm użyta l Fa » albo, -ieżeli pewna część sł a: 
aby? ró ub wyprzedana będzie, tedy nal sza afr 
piszą ` ad napogotowiu dostateczną mass ay, zag 
ieniaiąc na gnóy 88 cent. sło i 4 ciota: 
przez podściół i pokarm " Maj 
mówić będziemy) 297 cent. 
anga iakowa ilość wyni 
tóre wywożą się na ugor 
tym sposobem gnoi Się ty 
rok przypada 50 cent. 
Przypuśćmy teraz, ż 


ic i 

otrzymuiemy (o zda, diżey 
w pół rozłożonego gnoju są 
esie 25—30 parokonnych fur, 
pierwszego roku. A ponieważ 
lko co lat 6, na każdy zatóm 


2 nTa a e w ugorze uprawnie si 
że przez to się iednak bynaymniey plon Żyła i owsa mię 
mnieysza, będzie tedy yta 1 owsa nie 


mece, wa 
ga 1 mecy. waga całkowita. 


roku groch 12 ZĘ funt. 


1 

$ Żyto 16 80 
š Owies 18 50 
5 groch 10 K 
6 


1,128, 
1,280, 
900, 
940, 
1,120, 
800 
86 mec — 668 EGEE 
. 6,168. f. wied. 
2 no p morgi wied. grochu wy- i 3 
salą słomy j 
lsią sło s E GRĘ GE 
Słoma Żytnia i owsiana iak pierwóy 8,800: 


Żyto 14 żę 
owies 16 IW, 


i Przewyższka rodu A 
padku wydobydź Gan siec! w tym ostatnim 
grochu = 2,068 funt. i 66 cent. toy dw 
saa" psr zatém przy ZA ogole na wagę 
wsz ES p RE 21 cent. siana i 66 cent sło r Sns 
dowkacti REANA zamieniemy, lub jeżeli Pere onet a 
wojaka zkądinąd 200 cent. gnoiu staienne z Taimest 
w stanie ask, tedy F powyższą přodaksý vi: w 
wym yk o ydź. Jeżeli się to joip aiiis ee ad 
dadig s stanie ma utrzymać, tedy sztabie gie al 
RE | ERE, ile co do wagi wynosiło ziarno EÈ A 
zwyczayn ch P š Ra, wiedeńskich gruntu wo i 
stwiska i aks, lub też tyle podściołu GA Aa 
RÓŻ = P-, ażeby sło i IA iey pa- 
i mniey zatćm si y stomy więcey na pokarm obrócić 
siana potrzebować. Zamieniaiąc 6168 ek 
A nt. 


przy- 
a Jochy 22 AAA 


„daniom. Ządamy zp- więcey ziarna, 
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a gnóy staienny, otrzymuie- 
arokonnych fur. Jeżeli się 


pa każdy rok wy- 


siana i 25,400 funt. słomy n 
my go 496 cent. = 41—50 p 
takowa mässa podzieli na 6 lat,. tedy 
padnie 78 cent. na morg wiedeński. 


Ale i ten przychód jeszcze nie odpow jada naszym zą- 


a ponieważ do tego 
potrzeba. więcey nawozu; więc do iego wyźszego produ- 
kowania, obróćmy pewną część gruntu pod uprawę a 
dla tego, że nie mamy dostatecznych 


ślin pastewnych, é 
łąk, lub nie mamy sposobności nabycia materyałów na 
wozowych.. Ku temu celowi przypuśćmy, że grunt urzą- 
dzony iest podług następuiącego zmianowania: 
mece. waga 1 mecy. ogół wagi. 
1 rok kukuruza ;. 4o 3,200, 
2 rok ięczmień . 24 ; 1,584, 
3 rok koniczyna > — 6,000, 
4 rok żyto Pos 38 1,440, 
5 rok groch < ° 12 1,128; 
6 rok owies - : 18 900, 
112 mec. > 14,252. funt. 
W słomie otrzymuiemy: —/, 
z kukurużzy « « * * *-* * 3,500, 
z ięczmienia `» >» 2,000, 
z żyta .-. 3,200, 


z grochu 3,000, 
zowsa « « ».* * 1,400, 
: } 13,100. 


. 


W poprzedniczym sposobie gospodaro- 
wania mieliśmy : z > 
E 6,178; funt. 


w ziarnie « - - +-* * * >". . 
, 15,409; 


w słomie . . °= * > =s 3 i 
7 Ził - 

568. funt. 

razem . 21; s 


teraz chcemy produkować BA 
“arnie i koniczyni + 14,252, 

w ziarnie i koniczynie «+ * * * 
y , 13,100, 


w słomie . « *« * * = rr 


razem * 
Więcey zatóm , aniżeli w poprzedzający"? sposobie go- 


spodarowania. 5,784 funty, ka czem» fakupiý mamy 
przy zaczęciu gospodarowania» toiest: w pierwszym roku 
20 cent. siana i 38 cent. słomy; albo 133 cent. gnoiu, 
który zinnym, w gospodarstwie zwyczaynie produkowa- 


nym gnoiem pod pszenicę turecką czyli kukuruzę Wy- 
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wieźć musimy. Grunt wydaie nam w tym sposobie go- 
spodarowania: i 
Wor Ig A 8,252, fant. 
w słomie . . . è 8 . é 13,100, 
w końiczynie suco , ; . 6,000, 


Siana, w celu wynagrodzenia ziarna Potrzebniemy 
8,252 funty: Ponieważ atoli koniczyna, przez śwóy opada- 
iący liść, a więcey ieszcze przez znaczną massę pozośtąłych 
w ziemi soczystych korzeni, w znaczney części wyna- 

gradza wyczerpniętą próchnicę; przyymuiemy zatóćm po- 
łowę tylko wagi całkowitego iey produktu, iako istotnie 
potrzebną do produkowania potrzebney ilości gnoiu, g 
zatćm od 8,252 funt.. zkądinąd wziąć się maiącego siana, 
odeymuiemy 3.000 funt., pozostaie zalćm tylko 5,259 
funty siana, którego corocznie, oprócz koniczyny, do 
dalszego prowadzenia gospodarstwa, potrzebować wypada: 
zamieniaijąc 5,252 funty siana 
6,000 funt. koniczyny, 
13,100 funt. słomy, 
razem 24,552 f. na gnóy, otrzymamy go 
560 cent. = 47 56 parokonnych fur, które podzieliwszy 
na 6 lat, wypadnie na każdy rok 93 cent. na morg wie- 
deński. 

W ' gospodarstwie tróypolowóm potrzebowaliśmy 41 
centn. siana”, ażeby produkować 64 mec zboża, tu po- 
trzebuiemy wprawdzie 52 4 centn. siana, wydobywamy 
atoli iego za to 112 mec z Ż części pierwszey przestrzeni 
gruntu, iakowy prodakt po większey części wiuniśmy 
koniczynie. 

Zysk z gruntu, w ziarnie d słomie, w obu pierwszych 
przypadkach musi dostatecznie odpowiadać ilości uży- 
tego nawozu, ponieważ z produkcyj, wyrachowana iest 
potrzebna ilość nawozu; Że atoli i w trzecim przypadku, 
gdzieśmy tylko połowę plonu koniczyny za potrzebną do 
wynagrodzenia przyięli, podobnyż się stosunek okazał, 
to właśnie służy za mocny dowód, że koniczyna w gruu- 
cie Żyznym uprawiana, znaczny zapas siły odżywney 
w nim zostawuie. i 

Z tego, bynaymniey nieidealnego obrachowania, war- 
tość gnoiu pokazuie się i wyiaśnia daleko wyraźniey, 
aniżeli z innych iakich dowodów. Nie tu iest/mieysce, 
ani ważne wypadki, ztąd mogące się wyciągnąć, przy- 
taczać, ani też bdpowiadać na zarzuty, któreby im zro- 
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£14 r O= 
bić można było, mianowicie ze a Os 
szkowe, które w rzeczy a ZN, > mówil poźniey 
waia, Obszerniey atoli o tém bedain Arata SAO 
w uwadze stosunku, iaki zachodzi między upra 


roślin pastewnych. 


16. W iakiey ilości odchody ludzkie Loda wok, 
suchego proszku czy też w stanie dg > An oit SDa 
na grunt z pożytkiem na raz wywożone | y roar tie 
wnością dotąd nieoznaczono, peniować er 
wożu, dotąd tylko w ogrodach był używany. 


; ; rego płynnego, 

17. Jak się wiele nawozi gnozu bydlęceg dy z s 

ż z : sy wod x 

to zależy od mnieyszey lub większey móssy dza 

iowce zawartey; i dla tego dopóly nic pewneg aż 
punkcie ustanowić nie będzie można , dopóki się s; 
czy pewny stosunek wody i exkrementów bydlęcych. 


18. Skuteczność gzełu staiennego zwyczaynegó : za- 
leży od gatunku tudzież od ilości exkrementów zwierzę- 
cych i podścioła; nadto od stopnia rozkładu, w którym 
się ten ostatni znaydnie. 


19. Im w gnoiu staiennym, większa jest RBL Z 
mentów zwierzęcych, im te są suchsze i SE pra: 
sze, tym w pewney wadze wzięły gnoy NIC" 
cznieyszy będzie; im w ogólności więcey sią $ n EE 
duie istot roślinnych, tudzież, im te są trudnieysze 


„enia podo- 
rozkładu, tym go więcey na pole, do sprawia 


kć ozić 
bnych co i w pierwszym przypadku, skutków; WY 


należy. 


je na fury i ta 
+ ; d ryczaynie 
20. Ilość nawozu, liczy się zwy sł zależy od 
atoli miara iest bardzo niż 2 dróg, mnieyszey 
~ raid = Pre. od dobroc u ~ 
wielkości i mocy zwierząt, zly: , ko- 
ma s cości sa, tudzież wielu innych oko 
lub większey ciężkości gnoiu, 
liczności. 
-a chciano wyrażać w miarze kubi- 
2}. M onoienia ch W SCE m 7:7. z 
cznóy u 3 > onoiu. Ponieważ atoli ciężkość gatunkowa 
°y użytego gnoiu. pe g 
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stopy kubiczney gnoiu różni się od 42—54 funtów po- 


dlug tego, iak nawóz iest więcey lub mniey w swoim 
rozkładzie posunięty i mniey albo więcey w sobie pod- 
ściołu zawiera; tym sposobem znacznaby się różnica oka- 
zala, i iedna fura 0 4 więcey albo mniey ważyćby mogła. 
Moc zatóm gnoiehia; wtenczas chyba tylkó dostatecznie 
oznaczyć można, kiedy bierzemy pod uwagę; razem ob- 
iętość kubiczną i iey ciężar absolutny. 


22. Uważaią w powszechności, że czworokonna fura 
miernie wyleżaiego gnoju, na drodze równey, alé nie- 
zupełnie dobrey, ciągńiona wołmi lub końmi takiemi, 
które pługowi w twardym gruncie idącemu w głębokości 
6—7 cali, podołać mogą, waży od 17— 18. ceninarów; 
fura parokonna wołmi lub końmi w podobnychże oko- 
licznościach ciągniona, waży od 10—12 centn. wiedeń. 


*23. Trzydzieści takieh parokonnych fur gnoju zwy- 
czaynego staiennego , przyzwoicie na gnoiowisku przele- 
żałego, stanowią zwyczayny śrzedni nawóz na 1 Morg 

rs r . A 
Wiedeń. (Joch). Gnoienie, do ktorego się mniey nawozu 
używa zowie się słabe i tym iest słabsze, im liczba fur 
jest mnieysza; zowie się zaś mocne, kiedy się więcey nad 
30 fur guoiu wywozi; i tym mocnieysze, im większa 
liczba iż a nad liczbę śrzednią wyżey przytoczoną (a). 

(a) Redukniąc wagę imiarę Anstryacką , których tu nasz autor uż *. 

na miarę i wagę litewską, wypadłoby przypuścić, że Ścieki 
zwyczayne i dostateczne gnoienie iest, kiedy się na morg litew. 
wywozi 58 fur parokonnych po fun. litt. 1,650 a zatém w ogól= 
ności funtów cara Sławny Thaer ieszcze mnieyszą ilość na- 
wozu przeznacza; Z iego albowiem podań przypada nie -więcey 
nawozu staiennego na morg Litt: nad 57,500 funt. Lit. 

przekonania się o wadze ponrzebney gnoiu slaiennego na morg 
litt. robiłem doświadczenia z wywagą staiennego nawozu. Do- 
„Świadczenia te robiły się w końcu Maia i na początkn Czerwca, 
na gnoiu staiennym, pod bydlętami przez całą zimę y zostawio= 
nym. Z takowych doświadczeń pokazało się, Że fura jiedaokonna 
włościańska, iakiemi się zwyczaynie tutay nawóz wywozi, wa- 
Żyła w śrzednim stosunku funt, litt. 660. Podług zatóm podania 
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24. Z tego atoli, co się na faz udziela gruntowi, nie 
może się, ani dzielność nawozu, ani ztąd pochodząca 
Żyzność gruntu, oznaczyć, ieżeli się razem przytóm nie 
oznacza, iak często podobne gnoienie powtarzane bywa. 


25. Jeżeli się na morg wiedeński (Joch) wy wozi 30 
fur co trzy lata; wtedy iest mocne gnoienie, ieżeli co 
lat 4 zowie się mierne ,' ieżeli co lat 5 wtenczas zowie się - 
słabe. | 


Daleko zatóm iest lepiey sądzić o mocy gnoienia z wagi, 
która w iednym roku na morg wypada, iakeśmy to uczy- 
nili w uwadze do $ 15. Jakim zaś sposobem to bydź może, 
ażeby w Hofwylu u Fellenberga, przy użyciu tak wiel- 
kiey massy gnoiówki, ieszcze przytćm g fur à fun. wiedeń. 
(4,600 we % 'lata na Juchart wywozi się (69,000 fun. wied. 


1) nn 


Burgera wypadałoby na morg litt. wywozić takich włościańskich 
iednokonnych fur 95 a podług Thaera 57, na cobysię żaden z na- 
szych praktycznych gospodarzy nie zgodził; wywožą albowiem 

u nas pospolicie takich fur 200 — 300 na morg. litt. 
Zastanawiaiąc się nad tenii, zagranicznych gospodarzy, co do mocy 
gnoienia, podaniami, nie można im ząprzeczyć prawdziwości, 
bo one są oparte na doświadczeniu, ale też nie godzi się ich 
przyymować bez pewnego umiarkowania i stosować ich do na- 
szego klimatu. Im klimat iest zimnieyszy, tym rośliny, do wy- 
dania iednego i tegoż samego produkta, więcey potrzebnią na- 
wozu, bo tu ciepło nie tyle się przykłada do dobrowolnego 
rozkładu materyi organiczney za pokarm służącey. Krótkość 
lata, a zatćm epoki wzrostu i doskonalenia się rośliny, wymaga 
w roli więcey siły odżywney, ażeby do iednegoż i tego samego 
stopnia wykształcenia się doyść mogła, aniżeli pod strefą cie- 
pleyszą, w którey roślina dłużey rosnąc i więcey zatém SSD 
maiąc do wykształcenia się, mnieyszą ilością pokarmu obeyśdź 
się może. Niedziw więc, Że u nas silniey grubta nawozić należy 
aniżeli w ciepleyszych klimatach i nie miożna praktycznym na- 
szym gospodarzom mieć za złe, że ie rzeczywiście silniey na- 
wożą. k i 
uwaga, niech posłuży za przestrogę, 1^5. 
Podań autorów zagranicznych choćby i naylepszych, wiarę 


ślepo przywiązywać. 


iak iest niebezpieczno do 


Nota Tłumacza. 
` 
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na Joch) (iak o tóm Szwertz w opisie gospodarstwa Hof- 
wylskiego na str. 197 powiada); tudzież, że podług tego 
autora (Belg. Landwirthsch. Il. str. 398—405) w Nider 
landach grunt w pięcioletuićm zmianowanių uprawian 
corocznie tak bywa gnoiony, iż na Bunder Sm ZEG) 
Jocha w pięciu latach, 460 iednokonnych kar gioia i de 
tego ieszcze 30 beczek gnoiówki nawozi się, z czego wy- 
pada na Joch, w śrzednim stosunku g2 kar a i 13 
beczek gnoiówki, to trudno iest pojąć. Ze atoli ioio 
darstwach Pana Dierxen w Niderlandach, i u Fellenberga 
w Szwaycarył; bardzo się mocno gnoić musi, to dowod? 
ich bardzo obfite żniwa. P. Thaer w opisaniu aeh 
stwa Megliń. str. 291 obrachował i podał ilość gnoiu obróx 
onego na swoie pola w przeciągu lat 8; podług takowego 
podania na morg i berliński corocznie wypada 1,497 fur 
ir gł rpa „wagi berlin. dla tey też przy czyny i żniwa 
bydź n sły zytź ine. | 
wade yk RAT. Plon żyta w Meglinie na morgu 


4 w roku 1808 3,94 Szefli. 
x „+ u 20:65 
pz É 5,41 
SX "301,5:65 


214 OW 
EZ A ZAZIE, 5,69 
Ere e A a 60 OS 
j Srzedni stosuhek z lat zmia 5,58 szefl gdzie atoli 
ziarno za młoćbę odliczone, iest potrącone. Dodaiąc zaś 
do 5,58, aŚstą część za młoćbę odliczonych = 0,3 sis 
wypadnie zysk brutto na morg berliński 5,97 b ŚR (i: 
toiest 12 mec wiedeń. na Joch. "4 doc 


rr rt 
2 Ilość RE przypadająca na morg, zależy od sto- 
sunku Zahr ey: w nim próchnicy, tudzież od nalury 
gruntu, na który ma bydź wywieziony. 


27. Jeżeli się ślam wywozi na grunt gliniasty, na nim 
zaoruje, i przez kilkakrolne oranie znowu z ziemią przy- 
zwoicie mięsza; tedy w takim przypadku* ogromuą iego 
ilość na pole wywożą, a czasem nawet 6,000 cent. i e: 
cey na Joch; przez takowy atoli nawóz uskuteczniają 
razem odmianę własności fizycznych grunlu. gliniastego 
twardego; na gruncie piasczystym, tak znaczney ilości 


"á 
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jego nie potrzebć tak, iż 6— 700 cent. na Joch, są; do- 
slateczne. i 


do pow ierzchownego 


Zeby gdzie nżywano czarnoziemnu O 
o tém czytać. Zdaie 


gnoienia, nie zdarzyło m się nigdzie 
mi się atoli, Że w małey ilości na msiewy PoSXPYWany, 
mógłby bydź skuleczny. =" | 


28 „Torf używa się wszędzie, pospolicie tylko, do ro- 
bienia kompostu lub na podściół , nigdy zaś, a przynay- 
mniey bardzo rzadko bezpośrzednio iako nawóz. Warto 
atoli byłoby, ażeby go suchy, w stanie rozdrobnienia, 
posypywać. . i 
> ag. Rozumieią, iż stawiarki cztóry razy tyle na grunt, 
co zwyczaynego slaiennego gnoiu, wywozić potrzeba; 
jeżeli się z tego gnoienia skutek przyzwoity na roli ma 
okazać. 


30. 400 makuch, ważą we Flandrtyi (podłag Szwertza 
t III. str. 24) od 240 do 250 funt. w Angli: używają ich 
podlug Diksona od 5—6 kwarter. na 1 aker = 264 — 33 
mec na morg wiedeński. 


31. Sadzy; jeżeli iest dobrze rozdrobniona, używaią 
w Anglii od 20—40 Buscheł ña aker = 163 —55 fiee 
na Joch: sadza po wypalenia węgli ziemnych, ma bydź 
lepsza od zwyczayney z drzewa pochodzącey. = 


32. Ilość gipsu, która się na morg 1 pospolicie uży- 
wa, bywa bardzo rozmaita, a to podług tego jak gips 
iest więcey lab mniey rozdrobniony; czy iest wypalony 
lub niewypalony, tudzież podlug stanu powietrza i tem- 
peratury, które iego rozkład w gruncie lub na roślinach, 
mniey lub więcey ułatwiaią, lab tamuią. Naymnieysza 
ilość gipsu niepalonego w stanie may większego rozdro- 
bnienią, tudzież ieżeli grunt j klimat rozkład iego uła- 
twiaią, jest jedna meca od 152 f. na Joch; zwyczayna 
czyli śczędnia wynosi 4 mece = 536 fun.; naywiększa 
zaś 6—8 mec. i 
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U nas w śrzednim stosunku rachni 
gips atoli nie iest cienko SR wai ne Joch; 
1 wielkie mnóstwo zawiera w sobie mał A o ingga, 
„Lepiey byłoby, iak doświadczenia mnie R serken. 
by używać do posypywania 6 —-7 mec. e onały, Ze- 
i Mainge w Pfalzu, podłag Szwertza (Pfalz. Wirt h 
f 9 posypuie go 250 f. na morg; co wynosi pra y yis 
tunt wied. na loch. Tschisfelli powiada, że Koc 
ysiewaią go 65 mecy na ioch, a Fellenberg uży zt 
podług Szwertza 74 — 83 mec na Joch = Tt 
alość wynosi 114 cent.; przypuszczając zaś i Ż c 
sztuią 40 krayc. srebr., cały zatóm wydatek eż £ Ne: 
33 krayc., który się przez podwyższony pA 7 fl 
wrócić powinien. Centnar koniczyny dE ARKA, 3 perd 
tedy. w celu wynagrodzenia tego; wydatku o RA 
Rowu dadź 15 cent. więcey. Ją Asa sra wied. 
n we EE atąc 5? pokosu ma jednym Jochu 188 Ai 
ie zielonym, tam“ gdzie nie było gipsowano; ufa 
, 


zaś gdzie 500 funtami na Joch było gipsowano, otrz 
, a zp" 


małem 244 cent. licz 
; = licząc straty na wyschniecie i 
aT z niey siana 0,80, tedy Ułcejikio: a tider 
aney 114 cent. si rì iželi as 
s 5 cent. siana więcey, aniżeli z niegi 
ryż przez co iuż koszta były froita po 
wyzka plonu w 28im j Zcim pokósie, był SAAP saa 
Adee i i > była czystym zy- 
Gdzie indziey w i żyć 
i : ý gruntach twardszych i żyźnieys; 
gsipsowanie koniczyny RSA Zwyczsynie i zysk 
$ dwa razy. (o tóm obszerniey czytać "Thaers A RAR 
cy ie S. 28), tudzież Szwertza opisani RS 
„dlzackiego i Pfalcu. d gorp Sow h 


33. Węgla ziemnego, z s; h 
z ieżeli się go wywozi na Pszenicę, Żyto, len, | sw) Joch, 
Uważaią atoli, iż na koniczynę wyż z m apustę. 
tego jest dostateczną. É £ 3 groch, połowa 


a A a węgla ziemnego podług Artura Jounga 
Ć R > S. 171) posypuie się 5o— 60 busch: na Akrę 
TELS e na Joch; tenże sam agronom uważa 

u torfowego:33 me ` A : 
RAZ g ce są na tę przestrzeń do- 
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go wywożą w okolicach niż- 
far na Joch (Thaers, nene 
piasczystym w Anhalt 
Ja wywoziłem go 
od 4—5 cent. 


35. Popioła mydlarskie 
szego Hartzu 6 cztćrokonnych 
Annalen 3 B. S. 407). Na gruncie 
Zerbst; mniey się go ieszcze używa. 
na Joch iod 48—60 iednokonnych fur; 
wiedeń. w stanie wilgotnym. 

36. Jeżeli się wapno w tym tylko celu na gnnt wy- 
wozi, żeby za pomocą iego obecną w ziemi próchnicę 
do stanu rozpuszczalnego przyprowadzić, wtedy ilość 
od 40—80 mec na 1 Joch, w tym celu, uważaią za do- 


stateczną. - J 

W iedney z nayżyznieyszych okolic Anglii „the Weald 
„0f Kent* dzierżawcy obowiązani są 100 Buschelow Kredy 
na Akrę wywozić w ugorze, na którym się usiewa psze- 
nica. Wapno to ma w sobię znaczny stosunek gipsu i 
lądem o mil „20 dowożone bywa. 


37. Jeżeli się i margiel w tymże celu używa, i w skła- 
dzie swoim zawiera więcey nad połowę węglanu wapna, 
tedy 4 kubicznych sążni na Joch wywiezione, znaczny , 

` już skutek sprawuią. Używaią go atoli pospolicie w wię- 
kszey nierównie massie, toiest od 16 — 24 sążni kubi- 
cznych ma Joch, ponieważ się go pospolicie używa do 
poprawiania w gruncie własności iego fizycznych, tojest 
w celu zrobienia go twardszym lub pulchnieyszym. 


Winniśmy ostrzedz tych, którzy mogą robić doświad- 
PP. Dubonć i Deschar- 


czenia: z solnikiem wapna, że podług sá 
mes, 67 funt. wiedeń. dostateczne są na nawiezienie 1 Jo- 
chu, które powinny bydź rozprowadzone, W 64 częściach 
wódy, co do wagi, z czego będzie płynu 42,880 (Eimer) 
wiader wiedeń. 7 

$. NII. 

ości fizycznych gruntu za 
ków chemicznych. 


B. Odmiana własn 
pomocą śrzod 

1. Jeżeli skład gruntu chemiczny w okolicznościach 
mieyscowych , udawaniu się pozytecznieyszych roślin g0- 
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spodarskich nie. odpowiada, uważamy to w nim za wadę 
i związek iego części, za niedostaleczny. 


2. Grunt, ma wtenczas niedostateczny związek części 
go składaiących, kiedy albo iest zanadto lekki j pulchny, 
albo zanadto twardy i zbity. 


3. Jeżeli grunt dla tego iest zanadto lekkim, że ma 
w sobie za mały stosunek gliny, wtenczas się zowie grun- 
tem piasczystym. Jeżeli zaś dla lego iest zbytecznie pul- 
chnym, że w ogólności za mało w nim się znaydaje 
cząstek ziemnych, zowie się wienczas gruntem tor- 
Jowym. 


4. Grunt piasczysty poprawia się dodaiąc doń gliny; 
grunt torfowy przez przymięszanie doń każdego gatunku 
ziemi; chociażby nawet miał to bydź piasek. 


5. Grunt zbytecznie iest twardym, tęgim wtenczas, 
kiedy w nim przewyższa stosunek gliny, a ilość piasku 
lub wapna iest mała. Nazywamy: taki grunt w powsze- 
chności gruntem gliniastym i rozróżniamy go ieszcze na 
rędzinny i gleiowały. 


6. Taki grunt poprawuie się dodaiąc doń piasku lub 
wapna, albo i iednego i drugiego razem. 


7. Grunt, który dla ptzewyższającego w sobie sto 
sunku piasku, zanadto jest pulchny, uprawie znaczney 
liczby roślin nie sprzyia, gdyż połkniętą wodę paruie 
zanadto prędko, a zatém pod niektóre tylko rośliny 
iest przydatnym, toiest te tylko, które się jedynie na 
piasczystym gruncie udaią; nadto ieszcze, ponieważ 
w: takim gruncie rozkład gnoiu nań wywieżioriego od- 
bywa się nadto. rychlo, przeto i pożywne części ulo- 
tniaią się prędko. Z tych więc przyczyn, gruut piasczy- 
sty ma widocznie mnieyszą wartość od tego, którego czę- 
ści. większy między sobą związek posiadaią. * 
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8. Jeżeli grant zanadto iest pulchny 2 przyczyny 
niedostatku w nim cząstek ziemnych, iakowy przypadek 
mą mieysce w grantach forfowych i błotnistych, taki 
grunt małą ma wartość, o czómeśmy W Agronomii 
"mówili. 

g.. Jeżeli zaś cząstki ziemne gruntu nadto mocny 
między sobą posiadaią związek ; w takim A cą” 
szczególniey w chłodnieyszym klimacie, paruie a Ś 
to powolnie, sam grunt ogrzewa się zbyt pozno, 0- 
rzenie z trudnością się w nim rozpościeraią, a gnoy dla 
zabronionego przystępu powietrza, leży w nim bez po- 
Żytku. í ; 

10: Tak w iednym iak i w drugim przypadku, ży- 
czymy sobie związek powierzchowney warsty gruntu 
odmienić, toiest, władżę iego przyciągania i zalrzymy- 
wania wilgoci, tudzież przyśpieszania lub tamowania 


rozkładu próchnicy, zmnieyszyć lub powiększyć. 


11. Piasek, wapno i glina, są to zatóm śrzodki, które 
własności fizyczne gruntu przez odmianę związku, tu- 
dzież iego własności zatrzymywania i przyciągania wilgo- 
ci, według potrzeb i chęci naszych, odmieniaią. 


12. Niedosyć iednak na tém, żeby takowe śrzodki 
poprawiania gruntu w ogólności poznać, należy ieszcze 
koniecznie wiedzieć, czy we względzie praktycznym mo- 
Żna ie przedsiębrać i wykonywać, toiest, czy Z c: z 
sięwzięcia takiego wynikaiące pożytki, wynggęsz A kę 
szta na tę robotę łożone; nadto, należy ieszcze wie S 
w iakiey formie naypożyteczniey iest +6 A 
glinę wywozić na pole, i nakoniec iaka ich - S w celu 
osiągnienia żądanego skutku, użytą bydź Eend: 


A) O piasku iako śrzodku służącym do popra- 
wienia gruntu. 


a Łącząc i we wszystkich punktach stykaiąc piasek 
z rozdrobnioną gliną, mięszanina stąd powstająca mieć 
Burgera Gosp. wieysk. Tom A | 14 
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s 


bedzie daleko mnieyszy związek części ie skladaiących ; 
pod tym więc względem piasek iest istotnym śrzodkiem 
poprawienia gruntu gliniastego. 


o. Ponieważ atoli w okolicach gliniastych, rzadko się 
kiedy piasek znayduie w .blizkości gruntu  gliniastego, 
„ ponieważ znaczną massę piasku na grunt wywozić na- 
leży, aiego przyzwoile umięszanie i połączenie z gliną, 
za pośrzednictwem zwyczaynych narzędzi nie tak pręd- 
ko i łatwo następuje, glina zaś na powietrzu się nie roż- 
sypuie, ale zawsze w bryłach pozostaje, a połączenie 
to i pomięszanie chyba tylko przez długoletnie i staranne 
obrabianie może nastąpić; z tego tedy wynika, że w pra- 
ktyce, samćgo przez się piasku do poprawienia gruntu 
gliniastego; yżywać z pożytkiem nie można: 


3. Do polepszenia atoli grunta torfowego i błotniste- 
go, z naywiększym pożytkiem piasek użyty bydź może; 
w tym albowiem gruncie zbywa na potrzebnym związku 
iego cząstek i przyzwoitey twardości, dopóty musi bydz 
zalém nieurodzaynym , dopóki w powietzchowney. War- 
ście torfu, nie znaydzie się: przyżwoity stosunek ziem 
pierwiastkowych, cò łatwo nastąpić zzesiść albo przez 
wypalenie tego gruntu 0 którywi niżey mówić będziemy, 
lub: też przez'nawiezienie ich zkądinąd. Do tego równie 
iest przydatny każdy gatunek ziemi, który się z cząstka: 
mi torfu łączy iie uciska, 


4. Czy iest pożytecznie takie torfowe grunta przez 
nawiezienie;piaskiem lub innemi gatunkami ziem, popra- 
wiać, zależy to od ilości polrzebney do 'iego celu ziemi, 
tudzież kosztu iey dostarczania. 


Stopa kubiczna piasku waży podług Sziiblera, w stanie 
suchym, 155 a w wilgotnym 181 funt. wied., przypu- 
szezamy zatóm wagę iego Śrzednią 168 f. wied. 1 stopa 
kubiczna pokryie 12 stop kwadratowych, w takim przy- 
puszczeniu, jeżeli piasek tylko na a cał grubości ma bydź 
nawieziony; uważając zaś 6 stop kubicznych za dostate- 
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czny ciężar dla iednego konia; ¿aki zatćm ładunek po- 
(ryie 72 stop kubicznych; na 1 zatém morg wiedeński po- 
trzeba będzie takich kar 800. 


5. Nawiezienie piaskiem łąk torfowych osuszonych, 
których ani wodą zalewać, ani na rolą zamieniać nie mo- 
žna, wywiera bardzo pożyteczne skulki, przez przyśpie- 
szenie na nich wzrostu roślin; piasek zsiada się powoli 
ną gruncie, ściską skład gąbczasty torfu i tamnie rychłe 
iego wyschnięcie. 


Mogąc tego rodzaiu łąki spławiać, można za pomocą 

z4 (> t Nr J - + . 

wody tyle na ich powierzchnią nanieść ziemi, iż się 
w krótkim przeciągu czasu naylepszemi roślinami pokryją. 


B) © wapoie iako śrzódku służącym do 
poprawienia gruntu. 


1. Mięszaiąc wap e k 
ię Żory A stanie kaustycznym , lub w sta- 
nie węglanu z gliną rozdrobnioną na piasek , mięszanina 
stąd powstająca nabywa pożytecznych własności marglu 
(Agronomiia $. V. C.). ; 


2. Wapno w małym nawet stosunku użyle, ma wła- 
sność zmanieyszenia mocnego między cząstkami gliny 
spoienia. 

s 

Samo się ono rozpada na naydrobnieysze cząstki, i 
przez tę własność mała iego obiętość inż iest dostateczną, 
mocny między częściami gliny związek osłabić, tak, iż 
kilka funtów wapna dodanych do 100 funtów gliny; Zwią- 
zek iey znacznie zmnieyszaią. -Krome powiada (Hermb. 
Arch. V. B. $. 382), iż on zna taki gatunek gruntu, który 
w sobie zawiera 76 — 86, pr. gliny wodą pomyć się da- 
iącey; 8 — 16 grubego piasku, 24—44 próchnicy. Oprócz 
tych, zawiera w sobie 1 — 2 pr. węglanu wapna, który 
można sd ość jemu wrodzoną» "7 przyzwoitym 

_g0 było obrabiać. 


J law apno iest czyścieysze, tojest bardziey oswobo- 
zo aeaii ] - "ZBY E 
ne og obeych, przymięszanych do niego części; lu- 


14% i 
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dzież im na drobnieysze cząstki iest rozdzielone, tym 
mnieyszey iego massy potrzeba; przeciwnie, im większa 
jest ilość obcych przymięszanych części, tudzież im iest 
mniey rozdrobnione, tym go więcey do sprawienia te- 
goż samego skutku, potrzeba. 


4. A ponieważ wapno wtenczas tylko związek gliny 
odmienia, kiedy się: z nią we wszystkich pinktach łączy 
i mięsza; rozdrobnienie zatóm na proszek, umięszanie 
takowe, poprzedzać w każdym przypadku, powinno. 


5. Kamień wapienny surowy, samemu sobie zosta- 
wiony, długiego czasn do rozdrobnienia potrzebnie, wy- 
palony atoli i na wilgotne wystawiony powietrze, lub 
też przyzwoilą massą wody odwilżony, rozsypuie Się na 
naydrobnieyszy proszek i-w takim stanie, naywybor- 
nieyszym iest śrzodkiem do poprawienia gruntu gli- 
niaslego. 


6. Jeżeli przez użycie wapna, nie tylko mamy za- 
miar, obecną w gruncie próchnicę do słanu rozpuszczal- 
nego przyprowadzić, ale ieszcze i własności fizyczne 
gruntu odmienić; tedy musimy użyć nierównie większóy 
iego ilości had tę, którąśray wyżey, mówiąc o wapnie pod 
pierwszym względem, przytoczyli; tak, iż w tym osta- 
inim przypadku, 4— 800 mec na morg: wiedeński będą 
potrzebne. ; ' 


Joung powiada w swoim kalendarzu (str. 48) iż w Der- 
byschire na grunta błotniste i torfiaste nawozi się palo- 
nego wapna 600 — 1000 Busch. na Akrę = (495 — 816 
mec na Jóch). Jakkolwiek zdaie się bydź wielką i zby- 
teczną ta ilość, ledwo jednak 1 — 2 proc. całkowitey 
warsty rodzayney wynosi. Przypuściwszy albowiem, że 
stopa kubiczna ziemi, w stanie suchym waży 124 funty, 
cała tedy massa warsty rodzayney na-6 cali głębokości 
wziętey, z całego morga wiedeń. ważyć będzie: 3,571,200 
funt.; a stopa kubiczna wapna waży 34,51 fun., a iedna 
meca mą się równać 2 stopom kubicznym. Więc 800 mec 
równe 1,600 stop kubicznych — 69,296 funt., które ie- 
żeli się zmięszaią z rolą, wynoszą 0,0194, a zatćm pra- 


213 


, 
wie 2 pre, a w stanie węglanu, na który się wapno za- 
mienia 4 pr. 400 mec stanowią tylko 2 pr. węglanu wa- 
pna, 10 mec tylko 4 pr. węglanu, a 4.pr- wapna kau- 
slycznego. 


. A że tak znaczna ilość wapna kaustycznego , mo- 
głaby bydź roślinom szkodliwa, należy go zatćm wten- 
czas ma rolą wywozić, kiedy iest wolną od rosnących 
ńa niey roślin, tudzież zaraz po. wapnowaniu; usiewać 
iey się nie godzi. 

8. Chcąc grunt poprawić wapnem kaustycznóm, nay- 


lepiey iest przed ostatnią skibą pokryć ie płytko, a osta- 
tnićm oranjem przed sieybą znowu go na wierzch wy- 


, dobydź. Ku temu celowi wapnó palone składa się w małe 


kupki i ziemi > : k 
anpe i ERN pokrywa, i pod tą pokrywą zo- 
> o zupełnego rozsypania się i zamienienia na 
AB j: potém kupy się rozrzucaią i dalszy rozdział i 
epsze umieszanie " RRT. 
P wapna z gruntem ułatwia się i przy- 
śpiesza przez bronowanie. W'ywożenie wapna gaszonego 
i rozsypywanie go z wozów na rolą w stanie proszku, 
niedogodne iest mianowicie z tego względu, iż powsta- 
iący kurz w czasie roboty, szkodliwy iest dla robotników. 


9. Poprawa gruntu gliniastego przez kaustyczne wa- 
pno w rzadkich bardzo przypadkach bydź może i bywa 
przedsiębrane, ponieważ wydatki do iey przedsięwzięcia 
i wykonania potrzebne, są tak wielkie, iż się nie zawsze 
przez podwyższoną Żyzność gruntu, należycie Wyna”. 
gradzaią. -i 

Anglicy lepiey są w stanie ią przedsiębrać, aniżeli 
my w-naszych stosunkach, mając albowiem w okolicach 
wapnistych wszędzie podostatkiem wapna, wydobywaią 
ie w śrzodku swoich pol i za pomocą torfa lub węgla zie- 
mnego, palą, tak iż meca wapna ledwo kosztować ich 
może 17 krayc.; zawsze atoli nakład od 3—400 flor. na 
a wiedeński iest to nakład, na który się nie każdy 
mię” może; chociażby i 8 proc. przynosił, ponieważ 

amy kapitałów. 
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10. Wypalony margiel albo wypalona glina margli- 
sta, podobnyż skutek sprawnie, iak wapno kaustyczne, 
a ponieważ te istoty obficiey się znaydnią i z mnieyszemi 
koszty wydobywane bywaią , a do tego mniey opałowego 
materyału potrzebują aniżeli wapno; użycie ich przeto 
do poprawienia gruntu gliniastego, większy częstokroć 

. 2 .2 . 
przynosi pożytek, ąuiżeli wapno. 


W dziele Transactions of the Society for the Encon- 
ragement of arts. November 1826 tłumaczonćm w Dzien- 
niku Politechnicznym 'Dihglera XXII. P. Cartwright opi- 
suie wiele doświadczeń, robionych przez siebie względem 
pomyślnych śkutków nawozowych wypaloney gliny, sa- 
dzy i popiołów, z których pokazało się wyraźnie pier- 
wszeństwo- pierwszey przed dwoma ostalniemi. Z tych 
także doświadczeń dowiaduiemy się, że wypalaney gliny, 
iuż od kilka wieków używają znaypomyślnieyszym sku- 
tkiem w lrlandyi, i Że, od nieiakiego czasu ten sposób 
nawożenia zaprowadzono w Szkocyi i Anglii, iak się to 
pokazuje prócz tego z pism PP. Curven. Craig i Wallnera 
wyszłych z druku w 1815 roku» 

Wyżey. aloli wspomnione. pismo Jenerała Beatson 
zwraca teraz na siebie powszechną uwagę i iakkolwiek 
bądź niedostateczne iest opisanie tego gatunku ziemi, któ- 
rego Beatson w stanie wypalonym zamiast nawozn do 
użyznienia pól swoich używa, fakla atoli przytaczane 
w iego dziele, takiego są rodzaiu, że gdyby ' ie przy- 
puścić przyszło za prawdziwe, wtedyby nie tylko wszy- 
stkie nasze teorye wzaiemaego na siebie działania cząstek 
składowych gruntu, powietrza i wody odmienić się mo- 
gły, aleby ieszcze rzuciły wielkie światło na praktykę 
gospodarstwa. ZA : 

Baitson iest właścicielem maiątku Knowle w prowin- 
cyi Sussex (W Anglii) którego grunta stanowi twarda 
glina. Ziemia ta zatrzymuie wilgoć na powierzchni, a 
w porze lelniey twardnieie nakształt wypaloney cegły. 
Grunt podzielony iest na 5 zmian, który, iakeśmy po- 
wiedzieli, nawozi się, Zamiast gnoju pod koniczynę i 
raygrass, samą tylko lekko wypaloną, iak on nazywa 
gliną, która iednak ile się z wielu mieysc iego opisania 
pokazuie, albo iest marglem, albo gliną wapnistą. Nawóz 
ten ziemny, rozprzestrzenia się vatychmiast, a ieżeli. sam 
przez się nie rozpada, tedy się go szlagami drewnianemi 
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rozbiia, a potóm za pomocą, ostremi nożami opatrzonych, 
extyrpatorów,:o których poźniey będziemy mowili, kruszy, 
rozdrabnia na proszek 1 z powierzchowną warstą roli mięsza. 
Nayważnieyszą i nieodbicie tu potrzebną żę: rzeczą, 
ażeby wypalona glina całkowicie i na proszek otóż 
bniona była, od' tego albowiem cała pomyślność skut- 
ków po większey części zależy, i dla tego to w SĘ 0844 
wania i mięszania tego nawozu z gruntem zał by 
iest użycie proponowanego przez P. Beatson skari ikatora; 
za pośrzednictwem którego, cząstki gruntu z a AR 
gliną daleko pewniey i nierównie z KRETA 
mięszaią się i łączą, aniżeli za pomocą pługa, "ub zwy- 
czaynych 'extyrpatorów. - , 5 
Glina do wypalania przeznaczona, wypala ZY bz 
cach, które nad ogniskiem mają przedziurawione skle- 
pienie, i na które składa się glina w dużych káwałach, 
między temi zostawuie się dosyć przestronnego mieysca, 
ażeby ciepło wszędzie rozchodzić się i całą massę obey- 
mować mogło. Ułożywszy glinę warstami regularnemi 
do wysokości 2—3 stop, można ią potóm na wierzch 
narzucać iak się podoba. Większe jey tylko kawałki 


| układaią się na sam przód, zaraz nad ogniskiem, mniey- 


sze zaś idą na wierzch. Glina powinna bydź w stanie 
jeszcze nieco wilgotnym; nakładaiąc ią zupełnie suchą 
do pieca, tedy przez to w paleniu twardnieie nakształt 
kamienia; wilgotna atoli nieco, wyparza się nalezycie i 
zamienia w miękką i pulchną massę, która kiedy na 
woiny przystęp . aunosferycznego powietrza wystawioną 
zostanie, przez iego wpływ sama przez się rozsypuie na 
drobny proszek. 5 m 

Jakim sposobem wypalona glina pozyteczne zr 
w gruncie sprawnie, wytłumaczenie tego musimy kd z 
wić poźnieyszemu czasowi, dopóki ściślęysze 2 done. 
itych okolicznościach robione w tey mierze x pas 
nia, lepiey tych faktów nie obiaśnią,-i mie pora ca nam 
śrzodków do wytłumaczenia tak ważnego? = PENWuRga 
ziawienia, Że grunt bez użycia nawozów organicznych, 


LA 
i 3 4 zs d 1 recle ` yć „a 
11. Ponieważ atoli wapno 1 W = węglan; poi- 
bneż “skutki sa giiuę wywiera tedy. niekoniećzitć, go 
W stanie kaustycznym, można 89. naé 1 4 Stanie wę- 
A . 4 ESEE T S R Er Pa y 
glanu, w celu poprawienie grali liniństego; uży wać. 


ciągle może wydawać obfite plony ahogar . : 
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12. Chcąc atoli ku temu celowi używać węglanu wa> 
pna, należy iego taki gatunek wybrać do użycia, które- 
goby łatwo można było dostać, i któryby sam przez się, 
bez użycia do tego sztuki i pracy, w krótkim czasie na 
powietrze wystawiony, rozsypywał na naydrobniey- 
szy proszek. 


13. Obu tym warunkóm, naylepiey odpowiada mar- 
giel który łatwo, bo tylko zwyczaynym rydlem z ziemi 
się wydobywa i przez kilka miesięcy na wpływ powietrza 
i deszczu wystawiony, na naydrobnieyszy sam przez się 
rozsypuie proszek i w tym stanie potém naydoskonaley 
się z gruntem umieszać daie. 


14. Im margiel więcey w sobie wapna zawiera, tym 
iest.zdolnieyszy do poprawienia gruntu gliniastego, i tym 
większe skutki taż sama iego' ilość w gruncie sprawić 
będzie mogła; i przeciwnie, im mnieyszy iest stosunek 
wapna w marglu, tym go więcey użyć wypada, chcąc 


Żądaną ilość wapna gruntowi udzielićz w tym bowiem 


przypadku, w miarę powiększoney ilości niarglu nie spra- 
wilibyśmy równie dobrych skutków, ponieważ 4 małą 
ilością wapna tak wiele niepożytecznćy gliny na grunt 
gliniasty nawozić i z nim się mięszać musi. ` 


15. Jaką ilość marglu na grunt wywozić należy, w celu 
poprawienia że”: własności fizycznych, zależy to na- 
przód od stosunku gliny w gruncie, tudzież od stosunku 
wapna w marglu. 


16. Jeżeli się z marglem zanadto mały stosunek wapna 
do gruntu dostaie, tedy mała ta cząstka żadnego w nim 
skutku nie sprawi, i praca około tego będzie nadarerna; 
ieżeli się z marglem dostaie do gruntu, zanadto wiele 
piasku i gliny, wtedy się częstokroć pożyteczny skutek 
wapna zmnieysza, ponieważ cząstki próchnicy nadto od 
siebie oddzielone i rozpierzchnięte przez to zostaną. 


17. Żeby w tym błędu nie zrobić, dobrze jest ozna- 
czyć wcześnie stosunek części, margiel składaiących, i 


` stych, wydobywaią kredę z wielką pracą © 0 
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tyle go na grunt wywozić, ażeby w warście = giya , 
przynaymniey dwa proc. węglanu wapna przybyło. 


zawiera vw sobie 0,50 węglanu 
która w stanie suchym waży 
5o f. Sążeń zatem 
kubicznych marglu 
t. węglanu wapna, 


cali głębokiey 


Margiel zwyczayny 
Wapna, a stopa kubiczna, 
104 fun. zawiera go w liczbie okrągłey 
kubiczny zawiera 108 cent. a 8 sążni 
pospolitego zawieraią w sobie 864 cen 4 
które stanowią 0,024 całkowitey, na 
warst runtu. i ; E ss 

Yoang w swoim Gospod. Kalendarzu powisa" rara 
fortschyre w celu poprawienia gruntów twarey | sło 
bokości; 60—100 fur, każda od 18 wiader; SZEŃ 
tam zwyczaynie na Akrę zawierającą w sobie 1,12% są% 
wiedeńskich. 

18. A ponieważ margiel, równie iako też i kreda bar- 
dzo się powoli na powietrzu rozsypuią; tedy po wydo-. 
byciu należy ie natychmiast na roli rozprzestrzenić, i do- 
póty na niey rozpostarte, przed zaoraniem zostawić, do- 
póki się po większey części na proszek nie rozsy pią. 


Margiel się wywozi, albo na ugor, lub na TO Zosta- 
wioną na pastwisko, albo też iak“w wyższey a pe 
pola koniczyną obsiane; we wszystkich tych przypadkać 
ma on dosyć czasu do pokruszenia się 1 zamienienia na REF 
szek bez opoźnienia wszakże po margłowaniu saN 
cego zasiewu. Naypospoliciey przeznacza się do margit 
wania grunt ležący pod ugorem 1 w rzeczy oz Bii 
gdzie się ugor zachownie, iest to pa AE O wozić, 
celu mieysce, bo tu przez cały rok margie PO 
w naydłuższym przeciągu czasu na powiew: Potierz- 
wiony utrzymywać, i przez kilkakrotne pz 
chowną warstą nayprzyzwoiciey mięszać m Edla tejo 

lola pastwiskiem: leżące lob A aatar ty. na nich 
są takoż, w tym celu preyan iien śsylspiky 
margiel, przez użycie wiosną 1 RPA wro 
można rozdrobnić; wreszcie marg" 4 ŚAM 
roślin na polu i tym sposobem popra” >; : ye, zie 
niczyną marglowana rośnie „ze? JPOCZEY 2 tak przez 
powiększenie swoiego plonu; iako tez przez poria 
massę nawozu, który wydaie w korzeniach dla przyszłeg 
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plonu, iuż w znaczney cz 


ęści koszta marglowania wyńa- 
gradza. 


19. W iakimkolwiekbądź stanie, €zy to kaustycznym 
lub też węglanu, wapno na grunt wywiezione, prędzey 
lub poźniey przestaie okazywać swoie skutki i niknie: bo 
według wszelkiego do prawdy podobieństwa, czy samo 
przez się w stanie rozpuszczenia, czy też w związku 
z próchnicą, przez korzenie rośli połknięte, i tym spo- 
sobem z grantu uprowadzone bywa. Dla tego też mar- 
glowanie i wapnowanie, tak często powtarzane bydź po- 
winno, iak iego ilość w gruncie obecna, skutki swoję 
wywierać przestaje, a zatóm z grunlu niknie. 


Jak często marglowanie i wapnowanie powtarzane bydź 
powinno, to zależy od ilości wapna, które się na raz 
gruntowi udziela. W- hr. Somersetschire w Anglii mnie- 
maią, Że, ieżeli się wywozi ' na 1akrę gruntu wilgotnego, 
tęgiego 80 fur kredy lub marglu gliniastego , tedy skutki 
1ego trwaią do lat 20. — Często iednak wapnowanie po- 
wtarza Się co lat 12. 


C) O glinie, iako srzodku ' służącym da 
8 , 2 
„polepszenia gruntu. 


1, Mięszaiąc gliog w proszku z piaskiem, powstająca 
złąd mięszanina ziemi, połkniętą wodę nie tak rychło 
z siebie uwalnia, jest twardszą, działanie powietrza 
mnieyszy nań skutek wywiera, słowem grant pi 
w. takim przypadku, otrzymnie wszystki 
właściwe gruntowi gliniastemu. $ 


asczysty 
e przymioty, 


2. Ponieważ atoli glina, tak w suchym, iako też i 
wilgotnym stanie, ma zawsze związek mocny, na po- 
„wietrzu bardzo się powoli rozpada i z innemi częściami 
gruntu, z trudnością łączy, należy zatćm przed nawie- 
zieniem, glinę wysuszoną, do stanu proszku przypro- 
wadzić. : 


3. To atoli przygotowanie gliny, byłoby zanadto ko- 
sztowne i w rzadkich tylko przypadkach wynagradzałoby 


s 
niepodobne, gdybyśmy iey w post 
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zasię: a - awy gruntu, byłoby 
koszta. Użvc śm gliny do pop! è 22% 
Ad ada aci marglu gliniastego 
i vi udzielać nie 
z mnieyszym nierównie kosżlem gruntov 
mogli. 


4. Wywożąc margiel na rolą p , WINES ą 
my czas i robotę około rozdrobnienia glir o a ie: Ss 
sam przez się na gruncie rozpada, i tym sp +" aana 
nie naydrobnieyszego proszku, łatwo Się 
gruntu połączyć daie. 


= 3 à sokszy, tym ta- 

5. Im stosunek gliny w marglu jest w oh Krdsta 
kowy margiel zdolnieyszy iest do pop! do tego telu 
piasczystego , i tym mnieyszey jego massy; isty. y lém 
użyć potrzeba; i przeciwnie; margiel BOLT 40 date 
bardziey ieszcze margiel piasczysty, mniey są przy a 
do poprawienia takiego gruntu, i ilość iego do pop aai 
potrzebna, częstokroć dwa razy od pierwszego, większą 


bydź powinna. - 


6. Ilość zatem marglu, potrzebna do poprawienia , 
. a = i, h X 2 AGS 
daney przestrzeni gruntu piasczystego ; zależy 5 > 
sunka glinki, tak tey, która dotąd w glinie gruntu byla 
o J r. a 5 Ki 
obecna. iako też tey, która do składu marglu maiącego 
? J i 
się użyć do nawożenia, wchodzi. 


: cu u- 
. A iako glina w bardzo malym nawet stosunku u- 
7 s 3 ści zatrzymywania wilgoci; 
żyta, udziela piaskowi własności zatrzymy lu gliniasteg© 
ss José ` 101 
dla tey przyczyny mała nawet ilość miri uag 
może grunt piasczysty znacznie poprawić. $ 
r spp gruntowi 
-iaa P ra 7 linki g! m 
8. Jeżeli się przez nawiezienie, ty s że id w grun- 
3 nan Z cr j 
dostaie, ażeby nawieziona, W espół z > yk nabywaią 
cie, wynosiła 0,07, wtedy cząstki aace, większa 
zk: s Pw m A 
związku między sobą, iż w poci Kdiwać się fnoże. 
Ę: uncie ro 
część zboż na takowym gruncie ! ZIN za 
. /tacz Yy rozbio 
> jemania; PTZY , 
Na poparcie naszego a 1 5 
gruntu w Tiviotdale uskuteczn! Y.4 


rzez P. Davy., Rady 
3 ji is ~ 
ten składał się z 5 delikatnego piasku 1 5 istoty ziemney 


miękkiey na dotknięcie i przeż wodę obmyć się daiącey; 
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która składała się z 0,04 węglanu wapna, 0,05 niedo- 
kwasu żelaza, i 0,08 istoty palney; Ww tym zatćm gruncie, 
(który P. Davy dobrym nazywa) więcey nie było glinki 
nad 0,07.  * ; , 

Chcąc zatém poprawić grunt piasczysty Thaera Nru 19 
(Rat. Land. Il. T. S. 142) składaiący się z 0,09 części 
gliniastych wodą omyć się daiących 0,90 piasku, i 0,01 
próchnicy, potrzebuiemy ieszcze 0,0551 glinki, ieżeli 
grunt ma mieć całkiem 0,07; przypuszczając, iż w 0,09, 
delikatnych wodą omyć się daiących cząstkach ziemnych, 
tak iak w wyżey przytóczoney analizie, znaydnie się 2 
glinki, które w całkowitey massie gruntu stanowią 0,036g. 

Warsta gruntu głębokiego na 6 cali z całkowitego 
morga wiedeńskiego, waży, iakośmy wyżey przypuścili 
(B. b.) 3,571,200 funtów; z których 0,0331 ==118,206 f. 
Jeżeli do poprawienia tego gruntu mamy taki margiel 
gliniasty, który się składa z 3 gliny, i którego stopa 
kubiczna w stanie suchym waży 104 f., iedy składa się 
on z 0,6864 f. gliny, w którey podług tegoż samego 
przypuszczenia 0,41 glinki = 28,1424 f. zawiera się. Sum- 
ma zatćm 118,206 f. gliny zawiera się w 4207 stop ku- 
bicz. = 19,4 sąż. kub. : 

Thaer nawozi marglu gliniastego, iak on nazywa rę- 
dziny marglistey 90-—180 kar, każde kary od 10 stop 
kub. na morg (Mógł. Wirth. S. 49) to wynosi na morg 
"wiedeński 2,030 do 4,060 stop kubicznych. Ostatnia 
ilość, toiest: kar 180 musi bydź gruntowi udzielona, jak 
powiada P. Thaer, ieżeli margiel widoczne skutki w grun- 
cie ma okazać. A 

Ryxen powiada (Thaers Annal. I. B. $. 24), iż w Hol- 
sztynie wywożą 35—4o0o fur marglu, 
kub. = 3600—48g90 stop kubicznych na morg wiedeński. 
Glina: ta brunatna składa się ze 0,30 wapna i 0,70 gliny. 

Rozumie się samo przez się, iż na grunt mniey pia- 
sczysty, mniey takiego marglu nawozić potrzeba. Ycung 
powiada, iż go 50— 60 kub. yardów na akrę grantu pia- 
sczystego paśdź powinno =8—gi sążni kubicznych na 
morg wiedeński: ' == 


` 


fura od stop 12 


9: Wszystko to, cośmy o użyciu marglu, do po- 
prawy gruntu gliniastego powiedzieli, również się daie 
i tu przystosować, kiedy przezeń chcemy poprawić grunt 
piasczysty. 


, nieważ glina nie jest to ciało rozpusze 
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Ee TEF ra H 
10. Grunt piasczysty,. który 107 raz pe Ry ay 
ści ey przycią= 
i pomocą 'marglu, własności przez to nabytey przycą 
ia i PER - uż więcey nie traci, po- 

Sama i zatrzymywania wilgoci, inż wię - 

zaiące się w wo- 
połknięte i w ta= 


dzi I rzez korzenie roślinne : 
ae: nie iest ko- 


kim przypadku powtarzanie margłowania ; 
niecznie potrzebne. 
11. Ponieważ iednak mała się tylko cząstka gliny 

; wyższy jey stosunek, 
gruntowi na raz udziela, a przez wyższy 1ey ilapi 
wartość się gruntu podwyższa; tedy z tego Wzg'% ga PR 
wtarzane margłowanie zawsze może pożytek PY: 
Ponieważ nadto ieszcze z gliną w marglu udziela się roli 
takoż i wapno, które w. wodzie, nasyconey kwasem 
węglowym, rozpuszczone, przez korzenie roślin poľ- 
knięte i spożyte bywa; tedy się ztąd pokaznie, że powta- 
rzane marglowanie połączone iest z podwóynym po- 
żytkiem, ponieważ i massę gliny w gruncie powiększa 
i przez wapno stanowi gatunek nawozu który tak sam 
przez się na pokarm roślinom służy, iako też obecny 
w gruncie. organiczny, przygotowywa i do przeyścia 
w rośliny go usposabia. | 


Z j 
$ IX. 


il. Uprawa mechaniczna gruntu. 
ew sobie 


1. Uprawa mechaniczna gruntu ohëymaii: 
j Sbywani n. 
1) naukę obrabiania; 2) naukę dobywania gram 


2. W pierwszey mówić będziemy © aiz 8 spul- 
chnieniu, czyszczeniu i równaniu granta ak w po- 
wszechności, iako też i w szczególnośći: 

5 
ostatniey, wskażemy śrzodki, 
zystkie przeszkody, które 
dnieyszych gospodarskich 


35: W drugiey czyli 
iakiemi usunąć można te WS 
się sprzeciwiają uprawie prze 
roślin. i 


$. X. 
A. Obrabianie gruntu. 


1. Pod tym wyrazem obrabianie, rozumieć będziemy 
wszystkie te roboty, za pomocą których cząstki grunt 
składaiące, mięszamy i spulchniamy, tudzież powierz- 
chnią iego rozmaicie ukształcamy, czyścimy i równamy. 


2. Mięszanie i'spulchnienie gruntu wielorakim spò- 
sobem przyczynia się do przyśpieszenia wzrostu, obe- 
cnych w nim, lub przesadzonych doń roślin: bo, 
w grancie pułchnym, rośliny mniey znayduią przeszkód 
do rozpostarcia swoich- ssących korzeni, więcey znay- 
duią pokarmu, ponieważ próchnica w gruncie zawarta, 
na wolnieyszy przystęp atmosferycznego powietrza wy- 
stawiona, prędzey się rozkłada i do stanu rozpuszcza|l- 

« nego przechodzi; mniey są wystawione na złe skutki po- 
snszy, bo wilgoć łatwiey do głębokości gruntu wsiąka, 
zkąd dłuższe ich korzenie w gorącey i suchey porze'roku, 
przyciągać ią i połykać raogą; ponieważ nakoniec pul- 
chny grunt prędzey się i lepiey nierównie ogrzewa, anit 
želi twardy, dla tego i korzenie roślin czynnieysze są 
w gruncie pulchnym, aniżeli w twardym. 

Oprócz atoli tych pożytków, z obrabiania gruntu 
wynikających, są jeszcze niektóre inne. Przez uprawę 
mechaniczną uskuteczniamy nayściśleysze umięszanie i 
połączenie w gruncie obecnych, lub nań z umysłu na- 
wiezionych istot zieninych i wszelkich materyałów na- 
wozowych. Gnóy staienny, przez to, że go warstą zię- 
mi pokrywamy, w takićm mieścimy położeniu, które 
sprzyia łatwemu i prędkiemu iego rozkładowi; pokry= 
wamy nasiona roślin slosowną warstą ziemi, ażeby. się 
łatwiey rozwiiać i krzewić mogły ; pobudzamy do czyn- 
ności. głęboko leżącą próchnicę; przez przewracanie war- 
sty rodzayney ułatwiamy rozsypanie się cząstek marglu 
i gliny; nakoniec czyścimy razem i zbogacamy ziemię, 
kiedy krzewiące się na niey chwasty, przez zaorywanie 
wyniszczamy. 
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4 sė m A7, 
3. Wszystkie roboty obrabiania mogą się PEF 
) pa 1 rs ierzchowne 
na 3 klassy: 1) odwracanie jwarsty” power *ney, 
Srani wrzchowne spulchnianie czyli bro- 
czyli oranie; 2) powierzchowne sp 
| ie i rów. e gruntu. 
nowanie; 3) czyszczenie i równanie gran 


gruntu , rozumie- 


4., Przez odwracanie czyli granie arieni ia 
my taką robotę, za pomocą kiorey; ZAN icar 
rznie się na płosy czyli skiby, i każda z tye 1 ki ar 
się tak, iżby iey płaszczyzna wierzchnia em kę = 
po większey części na spód obróconą; spo 
wierzch wydobytą była. 


- m g 


st - nienie gruntu, rozu- 
5, Przez powierzchowne spulchnienie gruntu, 
miemy te roboty, za pomocą których nay wyższa w arsta 
gruntu rozdziela się, rozdrabnia i pulchni należycie. 


. , 
6. Przez oczyszczenie i równanie gruntu, rozumieć 
będziemy takie zatradnienia, za pomocą których nie- 
£ n "z 2 
równą i chrapowatą powierzchowną warstę grantu ró- 
7 rn tudzież przeszkody sloiące na zawadzie, tak 
wnamy, tudzież przeszkć y jc gia <A 
wzrostowi, jako: też łatwieyszemu i prędszemu zbiorowi 
plonów, uprzątuiemy. 


7: Rozważymy naprzód te rodzaie robót same przez 
z s w = 
„ się czyli w ogólnym widoku; poznamy do nich p 
r . » 3 . p a. . > A o ie 6, 
bne narzędzia, ich użycie i działanie, a potćm > 
ieszcze się raz zastanowimy nad rozmailemi robo" 
A i i obrabiani okazniąc, 1a- 
uprawy. mechaniczney czyli obrabiania, poš aE 
z > O a=- 
kim sposobem grunt, za pomocą użycia ZE czo £ 
- j ocz 
rzędzi, odwracanym,  spulchnionym i oczy y 
bydź może. 


Rec. 
> Z0Ę ólności. 
a) Obrabianie w 05 


PZYE 
; untu w ogólności. 
1. Odwracanie grunt 8 - 


1. Grunt się odwraca podeymuiąc go warstami |ze 
e r: :2 aii r 
stróny i spodu, i tak obracaiąc; iżby część spodnia na 
wierzch wystawioną była: ` 
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a. Do tego celu używa się albo rydla, ieżeli się pole 
skopnie za pomocą samych tylko rąk ludzkich, albo 
pługa, ieżeli się ta robota odbywa przy pomocy żwierząt. 


3. Kopanie gruntu rydlem, iest pożyteczne, i może 
tylko mieć mieysce w uprawie ogrodów, lub też w takich 
mieyscach, gdzie dla znacznie powiększoney ludności, 
własność, ziemska podzielona jest na bardzo drobne czą- 
stki, i dla tey przyczyny wysoką ma wartość. 

Człowiek ieden kopiąc 10 godzin na dzień, na grun- 
cie pszennym o 8 cali głębokości, więcey wykopać nie 
może nad 30 sążni [|]. Morg zatćm wiedeński potrzebo- 


wałby 534 robotników., We Włoszech rola pod pszenicę 


turecką przeznaczona, częstokroć się kopie, a we Flan- 
dryi podług Schwertza (1. B. 157) 6ta lub 8ma część cał- 
kowitego pola kopie się do głębokości 15—16 cali. Ta 
robota, ieżeli o nię umawiaią się na zakład, toiest: na 
ogół, kosztuie w Niderlandach od 3545—65; flor: na 
morg wiedeński. Trudno iest poiąć, iakim sposobem po= 
dobne wydatki w tamtym klimacie, przez Żyto, kartofle 
à t. p., które nie są droższe iak u nas, mogą bydź o- 
płacone i wynagrodzone, tudzież iakim sposobem gospo- 
darze tamteysi postrzedz się nie mogą, że się przez to 
pozbawiaią znaczney części zysku czystego. 

- 4. Pług mówiąc właściwie, nic innego nie iest, iak 
tylko mniey więcey horyzontalny, ku ziemi nachylony 
klin, którego część przednia ziemię oddziela i podeymuie, 
a tylna ją odwraca. 


5. Kształt pługów iest bardzo rozmaity, daią się 
wszystkie atoli w ogólności podzielić na dwie klassy 
główne. 

Na pługi wyobrażaiące pół klina, albo tróykąt pro- 
stokątny. 

Na pługi, które stanowią klin całkowity i przybliżaią 
się do tróykąta równoramiennego. 

Pierwsze nazywamy pługami, ostatnie radłami. 


6. Chcąc umieć sądzić o dobroci narzędzia, którego 
do orania gruntu używamy, naprzód iest istotnie rzeczą 
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potrzebną , żebyśmy sobie zrobili czyste i iasne wyobra- 
Zenie, co właściwie zamierzamy przez robotę orania, 
ażebyśmy przez to byli: w stanie wiedzieć wcześnie, czego 
mamy po plugu wymagać, i podług tego mogli sądzić 
© iego dobroci i stosowności. 


7. Celem orania iest, warsię powierzchowną ziemi, 
Ww pewney szerokości, do pewney i oznaczoney głębo- 
kości, prostopadle od nieoraney i poziomo od dolney 
części gruntu, odciąć, podiąć i tak obrócić, ażeby 
a więrzch wysta- 


spoduia iey płasczyzna, całkiem 
wiona była. z 

8. Plug, który te warunki z naymnieyszym kosztem 
sil, tak ze strony ciągnących Źwierząt , iako i ludzi im 
przewodniczących, wypełnia, a przytóćm iest trwały i 
prosty, tudzież łatwo do głębszych lub płytszych, węż- 
szych lub szerszych skib może .bydź ustawion m, odpo- 
wiada wszystkim Żądaniom, których tylko pod na- 
rzędziu wymagać można. 


Taniość pługa, iest wyobrażenie względne, do isto- 
tnych zatćm iego przymiotów liczyć jey nie można: bo 
ieżeli ieden płag dla tego iest droższy, aniżeli drugi, że 
lest mocniey i trwaley zbudowany, tedy w istocie samey 
zawsze test tańszy, gdyż i dłużey trwa i w czasie uży- 
cia nie tyle poprawek około siebie potrzebnie. Lekkość 
takoż nie może się liczyć dò przymiotów istotnych, po= 
nieważ lekkie płagi mniey są trwałe, maią bieg niestały 
i wreszcie większa ciężkość pługa, bardzo mało większey 
przewyższki siły, ze strony Źwierząt ciągnących, Wwy- 
maga. Z bardzo ważnych doświadczeń Younga o potrze- 
bney sile do rozmaitych pługów, które mizey „przyto- 
czymy, pokazuie się, Że waga pługa, nie wiele wpływa 
na powiększenie siły, i że ciężar iego" tzestokřoć więcey 
Pożytku, aniżeli szkody przynosi. Waga pługa stanowi 
uaymnieyszą część siły źwierzęcia, główny zaś opór iest 
tylko w spoieniu granta. Jeżeli pług nie iest zbudowany 
podług pewnych i umieiętnych zasad, tedy lekkość iego 
tym iest szkodliwszą, bo tym bardziey niestałość iego 
chodu Powiększa. ; ; 

Burgera Gosp. wieysk, Tom 1. 15 


226 


9- Jakim sposobem plug- powinien bydź zrobiony, 
żeby wszystkim tym warunkom naydoskonaley odpowie- 
dział, ieszcze z zupełną dokładnością nię rozwiązano, i 
robotę iego trudno iest podobno pod ścisły rachunek ma- 
tematyczny podciągnąć. 


Małośmy ieszcze dotąd w mechanice pługą postąpili, 
tak, iżbyśmy a priori przez demonstracyą o nayprzy- 
zwoitszym iego składzie sądzić z pewnością mogli: bo 
wszystkie dotąd zalecane pługi, i uważane za naylepsze, 
takoto: mp. Smalski i Baylowski, obok swoich nieza- 
przeczonych zalet, maią też i wady niektóre. Jednakże 
rozprawa Baylaia o pługu, „iest bardzo szacownem pi- 
smem. 


10. Musimy się tu zatém ograniczyć opisaniem tylko 
takiey budowy pługa, która iest za naydoskonalszą do- 
tąd uważana, tudzież zastanowić nad iey wadami i za- 
letami. 


11. Części do składu pługa wchodzące, albo są isto- 
tne i nieodbicie potrzebne, albo mniey potrzebne, bez 
których obeyśdź się można. 


12. Pierwsze są: lemiesz, nasad, gradziel, słupiec 
albo żołba, rękożeścć, odkładnica i kroy. 


13. Mniey potrzebny, przód albo Łołą. 


14. Lemiesz jest nayistotnieysza część każdego pługa. 
Jestto żelazo na końcu nasadu osadzone i umocowane, 
które górną Ne. gruntu od dolney poziomo oddziela. 
W plugu wyobraża go tróykąt prostokątny; w radle 
równoramienny: Szerokość lemiesza w pługu, zależy 
od szerokości skiby, którą mamy zamiar w oraniu od- 
walać, długość zaś iest w stosunku iego szerokości; tak, 
iżby kąt między przeciwprostokątną i iednćm z ramion, 
45 gradusów formował. 2, 


W wielu pługach, lemiesze bywaią nieco węższe, tak, 
iż skiba ziemi, wzięta na 10—12 cali szerokości, lemiie- 
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szem na 8 szerokim, a zatóm tylko na 5—3 podrzyna 
się, reszta zaś 1>—41 albo się odrywa, lub nienaruszona, 
następną skibę przykrywa. W pługu Niderlandzkim , zdaie 
mi się, lemiesz iest naydoskonaley zbudowany. Z całko- 
witey wagi pługa, wyngszącey funtów 80, lemiesz waży 
funtów 25. 


15. Nasad pługa, stołek, ławka, iestto ta część 
pługa, która idzie w ziemi, do którey Z przodu lemiesz, 
nad nią zaś grądziel, z tyłu za „pomocą rękoieści, a za 
lemieszem tuż zaraz za pomocą słupca są przymocowane. 
Ta część pługa musi bydź dosyć gruba, ażeby ucho le- 
miesza, nie było zanadto ciasne i wązkie, boby się przez 
to część masadu, wchodząca w ucho lemiesza , łatwo 
skruszyć-mogła. Długość jego zależy pospolicie od mniey 
lub więcey przyzwoiley budowy odkładnicy. Im ta osta- 
tnia iest lepiey zrobiona, tym nasad krótszy, im mniey 
doskonale, tym dłuższy bydż powinien. 


16. Grądzieł, który przez podwóyny: związek, do 
nasadu iest przymocowany, służy właściwie do tego, 
ażeby liniią pociągową, do niego przymocowaną, bar- 
dziey do poziomego kierunku nachylać, kóra inaczey 
zawszeby nadto w górę skierowana, plug z ziemi wy* 
rwać usiłowała. Grądziel iest- albo prosty, lub rozmai- 
tym sposobem schylony, podług tego, iak obecność lub 
nieobecność przodu, iego rozmaila forma, tudzież kie- 
runek kroiu, wskazuią tego potrzebę. Zeby atoli ko- 
nięcznie miał bydź skrzywionym , nie jest rzeczą istotnie 
potrzebną, gdyż wiele iest płagów z prostem grądzie- 
lami, i są przytóm bardzo dobre, iak 74 pług brabancki 
czyli Niderlandzki. | 

, 


17. Słupiec albo żołba, „służy do połączenia nasadu. 
z .grądzielem; znayduie się On prawie w śrzodku, mię- 


"dzy końcem lemiesza i końcem nasadu; musi bydź tak 


mocny, Żeby się mógł oprzeć cisnienin, które ziemia 

swoim znacznym ciężarem na lemiesz wywiera. - Kieru> 

‘nek _iego albo iest prosty, albo cokolwiek na przód na- 
š 15% 
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chylony. Albo z góry do grądziela ; z dołu zaś do na- 
sadu umocowany i nieporuszony bywa, lub też w górze 
mogący się poruszać, podług tego, iak budowa i kształt 
innych części pługa, tego dozwalaią lub wymagaią. 


w płogach bezkołowych, niekoniecznie potrzebną iest 
rzeczą, zeby słupiec i rękoieści były ruchome. poni 
waż głębokość pługa; chociażby lemiesz Przez APEA 
odmienił nieco swoie położenie, reguluie się zawsze nba 
liniią ciągową na końcu grądziela. W pługach RA ag 
towych, lub tych, co maią na przodzie podporkę lubo 
nie iest istotnie rzeczą potrzebną, ażeby słupiec * r A 
dziela był ruchawy, ale pożytecznie i dogodnie iest bor 
dzo ; kiedy nasad, podłng chęci, można -zniżyć fiari 
wicie, kiedy się lemiesz cokolwiek nadszlifował bob 
inaczey ten ostatni qależało zanadto ukośnie do EFR 
nstawiać , zeby pług z ziemi nie wychodził, i oprócz 
tego w tym ieszcze przypadku, skibaby się. odrywała 
nie zaś odrzynała, coby opór płaga powiększało Znacznie, 


18. R ekoieści albo cepigi, równie jaki słapiec przy- 
mocowywaią grądziel do nasadu w tylney iego części 
podnoszą się potóm w górę ukośnie, i w przedłużeniu 
swoićm służą za drążek, za pomocą którego pług utrzy- 
muie się w przyzwoitym kierunku, wtenczas mianowicie 
kiedy, dla iakichkolwiekbądź przyczyn, od niego oddalić 

a 


się usiłnie. ~ 


Pług potrzebuie tylko iedney rekojezm: 3 > 
cowaney ; druga SE. Kibra zain gr 
gody, aniżeli dla potrzeby dodaią , pa iey dla wy- 
tylko bardzo lekko do nasadu, lub PELE ien ti 
iey, przyprawić ki w poprzek do złówiej rękoleści 
u góry, drążek, który słaży do wyżodnieyszógo! kiero. 
wania. 8 = 


19. Odkładnica stanowi ważną część pługa, a nawet 
nayistotnieyszą część, która go od radła rozróżnia. Od- 
kładnica słaży właściyie do odwalenia skiby 
kroiem i lemieszem; a iako przewrącanie pow 
wney warsły gruntu iest nayważnieyszym 
którego się pług używa, tedy w równych zkądinąd oko- 


odciętey 
ierzcho- 
celem, dla 
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licznościach , ten płag ma pierwszeństwo przed anmi, 
który to przewracanie naylepiey uskutecznia. 

Przewracanie oderźniętey skiby» dzieie qe tym spo- 
sobem, kiedy się ta skiba w PoE A gory JNN 
i potém przez ukośną płasczyznę © lk z ły AR 
szóna iest do odwalenia się. Im lżey 1 bez ża ŚŚ, 5 = 
rwania skiba się po ukośney plasczyznie Mow A 

i; PEATE dzey ilatwiey przeź nię od- 

podnosi, tudzież im się prędzey jeyszy iest cię- 
wraca, tym mniey,iest tarcia, i tym mniey* eD 
Żar, który na pługu spoczywa. „Z tego dy PY TA EN 
lemiesz tak powinien bydź zbudówany, _329y ŻE ż: è > 
skiba, nieprzerwany kierunek w górę zachowywa Si 
żeby się odkładnica mocno. z lemieszem spaiała i pod- 
niesioną warstę ziemi, bardziey pod kątem rozwartym, 
aniżeli ostrym na stronę odrzucała. Jeżeli odkładnica 
wyobrażą równą płasczyznę, a do tego iest osadzona 
prostopadle, wtedy musi z lemieszem formować kąt i, 
bydź dosyć dlugą, tak, iżby między wźruszoną częścią 
gruniu i odkładnicą zawarta skiba, nabyła przewagi, i 
w takim przypadku zawsze wielki ciężar ziemi na od- 
kładnicy spoczywa; ieżeli zaś odkładnica na obu swoich 
końcach ma nieznaczne podniesienie, a W śrzodku wklę- 
sla, wtedy może bydź osadzona pod kątem nierównie 
rozwartszym, i bydź nierównie krótszą; w takim r 
wiem przypadku skiba ziemi daleko wczesniey, a jedn 
zupełnie doskonale będzie przewróconą. ` 

Bardzo doskonały iest w tym względzie się 
bancki, w którym wielki i nieznacznie Pwóić gta 
lemiesz z odkładnicą, w tyle iego leżąc im Eiro 
sczyznę wklęsłą. W pługach takoż = oafótnicy nawet 
skim odkładnica iest podobna do tey FR taki li 
w ostatnim iest bardzo doskonale zbudowana : ; akie atoli 
odkładnice muszą bydź koniecznie, lane z a zad pana 
waż z drzewa zrobione; alboby były zanadto ciężkie lu 
łatwe do popsucia się. 


ie do odcięcia prostopadle 


20. Kroy słaży właściw j 
E gruntu. © WV gruncie lekkim 


skiby od strony nieoFaney 
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i piasczystym lub kilkakrotnie przeorywanym, można 
się nawet obeyśdź bez tey części, która zatém nie iest 
istotną! i 

- -Koniec kroia iść musi tuż zaraz przed końcem lemie- 
sza, i również tak głęboko, iak ten ostatni sięgać powi- 
nien. Kierunek iego iest zwyczaynie ukośny, z tyłu na 
przód; żeby zaś przez ciśnienie, tarcie i opór znaczney 
massy ziemi, z mieysca nie był zruszony, należy go 
przyszrubować do grądziela ze strony lewey, za pomocą 
pręta żelaznego. VV zwyczaynych pługach, płasczyzna 
kroia cokolwiek zbaczać powinna z prostego kierunku, 
i nachylać ku lewey stronie, ażeby przez to zapobiedz 
wyśliżnięciu się pługa z ziemi; przez to atoli powiększa 
się ciężar, ponieważ w tym rązie skiba, nieoderzniętą 
lecz oderwaną bywa. Jeżeli iednak płag, iak w rzeczy 
samey bydź powinno, tak iest urządzony, iż podług upo- 
dobania łatwo można mu nadadź kierunek ku stronie 
lewey lub prawey, wtedy i kroy może bydź zawsze usta- 
wionym, prosto, i tylko samém. ostrzem, nie zaś w czę- 
ści i płasczyzną, działanie wywierać. 


'2a. Przez przód pługa, rozumiemy albo wóz dwuko- 
flowy, do którego pociągowe bydlęta bywaią zaprzężone, 
i na którym się grądziel pługa kładzie i przymocowywa, 
albo też iedno tylko koło, albo nakoniec podporka na 
płozie. © 

Że przód nie stanowi istotney części pługa, ztąd się 
naybardziey pokazuie, że siłę równie tak dobrze do sa- 
mego grądziela bezpośrzednio zastosować, iak pług, za 
pomocą przodu, ciągnąć można. 


22. Pługi bez przodów, zowią się pospolicie płzuży=, 
cami; maiące przód z kołami, zowią się pługazmni ko- 
łowemi; maiące na przodzie drążek czyli podpórkę 
z płozem lub iednóm kołem, zwać będziemy plugami 
drążkowemi. ; 

Cały pożytek przodu, czy to iest wóz o dwóch ko- 
łach, czy o iedném kole, czyli to tylko iest drążek 


w kształcie zachylonego płoz 
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a, na tém się iedynie za- ` 
. b 2 
p ts PRE k e postępuie; ze 
„równie W grune >, 3 
sadzą: że pług staley nierów Pte PRE 
j o : f o ziemi nie 
"Res aka: jak iuż raz jest R a> Sk: 
s z" 3 TA > zkolwie w 
sięga, tudzież przez aż. wadzony, znowu natych- 
iącą się przeszkodę, w górę W9 o kierunku powraca 
miast sam przez się do NOE nieregularny chód 
ido gruntu się zanurza; Ze pa odziż że przy obro- 
Š a 07 wych 7 
bydląt, nie tak łatwo z brózdy y brózdy zapuszczony 
cie, ż mnieyszą usilnością znowu do jeyszęy baczności, 
bydż może, i w ogólności wymaga mni y 
+31: z NY. 
ze strony oracza, aniżeli plug zai 7 ję kosztów ro- 
pa ; . iekszen! c ` 
Niedogodności przodu są: powię č ily do ciągnienia 
boty, tudzież potrzebowanie większey S bs že bydlęta 
pluga, razem i przodu; nadewszysiko 74 Jemiesz idzie 
A - p wę ; S 
mogą bydź nad miarę obciążone, kiedy Sde GF- 
zanadto stromo, toiest: kiedy ma kierunek KE pz 
5 . . BnS c 4 
dalony od linii poziomey : bo w takim przypa 3 « 
runek nadawany przez koła, pierwszemu iest Poł 
i tym sposobem dla złamanego kierunku ciągu, prze nia 
część pługa z większą siłą do ziemi CHWILĄ CJ dź musi; 
m: 5 : *Ty niepotrzebniesi raca. 
iednćm słowem, wiele -sily niepoli RZ dnb DE: 
Co się tycze pierwszych dwóch nie ogodności, n + 
x ay się rozciągaC;z co się za 
temi nie mamy potrzeby daley się rozciągac; & lu 
: jeważ w takim przypadku, pług 
tycze ostatniey, tedy poniev > ta z isła kia 
zawsze idzie ryiąc, Oracz musi go RY eo 
skać. Takie złe i niedostateczne ustawieme | „atychmwiast 
= f HE 1 
z pócząłka można postrzedz, i poprawe o - otrzebnie 
należy ; inaczey bowiem i oracz i zwierzę. a 
mordować się muszą. 730 kola tub jakikolwiek- 
Z lego się zatóm pokazuie, że -, istolney Części 
z i zodu, „nie stanowią * 
bądz inny rodzay przodu, . ramtu ; byleby zupeł- 
pługa; ponieważ każdy gatunek Kł oswobodzony, do- 
sedz zeni 7 i kamieni r E SS róg 
nie 'z korzeni, drzew s rwożnas ża 
brze BORKA bezkołowym PROC nej TAN en 
L4 p J VA > 7 
iednak dobrze urządzony. przód, 5 8 PDA RĘ p 
> dkacł ze bydź dogodny, 32 przy iego użyciu, 
przypadkach może 


7 . kran A” i za 
prowadzenie pługa i zatćm i dobroć orania, mniey 
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leży od uwagi i zręczności oracza, i ponieważ pługa ko- 
łowego w takim gruncie użyć można, w którym bezko- 
łowy, dla często zdarzających się przeszkód, wcaleby 
nierówną wyorywał brózdę. 


23, Taki rodzay przodu iest naydogodnieyszy, który 
naylepiey może utrzymać pług 
wnym kierunku, a tym bez z 
z kołami. 


w iednostaynym i ró- 
aprzeczenją jest przód 


24. Przód z kołami zapobiega chwianiu się grądziela, 
i przez to biegowi: płaga tyle. nadaie stateczności, iż bez 
dołożenia się człowieka, sam przez się w iednostayne 
linii utrzymać może. Za pomocą też przodu, bardzó 
łatwo iest kierunek pługa 'urządzić, bo. za skróceniem 
lnb też przedłużeniem grądziela, albo też za podwyższe- 
niem lub zniżeniem przodu, płag głębiey albo płyciey 
do gruntu sięga. Szerokość skiby iednostayna się ulrzy- 
„muie, za pomocą koła prawego , zawsze idącego w bró- 
zdzie; chcąc zaś ią odmienić, tedy za pomocą szczegó|- 
nieyszego przyporządzenia, posuwając koniec grądziela 
w prawo lub lewo, odmianę takową łatwym i prostym 
sposobem podług upodobania uskutecznić można. - 


25. Używając zaś koła tylko lub dr 
zamiast zżwyczaynegó przodu: do podp 
dziela, wtedy pomienione koło lub dr 
dzie regulować głębokość brózdy; 

może się chyba tylko odmieniać za 
czyli kabłąka przy prawionego w 
końca grądziela. ' 


ążka z płozem, 
arcia końca grą- 
ążek, mogą wpraw- 
szerokość atoli iey, 
pomocą grzebienia 
poziomym kierunku do 


że postępowanie 
m bydź musi, i że 


26. Pokazuie się: ztąd widocznie; 
takiego pługa, daleko mniey pewuć 
nierównie większey baczności "wymaga; nadto, 
waż kolo albo płoz, nie brózdą ałe niepoor. 
iśdź musi, przeto do utrzymania iedney i teyże 
szerokości skiby, przykładać się nie może. 


ponie- 
anćm polem 
samey 
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Krótkość zamierzonego w xiążce persi " wy- 
kładu, nje dozwala nam obszerniey wee Ehe sda 
przyzwoitością rozmaitego kształtu- Pa a y Dr 
iest zalém w ogólności wiedzieć, co z pi żę Ma 
Maga, iiak wiele każda część „do skła ża Peai 
dząca, przyczynia się do osiągnienia rE R 
Każdy dopiero zastanawiaiąc się nad paag sio Sm 
zaprowadzonym, pługiem, łatwo z tgp * Ajeg 
ìakie są w nim wady lub zalety. — Nie ye KR 
trudno sądzić o dobroci roboty wykonywan ok E 
bo ią mamy przed oczyma; ale czy się ją ką ÈR tę 
mnieyszą lub większą siłą, o tém inaczey ne 5 
dzić, iak chyba tylko za pomocą ymer > 

Z budowy pługa sądzić poniekąd można Ed wr 
gospodarza, który go używa. Jeżeli to narzę $ iiias 
rego on do nayważnieyszych w gospodarstwie zatr H , 
codziennie prawie ńżywa, znayduie się w stanie całkiem 
niedoskonałym; tedy to iest bardzo oczywistym dowo- 
dem, że się nad celem iego użycia nigdy nie zastanawiał, 
i że nie tylko robotę orania, ale i dalsze, gospodarskie 
zatrudnienia , wykonywa machinalnie. Porównywając pługi 
Czeskie z Angielskiemi, lub niektóre pługi Włoskie, które 
od czasów ieszcze Augusta, iednę i tęż samę REMY za- 
trzymały; z pługiem Brabanckim, łatwo się możemy o 
tey prawdzie przekonać. ! 

Ze wszystkich płagów dotąd znaiomych naydoskona - 
sze są: Bräbāncki i Balayski; pierwszy iest drążkowy, 
ostatni bezkołowy. Lemiesz pierwszego i odkładnica Z 
tniego, są doskonale zbudowane; iednak pf ie Po 
wszego iest zanadto krótka, a lemiesz 07 
zawązki; dla tego też w Niderlandach, jeże e i 
głębiey orać, za pomocą szczegó lnieyszego przy SAdiętą 
nia, muszą odkładnicę przedłużać, ażeby żyć, Si 
lepiey odwalić i na wyoraney części gran eies: 
-giem zaś Baylayskim i Smalskim , dla AE koina. : 
O a LA aron zawia w Kerak 
nadto oba pługi przydatne są tylko do ox tirab 3 

kości ożna połączyć bräbancki 
bardzo głębokości. Gdyby moz BER hakea 
lemiesz z odkładnicą Baylayską 1 ać deakości u 
Przodzie, tedyby tym sposobem otrzy oskonalsze, 
Podobno, narzędzie. > 4 A Aż : 

Przytaczam tu doświadczenia Artura Y ounga i moie wła= 
sne, robione w celu wyśledzenia potrzebney siły do ciągnic- 
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nia płagów rozmaitego kształtu, w okolicznościach ozna- 
czonych, na wązką lub szeroka, płytką lub głęboką skibę. 

Doświadczenia'służące do oznaczenia potrzebney siły 
w ciągnieniu rozmaitego rodzaiu pługów przez komitet 
gospodarstwa wieyskiego towarzystwa sztuk w Londynie. 
Miara i Waga Austryackie. 

a. Pług Rottheralimski ważący 90,6 funt., z lemieszem 
ważącym 7:71 funt. na Koniczynisku, w-gruncie 
gliniastym, w głębokości brózdy 5,78” szerokość 
skiby 9,63“; robota dobrze wykonana. Siła potrzebna 
do ciągnienia tego pługa 498,3 funt. 

b. Tenże sam pług do głębokości 3,85” szerokość skiby 

taż sama, robotadobrze wykonywana siła, funt. 385. 
c. Tenże sam pług -maiący lemiesz 4,81" szerokość 

skiby 9,63” głębokość brózdy 5,78” robota źle się 

bardzo wykonywała dla wązkości lemiesza; siła 
498,3 funt. 

Doświadczenia a i c różnią się tylko co do różney 
szerokości, lemiesza, i pozyleczności iego szerokości 
dowodzą. 

d. Płag żelazny Brandta, cały ważył 1294 funt. brózdy 
były 5;78” głębokie, a g,63” szerokie; robotą dobrze 
wykonana; siła 54g funt. i 

"e. Pług Arbutnota ważący 118 funt., w tychże samych 
okolicznościach i przy takieyże robocie,, wymagał 
475 funt. siły. . 5 

f. Tenże sam pług, tylko obciążony 10,8 funtami, tak 
ażeby go porównać z pługiem w doświad. 7 w tychże 
samych okoliczuościach potrzebował siły 430 funt. 

(Dowód, że ciężkość pługa niezawsze utradnia iego 
postępowanie. Jakim atoli sposobem, plug obciążony 10,8 
funtami, przy rowney głębokości, mniey potrzebował 
siły, tego poiąć niepodobna, i zdaie sięy że tu się błąd 
wkraśdź musiał w doświadczenie.) 

g. Pług pospolity z prowincyi Surey, ważący 125 f, 
Lemiesz z przodu jest szeroki na 6,26” z tyła na 
12” szerokość i głębokość brózdy, iak w przypad- 
kach a. c. d. e i f- siła potrzebna 61a funt. 

h. Tenże sam pług obciążony 4 4 funtami, przy ró- 
wnych skąd inąd okolicznościach, polrzebował 
566 fnnt. 

i. Pług Arbulnota, ważący 108,7 funt. w równych 
okolicznościach, potrzebował siły 480 funt. 
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k. Tenże sam pług obciążony 25,3 fantami, w tychże 
samych okolicznościach potrzebował siły 475 funt. 

, (Dowód, że tenże'sam pług, ieżeli w równych oko- 
licznościach, iest cięższy, tedy i więcey siły potrzebnie.) 
l. Pług Ducketa z całym przyborem ważył 240,9 funt. 
brózdy były na 7,71” szerokie a na 5,78 głębokie; 

siłą potrzebna 588 funt. , aiou 

. Płag Arbutnota, o którymeśmy wyżey mówili, 

obciążony 132,2 funtami żeby w ciężarze dorównał 
pługowi Ducketa przy szerokości brózdy 9,65” a 
głębokości 5,78” potrzebował siły 453 funt. 

Z tych załóm doświadczeń pokazuie się, jak wiele 
zależy na dobrey budowie pługa, ażeby w równych oko- 
licznościach ieden z nich mniey potrzebował siły, aniżeli 
drugi. Do pługa Arbutnota (Lit. i) wtenczas, kiedy nie 
był obciążony przy szerokości brózdy g,63" potrzebowańo 
tylko siły 430 funt. kiedy zaś tenże sam pług był obcią- 
żony 152,2 funt: potrzebował tylko 453 funt. podeymuiąc 
skibę iediiey i teyże samey szerokości i głębokości. Pług 
Ducketa, przy mnieyszey szerokości brózdy, to iest 0,92” 
potrzebował siły 588 a zatćm względem pierwszego 458 
funt. więcey. Rachuiąc 200 funt. na konia iednego, siła 
zatém 158 funt. równa iest 0,79 konia. Z tego się do= _ 
świadczenia takoż pokazuie, że pług obciążony więcey 
potrzebuie siły. 

Doświadczenia n aż do s z pługami iednostaynemi, 
robione były na ugorze, z których się pokazało, że 
wszystkie potrzebowały mnieyszey daleko siły; i tak pług 
Arbutnota obciążony 132,2 funt. przy'iednostayney szero- 


' kości i głębokości brózdy, potrzebował teraz w doświad. % 


tylko 362,4 funt.; pług zwyczayny w doświad. o. tylko 
226f. Pług zwyczayny Surey (dośw. p.) 271 funt: 1 pług 
Żelazny doświad. g. 317 funt. Pług Rotteramski z zer a 
lemieszem (podług. dośw. r.) 294 funt. «Tenze sam plug 
2 szerszym lemieszem (podług dośw. i s.) 271 fant. 
2. Podług moich doświadczeń. : $ 
a. Nacgruncie lekkim piasczystym podkładaiąc żytnie 
sciernisko. 
Szerokość brózdy wszędzie iednostayna była= 11 cali. 
Pługiem Norickim «na. 44. głęb: = 290 — 309 funt. 
— — 55 — = 328 — 340. 


Zwycz. tuteyszym pług: 6 — = = 4%0. 
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Potóm wzięto radło, bo chodziło tn naybardziey o 


doyście i pokazanię różnicy, siły potrzebney do obu tych 


narzędzi. 

Radło potrzebowało na 44” głęb. = 340 f. wied. 

ża p pd. 43” z> E 

+ = = 444 485 £. 

b. Na grnncie piasczystym, wilgotnym marglowatym, 
też same doświadczenia robione pokazały następne wy- 
` padki. 
E Pług potrzebował, w głębokości 53” =— 435. £. wied. 


L 
= =- a = 645. 


— — 


waż — = 10” =7gpo. 
Radło — — 527 = 518. 
Ri — == tg" c=545 

Pługi tuteysze nie są tak doskonale urządzone, dla 
tego też więcey potrzebowano siły, amiżeli dò płagów 
Avgielskich w ugorze. — Niezawsze bydź może w mocy 
gospodarza używać naylepszego pługa do roboty, bardzo 
albowiem często się zdarza, iż stelmasi i kowale miey- 
scowi, nie maią tyle zręczności i potrzebney cierpliwo= 
ści do zrobienia lepszego narzędzia; zawsze iednak gospo- 
darz iest w stanie poprawić w swoim płagu, naygrubsze 
przynaymniey wady i tym sposobem mniey więcey go do 
stanu doskonałości przybliżyć. Często atoli różnica mię- 
dzy naydoskonalszemi Angielskięmi pługami a, zwyczay- 
nemi, używanemi w okolicy, mie jest tak znaczna, a ztąd 
niewartó iest podeymować kosztów, częstokroć dosyć 
znacznych, na ich odmianę, łub zaprowadzenie całkiem 
nowych “narzędzi, które pomimo wszelką swoię do- 
skonałość, częstokroć się w innych okolicznościach utrzy- 
mać nie mogą (a). 
— A 


(a) Socha litewska, w całey praw 


+ Zw k i 
ie Litwie do orania używana, iest 
bardzo szacownćm, 


ć i wszystkim prawie warunkom, dobrego 
pługa odpowiadaiącém, narzędziem. Części iego są: rogacz 
który zastępnie mieysce grądziela; płacha zastępuie nasad 
w pługu; na dwóch rogach płachy osadzone są dwa sósznzki 
czyli narogi; które to samo spełniają co lemiesz wraz z kroiem 
w płagu., Do odwracania skiby w sosze służą dwie police 
wierzchnia i spodnia. 

Zważaiąc na skład sochy luteyszey, widzimy naprzód że to narzę- 

Ludzie zupełnie odpowiada celowi głównemu, dobrze : według 
zasád mechaniki, zbudowanych pługów, gdyż podiętą skibę, 
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27. Ponieważ pług wyobraża pół klina, i zy nim 
skiby odwalaią się przez odkładnicę na dwie sobie przeci- 


wne strony, są zatóm dwa przypadki, W których użycie. 


} ; 
1 e Hea. > 4 ` ruut go- 
iego mieysca mieć nie może: raz chcąc orat g 5 
rzysty, drugi raz chcąc orać pole bez-zagonów- 


Chcąc orać pługiem, stromo kz Pn. reż 
w poprzek pochyłości, musielibyśmy odwala kłód hodź 
ciw iey właściwemu dążeniu; ehcąc ażeby ta s 0 
ruszona nie odpadała na powrot, co się często płn 
musimy tedy do tego częstokroć używać p, RS- 
szego przyporządzenia, ażeby ią pod górę odwa SFA 
wnie też nie możną z pożytkiem użyć pługa if > 
kiedy chcemy mieć pole orane bez rozor; bo Ież€ iR 
postępuiąc od północy ku południowi, odwalamy SK15ę 
od wschodu na zachód, a w powrocie przeciwnie z za- 
chodu na wschód, tedy muszą koniecznie pozostać ža- 
gony, które podług upodobania’ i potrzeby, można robić 
szórsze albo węższe. Między zagonami atoli, muszą bydź 
koniecznie brózdy czyli tak nazwane rozory, tym głębsze 
i szórsze, im głębiey pług idzie; i dla tey przyczyny 
każdy zagon iest we śrzodku więcey lub mniey podnie- 
siony czyli ma grzbiet wyższy lub niższy. 


28. W podobnych przypadkach, należy użyć takiego 
pługa, który wyobraża klin całkowity, lub który ma ru- 
chomą i przesadzić się daiącą odkładnicę ; albo nakoniec 


—— 


po płasczyznie pochyłey, nie przerywaiąc iey biegu; OO 
Jinii ślimakowey, należycie i z małćm tarciem da A 
wtóre iest bardzo lekkie. Potrżecte sporządzenie gor Ae dą 
kosztnie; wszystkie albowiem iey części; oprócz o nieg. się 
z drzewa. Wady zaś tego narzędzia są: 1) w kim, skiba 
więcey aniżeli odcina 2) w gruncie mó RÓW rbad, 
podięta kruszy się i między dwie police 8 Ró. nićco siłyć 
nie odwraca się, a przez to cel główny GO» ) 


iu si i wymaga 
SZEJ. iest częstemu pstciu się ymag 
biony: 3) Socht podległa ie 4) Naygłównieyszą zaś wadą tego 


zatćm ustawiczney naprawy* r À s 
Ć AC dania w czasie roboty orania, 


NZĘS 
narzędzia iest to trudność nićm wła KE Siluych ';;0cl A 
Apowzebuic umieciętnych; wprawnych, sinyca 1 ochoczych do 
raczy. 
wykonywania skrupulatnego roboty; © y 
Nota Tłumacza. 
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orze się dwoma pługami, z których jeden odwala skiby 
na prawo a drugi na lewo. 


© 29. Plug wyobrażaiący klin całkowity, zowiemy ra- 
dłem. 


30. Różnica radła od pługa, na tém się właściwie za- 

sadza, iż tamto, ma lemiesz wyobrażaiący klin całko- 

` wity, albo raczey tróykąt równoramienny, i, Že ma z obu 
stron odkładnicę, która skibę na obie strony odwraca. 


Ponieważ radło musi zawsze odwalać skibę na jedn 


i tęż samę strónę, powinno mieć zalćm lemiesz 
czny, toiest na obie strony 
J 


odkładnice, które na przemi 


ę 


mie obosie- 
ziemię kraiący, tudzież dwie 
an działają. 


T SF ZWT) . n . 2 
31. Nadto różni się ieszcże i przez to, Że albo ža- 
dnego' albo ma bardzo łatwo przekładaiący się kroy. 


*%2. Zalety radla są: prostość , taniość i trwałość; za 
pomocą tego narzędzia, można grunt maiący dostate- 
czną pochyłość, dosyć dobrze uprawić. Oprócz tego, 
bardzo pożytecznie można użyć radła do rozdrobnienia 
i spulchnienia powierzchowney warsty, bynaymniey zaś 
nie służy do odwracania gruntu: narzędzie to zalćm słu- 
Ży szczególnie do uprawy” tylko gruntów piasczystych, 
ad solna kobe ey, plagi poprzednie 


33. INiedoskonałość budowy tego n 
to, iż cel, który sobie w oranin zakładamy, dopięty przez 
nie bydz nie może, bo deski służące w nićm za odkła- 
dnice doskonale skiby odciętey nie odwalaią; nadto radło 
potrzebnie większey daleko siły ze strony źwierząt, ani- 
żeli pług; równie też i ze strony człowieka, bo to na- 
rzędzie ma chód chwieiący się, tak, Že go oracz nigdy 
z ręki puścić nie może. : s 


arzędzia, sprawnie 


Przyczyna, dla którey radło, przy ieduey i teyże sa~- 
mey szérokości i glębokości brózdy, więcey wymaga siły, 
aniżeli pług, na tém. zależy, iż w tym ostatnim, tarcie 


i 
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ma mieysce tylko ze strony brózdy czyli ze strony wyo- 
raney, gdzie całkowity ciężar odciętey 1 przewrócić się 
maiącey skiby, przezwyciężać wypada, ze strony zaś nie- 
wyoraney, narzędzie iest gładkie i żadnego tarcia nie spra- 
wuie; kiedy przeciwnie w radle, lemiesz 'więcey ziemi 
odrzyna, aniżeli się iey odwraca, odkładnica z przeci- 
wney strony, toiest, od calizny, zawsze mniey więcey od- 
dala narzędzie od linii pociągowey, czemu przewodniczący 
człowiek, zawsze się musi opierać, przez iakowe niepo 
trzebne i niepożyteczne tarcie, opór i siła powiększać się 
muszą. Dla tego radło przydatnieysze jest do uprawy pól 
górzystych, gdzie własney ciężar skiby odciętey, „wiele 
się przyczynia do zupełnego iey odwrócenia. „Może leż 
bydź bez znaczney szkody; i w takim gruncie użyte, któ- 
rego cząstki, mały między sobą maią związek, słowem | 
w gruncie piasczystym; w tym albowiem ostatnim, na- 
rzędzie mało doświadcza oporu; równie się też z poży- 
tkiem używa radła w gruncie twardym gliniastym, skoro 
tylko ten uprzednio kilka razy do przyzwoitey głębokości 
pługiem był przeorany. Chcąc takoż niszczyć brózdy 
czyli rozory, które powstały w czasie orania pługiem, 
łab zrównywać zagony, lub chcąc przyzwoiciey rolą spul- ` 
chnić, i korzenie roślin w gruncie obecne na powierzchnią 
wydobydź i na działanie powietrza wystawić, naypoży- 
teczniey i naylepiey iest użyć do tego celu, radła. 


34. Ponieważ oranie całkiem płaskie i bez zagonów, 
za pomocą radła wykonywa się wcaie niedostatecznie i 
z pokonaniem znacznego. oporu siły; starano się zatem 
to narzędzie, ile możności przybliżyć do kształtu pluga, 
i zamiast dwóch zwyczaynych mu descek przyprawiono 
jednę wązką odkladnicę, która przymocowana do - 
po každém tam i na powrot ciągnieniu; przekłada się we- 
dług upodobania. - 


35. Za pomocą tak urządzonego szej zędzia , skiba zie- 
mi, zawsze się odkłada na iednę ) tęż samę stronę, by- 
naymniey przez to nie powiększaiąc mepozylęcznego i 
szkodłiwego tarcia, ze strony gruntu niewyoranego. Po- 
nieważ atoli dla niedoskonale urządzoney odkładnicy 
W tóm narzędziu, skiba oderznięla ziemi dostatecznie się 


240 


odwrócić nie może; ponieważ nadto w tym pługu, za 
każdym razenf, należy kroy przeklinowywać lub całkiem 
przesadzać, ażeby. ostrzu iego nadawać statecznie kieru- 
nek ku nieorauey części, albo należy kierunek linii po- 
ciągowęy zawsze przeinaczać, boby jnaczey pług” nie 
mógł postępować w gruncie; z tego się zatćm pokazuie, 
że tak przerobione narzędzie, lepsze iest nieco od zwy- 
czaynego radła, zawsze atoli iest od doskonałości pługa 
dalekie. i ; 


( 


v 


36. Ponieważ tedy òranie wykonywać się może z nay- 
mnieyszym nakładem siły, iedynie tylko za pomocą płu- 
ga; w takich zatóm przypadkach, gdzie albo konieczną 
iest potrzebą, skiby ziemi odwalać zawsze na iednę i tęż 
samę stronę lub grunt orać równo i bez zagonów, przy- 
prawiono dwa pługi do iednego i tegoż samego grądziela, 
ieden za drugim, z których ieden względem drugiego 
, osadzone są pod kątem prostym, i z których ieden zwy- 
czaynym sposobem, drugi w kierunku pierwszemu prze= 
ciwnym, ma urządzoną odkładnicę. 


37. Za pomocą tego pluga, który nazywają niektórzy 
podwóynym, a u nas go nazywają Noryckim, ponieważ 
tylko w górach dawnego Noryku powszćchnie jest u- 
żywany, można grunt bez zagonów oraz naydoskonaley 
i skibę zawsze na iednę i tęż samę stronę odkładać. 


79 a , . LJ 
38. Użycie atoli i tego pługa połączone iest z wielą 
niedogodnościami. Ponieważ iest to narzędzie. złożone 


6 ugów, przeto cześciey si ; toj 5 
z dwóch. pług P częściey się psnie, częściey za 


tém zatrzymywać SIę znim wypada, a zatćm i czasu 
wiele tracić; dla oracza jest nierównie przykrzeyszy i 


uciążliwszy, bo kiedy ieden pług działa, drugi idzie nad. 


ziemią, na powietrzu Wisi i w części niesionym bydź 
musi; nadto koszlownieyszy jest i cięższy. 


39. Zastańawiaiąc się dopiero ńad celem iaki sobie 
w orania zakładamy, tudzież nad rozmaitą budową uży- 
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wanych do tey roboty pługów; zdaje się bydź nayprzy- 
Zwojcięy, używać pluga, wszędzie na równinach, lub 
W położeniu ‘mało co nachylonćm i tam, gdzie grunt 
nie iest zupełnie piasczysty; a użycie radła ograniczyć 
tylko do położenia górzystego , i do gruntów lekkich pia- 
śsczystych. Oba zaś wyżey opisane narzędzia, tak pług 
przerobiony, ($. 34) iako też pług Norycki małego po- 
spolicie są użytku; bo pierwszy bardzo tylko niedosko< 
nale pług zwyczayny zastąpić może i rzeczywiście iest 
tylko poprawionćm radłem; drugi zaś bardzo mało co 
lepiey robotę wypełnia w górach, aniżeli zwyczayne ra- 
dło; użytek zàtém obu tych narzędzi małego iest zna- 
czenia w okolicach górzystych, a mnieyszego/nierównie 
ieszcze na równinach. 


Mniemało, ż i ani à - i 

M! » że płaskie oranie roli potrzebne iest nie- 
odbicie w rzędowey uprawie, to atoli mniemanie iest 
niesłuszne. Ponieważ na zagonach paralelnych machina 
siewna z równąż łatwością może bydź prowadzona i uży- 
ta, jak na polu równém i bez zagonów; rozory zaś w ka- 
zdym gruncie gliniastym, nieodbicie są potrzebne. W ca- 
łey prawie Anglii, gdzie tylko iest we zwyczaiu rzędowa 
uprawa, tam grunta się zwyczaynie orzą w zagony. 


a. O powierzchownem spulchnieniu gruntu 
w powszechności. 


1. Skoro powierzchnią gruntu rozbiiamy, rozdra- 
bniamy i rozdzielamy za pośrzednictweim rozmaitych na- 
rzędzi, i cząstki iey nawzaiem z sobą mięszamy; dzia- 
łanie to nazywamy powierzchownćm spulchnieniem. 


2. Odwracanie powierzchowney warsty gruntu, jest 
wprawdzie nayważnieyszćm działaniem w obrabianiu roli: 
ale grunt, przez samo tylko iego” odwracanie nadto 
mało się spulchnia i rozdziela, i znowaby rychło na 
swoiey powierzchni ztężał i zdziczał, gdyby przed i po 
usiewie, powierzchnia iego często nie byla- vozbiiana, 
rozdzielaną i poruszana. J 

Burgera Gosp. wieysk, Tom I. 16 
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3. Spulchnienie gruntu albo się ,wykonywa za po- 
mocą narzędzi ręcznych lub takich, które ciągną żwie- 
rzęta. 

4. Spulchnienie i czyszczenie gruntu ludzkiemi rę- 
kami, dzieje się za pośrzednictwem motyki albo gracy, 
które podłag rozmaitey natury gruntu, i plonu maiące- 
go się okopywać, rozmailego są kształtu i ciężkości. , 

W gruncie gliniastym, używają się pospolicie szćro- 
kie i ciężkie, w lekkim zaś lżeysze i ostrzeysze motyki. 
Jeżeli rośliny maiące się okopywać stoją na gruncie gę- 
sto, w takim przypadku używalą się motyki zębate. 


5. Spalchnienie powierzchni gruntu za pomocą rąk 
ludzkich, tak mało iest pożyteczne w gospodarstwach 
wielkich, iak iego rydlem kopanie; należy zatóm do tey 
roboty w gospodarstwie użyć takich narzędzi, które za 
pomocą źwierząt bywaią ciągnione. Jakiemi są: brona, 
skarifikator i extyrpator. 


6. Brona służy właściwie do rozdzielenia skiby za 
pomocą pługa odwróconey, do równania roli pooraney 
w zagony ; równie się też używa do, pokrycia i zagrze- 
bania nasienia, do' spułchnienia powtórnego powierz- 
chowney warsty roli, i nakoniec do wyplenienia chwa- 
stów, na gruncie wyoranym i zabronowanym, wscho- 
dzącego- 

. Podlug rozmaitego celu, który sobie zakładamy, 
tudzież różney natury gruntu, używamy bron rozmai- 
tego kezlaltu, wielkości i ciężkości. Wielkie i ciężkie bro- 
ny z długiemi i częstokroć na przód obróconemi zębami, 
przydatne są do.gruntu gliniastego; lekkie, do gruntu 
pulchnego i piasczystego, lub do pokrycia nasienia; szé- 
rokie' brony ieżeli rola iest bez zagonów i całkiem ró- 
wna; wązkie, ieżeli poorana iest w małe i wypukłe za- 
gony; i nakoniec brony złożone, ieżeli małych bron 
kilka razem się z sobą wiąże, ażeby niemi grunt nieró- 
wny, lub wypukłe zagony przyzwoicie uprawić. 
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K Jedna z moich bron służących do pokrycia nasienią 
kak noze, potrzebuie siły 158 — 195 funt., po- 
dlug. tego iak grunt iest mniey lub więcey pi 

świeżo lub dawno wyorany. e AAE 2 RER SE 


2 8. w użyciu brony, naybardziey uważać na to na- 
eży, ażeby zęby iey do iednostayney głębokości w grun- 
cie sięgały, i ażeby się ich" kilka razem na iedney i teyże 
samey linii nie znaydowało. 


z pa atom USER zaprzężenia i ustawienia bro- 
ny bywai uwi z nąć m niedogodności: bo gdy bro- 
Re ZA, k; iązywane do orczyków tuż przy samey 
nosi Misy rs ara nagle w górę podnoszący się, pod- 
zębów przednich odka fo góry, tak, iż trzecia część 
wierzch wydobywa; a kia tym sposobem z gruntu na 
zęby tak bywają ustawione > w zwyczaynych bronach 
pierwszego; przez to zatém nA c aż idzie w ślad 
równania gruntu, który sobie w brenawanią noad; el 
chybia się 3 nasienie, mianowicie delikafaiayie PRZY, 
boko do ziemi zagrzebywane Sa ysze, zbyt głę- 
Eredia do brony z przodu grzebień czyli kabřak 
ało ER oszący się, tak właśnie, iak to ma porz 
zada r $ Taa, możnaby przez to nadadź różny 
O i do ania kierunek linii pociągowey,. którą 
grunt PARY bekat brona mogłaby .tak dobrze imać 
pomieniones m; iak i tyłem. Tym sposobem za pomocą 
ogo Ta A aA moznaby bronę ustawić do płyt- 
ać wdra wege teza i dozwalać w niey dzia- 
sadzenie zębó i ak pewney. części. zębami 
nie, ażeby ý żą, w ta powinno bydź urządzone w bro- 
i ażeby AR z nich robił ślad osobny sam przez się, 
ni postę : i ladem pierwszego, dragi za nim będący 
ER waf. — Jeżeli brona zrobiona iest w kształcie 
wym zt zęby RZYMDCAZAA zed kierunku Piono= 
W prząż przyczepiona jest, nie, we Śrzódku 
gu brony, wtenczas brona ciągnie się ukośnie > 
, 


ieden É 

w drugi ni - ; . 

ź e wpadaią, słowem dzia Só 
gularnieysze. padają, łanie iey jes 


lecz 
zęby 
t re- 


9. Brona słaży tylko do powierzchownego , ledwo do 
o'9 


glębokości r s Ą è 
è i dwóch cali rozciągaiącego się spulchnienia 
„Leń 1 


16% 
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gruntu, gdyż znaczna przestrzeń gruntu; którą pokrywa, 
proste i pionowe osadzenie iey zębów, głębszego zanu- 
rzenia się do grunta iey nie dozwala. — Jeżeli zatćm idzie 
o lepsze i dostatecznieysze grantu wyoranego spulchnie- 
nie, należy do tego celu użyć skarifikatora lub extyr- 
patora. à 


Przed niedawnemi czasy; proponowano bardzo ciężkie 
ż zakrzywionemi na przód zębami, brony, te atoli i wiele 


siły wymagają; i tak dobrze ziemi, iak extyrpator, nie 
spulchniaią. ý 


10. Skarifikator iest to narzędzie do którego. dwóch, 
jedney za drugą będących, połączonych z sobą ram, 
przymocowane są W jednostayney od siebie odległości 
kroie, za pomocą których, bez wielkiego wysilenia, 
grunt stwardniały, do mierney głębokości rozdzielić i 
spulchnić można. 


11. Extyrpator różni się od poprzedzaiącego przez 
to, iż zamiast kroiów , przymocowane są, do balek czyli 
ram, żelazne szyny prostopadle lub też cokolwiek na 
przód pochylone, na końcu których znayduią się małe, 
płaskie lemiesze, tak, iż za pomocą tych ostatnich, po- 
wierzchowną warstę roli spulchnić, przyzwoicie umię 
szać i zielsko bardzo skutecznym sposobem wyniszczyć 
można. : 

12. Chcąc grunt gliniasty twardy, poprzedniczo płu- 
giem wyorany dosłateczniey ieszcze spulehnić, daleko 
lepiey i skuteczniey iest, użyć do tego celu skaryfika- 
tora, aniżeli exlyrpatora, który przydatnieyszy iest do 
runtu lekkiego, i nadto ieszcze, ieżeli ma sięgać do 
teyże sumey, CO skaryfikator głębokości, więcey daleko 
siły potezebuie. W: roli twardey, wtenczas tylko użyty 
bydź może, kiedy iey Warsta jeszcze nie miała czasu 
osieśdź i stwardnieć. 

Extyrpator Fellenberga trzyma śrzednie mieysce mię- 
dzy zwyczaynym lemieszowym exlyrpatorem a skaryfi- 
katorem; spulchnia on ziemię wybornie, sięga do wię- 
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kszey głębokości, małey dosyć siły do ciągnienia po- 
trzebuie i to ma przed dawnemi angielskiemi pierwszeń- 
stwo, iż te ostatnie, maiąc osadzone lemiesze na koń- 
cach szyn, nie lak głęboko do ziemi sięgaią i uciskaią 
spodnią warstę gruntu. P. Jordan w Vösendorf. pod 
Wiedniem, poprawił Fellenbergowski extyrpator. Rycina 
tego narzędzia znayduie się w piśmie peryodycznóćm (An- 
drea Ekon. Neug. Januar. 1817). Zalety tego narzędzia są 
tak widoczne, iż użycie iego prędko się upowszechniło. 


13. Użytek wyżey opisanych dwóch narzędzi iest bar- 
dzo wielki, częściey albowiem widzimy potrzebę po- 
wierzchownego spulchnienia i oczyszczenia aniżeli od- 
wracania gruniu; a iako powierzchowne spulchnienie, 
dotąd mogło się uskulecznić iedynie tylko przez płytkie 
oranie lub użycie motyki, zatćm sposób, ża pomocą któ- 
rego toż samo dziąłanie, w czasie nierównie prędszym 
i skuteczniey wykonane bydź może, bardzo pożyteczny 
wpływ, w praktyce gospodarskiey mieć może. 


Extyrpator I erowski geio-lemieszowy, podług doświad- 
czeń moich, robionych w 1816, w gruncie lekkim pia- 
sczystym potrzebował siły 270 — 300 f; w roku nastę- 
pnym na grancie cokolwiek wilgotnieyszym, przy głęb- 
szém ustawieniu narzędzia, potrzebował funtów Le 
W dwóch godzinach, dwoma końmi obrobiono ieden Joch. 
Jordańowski extyrpator mniey potrzebował siły, ale za 
to więcey wymagał czasu; bo iest węższy. Opisanie tych 
narzędzi znaydnie się w dziele Thaera (Beschreibung der 
niizlichsten Ackerbaugerethe, und Diksons Fiirmers Com- 
panion). | 


3. O równaniu i czyszczeniu powierzchney warsły 
gruntu w powszechności: £ 


1. Przez użycie brony, możemy wprawdzie w wielu 
przypadkach, grunt wyorany zrównać 1 oczyścić nale- 
Życie; są atoli przypadki liczne; w których lo narzędzie 
nie iest dostateczne rolą przyzwoicie zrównać į znaydu- 
iące się na niey przedmioty» tak przyzwoilemu rozdzie- 
lenin się nasienia, jako też wzrostowi i zbiorowi roślin 
na przeszkodzie stojące; uprzątnąć. 
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,,2. Przeszkody te są większe kamienie, chwasty, i 
bryły ziemi. 


3. Większe kamienie, uprzątuią się albo za pomocą 
rąk ludzkich; albo też zą pośrzednictwem z umysłu do 
tego urządzonych żelaznych grabi, które ustawione u- 
kośnie, ciągnione są przez bydlęta. Kamienie się tym 
sposobem zbierają w kupy i potćm z pola uwożą. 


4. Przez oranie i powierzchownie spulchnienie, wy- 
dobyte na powierzchnią gruntu chwasty, korzenie roślin, 
i ściernisko, nie tylko przeszkadzaią do iednostaynego 
rozdziału i pokrycia nasienia, ale i do zupełnego rozdro= 
bnienia powierzchowney warsty roli. Należy zatćm ta- 
kowe przeszkody, za pomocą grabi ręcznych lub konnych 
wprzód uprzątnąć, nim się: grunt broną lub extyrpa- 
torem, czyścić i spulchniać przed się wezmie. 


5. Bryły ziemi, równie iak i kamienie, są przeszkodą 


do, równego i iednostaynego rozpostarcia nasienia; równie - 


też i w żniwie są z tego względu szkodliwe, że częstokroć 
nawet kosy użyć nie można a ściernisko zawsze wysokie 
zostawiać potrzeba. - 


+ 6: Użycie Walca; naylepszy iest sposób do zrównania 
gruntu i rozbicia brył, wałec atoli ten powinien mieć przy- 
zwoity ciężar, tak, iżby stwardniałe br 
bydź należycie zgniecione i rozdróbnione 


yły, mogły nim 


Na gruntach twardych gliniastych, używa się często- 
kroć młota drewnianego do rozbicia brył; sposób atoli 
ten dosyć iest zmudny i kosztowny, i gdzie się tylko 
walca ciężkiego używa, tam się bez niego wygodnie oheyść 
można. Jeżeli powierzchowna warsta gruntu, zanadto 
jest uciśnięta przez wałkowanie, należy ią extyrpatorem 
lub broną powtórnie spulchnić. 


7. Oprócz atoli wyżey pomienionych, użycie walca, 
wyrządza jeszcze inne pożytki, Usiewy iarzynne wałko- 
wane, prędzey i iednostayniey obchodzą; niektóre deli- 


"ma mieysce w czasie mocnych i zimnyc 


. : zak: 2 
w śrzednicy na 1 stopę, na suchym gruncie, P 
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kalne nasiona znieść brony nie mogą; gdyż. przez nię 
zanadtoby głęboko do ziemi były zanurzone; r pomocą 
iednak walca w samę miarę i dostateczną „pastę eni 
przykryte, łatwiey obchodzą; grunt obbiluiący Pag 
w próchnicę, prędko pospolicie po usiewie wysyć za z” 
kiego zatém gruntu powierzchnia wałkiem ucismę'a y Ż 

aneio imi stokroć bywaią na wiosnę 
powinna; usiewy oziminy częsk ej c= pi: 
przez mrozy podięte i podniesione w górę * 7 ; P 
mrozach rychłe deszcze nie nastąpią, wtehiczas po R ane 
korzenie muszą wysychać w powietrzu, co szczego niey 
h wiatrów. Wał- 
kowanie gruniu, kilkakrotnie powtarzane, ai aim 
i nayskutecznieyszy śrzodek, którego w tym przy pa > 
użyć można: tym albowiem sposobem uciskaiąc powierz* 
chnią gruntu, pomagamy do zbliżenia Sig i żetknięcia 
z ziemią, korzeniom roślinnym i ochraniamy ie od že- 
psucia się. | ź 

8. Walec powinien bydź w formie gładkiego i iedno- 
stayney grubości klocą; bo ieżeli iest po obu, końcach 
cieńszy iak w śrzodku wtedy na roli robi brózdy i po 
bokach brył nie rozbiia. Jeżeli zaś iest kolcami lub wy- 
staiącemi brzegami opatrzony, wtiencząś zienna bardzo 
łatwo doń przylega i napełnia ie całkiem; tak iż po krót- 
kim czasu przeciągu skuteczność i kolców i wystaiących 
brzegów , ustaie, 


. . r : b 
Móy walec kamienny, długi na 43 stop pio ed 


siły pociągowey 400—425 f. 


A ci. 
b) Obrabianie gruntu w szczególnoś 
óy sobie w wyrabianiu 


a. Obeznawszy się z celem, kt > 
ZE rzebnemi do tego celu 


gruntu zamierzamy; tudzież z potrze?" 
narzędziami, zastanowmy Się teraz bliżey nad samą ro- 
botą uprawy mechanicznęy i badaymy, jakim sposobem 
grunt, za pomocą wyżey. opisanych narzędzi, oranym, » 
spulchnianym , czyszczonymii rownanym bydź. musi. 


| 
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2. W obracaniu gruntu, czyli oraniu zastanawiać się 
będziemy: do iakiey głębokości grunt powinien bydź 
orany ; taki kształt iego powierzchni, przez oranie na- 

. . . . [4 
dawać i w iakim czasie orać 8° należy. W uwadze 
powierzchownego spulchnienia, czyszczenią i równania 
gruntu, zastanawiać się będziemy, Kiedy że działania są 
potrzebne, i iakim sposobem naylepiey i nayprzyzwoť- 
cięy uskutecznić ie można. 


aa) Oranie gruntu w szczególności. 


1) Da iakiey głębokości grunt powinien bydź skany.: 


1. Grunt powinien bydź orany do takiey głębokości, 
do iakicy korzenie ssące roślin uprawianych na nim, 
sięgaią. 

l 

Korzenie roślin wypada rozróżniać na takie, którę 
pokarmy i. wodę, i na takie, które same tylko wodę 
połykaią. Pierwsze znayduiąc się zawsze w powierzclio- 
wney warście gruntu, rozpościerają się w nićy zwyczay- 
nie w kierunku poziomym; sięgaią one do takiey tylko 
głębokości w gruncie, do którey się w nim próchnica 
rozciąga 1 do którey przystęp atmosferycznego powietrzą 
w pewnym stopniu, może mieć mieysce; ostatnie sięgaią 
głębiey do gruntu i maią pospolicie kierunek pionowy; 
są one przeznaczone, obecną wilgoć w spodniey warście 
gruntu, w czagię posuszy, przyciągać , połykać i do ros 
śliny przeprowadząć. Te rośliny, które z natur łebrał 

gd Saa z y odebrały 
sposobność wytrzymywania zbytecznego letniego gorąca i 
posuszy, albo są opatrzone grubemj į REER liśćmi i 
łodygami, w których wilgoć przez noc połknięta, wstrzy- 
mana iest od parowania we dnie, iakiemi są W. gatunki 
Rozchodniku (sedum), kaktusów i t. p. albo maia złębókO 
sięgające korzenie, iak np, drzewa, lub z roślin gospo- 
darskich, Lucerna 1 Esparcetą. Wszystkie te rośliny są 
trwałe i tym większą mają władzę opierania się wszel- 
kiey „posuszy, im są Starsze, tudzież im korzenie głębiey 
sięgaią. < 

Wszystkie rośliny trawiaste, które na pokarm zwierząt i 
ludzi muprawuiemy, iako też iinne rośliny gospodarskie, 
są iednoroczne alho dwuletnie, i korzęnie swoie rozpQe 


. 


"tylko samę wilgoć znaydować mogły; OP 
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ścierają po: większey części w warście powierzchowney 
grantu; w krótkim albowiem okresie ich życia, bardziey 
się starać o to należy, ażeby się ich korsen ku: 
rały w powierzchowney warście grantu, 8 = zugana 
massa pokarmu iest obecna, aniżeli, żeby sięgaty do žna- 


r À ed okarmu, alè 
czney głębokości, gdzieby mało bar di gó: mę 


nie są od natury 
kolicach go- 
trzeby głę- 


stkie prawie nasze gospodarskie rośliny; 
do tego usposobione, ażeby rość mogły W 
rących i suchych latach, nie maią zatćm po 
hoko zapuszczać korzeni. 


2, Podług rozmaitości roślin, które uprawiamy; też 
dzież podług różney natury gruntu, do ich uprawy ryb 
znaczonego; należy go, albo płycey albo głębiey orac. 


+ IFR. 
5. Rośliny które się głęboko i obszernie rozkorzeniaią, 
potrzebuią głębszego spulchnienia gruntu, aniżelite, które 
bardzo płytko rozpościerają korzenie. 


Przesadzaiąc drzewo, przygotowuiemy i spulchniamy 
pod nie ziemię od 2—4 stop głębokości; kiedy pod wię- 
kszą część roślin zbożowych spulchnienie grantu od 5—6 
cali iest iuż dostateczne. Kartofle, kukuruza, koniczyna 
it. p. wydaią plon obfity, rosną prędzey i sporzey, kiedy 
maią pod sobą do znaczney głębokości grunt spulchniony; 
aniżeli, kiedy takowy grunt iest płytko uprawiony; ta 
atoli różnica nie iest tak znaczna w ięczmieniu, gryce 
1t. p. Pierwsze albowiem rozkrzewialą się mocno z HA 
boko, kiedy ostatnie, muiey nierównie i korzenie p yt 
rozpościeraią. 

4. Rozmaitość gruntu, naybliżey wypływająca Ra: 

FAE EEA >y od głębokości, do 
głębokość iego spulchnienia, zależy © 8 è tudzież öd 
którey się rozciąga obecna w nim próchnica, ież o 
rozmailego przyrodzenia spodniey warsty. 


5. Grant powinien bydź spułchniany do Skiey glębo= 
kości pod zwyczayne gospodarskie rośliny, do iakiey się 
próchnica w nim rozciąga, Wyiąwszy taki przypadek, 
gdyby uprawna warsta grunlu, była zanadto znaczney 
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grubości, a rośliny głębokiego spulchnienia roli nie po- 
trzebowały. 


6. Ale, ieżeli warsta, do którey się rozciąga pró- 
chnica, iest płytka, wtedy powinniśmy się starać, albo 
utworzyć grubszy pokład warsty rodzayney, lub też 
spulchnić spodnią warstę , bynaymniey iey z powierzcho- 
wną, uprawną nie mieszaiąc, 


. Dwoiaki załém iest sposób robienia głębszym, 
gruntu płytkiego, albo spulchniamy warstę spednią nie 
mięszaiąc iey bynaymniey z powierzchowną warstą upra- 
wną, albo zgłębiamy go, dolną warstę z powierzchowną, 
łącząc i mieszając razem, 


8. Spulchniaiąc grunt do większey głębokości, aniżeli 
był dotąd; w takowćm atoli zgłębieniu, powierzchowney 
uprawney warsty nie mięszaiąc bynaymniey ze spodnią, 
dwoiaką przez ta przysługę dla wzrostu roślin wyświad- 
czamy: 1) Korzenie ich pionowe, przeznaczone do cią- 
gnienia wilgoci, z większą łatwością da spodniey warsty, 
przenikają. 2) Im warsta spulchnioney ziemi iest głębsza, 
tym większą massę wilgoci w siebie przyymuie, i tym 

, powolniey ią traci. z 5 

Zbyteczna wilgoć, nie iest tyle szkodliwą w tym grun- 
cie, ponieważ. głębiey przesięknąć może, równie też 
gorąco i zbyteczna AI mniey szkodliwy nań wpływ 
wywierają, poniewaz w spodniey iego warście, zawsze 
iesf. obecna wilgoć, która powoli paruie; kiedy grunt 
płytki, maiący spodnią warstę nieprzenikliwą wsiąknie- 
niu większey massy wody opiera się, i ią, przez działa- 
nie słońca i wiatrów, prędko na powrot traci. 


9. Chcąc tylko spulchnić spodnią warstę gruńtu, nie 
łącząc przytćm i niemięszaiąc iey bynaymniey z powierz- 
chowną uprawną, używamy do tego celu mocnego radła 
bez odkładnic. W takim razie, za pługiem zwyczaynym, 
odwracaiącym powierzchowną warstę, tuż zaraz nastę- 
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pować powinno radło, które tylko ryie ziemię, bynay- 
mniey w górę iey nie podnosząc. ; 


10. Pożytki z takowego rodzaiu spulchnienia gruntu 
Wynikaiące, są zawsze bardzo ograniczone; gdyż MarS 
rodzayna gruntu przez to się bynaymniey nie powiększa; 
a prędszy i buynieyszy wzrost korzeni roślinuych, mne 
nowicie zboż, zależy jedynie tylko prawie od głębokości 
warsty rodzayney gruntu; ztąd zatém wynika, Zało 
zgłębienie, w takim tylko gruncie pożytek przynieść może, 
który ma bardzo płytką powierzchowną warstę uprawną, 
na twardym pokładzie gliny, spoczywaiącą: 2 

Pożytek z takowego działania zawsze iest tylko Poy 
śrzedni i ogranicza się iedynie do gruntu twardego „albo i 
piasczystego, maiącego spodnią warstę nieprzenikliwą, i 
tuż zaraz pod powierzchrią, rozpościeraiącą się, bo 
wskróś palchny i przenikliwy nie opiera się bynaymniey 
ani głębszemu wsiąkaniu wody, ani sięganin pionowych 
korzeni š 

11. Kiedy uprawną warstę gruntu powiększamy tym 
sposobem, iż za pomocą pluga, część spodniey warsty 
z nią mięszamy, przez to tedy powiększamy w niey sto- 
sunek ziem pierwiastkowych;_a ponieważ przez nie, czą- 
siki się próchnicy tym sposobem od siebie, oddalają, i 
w części do takiey glębokości będą zagrzebane, w którey 
bezpośrzednio na pokarm roślin służyć nie będą mogły; 
Żyzność zatóm tego gruntu, zmnieyszyć się musi w sto- 
sunku massy nowo wydobytey, tak nazwaney u naszych 
gospodarzy, dzikiey ziemi; szkoda zaś wynikająca Ze 
zmnieyszenia w tém postępowaniu próchnicy, W Warscie 
uprawney, większa zawsze będzie od pożytków» które 
Przynosi spalchnienie spodniey warsty gruntu: 


12. Wtenczas tylko zalém znaczną część warsty spo- 
dniey na wierzch wydobydź i z warstą SRELYNĄ umięszać 
możemy, kiedy mamy dostateczną ilość nawozów, do 
opatrzenia nowo utworzoney warsty w potrzebną massę 
pożywnych pierwiastków. 
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Ze to gnoienie musi bydź bardzo mocne, pokazuie 
się to łatwo ze stosunku potrzebney massy próchnicy, 
do wagi nowo wydobytey świeżey ziemi. Dwa cale spo- 
dniey warsty, na całkowitey powierzchni morga wiedeń- 
skiego (Upr. gr, VII.B. b.) ważą 223,200 funtów; ieżeli 
zatćm chcemy doń dadź tylko 5 pre. próchnicy, tedy na 
to potrzebuiemy przynaymniey 12 pre. wilgolnego zwy- 
czaynego, w pół rozłożonego gnoiu, toiest: 268 cent, i 
to tylko iedynie w celu użyznienia spodniey, nanowo 
poruszoney warsty; a zatóćm, oprócz „Zwyczaynego gno- 
ienia. Na przyszłość potrzeba wprawdzie tylko zwyczay- 
ney ilości nawozów, iednak poświęcenie tak znaczney 
massy gnoia w pierwszym roka, żeby całkowitą warstę 
dostatecznie pożywnemi pierwiastkami opatrzyć, w zwy- 
czaynych stosunkach gospodarskich nie może mieć miey- 
sca inaczey, iak chyba tylko odeymuiąc ie innym czę- 
ściom pola, albo chybaby mogła bydź sposobność naby= 
cia nawozów zkądinąd. 


r 


13. Kiedy znaczny pokład spodniey warsty na wierzch 
jest wydobyty, wtenczas należy go; mianowicie, ieżeli 
iest gliniasty, przez całą zimę lub przynaymniey przez 
kilka miesięcy, na dzialanie atmosferycznego powietrza 
wystawić, ażeby cząstki iey swóy związek straciły, po- 
tém należy go nawieźć;, i, jeżeli tym sposobem w pier- 
wszym ieszcze roku z grumtu poprawionego korzystać 
chcemy, gnóy bardzo płytko podorać. 


Naypożyteczniey iest zgłębianie przedsiębrać jesienną 
porą w tym roku, w którym rola świeżo gnoiony pro- 
dukt wydała. Następniącey wiosny czyli w drugim roku 
zmianowania, wydobyty nowy pokład ziemi gnoi się i 
obsiewa iakimkolwiekbądź gatunkiem roślin okopowych, 
iakoto: kukuruzą, kartoflami, bobem i t. P5 gnóy pod- 
oruie się płytko, i tym sposobem całkięm na pożytek 
roślinnych korzeni obracany bywa; a iako pewna część 
śrzedniego pokładu, przed rokiem Świeżo gnoioney zie- 
mi, wydobywa SIę 1 kładzie na nowo wydobytey warście, 
tedy i plon w tym roku bez wątpienia bydź musi dobry. 
W trzecim roku, Warsta powierzołiowna idzie na spód, 
a za to spodnia wydobywa się na wierzch; taż sama, któ- 
raby inaczey w drugim roku, po gnoionym plonie, le- 
Zała na wierzchu. : 
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z fat taki 
14. Jeże się grunt orze do 5 cali e ODAS — 
przypadku oranie zowie się płytkićm; doc © si 
dnićm; a do większey ieszcze głębokości, zowie się 
niem głębokićm. 


i „arsta spodnia 
15. Pierwsze iest dostateczne, kiedy pie” po: ; 
» + > . . Aae . o KIeC 
ulchna, przesiąkania wody nie opiera się, ê M 
p i jest dosyć pochyłe; tak, iż 
ołożenie grantu twardego jest dosyć p 
3 brózd i fowó "szelka zbyteczna, a przeto 
za pomocą brózd i fowów, wszelka zbyteczna;, © ię 
dz Z je 
szkodliwa- wilgoć, uprowadzoną bydż może; > y 
i i i awi ich ro- 
w obu przy padkach przestajemy na uprawie ta $ ro 
ślin które bardzo płytko w ziemi korzenie on Ra 
Ż i ieni ryki i t p- rugie 
jakoto: żyta, jęczmienia, Owsa, gryki i t p g : 
-i p g y "VC a 
oranie dostateczne iest pod wszystkie nasze zwyczaym 
zboża i rośliny pastewne, bo bardzo rzadko se ris 
jeźć można ich korzenie, któreby do większey głęboko- 
ści sięgały; ieżeli zaś kiedy orzemy głębiey, tedy przez 
to ułatwiamy wprawdzie wzrost roślin, ale to sposobem 


pośrzednim. 


16. Czy iest korzystnie dla gospodarza grant. zglę- 
biać, zależy to od natury warsty spodniey; uag e, 
wartości gruntu, tak w ogólności, iako też w szczegól 
ności. Wszędzie, gdzie spodnią warstę ra he 
sam tylko piasek czysty; zgłębianie ieri sEŻ 
sposobem gruntu, przynosi pożytek p»: e ny. A 
większy atoli pożytek zgłębienie gruntu przy EAEN 
tylko, gdzie ziemia ma wysoką warlość yy AŃ 
zatóm zgłębienie służy do ABE 5 W o. 
obeymuiącey W sobie Si Eate naD ° wydatki AE e 

1 > z 1eksz: f; ra ca 
Sa ai P się wyvagrodzą, co 


szszaijącą ilość n : - 
wyższaijącą gdzie grunt iest tani, a praca 


jednak w tych okolicach; 
droga, mieysca mieć nie może. 


D . . > [A 

17. Do iakiey głębokości grunt żyzny powinien bydz 

ż 2 4 ` 3 . 14 s 
oranym. albo “do iakiey glębokości grunt użyzniać 1 
spulchniać należy, tak; iżby z pierwszey lub drugiey 
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roboty, x mógł wyniknąć zysk nayw 
w pierwszym przypadku od stósunka w 
ney pracy, do wartości powiększoneg 
zaś, od natury spodniey warsty grun 


iększy, zależy to 
artości, powiększo- 
o zysku; w drugim 
tu, przez wzgląd na 


okoliczności, wymienione w pierwszym przypadku 


Naypierwszym i naygłównieyszym celem ospod 
stwa Jest, lakośmy we wstępie naszey maki $ il, 
Z kapitału w rolą włożonego, zysk ciągnąć na wok 
Wydobycie zwyczaynego plonu, wymaga uż ów: 
cznynych tylko śrzodków: ale z podwyższając Ei Wae 
nością, powiększają się koszta, skoro się coras Diiss 
nad »5006b zwyczayney uprawy podnieść chcemy, i 4 
reszcie przychodzimy do punklu, w którym użyt k 
adi S zysku, iak pierwey, w Sakat A i aA 
sp ie uprawy, nie. przynosi; potóm zaś + óceni 
większey pracy do AE o ui tlko sjit iiaa 
owszem leszcze strata wynika. Każdy jeden il łębo- 
kości, nowo przybraney w oraniu ziemi potrzeb Eip 
kszey siły w robocie, większey mass e Pipi > 4:3) 
szych narzędzi. Obrócony z przy: Se iri iaaeaie 

y zę ge ony z przy zwoiłą przezornośca 
ku temu celowi kapitał , dopóty. wydaie z siebie žie 
procent w powiększonym plonie, dopóki głębøkość. na- 
koniec do tego stopnia nie dóydzie, że wydatki na ro- 
bociznę i nawóz wyłożone, słowem koszta uprawy, prz 
wyższać będą podwyższony nawet dochód. Mało 4 ze 
mamy doświadczeń robionych w Przedmiocie sł wiece 
orania; wreszcie przypadki, w których “to A Naata 
mieysce,- są bardzo względne, tak iżonia Few 
iest oznaczyć z pewnością, do pes 3 a AO 
w gruncie sięgać „powinien. Faltes $ SE. Z plug 
(którego wartość podług Schwertza w X TE AAC 
bóg podlag Kea Gda i wy 
1 przez to nie tylko, że nie 


cali wiedeńskich* od razu, 
doznał żadney straty w pi 
5 O . > 
) yw erwszym roku, ale jeszcze miał 
yzszony, chociaż nowo wy- 


z niego plon znacznie podw 
dóbytey warsty ziemi, bynaymniey nie był w” stanie 
przyzwoicie ugnolć Zysk przez Schwertza w opisaniu 
gospodarstwa Fellenberga przytoczony w latach 1812i 1813 
iest o 4 wyższy, aniżeli zysk zwyczayny gdzieiudziey, a 
pierwey nawet ieszcze był większy. e 
Gdyby tak rzeczywiście było, iż Fellenberg, orzac 
swoy grunt na dwie stopy głębokości, bynaymniey go 
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nie popsuł, tedyby to całą naszę dotychczasową teoryą 
o pożywności roślin, całkiem z gruntu wywróciło; ale 
oranie to, było to tylko spulchnienie, nie zaš obracanie 
całey warsty grantu. Bo podług doniesienia P. Kutschera, 
tylko powierzchowna warsta na 4—6 cali obracana bywa, 
pozostała zaś iey część odwraca się na stronę' pod ką- 
tem 110— 120? i mała tylko część ziemi, przez długą 
odkładnicę w górę tym sposobem wydobytą bydź może, 
Nadto, rzecz iest niepodobna, ażeby zwyczaynym płu- 
giem, skibę na 12 cali szeroką i 24 cali grubą, dosko- 
nale odwrócić można było. Bo chcąc skibę odwrócić pod 
kątem 459, tedy przy głębokości 8 cali, szerokość iey 
podług Bayleia musi bydź na 1 14 cali. Jeżeliby tym spo- 
sobem skiby leżeć miały, tedyby przy głębokości 24 cali, 
szerokość 332 cali mieć musiały, ponieważ Bayley po- 
wiada, że głębokość do szerokości, powinna bydź iak 
5: 7. Podług doświadczeń moich, układaią się warsty 
na 8 cali głęb., a na 12 cali szerok. pod kątem 41,792, 
nan E EE — A a ian PA 2,57, 
— 8 — | RR — 4 — — a" wała 360. 
Rzeczą zdaje się bydź więcey aniżeli do prawdy po- 
dobną, że grunt Hoffwylski, powstały przed czasem przez 
naniesienie mułem, zawiera w składzie swoim obfity sto- 
sunek iestestw organicznych, które wydobyte ha powie- 
trze, rozpuszczaią się czyli rozrabiaią na swoie pierwia- 
stki, rozrobione zaś powiększają w nim żyzność, która 
w pierwszym roku, inaczey, w gruncie zwyczaynym, 
mieyscaby mieć nie mogła. Zaraz po pierwiastkowóm 
głębokićm oraniu, i potóm ciągle, gnoi się niezmiernie 
mocho, przez co się rola utrzymuie zawsze w stanie 
bardzo żyznym, i znaczne koszta uprawy opłaca- Do- 
Świadczenie powszechne przekonało, że w gruncie poło- 
Żonym pod pochyłością gór, kędy się daley rzą ze 
ciąga, tudzież w blizkości rzek, warsta spodnia ar zo 
często obfituje w znaczną ilość U ry ożAł A takim 
przypadku, głębsze oranie gruntu możć by di ardzo po- 
Żyteczne. Nie idzie iednak zatém, żeby ta ie zgłębia- 
nie wszędzie mieysce mieć mogło Z pożytkiem dla gospo- 
darza. Słowem, bez dokładney znaiomości warsty spo- 
dniey, nie warto iest nigdy więcey 1°y wydobywać, iak 
tylko tyle, ile iey dostatecznie ugnolć mozna. 
Grunt naniesiony mułem wód rzecznych, obfilniący 
w próchnicę i do tego niezbyt tęgi, można zawsze z po- 
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Żytkiem od 8—g cali głębokości orać. Grunt wszelkiego 
rodzaiu marglisty, bez próchnicy, do teyże samey głębo- 
kości można zorać w iesieni, ieżeli nowo wydobytą war- 
stę na wiosnę ilością przyzwoitą gnoiu zasilić można. 
Lecz warsta spodnia, którą sama tylko glina, bez przy- 
mięszania wapna, stanowi, powinna bydź wydobywaną 
na powierzchnią powoli i stopniami; Cząstki jey albowiem 
Ściśle z sobą spoione, nie tak rychło naturalny swóy 
związek tracą. Wydobywszy na raz znaczną iey warstę, 
chociażby ią można było przyzwoicie ugnoić, nie można 
atoli tak łatwo, iak poprzedzające, w krótkim przeciągu 
czasu spulchnić, iz gnoiem przyzwoicie zmięszać, sło- 
wem, bez wielokrotnego użycia brony, extyrpatora, a 
szczególniey walca, niepodobieństwo byłoby w przeciągu 
roku iednego, taki grunt przyzwoicie rozdrobnić. 

Zeby zawsze miało bydź pożytecznie, grunt orać głę= 
biey nad g cali, zdaie się bydź rzeczą niepodobną do 
prawdy. Zważaiąc albowiem, iż korzemħe większey liczby 
roślin zwyczaynych, w gospodarstwie uprawianych, rzadko 
kiedy głębiey nad 6 cali sięgaią; zważaiąc nadto, że wszy- 
stkie te rośliny, które głębszey warsty rodzayney w grun- 
cie wymagają; łatwo i z mnieyszym kosztem otrzymać 
ią mogą przez okopywanie, iakoto: np. kartofla, bob, 
kukuruza i t. p.; jnne zaś rośliny, które maią głęboko 
sięgaiące korzenie, temiż sięgać mogą i do warsty spo- 
dniey nieporuszoney, ieżeli tylko klimat i związek che- 
miczny, teyże spodniey warsty, dozwalaią, iak np. lucerna 
w południowey Francyi, na gruncie oranym do głęboko- 
ści 5—6 cali, bardzo się dobrze udaie, i korzenie do 
kilku stop w głąb grantu zapuszcza, a esparceta na grun- 
cie naypłyciey oranym, byleby spoczywającym na war- 
ście spodniey marglistey, podobnież korzeńmi do znączney 
sięga głębokości; zważając mówię na to wszystko, zdaie 
się wnieść wypada, ze chyba tylko w małey liczbie przy- 
padków pożytecznie iest, grunt głębiey nad g cali orać. 


2. Jaką formę powierzchni, roli oranie nadawać 
Powinno. 


1. Skopuiąc pole rydlem, lub orząc`ie radłem, lub 
też pługiem o ruchomey odkładnicy, powstaie ztąd ró- 
wna i iednostayna płasczyzna, gdyż 'od iedney ściany 
gruntu orzącego się aż do drugiey, wszystkie skiby na- 
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rzędziem odcięte, zawsze się odwalaią na iednę i tęż 
samę stronę. Orząc zaś pole za pomocą pługa, powslaią 
Zagony, które między sobą są brózdami czyli rozorami 
porozdzielane; bo dla tego, Że odciuane skiby za po- 
mocą piluga, odwracaią się i układają w kierunku sobie 


. przeciwnym, więc naturalnie tym sposobem muszą po- 


wstawać gdziekolwiek brózdy czyli rozory, a między 
dwiema brózdami zagon uformowany, musi stanowić 


wypukłość. 


` 


2. Zależy to wprawdzie od naszey woli» rolą albo 
całkiem równo, lub też w zagony, rozmaitey szerokości 
i wypukłości, orać; nie iest atoli oboiytna, iaką formę 
oranie rola otrzymywać powinna; podług albowiem 
rozmaitości położenia i fizycznych własności gruntu; 

oli rozmaity kształt nadawać należy. 


przez 
powierzchni r 


3. Grunt górzysty orze się w kierunku poprzecznym, 
. sgk > o e « eb A PZAG + rr 
nie zaś w kierunku linii, wyobrażającey pochyłość. Uży- 
. , 

wa się zatćm do tego albo radła, lub iemu podobnie 
działającego pluga, który odwracając zawsze skiby wie- 
dnę stronę, toiest: z góry na dół, formuie tym sposobem 
całkiem równą płasczyznę. 


„Orząc płasczyznę radłem, lub też pługiem z odkła- 
dnicą ruchomą, należ» za każdym razem odmieniać, stronę; 
od którey się orać poczyna, ażeby skiby, które w osta- 
tniem oraniu na wschód były obracane, w, drugićm od- 
walane były na zachód; tym sposobem róla zachownuie 
się w swoich granicach. Na płasczyznach- atoli nachy- 
lonych, taka równowaga mieysca mieć nie może, bo po- 
nieważ skiby odwalaią się zawsze w iednę stronę, toiest: 
Z góry na dół, przy każdćm zatóm oraniu, powierzchnia 
roli posuwa się na dół o iednę brózdę, iakoż płasczy- 
zny nieżyzney, bò. z powierzchówney warsty pozbawioa 
ney, corocznie od strony wyższey: gruntu przybywać bę= 
dzie. Chcąc zaś w takim przypadku rolą utrzymać w swo- 
ich granicach, tak, iżby się: na dole, kosztem wyższey 
części, znaczna massa rodzayney ziemi nie zgromadzała 
wyż corocznie ostatnią dolną skibę odebrać i ią ńa Z 

Burgera Gosp, wieysk, Tom A 17 


= 
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mieysce próżney górney przenieść; taki sposób prakty- 
kuie się i dotąd około Klagenfurtu w Salzburgu i wyż- 
szey Austryi, 


4. Na płasczyznie równey lub też mało nachyloney, 
kształt powierzchni przez oranie nadadź się maiący, za- 
leży, iuż to od położenia grunta, już to od własności 


iego fizycznych. 3 


5. Jeżeli położenie iest całkiem równe, a grunt przy- 
tém gliniasty, taki grunt bywa pospołicie wilgotnym, 
albo wystawionym na działanie zbyteczney wilgoci, bo 
woda w takim gruncie, nie mogąc dla tęgości składa- 
iących go: części, przesięknąć na dół, i mało maiąc po- 
chyłości dla spływu, zatrzymuie się na roli, i zbytkiem 
swoim zalewa młode rośliny. 


Niedogodności połączone z. wysokiemi i szerokiemi 
zagonami, na tém się zasadzaią, iż wyższa ich część 
przepełniona iest zbytecznie ziemią Żyzną, kiedy niższa 
jest całkiem z niey pozbawiona. Ale ponieważ mało się 
rachuie w ogólności na plon z takowey niższey powierz- 
chni, uszczerbek zatóm ztąd wynikaiący; iest naymniey- 
szy, ponieważ się go tylko w naysuchszych latach do- 
znaie. Ważnieysze nierównie ztąd wynikające niedogo- 
dności są: Że wilgoć deszczowa zaprędko i łatwo z gór- 
ney części zagona spływa; że tak nierówny grunt, tru- 
dniey daleko iest orać, bo kiedy dolne części: zagonów, 
są prawie zawsze „wilgotne, górne twarde iak kamień 
i trudne do uga: pługiem, że Budno iest uregulo- 
wać się z nsiewem, i że nakoniec wszelkiego rodzaiu roboty, 
ma takim gruncie są nierównie nciążliwsze i przykrzey- 


' sze. Gdzie zatém położenie gruntu ma tyle pochyłości, 


iż potrzebny spływ wody zbyteczney ułatwić można, 
byłoby rzeczą wcale nierozsądną zachowywać takie wy- 
sokie zagony, które się tylko robią w ostatniey potrze- 
bie, ażeby 4 albo przynaymniey połowę plonu zabezpie- 
czyć, który bez takowego podwyższenia gruntu często- 
kroć całkiem, lub też po większey części w utratę idzie, 


6. Jeżeli grunt gliniasty iest nieco pochyły, wiedy 
należy go orać w zagony wierney szerokości; na 24—9, 


259 


È to w takim kierunku, iżby woda miała dostateczne 
ecz niezbyt nagłe, uyście rowami, bo w takim przy 
padku rzeczą iest istotnie potrzebną, tak parowanie, iako 
też i ściek przyzwoity wody ułatwić; pierwsze ulatwia- 
my powiększeniem powierzchni gruntu, ostatni zaś zą 
pomocą większey liczby rozor. 


W takich przypadkach pospolicie robią się wązkie i 
wysokie ze 4—6 skib złożone zagony. W Karyntyi, La- 
Pie > Steyermark, w znaczney części Węgier i Włoch, 
ža ja za8ony Askibowe. W wyższey Austryi są zagony 
AO. a e k szerokości zagony są w Ni- 
aiB oj” pos ug Świadectwa Schwertza. Zagony te i 
kk EEE adania -i obsiewania, są mi dabrze znaio- 
Sportak Sainta moiego gospodarstwa w Lawenthale, 
= saler aki ue taką miały formę zagonów, która 

9, cy aest powszechną. Jednakże i iosł 
ponieważ się przekonałem o niektóry hi SR EDC 
temi, zkądinąd wynikaiącemi iey ida eyawadach; Li 
się niemogących. Wazkich takich aE A So ASA 
są zalety: większą przestrzeń gruntu ie $> Stoi A 
iednym, składaiąc áskibowe, aniżeli 20 albo Zoskił we. 
zagony (a); rola przez tę niezmierną liczbę bazóciów Fa 
Ara. większóy powierzchni, i tym zgoścbem SEA 
AEC, liczbą punktów z powietrzem EEE E iot 
ENEE IS hanai może parować; woda zbyteczna i nie- 
sk żę; R licznemi rozorami, a na grzbietach 
Reż ypukło ciach zagonów, więcey rośnie zboża, ani- 

3 sati Sae ich płasczyźnie. . 

a EA eż zaś 34 z następniących względów: więcey 
n A ERSE gruntu zostaie niespulchniona, po- 
stron, i n Tta skiby; które, się pođeymmą z obu 
Poke ds na A oddzielającą dwa stare zagony składa, 
sobą maja i ą prawie połowę nowego zagona, i poq 
EA nia grunt nieporuszony. - Na morgu kwadratowym 
r ekia gdzie tylko co 4 sążnie przypada rozorą, jest 

rozor 10, każda będąc szeroką na 2, z długą na 


i OE PB 


(a) Test 
to mniemanie błędne, im albowiem węż 
€ższe są zagony tym 


więcey cz. 17 
asu łożyć potrzeba do wyorgni p R 
Srantu. SP yorgnia pewney przestrzeni 


Nota Tłumacza. 
ie bag 
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40”==400 2 X 2 221331 N sążni. W takim przypadku nie 
spulchniona powierzchnia do spulchnioney ma się iak 8: 
100 — w pierwszym iak 40, a nawet iak 5o: 100. W ka- 
żdey brózdzie czyli rozorze zawsze iest mniey próchnicy, 
ponieważ się ią ustawicznie ku śrzodkowi zagona odgar- 
tnie, a chociaż wprawdzie brona część miejską iey na 
powrot do rozory odgartuie , widzimy iednak, iż rośliny 
w tey ostatniey zawsze. Są słabe i nikczemne, kiedy na 
grzbiecie zagona wylegaią ze zbytku „.pozywney materyi. 
Gnóy w tym przypadku rozdziela się naynieiednostay- 
niey, zaraz przy składzie dwóch pierwszych skib zako- 
puie on się całkiem w głąb, kiedy przez utworzenie no- 
wych rozor, całkiem go się z nich oddala i na boki i 
grzbiet zagona odrzuca. ] 


Na takich wązkich zagonach brona regularnie nasienia 
pokryć nie może, ani iednostaynie i do .przyzwoitey wszę- 
dzie głębokości zagrzebać; do bronowania tego gruntu 
używa się tylko z pożytkiem wązkich i ieduokonaych 
bron, które mało grunt doymuią, i za każdym ciągiem i 
ziemię i nasienie do rozor zgrzebuią;” dla teyto właśnie 
przyczyny w takich okolicach wszelkie nasienie pospoli- 
cie się podoruie; ale ponieważ nasienie przez pierwsze 
dwie skiby zagrzebuie się głęboko, dla tego zatém należy 
siać zrazu iak zwyczaynie, a po uskutecznionćm oraniu, 
ieszcze się raz obsiewaią rozory; ponieważ te ani gnoiu, 
ani nasienia w sobie nie zawierają. Tymto zapewne 4bró= 
zdowyn zagonom po większey części przypisać należy, 
iż w tych okolicach, gdzie one są w używaniu, sieie -się 
daleko gęściey, aniżeli tam, gdzie są szersze zagony. 
Uprawa wsżelkich roślin okopówych, przy takich zago- 
nach, musi koniecznie uskuteczniać się za pomocą rąk 
ludzkich. Wszelkie roboty gospodarskie na takićm pola 
są nierównie uciążliwsze, iakoto: np. wywoz gnoju i sprzęt 
z pola, bo wóż; „albo zawsze postępować ukosem, albo 
z pagórka na pagórek, przenosić się musi. Co się zaś ty- 
cze zalety „wązkich i wypukłych zagonów, z tego wzglę- 
du, że przez powiększoną powierzchnią roli, powiększa 
się i plon zboża; tedy zaprzeczyć temu wprawdzie nie 
możemy, żeby na grzbiecie zagona nie rosła większa 
liczba roślin, i żeby te rośliny lepiey się nie miały ukształ- 
cać, gdyż korzenie ich w kierunku pochyłey płasczyzny 
rozpościerają się, a od wielkości i rozpostrzenienia ko- 
rzeni, zależy wielkość łodyg, liści i obfitość ziarna; powin- 
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niśmy jednak tego nie spnszczać z uwagi, że trzecia część 
po obu stronach wypukłości, bynaymniey się w takićm 
wzrostowi roślin sprzyiaiącćm położenia, aus znayduie, 
iak pozostałe 4 części, na naywyższey Części zagona po- 
łożone; bo tam nierównie iest płytsza warsta ziemi żyzney, 
i rośliny dla zbyteczney wilgoci i On A=: abai i 
zawsze cierpieć muszą. Dlą tego pożytek wynikaiący 
z powiększenia powierzchni, przez popsucie tę ai 
części iey powierzchni, bywa tym sposobem zniszczony. 


7. Jeżeli grunt spoczywa na warście miękkiey i „sm 
nikliwey; wtedy naypożyleczniey jest rolą albo całkiem 
płasko orać, lub też w szerokie i płaskie zagony skła- 
dać, w każdym przypadku, czy ten grunt iest zupełnie 
równy, czy też cokolwiek pochylony; bo, 4 tj tu 
naybardziey o to idzie, ażeby zmnieyszać skutki pręd- 
kiego parowania, naylepiey zatćm iest powierzchnią 
gruntu, iak naymniey przez oranie powiększać, i przez 
powiększoną liczbę pagórków na działanie promieni sło- 
necznych=i wiatrów nie wystawiać. 


. 


8. Jeżeli iuż grant ma bydż orany w zagony, wledy 
. . 4 r a 2 Ą Z LA 
kierunek oznaczyć powinna pochyłość gruntu. Jeżeli zaś 
płasczyzna nie iest pochyła, wtedy zagony założone 
bydź powinny w kierunku linii poludniowey, toiest: od 
p: 1 azehy » ienie 
północy na południe, a to dla tego, ażeby promien 
słoneczne iednostaynie ie ogrzewały i oświecały. > 
i [A 
s . . - > ze y 5 
Rozory powstałąc między zagonami, AE Reż 
niey powinny do uprowadzenia zbyteczney ża ABA ta a 
i i i owi 1zb 
tego zagony taki zawsze kierunek gi żeli >i A 
r e 7 b zaś 
woda nie nagle brózdami'spływać mo8*8* . : , dla 
równości gruntu, na to względu, mieć zę na pon zeby, 
2 7 TT Ą 
wtenczas o to się starać należy; szeDy BODY części pola 
od wpływu promieni słonecznych nie usuwać. 
Zakładaiąc zagony W kierunku od wschodu na zachód, 
wtenczas rośliny rosnące na stronie zagana obróconey ku 
południowi tojest: ku słońcu, prędzey rość i doyrzewać 
, s A OR 
będą, aniżeli le, które od działania promieni słonecznych 
ada, J , : 


usunięte, na stronie półńocney rosną, 
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3. Kiedy grunt powinien bydź oranym ? 


1. Pytanie, kiedy grunt powinien bydź odw 


dzieli si f racanym 

wsk deo na trzy inne, iakoto: ča% często x t 
7 i pA 5 oranym? iaki iest naywtasciw s kå s 
o: orama go! z czy zawsze do iednostay dać 
scz oranym bydź powinien? Yney głęboko- 


a. Ge "e 
Eo aż powinien bydź oragym i odwracany 
on sz j ż i 
každy p szczególny, gdyż w czasie wzrostu 
y, tak pospolicie twardnieie, iż do utrzymani 

wzros "ugie i j A 
p drugiey, po niey następuiącey, nanowo ora zA 
1 Oodwrac £ > i PE. każ: 

odwracanym bydź musi; tudzież dla tego, 2 pó 
kie odwracanie, wy dobywa . « go, ze przez ta- 

i ) sA Pi aia 
E E a „SIę ma powierzchnią inna 
yk V takım szczególniey przypadku, jeżeli 
nezo gnoiem nie nawozi ie. nie ; 
i „obfituie nierównie wi 

EW a wozi, > nierównie wiece 
w leryą odżywną, aniżeli górna, któr uż 
ieden plon wydała. Ztąd pok 
i pożytek orania pod usięw l 
gólnego plonu, 


m pod 


iedney 


a właśnie iuż 
azuie się widoczna potrzeba 
ub sadzenie każdego szcze= 


3 " "Ti. m . 
ne R: ssd sobia zakładamy w oranin, nie zawsze 
e y osiągniony, kiedy się go raz orze i potóm 
300 wraca; w takich zatóm przypadkach potr 
iest rzeczą orać go kilkakrotnie, SZ 


4. Wielokrotne oranie roli, 

cie, ieżeli w cela poprawy gruntu uż it 6. 4 
z cząsikdmi go składaiącemi tzbięszać £ keya pi 
MY +=; <= <a czyć s 
Só SZA wyniszczyć glrjeaai, AO 
oi DRN deg Rz t nakoniec, ieżeli mamy do 
przez E Mr >i 8liniastym, iedynie tylko 
Konywane roboty ara A y bcaa PRPRKEA do- 
DORNA z, ronowania i wałkowania, 
ydz tego stopnia pulchności, która % 


wzrostu i Ą A 
i pomyślnego udawania się roślin, koni ; 
iest potrzebną. > Koniecznie 


potrzebne iest mianowi- 
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5. Podwóyne użycie pługa, połączone z „użyciem 
brony lub extyrpatora, w wielu przypadkach może bydź 
dostateczne do przyzwoitego umięszania 1 połączenia na- 
wozów organicznych lub nieorganicznych, z częściami 
gruntu; równie też przez podwóyne oranie i za każdóm 
z tych użycie brony lub extyrpatora, możemy czasćm 
pozbawić rolą ze zbytecznych chwastów, szczególniey, 
jeżeli całey robocie sprzyia pogoda; ale chcąc przyzwoi- 
cie spulehnić grunt gliniasty, twardy i przepełniony 
dzaia chwastami, i dostatecznie przyspo- 
należy go orać częściey 
ać jeszcze- brony i €x- 
i wilgotnym klimacie, 
wiele czasu potrzeba, 
na ugor letni zostawić 


rozmaitego ro 
sobić go do przyjęcia nasienia , 
nierównie, i oprócz tego używ 
tyrpatora, do czego -w zimnym 
lub też wilgotnym roku, bardzo 
tak, iż w tym tylko samym celu, 
go należy. 
-W suchych i ciepłych latach, spulchnienie i oczyszcze* 
gruntu uskutecznić możńa w daleko krótszym prze” 
ET czasu, aniżeli w latach wilgotnych. 
Resztę uwag Autora w tym przypiski, stosuiących 
się szczególniey do gospodarstwa ILombardzkiego, opu- 
, szczamy. (Tłumacz.) . 


zemy grunt kilkskro- 
6 razy ; tudzież wielokrotnie bronuiemy; 
r rzyzwojcie pod 
wtedy całą tę robotę nazywamy 
ugorowaniem; pole zaś samo nazywamy ugoremi- 


6. Jeżeli w przeciągu roku or 
tnie, toiest: 5— 
iedynie tylko w tym celu, ażeby go p 
oziminę przygotować, 


7: Ponieważ ugor jest naykosztownieysz ©» iakie 
tylko bydź może, przygotowaniem. gruntu, bo kilka- 
krotnego, od 3—6 razy orania wymaga; ponieważ 
nadto, z nim połączone są utrata całorocznego plonu, 
niemniey bezpożyteczne ulotnienie w tym czasie poży- 
: jakowe ulotnienie, przez wielo- 


wnych cząstek nawozu; 14°. uż + A 
krotne oranie i przewracanie roli, tem bardziey bywa 
przyśpieszane, wypada ztąd, że do takiego rodzaju 
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"przygotowania gruntu, w nagłych i istotnie tylko po- 
trzebnych przypadkach, uciekać się należy. 


Ha A W gruncie lekkim i pnlchnym; dosyć jest czasu, 
między zbiorem poprzedzającego a usiewe iące 
'płonu, rolą Jaai spulchnić oc omnia 
„brońowania i użycia extyrpatora oczyścić; nadto, krisma 
przypadku, uprawa: roślin, okopowych wybornym iest 
<śnzódkiera do osiągnienia takowego celu. Ale w gruncie 
twardym gliniastym, doświadczamy częstokroć wiele 
przeszkody chcąc go uprawić w przyzwoiley porze roku, i 
częslokroćsię zdarza, że go przymuszeni iesteśmy ugorować, 
żeby go tym sposobem w czystym i zupełnie do przyjęcia 
nasienie, przygotowanym mieć stanie ; ale przez to scho- 
dzi czas i traci się sposobność zasiewu zboża iarzynnego. 


9. Z tego się więc pokaznie, że ugor tylko przypad- 
kowie, nie zaś istotnie do przygotowania gruntu glinia- 
stego iest potrzebny. | 

t 
5-8 . p A 
= „ Chociaż to iest pewna, że istotna przyczyna, dla 
tórey ludzie zaczęli puszczać ugorem swoie pola, iest 

Z J s 1 
tylko ta iedynie, ażeby. grunt twardy, trudno się i tylko 
za kilkakrotnćm powtórzeniem orania; rozsypuiący, roz- 
dzielić i, spulchnić ; zdaie się jednak, iż poźniey, powody 
i pożytek ugorowania, które w całey prawie Europie za- 
„prowadzone było, w cale innym i ubocznym POrydieć 
wano przyczynon. e" ` IPPS 

~ . + 

*Mniemaią tedy, że ugor przez całoroczne wypoczęcie 
nabywa nowey siły, i przez częste, „w letniey BOEKE 
przewracanie 1 spulchnianie, przyciąga do siebie poży- 
'teęzne i nżyznialące cząstki powietrza, i przez to SA 
znieyszym się stale. Co- się tycze pierwsżey przyczyny 
.. > . Ps s R A E Á 
zbiiać ią, sądzimy za rzecz niepotrzebną; w dzisieyszym 
albowiem stanie wiadomości naszych, wiemy lepiey 0 
wpływie cząstek gruntu na wegetacyą. roślinną, aniżeli o 
tém wiedziano w czasach dawnieyszych. Co się zaś tycze 
przyczyny drugiey, tedy zapewne pożytek ztąd wynika- 
iący iest dwoiaki. Naprzód, przez kilkakrotne przewra- 
canie gruntu i wystawienie cząstek iego ua działanie po- 
wietrza, zawarta w nim próchnica, powoli przechodzi 
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do stanu rozpuszczalnego ; powtóre , przez częste podory- 
wanie, zawsze nanowo odrastaiących chwastów , powię- 
ksza się w roli massa materyi odżywney; przytówm iednak 
powinniśmy i na to pamiętać, że w całym kC, Bij EDA w 

k i próchnicę w niey 


czasu „ w którym ziemię spulchniamy, £ ; 
zadne inne rośliny; 


zawartą do czynności pobudzamy, czę 
któreby ią przyswoić i na pożytek własny obrócić mogły, 
na gruncie nie rosną. k sk 
Ale z drugiey strony i na to uważać, należy, 17 uła- 
twiaiąc rozkład próchnicy starey, przez ustawiczne wy- 
stawianie ięy , na działanie powietrza atmosferycznego, 
może ulotnienie iey i wyyście za granicę czyńności po- 
Święcamy częstokroć zanadto powiększeniu ley massy 
w gruncie. a > 
Istotne zatóm pożytki z ugoru wynikaiące, Ogravr- 
czaią się iedynie tylko, albo do oczyszczenia chwastami 
zapuszczonego gruntu, co się nie tak często zdarza, albo 
do spulchnienia gruntu gliniastego twardego, CO się czę- 
ściey przytrafia. = 
Jakim sposobem ludzie przysźli do tego przekonania, 
iż co trzy lata iedno i toż samo pole ugorem zostawiać 
należy, albo inaczey, dla czego tróypolowe gospodarstwo; 
bez różnicy tak na gruncie twardym iak lekkim przyięte 
powszechnie zośtało, należy to przypisać nadproporcyo- 
nalney wielkości gospodarstw , albo co toż samo jest, 
szczupłym Śrzodkom do utrzymania i prowadzenia ich 
potrzebnym, wydarciu pastwisk i zamianie ich na pole 
mprawne, niedostatkowi paszy letnićy, panszczyznie i fa- 
koniec temu ślepemu i niewolniczemu naśladowaniu tego 
wszystkiego, co robili przodkowie i co robią sąsiedzi, ~ 
Ugor nie iest wszędzie i koniecznie potrzebny, gdyż 
rzadko się taki przypadek może zdarzyć, ażeby grant 
gliniasty, chociażby naysilniey chwastami zarosły; za po- 
"mocą głębokiego z jesieni orania a potóćm na wiosnę; przy 
śprzyjającey pogodzie, użycia skaryfikatora lab extyr= 
Pałora przyzwoicie spulchnionym i pod'iarzynę przygo- 
towanym bydź niemógł. ©d Dunain koło Wiednia aż po 
Tzekę Po, nie znaią co to iest ugor; a któżby chciał ro- 
zumieć, ażeby ta obszerna przestrzeń. krai; mniey wyda- 
wała produktów gospodarskich aniżeli krate położone 
między Danaiem a brzegami morza Baltyckiego. Klimat 
w okolicach Steiermarku, Salzburgu, Tyvolu i Karyntyi 
Tównie iak i grunt ich, jest bardzo odmienney natury, i 
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tyle się.w nich odmian rozmaitego rodzaiu znayduie, ile 
w tych kraiach, gdzie ugor iest w używaniu. Przyczyna 
zatóm potrzeby ugoru nie iest ani w klimacie ani w na- 
turze gruntu. Jeżeli więc zechcemy. porównać stosunki 
gospodarskie tych kraiów, gdzie ugory nie są w używa- 
niu, ztemi, gdzie iest powszechne gospodarstwo tróypo- 
lowe, tedy prawdziwa przyczyna I rzeczywistość naszego 
mniemania widoczne się okażą. Gospodarstwa mńiey ob- 
szerne, większa ilość bydła, rozszerzona uprawa: roślin 
pastewnych, tudzież większa PSR łąk, stawią gospo- 
darza w sposobności, iż pola awoie ciągle i bez przerwy, 
na przemian, to zbożem „ to roślinami pastewnemi upra- 
wiać może, kiedy przeciwnie ci, którzy maią obszerne 
gospodarstwa a przytém małe posiadają śrżodki do ich 
przyzwoitego prowadzenia, ugor uważaią za istotnie pa- 
trzebny wszędzie, nawet w gruncie pulchnym i piascży= 
stym. 


10. Częstokroć gospodarze są, pomimo chęć, przy- 
wiązani do ugoru, w takim: zap 'szczególniey przypadku, 
gdzie grunt całey wioski, leży w trzech oddziałach. Po- 
iedynczy gospodarz nie może obrócić na pożytek do sie- 
bie należącego ugoru , ponieważ ten ostatni podlega pra- 
wu paszenia całey gromady. W takim przypadku nie 
pozoslaie nic więcey, iak tylko tę część ziemi naystaro- 
wnièy uprawić. 

1 

11. Jak często pole, ugorem leżące, 
oane, zależy to naprzód od sposobu k 
orki; a potćm odstanu pogody, któr 
do oczyszczenia gruntu z chwastów 


pówinno bydz - 
ażdey szczególney 
a się mniey lub więcey 
przyczynia. 


Wyorawszy z iesieni jeszcze ugor do zupełney głę- 
bokości, mozna, chociażby i naytęższy grunt gliniasty, 
przez podwóyne „a przyszłą wiosnę i lato oranie,- tudzież 
podwóyne użycie „SXtyrpalora, do zupełney pnlchności 
doprowadzić. Gdzie indziey sądzą powszechnie, iż, żeby 
doskonale ugor uprawić, należy go orać 5 razy na rok 
daiąc mu pierwszą orkę w jesieni toiest przed zimą. 
Gnoy wywozi się na pole w Maiu lub Czerwca i podo- 
rnie się, w Sierpniu wydobywa na wierzch i w tymże 
miesiącu lab we Września znowu podoruie. Letnie orki 
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odbywaią się częstokroć za pomocą radła i to babo” 
a taki sposób postępowania, bez wątpienia; A ar ac 
dobry, Zostawuiąc zaś ugor, iak się u has Rye Z. 
zdarza, nietykany aż «do Czerwca, a to w PoE 
ażeby go do tego czasu używać na pores zi E oai 
80 dopiero podkładając, wtenczas chybiamy zupełnie = R 
który sobie w ugorowaniu zakładamy a mianowicie > 
tach suchych; madto w tym czasie wszystkie p my 
skupiaią się i chodzenie około roli utrudniają. wy, 
tedy powszechnie dwoiaki, „lecz całkiem one „pri RR 
cel z ugorowania zakładają. Zachowuią ugor. Asia 
ażeby grunt zupełnie z chwastów oczyścić i nay i 
dniey go spulchnić„'i przytóm ugornią dla tego; Rpa 
dla bydła mieć paszę. Bardzo się częslo zyk aż 
dney inney paszy dla bydła, a mianowicie dla ow E a 
do Żniwa-oziminy nie znayduie się, oprócz ugoru. eby 
zatóm bydląt głodem nie morzyć, orze się ugor dopiero 
poźno, między iedną a drugą orką zostawule się zwyczay- 
nie dłaższy przeciąg czasu, żeby się grunt zazielenił i 
ztężał; a chociaż przez takowy: sposób postępowania, 
gruntu ani doskonale oczyścić ani spułchnić, ani zasilić 
nie można; sądzą iędnak, iż się go tym sposobem, w zna- 
czną ilość nawozu, opatrnie. Bo w takim pizypaden; 
każdy ugor uważać się może za pewien I: 
zielonego. Ten sposób zasilania gruntu, samo przez a 
Żyznego, rozwiązuie nam szczególne w popogi 
ziawienie, że w wielu okolicach, przy ciągłey uprawie 
zboża, i bez Żadnego zkąd inąd nawozu ,, grunt statecznie się 
w iedney i teyże samey, sile utrzymuje , chociaż „w nim 
znacznego. zapasu dawney próchnicy nie postrzegamy. 4 

Stan pogody -bardzo wiele wpływa na potrzebę ed 
lub więcey częstego grania ugoru, poniewaz iak wz kj 
$runt gliniasty, wtenczas się tylko dobrze uprawa , 
iedy go się w należytym czasie orze i bronuie. 


kie- 
w którym 


, TA d 
12. Naydogodnieyszy czas do.orania iest wtedy, 


` x < 3 ilgoci 

Y się grunt znayduie w takim stanie wilgo aż 
laymnieyszy stopień spoienia między 5Wwoiemi cząstkami 
OkKaznie. > ; 


Jeżeli grunt gliniasty oschnie zupełnie, pik. "g 
#amienia w tak twardą massę, iż go zwyczayną siłą pługa 
Wzruszyć niepodobna albo przynaymniey trudno; w.ora* 
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niu odwala się w skiby z bardzo wielką trudnością roz- 
bić i rozdrobnić pozwałaiące. Jeżeli taki grunt zanadto 
jest wilgotny, wtenczas iest ślizkim; bydlęta pociągowe 
grzęzną i doświadczają w chodzie trudności, narzędzia 
lgną do ziemi i większego doświadczaią oporu, grunt 
staie się niezmiernie tęgim, nie łamie się ani rozdziela. 
W stanie wilgotnym odwrócone skiby podwóyney potóm 
w bronowaniu potrzebuią siły do ich rozbicia i rozdro= 
bnienia. | 


W gruncie piasczystym robota idzie nierównie łatwiey, 
bo nie masz potrzeby z wielką ostrożnością upatrywać 
momentu, w którym rola w przyzwoitym stopniu osu- 
szenia zostaie, żeby ią orać. Ztemwszystkićm, równie 
też nie iest pożyteczna i grunt piasczysty orać w stanie 
nadto suchym, lub nądto mokrym, ponieważ w pier- 
wszym przypadku, nie ma przyzwoitego związku i do- 


brze się nie odwraca, w drugim zaś chwasty się nie wy- 
korzeniaią. 


13. Jeżeli iest potrzeba nadania gruntowi przyzwoi- 
iegó stopnia pulchności i czystości przez. kilkakrolue 
oranie, wtedy nie iest konieczna, a nawet i wcale nie- 
pożyteczna, rolą zawsze do iedney i teyże samey. orać 


głębokości. 


14. Pod każdy szczególny: usiew , grant powinien bydź 
raz tylko ieden, zupełnie odwróconym; bo; ieżeli się go 
odwraca często, wtenczas, ta warsla, klóra jest prze- 
znaczona do pozostania na wierzchu i do karmienia ro- 
ślin, znowu się dostaie do głębokości, i bezpożytecznie, 
tudzież. z wielkim nakładem; dopiero za trzecióm ora- 
niem, wydobywa się na powierzchnią. 


15. Jeżeli w czasie pierwszey orki, grunt się do zu- 
pelney glębokości odwróci, wtenczas cel, który: sobie 
z odmiany warst roli zakładamy, juž jest, osiągnięty : 
grant w głębi dostatecznie jest spulchniony, i znaczną 
massa zielska szkodliwego, iuż iest wypleniona. Ale po- 
nieważ nowo ;wydobyta na wierzch warsta ieszcze za- 
wiera w sobie wiele nasienia chwastów, tudzież korzeni 


wegelniących , nadtę., grunt gliniasty z wierzchu iest bry- 
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i { rzypadk niey: pu= 
łowaty i zbity; w takim zatem przypadku poz ey pa 
szczające chwasty i na powierzchni znaydwiącą się Zu 
z o ikici oË 
czną massę korzeni, należy nanowo zniszczyć za p 
i i iey gr iniasty przy- 
mocą pługa i brony, nie mnicy grunt RE y Pr f- 
ici 4 3 rozdrobnić; co wszystko atoli dalek 
zwoicie spulchnić i rozdrobnić; co wszys 5 $ 
pewniey i z mnieyszym nierównie nakładem usku zw 
tki i jierzcho- 
i ż z /lkie oranie albo raczey powi 
się może, przez pły tki ora | 
wne gruntu spulchnienie. 


NY 
3 ści wyo* 
Należy się starać, grunt do zupełney głębokości wy, 
3 m P s] > TE : a 
rać jeszcze z iesieńi, ponieważ ta robota iest Pack 3 a 
; i k, 1 a te 
żliwa, i nadto wiele wymaga czasu, tak, iżby = e 
trudno było ią z dokładnością w inney aeiia ez 
Ź jesieni 'szystkie i soboty na 
konać. W, poźney lesieni, wszystkie inne 1 AA zoi 
są w spoczynku, oranie zatóm, moze się po a sero 
kładniey“ uskutecznić. Warsta spodnia ayar Z 
z iesieni na powierzchnią, przez kilka miesięcy : 2y. z i 
stawiona na działanie wody, mrozu; powietrza i świalia; 
i-jeżeli to jest grunt gliniasty, przez takowe wystawienie 
ulchnieie; bo jakokolwiek często był przedtóm wydo- 
bywany na powierzchnią i wystawiany na działanie po- 
wietrza, zawsze iednak dostawszy się w glab. Aag 
l ; i ; i jwierzchnią wydo- 
Nakoniec próchnica, w nowey 1 na po coć. ie Ata 
i i zasu” oxydul ; =- 
bytey warście; w przeciągu tego czasu ga ią 
statecznie , i iest potóm Żyznieyszą , amże i gdyby 14 
sną dopiero na powierzchnią wydobyto. A 
ieni i szyzwol okośc 
Grunt z iesieni leszcze, do parye SET sę RÓ 
dai , rzys: i albo m 
zorany wydaie na rok przyszły gnoioną ath 5) Ciee 
jarzynę, lub też ugoruie. Jeżeli go na wip T aie, 
2 , U 4 
anoić wypada, wtenczas należy go pp poda 
> r x i 
otóm ałbo natychmiast nawieźć gnojem , Pa IPEN 
rać jeżeli przeznaczony jest do wydania plo że e 
’ enpo: albo go ieszcze raz po bronowaniu pły- 
wczesnego : 89, "anać., potćm gnoiem 
tko wyorać, lub extyrpatorem przeciągnąć, potem 5 
o wy A xt) > X. ABĘgk a 
-zé i podorawszy go, Zabronować. Jeżeli zaś rola nie 
Mtipa Gin wtenczas wszelkie oranie na wiosnę 
ma bydź å; ż k RSA AOR 
iest cpotrebe a w tekim przypadku użycie extyrpa 
aja: kie e i to na kazdy przypadek, 
tora iest całkiem dostateczn i śp adaćć 
czy usiew gruntu ma bydź wczesny ieszcze w kwieln 
y r 7, a ier ] pierw p )rzy= 
czy też poźny, aż w mailu dopiero. W pierwszym przy: 
zparż iemi lko ieden powierzchownie 
padku, dosyć iest ziemię raz tylko } 


ry ¿ róy życie extyrpatora 
spulchnić, w ostatnim zaś podwóyne uzy a: 
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iest potrzebne. Jak iest pożyteczny ten nowy sposób u~ 
prawy niegnoioney iarzyny na wszelkim, 

na gruncie twardym i gliniastym, świadczy 
w swoim kalendarzu gospodarskim. Słow 
stępuiące: 


a szczególnićy 
Arthur Young 
a są jego na- 


» Wypada, żebym się w tém mieyscu, bliżey zasta- 
„mowił nad sposobem, jakiego w Hrabstwie Suffolk uży= 
„walą w uprawie ięczmienia za pomocą machiny siewney 
„na rzepiskach, bez żadnego oratia. “< 

„Gospodarz powinien zwrócić uwagę na iedno z nay- 
s pięknieyszych nowych postępowań w rolnictwie, toiest : 
„dak naywięcey unikać orania na wiosnę na gruncie twar- 
„dym gliniastym. Pola przez lato ugoruiące (a), które 
„są przeznaczone pod owies i jęczmień, 
„chowiska i wyczyska, które 
„wiosnę maią bydź zaięte, muszą bydź wyorane z nay- 
s» Większą troskliwością w iesieni w października ; na wio- 
»snę dopiero bez dalszego ©orania, w tak 
„gruncie uskatecznia się zasiew.* 

» Ta ważna odmiana, zmierza db oddalenia płaga na 
» Wiosnę w każdym gruncie gliniastym. — Tym sposobem 
„ięczmień, owies, bob i groch, bardzo bezpiecznie mogą 
„bydź wiosną, na iesienney orce, usiewane. * j 

Doświadczenia moie na gruncie lekkim robione w la- 


tach: 1815, 16, 17 i 18, zupełnie potwierdzają to mnie- 
manie. 


W 1815 ozimina usiana była pod extyrpator na roli 
raz tylko oravey i 2 razy extyrpowaney. — Urodzay był 
piękny. ; 

1816, 17 i 18tym całą jarz 
soben: pod extyrpator była usiana i urodzaę był wybor- 
ny. — Dzielę zatćm moie przekonanie w ley mierze z mnie- 
manjem gospodarzy angielskich; nie tylko że każde oranie 
na wiosnę pod iarzynę niegnojoną, uważam za zbyteczne 
i niepotrzebne, ale nawet za szkodliwe, szczególniey na 
gruncie twardym. — Jeżeli grunt gliniasty w iesjeni jeszcze 
ies: wyorany, wtedy przez zimę pulchnieie i staie się 
Żyznym, a ieżeli takowa tym sposobem dobrze przygoto- 
wana warsta, przez nowe oranie na wiosnę, znowu się na 


bobowiska, gro- 
iakimkolwiek plonem na 


uprawionym 


yna niegnojona tym spo- 


| 


(a) Takie iednak zapewne, gdzie ugór zaięty iest roślinami oko- 
4 . . . . 
powemi, iakoto: turnepsem, kartoflą, burakami i t. P- 


Nota Tłumacza. 


271 


ic nieużyzni wem 
dół obróci, a wycieńczona i nie padya TE a 
zimowego powietrza, znowu się nepre e pas, 
będzie, tym sposobem postąp! się man” r, P 
sądkowi į podwóyney, się szkody doświadczy A 
nić wzmiankę o skaryfikatorze , tó- 
nerał Beatson w piśmie wy- 
zaleca. — Podług niego pług 
gruncie gliniastym, bo go nie 
do którego zaorywania to na- 
ale za nawóz uży- 
tórych umięszania 
zędzie uważa ska- 


Winniśmy tu uczy 
Tego nżycie zamiast pługa Ge 
Żey przez nas przytoczonem 
wcale nie iest potrzebny ma 
nawozi gnoiem staiennym , o 
rzędzie, iest koniecznie potrzebn Al s 
wa wypalonego wapna lub gliny, a 
z cząstkami roli, za przydatnieysze 
orari À wały tego 

A „rz RA: BOO twice ło 4 
nowego sposobu nawożenia grantit, doby IE A pó 
tém przeświadczeni bydź omy: a Set WERE: 
mocą wapna lub wypaloney gliny; gn ARA PRA 
roletnićm zmianowaniu, gdzie trzy p ALA R CZA 
padaią, w stanie żyzności utrzymać m eE ai ssd 
iednak pożytki skaryfikatora, Ena vy: byes s Fa 
Ścierniska, które zgrabione wj ats A Sire 
krotnego wyrobienia ała bydź widoczne. — Narzę- 

SE ckm RE ray ipana się i rozdrobnia do 
ady sloot jeko skuteczniey, i z mnieyszym 
żądaney głębokości, daleko s W sy 

siły nakładem, aniżeli za pomocą pługa. 


ini w swo- 
Gdy Pan Beatson, gruntu twardego PZLA omocą - 
im majątku nie mógł dostatecznie spule ps 4 EORI 
pługa, i kiedy użycie brony iz PRA po tedy, czyli 
rk DAN mu kosztów oszczędzało, ZA ov eS 
tego celu nie może dopiąć za pomocą $ PA przy- 
- R extyr A 
W tym celu, do przedniey ramy asah ńa przód 
prawił trzy, do tylnéy zaś Hy: o o rzędzia iednego ko- 
skierowane kroie, i zaprzągłszy Zz wyrabiać kazał. 
nia, całe pole od trzech do sześciu razy : i 
ko konia, ze wszel- 
Uwa: że za pomocą iednego tylko konia, ey > 
k tE robić tém narzędziem trzy morgi 
4 łatwością można wy siedeń. w takićm przypu- 
s„gielskie = 2, 1, morgom We ATE AR więcey nie 
szczenją, kiedy na teyże samey ER Ik ra Sraa po- 
zeba. przeciącać narzędzia nad trzy tylko A AE, 
moc AŚ ~ jeżeli nie jest zbyt twarda 1 su” 
a tey roboty, rola, 1eże r 1 b k ści spulchnić 
cha, dostatecznie i do przyzwoitey giębokości, 
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się może. — Na gruncie twardszym potrzebował 14 konia, 
ażeby ieden morg angielski (==0,7, morga wiedeńsk.) po 
wyce, ięczmienis lub pszenicy, pod zasiew pszenicy, przez 
pięćkrolne skaryfikowanie, wyrobić należycie, kiedy w tym 
celu iego sąsiedzi, puszezający grunt ugorem, muszą orać 
cztery razy, używaiąc do tego cztćrech koni, i przez dzień, 
ieden tylko morg' wyrabiaią, a zatćm do samego tylko 
orania, potrzebuią 16 dni konnych aprzężnych i 8 tobo- 
tnika pieszego, prócz tego; potrzebują do bronowania 4 
dni uprzężnych i 4 dni pieszych, a iednakże, roli w tak 
czystym i tak pulchnym stanie utrzymać nie są w stanie, 
iak P. Beatson uskutecznia to za pomocą skarifikatora. 

P. Beatson wiele na.tóm wagi zakłada, że przez pier- 
wsze dwukrotne użycie skaryfikatora wyrwane ściernisko, 
za pomocą grabi, ciągnionych końmi, zgrzebuie i potem 
ie pali; rozumie albowiem, że przez to znaczną część 
chwastów niszczy, o czóm jednak wątpimy, gdyż zielsko 
Żadnego nie ma związku ze ścierniąz chyba tylko, że przez 
uprzątnienie ścietni, kroie skaryfikalora wolniey w grun= 
cie skutkować mogą, i przed niemi ściernisko się nie na- 
gromadza, i dła tego wypalanie tego ostatniego, może 
przynosić jaki pożytek, 

Grunt naytwardszy, dó każdey głębokości, iak po= 
wiada Beatson, za pomocą-skaryfikatora spulchnić można, 
co iednak za pomocą pługa uskutecznia śię ogromnym 
siły nakładem, a i to nie tylko, że bez pożytku, ale 
nawet ze szkodą, ponieważ się wydobywają n 
chnią ziemi surowe i twarde bryły, które się iedynie tylko 
za pośrzednietwem młota 1 wałka Pognieść i rozdrobnić 
pozwalalą; ii 65 wę ieżełi się go do uprawy 

zęsto uzywa, chociazby naytwardszy gr r A 
2 spulchnía do © ani AEA OA OW se wą 

) 5 Ñ g ĘDOKOŚCI. — ytacza on 
jedno z doświadczeń przez siebie robionych, w celu wy- 
Sledzenia, do iakiey głębokości, iednym koniem ciągnio= 
ny skaryfikator sięgać może do graniu twardego, który 
naprzód w szćrokie skiby wyorany, a potóm dwa razy 
tymże skaryfikalorem był przeciągniony. — Po sześciokro= 
tném potém wyrobieniu, kroię zanurzały się na całkowitą 
swoię długość do gruntu, toiest do ro cali głębokości. 


a powierz- 


Odsyłamy czytelnika do dziełka samego autora; i tém 
bardziey nie możemy się zapuszczać w ściśleyszy rozbiór 


iego postępowania, že warto byłoby, ażeby w różnych 
mieyscach i pod wpływem różnych .okoliczności, do- 
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3 . [, 9 
świadczenia rzeczywistość iego podań sprawdziły, chociaż 
to pewna, że one wjięle mówią za sobą (a). 


bb) O powierzchownem spulchnianiu gruntu 
w szczególności. 
1 


1. W uwadze powierzchownego spulchniania grantu 
następniące pytania rozstrzygnąć należy : kiedy ono iest 
Potrzebne ; iak ie naylepiey wykonać; i iaki do tego czas 
iest naydogodnieyszy ? r, 


2. Powierzchowna skorupa roli dopóty, i tak często 
spulchnianą bydź musi, dopóki jest twardą, lub dopóki 
ieszcze chwasty szkodliwe w sobie zawiera. 


ý . . . 4 . 

Cel powierzchownego spulchniania iest tenze sam co a 

Orania, z tą tylko różnicą, Że się ogranicza do mniey- 
szey głębokości. 


3. Im grunt iest twardszy, tym go częściey dla pier- 
wszey, im więcey zachwaszczony, tym go częściey dla 
tey ostatniey przyczyny, spulchniać powierzchownie 
należy. 

4. Powierzchowne spulchnianie uskutecznia się, albo 


za pomocą brony, lub za pośrzednictwem skaryfikatora 
albo ewżyrpatora. 


5. Którego z tych narzędzi użyć do spulchnienia 
gruntu wypada, zależy to od celu, który sobie w robo- 
cie zamierzamy, tudzież od natury gruntu, który spul- 
chniać przedsiębierzemy. 


6. Jeżeli mamy zamiar powierzchnią wyoraney roli, 


, tylko płytko spulchniać i równać, na taką robotę do- 


o TUAS 
(3) Odsyła się czytelnik do Nrów: 9 i 37 Dziennika Wileńskiega 
na rok 1828, gdzie się znayduie opisanie tego sposobu uprawy, 
obiaśnione figurami narzędzi, do niey potrzebnemi, a miano- 
wicie skaryfikatwra; o którym tu iest mowa. 
- Nota Tłumacza. 
Burgerą Gosp. wieysk. Tow F 18 


274 


ie br $rey działanie możemy po- 
oe ZRZEC >. ask natzędzi, lub ie obcią- 
kac b z Ż takich; które maią na przód obrócone 
zaiąc; AA z An chcemy grunt spulchnić do większey 
ZAS py! yrzykład na cali 4 — 5; w takim przy- 
cy i Tamet gliniastym używa się skaryfikatora, 
W zzo zaś lżeyszym extyrpatora. 


Oczyszczenie gruntu z chwastów PO się, 

s beszłe zielsko oboruiąc, lub go na DOŻA 
A więc: albo nakoniec razem z korzeniami wydoby- 
i z ziemi, tojest Aj oc zs PEKAO 
bywa się .plugiem, druga prostym Sny PŁ zo 
za pomocą brony na świeżo wyoranym 5 a SE 
szcze skuteczniey za pomocą na ukos osadzoneg y 
patora, którego lemiesze są wypukłe. 


iani runtu 
Jakim sposobem powierzchowne spulchnianie grons 
i Z iūužeś l mów 
z oraniem przemieuiać należy, iużeśmy ka bę 3 m 
i å ieyscn, nie mamy potrzeby tego | 
ì dla tego w tém mieyscu, I 8 
wtarzać. 


> p i $ powierz- 

8. Moment, w którym mien Pr Za. A 

Chowne RR e oeo ieżeli chcemy, żeby się 

| es, z zywanie yśdyti kosztem i naydokładniey odby- 

p OM żeby odpowiadała celowi zamierzonemu. — 

Se NARA SKT. 
o oraniu, powiedzieli, i tu się r a Sub, 


O powierzchownem czyszczeniu i równaniu 
SE gruntu w szczególności. 
Grunt czyści się pospolicie za pomocą brony ;*ró- 
- Gru ae ape Bronec- 
RY iego odbywa się témže samém narzędziem i 
wianie zaś 
walcem. | 
W iakich okolicznościach te roboty są potrze- 
b 8 ki przynoszą pożytek, iużeśmy o tém wyżey 
ne, i iaki prz 
mówili. 
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ż -7 
lko o roztrząśnienie pytania, iaki iest 
itszy, w którym tę robotę przedsiębrać 


3. Idzie tu ty 
Cząs layprzyzwo 
ŹWyczaynie należ 


4. Wszelkie kamienie i zielsko 
obecne, po každém bronow 


Winny bydź z pola zebran 
stronę, , 


- Chwasty rozmnażaiące się przez korzenie 
rz, do tego stopnia mogą zabrudzić rolą, 
z trudnością obeyśdź i zielsko przemódz ie może, g0spo- 
arz więc musi czasami wiele tradów ponosić, żeby ie wy- 
otzenić. — Łatwiey tego dokazać można w gospodarstwach 
Pastwiskowych, zostawuiąc grunt przez lat kilką na 
stwisko : tym sposobem perz sam si 
chwast krzewi się i rozrasta „ied 


„ jeżeli są w grmcie 
aniu lub extyrpowaniu, po- 
e, zgrabione i zwiezione na 


, a mianowicie 
iż usiane zboże, 


ynie tylko za po 

wydobywaiąc w lecie 
Czasu, korzenie tego zielska na 
śchły i zniszczały. — Radło, 
orzeni na wierzch 


akrotnego oranią 

+ przy sńchey porze 

powierzchnią, żeby wy- 

do wydobycia tych długich 

iest przydatne. — Po mo- 

giem lub radłem wyora- 

' małe kupy do zwiezienia, 

sposobem poźniey w kilka 

A SA ym czasie, i zaraz potém 

-. waląc ę krzewiącóm, można się 

80 szkodli ego zielska pozbydź cał- 
wicie. ź 


* 3. Walca uż 
aż i E ; 

w; Maczey ziemia wilgotna łatwo do niego przylega. — 
h takim Przypadku przykleiona ziemia, robi powierz- 
€ nig ie 

ie 


80 nierówną, utrudnia iego postępowanie i cał- 


ywaią tylko w gruncie suchym, ponie- 


AMUiC skute 


Ażywą 2 R k tego narzędzia, które na to się tylko 


>> *©y bryły gruntu rozbiiało. 


= 
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$. XL. 
B. O dobywania gruntów. 


u) Obiaśnienie wyrazów: niewydobyty; niewykarczowa- 
ny czyli nieuprawny; wydobyty, wykarczowany, 
albo uprawny grunt. 


1. Nazywają w powszechności grunt dzikim, pustym, 
nieuprawnym;, słowem niewydobytym, który się znay- 
duie w stanie surowym, słowem w stanie natury. — 
W ściśleyszóm atoli znaczeniu, pod tém nazwaniem ro- 
zumieć będziemy taki grunt, który wprawdzie znayduie 
się w takim stanie, którego atoli przytćm, ani za las; 
ani za łąkę uważać nie można. 


W pospolitym ięzyku, pod nazwaniem pustego i nie- 
uprawnego ,, zaymuiemy grant, znaydaiący się w takim 
stanie, iż dla ludzi i źwierząt bardzo mało pożytku przy- 
nosi, i, albo nieużytecznemi krzakami zarosły, lub cał- 
kiem z pożytecznych roślin ogołocony, nosi na sobie tyl- 
ko wrzos i inne mniey pożyteczne rośliny, albo też znay- 
duie się w stanie wilgotnym, toiest: błot, bagien it. p. 


2. Dobywaniem gruntu nazywamy, uprzątnienie 
wszelkich przeszkód, które wzrostowi i uprawie poży- 
tecznych -dla człowieka i dla źwierząt, gospodarskich ro- 
ślin, na przeszkodzie stoją, tudzież przedsięwzięcie wszy- 
stkich śrzodków, któreby uprawę na czas .poźnieyszy 
ułatwiały. | 


3. Grunt, który takim sposobem został nanowo u- 
tworzonym, zowie SIĘ nowiną albo karczowką. 


b) Cel dobywania, pożytki i szkody ztąd wynikaiące. 


'1. Cel dobywania gruntu na tóm się zasadza, ażeby 
go, będący w stanie dzikim i surowym, zamienić na ta- 
ki, iżby z niego potćm większy ciągnąć można było 
pożytek. 


me 
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ERA zaton nie iest to tylko „nędzne pastwisko 
Czuje $ zarosłe krzakami, zamieniać na rolą. Kar- 
U 20 grunt wtenczas, kiedy wycinamy las nieużyte- 
niauż yte woj eH pastwisko; dobywamy go, kiedy 
ni SBa 2 i bagno, przez osuszenie , zamieniamy 
a ża z, ąkę — w obu albowiem przypadkach, zie- 
zai > J zd żadnego , albo tylko bardzo małą, 
Ma ala wartość; a chociaż i obecnie, po wykarczowa- 
s Bit dorwie! m uprawney roli, zawsze atoli ma 
sb, , aniżeli przed karczowaniem lub wydo- 


u 


1% Żeby zatóm dobywanie gruntu mogło bydź połą- 
czone z istotnym pożytkiem, należy, ażeby koszta na 
nie wyłożone, nie przewyższały pożytków, które na przy- 
szłość obiecywać sobie można. z 


Wiadomo albowiem, Że celem naszym w gospodar- 
stwie bydź powinno, nienaywiększe produkowanie, ale 
piete usiłowanie do tego, ażeby nasza praca zawsze nay- 
epiey była opłaconą, tudzież kapitał włożony, naywię- 
szy procent przynosił. a: Ap 


« 

3. W kraiu, gdzie ludność jest mała, gdzie praca 
Wysoką, a ziemia, małą ma wartość, byioby wcale nie- 
rozsądnie, powierzchnią gruntu uprawnego, coraz bar- 
dziey powiększać. 


Due atoli praca małą ma wartość, iak to np. ma 
= je A i, w majątkach zarabianych panszczyzną, 
Weit » kz względów pożyteczna zdaie się bydź dla 

z Sh i arczować pustynie, iakokolwiek zysk mały 
se owania mógłby wyniknąć, ponieważ od zysku brutto 
„ więcey nie pozostaie do potrącenia, iak tylko nasie- 
; wszelka inna robocizna: darmo przychodzi. 


SA RAJ iednak ludność iest wielka i grunt z tego 

Pażytwcz ma wartość wysoką, tam zawsze prawie iest 

ie Az” ziemię przez wydobycie, do wydania z sie- 
w, uspasabiać. 


5. D : 
chni obywanie gruntu, który ma grubą warstę pró- 


S3 
? zZ p —WY z 3 
Zawsze przynieść może pewien pożytek; niepo- 
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Zyteczne zaś, a częstokroć i bardzo szkodliwe iest kar- 
czowanie gruntu piasczystego, chyba, że go według 
potrzeby skrapiać možna, 


6. Należy także zwracać uwagę na położenie gruntu 


dobywać się maiącego; taki, który się styka z gruntem 
zajętym iuż do gospodarstwa, pożyteczniey iest doby- 
wać, aniżeli ten, co iest oddalony; a ieszcze mnieyszy 
pożytek z wydobycia gruntu wynika, ieżeli dla niego 
nową budowę gospodarską stawiać wypada. 

7. Nakoniec karczowanie w powszechności tam po- 
żyleczne bydzź może, gdzie przedsiębiorący ie, od wszel- 
kich krdiowych, pobieranych z gruntu podatków, przez 
pewien przeciąg czasu, wolnym bydź może. 


Grunt pusty, zawsze naturalnie podlega mnieyszym , 


podalkóm; chcąc go zaś natychmiast zayaz po wykarczo- 
wabiu, większemi podatkami obciążyć, tak iak kazdy in- 
ny dobrze uprawny, możnaby przez te pozbawić wła- 
„Śeiciela ze znaczney ilości zysku czystego, który mu 
sprawiedliwie zostawić należy dla wynagrodzenia kosztów 
na wykarczowanie poniesionych. E 

Obciążać w dzisieyszych czasach grunta nowo wydo= 
byte podatkiem dziesięciny, iest to tamować chęć dalsze- 
go ich wydobycia; bo ieżeli teraz dziesięcina iest nad- 
proporcyonałnym,i wszelkiemu rodzaiowi ulepszenia sprze- 
ciwiaiącym się podatkiem, która wielką część, a czesto= 
kroć i całkowity zysk czysty. pożera, tedy nierównie szko- 
dliwszą bydź musi dla gruntów nowo wykarczowanych, 
których uprawą nierównie jest koszlownieysza. — Mało 
przewiduiący nadal, mogą tylko poświęcać znaczne wy- 
datki takim przedsięwzięciom, z których zysk czysty na- 
pełniać ma cudzą kieszenię. - 

Obszerniey o tćm czytać w moiey rozprawie, która 
uzyskała nagrodę, pod tytułem: Ueher Gemeinheitsthei- 
langen. — Pesth bey Hartleben 1818. 


c) O rozmaitych przeszkodach , sprzeciwiaiących się 
uprawie gruntu, i sposobach ich usunięcia. 


a. Nim przystąpimy do'wykładu sposobów zamienia- 
nia gruntu pustego na rolą, winniśmy naprzód namie- 
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nić ZE. è e 
© 0 przeszkodach, sprzeciwiających się wzrostowi i 

u r Pa . rj. (PR | r - : 
Prawie gospodarskich roślin; tudzież o śrzodkach ich 


uprzątnienia. 


2. Przeszkody, sprzeciwiaiące się pożytecznieyszey 
uprawie gruntu, są: drzewa, krzewy, piasek, kamienie 
I woda stoiąca, 


1. Drzewa i krzewy większe. 


1. Jeżeli las, dla swoiego położenia, lub dla zbytku 
drzewa w okolicy, albo Żadnego , albo mały tylko przy- 
nosi pożytek, wtenczas się go wyeina, i mieysce, gdzie 
drzewa rosły, zamienia na pastwisko lub łąkę. 


` 


2. Dwoiaki iest sposób karczowania lasów, powolny 


prędki — Pierwszy zasadza się na powolném zniszcza- 


niy drzew; drugi na wycjęciu ich wszystkich razem. 


3. Zamienia się las na pastwisko, albo go wycinaiąc 
zupełnie, ieżeli się robota, przez obrócenie drzewa na 
węgiel lub potaż, przyzwoicie wynagradza, albo go 
podcinaiąc, ieżeli drzewo na żaden pożytek obrócone 
bydź nie może. 


4. Podcięciem lasu nazywamy, umorzenie pni drze- 
Wnych, które się zasadza na zdięcia kory na około 
w dolney pnia części. 

4 5. Drzewa obumarłe schną natychmiast, gniią Ą 
stay Liza przeciągu lat, przez wiatry wywracane Zo- 

Ją. z ; 


x 6. Za przystępem promieni słonecznych do gruntu 
porę dZonego od drzew, ziemia się ogrzewa i zamienia 
Powoli ną pastwisko, które w równych zkądinąd okoli- 


Cznościac 


= 


SE] | 
i dr 


h, mniey lub więcey iest żyzne. 


y pnie są iuż do: pewnego stopnia przegniłe, 
"a całkiem zwalone, wtenczas mało pracy ko- 


” a 
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szluie uprzątnąć tak iedne jak drugie, i tym sposobem 
pastwisko zamienić na łąkę. 
r \ 

8; Jeżeli nakoniec korzenie całkiem zgniły, wtenczas, 
gdy tego potrzeba wymaga, i okoliczności zkądinąd do- 
zwalają, grant móżć bydź zamieniony na rolą, 

y i gó 

9- Wyplenienie drzew całkowite w tym celu, ażeby 
to mieysce, gdzie rosły, zamienione bydź mogło na rolą, 
w takim tylko przypadku może bydź. pożyteczne, kiedy 
się mała liczba drzew na tém mieyscu znayduie. Gdyż 
inaczey wydobywanie korzeni z ziemi, zanadtoby wiele 
wymagało zachodu, i powiększałoby znacznie koszta 
karczowania. Oranie lub też radlenie karczówki, mię- 
dzy pozostałemi na gruncie pniami, również bardzo 
wiele zmudney pracy wymaga i rzadko się opłaca. 

"W niektórych okolicach iest we zwyczainu wypalanie 
\ karczówki; większe drzewa palą się na węgiel lub się 
używają na opał, mnieysze zaś wespół z gałęziami, ie= 
dnoslaynie się, rozpościerają na ziemi, i kiedy zupełnie 
wyschły, wapalaią. -Tak przysposobiony grunt, po sta- 
rownućm rozpostarciu na nim ze spalenia wynikłego po- 
piołu, orze się, ieżeli można, lub się ręcznem motyka- 
mi skopuie i nsiewa oziminą, pospolicie żytem, które 
bardzo się dobrze w takim przypadku udaie. Tak wy- 
dobytego pola, używa się przez trzy lata wciąż, a po- 
tóm się ie zupełnie wyniszczone zostawuie naturze. To 
atoli niegospodarne użycie gruntu leśnego, należy roz- 
różnić od sposobów, w niektórych mieyscach Austryi i 
Stciermarku. Dwa są w szczególności do tego sposoby. 
Pierwszy zasadza ZR tém, ażeby lasy podzielone na 
poręby, hodowane 2 obracane były na pożytek ciągle, 
podług zasad uprawy wysokopienney. 77" drugim drze- 
wò się całkiem wycina, 4 grunt leśny poddaie się upra- 
wie płodozimienney; gdzie przez. lat 1—2 obraca pod 
uprawę zboża, potćm 3—4 at zostawuie na łąkę, po- 
źniey zaś tak długo zapuszcza ną pastwisko ; dopóki sam 
przez się drzewem porastać nie zacznie, i dopóki drze= 
wa nie dosięgną do tey wysokości, Że ziemię zupełnie 
zaczną ocieniać, i wzrost trawy tamować; poźniey zno- 


r 
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S drzewa się Ścinaią, co następuie każde 30 lat. Grubsze 
Pnie uprzątuią się, pozostałe zaś drzewo, równo się na 
Zlemi rozpościera i w czasie suchym zapala, potćm się 
Ua gruncie zmotykowanym sieie żyto ozime. Gdzie cho- 
ZA szczególniey o karm dla bydła, tam sieią tylko iedno 
zboże, ito pospolicie owies. Rzadko gdzie uprawuią trzy 
plony zboża, bo celem tego rodzaiu karczówki nie iest 
Tozprzestrzenienie upraw zboża, ale powiększenie łąk i 
Pastwisk, którym «wyniszczenie gruntn przez plony zbo- 
Żowe, zupełnie byłoby przeciwne. 


10. Mniey daleko trudności zadaią krzewy i małe 
drzewa, które łatwo można wykorzenić, albo ie ścinaiąc 
i odrostki ich w pierwszym roku, ieżeli ieszcze korzenie 
Żyją, skaszaiąc, albo też ie całkiem wykopuiąc, A tym 
sposobem grunt od razu oczyszczaiąc zupełnie. 


11. W celu wywalenia drzew dużych, niektórzy ko- 
rzenie ich podcinaią, po czém powrozami w 'wyższey 
części pnia. uwiązanemi, ie obalaią. Odcięle korzenie 
wykopuią się potćm. 


12. Krzewy i pnie drzew mogą się łatwiey wyważać 
za pomocą machiny, podciąwszy wprzód ich korzeńie; 
inaczey pozbycie się ich iest zanadto kosztowne. 


Mało iest bardzo takich mieysc, w dzisieyszym sta- 
nie kultury gospodarskiey, gdzieby lasy tak mało były 
Szącowane, iżby tak nieekonomiczne ich wyniszczanie, 
szkody: nie miało przynosić. Niedostatek opału, który 
codzień, coraz bardziey czuiemy, powinien powściągrąć 
gospodarzy od takiego marnotrawienia lasu. | w rzeczy 
Samey, w okolicach bezleśnych, gdzie opał bywa pospo- 
licję drogi, tam też lasy, albo bardzo małoco mnieyszą, 
albo też równą intratę, co i rola uprawna, przynoszą. 


t $ e . 
2. Małe krzewy, wrzos Ł ZArnowLeC. 


A Krzewy małe, częstokroć zaymniąc ogromne 


rózky e: wszelkim innym roślinom użytecznym, 
*zewiąć się nie dozwalaią. 


m 
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2. Chcąc niemi zarosły grunt zamienić na pastwisko; 
naylepigy i nayłatwiey tego można dokazać skaszaiąc ie 
*raz mod z wiosny, i potém wyrosłe przez lato, po- 
wtórnie na jesień, ścinaiąc. Przez to grunt nieużyteczny, 
można zamienić na dosyć dobre pastwisko dla owiec. 
Takim sposobem ogromne obszary; gdzie pierwey nic 
więcey, oprócz wrzosu nie rolo, zamieniono na pa- 
stwisko, 

Tym sposobem ogromne, przestrzenie bleyburskich 
wrzosowisk w Karyntyi zamieniono na dobre pastwiska. 


3. Na łąkę wtenczas tylko takie mieysca zamienić 
można, kiedy położenie pozwala ie, kiedy niekiedy, za- 
lewać wodą, którą tego rodzaiu rośliny zupełnie wy- 
niszczą. 


4. Chcąc zaś taki grunt zamienić na rolą, należy go 
po skoszeniu wyorać i skibę pługiem odwróconą, zawie- 
raiącą w, sobie całą tkankę korzeni trudnych do roz- 
kładn, albo na dłuższy czas zoslawić do dobrowolnego 
rozkładu, albo też wypalić, o czem niżey mówić bę- 
dziemy, - 


Ja sam zamieniłem obszar wrzosem pokryty ną grunt 


, użyteczny, żadney bynaymniey nie doświadczając w tey 


mierze trudności. Po skoszeniu wrzosu, kazałem grunt 
tą rośliną pokryty, częścią w iesieni a częścią ną wio- 
snę, do głębokości 6 cali wyorać, do czego użyłem pługa 
z ostrym kroiem, bo powierzchowna warsta była napeł- 
niona tkanką drzewiastych korzeni. Grunt ten wyorany, 
natychmiast zasiany prosem, w przeciągu wegetacyi tego 
plonu, da tego stopnia Przegnił i spulchniał , iż na wio- 
snę Żadnego iuż w sobie nieprzegniłego korzenia*nie za- 
wierał. 


Nz 3. Piasek. 


1. Piasek wtenczas tylko uważany bydź może, iako 
przeszkoda tamuiąca uprawę gruntu, kiedy przyległe 
mu uprawne pole, niebezpieczeństwa nim zaniesienia, 
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o * , 2 . 
podlega, To atoli wtenczas tylko mieysce mieć może, kie- 

ii Piasek jest bardzo delikatny i całkiem prawie z cząstek 
smy Pozbawiony, łatwo wiatrem uniesiony. bydź może. 


s 


„_ % Grant nie maiący w sobie próchnicy, i składaiący 
Z samego tylko piasku lecącego, nie tylko, że nie 
pożytecznie uprawiać, ale nawet iest niebezpiecznie 
Poruszać. Poruszony albowiem wiatrem, zanosi pola 
Ubrawne, w sąsiedztwie położone ,'i przez to częstokroć 
Znaczne szkody wyrządza. 


iest 


5. Jeżeli tedy piasek lecący (wydmuch) styka się 


‘Z gruntem uprawnym, w takim przypadku, ten ostatni 


Podlega niebezpieczeństwu, iż całkiem zasypany bydź 
Może; wszelkie zatćm śrzodki przedsiębrać należy, ażeby 
80 od takowego niebezpieczeństwa ochronić. 


4. Ochrania się grunt od naniesienia piaskiem, okła- 
dając ze strony, od którey wiatry częsie panuią, iak u 
Nas zp. od strony pólnocnozachoduicy, gałęzie drzewa, 
W kilka rzędów, w pewney od siebie odległości; między 
temi wynoszą się mierney wysokości ploty. Między te 
oddziały, usiewaią się nasiona takich drzew, które się 
Udaią na gruncie piasczystym, a temi są: sosny, brzozy; 
Wierzby i t. p. 

Sposób ten postępowania, taki ma skutek, iż wiatr 


„W pędzie swoim napotykaiąc przeszkody, łamie swóy 


ierunek ; przeszkód tych iednak przezwyciężyć nie'iegt 
W stanie. Piasek się wprawdzie unosi, ale osiada przy 
tych. przeszkodach , które bieg iego dalszy wstrzymuią; 
Worzy się tym sposobem tama, która przez następujące 
Wiatry tém trudniey jeszcze pokonaną bydź może. Kiedy 
kipawa między płotami zasiane, dosięgną wysokości 

stop, w takim razie grunt przed niemi położony, 


moż ; Re: : saski z 
że bydź całkowicie od zawiewu piaskiem ubezpie- 
Czony > , 


OR: „3% + i - 
žne dacin piasków lecących, test bardzo piękne i wa= 
seło p. Witrch miernika Węgierskiego. 


1 
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4. Kamienie. 
1. Kamienie dzielimy na wodne i przymocowane. 


2. Wolno leżące kamienie wtenczas tylko mogą sta- 
n wić przeszkodę do uprawy gruntu, kiedy są znaczney 
ol «tości. z 


Ə. Kiedy kamienie wolno leżące są na powierzchni, 
tedy powinny bydź uprzątnięte; kiedy zaś są albo w czę- 
ści, albo i całkowicie pod powierzchnią, wtedy należy-ie 
wprzód wydobyte i uwolnione, uprzątnąć także. 


4. Kamienie nie ważące więcey nad centnar, łatwo 
z roli uprzątnąć można, większe zaś należy wprzód pro- 
chem rozsadzać, i ieżeli ich nie ma potrzeby użyć na 
budowę, wtenczas lepiey iest ie tak zakopywać głęboko, 
iżby pługiem dosięgane bydź nie mogły. 

Zeby zaś uniknąć trudów rozsadzania i zwożenia, 
kopie się tuż obok kamienia dół głęboki, i do takiey 
się głębokości zakopuie, iżby nigdy płagiem uięty bydź 
nie mógł. 


5. Przymocowane kamienie, są to sterczące nad po- 
wierzchnią skały; na których grunt spoczywa. 


6. Jeżeli wystają pod kątem ostrym i daią się łupać, 


wtenczas uprzątnienie ich nie wiele zachodu kosztuie, - 


inaczey pozbycie się ich zanadto byłoby kosztowne, i 
przewyższąłoby wszelki użytek ztąd na przyszłość wy- 
nikaiący. 


7. Skały rozsadzaią się za pomocą klina, ieżeli się 
daią łapać, i jeżeli związek. ich części nie iest bardzo 
mocny; za pomocą prochu; ieżeli stanowią twardą i 
mocną massę. 


Ks 

'Takie przedsięwzięcie dobycia gruntu, wtenczas tylko 
może się opłacić, kiedy sama skała na iaki użytek obró- 
coną bydź może. W wieli przypadkach, zbyt wielkie 
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Kosztą przyszłemu zyskowi nie odpowiadają, tym bar- 
“iey, Że głębicy leżąca skała, zawsze do Żyzności gruutu 
Pizeszkądza. Częstokroć znayduiące się pod ziemią skały, 
Tozsądzają się prochem dla tego, iż stanowią przeszkodę 
Oraniu i narzędzia gospodarskie łamią; częstokroć atoli 
test lepiey to mieysce naznaczyć i z pługiem ie obchodzić, 
aniżeli znaczne koszta na rozsadzenie podeyniować. 


5. Woda stoiąca. 


1. Rośliny, które uprawuiemy w gospodarstwie, po- ' 
trzebuią wprawdzie pewnego stopnia wilgoci, ilość iey 
atoli, iedynie tylko do ich potrzeby ograniczać się po- . 
Winna. Jeżeli woda zalewa powierzchnią gruntn, wten- 
czas, gdzie niegdzie tylko, postrzegamy na nim rosnące 
Wodne rośliny ; ieżeli zaś całą iego powierzchowną warstę 
przeymuie, wtenczas się na nim krzewią same tylko 
błotne rośliny. 


2. Grunt zatém dla zbyteczney wilgoci pod uprawę 


nieprzydatny, dzielimy na dwie klassy: Na taki, gdzie 


Woda stoi nad powierzchnią ziemi, i na taki gdzie woda, 
powierzchowną iey warstę na wylot przeymuie. W pier- 
Wszym razie są to zeziora, stawy, sadzawki it. p- 


W drugim błota, bagna, trzęsawiska i t. p. 
MI 


3. Chcąc pozbawić grunt ze zbytecznéy wilgoci, na- 
leży naprzód poznać przyczyny, które odpływowi, co- 
Taz zkąd inąd przypływaiącćy wody, sprzeciwiają się; 1 

ikowe przyczyny starać się usunąć. 


4. Stawy tworzą się, albo sposobem widocznym, albo 
niewidocznym. Widocznie. kiedy woda na powierzchni 
siemi płynąca, trafia na wklęsłość grantu, maiącą nie- 
Przenikliwą podstawę, i wtenczas dopiero znowu odpły- 
naé może, kiedy się takowy dół całkowicie wodą napelnił. 

„Ewidocznie, kiedy na dnie stawu są źrzódła; które go 
do jego brzegów wodą wypełniaią. 


l si Chcąc takowy zbiór wody całkiem spuścić, i staw 
ub ie 


zioro osuszyć, inaczćy tego dokazać nie można, iak 
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tylko za pomocą rowu, którego ieden koniec do jeziora 
przytykać, a drugi na niższe mieysce prowadzić powinien. 
Podstawa rowu, powinna bydź w równowadze i nayniższą 
częścią dna ieziora. 


W okolicach górzystych, tego rodzaia osuszenia ła- 
twićy można uskutecznić, aniżeli na płasczyznach ; 
w pierwszćm albowiem zdarzęniu, nierównie więcćy jest 
spadku aniżeli w drugićm: 

6. Chociaż ałóli nie iesteśmy w stanie całkowicie stawu 
lub ieziora osuszyć, częslokroć iednak i to iuż pożytek 
przynosi, kiedy ułatwiając do pewnego stopnia odpływ 

5 . . > r 
wody, możemy iey massę zmnieyszyć., i:tym sposobem 
brzegi stawu lub ieziora do pewney obszerności osuszyć, 
mianowicie ieżeli osuszony grunt do innego, iuż pod u- 
prawą zostaiącego, przyłączyć można. s 


7- Też same przyczyny, dla których się na powierz- 
chni formuią stawy i ieziora, stanowią początek błot i 
bagien. Różnica między stawem i bagnem zależy iedy- 
nie tylko, albo na mnieyszey wklęsłości gruntu, albo na 
mnieyszym przypływie wody. 

8. Przyczyny, dłaktórych grant musi bydź bagnistym 
są: położenie płaskie, nieco wklęsłe, gruntu, maiącego 
'spodnią warstę nieprzeńikliwą. Woda przy pływaiąca na 
to mieysce, napełnia całą powierzchowną gruntu warstę, 
a ieżeli przypływ” wody mie jest nazbyt wielki, a prze- 
strzeń kędy się rozlewa, dosyć obszerna, tak iż wilgoć 
przez parowanie zawsze w proporcyi przybywania u- 
munieyszać się może; W takim przypadku, woda rzadko 
się kiedy zbiera nad powierzchnią, ale powstaie ztąd 
warsta torfu, która dopóty rośnie, dopóki całkowicie 
wklęsłości nie napełni. Jeżeli zaś jest zanadto wody į 
kiedy znaczna jey massa zbiera się nad powierzchnią, 
w takim razie powstaie bagno, trzęsawisko. 


9: Przyczyny daiące początek bagnom są również wi- 
doczne i niewidoczne. 
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10. Przyczyny widoczne, sprawujące bagno, są: woda 
pły nąca strumieniami, albo biorąca początek ze Źrzódeł, 
tuż zaraz lub w pewney odległości, położonych; lub też 
woda deszczowa z przyległych pagórków na plasczyznę 
nieco większą spadająca. 


11. Przyczyny niewidoczne są, kiedy wilgoć znay- 
duie- się pod powierzchnią, i do takiey się wysokości roz- 
ciąga, lub przez ciśnienie bywa wypartą, iż całkowitą 
warstę powierzchowną gruntu, do pewney wysokości 
napełnia , i w bagno ją zamienia. 


ra. Woda płynąca, zamienia grunt w bagno, kiedy' 
się na nim rozlewaiąc, a nie mogąc odpłynąć, do pewney 
wysokości go zalewa. 


13. Strumienie i źrzódła,- napełniaiąc częstokroć zna- 
czną przestrzeń grantu wklęsłego, ze wszech stron pa- 
górkami otoczonego , wodą stoiącą, zamieniaią tym spô- 
sobem go na bagno. 


14. Wielkie rzeki przyczyniają się do utworzenia 
bagna około siebie, dwoiakim sposobem: ieżeli płynąc 
równiną maią tak wysoko podniesione koryto, iż po- 
wierzchnia wody leży w równowadze z powierzchnią grun= 
tu; wtenczas wszystka woda, która nad miarę kóryta 
zkąd inąd przypływa, musi z brzegów występować, a 
grunt, miniey lub więcey, zalewać i w bagno zamieniać, 
ito, albo nazawsze, albo na krótki przeciąg czasn , po- 
dług tego, iak koryto rzeki, więcey lub mniey wysoko, 
względem przyległćy okolicy, leży. Im koryto rzeki iest 
wyżey położone, tudzież im grant przyległy iest niższy, 
tym wylew częściey Się zdarza, 1 grunt suek więcey 
błotnistszym się staie. Nadto ieszcze rzeki iw takina 
Przypadku przyczyniają się do worzena bagien około 
siebie, kiedy podobnież na płasczyznie położone, przyy- 
muią do siebie ninieysze rzeki lab stramyki, których 
koryto przy uyścia niżey iest położone. W takim przy 
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padku, te. ostatnie, muszą tak daleko wstecz odlewać, 
dopóki ich poziom, 7 powierzchnią się większey rzeki 
nie zrównoważy: 

Pierwszego przypadku przykład stawią nam wszyst- 
kie prawie rzeki we Włoszech ; dla tego też są bardzo 
wysokiemi tamami uięte tak iż woda płynąca z brzegów 
nie występnie- Drugi przykład mamy (oprócz wiełu in- 
nych mieysc) W Węgrzech przy uyściu rzek wpadaiących 
do Dunaiu- 


15. Woda spadaiąca z mieysc wyższych w czasie 
deszczów lub topnienia śniegów , i napełniaiąca na równi- 
nach i dołach takie mieysca, z których ani odpłynąć, ani 
dla nieprzenikliwości warsty dolney, do wnętrza ziemi 
dostać się nie może, podobnież daie początek bagnóm. 


16. Osuszenie; tym sposobem powstałych bagien, 
zasadza się, albo na ułatwieniu ścieku tóy wody, która 
błoto sprawnie, a to przez wskazanie iey wcale innego 
kierunku, tak iżby się albo calkiem do glębszy ch warst 
dostawała, albo niższego ieszcze od nich spadku nabyła; 
albo na uięciu rzeki z obu brzegów taaami, broniącemi 
iey wylew» lub też na ułatwieniu ścieka wody stoiącey 
za pomocąrowów otwartych lub krytych; lub też w przy- 

adku, jeżeli z wyższych mieysc woda spadająca , daie 
początek bagnu, na podniesieniu gruntu bagnistego tak 
wysoko, iżby wodzie nadać inny wcale kierunek; albo 
jeżeli wysiępuiącey wodzie z koryla rzeki, gdzie indziey 
ścieku ułatwić nie można, na podniesieniu naybłotnistszey 
i naybliżey rzeki polożoney okolicy, za pomocą: sztu- 
cznego spławieD”a; tak SOA sposobem, bagna nieprzy- 
stępne, ua grunt nayżyznieyszy zamienić można. 

Materya ta obszerniey iest wyłożona w dziele, umieię- 
tnego rolnictwa, Albrechta: Thaera. HI części i w dzielę 
P. Sisnuondi o gospodarstwie 'Toskańskićm. 


17. Cęstokroć napotykamy mieysca bagniste na ró- 
wninach i na wzgórkach, nie widząc iednak przytćm ta- 
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dùéy z . 

S zewnętrzne daiac i k z 

W takich przy A 1 RAW: PocASE> przyczyny. 

RJ przypadkach woda podziemna w tém mieyscu 
powierzchnią wydobywaiąca się, sprawnić bagno. 


Kos deiade aib Zon w powietrzu i w, postaci de- 
Ę SUR JAA >0 mgY, spadaiąc na góry lub mieysea 

A $ Pa a przez. warsty przenikliwe dopóty, do- 
IE ać RY gi która dalsze iey- przesięka- 
runku warsty H pe paiera i rozchodzi podlug kje- 
wierzch gdziekólwick i uwor. dopóty, dopóki się na 
w: jednym cie, Sz; wydobędzie. Jeżeli się wolno 
w takim przypadku zżera piana Ody wa, 
znie na powierzchni w wielu RE. kiim poka- 
padku, zamienia ją w mieysce bagniste. , w takim przy- 


Tego rodzaiu bag 

o ; na zna i > 

górami i pagórkami: N yai się nayczęściey międz 

591 A a równinach zaś, bagni Szy, 

YE aie- początek nayczęściey Roda: nE istym miey- 
, . z owi 7 m 

płynąca, tu albowiem źrzódła znaydować się oda 

bo nie ma zniskąd ciśnienia, któreby ię nie mogą, 

do wy Cla się na 08: R przymuszało w 

ydobycia się na powierzchnią. wodę 


19. Bardzo 
WA zk trudno, a częstokroć i niepodobna tego 
Rae gno osnszyt; mianowicie ieżeli iest obszerne; 
rzeba naprzód. badać dobrze natur O oz AŚ 
pomocą świdra zie ę warst grunłu za 
i emnego, a lo w tym celu, ażeby poło- 


Ac 

ženie warsty, na któ 

z a ore Ww 5 

kładnie. za e * oda spoczywa, poznać do- 


20. Sposób osuszeni : 
T pos 0 zenia tego rodzaia bagna zasadza się 
A śm? y, albo za pomocą rowów zwyczaynych, i a 
rss ściek zbyteczny wilgoci; albo też tę wilgoć AE: 
ra sai, Ea - goć spuścić 
x warst dolnych ziemi, a tém samém Bowierzckowne, 
odi z , EE EETA AEN 
iey W pływu, całkowicie usunąć; w tym aloli ost He 
przy padku, warsta nieprzenikliwa, ną któr w 
Poczywa, nie powinna bydź znac NE ez 
A a by zuaczney grubości 
4 Zas, toZ zaraz znaydować się powi ka poc 
czę i av 5 nn sarsłta 
Piai a ia vod: EED a warsta òbszerna 
PaSa s ze wodą napoiona nie była. 
g Gasp. wieysk, Toit 1. I 
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21. Mieysca bagniste, położone na pagórkach można 
częstokroć osuszyć, robiąc otwór na gruncie w tych 
,punktach, gdzie się poczyna spodnia warsta gliny, na któ- 
rey woda spoczywa. i = 


"22. Na równinach całkiem poziomo leżących, lub 
bardzo mało spadku maiących, wtenczas tylko iesteśmy 
w stanie osuszyć grunt przyzwoicie iz pewnoscią, kiedy 
možna ułatwić dostateczny ściek wody, za pomocą ro- 
WON rozciągających się w głębokości aż do warsty spo- 
dniey nieprzenikliwey, i w kierunku poprzecznym do 
spadku grantu kopanych. 


23. Jeżeli nie ma potrzeby, kopania rowów głębokich, 
tedy lepiey jest zostawiać ie otwarte; gdzie zaś wypada 
potrzeba rozciągać ie do głębokości większey od dwóch 
stop; w takim przypadku pożyteczniey iest, robić rowy 
kryte, toiest, w pewney głębokości kanalu ułatwić ściek 
wody, i kanał ten z wierzchu ziemią pokrywać. 


24. Podziemne rowy, tam są szczególniey potrzebne i 
pożyteczne; gdzie mieysca osuszone, obracaią się na rolą 
i maią bydź orane- Wszędzie one oprócz tego są poży- 

„teczne, gdzie materyał do ich napełnienia służący, nie 
jest zbytecznie kosztowny, i gdzie, w celu nadania przy= 
zwoitego i powolnego im spadku, przedłużać ich nadto 
nie ma potrzeby. W z 


Zakładanie rowów nie może bydź jedne i też same 
w obu przypadkach, czy one mają bydź kryte, czy też 
otwarte pozostać. Rów otwarty powinien tylko cokol- 
wiek sięgać do warsty spodniey nieprzenikliwey ; kryty 
zaś całkowicie się w mey rozciągać powinien; ten ostatni 
może bydź wązkim , kiedy tamten o% powinien bydź szer= 
szy w górze, bo inaczey soan iego stoiąc stromo, Ja- 
twoby się zawalać mogły. aan i zarzucanie ro- 
wów krytych, sprawuie Wie pracy, za to atoli nie po- 
trzebnie coroczney reparacy!; która w otwartych zawsze nie 
odbicie iest potrzebną, i która w przeciągu lat kilku 


Z 


może dwarazy tyle kosztować, co napełnianie i zasypanie 
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wynosićby mogło. Powierzchnia gruntu maiącego rowy 
podziemne, może bydź całkowicie na pożytek obróconą ; 
kiedy! maiąca rowy otwarte, trąci znaczną przestrzeń, 
która ani na rolą, am na pastwisko, użytą bydź nie może, 
Nadto wtym ostatnim przypadku robota orania iest ucią- 
żliwsza, bo pług i iune narzędzia częstszych w biegu 
swoim doświadczać muszą obrotów, wreście otwarte ro- 
wy łatwiey i prędzey przez bydło bywaią zadeptywane. 
Jeżeli to jest łąka, wtedy regularne iey skrapianie, miey- 
sca mieć nie może, a dla wygodnego zwozu siana, wiele 
mostów potrzeba. Przytóm iednak i na to pamiętać należy; 
iż rowy kryte w przeciągu naydaley lat 12—20 zatykaią 
się i ząsypnią całkiem ziemią, wilgoci w tym stanie nie ścią- 
gaią, Wsłowem nanowo odkopywane, napełniane potrze- 
bnym materyałem i zasypywane bydź powinny. 


25. Forma otwartych rowów stosuje się pospolicie do 
ich głębokości; im są płytsze, tym proporcyonalnie dno 
ich może bydź szersze; im zaś są węższe, tym dno węż- 
sze zakładać należy, gdyż inaczey, wieleby. bez pożytku 
mieysca zabierać wypadało, i rów byłby zanadto sze- 
roki. W*rowach głębokich boki powinny bydź pochylone 
do plasczyzmy gruntu pod kątem 60—650, 

í 4 

26. Rowy podziemne nic innego nie są, iak tylko 
rowki dosyć wązkie, kopane w warście śpodniey nieprze- 
nikliwey; maiące wprawdzie dostateczny, ale bardzo nie- 
znaczny spadek. Rowki te. napełniaią się wiązkami chró- 
stu, lub okrągłemi kamieniami, naprzód pokrywaią dar- 
nem lub słomą, a potém na to wszysiko, ziemią z rowu 
wyrznuconą. 


j 
! 


Taki wodociąg, ieżeli ma bydź drzewem wypełnion 
nie powinien bydź szerszy na dnie nad 3—4 cali. Aż 
razy atoli szerszy bydź powinien, ieżeli ma bydź Skr. 
niany kamieńmi. W górze tyle powinien bydź szeroki 
iżby się robotnicy wygodnie w nim obracać mogli. Wiązki 
eka, wierzby, olszy, albo topoli, układaią się i u- 
tedy: f7 mocno; ieżeli się do wypełnienia używa kamieni, 
nacz muszą bydź dobrze zaokrąglone, i ze wszelką 

nością i ostrożnością układane, ażeby się poźniey, 
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przez odmianę ich położenia, rowy nie zatkały. Na dłu- 
gość 20 sążni, dosyć iest spadku na ieden cal. Rowy 
prowadzone przez Wilgotne mieysca gruntu, powinny 
mieć ukośny kierunek do iego pochyłości, a to dla na- 
dania bardzo małego i nieznacznego spadku, tudzież, a= 
Żeby z wyższych mieyse Ściągaiącą się wilgoć, przyy- 
mować i uprowadzać mogły. Rowy powinny bydź od- 
ległe od siebie na 6—8 sozni Wszystkie podziemne wo- 
dociągi, wiele ich tylko iest, powinny mieć uyście do 
iednego głównego, otwartego, kanału, który musi mieć 
dostateczną głębokość, ażeby wilgoć prędko spływała, i 
żeby się rowy nie zatykały. Otwory rowów przy uy- 
ścia do kanału, kędy się woda sączy, powinny. bydź 
zawsze opątrywane i utrzymywane w czystości, a to dla 
przekonania się w każdym czasie, czy wilgoć wszystka 
upływa lub nie. Dostatecznieysze opisanie tego sposobu 
osuszania gruntów znayduie się w dziełach (Thaers engl. 
Laugwirthschaft; Diksons Tarmers Comp.) Sposób ten 
nie tylko w Anglii, ale i w Niemczech, od niepamiętnych 
czasów był w używaniu. 


d) O zamienitniń gruntu pustego na rolą. 
4 


1. Jeżeli tedy przeszkody, które się wzrostowi i u- 
, prawie zboż gospodarskich sprzeciwiały, są uprzątnięte, 
wtenczas grunt w ogólności, a w szezególności powierz= 
chnia iego, do przyięcia nasienia przeznaczona, albo 
się w takim znayduie stanie, iż go po uprzednićm ora- 
niu natychmiast zasiać można; albo też jeszcze nim to 
nastąpi, szezególnieyszym do tego sposobem, przygolo- 
wany bydz musi. 


2. Grunt nowo wydobyty, lekki, pulchny, czy to 
cienką albo grubą darń „maiący, natychmiast po uskute- 
czvionóm wykarczowaniu,. powinien bydź zasiany ta- 
kićm zbożem, które przyrodzeniu iego odpowiada; bo 


jak z iedney surony, nic w tym przypadku nie przeszka- 


dza wzrostowi roślin, tak z drugiey znowu byloby to 
marnotrawić materyą odżywną w gruncie, gdyby, go 
* chcieć albo przez czas niejaki po wyoraniu zostawić, lub 
calkiem ugorować. W pierwszym albowiem przypadku; 
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przez rozkład próchnicy, cząstki pożywne ulotniałyby 


(SIę; w drugim zaś, spulchnienie i gnicie darna, byłoby 
mniey więcey zatamowane: 


1 


Chcąc zatém naylepiey korzystać ze starych pastwisk, 
łąk, koniczynisk i lucernisk, należy zasiewać ie natych- 
miast po ich pierwszćm wyoraniu. W wielu mieyscach 
(ieżeli grunt iest miernie palchny) nowiny z pożytkiem 
obsiewaią się prosem, albo Inem; koniczyniska zaś i lu- 
cerniska, owsem, pszenicą i kukuruzą. 

' 

3. Jeżeli zaś grunt iest gliniasty i tęgi, j przytém za- 
wiera w sobie darń, złożoną z twardych i trudnych do 
rozkładu korzeni roślinnych, w takim przypadku uwa- ` 
Żaią powszechnie, iż lepiey iest darń podiętą naprzód 
wypalić, i popiół z wypalenia pozostały umięszać 
z gruntem przez płytkie oranie, i wtenczas go dopiero 
obsiewać. 


4. W tym celu grunt nowinny orze się z iesieni lub 
na wiosnę, skiby odwrócone rozcinaią się na „cegły, 
składają na kupy, suszą i potém albó same przez się, 
albo za pomocą drzewa, słomy albo węgli, palą. Po- 

. z . r 3 . a . - 
piół złąd powstały, ile bydź może, nayiednostayniey się 
na gruncie rozpościera, i przez płytkie podoranie lub 


też bronowanie, należycie z gruntem mięszą. 


5. Pożytek z takowego postępowania wynikający, 
iest dwoiaki. Naprzód darń twarda i trudno się rezkła- 
daiąca, prędko się rozkłada i niszczy. Potwtóre, Warsta 
powierzchowna gliny, przez skutek palenia, tak się od- 
mienia, iż potóm ani wody z uporem przy sobie nie zą- 
trzymnie, i łatwiey się obrabiać daie. 


6. Szkoda połączona z wypalaniem grunta nowo wy- 
dobytego, na tém się zasadza, iż bez wąt pienia znaczna 
massa, pożywnych cząstek, tym się sposobem niszczy, 
Które, gdyby ich rozkład powoli w gruncie następował, 
więceyby się nierównie do wzrostu roślin przyczyniłyś 


ii 


zooa anm a = 


294 


aniżeli, chociaż dzielnieysze wprawdzie, ale małe cząstki, 
którę, pozostały w gruncie, i które przez alkali, z wy- 
palenia pozostałe, do stanu rozpuszczalnego iednym 
razem przywiedzione zostały. Nadto, sposób ten wy- 
palania wymaga więcey pracy i zachoda. 


7. Palenie zatóm darna, wtenczas tylko rzeczywisty 
pożytek przynosi, kiedy warsta gruntu iest dosyć grubą 
i z natury nie iest skłonną do dobrowolnego rozkładu. 


Jeżeli warsta powierzchowna darna iest cienką, wten- 
czas łatwo iest ią z ziemiami pierwiastkowemi “grunta 
umięszać, i w takim razie należy się bardzo wystrzegać 
gwałtownie razem ią niszczyć. Jeżeli iest grubą, wlen- 
czas uważać należy na przyrodzenie próchnicy. Kiedy 
ta ostatnia iest pulchną i pochodzi z rozkładu korzeni 
roślin zwyczaynych trawiastych, wtenczas taka próchnica 
Jatwą iest do rozkładu; w takini zalóm przypadku, do- 
syć iest przestać na poiedynczóm albo dwukrotućm, przed 
usiewem roślin, oranin; ieżeli zaś warsta gruba składa 
się po większey części! ze szcząików nierozłożonych 
wrzosu, sitowia, albo torfu, wtenczas pożyteczniey iest 
-nierównie, a w ostatnim nawet przypadku i istotnie po- 
trzebną iest rzeczą, przez wypalenie zniszczyć znaczną 
część darna. 

8. Mówi się tu szczególniey o torfe, który nic innego 
„nie iest, iak tylko gruba warsta, do pewnego stopnia 
rozłożonych, lecz daley z naywiększą trudnością rozkła- 
daiących się szczątków istot roślinnych , na którey żadne 
zboża udawać się nie mogą, dla tego szczególniey, że 
takiemu gruntowi zbywa na dostatecznym i potrzebnym 


` jego cząstek związku. 


; 

. Takie jedynie tylko pokłady torfu na rolą zamie- 
nić można, które kanałami do tego stopnia osuszyć się 
daią, iżby woda, albo caikiema do dna torfu usuniętą, 
lub do takiey głębokości „oddaloną bydź mogła, iżby 
rośliny korzeniami iey dosięgać nie mogły. 


10. W pierwszym przypadku, powierzchowna war- 
sta torfu całkowicie, do głębokości g—12 cali wydobywa 
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„się i na opał obraca, potém pozostałą iego warstę po- 
sypnie się ziemią wydobytą z rowów, i oranićm przy- 
zwoicie iednę z drugą mięsza. "Ten sposób iest dosta- 
teczny, i nie ma nawet potrzeby nciekać się do wy- 
„palania. ; 


11. W drugim przypadku, chcąc obrócić grunt 
torfowy na rolą; nie zdeýmuiąc wprzód powierzcho- 
wney warsty iego na opał, należy całe mieysce pod u- 
prawę wziąć się maiące, podzielić na wązkie i długie 
zagony. -Długość ich może bydź dowolną, lub zależeć 
od położenia; szerokość atoli nie powinna przechodzić 
4—5 sążni. Rowy_między zagonami będące, uprowa- 
dzać powinuy zbyteczną wilgoć do iednego ogólnego ka- 
nału, który może bydź opatrzony sluzą, jużto w części 


- dla tego, ażeby obca zkądinąd przypływaiąca woda na 


zagony się nie wylewała, w części też dla utrzymania 
wody do pewney wysokości pod zagońami, a to dla ure- 
gulowania głębokości, do którey grunt ma bydź wypa- 
lonym. + 


* = 

Torf wydobywany z rowów, wyrzucać należy, na za- 
ony. i ile możności na ich śrzodek, a to dla nadani 
S 1 , ma 

t ; a : 
im przyzwoitey wypukłości. Rowy te należy corok bar- 
dziey zgłębiać, i z nich wydobytą ziemię na zagony wy- 
rzucać, dopóki tylko głębokość kanału głównego dozwala. 


-12, Po ułatwieniu wszystkich wyżey. pomienionych 
przygotowań, powierzchnia zagonów orze się w roku 
następnym, do czego używa się lekkiego pługa, i ieżeli 
bydlęta grzęzną, wtedy się do ich nóg uwiązuią małe 


„ desczułki, lub ieżeli całkiem z bydlętami przystąpić się 


nie można, wtenczas się skopnie rydlem lub motyką; 
tym sposobem wzruszony grunt zostawuie się przez zimę, 
i w Kwietniu lub Maiu znowu się orże, lub motykuie, i 
po nieiakim czasie zlekka bronmnie, i to się wszystko do- 
póty powtarza, dopóki ziemia całkiem nie wyschnie. 


13. Jak tylko spulchniona powierzchnia oschnie cał- 
kiem, co ledwo nastąpić może przy końcu Maia, a czą= 
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sami ledwo w połowie Czerwca, wtenczas się grunt wy- 
pala podniecaiąc ogień w wielu mieyscach ze strony 
wiatru. 

Grunt wypala się do takiey głębokości, do iakiey 
przez poprzednicze przygotowania spulchnionym i osu= 
szonym Został.  Warsta. spodnia głębsza,” zawsze mniey 
więcey będąc przejęta wodą, palić się dla tey przyczyny 
nie może. Chcąc grunt torfowy używać na rołą przez 
czas długi, albo i nazawsze, albo też na przemianę, raz 
go na rolą, a drugi na łąkę obracać, należy tylko cienką 
iego warstę powierzchowną na raz ieden wypałać, i dla 
tego w czasie wypalania wysoko wodę w rowach utrzy- 
mywać, ażeby ogniowi do głębszey warsty przystępu za- 
bronić. 


14. Wypałony grunt torfowy, obsiewa się zrazu 
“pospolicie gryką, i wyżey pomienionym sposobem , dó- 
póty corocznie na wiosnę orze lub motykuie, bronuie 
i wypala, dopóki nakoniec nie nabierze cokolwiek wię- 
kszey tężości; po czem dopiero Żyto, owies i inne go- 
spodarskie rośliny, z pożytkiem uprawiane na nim bydź 
mogą. 

Pisma w tym przedmiocie godne czytania są: Eiselens 
Handbuch oder ausführlich teoretisch praktischer Un- 
terricht zur näheren Kentniss des Torfwesens Lil. Aufl 
Berlin. TA "z 
Mała, ale ważna rozprawa o torfie P. Matias w. Härmst: 
Arch. der Agr.-Chemie V. B. 1. Heft. 


Naylepsze dzieło w tym przedmiocie: Ueber die Torf- 
gräbereien pon Johann: Ileinrich Freese. Aurich, 1798.4 


15. Palenie atoli darna w wielu mieyscach, a miano- 
wicie w Anglii, nie tylko ma mieysce w czasie zamiany 
gruntu pustego na rolą, ale częstokroć używa się w sy- 
stemacie gospodarstwa pastwiskowego , gdzie grunt 
przez dlugi przeciąg czasu, będąc łąką lub pastwiskiem, 
znowu się pod uprawę zboża zaymnie. 


W górach oddzielaiących Austryą od Steyermarku, trzy- 
letnie pastwisko, przeznaczone pod kapustę, na wiosnę 
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się orze, darń się rozcina i cegły iey takim się sposo- 
bem iedna na drugiey, na kawałkach drzewa, układaią, 
iżby wszystkie pokrywały drzewo; po czóm się pode 
drzewo agień podnieca i darń się pali. Po spaleniu popiół 
się rozpościera i płytko padoruie, i na tak przygotowa- 
nym gruncie, kapusta, bez gnoia nawet, wybornie się u= 
daie. Podobnego sposobu używaią w Kurlandyi i Norwegii. 


16. Uważaią powszechnię i doświadczenie naywię- 
kszey liczby gospodarzy to potwierdza, że to postępo- 
wanie zaraz po niém następuiącym roślinom bardzo jest 
pożyteczne, i żyzności grunta nadał bynaymniey nie 
zmnieysza, chociażby a priori sądzić wypadało, iż wy- 
palanie darna zawsze szkodliwe bydź powiuno, 


17. Zastanawiając się atoli z uwagą nad całą tą ro- 
botą, którą Anglicy nazywaią (Paring aud burning) 
toiest: zdięcie powierzchowney skorupy ziemi i iey spa- 
lenie, latwo sobie możemy wytłumaczyć tę pozorną 
sprzeczność teoryi z praktyką. W Anglii, gdzie ten 
sposób iest w używaniu, powierzchowna skorupa grantu 
zdeymuie się bardzo płytko, ledwo tylko do dwóch cali 
głębokości. Spalenie iey wydaie popiół, wapno kau- 
styczne i gips, z których pietwszy i drugie działają 
sposobem: rozkładającym na próchnicę w gruncie ieszcze 
pozostałą. Oprócz tego, ponieważ podwyższony sto- 
pień ciepła, przyczynia się: takoż w części do rozkłada 
próchnicy nierozpuszczalney w gruncie pozostałey, i po- 
zbawia głinę ze szkodliwych iey własności, toiest własno- 
ści przyciągania i z uporem utrzymywania przy sobie 
wilgoci; z tego tedy wszystkiego pokazuie się widocznie, 
dla czego takim sposobem przygotowana rola, tak wy- 
soki stopień Żyzności w sobie zachownie. Jeżeli ta odży- 
wność w gruncie, nie tylko się pod zboża, ale w części 
i do wydania roślin pastewnych obraca, w takim razie 
otrzymuiemy znaczną Massę gnom, za pomocą którego 
wywagradzamy sowicie stralę w ziemi przez wypalenie po- 
niesioną , i tym sposobem żyzność w niey nadal za= 
chowniemy. 
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Godna iest uwagi, iż sposób ten zamieniania grun- 
tów pustych i dawnych pastwisk na rolą, iest tylko 
w używaniu w kraiach północnych, lub okolicach w gó- 
rach położonych, kiedy w ciepłych bynaymniey iest 
nieznany. Zdaie się bydź zatém rzeczą do prawdy: po- 
dobną, że w chłodnieyszych i wilgotnieyszych okolicach, 
strata materyi odżywney rzeczywiście przez wypalenie 
płytkiey powierzchowney darni poniesiona,. wynagradza 
się obficie buynieyszym wzrostem traw i ziela, i że zysk 
z takiego postępowania wynikaiący, zawsze przewyższa 
stratę poniesioną: Bo zdięcie warsly płytkiey powierz- 
chowney i iey spalenie, pozbawia grunt ze szkodliwego 
zielska i robactwa, kiedy taż sama darń, zostawiona 
w takich okolicach, z trudnością gniie, i chwasty, któ- 
rych tu bywa obficie, nigdy za iednćm oraniem wyko- 
rzenione bydź nie mogą. | - 

Pan Davy w swoiey Chemii rolniczey przytacza wiele 
pięknych i ważnych o wypalaniu gruńtu doświadczeń. 
Zastanówmy się nad niemi. FRozbierał on trzy probki 
popiołu, -po wypaleniu darni pozostałego, które mu P. 
Boys z Belihanger w Kent nadesłał; znalazł on, że pier- 
wsza, z gruntu wapnistego, składała się: 

0,400 węglanu wapna, 
0,055 gipsu, 
węgla, 
,niedokwasu -żelaza,. 
istot solnych, -iakoto: siarczanu potażu, 
solanu magnezyi i alkali roślinnego, 
gliny i krzemionki, ` 


P. Boyś szacuie w Śrzednim stosunku, ilość popiołu 
z iednego akra na 2,660 buchelów, co wynosi 2,195 mec, 
albo 221,508, mec wiedeńskieh na 1 Joch. Powierzchnia 
kwadratowa stopy, alho 4 stopy kubiczney próchnicy, 
musiała podług tego wydadź 3,8 funt. popiołu, co by- 
naymniey nie jest wiele, bo prawie połowa tego popiołu 
składa się z gliny 1 piasku. 
Podług tego rachunku wypada na 1 morg wiedeński 
w wypalonym gipsie s s . . . 1,218 D w. 
— węglanie * + ++ 4,5 + * » 096 f. — 
— istotach solnych.. Ra RZE 332 f. — 
— węglanieswapna, który w czasie roz- 
postarcia popiołów był wapnem wypalonćm 8,860 f. 
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Wszystkie istoty, do składu popiořu wchódzące, ja- 
koto: węglan wapna, wapno, gips, węgiel it. p. bez 
wątpienia dzielny skutek wywieraią, iuz to, iako samo 
Przez się guoiące i użyzniaiące, iuż to, iako usposabia- 
lące próchnicę do rozkładu. 

Druga probka popiołu pochodziła z gruntu, który 
w składzie swoim” zawierał tylko 0,04 węglanu wapna, 
3 czystego piasku i prawie 4 gliny. Popiół ten skła- 
dał się: 

z 0,06 węgla, ; $ 

— 0,03 solnika sody, siarczanu potażu i nieco alkali, 

„ — 0,09 niedokwasu żelaza; resztę zaś stanowiły 
> ziemie. ew. 

Trzecia probka wzięta była z gruntu twardego glinia- 
stego, który przedlóm był pokryty wrzosem. Popiół 
składał się: 

z 0,08 węgła, 

— 0,02 istot solnych, mianowicie soli kuchenney i 
nieco połaża, 

— 0,07 niedokwasu żelaza, 

— 0,02 węglanu wapna; resztę stanowiły glina i 
piasek. A 

„Przyczyny tłumaczące skutki „wypalenia (powiada P. 
„ Davy) były dotąd ciemne; rozumiem atoli, iż to dzia- 
„ łanie zasadzą się iedynie tylko na odmianie związku i 
„ twardości gliny, iako też na zniszczeniu niepożytecznych, 
„„tojestr trudnych do rozkładu istot organicznych, i za- 
„„mianie ich-w nawoz. Każdy grunt, który zawiera w so- 
„bie znaczny stosunek części roślinnych nierozłożonych 
„i trudnych do rozkładu i który zalćm przez spalenie 
„traci na swoim ciężarze 4 albo połowę, i wszystkie ta- 
„kie gatunki gruntu, kłóre są tęgie, i na dotknięcie tu- 
„ Ste; iak np. tak nazwane hleie, znacznie się przez wy- 
>» palenie poprawić daią; i przeciwnie, grunt zawierałący 


`, w składzie swoim obficie piasku i przyzwoity stosunek 


„innych ziem i próchnicý, który z przyrodzenia iest pul- 
„chnym, i próchnica w przyzwoitym stanie rozkłada zo- 
»Staie; taki grunt mógłby się popsuć przez wypalenie, e 
5 =" Ty 4 
Obszćrnieyszą wiadomość o wypaleniu powziąć można 
z dzieł Thaera i Begiiupa; traktuiących © gospodarstwie 


angielskićm. 
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e) O ogrodzeniach. 


1. Pod nazwiskiem ogrodzenia, rozumiemy wszełki 
rodzay zapory, za pomocą którey, grant pod uprawę 
zaięty, od napadu źwierząt i ludzi iest ubezpieczony. 


2. Każda przestrzeń ziemi, wtenczas tylko mieć może 
naywiększą wartość dla gospodarza, kiedy on iest iey 
nieograniczonym właścicielem, i kiedy w użyciu swo- 
iey własności od'nikogo przeszkody nie doznaie. — Do- 
póki pole iego , leżąc obok pola iego sąsiada, zostaie nie 
ogrodzone, dopóty uprawiaiące się na nim rośliny, wy- 
stawione bydź muszą na wszelkiego rodzaiu uszkądzenia; 


wtenczas więc tylko, kiedy: zupełnie ogrodzone i od ną- : 


padu ludzi i zwierząt, całkiem ubezpieczone 'iest pole, 
gospodarz może się uważać za nieograniczonęga wla- 
sności swoiey posiadacza. 


3. Nayistotnieyszy cel i pożytek ogrodzenia bez wąt- 
pienia iest. ubezpieczenie własności, i w niczćm niemi- 
trzężonue pożytkowanie z gruntu, ztemwszystkićm są ie- 
szcze inne uboczne pożytki, ztąd dla ziemi i gespodarza 
wynikaiące. ” 


1 

4. VV grmicie zewsząd zasłoniętym, a zalćm ogro= 
dzonym, wilgoć lepiey się zatrzymnie, aniżeli w otwar= 
tym; bo wiatry nie mogą tak łatwo i prędko wysuszać 
ziemii, i ciepło nie bywa tak rychło uprowądzane przez 
poruszone powietrze. Wszędzie zatém gdziż wilgoć po- 
winna bydz zatrzymywana w gruncie, gdzie zachowanie 
wyższego stopnia temperatury w ziemi, iest istotnie do 
wzrostu roślin potrzebne, tam ogrodzenia wielki przy- 
noszą pożytek. j 


4 
Grunt piasczysty na równinach położony znacznie 
się poprawuie będąc ogrodzonym. — Poprawuie się takoż 
przez to każdy grunt na łąkę lub pastwisko przeznaczo- 
ny, bo te ostatnie zawsze większego stopnia ciepła i wil- 
goci potrzebuią. 
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5. Nakoniec ogrodzenia bardzo pożyteczne są w ta= 
kim kraju i systemacie gospodarstwa, gdzie ziemia, albo 
zawsze, albo przez pewny przeciąg czasu obrócona iest 
na pastwisko, bo bydlęta nie potrzebujące pasterza, zam- 
knięte i bez- szkody; na nich paszone bydź mogą. 


Dla tey przyczyny, we wszystkich kraiach, gdzie iest 
zaprowadzony: tak nazwany systemat gospodarstwa pastwi- 
skowego, pola są opasane rowami i tuż zaraz przy nich 
gęsto zasadzonemi krzewami i drzewami; iako to: w wie- 
lu mieyscach Anglii, w Holsztynie, w Salzburgu i innych 


mieyscach. 


6. Ogrodzenia z drugiey znowu strony szkodliwe są, 
że zaymuią wiele mieysca, tamnuią osuszenie polrzebne 
gruntu, a zatém spożźniaią usiew ; w czasie zimowym 
daią sposobność śniegowi zatrzymywania się koło nich 
i zbierania w kupy, które dla tego, że na wiosnę laią 

owoli, są szkodliwe; ogrodzenia także służą za wieczne 
siedlisko dla chwastów, myszy, szkodliwych ptaków i 
robactwa; nakoniec są przeszkodą do porządney upra- 


wy gruntu. 


7- Czy ogrodzenie ‘zalém roli, i w powszechności 
każdego gatunku gruntu, pożyteczne iest lub szkodliwe, 
ogólnego na io prawidła ustanowić nie można. — Chcąc 
zatćm © pożytku lub szkodliwości ięgo dadź pewne zda- 
nie, należy dobrze rozważyć wszystkie okoliczności w ka- 
żdym danym przypadku. 


‘Ta materya obszćrnie i dobrze iest wyłożona, w dziele 
Szwertza o gospodarstwie Niderlandzkićm w 1525m tomie, 

8. Ogrodzenie czyli płoty dzielimy na martwe, ży- 
we, tudzież z tych obu mięszane, Do pierwszych nale- 
żą płoty drewniane, wały, rowy, i mury; do dru gich 
płoty samorodne albo szpalery; do ostatnich zaś wały 
połączone z płotami samorodnemi. 


9. Ploty drewniane składaią się albo z długich łat, 
żerdzi, bierwion, albo się uplataią z cienkich gałęzi drze- 


= l 


a a. zy AE 


w. 


w 
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wa. Pierwsze mogą bydź tylko używane w okolicach le- 
śnych, gdzie drzewo, oprócz pracy łożoney na wycięcie 
i przywiezienie, żadney inney nie ma wartości. — Drugie 
mogą bydź przydalne w okolicach nizkich, gdzie przy- 
rodzenie sprzyja wzrostowi chróstów; służących do wy- 
platania podobnego rodzaiu płotów. - > 


10. Płoty drewniane maią tę za sobą zaletę, iż zay- 
mnią mało mieysca, i bardzo prędko sporządzone bydź 
mogą, ale za to krócey trwaią, często. muszą bydź od- 
nawiane, i ieżeli już są stare, mały dla źwierząt opór 
stanowią. z 


11. Wały ziemne, stanowią, nayzwyczaynieyszy, i 
i gdzie ploty drewniane drożey przychodzą, nayprzy- 
zwoitszy sposób ogrodzenia. 


12. Składaią się one pospolicie z rowu i tuż przy nim 
położonego wału, który z ziemi wydobytey z pierwsze- 
go, utworzony został. — Im rów iest szćrszy `i głębszy, 
tym wał będzie wyższy. — Im lepiey swojemu celowi ma 
odpowiadać, tym zakład iego musi bydź kosztowniey- 
szym; i tym większa przestrzeń ziemi podeń zajętą bydź 
musi, która, ieżeli żywym płotem „nie iest osadzoną 
żadnego innego, albo bardzo mały pożytek przynost. 


„Folwark Brachfield Combust, w Hrabstwie Suffok w An- 
glii, którego -całkowita przestrzeń jest 325 akrów, po- 
dzielony jest na 22 pola, z których każde otoczone iest 
wałem i rowem — Mieysce zaięte temi rowami, wałami 
i drogami, zaymu1€e przestrzeń 8mą część całkowitey prze- 
strzeni, toiest 26 akrów (Begtrup 1. Th. 154.). 


13. Oprócz atoli cgrodzenia, które wały wspólnie 
zrowami połączone stanowią, rowy i lę ieszcze przy- 
sługę wyrządzają, iż Z mieysę wilgotnych lub zalaniu 
podległych , wodę uprowadzaią i grunt zupełnie osuszaią. 


14. Mury są nadto kosztowne, służą pospolicie do 
opasania ogrodów, lecz do ogrodzenia pol są zadrogie. 


, 
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Są iednak poniekąd przypadki, w których z pożytkiem 


i polą niemi ogradzać można. — Gdzie są skały łupka 
kamiennego , lub piaskowca, lub inney iakiey, łatwo się 
daiącey łupać, i z któreyby mury bez wapna; tylko 
symetrycznćm ułożeniem, robić można było, w takim 
przypadku ogrodzenia murowane, mogą bydź zapro- 
wadzone, 


Kiedy się na powierzchni gruntu znayduie mnóstwo 
kamieni, tak, że przez uprząlnienie ich, takowy zamie- 
nić można na,rolą uprawną, zwiezione kamienie mogą 
bydź pożytecznie obróconę do ogrodzenia pola. Można 
z takich kamieni robić ogrodzenia, bez użycia do tego, 
zadnego wiążącego ie materyałn, przez samo ich tylko 
porządne „układanie, — Tego rodzaiu ogrodzenia widzieć 
można w wielu mieyscach. ) 


15. Płoły Żywe, albo szpalery skľadaią się 2 roz- 
maitego rodzaju drzew ikrzewów, iedynie ku temu ce- 
lowi przeznaczonych i hodowanych. 

16. Płoty żywe, iedne są; które się zakładaią na ró- 
wninie , inue, co się sadzą na wałach ziemnych. — Pier- 
wsze zaymuią daleko mniey mieysca, aniżeli te ostainie; 
za to atoli trudnieysze są nierównie do wyhodowania, 
bo więcey są wystawione na uszkodzenie od ludzi i żwie- 
rząt, chociażby nawet w pierwszych latach i podwóy- 
nym płotem martwym ogrodzone były. 


17: Plot żywy, ieżeli dobrze iest zrosły, ma liczne i 
bardzo ważne. pożytki. — Jest skuteczną i bardzo trudną 
przeszkodą dla ludzi. i źwierząt. — Mało potrzebnie cho= 
dzenia około siebie; corocznie się tylko obcinaią odro- 
stki górne, przez co się pobudza dolne gałęzie do spor- 
szego wzrostu i większego zgęszczania się. — Nakoniec 
taki płot żywy dostarcza znaczney massy materyału na 
opał. Ę 


"AA | 
W Anglii, Niderlandach i Włoszech lasy są bardzo 
rzadkie. .— Płoty tylko samorodne dostarczają całkowicie 
materyału na opał i po większey nawet części drzewa do 
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budowy. — Wszystek grunt, czy to rola uprawna lub łąki 
w Lombardyi, osadzone są drzewami, które się pielę- 
gnuią, albo w sposób uprawy wysokopienny, albo przez 
` ogłowienie, którym iednak co lat 5 — 6 obcinaią się ga- 
łęzie, ażeby szćroko nie rosły, A wielkiego cienia nie 
rzucały. — Do tego celu obieraią się Pospolicie: brzozy, 
topole i wiązy; mniey się używa dębów. — Między drze- 
wami tu i ówdzie sadzi się głóg. — Takowe plantacye 
nadaią kraiowi, pozór okolicy leśney, chociaż właściwie 
iest bezleśny. 


18. Nie wszyslkie atoli drzewa i krzewy są do tego 
cela przydatne. — Muszą bydź stosowne do klimatu i 
własności gruntn; przytóm wzrost mieć spory, i ta= 
kiego' bydź' przywodzenia, iżby obchmanie ich wierzchoł- 
ków, nie tylko dla nich nie było szkodliwe, lecz żeby 
owszem powiększało wzrost gałęzi dolnych przy ziemi. 


Niektóre drzewa i krzaki, wprawdzie dobrze znoszą 
obcinanie u góry, ale to obcinanie, zamiast powiększania 
massy gałęzi dolnych, co iest rzeczą istotną, słaży tylko 


do odrośnięcia i puszczania w górę odciętych, iakoto: 
mp. Akacya, Wierzba, Leszczyna i t. pP- 


19. Drzewa i krzewy ku temu celowi nayprzydatniey- 
sze są: sosna, iodła (Pinus silvestris ex picea); Wszy= 
stkie gatunki dębu, głog pospolity, agrèst, brzoza, le- 
szczyna i t. p. i 


20. Kultura takowych płotów samorodnych iest po- 
dobna de-plantacyi wszelkiego innego rodzaiu drzew. — 
Naprzód należy ich liczbę dostateczną, w szkółce n- 
myślnie na to utrzymywaney, wychowywać; potćm 
w iesieni na grunt dobrze przygolowany i głęboko sko- 
pany, na którym rość maig, przesadzić. — WW pierwszych 
latach należy ie ochraniać za pomocą łat przymocowa- 
nych do kołów. — Jak tylko zaczną okazywać wzrost 
spory, należy ich wierzchołki powoli z góry ucinać, aže- 
by przez to odrostki dolnych gałęzi powiększać; i żak 
tylko znown się okażą gałązki w górę wzrastaiące, na- 
leży ie zawsze do przyzwoitey krótkości ucinać.* 
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Gdzie klimat i przyrodzenie gruntu sprzyja wzrostowi 
sosny i iodły, tam użycie iey na płoty samorodne zasłu- 
guie przed innemi na pierwszeństwo, z tego mianowicie 
‘względu, iż młodych roślin wszędzie po lasach w dosta- 
teczney ilości dostać można, nie wychowuiąc ich z wiel- 
kiém staraniem i kosztem; łatwo znieść mogą przesadze- 
nię, ieżeli są młode ieszcze, prędko rosną i formuią ścia 
nę, która iest bardzo nieprzenikliwą i gęstą. — Nadto 
ponieważ szpilki sosnowe, ani na pokarm, ani do utrzy- 
mania się, liściowym gąsienicom mie służą, i z tego więc 
ieszcze względu na pierwszy wzgląd zasługuią. W Ka- 
ryntyi bardzo się wiele znayduie takich płotów samoro- 
dnych, które iuż to do ozdoby około ogrodów, iuż to 
ku pożytkowi około pól i łąk, są wyniesione. — Są one 
długo trwałe; ponieważ założone od lat 50 iese do- 
tąd bardzo śŚwiężo wyglądaią. 


21. Złożone ogrodzenie nazywamy takie, gdzie wał 
wyniesiony za pomocą ziemi z rowu wydobytey, osadza 
się płotem samorodnym. 


22. Sposób ten ogrodzenia iest nay powszechnieyszy 
i nayprzyzwollszy, ponieważ tu iest troiakiego rodzaiu 
przeszkoda, służąca do wstrzymania ludzi i zwierząt, to- 
iest: rów, wał i płot samorodny. 


23. Płot samorodny zakłada się naprzód na wierz- 
chołku wału , przesadzaiąc nań ze szkółki , młode drzewka 
i krzewy. — Przytćm iednak, ścianę pochyłą wału za- 
siewa się Z obu stron nasieniem stosownych drzew i krze- 
wów, ażeby całą wy pukłość wału tym sposobem, w ie- 
den plot samorodny zamienić, który tym będzie mo- 
cnieyszy i tym nieprzenikliwszy, im większą będzie miał 


'śrzednicę, tudzież im ziemia wału lepiey będzie ubezpie- 


czoną od spłókuiącey wody. 


| 
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Burgera Gosp, wieysk. Tom I. 


CZĘŚĆ TRZECIA. 


UPRAWA ROŚLIN. 


— nP p ZZ 


$ L 
"Wyobrażenie i podział uprawy roślin. 


1. Przez uprawę roślin rozumiemy naukę, iakim 
sposobem rośliny gospodarskie na danym gruncie pro- 
dukować, tudzież ich wzrost przyśpieszać i powiększać 
należy. i 


'* 2. Uprawę roślin dzielimy na ogólną i szczególną. 

3. Uprawa roślin ogólna zawierać będzie w sobie pra- 
widła uprawy, które się zarówno do wszystkich roślin 
stosować mogą: > - 


zczególnki zaś A A E 
4. Szcze gól uczyć nas będzie, iakim sposobem 
prawidła ogólne stosować można do szczególnych roślin, 
podług rozmaitego ich przyrodzenia. 


$. II. 


Uprawa roślin ogólna. 


1. Chcąc produkować rośliny na pewnym danym 
gruncie, tudzież ich wzrost, ile możności przyśpieszać i 

. , . r . N: < z 
powiększać; musimy naprzód Wiedzieć, iakim sposobem 
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rośliny te, maią się dostawać do gruntu; tudzież za po- 
mocą jakich śrzodków i sposobów wzrost, w czasie ich 
Życia, przyśpięszać; nie mniey ich obiętość powiększać 
méżna. ; 


2. Naukę zatém uprawy ogólney roślin podzieli- 
my, na naukę siew, tudzież na naukę pielęgnowania 
roślin w czasie ich wzrostu. | i 


3. Ponieważ zaś rośliny W gospodarstwie uprawiane 
doszedłszy do pewnego stopnia doyrzałości, -Z pola zdięte, 
części ich użyteczne od nieużytecznych, lub też mniey 
użytecznych oddzielone, odłączone, w pewnćm mieyscu 
przechowywane; j od zepsucia chronione bydź muszą ; 
z tego zatćm wynika potrzeba znajomości sposobów roz- 
maitych żniwa czyli sprzętu roślin, ich czyszczenia, od- 
łączania i przechowywania. 


” 


PES? 
4. O siewie, czyli sieybie. 


1. Jeżeli grunt zawiera w sobie dostateczną massę siły 
odżywney, ieżeli cząsiki go składające, są z sobą nawza- 
jem przyzwoicie i według potrzeby umięszane, i do przy- 
zwoitey glębokości spulchnione; i ieżeli zkądinąd, Ża- 
dney nie masz w nim obeeney przyczyny, "któraby się 
wzrostowi roślin, na nim rosnąć maiących, sprzeciwiać 
mogła; wtenczas wszelkie przygotowania; do uprawy 
roślin potrzebne, już są spełnione; wtenczas bezpiecznie 
je roli powierzać możemy. 


2. Rośliny, albo w stanie ich nasienia powietzaią się 
gruntowi; na którym rość i doskonalić się są przezna- 
czone; albo sielą się na innćm mieyscu; i kiedy się iuż do. 
pewnego stopnia rozwinęły; w kształcie młodych roślinek, 
czyli tak nazwaney rozsady, przesadzają się na grunt, na 
którym dopiero dalszy wzrost i zupełne doyrzewanie, 
kończyć maią. ó 
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3. Pierwszą robotę, sieybą; ostatnią sadzeniem zo- 
wiemy. s 


4. Wszystkie rośliny w ogólności rozmnażaią się przez 
nasiona. Natura atoli usposobiła niektóre z nich do roz- 
mnażania się za pośrzednictwem odrostków korzeni, pą- 
czków it. p. Zboża atoli i rośliny pastewne rozmnażają 
się iedynie tylko za pośrzednictwem nasion, wyjąwszy 
kartofle, które pożyteczniey iest w gospodarstwie za po- 

| mocą korzeni rozmnażać: 


5. Niezawsze iest pożytecznie rośliny zostawować do 
dalszego wzrostu na tćmże samém mieyscu, na którćm 
pierwiasikowo z nasienia rozwiiać się poczęły; tam tylko 
to zostawienie ich może mieć mieysce, gdzie rośliny i 
gęsto się krzewić i prędko rość mogą; gdzie atoli do 
wzrostu swoiego potrzebuią znaczney na około siebie 
przestrzeni, za młodu nie mogą znieść zimna i powolnie 
rosną, tam uprawa ich, daleko mniey kosztuie, kiedy ie 
naprzód na osobnćm mieyscu z nasienia, do pewnego 
stopnia hoduiemy, a potóm na grunt, przyzwoicie doich 
przyięcia przygotowany, przesadzamy. 


/ 
y 


6. Ponieważ w tey części, zamierzamy sobie pokazać, 
jakim sposobem należy powierzać rośliny gruntowi, na 
którym rość i doskonalić się maiq, wyłożymy tedy na- 
przód ogólne prawidła sieyby, a potém dopiero wakas 
pożytki i sposób przesadzania. 


7., Chcąc, żeby grunt należycie przygotowany, wy- 
dał z siębie zysk, ile bydz może naywiększy, trzeba, żeby 
przyzwoilą ilością roślin był zaięty; wreszcie trzeba , żeby 
te, do naywyższego stopnia wy kształcenia doyść mogły. 
"Tego ostatniego atoli celu, wtenczas tylko dopiąć mo- 
żemy, kiedy powierzamy gruntowi Ziarno zdrowe izdolne 
do rozwinięcia się; kiedy ie tak w ziemi umieszczamy, 
iżby się łatwo rozwinąć i wykształcić mogło; pierwszego 
zaś, kiedy usiłuiemy, w przyzwojtey liczbie, rośliny; 
ile bydź może nayiednóstayniey, na gruncie rozdzielić. 
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8. Naukę zalem siewu następnie dzielić,i uważać bę- 


- dziemy. ', ł 


a. O wyborze nasienia. 

b. Do iakiey głębokości ziarno w. ziemi złożone bydź 
powinno. 

c. Jak wielka ilość nasienia, na pewney daney prze- 
strzeni gruntu, padać powinna.” s 

d. Jaki iesi naydogodnieyszy sposób, powierzania na- 
sienia grantowi? 

e. W iakim czasie siać należy ? 

f. O pożytkach wynikających z przesadzenia roślin, i 
rozmaitych sposobach używaiących się w przesa- 
dzeniu. SZER 


a) O wyborze nasienia. 


1. Ziarno przeznaczone na usiew, powimmo bydź 
zdolne do rozwinięcia swoiego zarodka, toiest, do roz- 
poczęcia indywidualnego życia; musi na sobie nosić ce- 
chę doskonałego wykształcenia się i zdrowia; musi bydź 
brane i pochodzić od takich roślin, które się szczególniey 
od innych odznaczają wielkością, mocą, i naydosko- 
nalszćm wykształceniem; wreszcie bydź stosownem do 
natury klimatu i mieysca; i nakoniec do czasu sieyby 
w przyzwoitćm mieyscu chowane bydź powinno: 


2. Zdolności do rozwinięcia zarodka w nasieniu, Ze- 
wnątrz na pierwszy rzut oka, poznać nie można; iakoż 
chcąc z tey strony poznać nasienie, należy go naprzód 
wodą nieco odwilżyćę i przez czas nieiaki na działanie. 
ciepla wystawić; tym sposobem, ziarno, ieżeli w sobie 
zawiera zarodek ieszcze żyiący, tedy do rozpoczęcia in- 
dywidualnego życia przez .to pobudzone zostanie, 


3. Nie w każdém ziarnie zdolność do rozwinięcia za- 
rodka może mieć mieysce, lub ieżeli rzeczywiście ma 
mieysce, rozmaitemi sposobami zniszczoną bydź może. | 


4 
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N 4. Są ziarna nasienne w których sposobność do roz- 
winięcia się trwa krótko, tylko przez dni lub tygodni 
kilka. 


, Teyto własności przypisać należy, iż nie wszystkie 
ziarna, chociażby nawet były młode, i wzięte: z roślin 
naydoskonaley ukształconych, - rozwiiać się i roślinom 
początek dawać: mogą. 


, .. . . * . 
5. Sposobność rozwiiania się ziarno traci rozmaitym 
sposobem, iakoto: przez wiek, zbyteczne ogrzanie, wil- 
goć i fermentacyą. 


6. Ziarna zatrzymują władzę rozwiiania się tylko przez 
pewny przeciąg czasu, po nim tracą ią zupełnie. Nasiona 
oleyne, twardą i szczelnie zamykaiącą się łupiną pokryte, 
zatrzy muią ią naydłużey; kiedy roślin groszkowych nay- 
krócey. "0 3 


Nasienie Ini i siemi i | 
nie lniane czyli siemie, mak, rzepak i tym, po- 


d : : i 
wa BRA przez długi przeciąg czasu ; i tak naprzy- 
reepa i ay: AŻ nasiona gorczycy polney i dzikiego 
Hp Ea EA OR nA długi 
l Z w asności rozwiiania się bynaymniey nie 
brawa, EA PRA dosyć długo; zwyczaynie atoli cho- 
wane, trwaią dosyć krótko, od 3—5 lat; bob zaś po 
roku i pół, własność rozwiiania się zupełnie traci. F 


7. Ogrzewaiąc ziarno nasienne, . iuż to w celu iego 
wysuszenia, albo też w celu łatwieyszego oddzielenia a 
4 z =. e 
od łupiny; władza rozwiiania się w niém łatwo się przeto 
niszczy. 


W Kurlandyi i na Zmudzi, zboże. przed omłóceniem 
suszy się w tak nazwanych osieciach. Zboże atoli na 
usiew przeznaczone , mianowicie oziminę, młócą surowo, 
Ze zboże z osieci młócone w znaczney części traci wła- 
sność rozwiiania się, z tegó się pokaznie, żę na Zmudzi 
iw Kurlandyi, gdzie sieją żytem osietnóm , daleko gęściey 
siać muszą. Koniczyna, w celu oddzielenia iey od głó- 
wek, podobnież się częstokroć suszy; ale tak oddzielone 
ziarno, lubo dobrze wygląda, często bardzo zawodzi. 
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8. Zbyteczna wilgoć podobnież się przyczynia do zni- 
szczenia władzy rozwiiania się w nasieniu. Mianowicie, 
ieżeli ziarno, będąc przez pewny: przeciąg czasu na dzia- 
łańie wilgoci wystawione; zostanie potem wysuszone; 
w takim przypadku, zawsze prawie władzę rozwiiania się 
stracić musi. f 

4 = 

g. Lecz nayczęściey władzę rozwijania się tracą ziarna 
przez fermentacyą. Jeżeli nie będąc doskonale wysuszone 
leżą zgromadzone w dużey. massie na iednćóm mieyscu, 
wtenczas powstaje W nich łatwo. fermentacya; kupa się 
cała rozgrzewa, i chociaż się zboże całkiem nie psuie, dla 
tego, Że do zupełnego rozkładu malo iest obecney wil- 
goci, iednak ziarna przez rozpoczętą fermentacyą tracą 
w części, albo i zupelnie nawet , władzę. rozwiiania się: 

Zboże przez czas niejaki na morzu będące, zawsze 
mniey więcey pozbawione iest z życia, i dla tego też 
jest zawsze niebezpiecznie zboże z. okrętów na nasienie 
przeznaczone, kupować. SF > 


10. Ziarno przeznaczone na usiew ; | Em) mieć 


ykształcenia i 


4 


wszystkie przyjmioty i znaki doskonałego 
zupółnego zdrowia. 


11. Znakami temi są: musi bydź buyne; mieć połysk 
i żadnego nie mieć zapachu zgnilizny. ` 


12. Jeżeli ziarno iest buyne, znak to jest zupełnego 
jego wykształcenia i obfitszey pożywności; która zawarta 
jest w kotyledonach, czyli zarodkowych listkach, a 
która na pierwiastkowy pokarm dla zarodka iest prze- 
znaczona. Połysk i gładkość oznaczają doskonały sto- 


- pień wykształcenia się i zdrowia; bo tylko chorowite 1 


niedoskonale wykształcone ziarna, nie maią naturalnego 
glansu i są po większey części pomarszczone, Jeżeli nie 
oddaią stęchlizną; znak to iest, Że są zdrowe, dobrze 
z pola zebrane i przyzwoicie zachowane były. 


, 
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Jeżeli nasienie oddaie stęchlizną, wtenczas jest znak, 
że albo pódlegało pierwćy,. albo też teraz podlega temu 
rodzaiowi zgniłey fermentacyi, która daie początek pleśni, 
i że zatćm ziarna, albo całkiem siłę organiczną straciły, . 
łab też posiadaią' słabą władzę rozwinięcia Się; w takim 
przypadku zapach bywa pleśni. Jeżeli ieszcze do tego czuć 
się daie zapach iay zgniłych, znak to iest obecności ku- 
rzu główniowego. 
$ ,4 +; > 

13. Nasienie powinno pochodzić z takich roślin, które 
się szczególniey wielkością, mocą i naydoskonalszćm 
ukształceniem, od innych odznaczaią. : 


q4. Jeżeli nie potrzebuiemy zbyt wiele nasienia, wten- 
czas wybieramy pospolicie takie rośliny: do tego celu, 
„które w swoim gatunka, zpomiędzy wszystkich są nay= 
doskonaley wykształcone, .i zostawuiemy ie na gruncie 


dlużey cokolwiek, żeby zupełnie doyrzały. 


Tym“ sposobem” postępuiemy pospolicie w wyborze 
nasienia rozmaitego rodzaia ogrodowin, kapusty, bura- 
ków, rzepy, marchwi, tytuniu i t. p. 


Mona 43 í 


EE G) Jeżeli Cas potrzebuiemy masienia w znaczney mas- 
sie, wtedy obrawszy taką część pola, która się: szcze- 
gólniey czystością od chwastów i buynym wzrostem rv- 
ślin odznacza, zostawuiemy: Ją do zupełnego wystania 
się na polu i staramy Się zbiór iey; ile bydz może, W czą= 
sie naysuchszym uskutecznić._ 


Zniwo się pospolicie poczyna, nim plon na całko» 
witóm polu do zupełney dóydzie doyrzałości. Bo, szcze- 
gólniey w wielkich gospodarstwach, straciłoby się bardzo 
wiele na wysypaniu się zboża, gdyby wypadało: czekać 
ze żniwem, dopóki ziarno W kłosie nie stwardnieie zu- 
pełnie. Część zatćm pola, na nasienie przeznaczoną ,;;zo+ 
„stawuie się na ostatek, ażeby ziarna całkowicie” doyrzeć 
mogły. . A chociażbyśmy w tém postępowania cokolwiek 
i na wysypaniu się ziarna tracili, tedy zyskuiemy na 
tém, że otrzymuiemy nasienie zdrowe 1 zdolne do roz- 
winięcia zarodka, 
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16. Ziarno nasienne, które sami otrzymuiemy, iest 
zawsze naylepszę, nie dla tego, żeby w swoim gatunkn 
miało bydź naydoskonalsze, gdyż zkądinąd wzięte, może 
bydź ieszcze lepsze; ale, że możemy bydź z pewnością 
przekonani, o iego zdolności do rozwinięcia się, o iego 
indywidualnćm ukształceniu się i zdrowiu, jak równie 
i otóm, że do nalury klimatu i gruntu iest stosowne. 


17: Obcego, zkądinąd nabytego zboża, mie godzi , 
się nigdy używać za nasienie; chybaby się wprzód o 
zdolności rozwiuięcia. się. ziarna 'przekonano. 


1 i r 3 
18. Jeżeli czasami zbywa na własnćm nasieniu, tedy 
powinniśmy go dostawać z takich okolic, które z tą, 
w klórey Żyjemy, ma naywiększe podobieństwo; ieżeli 
zaś to bydź nie może, tedy. z zimnieyszych, ale nigdy 
z ciepleyszych okolic, brać go nie należy. 


Gospodarze na górach wysokich mieszkąiący, nie mogą 
brać na nasienie owsa, który rosł w ciepleyszych oko- 
licach, bo będąc przyzwyczaionym do większego ciepła 
i wyższey temperatury potrzebniąc, zapoźno w górach 
doyrzewa; kiedy przeciwnie, rolnicy na równinach pod 
górami mieszkaijący, bez żadney cbawy, a nawet i z po- 
Żytkiem, uprawiać mogą owies rosnący w górach, bo 
laki owies zawsze prędzey dóyrzewa, aniżeli zwyczayny; 
Kukuruza z Syryź i z okolic niższey Theis, około Kla- 
genfurtu uprawiana, rośnie daleko większa, „kwitnie po- 
Źniey, i ieżeli lato, nie iest zupełnie dobre i pogodne, 
nawet nie doyrzewa; kiedy przeciwnie, kukuruza. z oka- 
lic górzystych, wyżey położonych, z Gailthale, tamże 
około Klagenfurtu uprawianą, prędzey o 8—14 dni doy= 
rzewa od zwyczayney domowey kukuruzy. Na gruntach 
błotwistych torfowych, tak nazwanych czarnoziemiach, 
nie można bezkarnie uprawiać zboża rosnącego na grun- 
cie piasczystymi, należy koniecznie sprowadzać nasienie 
Z okolic -podobhych. Przyczyna: tego zjawienia w sile 
organiczney, roślin na tém się zdaie zasadzać, iż rośliny 
Powoli przywykaią do okoliczności ie otaczających, w któ- 
rych się przez długi ciąg generacyi znaydowały, i tym 
sposobem tworzą oddzielny gatunek , który tylko do tey, 
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a nie inney okolicy iest. stosowny: Z tey przyczyny moż 
żnaby rośliny obcego klimatu, powoli przyswaiać do in- 
nego klimatu i gruntu, aniżeli ten, ną którym pierwćy 
rosły, zachowniąc zawsze powolne w stopniowaniu przey- 
ście; przypuszczając jednak, że klimat 1 grunt przyswo- 
ieniu nadto się nie sprzeciwiają. 


19. Ponieważ tenże sam gatunek roślin, w pewnych 
` okolicznościach zewnętrznych, które. wzrostowi jego 
mniey lub więcey sprzyjają, wykształca się mniey lub 
więcey doskonale, a w przyiaznych stosunkach wypie- 
lęghawany podgatunek, ieszcze się przez czas: niejaki 
utrzymuie pod wpływem nieco odmiennych zewnętrz- 
nych okoliczności, ztąd wynika możność produkowania 
u nas obcych doskonalszych podgatunków, z tym tylko 
warunkiem, ażeby ca drugi lub trzeci rok, brać na za- 
siew oryginalne nasienie. 


Len ruski potwierdza naydobitniey zasadę tego rozu- 
mowania. Rośnie on w Inflantach, Kurlandyi i Litwie, 
do wysokości u nas niezwyczayney, a gdy mu klimat, pra- 
wie wszystkich innych części Europy, wszędzie sprzyia, 
pierwszy zalém iego wysiew nasieńia, wszędzie wydaie 
produkt: iednakowy' i podobny, iak w iego 'oyczyznie, 
Ale kiedy nasienie tu zebrane, *wysieie się znowu, tedy 
powstała ztąd roślina, iuż' iest daleko krótszą ; w trze- 
ciey zaś generacyi, Żadney nie ma różnicy między lnem 
z tego nasienia uprawianym. a krajowym tuteyszym. Chcąc 
zalem len ruski 'u nas uprawiać, należy corok, albo 
przynaymniey €o dwa lata nowe nasienie sprowadzać. 
‘Fo samo się ma rozumieć i o innych nasionach, gdyż 
rośliny i źwierzęta, są to produkta iednego pierv.iastko- 
wego wizerunku (typus) przez wpływ -zewnętrznych oko- 
liczności modyfikowane, klóre powoli przyymuią cha- 
rakter mieyscu właściwy, kiedy przez ciąg wielu gene- 
racyy, pod wpływem takowych odmiennych okoliczności 
rozmnażane będą. 


20. Używając na nasienie zboża, które chorobą głó- 
wni było zarażone; postrzegamy zawsze prawie, że 
znaczna część roślin zląd powstających, teyże chorobie 
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ulega. A ponieważ przyczynę tego fenomenu przypisy= 
wano obecności kurziu główniowego, starano się zatćma 
go, za pomocą roztworów, alkali lub soli metalicznych, 
zniszczyć, umaczaiąc ziarna nim zarażone, przed usie- 
wem, w roztworach: wyżey pomienionych; a ponieważ 
często się przekonywano , że tym sposobem przygoto- 
wane. nasienie, wydawało zdrowe rosliny, kiedy prze- 
ciwnie inne, 'nieprzygotowane tym sposobem, mniey 
więcey były główniste; rozumiano zatóm, że zmaczanie 
zboża w takich płynach, ochrania rośliny od główni. 


21. Ale ponięważ zdaie się bydź daleko podobniey- 
sza doprawdy; że głównia, jestto choroba, którey 
przyczyna zawiera się, iuż to ;po części w dyspozycyi 
zarodka, iako też z drugiey strony, rozwinięciu się i 
szerzeniu się tey choroby, szczególniey zdaje się .sprzy- 
iać mieyscowe położenie i pora: wilgotna „roku, i że 
zewnątrz do ziarna przylegające atomy kurzu głównio- 
wego, nie zdają się bydź przyczyną tey choroby ; „przeto 
przeciwko tey szkodliwey zbożu dolegliwości, musimy 
innych sposobów użyć, któreby -pewnieysze śrzódki dó 
uchronienią się od niey podały. 


Zmiaczanie nasienia, przed iego usiewem, w roztwo- 
rach saletry i innych, znane było u starożytnych nawet, 
ad niepamiętnych czasów; używano go atoli nie w celu 
ochronienia zboż: od choroby, ale w celu przyśpieszenią 
iego „wzrostu. 


Semina vidi equidem nrultos medicare serentes, 

Et nitro prius et nigro aspergere amurca, 

Grahdior ut foetus siliquis fallacibus esset. 
Virg. GEORG 


I po dziś dzień jeszcze nawet uśvielbiaią niektórzy 
zmaczanie nasienia. w gnoiówce, i ieżeli zaletom tego po- 
stępowania wierzyć można, tedy pożytek ztąd wybika= 
iący, tak ma bydź wielki, iak gdyby pole lekko było 
gnoione. Wiadomo każdemu, że iaja żadnego pokarmu 
do siebie nie biorą, i brać go nie potrzebuią, że równie 
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też ziarno, dla tego tylko potrzebnie wilgoci, żeby się 
w nićm zarodek mógł rozwinąć. Ztąd zatćm wnosić wy- 
pada, że to postępowanie żadney mney' uje ciągnie za 
sobą ;korzyści, iak tylko przyśpieszenie rozwinięcia się 
zarodka. Oprócz tego, to zwilżanie w gnoiówce, bywa 
częstokroć niebezpieczne, bo iak tylko lest nieco zada- 
łeko posunięte “i gnóiówka iest zanadto skoncentrowana, 
tak działa bardzó szkodliwym sposobem na zboże, uma- 
rzaiąc iego zarodęk, iak „doświadczenia przeze muie na 
ycie robione, o tey prawdzie przekonały; nadto, jeżeli 
czas niepogodny, przerywa usiew, wtenczas Ziarno zwi|- 


Żone, nie' mogąc bydź usiane, rośnie, łub przerwane: we, 


wzroście , trąci władzę rozwiiania zarodka. Zboże rosz- 
czone, nie może bydź siańne machiną siewną i w siewie 
nawet zwyczaynym z ręki, wielka zachodzi! różnica ilości 
zboża, czy ziarna są napęczniałe lub w stanie naturalney 
wielkości. o 


Zwilżanie pszenicy przed usiewem, uważano iako ie- 
dyny Śrzodek ochronienia iey od główni. Wapno i po- 
piół maią bydź nayskułecznieyszemi do tego, Śrzodkami; 
a ponieważ rozuniiejią, iż przez takowe macerowanie 
ziarna, ; można w nióm zniszczyć materyalny pierwiastek 
choroby, używano przelo do lego celu mocniey ieszcze 
działających śrzodków, iakoto: soli metallicznych, - ko- 
perwasu, a nawet i arszeniku. ,Są kraie `i okolice, gdzie 
się ani ważą siać pszenicy, bez takowego tak nazw anego 
beycowania , „ma które tysiączne powymyślano przepisy; 
kiedy gdzieindziey bynaymniey się do tych Śrzodków nie 
uciekają. 

„Hrabia Podevils powiada (Wirthschafts-Erfahrungen I. 
Thl. S. 59) że w dobrach swoich Gusow i Płatków, na 
gruncie dosyć wysoko położonym, wtenczas tylko do- 
Świadczał główni w pszenicy, kiedy to zboże samo po 
sobie raz nazawsze było usiewane, i że ta choróba prze- 


stała napastować, iak tylko takową kołey zachowywać. 


przestano. © On "sam i iego oyciec, nigdy pszenicy nie 
wapnowali, nawet oyciec iego razu iednego probował 
siać pszenicę głównią zarażoną; z Nowey Marchii w Pru= 
siech sprowadzoną, i miał plon nayczyścieyszego zboża. 
zjest: zatóćm dowód, powiada on, że głównią przypisać 
„iedynie tylko należy zatamowanemu wzrostowi, przez 
„diestosowny wybór: gruntu, złe gnolenie i zaniedbaną 
„uprawę, i że teu chorowity stan roślin z dezorganiza* 


U 
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peyi ich pochodzący, udziela się potém drugim, „jak się 
„„zaraża,; rozszerza między ludźmi i źŹwierzętami.* To 


„ostatnie mniemanie Pana Podevilsa, nie zdaie się bydź zu= 


pełńie prawdziwe, bo zdaie się. bydź podobnieyszćm do 
prawdy, „że ziarno, które rzeczywiścię ma iųż usposo= 
bienie do tey choroby, wydaie z siebie wcale zdrową ro- 
ślinę, ieżeli się dostanie do gruntu stosownego, i ieżeli 
przyzwoity stopień temperatury, szczególniey wzrostowi 
iego sprzyiać będzie. 

P. Flórke przytacza w dziele (Magazia fūr die neuesteń 
Entdeck uigen in der gesammien Naturkunde Berlin 1810 
1V. Jahrg. 1V, Quart. S. 305) postrzeżenie, które się zu- 
pełnię z naszem zgadza mniemaniem. Pewny gospodarz 
zasiał w iednym dniu, grunt iednostaynym sposobem 
przygotowany i ugnoiony, pszenicą, która w ługa spo- 
rządzonym z wapna i soli niektórych, przez czas niejaki 
moczoną była. Jedna połowa pomiebiouego pola, była 
położoną cokolwiek wyżey, a zatćm była suchsza, ani- 
żeli druga. Dopóki się rozciągał grunt wysoki, psze- 
nica była nayzdrowsza, kiedy nizka i wilgotna” połowa, 
całkiem główniste zboże wydała. Głównia zatćm zdaie 
się bardziey pochodzić z zewnętrznych przyczyn, iak 
przez udzielenie się choroby, i że zatém, tak nazwane 
wapnowanie, nie zdaie się bydź skuteczną przeciwko 
niey prezerwatywą. 


22. Pewniey i dalęko skuteczniey ubezpieczamy zboże 
od główni, pozbawiaiąc grunt, ile można tylko od wody 
stojącey, sieiąc wcześnie, i do sieyby używając, nasienia 
przeszłorocznego , i ile bydź może naydoskonalszego. 


Ze przeszłoroczne nasienie pszenicy wydaie plon da- 
leko mniey, zarażony głównią, aniżeli nasienie nowe, iest 
to postrzezenie wszystkim gospodarzom znajome. „Ja ro- 
zumiem, iż dla tego, że używam starego nasienia na za- 
siew, j robię iego naystarownieyszy wybór, rzadko kiedy, 


„1 to tylko w bardzo nieprzyjaznych okolicznościach, po- 


strzegąm głównią ńa moićm polu. Trudno jest wytłu- 

maczyć, dla czego rokiem stavsze nasienie, mniey do- 

*wiadczą główni, aniżeli świeżo zebrane; ieżeli nie przy- 

puścimy, -;ż chorowite i do główni usposobione ziarna, 

w tym Przecjągu czasu, straciły władzę rozwinięcia swo= 

ich zarodków, lub. tak słaby we wzroście swoim po- 
i 


t 
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stęp robią, iż z nich powstające rośliny, niszczeją przez 
zimę. Może też i pożytek wapBoWwania, zasadza się na 
tém niszczącćm działaniu, że przez nie słabe zarodki 
w ziarnach, a zatóm i usposobienie do choroby, zniszczone 
zostało. 


23. Chcąc, ażeby ziarno przeznaczonć na nasienie 
zachowało w sobie władzę rozwinięcia się aż" do-czasu 
, przeznaczenia iego na ustew, należy ie, suche zupełnie, 
w suchóm utrzymywać mieyscu. 


Zboże naypewniey i naysuszey zachować możną, zo- 
stawuiąc ie niewymłócone w torpie, lub ieżeli uchra- 
niaiąc się od myszy, wymłócić koniecznie ie należało, 
w takim przypadku, wraz ż plewami należy ie w skrzy- 
niach zachowywać. Nasiona kukurnzy należy żachowy= 
wać w wiechach aż do czasu sieyby. 


'24, Ponieważ atoli w każdym kłosie zawarte są ziarna 
nieiednostayney buyności, nam zaś idzie o-to, ażeby 
na usiew przeznaczać naydoskonalsze i naypięknieysze; 
uciekamy się przeto do okłotu, albo staramy się buyne 
od mniey doskonałych oddzielić, Oddział ten łatwo się 
uskuteczniać daje przez wianie lub przepuszczenie zboża 
przez arfę, przez co się lżeysze od cięższych ziaren ła- 
two oddzielić dai; nadlo ieszcze,' ponieważ i na nay- 
czystszey roli, zawsze mniey więcey chwastów rośnie, 
nasiona zatem ich od zboża na usiew przeznaczonego, 
za pomocą przesiewania , oddzielać należy. 


*rE Kr BY DO ZO BYM i Żz 
b) Do iakiey głębokości ziarno powinno bydź 
1 umieszczone w ziemi, 


1. Każde ziarno powinno bydź złożone w ziemi do 
takiey głębokości, iżby w swojćm położeniu znalazło 
wszystkie warunki, od których tak rozwinięcie się za- 
rodka w ziarnie, iako też i dalszy wzrost rośliny zależą. 

i 

2. Do rozwinięcia zarodka w ziarnie, potrzebne są: 
przyzwoita ilość wilgoci i ciepla, iako też mierny przy- 
sięp atmosferycznego powietrza. 


í 
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- 5 Oprócz świalła i pokarmu, . których dopiero pos 
zmiey roślina potrzebuie, kiedy się iey liście i korzenie 
uformuią, trzeba żeby w początkach woda, ciepło i 
powietrze dopóty na zarodek w pewnym przyzwoitym 
stosunku działały, dopóki młoda roślinka pod i nad zie- 
mug dostatecznie się nie rozwinie. 


` 


„ Jeżeli nasienie, po powierzchni ziemi rozpostarte i 
meprzykryte zostaie, tedy przy sprzyiaiącey pogodzie 
puści wprawdzie kiełki, lecz zaraz za nadeyściem pasu- 
szy, wyschnie i zniszczeie; bo korzenie iego zrazu nie 
mogą do tak znaczney sięgać głębokości, żeby od dzia- 
łania posuszy usunięte bydź mogły. . 


I 

4. Ztąd się pokazuie, że każde nasienie, żeby się ty- 
chło rozwinąć i bnynie potćm rość mogło, musi bydź 
umieszczone w'gruncie do pewney i oznaczoney głębo- 
kości, a to podług różney i właściwey mu potrzeby cie- 


pla 1 wilgoci, podlug rozmaitey natury gruntu, i wre- 
szcie podług "czasu sieyby. 


Siew płytki, przy dostatecznym stopniu wilgoci, prę- 
dzey daleko obchodzi; siew zaś obchodzący prędko asai 
ob. hodzącym powoli, ma bardzo ważne korzyści bo 
naprzód zostaie mu daleko więcey czasu do wiieżiżgź 
szego rozkorzenienia się, nim przez ciepło letnie do wy- 
sypania się w kłos rośliny pobudzone nie zostaną. Siew 
płytki mniey potrzebuie nasiennych ziaren, bo mnieysza 
ich liczba doznaje przeszkody w óbeyściu;; wydaie zdro- 
wsże rośliny, bo ze znaczney głębokości. wydohywaiące 
się kiełki ,' częsiokroć przez zbyteczne wysilenie się, albo 
natychmiast obumierają, lub słabo się rozkorzeniciąć 
mdłym i chorowitym roślinom daią początek dyż póżya 
rodzenie, tyle tylko udzieliło materyi Sid : ziarnk 

; 4 s 1 pozywney ZiaruKu 
nasiennemu, ile mu jey potrzeba do rozwinięcia pier- 
wiastkowego listków nasiennych i kiełka. Jeżeli zaś to 
erako nasienne spotrzebuie całkowicie wszystkę ibassę 
ap a „do wykształcenia łodygi podziemney, tedy ` mu 
zost nie pozostanie na utworzenie liścia i korzeni, i 
wiedząnji jb 9 całkiem ginie, „albo jest nędzną. Dla do- 
nie aas 50 em powiedział, przytaczam doświadcze- 

» które robiłem na kukuruzie. 
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Chcąc się dowiedzieć, iak rychło ziarna kukuruzy, 
do różney głębokości sadzone, rozwiną się i obeydą, poż 
sadziłem 11 ziaren kukuruzy białey poźno doyrzewaiącey 
w Czerwca r. 1807 ną grzędzie ogrodowey, rydlem sko- 
paney, a potem dobrze zrównaney, a to do rozmaitey 
głębokości, używaiąc kołka do sadzenia i pokazało 
się, że 
Nro, 3 leżąc pod ziemiąo 1 cal , zeszło dopiero po dniach RR: 

gz 
10. 
114 
12. 
13. 
134. 


1 — 


17% 


— 10 
—11 
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Wę 22 dni poźniey odkopano z Żiemi Nra 8, g i 11, 
i pokazało stę , że pod Nrem 8 rostek ieszczeby się na 
ieden cal przedłużyć był powinien, żeby się mógł dostać 
na powierzchnią ziemi. Nra g i 11 wprawdzie puściły 
zarodki, ale ich wzrost tak był słaby, iż się znaydowały 
5 cale pod powierzchnią ziemi. Ner 10 wydobył się 
. wprawdzie po 174 dniach na powierzchnią, ale młode 
listki tylko przez dni 6 pozostały: zielone, poźniey za= 
częły usychać. > 

Zadnego nie masz doświadczenia, któreby lepiey do- 
wodziło korzyści płytkiego siewn na gruncie miernie 
pułchnym, i dobrze dosyć ubitym. lm płyciey ziemią 
było pokryte nasięnie, tym się prędzey rozwinęło i ze- 
szło, i tym się mocniey polćm krzewiły rośliny; im zaś 
nasienie głębiey złożone było, tym dłuższego potrzebo- 
wało czasu, żeby Się listki 'nasienne iego, po rozwinię- 
ciu na wierzch wydobyły- Głębokość 4 cali iuż była 
zawielką dla kukuruzy, dla mnieyszych zaś ziarn od ku- 
-kuruzy, byłaby ieszcze muiey dogodną. Wprawdzie wy- 
dobyła się kukuruza i z tey głębokości, ale dopiero 15 
dnia (doświadczenie było robione w gorącey porze roku, 
w Czerwcu) w czasie chłodnie:'szym wiosny, ziarno ze- 
szłoby dopiero po dniach 18—20. Jeżeli nasienie przy= 
muszone jest zosiawać przez długi.czas pod ziemią dla 
wypuszczenia zarodków, tedy listki nasienne kurczą się, 
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wpadaią wreszcie w. stan chorowity, i albo całkiem obus - 
mieraią , iak pod Nrem 10, albo wydaią rośliny choro- 
wite, jąk pod Nrem 7 i 10. 

, Podobne temu doświadczenie robił P. Petri w Tere- 

sienfeld w Austryi (Andere Ekonom. Neuigkeiten, Apr. 

1818) siał on żyto w Paźdžiėrniku. 1817, i następuiące 
znalazł wypadki. ; 

Głębokość siewu.  Zeszło po dniach. Liczba roślin. 

4 cala Ę 11 zeszło roślin 7 

24 +. 12 

— 8 

20 

21 


22 
23 


. 
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Główna wiązka czyli korona korzeni rośliny, zawsze 
się formuie tuż zaraz pód powierzchnią ziemi, ieżeli zaś 
umieszczamy ziarno w znaczney głębokości, tedy to musi 
wypuszczać swóy zarodek w dole i pędzić go aż do po- 
wierzchni, gdzie stykaiąc się z powietrzem atimosfery- 
cznćm, tworzy boczne gałęzie korzeni. Nigdy nie można 
znaleźć, ażeby korzenie ssące w formowaniu się postę- 
powały z dołu w górę; Żaśisze się formnie na wierzchu 
toiest: taż zaraz pod ziemią korzeń główny, czyli bies 
dlisko korzeni, a potém dopiero coraz na dół zstępniąc, 
tworzą się korzenie boczne. 

Na poparcie naszego mniemania, przytaczamy bardzo 
ważne doświadczenie P. Ugazy (Andreas Ekonom. „Neuig. 
Julii 1817). Między 5 i 15 Czerwca 1817 roku exami- 
nował P. Ugazy na polu swoićm naylepszćm, gdzie na~ 
sienie zboża było podorywane, rozmaitego rodzaiu zboża, 
do iakiey się głębokości główne korzenie w ziemi rozpo- 
Ścierały, iiaki miał wpływ, rozmaity stopień głębokości; 
na tworzenie się i buyność wzrostu roślin. Doświadcze- 
nie to wyraża P. Ugazy w następuiącey tabelli, 


Burgera Gosp. wieysk. Tou I. 


się pod ziemią w głę-| w śrzednim st 
bokości cali. sunku, 
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Pokazuie się z tey tablicy, że 4 do 4 części wszyst- 
kich roślin maią swoie korzenie, o ieden tylko cal pod 
ziemią, i że właśnie te korzenie wydały z siebie naywię- 
cey kłosów. 4 roślin miała korzenie tylko o 1% cala głę- 
bokości, i o połowę mniey wypuściło korzeni, iak pier- 
wsze; na 2 cale głębokości korzeni znaleziono tylko 4 na 
sta, a do głębokości 25 cali rozciągaiących $ię, znale- 
ziono tylko g na 1000: te wszystkie puszczały tylko iedno 
zdźbło, kiedy pierwsze korzenie Żyta i pszenicy wydały 
po 24 do 44 zdziebeł. „» T ię Y 

Z tego się tedy pokazuie, że sieyba płytsza, zawsze 
jedriak taka, byleby nasienie przyzwoicie ziemią było 
przykryte, i zarodki iego od bezpośrzedniego wpływu po- 
wietrza były usunięte, ma znaczne korzyści przed sieybą 
głębszą, ponieważ płycey w ziemi złożone ziarno, prę- 
dzey. obchodzi i zdrowszą z siebie wydaie roślinę, ani= 
żeli takie, które jest złożone głębiey, 1 które albo się cał- 
kiem na powierzchnią nie wydobywa, lub też chorowitą 
tylko wydaje z siebie roślinę. 


5. Nasienie, którego ziarna są większey obiętości, w ró- 
wnych zkąd inąd okolicznościach, głębiey składane bydź 
powinny w gruncie, aniżeli mnieysze, a to dla tego, że 
więcey, aniżeli pierwsze, potrzebuią wilgoci, tudzież sil- 
nieysze z siebie rostki puszczać mogą. 


Bob, groch, kukuruza, fasole, orzechy i kasztany, że- 
by się, mogły przyzwoicie rozwinąć, i żeby potćm rośliny 
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nie uschły, potrzebnią bydź głębiey w ziemi złożone, ani- 
żeli pszenica, Żyto; te ostatnie głębiey, aniżeli koniczyna, 
mak, i t. p., które, żeby zeyśdź i buynie rość mogły, 
bardzo płytką warstą ziemi pokryte bydź powinny. 


6. W równych zkąd inąd okolicznościach , ziarno na> 
sienne złożone bydź powinno płycey w gruncie glinia- 
stym, aniżeli w gruncie piasczystym i torfowym. 

Grunt gliniasty, więcey zawiera w sobie wilgoci po- 
trzebney do rozwinięcia zarodków, i z trudnością prze- 
puszcza ciepło, dla tego też w nim ziarno powinno bydź 
pokryte cieńszą iego warstą, aniżeli w gruncie piasczy- 
stym i torfowym, z których powierzchowna wilgoć tak 
prędko się ulatnia, i ciepło w przeyściu do tego rodzaju 
gruntów, tak mało doznaie oporu: bo wiadomo, że piasek 
ogrzewa się mocno i prędko, a czarnoziem połyka ciepło. 


ET Klimat, pora roku, niemniey stan pogody w cza- 
sie usiewu, również maią wpływ znaczny na mnieyszą 
lub większą głębokość, do którey ziarno w gruncie ma 
bydż złożone. Im klimat iest ciepleyszy, suchszy, a mia- 
nowicie im większe w nim wiatry pannią, tym w ró- 
wnych zkąd inąd okolicznościach, nasienie do większey 
glębokości w gruncie umieszczone bydź powinno. — 
W porze wilgotney. i zimney należy płytko, w czdsie zaś 
suchym i gorącym, glłębiey i grubszą warstą pokrywać 


nasienie. — Wiosną częstokroć lepiey iest nieco głębiey, 


kiedy w iesieni, w równych zkąd inąd okolicznościach 
zawsze należy płycey nasienie w gruncie umieszczać. 


9. Płytkie sianie, zowiemy takie, kiedy ziarno pokryte 
iest warsłą ziemi tylko do grubości pół cala rozciągającą 
się; miernie głębokie, czyli śrzednie, kiedy warsta pod 
którą złożone iest ziarno , gruba iest na półtora cala; głę- 


„bokie, kiedy od półtora do trzech cali grubości warstą 


iest pokryte. — Pierwsze służy roślinom, których na< 

siona są bardzo małe; drugie, większey części zbożom; 

ostatnie zaś roślinom , których, nasiona są większey obię- 

tości, tudzież w klimacie gorącym i na lekkim gruncię. 
21% 


324 


c) Jaka ilość nasienia na pewney daney przestrzeni 
gruntu mieścić się powinna, czyli iak gęsto siać” 
należy. 


6 i 
1. Tyle właśnie nasiennych ziaren powierzać należy 
daney przestrzeni gruntu, iżby z nich powstające rośliny, 
dostatecznie pokryć mogły całą powierzchnią ziemi, tak 
iednak , ażeby przez zbyteczną gęstość, iedne drugim, do 
należytego ukształcenia się na przeszkodzie nie były. 


Wprawdzie życzymy zawsze sobie, z daney przestrze- 
ni ziemi, ile bydź może naywiększą liczbę roślin wydo- 
bydź, ale naywiększą liczbę takich tylko roślin, które 
w danych stosunkach są naydoskonalsze. — Jeżeli zaś chce- 
my, żeby się roślina doskonale rozwinęła, tedy należy 
iey przeznaczyć dostateczne mieysce dla należyiego roz- 
. winięcia iey korzeni i liścia; nie możemy zatóm na pe- 
wney daney przestrzeni gruntu więcey roślin umieszczać, 
iak tylko tyle, ile mieysce, stosownie do ich natury i 
potrzeb, tego dozwala. 3 


2. Liczba zatém nasiennych ziaren, przeznaczonych 
na usiew, zależeć będzie od przestrzeni, klórey każda 
poiedyncza, z nich Wwyrastaiąca roślina, do należytego 
rozwinięcia swoich korzeni, gałęzi i liścia, w danych 
okolicznościach , potrzebuie. , : 


3. Jeżeli zatém chcemy oznaczyć ilość ziaren nasien- 
nych, lub młodych roślin przeznaczonych do zaięcia 
pewney daney przestrzeni, tedy należy wiedzieć, iak 
wielka powinna bydź przestrzeń względna, którey każda 
poiedyncza roślina w dawnych okolicznościach do wy- 
kształcenia się należytego potrzebować musj. 


4. Wielkość przestrzeni potrzebney dla każdey w szcze- 
gólności rośliny, zależeć będzie ieszcze od massy i. roz- 
puszczalności w gruncie zawartey, materyj odżywney (to- 
iest od ilości i stanu próchnicy); od własności fizycznych 
gruntu , niey lub więcey przyrodzeniu roślin odpowia- 
daiących; od przygotowania gruntu; od starania, które 
się podeymuie około roślin w czasie ich wzrostu; i od 

7 
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czasu, który im do wzrostu i wykształcenia się dozwa- 
lamy. — Oprócz tego, ilość nasienia w gospodarstwie, 
zależeć ieszcze będzie od iego dobroci i gatunku, nako- 
niec od sposobu, którego używamy do iego pokrycia. 


5. Ima większa iest w gruncie massą materyi odży- 
wney, w stanie rozpuszezalnym zostaiącey, tym więcey 
korzenie roślin iey połykać będą, tym więcey się pro- 
dukt organiczny, w tównych zkąd inąd okolicznościach, 
przez to powiększy, i tym większa bydź może względna 
przestrzeń, którey każda: poiedyncza roślina potrzebnie, 
a przeciwnie; im iest mnieysza ilość pożywney rozpu- 
szczalney materyi w gruncie, tym leniwszy i powol- 
nieyszy jest wzrost korzeni, i nad powierzchnią ziemi 
znayduiących się części roślinnych, i tym mnieysza bydź 
musi przestrzeń, którey każda roślina, w iey wykształ- 
conym stanie, w porównaniu z pierwszemi, w równych 
zkąd inąd okoliczhościach , potrzebuie. 

Jeżeli na grzędzie ogrodowey, dobrże przygotowaney 
i mocno ugnoioney posadzimy ziarno pszenicy, tedy otrzy- 
muiemy .z niego roślinę od 30 albo i więcey kłosów, które 


. przestrzeń pół stopy kwadratowey albo i więcey zaymuią ; 


a examinuiąc obiętość tych roślin na polu, przekonamy 
się, ze ich krzewienie się, w równych zkąd inąd okoli- 
cznoŚściach, zmnieyszać się będzie w slosunku zmnieysza- 
iącey się materyi odżywney w gruncie, czyli tym będzie 
mnieysze, im grunt będzie mniey żyznym, tak dalece, 
że rośliny chociaż nie są Ścieśnione, ledwo tylko po ie- 
dnym kłosie puszczają. 5 


6. Ztąd wynika, że świeżo gnoiony, i w ogólności 
Żyznieyszy grunt, rzadziey; grunt zaś chudszy, gęściey 
obsiewać należy. | 


Trudno iest wierzyć, żeby kto prawdziwości wyżey 
wyłożonych zasad (5 i 6) zaprzeczył, są ieduak niektórzy 
gospodarze, ba nawet i całe okolice, gdzie postępowania 
całkiem przeciwnego, nie tylko nie uważalą za szkodliwe, 
ale nawet ie maią ża pożyteczne, i- grunt tłasly gęsto, a 


‘chudy rzadko obsiewaią. — Za przyczynę swego postępo- 


U 
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wania tę naznaczaią, że grunt żyznieyszy więcey, chudsz 
zaś mniey wydadź z siebie iest zdolnym, i żę tém sita 
pierwszemu więcey, drugiemu mniey roślin do wyż wie 
nia powierzać należy. — Tak właśnie, iak gdyby roślin 
były źwierzętami, które się z mieysca Da Mieysce rA 
nosząc, pokarm ze wszystkich części pola zbierać A 
i tak właśnie, iak gdyby wzrost roślin równie pewno e 
to nie był zatamowanym, ieżeli ie za gęsto obok siebie 
usadowimy, iak to jest pewno, iżby Źwierzęta wzaiemnie 
się podusiły i pozdychały, gdybyśmy tak blizko iedno 
obok drugiego postawiali, iżby się zanadto w kupę cie- 
śniły. — Wprawdzie na chudém pastwisku; mała tylko 
liczba źwierząt znayduie swoie pożywienie, kiedy na buy- 
ném nierównie więcey ich wypaść się może, nie iest to 
atoli żaden dowód, iż na żyzney roli, więcey, kiedy na 
chadszey mniey ziaren zasiewać należy; bo róślipy z0- 
staią zawsze przytwierdzone do gruntu, i korzenie ich 
w niedostatku pożywności, małą tylko przestrzeń na około 
siebie zaymuią. — Chociażby tedy grunt chudy i rzadziey 
nawet był zasiewany, tedy zawsze wyda z siebie nędzne 
rośliny, ponieważ te korzystać mogą tylko z pewnego dla 
nich zakreślonego mieysca i z tak daleka tylko mogą cią- 
gnąć swóy pokarm, iak daleko sięgaią ich korzenie kie- 
dy na chudych pastwiskach, Źwierzęta dosyć dobrze ie- 
szcze mogą bydź karmione, ieżeli tylko w małey liczbie 


na . + » .. . . . - w 
nióm się znayduūią, ponieważ codziennie konsumuią 


wielką część pastwiska, które S 

ska, goby zapewne mniey potrze- 
bowały, gdyby było żyznieysze. W tym Git ostatnim 
przypadku, większaby liczba źwierząt pokarm dla siebie 
znaleźć mogła (a). 


n— 


(a) Tegó atoli prawidła z teoryi wypadaiącego, bardzo daleko po~ 
suwać nie należy. Wszystkie mp. grunta nędzne, kiedy 5 
szczupłym stosunku, zawartey w nich siły odżywney, jek 
do tego są płytkie, obsiewane gęsto bydź nie mogą. Szczupła 
albowiem ilość próchnicy; nie mogąc bydź dostateczną do ŵy- 
kształcenia całkowitego roślin} Wyczerpniętą bywa całkiem, 
(szczególniey w gruncie piasczystym w sprzyiaiącey porze w 
sn,) na wzrost słomy, kiedy na wykształcenie się ziarna, bar- 
dzo mato iey pozostaie. Ztąd to grunta tbogie piasczyste, gę- 
3 wą usiane, przy dobrym częstokroć nawet plonie słomy, wy- 
> dai źdźbła z małemi kłosami i nędznćem w nich > 
e gęstość siewny mie wszędzie bydź może w stosunku Żyzności 
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7. Im własności fizyczne gruntu, stosownieysze są do 
przyrodzenia uprawiać się maiących na nim roślin, tym, 
w równych zkąd inąd okolicznościach , wzrost ich będzie 
buynieyszym , tymi rzadzey zatóm grunt zasiewać nale- 
ży, ponieważ każda poiedyncza roślina więcey zaymnie 
mieysca; i przeciwnie , im grunt mniey odpowiada natu- 
rze roślin, tym gęściey obsiewać go należy, bo każda 
pojedyncza roślina, w takich okolicznościach, iest mniey- 
szą i nędznieyszą. 

Jeżeli na gruncie zbyt lekkim, chcemy uprawiać psze- 
nicę lub jęczmień, tedy musimy iena nim siać daleko gę- 
ściey, aniżeli na gruncie tęższym, i naturze pszenicy lu 
jęczmienia odpowiadającym. 

8. Przygotowanie, które grunt, za pomocą rozmai- 
tych robót mechaniczney uprawy; jakoto orania, brono- 
wania i t. p. otrzymuie , dla wzrostu roślin na nim ro- 
suących , jest niezmiernie wielkiey wagi, jakoż im nale- 
życiey i doskonaley gruat iest przygotowany pod usiew; 
tym korzenie roślin mniey doświadczać będą przeszkody 
w rozszórzania się na wszystkie strony, tym, w równych 
zkąd inąd okolicznościach, buynieyszy będzie wzrost 
każdey poiedynczey rośliny, a zalém tym rzadzey rólą 

obsiewać należy. 
NO PODWERRNEPE 


gruntu, zatćm mówi doświadczenie, którém robił razu iednego 


na jęczinieniu, sianym na stawiszczu, na gruncie zajętym przez, 


lat kilka wodą ściekaiącą z pol przyległych, poźniey po SPR” 
zatém niezmiernie Żyznym; po- 
używaiąc zwyczayney ilo> 


ści nasienia, loiest: 2 ośmiu lit. na morg lit; na drugiey tylko 
a pierwszey ięczmień zu- 


garncy 15 na tęż samę przestrzeń” N 
pełnie wyległ i ziarna nic nie było; na drugiey plon zboża 
był naypięknieyszy. i i 
Ale z drugiey strony gęstość siewu, iakem wyżey © gruncie pia- 
(ać w stosunku zniżalą- 


cey się W nim Żyzności: bo rośliny niemaiąc dostateczney po” 
jarna. Są zatćm inne 


Żywności» szcznpłe wydaią kłosy i mało z 
które mnieyszą lub większą gęstość usiewu de- 


szczeniu stawu, Osuszonym;, a 
siałem ięczmień, na ieduey części; 


sczystym namienił, nie może wzras 


okoliczności, 
cyduią. Á i k 
TR Przypiiek Tłumacza» ci 


328 


U 


W uwadze rzadkiego siewu, grunt głęboko orany iedy- 
nie tylko robi wyiątek. Im do większey głębokości grunt 
iest spulchniony, tym gęściey go, do pewnego jednak tyl- 
ko stopnia, obsiewać można. Bo ieżeli każdą poiedyncza 
roślina, musi bydź opatrzona pewną ilością korzeni, żeby 
do pewney i oznaczoney wielkości doyśdź mogła, wtedy 
każdy taki grunt, w którym korzenie, do większey, ani- 
żeli iest zwyczayną, głębokości sięgać, i w niey ieszcze 
dostateczną pożywność znaydować mogą, więcey mocnych 
i zdrowych roślin wyżywić iest zdolnym, aniżeli taki, 
w którym korzenie zaraz pod powierzchnią ziemi pozio- 
mo się rozpościerać muszą, gdzie gęsty usiew, bardzo 
słabe wydaie rośliny, albo gdzie większa część roślin, 
przeż drugie bywa przytłamioną, ażeby pozostałym do- 
stateczne było mieysce do przyzwoitego rozkrzewienia się. 
Chociażby iednak żyzność, albo raczey wartość głębo- 
kiego, do płytkiego gruntu, tak się miała, iak się ma 
pewna miara kubiczna próchnicy w iednym, do takieyże 
miary. w drugim gruncie, tedy przeto iednak grunt głęb- 
szy nie może bydź obsiewany gęściey w stosunku wiel- 
kości takiey miary kubiczney, boby się przez to rozkrze- 
wieniu roślin w łodygi przeszkadzało. Nadto pamiętać 
także i o tém należy, Że rośliny dostatecznego wymagaią 
mieysca do rozwinięcia przyzwoitego ich liści, i że ró- 
wnie przystępu promieni słonecznych iak pokarmu po- 
tízebuia. RA : i j 


9. Roślina, która w czasie swoiego wzrostu, nie da- 
świadcza żadnego około siebie chodzenia i starania, rośnie 
powolniey i muieyszey nabywa obiętości, kiedy przeci- 
wnie, oswobodzaiąc ią przez opełanie od szkodliwych iey 
chwastów; podruszaiąc i okopniąc do koła iey ziemię, 
w któreyby się korzeniami łatwiey i wygodniey rozprze- 
strzenić mogła; nakoniec obsy puiąc łodygę iey ziemią 
Żyzną, można ią przez to wszystko do większey, dopro- 
wadzić doskonałości. Takie zatćm pola, które poźniey 
maią bydź opełane, opulchniane i okopywane, należy ob- 
siewać rzadzey, aniżeli inne, około których z taką się 
starannością nie chodzi. 

Na tém zależy po większey części przyczyna, dla którey 
w rzędy siane,i poźniey okopywane rośliny, tak mało wy- 
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magaią nasienia, a iednak pospolicie większy zysk wyda- 
lą, aniżeli zwyczaynym sposobem chociaż i gęŚciey siane, 
ale same sobie zostawione pola. 


4 


10. Czas, w którym się uskutecznia zasiew, ma bar- 
dzo wielki wpływ na wielkość i ukszlałcenie rośliny. — 
Im mianowicie dłuższy jest przeciąg czasu, zosławionego 
roślinom do należytego rozwinięcia ich korzeni i liścia, 
tym w równych zkąd inąd okolicznościach, większa ich 
będzie obiętość; tym rzadzey na polu stać muszą, żeby 
dla szkodliwego zgęszczenia się, nie wyległy; wreszcie im 
mnieyszy iest przeciąg czasu, którego rośliny do wy- 
kształcenia się potrzebuią, tym we wszystkich swoich czę- 
ściach, bywaią mnieysze, tym gęściey zatćm obok siebie 
stać muszą, ieżeli chcemy, żeby między niemi próżnego 
i bez użytku zostaiącego „mieysca, nie było. 


Im się wcześniey uskutecznia zasiew oziminy, tym 
więcey czasu maią rośliny w iesieni do należytego rozko- 


' rzenienia się i rozkrzewienia, tym do większey obiętości 


dóydą w roku następnym, toiest: tym będą buynieysze. 
„Jm się poźniey sieyba odbywa, tym roślina przy początku 
zimy iest mnieysza, i tym w ogólności obiętość iey będzie 
mnieysza, bo to, co się we wzroście iey zaniedba w iesieni, 
już na wiosnę nagrodzonćm bydź nie może. Wszelka zą- 
tém ozimina, tym rzadzey, im wcześniey, i przeciwnie, 
tym gęściey, im poźniey usiewaną bydź powinna. Ztąd 
także. Żyto i pszenicę, iare, w równych zkąd inąd oko- 
_licznościach gęściey siać należy, aniżeli żyto i pszenicę, 
ozime, i tym gęściey, im się poźniey na wiosnę sieyba 
tamtych zboż uskutecznia. 


11. Rzadkość albo gęstość siewu, zależy jeszcze także 
od sposobu złożenia nasienia w gruncie, toiest: czy ziar- 
no w nim złożone, prędzey lub powolniey rozwinąć się 
i krzewić będzie mogło. Sadząc ziarno ręką do przy- 
'zwojtey głębokości w gruncie, lub też siejąc ie za pome- 
cą dobrze urządzoney machiny siewney, można bydź 
Pewnym, iż każde ziarno, byleby tylko było zdrowe, 
wyda z siebie roślinę; w takim zatóm przypadku należy 
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siać nierównie rzadziey, aniżeli zwyczaynie sieie się pod 
bronę, gdzie znaczna liczba ziaren; leżąc goło na po- 
wierzchni. ziemi, dla niedostatku wi|goci, nie rozwiiaią 
się i niszczeią, albo też od ptaków zjedzione zostaią; lub 
kiedy się nasienie podrywa, w iakówym przypądku zna- 
czna liczba ziaren, będąc do znaczney głębokości žao- 
raną, albo się całkiem nie rozwiią, lub słabe i prędko 
niszczeiącę wydaie rośliny. 


12. Gęstość sieyby zależy: nakonieo; od dobroci nasie- 
nia. Jeżeli wszystkie ziarna zupełnie są zdrowe, wtedy 
każde ż nich może z siebie wydadź roślinę. Jeżeli zaś 
niektóre z nich są chorowite, lub co się często zdarza, 
nie zupełnie doyrzałe, wtenczas się więcey bierze na- 
sienia, 


Wielu także uważa, že ilość nasienia, podług iego 
czystości odmieniać się powinna. Rzadko się iednak zdać 
rza, żeby niedbalstwo gospodarza do tego stopnia było 
posunięte, iżby nieczyste i z chwastami pomięszane na- 
sienie, brał na usiew. 


13. Wiedząc, iaka jest przestrzeń, którą każda szcze- 
gólna roślina w stanie doskonałego iey wykształcenia, 
podług danych okoliczności gruntu, klimatu i sposobu 
uprawy, zaymować powinna, możemy tym sposobem 
oznaczyć liczbę roślin, które na nię przesadzić, lub też 
liczbę ziaren nasiennych , które na niey; zasiać należy. 


14. Ponieważ zaś całkowitey ilości ziaren nasiennych, 
które corocznie wysiewamy, liczyć ani podobna, ani na- 
wet nie ma potrzeby, więc ilość nasienia oznaczamy po- 


spolicie podług miary lub wagi. 


Obiętość i ciężkość gatunkowa ziaren, nie iest jedna 
i taż sama w różnych latach 1 okolicznościach; nie mniey 
często się zdarza, że ośmina lub korzec np. żyta ozimego 
raz o + więcey, drugi raz mniey w sobie ziaren zawiera. 
Dobrze iest zatóm wiedzieć, w każdóm zdarzeniu , przed- 
siębiorącey się sieyby, iaka iest liczba ziaren w pewney 
danty miarze, 


331, 


Łatwo doyśdź można, iaka iest liczba ziaren w pe- 
wney daney miarze, kiedy ią naprzód zważymy, a potóm 
najn nieyszey części iego wagi, np. łota, liczbę ziaren 
przeliczymy. b 

Metza Wiedeńska żyta ozimego, w róku 1817 Lipca 
15 ważona, ważyła 834 funta, i łót ieden wagi zawierał 
w sobie g67 ziaren, w iednéy zatćm metzy zawierało się 
ziaren 2,576,088; siejąc ie zatóćm na morg wiedeński, za- 
wieraiący w sobie 8,294,400 cali kwadratowych, i przy- 
puszczaijąc, że kazde ziarno nasienne, wyda z siebie ro- 
ślinę; każdaby zatćm z nich, do należytego wykształce- 
nia się, miała przestrzeń 3,21 cali kwadr. w iakim przy- 
padku rośliny widocznie stałyby o połowę gęściey nad 
potrzebę, i pół mecy zatćm w dobrym gruncie byłaby 
dostateczną, . Jeżeli zatóćm wysiewa się 3 Mece na Joch, 
w iakowym przypadku każde ziarno zaymuie 1,07 cali 
kwadr.; pokazuie się ztąd zatóm, że % nasienia, albo 
całkiem nie obchodzi, lub też dla słabości niszczeie, albo 
też, ze zbyteczna ilość roślin zobopolnie się niszczy, żeby 
tym sposobem pozostałym zostawić dostateczne mieyscę 
do należytego wykształcenia się (a). 


15. Ponieważ rośliny, równie iak i zwierzęta, w pier- 
wszey swoiey młodości naymniey są zdolne oprzeć się 
nieprzyjaznym, działającym na nie. okolicznościom i 
nayłatwiey i nayprędzey' w tym czasie Życie tracą; 
zz ZE A 


(a) Liczba ziaren w garncu lit. iednym, podług moiego rachunku: 
iest? w Życie . . 98,400, 
w pszenicy . I 72,000, 
w ięczmieniu 48,000; 
w owsie . . 46,400, ` 
więc w ośminie żyta będzie « + »« » ó 1;791,200 ziaren, 
* w dwóch ośminach przeznaczających się i 
zwyczaynie na nsiew iednego morga . 5,582,400. 

W morgu lit. iest stop D 67,500 rachniąc na 1 pręt podłużny stop 
15; wypada tedy, Że na 1 stopę [} pada ziaren 55a licząc ieszcze 
usiewu garncy 40 na morg lit. śmiało liczyć można 60 ziaren; 
przecież obserwuiąc na polu nawet dobrze zrosłém kłosy, mo- 
Żna się przekonać , że nastopie [”] więcey krzaków nie postrzega 
się nad 5—6, reszta więc ziaren nasiennych , idzie w utratę. 

Przypisek Tłumacza. 
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w każdey zatém sieybie musimy i na tô wzgląd o- 
bracać, Że pewna część, nawet i naydoskonalszych zia- 
ren, władzę rozwinięcia się straciła, że znaczna część 
obeszłych zarodków, w pierwszych tygodniach sama 
przez się ginie, że inna przez insekla pożarią zostaie. (na 
myszy i ptaki bynaymniey tu nie uważamy, bo od pier- 
wszych gęsta sieyba bynaymniey nie broni; a przeciwko 
drugim ubezpieczaią się rośliny przez pokrycie ich grubą 
warstą ziemi) i że nakoniec , inne w. czasie zimy, * albo 
też przez zimne , w czasie wiosennym wiatry, WY niszczone 
zostają, iże zatém ztych względów, massę nasienia, nad 
miarę zwyczayną powiększyć należy, ażeby tym sposo- 
bem rolą, iednostaynie wszędzie roślinami zapełnić. 


16. Jak wielki powinien bydź nadmiar nasienia, dla 
wyżey przytoczonych powodów, zależy to takoż od 
zbiegu wielu okoliczności, jako to: czy ziarno nasienne 
prędzey lub powolniey traci władzę rozwinięcia zarodka, 
albo czy rośliny, w danych okolicznościach, mniey-lub 
więce; są zdolne oprzeć się przeciwnościom, których pod 


iakimkolwięk bądź względem doznają; lub nakoniec po- 


dlug tego, iaki iest sposób pokrycia nasienia, czyli prze- 
zen rozwinięcie się zarodka ułatwione, zatamowane; lub 
całkowicie przytłumione zostaie. = , 


Sposób  sieyby, i pokzycia nasienia, szczególniey 
wpływa na ilość nasienia. W prawdzie należy zawsze 
rachować na ziarna niezdrowe lub całkiem obumarłe, na 
rośliny piszczejące w młodym wieku, tudzież na roba- 
ctwò; i na to wszystko; większą ilość nasienia, aniżeli 
rzeczywista iest potrzeba, przeznaczać, należy, ten atoli 
nadmiar, nie iest nadto wielki, 1 naywięcey kiedy 4 ca- 
tości zwyczaynie: wynosi. Lecz potrzebę całkowitego 
nadmiaru nasienia, szczególniey przypisać nałeży sposo- 
bowi sieyby. Jeżeli sieie się pod bronę, wtedy dwa 
razy tyle, to iest 100 p: $ nad wyżey wymieniony ra- 
chunek, dodać nasienia potrzeba. Jeżeli się używa ma- 
chiny siewney, tedy 335 do 503 są dostateczne; podoru= 
jąc. zaś nasienie, bez wątpienia trzy razy tyle użyć go 
musimy. Większy nadmiar bydź musi w Życie, aniżeli 
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w pszenicy; bo tamte iest słabsze, aniżeli ta ostatnia; 
więcey potrzebuiemy owsa, aniżeli ięczmienia; więcey 
w usiewie oziminy, aniżeli iarzyny, i w powszechności; 
więcey w zimnym, aniżeli ciepłym klimacie, o czćm ob- 
szeruiey mówić będziemy w_szczególney uprawie roślin. 


d) Jaki sposób sietwu iest naydogodnieyszy, czyli iakt 
iest nayprzyzweitszy sposób umieszczenia nasienia 
w gruncie. 


1. Ziarna nasienne, takim sposobem do pewney głę- 


pi Ń z ; > 4 7 zB 
bokości w gruncie powinny bydź złożone, i w iedhostay=- 


ney między sobą odległości rozdzielone, iżby wyrastające 
rośliny, miały wprawdzie dostateczne mieysce do potrze- 
bnego rozwinięcia się, żeby iednak przytćm całkowicie 
ie zapelniały. 


2. Taki zatém sposób siewu, który pomienionym wa- 
runkóm naylepiey . odpowiada, iest naydoskonalszym. 
Gdy zaś takowy sposób , niepodobny iest w praktyce do 
wykonania, taki zatćm będzie naydogodnieyszym, który 
naybliżey żądanym warunkom odpowiada. - 


3. Naydoskonalszy a razem naydawnieyszy inayprost- 
szy sposób siewu iest. składanie nasienia w jamkách z u- 
mysłu na to kołkami wybitych, których głębokość i wza= 
jemną od siebie odległość, oznaczyć i zachować można. 


4. Taki atoli sposób siewu wymaga niezmiernie wiele 
pracy, imoże bydź z pożytkiem zaprowadzony w gospo- 
darstwach małych, w kraiach iokolicach , gdzie iest wielka 
ludność , lub nakoniec w latach, w których głód pannie. 


Jak wiele czasu zaymuie, żeby tym sposobem obsiać 
daną przestrzeń gruntu, , zależy to naprzód od odległości 
wzaiemney od siebie dołków, w które się nasienie składa 
1 od zręczności robotników. P. Szwertz w dziele swoićm 
(Belgische Landwirth. I. Theil S. 280) przytacza doświad- 
czenie P. [)ierxen, który sadził pszenicę w liniiach na 
stopę od siebie odległych, do których ziarno, pó parze, 


w odległości 6 cali składane były. Podług iego doświade 
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czeń, potrzeba było 20 róbotnika przez 10 godzin za- 
tradnić, żeby tym sposobem obsadzić morg wiedeński. 
Dikson w dziele swoióm Farmers Compagnion przytacza 
mnóstwo doświadczeń , które w Anglii Z sadzeniem zboża 
w poźnieyszych czasach, robiono; a Begtrapow swoim 
opisie gospodarstwa angielskiego, przywodzi w tey 
mierze , bardzo interesuiące doświadczenia. Są podług 
niego okolice w Norfolk, gdzie niektórzy gospodarze 
po 60 aż do 200 akrów tym sposobem obsadzaią. Ra- 
chuie się tam pospolicie, iż ieden 'człowiek, który 
dwoma, żelazem okutemi kołami, robi w gruncie dołki 
i za nim 6 małych albo 3 dorośleyszych dzieci ziar 
na do dziurek wkładaią, może zasadzić ż Jochu pszenicą, 
albo > Jochu ięczmieniem, ~ owsem,. grochem i bo- 
bem; ieżeli rzędy odległe są od siebie na 44 cale, i 
kiedy się na linii robią dołki głębokie na 2 o. 3 cale od 
siebie odległe. Tym sposobem wysiewa się na morg 
wiedeń. czyli Joch 174—13 mecy pszenicy. W zwyczay- 
nym sposobie siewu, wysiewa się dwa razy tyle, i przy- 
tém uważa on, iż w sposobie takowego postępowania, 


A 


udeymuie się z morga wiedeń. plonu więcey o 31—3,9_ 


mecy, Oszczędzenie zatóm nasienia, wespół z podwyż- 
szeniem plonu, wynosi 1-+25--3,50== 4,75 mec, iako- 
wey przewyższki wartość, ledwo może połowę kosztów 
robocizńy. wynagrodzić. Taki zatóm sposób sieyby nie 
może bydź używany z pożytkiem, iak tylko chyba w kra- 
iach niezmiernie łudnych, iak np. w Anglii i Włoszech, 
gdzie naywiększą część naroda, stanowią mali dzierża= 
wcy, naiemnicy i żebracy. Ci ostatni w czasie sieyby, za 
bardzo małą zapłatę się naymuią, tak że zasadzenie tym 
sposobeni morga wiedeń. pszenicą lub ięczmieniem ko- 
sztuie w Anglii nie więcey nad 5 flor. 18 kr. —6 41. 37.kr. 


5. Równie zatćm, iak rolnictwo podnosiło się w sto- 
sunku wyższym , nad stosunek podwyższaiącey się ludno- 
ści kraiów, sadzenie ziaren nasiennych musiano' zanied- 
bać, iinny śrzodek, mniey pracy i trudów kosztuiący 
obrano. 


6. Rozrzucanie nasienia na powierzchnią roli za po- 
mocą ręki, które, dla rozróżnienia od siania rzędowego, 
nazywać będziemy na przyszłość sianiem rzutnćm, albo 
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ręcznem , iest nayprędszy i naypowszechnieyszy sposób 
sieyby, i wszędzie, gdzie tylko rolnictwo, 'z małym ko- 
sztóm prowadzone bydź musi, iest naypożytecznieyszy. 


7: Sianie rzutne uskulecznia się, wyrzucając nasienie 

Za pomocą ręki na powierzchnią roli takim sposobem, 

izby ziarna, ile bydź może nayiednostayniey, i wrówney 
' od siebie odległości, na nię padały. 


8. Sposób ten sieyby, ma łe korzyści, iż mało wy- 
maga zachodu, nie potrzebuie żadney sztuki i mało za- 
bierą czasu; za to atoli zupełnie iednostayne rozdzielenie 
ziaren, przezeń iest niepodobne; nadto jeszcze i z tego 
względu ten sposób iest mniey dogodny, iż mało iest ta- 
kich ludzi, którzyby byli w sianie utrafić, należytą miarę 
zboż rozmaitych, stosownie do różney natury gruntu, i 
innych okoliczności. 


9. Ale nie dosyć na tém, Żeby ziarna rozrzucić na 
gruncie należycie i w iednostayney odległości, trzeba 
iesącze ie poslawić w takim stanie, żeby się łatwo rozwi- 
nąć, rość i ukształcić mogły; w tym celu należy ie przy- 
zwoiłą warstą ziemi pokryć, nie nadwerężaiąc iednak 
wzgłędney i raz im nadaney, w czasie wysiewu, odle- 
głości. 


10. Chociażby nawet i można było przez sianie rzutne, 
iednostaynie ziarna rozdzielić na roli zrównaney za po- 
mocą brony; tedy niepodobieństwo iest iednoslaynie ie 
do należytey głębokości zagrzebać , żeby przez to, raz im 
na daney, iednóstayney odległości, nie popsuć. 


` 


11. Nasienie, , rzutnym siewem powierzone: ziemi, 
troiakim sposobem pokrywa się powierzchowną 'warstą 
ziemi. Za pomocą brony, za pomocą pługa, i za po- 
mocą exżyrpatora. 


12. Na grancie świeżo oranym, pulchnym i z chwa- 
stow oczyszczonym, wszystkie zboża, a nawet bob i 
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groch, mogą siać się pod bronę. ieżeli tylko to narzędzie 
iest dobrze zbudowane, iieżeli przeciągnienie broną kilka- 
krotnie się powtarza. Jeżeli zaś grunt iest od dawna orany: 
ieżeli iest gliniasty, lub chwastami i ścierniem przepeł- 
niony, wtedy brona w pierwszych dwóch przypadkach 
nie będzie dostatecznym śrzodkiem do należytego spul- 
chnienia gruntu i pokrycia ziarna; w ostatnim zaś , ziarno 
nasienne, razem zwleczone i z mieysca zruszone będzie. 


1 


13. Brona pokrywa nasienie naypłyciey. Taki zatóm 
sposób pokrycia nasienia przydatny iest w okolicach zi- 
mnych i wilgotnych; w gruncie twardym, ale takim 
któryby świeżo był wyoranym; nie mniey dobry iest na 
sieybę spoźnioną; równie iak i nanasienie, którego ziarna 
są małey obiętości. 

14. Zabronowywanie nasienia, albo' całkiem nie do- 
pina swoiego celu, albo go niedoskonale dopełnia, 
kiedy rola iest twarda i bryłowata; kiedy ziarna nasienne 
są-wielkie, i kiedy w gruncie lekkim i klimacie suchym, 
nasienie w ogólności głębiey do ziemi złożone bydź po- 
winno. 


15. Ale nawet i w nayprzyiaźnieyszych okoliczno- 
ściach, nasienie za pomocą brony, nigdy iednostaynie i 
dobrze ziemią pokryte bydź me może. Część iego iedna 
leży glębiey, szczególniey ieżeli się sieie na pooraney, 
lecz niezabronowaney. roli, druga zaś część leży wyżey. 
Bryły ziemi, ścierń i korzenie, zgromadzaiąc się i zaty- 
kaiąc między zębami brony, „wybiiają mniey lub więcey 
głębokie i szerokie doly i brózdy, i zgromadza w iedno 
mieysce ziarna; nie mniey i na to pamiętać należy, iż 
rola tym się mocniey na powrot ubiia, i nieiednostaynie 
zgłębia, im starowniey usiluiemy pokryć nasienie za 
pomocą brony. 


7 


16. Pługiem pokrywamy nasienie, kiedy ie na roli 
rozpostarte, zaorywamy. 
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RAJ, Korzyści z podorywania nasienia wynikające są: 
że się przez to oszczędza znaczna ilość roboty bronowania; 
Wszystkie ziarna pokrywają się warstą ziemi, i są za- 
grzebane w gruncie do większey, aniżeli za pomocą bro- 
nowania, glębokości. 


18. Za to atoli, znaczna część nasiennych ziaren bę- 


=, (0 
py wa < 4 


dąc pokrytą zbyt grubą warstą ziemi, doświadcza oporu’ 


W rozwijatiu się zarodków; ziarna, w czasie orania, za- 
nadto gęsto skupiają się w brózdy, i przez to stanowią 
rzędy roślin, których odległość równa się szerokości 
skib, a między któremi, albo żadoych nie ma, albo się 
tylko mało roślin znaydnie. ; 


19. Podorywanie zatém nasienia wtenczas tylko miey- 
sce mieć może, lub naymniey iest szkodliwe, kiedy 
rola przez poprzednicze, wielokrotne oranie i bronowa- 
nie.dostatecznie spulchnioną została; kiedy w celu podo- 
rywania pług się ustawi, iak tylko bydź może naypłycey; 
kiedy się skiby wązkie zaymuią; kiedy ziarna nasienne, 
które podorywać mamy, są znaczney obiętości, kiedy 
grunt iest pulchny, okolica sucha i klimat ciepły (a). 


Podorywanie nasienia zdaie się zawsze towarzyszyć 
niskiemu stanowi rolnictwa. Maiąc obszerne łany do 
uprawy, nie ma częstokroć tyle czasu i siły, żeby się 
starowniey usiewem zatrudnić. Gdzie. oprócz tego ieszcze, 
grunt iest zachwaszczony, a iednak prędko zasiać go 
wypada, w takim przypadku nie masz' innego Śrzodka, 
iak tylko nasienie podorać, bo go wtenczas zabronowy- 
wać nie mą potrzeby, 


20. Z pomienionych atoli sposobów sieyby, nayle- 
psze iest siane pod e«żyrpator, i ponieważ to narzędzie 
trzyma pośrzednie mieysce między broną i- pługiem, 
Widoczna jest zatćm, Że za pomocą niego, można po- 
p z 7 SZCZE NSW 

(a) Podorywanie sochą Litewską rnnieysze niedogodności ciągnie za 
sobą; to albowiem narzędzie zaymuie węższe skiby, i według 
upodobania płytko nasienie pokrywa» (Nota Tłumacza.) 

Burgerą Gosp. wieysk. Tom L 22 
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kryć nasienie głębiey, i rozdzielić ie nierównie iednostay- 
niey, i tę robotę uskutecznić z ninieyszą pracą, aniżeli 
tego wszystkiego dokazać można broną; unikaiąc przy- 


tém jednak tych niedogodności, które z pedorywania ` 


nasienia wynikaią. 


Extyrpator tak iest wybornćm i użytecznóm narzę- 
dziem, i pożytki iego w gospodarstwie, tak są wielkie 
i rozliczne, iż zdaie się z pewnością wnosić možna, że 
wkrótce we wszystkich gospodarstwach powszechnie za- 
prowadzony zostanie. O pożytkach tego narzędzia co do 
spulchnienia i należytego przygotowania gruntu, mowi- 
liśmy iuż wyżey; tu winniśmy ie zalecić, iako iedno 
z naylepszych i naypożytecznieyszch narzędzi, ¿w celu 
pokrycia nasienia; bo 1mo ten sposób pokrycia ziarna, 
zabiera daleko mniey pracy, aniżeli proste podorywanie, 
‘a ieszcze mniey nierównie aniżeli zabronowywanie, przytćm 


iednak nasienie -daleko iednóstayniey, aniżeli Av obu pier- + 


wszych przypadkach, na gruncie rozdzielone, zostaie (a). 


21. A ponieważ niepodobieństwo iest znaleźć tak 
wprawney ręki, któraby podług natury gruntu i innych 
okoliczności, stosowną ilość nasienia na grunt wysypać 
mogla, a rzadko natrafić można na ludzi, którzyby do- 
brze siać mogli; nadto, ponieważ niepodobieństwo iest, 
ani pługiem , ani broną, nawet ani extyrpatorem, przy- 
zwoicie i tak iak należy, pokryć nasienia; przeto powy- 
myślano ku temu celowi narzędzia , które albo tak gą 
urządzone, iż tylko pewną ilość nasienia wysiewaią, 
albo też tak, że to nasienie razem do pewney glębokości 
w gruncie zagrzebuią. 


22. Machiny zatóm siewne, albo siewniki, rozró- 
Żniamy na takie, które tylko sielią, i na takie, które 


(a) Do pokrycia nasienia, uważam za naylepszy extyrpator Arndta, 
o którym obszernieyszą wiadomość wraz z rysunkiem to na- 
rzędzie wyobrażaiącym, na tablicy IT. figurach 4, 5, 6 i 7mey, 
znaydzie czytelnik w moićm dziele O sposobach gospodaro- 
wania w klimacie północnym, T- 1. 

A t Nota Tłumacza. 
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wyrzucone nasienie, razem do pewney głębokości w zie- 
mi pokrywaią. 

| 23. Pożytki pierwszych, mnieysze są w powszechno- 
ści, aniżeli ostatnich; bo regularne. zagrzebywanie zia- 
ren nasiennych w gruncie, iest ważnieyszą robotą i tru- 
dnieyszą do wykonania, aniżeli iednostayne ich na roli 
rozrzucenie. Nad to, co iest rzeczą nayważnieyszą, oko- 
pywanie, w tym ostatnim przypadku mieysca mieć nie 
może. Ztómwszyslikićm, pożytki iego zawsze są dosyć 
wielkie, chociaż nasienie za pomocą brony lub extyrpatora 
pokrywać potćm musimy. W takim razie zyskuiemy wiele 
na przyzwoitóm uregulowania ilości nasienia, i na iedno- 
staynym iego rozdziale; iakoż wiele iest okolic i przy- 
padków, gdzie tego rodzaju siewnikom, dla tego, że ich 
„łalwiey iest użyć, -dają nad te ostatnie, pierwszeństwo. 

„ Chcąc używać machiny siewney drugiego rodzaiu, na- 
leży mieć grant naydoskonaley przygotowany; ponieważ 
zielsko , Ścierń , a nawet 1 zbyt wilgotny stan grantu, 
w użyciu ich są wielką przeszkodą; bynaymniey iednak 
nie przeszkadzaią w użyciu pierwszych. 


24. Machiny siewne, które nie tylko pewną i ozna- 
czoną ilość nasienia wysiewaią, ale ieszcze ie do pewney 
zagrzebuią głębokości, dopełniaią swoiego- przeznacze- 
'nia naydoskonaley. Jeżeli zaś ieszcze i takim sposobem 
są urządzone, iż do okopywania runi rozmailych ga- 
tunków zboż mogą bydź użyte; takie tedy machiny łą- 
czą w sobie wszystkie zalety, których po tego rodżain 
narzędziach wymagać można, i które w pewnych oko- 
licznościach z pożytkiem wielkim w praktyce użyte bydź 
mogą. 

Siewne machiny dotąd należały do rzędu igraszek go- 
spodarskich; chowano ie tylko w gabinetach modelów 
ow ciekawości; lub tu i ówdzie przyiaciele gospodarstwa 

WE rzędowey PP. Duhamela , Chateavienx i Tałla, 
w bardzo małey liczbie przypadków używali, ale zawsze po 
pierwszych doświadczeniach zarzucali ie, bo ani budowy, 
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ani składu ich dobrze nie znano, ani wiedziano, pod 
iakiemi warunkami ich z pożytkiem używać można i na- 
leży. Bliższe poznanie prawideł gospodarstwa Augiel- 
skiego, które tak mocno w poźnieyszych czasach zaięło 
wielu uwagę, oznaiomiło nas lepiey Z budową i użyciem 
tych wybornych i pożytecznych narzędzi. Wkrótce zatćm 
pokazało się w Niemczech mnóstwo rozmaitego składu 
machin siewnych. Machiny siewne Fellenberga i Ugazego, 
w Austryi i Szwaycaryi, są naypowszechnieysze. 

Użycie siewników w dzisieyszych czasach, mocno się 
upowszechniło. Przekonano się, Że nie są one prózną 
igraszką, ale zasługuią rzeczywiście na naywiększą ba- 
czność, a pożytek ich rzeczywisty zasadza się na możno- 
ści wysiania stosowney i przyzwoitey ilości nasienia, tu- 
dzież należytóm iego, do pewney głębokości, zagrzeba- 
niu. Od dwóch lat używam do siewu machiny Fellen- 
berga i zupełnie z niey iestem zadowolony. 


25. Ponieważ machina siewna, w takićm położeniu 
każde ziarno umieszcza, iż, ieżeli tylko zkądinąd cal- 
kiem iest zdrowe, niezawodnie obeyść może; i ponieważ 
każde ziarno, iedno' od drugiego, w pewney i należytey 
względem siebie zostaie odległości. Z tego zatóm łatwo 
jest sobie wystawić, i mnieyszą ilość potrzebnego nasie- 
nia, i większy plon z grantu, aniżeli w zwyczaynym 
sposobie siania rzulnego. 


Podorywanie, w ogólnośći, wymaga naywiększey ilości 
nasienia, i tym większey, im grunt iest tęższy i mniey 
czyt; ńiniey bierze nasienia zabronowywanie, a=ikiżcZE 
mniey extyrpator; naymniey zaś machina siewna, która 
nasienie razem przytćm zagrzebnie. 

W Karyntyi sieją pospolicie w: gruncie gliniastym, 
Żyta ozimego 4 mece na morg wiedeński, W gruncie pia- 
sczystym koło Klagenfurtu 3 mece. Jeżeli sieie się pod 
bronę, tedy ilość 24—23 mec na morg wiedeński są do- 
stateczne. Sieiąc pod extyrpator bierze się 24 mec na 
Joch. Używaiąc do siewu machiny Fellenberga i usku- 
teczniaiąc sieybę w śrzodku Września, użyłem tylko na- 
sienia 1ż mec na Joch, i miałem całe pole naypiękniey 
runią pokryte. Z licznych doświadczeń, robionych z ma- 
- chińą siewną Ugazego, pokazało się, że z ilości nasienia 
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1,51 mec na mórg wiedeński w śrzednim stosunku tyle, 
albo ieszcze i więcey, czystego plonu w życie ozimem 


„otrzymano, ile z potróyney ilości nasienia, zwyczaynym 


sposobem z ręki wysianego. W nauce uprawy szczegól- 
ney roślin, wymienimy ilość nasienia i plonu kazdey 
W szczególności rośliny; w tém mieyscu ograniczamy się 
tylko ogólnemi w tey materyi uwagami. 


Z początka używaną machin siewnych iedynie tylko 
do siania ziaren większey obiętości; siano ie w rzędy zna- 
czney od siebie odległości, i rośliny poźniey okopywano 
iobsypywano; i tym sposobem zp. uprawiano groch i bob. 
Lecz iak tylko postrzeżono, że wszystkie gatunki zboża bę- 
dąc okopywane, sporzey i bnyniey rosną, zaczęto ie zatóćm 
siać w rzędy i za pomocą radełek ręcznych i konnych 
okopywać. Ztąd bierze początek tak nazwane gospodar- 
stwo uprawy rzędowey (Drill ader Pferdehacken Wirth- 
schaft), które w Anglii, mianowice w prowincyi Norfolk, 
iest bardzo upowszechnione, gdzie wszystkie gatunki zbo- 
Ža, iakoto: pszenica, Żyto, ięczmień, owies, sieią w rzędy 
odległe od siebie na 8—10 cali; i przestrzeń gruntu, 
między rzędami zawarta, w czasie wzrostu roślin, za 
pomocą z umysłu na to sporządzonych narzędzi skopuie 
się kilkakrotnie, toiest: ziemia się spułchnia, i spulchnioną 
łodygi się roślinne obsypuią. *W Niemczech uprawulą 
pospolicie tym sposobem tylko bob, groch i kukuruzę. 
Jeżeli zaś inne gatunki zboża, tym sposobem w niektó- 


-rych okolicach si*ią, tedy pospolicie sieją ie w tak cia- 


šnych rzędach, które okopywania roślin nie dopnszczaią. 


„Sposób ten zatóm sieyby, niczóm innćm nie iest, iak tylko 


sianiem zwyczaynóm rzutnćm , cokolwiek wydoskonalo- 
néni. [dzie dopiero pytanie, który sposób uprawy zboża, 
czy za pomocą machin Angielskich, czy też Niemieckich, 
iest w danych stosunkach i okolicznościach pożyteczniey- 
szym? Rozumiem, iż pierwsze, toiest Angielskie siewniki, 
wtenczas tylko z większym , aniżeli te ostatnie, pożytkiem 
zaprowadzone i użyte bydź mogą i powinny, kiedy grunt 
aest żyzny, tojest: znacznie obfiłuie w zapas materyi od- 
Żywney, i kiedy z tegó względu rozkorzenierie się roślin 
1 pędzenie ich w łodygę, przez okopywanie i obsypywa- 
nie, znacznie ułatwione i przyśpieszone bydź może. Upra< 
Wa zresztą okopowa, tam tylko z. pożytkiem zaprowa- 
zoną bydź może, gdzie grunt iest zupełnie czysty, gdzie 
robotnicy nabyli, lub zdolni są nabydź pewney wprawy 
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do tego, i kiedy grunt nie iest nazbyt gliniastym i twar- 
dym; boby inaczey nie mógł bydź okopywany w każdym 
czasie, kiedy tego stan i potrzeba rośliny „wymaga. Kiedy 
przeciwnie, każdy mniey żyzny, imniey więcey chwastami 
zarosły, zanadto gliniasty i twardy grunt, lub piasczy= 
sty, z większym pożytkiem obsiewane bydź mogą tym 
ostatnim sposobem, toiest: vz rzędy nieokopywane za po- 
mocą siewników Niemieckich. ' Wprawdzie pozbawieni ie- 
steśmy w tym ostatnim sposobie, iedney z "aywazniey- 
szych korzyści, uprawy rzędowey, toiest okopywania; 
możemy iednak ie w części nagrodzić bronowaniem mo- 
cném runi. Pożyteczniey albowiem zdaie się bydź, 'cho- 
ciaż mały, ale pewny zysk dla siebie zapewnić, aniżeli 
wielki, ale całkiem niepewny, do którego leszcze nie 
mamy dostatecznie przygotowanych gruntów. Wcaleby 
'zatóm było niesprawiedliwą, machiny siewne ganić dla 
tego, Że nie możemy osiągnąć naywyższego celu uprawy 
rzędowey zboża, który iedynie tylko za pomocą siewni- 
ków może bydź osiągniony, albo, że mało ieszcze po- 
siadamy zręczności do ich korzystnego użycia. - 


26. Z tego zatém, cośmy powiedzieli, pokazuie się, 
że sianie pod sochę, lub pod bronę, pod extyrpator, lub 
nakoniec za pomocą madhiny siewney, iednego lub dru- 
giego rodzaiu, pożyteczne bydź może, podlug rozmai- 
tego stanu okoliczności mieyscowych. © ` 

Tam, gdzie się rolnictwo prowadzi przy pomocy szczn- 
płych śrzodków; tam, gdzie pracy albo całkiem nie mo- 
zna powiększyć, lub gdzie powiększona, niedostatecznie 
się opłaca podwyższoną ilością otrzymanego plonu, tam 
możemy ziarno nasienne podorywać, szczególniey, ieżeli 
grunt jest przytóm pulchny i zanadto piasczysty. 

Gdzie grunt iest gliniasty, lub. wilgoiny i chłodny 
klimat, tam zawsze lepiey iest użyć ku temu celowi 
brony.  iNiemniey sieje się zawsze i wszędzie pod bronę, 
gdzie powiększona robota, którey ten` sposób wymaga, 
może bydź przyzwoicie wynagrodzońa oszczędzeniem 
nasienia, lepszą uprawą gruntu 1 większym plonem. 

Extyrpator w każdym przypadku ma pierwszeństwo 
przed broną, i iest to w rzeczy samey iedno z naywy- 
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bornieyszych narzędzi, którego po wielkich gospodar- 
stwach do uskutecznienia prędkiey i dobrey sieyby, 
wszędzie używać należy. | ę 

* Machiny siewne, wymagają wielkiey baczności w ich 
ustawianiu, tudzież uregulowaniu siewu, iako też w ich 
Prowadzeniu; niemniey potrzebuią doskonale przygoto- 
wanego gruntu. Mogą zatćm one bydź użyte w takich 
tylko gospodarstwach, gdzie sam właściciel przyporzą- 
dza machinę, i w czasie sieyby iest obecnym, lub gdzie 
bardzo rozsądny Ekonom tey robocie przewodniczy. 
Nadto, naydoskonałsze przygotowanie, spulchnienie i 
oczyszczenie z chwastów gruntu; powinno koniecznie 
poprzedzać takowy, sposób siania, bo na gruncie mało 
sprawionym i niedostatecznie spulchnionym, albo cał- 
kiem niepodobna iest użyć machiny, lub z iey użycią 
mały wynika pożytek; szczególniey zaś, ieżeli i oko- 
pywanie roślin z nią ma bydź połączone, 

Uprawa roślin rzędowa i rzędowookopowa, iest nay- 
wyższym ideałem rolnictwa. Jestto w pewnym względzie 
uprawa ogrodowa na grunt przeniesiona. Przybliżamy się 
do niey, kiedy oprócz kartofli, kapusty, buraków i t. p., 
które się po większey części według prawideł uprawy 


rzędowey uprawuią, sieiemy rozmaitego rodzaiu zboża 


w rzędy, i-rośliny za pomocą brony pokrywamy, i obe- 
szłe, zą pomocą teyże brony, okopuiemy; dosięgamy iey 
zupełnie, kiedy zboże siane w rzędy okopniemy. Taki 
atoli rodzay gospodarstwa, nie może bydź zaprowadzo- 
nym tam z pożytkiem, gdzie ludzie gospodarstwem tru- 
dniący się, są w nizkim stopniu „oświecenia i znaiomo- 
ści gospodarskich. Trzeba zatóm, żeby tych znajomości 
1 szczególnieyszey wprawy do tego nabyli, nim takowy. 
rodzay uprawy, pewney biegłości wymagaiący, przedsię- 
wziąć zechcą. 


= . . . E 
e) Kiedy sieyba. uskuteczniać się powinna. 
1. Czas, w którym sieyba uskuteczniać się powinna, 
j + . . " . s= - 
iest różny; stostie się szczególniey do natury uprawia- 
iących się roślin, do klimatu, wreszcie do czasu pogody 
i własności gruntu. 
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2. Rośliny, albo nic zgoła mrozów znieść nie mogą, 
albo w swoiey młodości znoszą ie miernie i nie ciągle 
trwaiące, lub nakoniec w młodości: znieść mogą tęższe 
i ciągle trwające zimna, 


5. Pierwsze dwa rodzaje roślin nazywalą się letnie, 
czyli iąrzyny, są to rośliny, które w przeciągu jednego 
latą z ziarna wyrastają, i doyrzewaiąc zupełnie, znowu 
z siebie ziarno wydaią. Ostatnie zowią się ozzminy, bo 
się przed zimą zasięwaią, przez cały jey przeciąg zostają 
ną' polu, i dopiero następuiącego lala kwitną i doyrzałe 
z siebie ziarąa wydaią. - 


4. Takie rośliny, które żadnym sposobem zimna 
znieść nie mogą,-iakoto: zp. kukuruza, proso, gryka, 
tytuń, kapusta i t. p. niepowinny bydź siane dopóty; 
dopóki przymrozki wiosenne nie przeydą; łub, ieżeli 
do zupełnego ich doyrzewania lato iest zakrótkie, tedy 
należy ie siać naprzód na grżędach, zwanych rozsadni- 
kami, któreby albo położeniem, albo sztuką, od wpły- 


wu zimna usunąć było možna. , 
NEA 


Kukuruza i proso jeszcze u nas doyrzewaią, ieżeli 
są siane woześnie ; lecz. wiele iest- takich roślin, któreby 
zapoźno kwitły, lub korzenie i liście ich nie rozwinę- 
łyby się dostatecznie; gdybyśmy z ich, usiewem, aż do 
przeyścia mrozów czekali. Dla tegoto tytań , kapustę i bu- 

+0 |z PO7 $ 2 5 K . y 
raki, sieiemy naprzód na rozsadnikach , żeby ie tym sposoś 
bem wcześnie do wzrostu R iżby tym sposobem do 
zupełnego ich doyrzania, Krótkie nasze lato, zrobić dosta- 
tecznóm, ` 


5, Rośliny, które w ich młodości, albo mierne, alba 
nie ciągle trwaiące zimno znieść mógą, są albo iedno, 
albo dwulętnie. Jednoroczne, mogą bydź siane tak wcze- 
śnie, ile tylko natura gruntu i pora czasu tego dozwala; 
dwuletnie zaś, po większey części należy przez zimę 
ochraniać ad mrozów po piwnicach i dołach, i dopiero 
następuiącey wiosny przesadzać; żeby tym sposobem 
wcześnie się rozwinąć, -póyść w kwiat i nasienie z siebie 
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7 LAR Ą ć ; U 
wydadź' mogły: - Do pierwszych należą żyto i pszenica 
lare, jęczmień i owies; do ostatnich, kapusta, rzepa, 
buraki i t p. 


6. Jednoroczne rośliny tego rodzaju, sieią się w ta- 
kim porządku, iżby te, które do ich rozwinięcia się 
naywięcey polrzebuią czasu, naywcześniey, te zaś, którę 
w nayprędszym czasie doyrzewaią, poźniey dopiero 
siane były. ił; 


"Groch seie się wcześniey od bobu, pszenica letnią 
wcześniey od ięczmienią, Żyto. iare wcześniey od owsa. 


< 7. Rośliny, których sieyba uskutecznia się w iesieni, 
i których plon zbiera się dopiero w roku następnym, 
maią wrodzoną sobie władzę, w młodócianym ich wieku, 
naywiększy stopień zimna przez pewny przeciąg Czasu, 
bez żadnego uszkodzenia, wytrzymywać. 


8. Uprawa tego rodzaiu roślin, dwoiaką ma korzyść 
przed roślinami iarzynnemi, aód, że się przez to robota 
sieyhy i Żniwa rozdziela; 2re, że oziminy, w równych 
zkądinąd okolicznościach, większy plon, w śrzednim 
stosunku, wydaią, aniżeli tegoż samego nazwiska ro- 
śliny iarzynne. 


g. Większość plonu oziminy, zależy całkiem od 
dłuższego przeciągu czasu, którego te rośliny do razwi- 
nięcia ich korzeni, liścia i łodyg potrżebuią, 'i rzeczy- 
wiście go zaymuią. Im zatóćm wcześniey w jesieni sieyba 
się uskulęcznią, tym korzenie roślin mocnieysze i wię- 
ksze są przed poczęciem zimy, tym więcey iest liści i 
łodyg, czyli iak mówią, tym ruń pięknieysza i gęstsza, 
tym pewniey rośliny wytrzymuią imę, wilgoć i przy- 
mrozki, i tym buynieyszy ich wżrost będzie na nastę- 
puiącą wiosnę; im zaś siew poźniey ma mieysce, tym 
Mmnieysza iest przy poczęcia zimy roślina, tym łatwiey 
1 Prędzey niszczeje, lnb na wiosnę przez mroz wycią- 
Śnięta z gruntu, obumiera, tym mnieysza iest iey obię- 


\ 
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tość w czasie nadeyścia wiosennego ciepła, i roślina 
przestaiąc wieuczas powiększać się w obiętość, wszystkie 
swoie siły obraca na wydanie kwiatów i pozniey owoców. 


10, Wcześnieysza zatem sieybą oziminy, ma zawsze 
pierwszeństwo przed poźnieyszą , uważaiąc iednak, iżby 
zbyt wczesną nie była, tak iżby ruń zanadto wielkiego 
postępu we wzroście swoimi nie zrobiłą; przez to bowiem 
wczesne wysilenie się, roślina traci władzę oparcia się 
zimnu, i tym sposobem niszczeje, albo w zimie pod 
śniegiem , lub następującey, wiosny przy nagłych odmia- 
nach mrozu i ciepła, 


11, Ponieważ iednak okoliczności, od których sieyba 
oziminy zależy, ipod wpływem których rzeczywiście 
się uskutecznia, są bardzo rozmaite; i sieybą takowa, 
w jedném i témže- samém. gospodarstwie, nigdy razem 
przypadać nie może; należy zatćm ustanowić sobie w po- 
wszechności prawidło, podług którego czas siewu dla 
oziminy naznaczyć, a zatóm jakie pola w iednćm i témže 
samém gospodarstwie wcześniey, a które poźniey obsie- 
wane bydź mogą i powiuny. > 


12. Usiew oziminy tak wcześnie powinien bydź usku- 
tecznionym w iesieni, iżby roślina, przed nadeyściem 
zimy, dostateczny miała czas do zupelnego wykształce- 
nią. swych korzeni. 


Ozimina zawsze na tém wiele zyskuie, kiedy w ie- 
sieni wcześnie będzie usianą; im zaś iey wzrost w iesieni 
będzie sporszy, do pewnego jednak stopnia, tym większa 
będzie obiętość łodyg i owaców, „które w następnym 
roku wyda. Poniewaz atoli rozrastanie się korzeni i krze- 
wienie się pierwiąstkowe łodyg, ma tylko mieysce w chło- 
dney porze roku, toiest: w iesieni i ną wiosnę; rośliną 
zatćm kazda, tym więcey osadza łodyg, im więcey w ie- 
sieni. puściła korzeni, i tém samćm im więcey pokarmu, 
za ich pośrzednictwem, przyciągnąć iest zdolną. W wielu 
zatóm mieyscach naszego krain, ku północy posuniętyćh, 
sieią żyto oziime między 10 i 24 Sierpnia. W okolicach 
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zaś posuniętych ku południowi, uskuteczniaią sieybę mię 
dzy 15 i 30 Września. W obu przypadkach rośliny przed 
rozpoczęcjem zimy dorastaią do iedney i teyże samey 
mocy i wielkości; bo o tyle wcześniey północny rolnik 
u nas sieie od południowego, o ile stopień ciepła na pół- 
nocy mnieyszy iest od ciepła na południu, i o tyle węze- 
Śniey zima następuie w pierwszym, aniżeli w drugim przy- 
padku. Samo tylko ciepło pobudza oziwinę w Jesieni do 
Wzrostu. Pewna iego temperatura, w danym czasie, do 
wydania żądanego produktu , iest koniecznie potrzebna. 


13. Stan pogody znacznie wpływa na czas sieyby. 
Każdy albowiem grunt wtenczas ma tylko naymnieyszy 
związek między częściami go składaiącemi, kiedy posiada 
przyzwoity - stopień wilgoci; dla tego to żaden gatunek 
grantu, wyjąwszy piasczysty, w stauie zanadto wilgo- 
tnym, ani żaden w stanie zupełnie suchym, obsiewany 
bydź nie może, bo w obu przypadkach, nie możemy 
pokryć nasienia dostatecznie spulchnioną i rozdrobnioną 

. 


ziemią, , 


14. Pola rozmaite, w iednćm i témže samém gospo- 
darstwie, na usiew tak oziminy, iako teži iarzyny prze- 
znaczone, powinny bydź obsiewane z kolei iedne po 
drugich, a to podług stopnia właściwey im temperatury, 
tudzież podlug massy materyi odżywney, która w nich 
iest zawarta. 


Pola zacienione, obsiewać należy naywcześniey; wcze- 
gniey gliniaste, aniżeli piasczyste; wilgotne i nizko po- 
łożone wcześnie aniżeli suche; wceześniey mniey Ży- 

Węże" o j i RTZ > 3 
zne ; aniżeli Świeżo gnoione lub w ogólności obfituiące 
w próchnicę. 

ży tai ;a roslin 
f£) O pożytkach wynikających z przesadzania T 
i sposobach postępowania w tey robocie, 


1. Jeżeli się zaymuiemy uprawą takich roślin, które 
w swoiey młodości zanadto są czułe na wrażenie zimna, 
i więcey czasu do należytego wykształcenia się potrzebuią, 
aniżeli długość naszego iata im tego dozwala; wtenezas 


348 


zasiewdmy ich nasienie, nie zaraz na roli, gdzie maią 
rość'i doyrzewać, bobyśmy przymuszeńi byli tym sposo 
bem uskuteczniać sieybę zanadto poźno, ale na. rozsadni- 
kach, które maią położenie zaslonięte i ciepłe, ` sztuką 
lub też naturą zdziałane; na których zalém sieyba wcze- 
śnie na wiosuę uskulecznić się może. _ Rośliny młode, do 
pewnego stopnia tym sposobem wykształcone, przesa- 
dzamy na pole w takim czasie dopiero, w którymby ich 
siać nie można było. 

Do liczby ich należy większa część ogrodowin, które 
ną poląch uprawiać chcemy, tudzież niektóre rośliny 
handlowe. 


2. Takie rośliny, które znaczney potrzebnią przestrze- 
ni, rosną powoli, i w pierwszym roku rozwiiaią i kształcą 
tylko liście i korzenie, również sieią się na iuspektach 
albo rozsadnikach, i przesadzaią się potóm dopiero na 
rólą w pewnym stanie wykształcenia się, chociażby na- 
wet w młodym swoim wieku zimno znieść mogły. 


3. Korzyści z tego postępowania wynikaiące, zawie- 
raią się w powiększenia plonu i aszczędzeniu robocizny 3 
bo pospolicie, tym większy. plon z roślin otrzy muie- 
my, im ie sieiemy wcześniey, gdyż pizez to więcey. ma- 
ją czasu do powiększenia i dostalecznieyszego ukształ- 
cenia swoich liści i korzeni; wreszcie tym w iększy zysk 
czysty z uprawy roślin wynika, im koszta takowey u- 
prawy są mnieysze. Przez przesadzenie roślin, unikamy 
wszelkiey zbyteczney i niepotrzebney robocizny, którey- 
by pielenie i okopywanie, od razu na roli zasianych ro- 
slin, w pierwszych dwóch miesiącach, wymagało; nadto 
przenosimy rośliny, których pielęgnowanie na rozsadni- 
kach; mało nas pracy kosztowalo, na pole, w takiey 
' epoce wzrostu, w którey iuż się dostatecznie rozwinęły, 
tak iż przesadzone, prędko rość i kształcić się mogą, i 


w lakim nakoniec czasie ,. w którym grunt przez paprze- 
dnicze roboty orania i bronowanią, dostatecznie z chwa- 
stów oczyszczonym. i spulchniowym został. 
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-Brakiew, buraki i t. p. należą do liczby tych roślin. 
Moglibyśmy wprawdzie ie wcześnie siać na polu, bo nie 
będąc zbyt czułe na zimno zadney ochrony i pielęgno= 
Wania na rozsadnikach nie potrzebują. Sieiemy zaś ie dla 
tego wcześniey na rozsadnikach, żebyśmy ie do pewnego 
już stopnia ukształcone» na pole przesadzić, i tym spo< 
sqbem większy plon z nich otrzymać mogli. Jesteśmy 
za$ pewnieysi większego zysku z tego względu, že to nam 
oszczędza wiełe pracy w pieleniu i okopywaniu; że prze 
sadzone rośliny, nie tak łatwo 'napadnięte i niszczone by- 
waią przez robactwo, a co się w uprawie kapusty i rzepy, 
prosto na polu zasiewanych, często zdarzać zwykło, cze- 
mu iednak na małey przestrzeni rozsadników łatwo zapo= 
biedz można. f 

Inne także rośliny które w młodym wieku, wiele od 
chwastów cierpią, z pożytkiem bywaią uprawiane tym 
sposobem w niektórych okolicach, iakoto: np. rzepak i 
lncerna i t. p. W niektórych mieyscach robiono także 
doświadczenia z przesadzaniem zboża; nigdy iednak zysk 
nie wybagrodził należycie pracy na to łożoney, „i proby 
te pozostają zawsze tylko igraszkami gospodarskiemi. — 
Drzew owocowych Ņ krzewów pielęgnowanie podobnież 
rozpoczyna się tia rozsadnikach, ieżeli się ie z ziarna wy- 
prowadza, a w wielu mieyscach i drzew leśnych hodoa 
wahie, tymże się sposobem rozpoczyna. , 

4: Chcąc mieć z początkiem lata, zupełnie wyrosłe, i 
zdatne do przesadzenia rośliny, należy naprzód wybrać 
stosownf i zakryte od zimna i wiatrów położenie na rozsa- 
dniki, iie do przyjęcia nasienia, należycie przygotować. 


5. Położenie rozsadników takie bydź powinno, iżby 
pochylone ku południowi, przez cały dzień na działanie 
promieni słonecznych wystawione bydź mogło. Od pół 
nocy i wschedua powiimo bydź zasłonięte budynkami, 


. 


‘murem, lub drzewami; i z resztą, w okolicach zimniey- 


szych, rozsadniki tak powinny bydź urządzone, iżby ie 
W przypadku przymrozków wiosennych, słomą lub de- 
skami pokrywać można było. 


6. Przygotowanie rozsadników zależy -na dobrém ich 
z iesiem ugnoieniu, i na wiosuę skopaniu rydlem. 
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6. Nasienie zasiewa się ręką, ile bydź może nayie- 
dnostayniey i grabiami zagrzebuie. Ilość nasienia regu- 
Inie się podług mieysca, którego każda poiedyncza ro- 
ślina potrzebuie w tym czasie, kiedy do przesadzenia 
użytą bydz może. i 


8. Rozsadniki, w czasie wzrostu roślin, opełaią się 
troskliwie, ieżeli zielsko ie przytłumia; w czasie posuszy 
polęwaią; ieżeli we wzroście swoim nędznie rośliny wy- 
glądaią, należy ie rozpuszczonym w wodzie pomiotem 
ptaszym, lub gnoiem z kloak po wierzchu gnoić; ieżeli 
się zaś pokaże robactwo, posypać sadzą, gipsem lub 
popiolem. 


g. Kiedy rośliny dorosły iuż do należytey wielkości, 
natenczas w porze wilgotney, wydobywaią, i natychmiast 
przesadzaią na rolą. Jeżeli maią małe korzenie, wtedy 
się wydobywają prosto ręką, w przeciwnym zaś przy- 
padku, wykopują się rydlem. Sadzenie odbywa się albo za 
pośrzedniciwem kołka, ieżeli grunt iest dostatecznie pul- 
chny -albo też za pomocą motyki, ieżeli iest twardy, lub 
poprzedniczo mocnym nawalnym deszczem ubity został. 

« 


10. Kultura drzew i krzewów, iest zupełnie podobna 
do uprawy ogrodowin, tylko że rozsadniki ich, czyli 
mieysca, gdzie rośliny z ziarna wyrastają, nie potrze- 
buią koniecznie zasłoniętego 1 ciepłego położenia; przy- 
gotowanie ich także starowne nie iest potrzebne i do wy- 
konania nie podobne; a nawet ani pożyteczne. ı Nasiona 
drzew sieią się w iesieni, lub na wiosnę na grzędzie, na 
którey zostać mogą przez rok lub przez dwa lata, ieżeli 
to są drzewa owocowe. W tym czasie oprócz pielenia, 
Żadnego innego zachodu okolo siebię nie potrzebuią. — 
Potćm wyięte, przesadzaią się na inne mieysce, iuż nie- 
co rzadziey, aniżeli pierwey, żeby przez to do rozprze- 
strzenienia gałęzi i korzeni, więcey mieysca mieć mogły. 
Nasiona drzew leśnych, sieią się rzadziey' na grzędzie, 
i zaraz z niey przesadzają się na mieysce gdzie rość są 
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przeznaczone. Drzewa owocowe i leśne wtenczas się do= 
piero przesadzaią na mieysce swoiego przeznaczenia, kie- 
dy iuż nabyły przyzwoitey mocy i wielkości potrzebney 
do oparcia się zewnętrznym, nieprzyiaźnie działaiącymt 
ną nie wpływóm. 


$.1V. 
B. O pielęgnowaniu roślin. 


1. Przez pielęgnowanie roślin rozumiemy te wszyst- 
kie roboty, -których celem iest przyśpieszenie tychże ro- 
ślin wzrostu. 

2. Buyny wzrost roślin, w równych zkąd inąd oko- 
licznościach, zależy od tego, ażeby rośliny dostateczną 
massę pokarmu w gruncie znaydować, i żeby go zła- 
twością przyciągać ¿do siebie mogły. y 


3. Gnóy atoli, równie iak i dawnićysza z rozkładu 
iego powstająca próchnica, wtenczas tylko dopiero w wo- 
dzie rozpuszczalną i na pokarm dla roślin przydatną zo- 
stać może , kiedy się może połączyć z kwasorodem w po- 
wietrzu będącym. Przystęp zalóm powietrza atmosfe- 
rycznego do części grunt składających; iest nie odbicie 
polrzebny, jakoż w rzeczy samey, im się więcey grunt 
spulchnia dla ułatwienia miernego przystępu powietrza 
do części iego składających, tym łatwiey się w nim pró- 
chnica rozpuszcza, tym rośliny więcey pokarmu przy- 
iąć, pewniey się i mocniey krzewić mogą. 


4, Wolny iednak przystęp: atmosferycznego powie- 
trza do cząstek składających powierzchowną warstę grun- 
tu do pewnego tylko stopnia posunięty, może bydź poży- 
teczny dla roślin; ieżeli zanadto iest wielki, w takim razie 
korzenie roślin wystawione są na działanie bezpośrzednie 
powietrzą i promieni słonecznych; wtenczas wyziewaią 
z siebie zbyt wielką massę wilgoci i schną; roślina, ieżeli 
iest młoda, obumiera, lub ieżeli iest w pewnym wieku, 
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stáje się chorowitą. Jeżeli zatóm grant po uskutecznio- 
ney sieybie zanadto jest pulchnym, lub jeżeli się nim 
staie po mrozach, należy zalóm i można, przez ubicie 
iego powierzchni, rośliny od zniszczenia i wyschnięcia 
uchronić. i 

5, Jeżeli warsta rodzayna ziemi jest zbyt płytką, i 
nie iest zupelnie wystarczającą na potrzeby roślin, któ- 
rych wzrost buyny, zależy od'massy rozpuszczaluego 
pokarmu, znayduiącego się w blizkości ich korzeni, przy- 
śpieszamy zatćm i ułatwiamy takowy wzrost, przez zgro- 
madzenie ziemi rodzayney do”pewney wysokości, na 
około korzeni, uprawianych roślin. 


6. Wszystkie atoli nasze starania okolo uprawy ro- 
ślin podięte, byłyby próżne, gdybyśmy szkodliwych i 
tłamiących rośliny chwastów, z których grunt przez po- 
przednicze przygotowanie pozbawionym bydź nie mógł, 
usunąć i wyniszczyć nie starali się. Rośliny mogą rość 
bnynie wtenczas tylko, kiedy nie są zbyt gęste; stalą się 
chorewite i nędzne, albo i całkiem niszczeią, kiedy zby-- 
teczńa gęstość , albo ichże samych, lub obcych im roślin, 
do zupełnego rozwinięcia. się i ukształcenia ich kórzeni, 
liści i łodyg iest na przeszkodzie, łub kiedy chwasty wy- 
soko i prędko w górę pnące się, zacieniaią ie i od wpły- 
wu dobroczynnego im światła usuwaią. : 


1. Pielęgnowanie zalćm roślin uważać i dzielić będzieś 
my czworako: a) Na okopywanie. b) Wałkowanie. c) 
Osypywanie. d) Pielenie. 

a) O okopywaniu. 

1. Przeż okopywanie, rozumieć będziemy, spulchnie- 
nie gruntu na około rosnącey rośliny. 

2. Okopywanie to odbywa się albo motykami za po- 

: > ZĘ 

nocą rąk ludzkich; lub też za pomocą Zwierząt, roz- 
maicie _ukształconemi, tenże sam skutek, sprawniącemi 
narzędziami. 
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Narzędzia te, są to małe extyrpatory, o ach, albo Żch 


, nogach, o których iuż wyżey mówiliśmy. 


3. Za pomocą ręcznych motyk, można okopywać 
rośliny, w iakimkolwiek one byłyby stanie wielkości, 
i w iakimkolwiek porządku i kierunku zostaią na polu. 
Jeżeli iednak rośliny okopywać chcemy za pomocą by- 
dląt, wtenczas: należy siać lub sadzić ie w rzędy iedno- 


_stayney od siebie odległości. 


Brona iest to także wprawdzie narzędzie, za pomocą 
którego rośliny również okopywane bydź mogą. W ta-- 
kowey atoli robocie zawsze pewna część roślin nadpsutą 
a druga całkiem zniszczoną bydź: musi. 


4. Ręka ludzka, naydostateczniey spulchnia ziemię, 
tak na około rosnącey rośliny, iako też i pod iey korze- 
niami; spulchnia przy tém naygłębiey; Żadney nie niszczy 
rośliny, chybaby która była niepotrzebną, ani też żadney 
ziemią nie zarzuca; za to atoli, ta robota iest bardzo 
kosztowna; i w małey liczbie przypadków , mianowicie 
w małych tylko gospodarstwach, z pożytkiem wykony- 
waną bydź może. ` 


5. Extyrpatory konne, ciągnione pospolicie za po- 
mocą koni, lub czasami za pomocą wołów, dobrze wpra- 
wdzie spulchniaią mieysce zawarte między dwoma rzę- 
dami roślin, ale ziemia naybliżey łodygi leżąca, zostaie 
W tey robocie całkiem nietkniętą; nie można albowiem 
Żelaza tak blizko rzędów ustawić, ażeby dotykało korze- 
ni; za naymnieyszćm bowiem pochyleniem narzędzia na 
stronę, znaczną szkodę roślinom wyrządzićby można. ~= 
Narzędzia tego -ródzaiu niszczą wielką liczbę roślin po- 
mimo chęć człowieka, i w takim przypadku, kiedy się 
bydlę pomaknie przypadkiem na stronę, lub iakakolwiek 
W gruncie obecna przeszkoda, narzędzie na bok usunie, 
małe roślinki zarzucają się całkowicie ziemią, ponieważ 
każdy extyrpator konny, wyrzuca ziemię na strony; 
nakoniec grunt spulehnia się powierzchownie i tylko 

Burgera Gosp. wieysk, Tox 1. 23 poo 


” 


— ama oee O Z 


354 


z dwóch boków, po czćm roślina z dwóch innych stron, 
w kierunku rzędów leżących, koniecznie -za pomocą 
ręki okopaną bydź musi. Za to atoli, mnieyszym sił 
nakładem, większą przestrzeń pola, obrobić i okopać 
można. da ibaon Liwii 

1. Doskonałe zatóm okopywanie, iedynie tylko za 
pomocą rąk ludzkich uskulecznione bydź może; ponie- 
waż jednak ta robota w wielu 'przypadkach zanadto kó- 
sztowna, a częstokroć i nie do wykonania byłaby; mu- 
simy się zatćm obchodzić użyciem gracowników. kon- 


nych, za pomocą których, wprawdzie. nie zupełnie, - 


w znaczney atoli części, naszego celu; dosięgamy: 


8. Okopywanie roślin przyczynia się wielorakim spo- 
sobem do powiększenia ich. wzrostu. — 4ód, Że ziemia 
ną około rośliny, będąca, spulchnia się, przez co obecna 
w miey próchnica, łatwiey, stykaiąc się ‘z. kwasorodem 
powietrza „; nabywa „własności, rozpuszczenia się w wo- 
dzie, — 2re, Okopywanie ułatwia, znacznie. rozprze- 
strzenienie się korzeni w. gruncie. —śscie, Zie wijgocią na- 
pełnione powietrze nocne, do korzonków. włóknistych 
tuż zaraz pod powierzchnią roli rozpościeraiących się 
przenikać i iewodą opatrywać może, i'nakoniec, że ko- 
rzenie przez to-ogrzewalą się; i do'czynnieyszego Życia 
są -pobudzone. ' x 


„9. Im to spulchnienie częściey powtarzane bywa, tym 
większy iest jego skutek;. większy W gruncie. twardym, 
aniżeli pulchnym; większy w chłoduty i wilgotney, ani- 
żeli gorącey i suchey porze czasu, lub klimacie. 


10: widocznych korzyściach wynikąjących-z okopywać 
nia, przekonywamy się ,4 uprawy ogrodowia niektórych, 
iakoto mianowicie: sałaty i t. p:, które co 8 dni okopy= 
wane, tak widocznie w obiętości przyby walą. a> 


1b. Okopywanie ; spulchnianię gruntu, wielce sprzyia 
wszelkiego rodzaiu roślinóm , przez to albowiem wzrost 
iednostaynie we wszystkich przyśpieszony bywa; nayko= 


, 


` 
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rzystnieysze atoli ono iest dla takich roślin, które wię- 
kszey około siebie przestrzeni wymagają; przestrzeń al- 
bowiem ta zapełniaiąc się szkodliwemi. chwastami, musi 
bydź koniecznie z nich pozbawianą. Pielenie zatém i 
okopywanie uskuleczniaią się za iedną i tąż samą robotą. 

Dla tegoto kukuruza, tytuń, kapusta i kartofle, od 
dawnych czasów bywaią okopywane, bo sadzone lub sia- 
ne w rzędach, znaczney od siebie odległości, zoslawuią 
znaczną przestrzeń roli pod chwasty. Zeby zatém takie- 
mi roślinami grunt uprawiany, nie zdziczał, i rośliny sa~ 
me, chwastami przytłumione 'nie zostały, pielenie ich po= 
trzebne jest nie odbicie. Ponieważ atoli ta robota łatwiey 
i prędzey uskutecznia się za pomocą motyki, albo gra- 
cownika, a spulchnienie gruntu, widoczny z drugiey stro- 
ny przynosi pożytek; z tego tedy łatwo iest pojąć, dla 
czego okopywanie tego rodzaiu roślin, w wielu mieyscach 
iuż upowszechnione, i za prawidło, że tak powiem przy- 
ięte zostało; i u nas dla tego koniecznie zaprowadzone i 
upowszęchnione bydź powinno. 


11: Jeżeli się rośliny sieią albo sadzą w rzędy iedno- 
stayney od siebie odległości, i maiące między sobą do- 
syć mieysca dő przepuszczenia małego ćxtyrpatora kon- 
nego, tam pożyteczniey iest do okopywania używać te- 
go ostatniego narzędzia, aniżeli rąk: udzkich. 


12. Z tego się zatóm pokazuie, iż z użyciem graco- 
wnika konnego do okopywanią, sianie rzędowe konie- 
cznie połączone bydź powinno. 


13. Sianie w rzędy połączone z okopywaniem roślin 
za pomocą extyrpatora konnego, stanowi gospodarstwo 
tak nazwane rzędowo-okopowe (Dillwirthschafi). 


Dopóki nieznano machin siewnych, dopóty do oko=" 


, . D ._. : - 
pywania zbóż; pospolicie gęsto i w nieporządka rosną- 


cych, mie można było używać gracownika konnego; “lecz 
Po, wynalezieniu tego narzędzia, uprawę rzędową 1 do tych 
ostatnich z niepospolitym pożytkiem zastosowano. 


14. Ka temu-celowi, zboże sieie się w rzędy odległe 
od siebie na 8—10 cali, toiest podług dobroci gruntu 
25% 
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gęściey lub rzadzey; kiedy rośliny doszły inż do pewney 
wielkości, używa się gracownika konnego do okopywa- 
nia przestrzeni między rzędami zawariey ; takowa robota 
poźniey znowu się, chociażby iey potrzeba nie była 
widoczną , powtarza. 


15. Korzyści tego rodzaiu uprawy, zasadzaią się: 1) 
na pożytkach sieyby za pomocą siewnika (o którycheśmy 
iuż wyżey mówili); 2) na pożytkach wynikaiących z oko- 
pywania, toiest spulchnienia ziemi i wyniszczenia chwa- 
stów. ; 


Korzyści te są bardzo widoczne, i mnóstwem do- 
świadczeń stwierdzone. Ztemwszystkićm, uprawa rzę- 
dowa zbóż, iakoto: pszenicy, żyta, ięczmienia i owsa, 
małe dotąd robi postępy, ponieważ wymaga więcey u- 
wagi, więcey talentu i wprawności, tudzież więcey na- 
kładów , aniżeli w większey liczbie przypadków, zwy- 
czayny sposób gospodarowania, tego dozwala. 

Ze iednak -uprawa rzędowa zboż (Drillwirthschaft) nie 
iest wynalazkiem próżnym głów tylko spekulacyynych, 
dowodzi tego naybardziey upowszechnienie machin sie- 
wnych w Anglii. Do roku 1797 było w użyciu 2,000 
machin siewnych /Kooka ; rachuiąc 'do tego machiny 
Ducketa i inne, śmiało można rachować w Anglii dzi- 
siay do 4,000 gospodarstw rzędowo-okopowych. 


16. Można grunt spulchnić, lubo zawsze do mniey- 
szego doskonałości stopnia, zbronowywaiąc rośliny wten- 
czas, kiedy okopywania potrzebuią, i kiedy to działanie 
wytrzymać mogą. 


A . 

17. Dobronowania ozimin, czas iest nayprzyzwojtszy 
wtedy, kiedy powierzchowna skorupa ziemi, podniesiona 
przez mróz osiądzie znowu, i rośliny przez puszczenie 
nowych korzeni i liścia, dostateczney nabędą mocy. 


„18. Jarzynnąruń wtenczas można bronować, kiedy ro- 
śliny tak daleko i mocno swoie korzenie puściły; i w grun- 
cie się umocowały, iżby broną wyrwane bydź łatwo nie 
mogły. 
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19. Bronowanie runi, też same za sobą ciągnie korzy- 
ści, co i okopywanie, tylko w mnieyszym stopniu, bo też 
i spulchnienie gruntu przez nie, nie tak doskonale bywa 
uskutecznione.  Brona niszczy wiele roślin, które się nie 
dosyć mocno wkorzeniły, z'tego zatóm względu, należy |. 
siać cokolwiek gęściey, za to.atoli robota i zachód koło 
tego, bardzo mało kosztuią; nie potrzeba do tego, ani 
kosztownych narzędzi, ani szczególnieyszey zdatności 
robotników. 


Zbronowywanie na wiosnę pszenicy ozimey, iest bar- 
dzo upowszechnione w wielu mieyscach “Niemiec, Anglii 
1 Szwaycaryi, nawet w niektórych okolicach iuż należy 
do pospolitey uprawy; gdzie indziey nie znaią go całkiem, 
lękaią się albowiem, iżby przez tę robotę, roślin całko- 
wicie nie zniszczyć. W Karyntyi zwyczaiem iest powsze- 
chnym, zbronowywać raz albo i więcey pola zasiane 
prosem, gdzie uważają tę robotę zą bardzo pożyteczną. 

Korzyści zezbronowywania runi. wynikaiące szczegól- 
niey widoczne się pokazały na pszenicy ozimey; iakoż 
w rzeczy samey, ta robola bardzo się przyczynia do buy- 
nieyszego wzrostu takowey rośliny w gruncie tęgim ; 
przez to się albowiem skorupa gruntu łamie, i powierz- 
chnia iego spulchnia nieiako. Szkoda, którą wyrządzaią zęby 
brony przez zniszczenie roślin niektórych, daleko iest 
mnieyszey wagi, aniżeli sobie na pierwszy rzut oka wy- 
stawić można, i zawsze się wynagradza sowicie. 

Bronuiąc u siebie pszenicę, Żyto, ięczmień, proso, 
bob, groch, grykę, kartoflę i rzepę, przekonałem się, 
że brona doymuie tylko mocno i szkodzi gryce i rzepie, . 
i to tylko wtenczas, ieżeli rośliny są za młode, a zbóż 
i roślin strąkowych bardzo mało wyrywa. Małe zranie- 
nie liści, prędko się znowu goi; nieznaczna ta szkoda 
bardzo iest małey wagi, którą pożytki - bronowania 
zkądinąd: wynikaiące, sowicie przewyższaią. 


: b) O wałkowaniu. 

1. Uciśnienie i ubicie powierzchni roli za pośrzedni- 
ctwem walca, przez to się przyczynia do przyśpieszenia 
Wzrostu roślin, że we wszystkich przypadkach, ułatwia 
Prędsze rozwinięcie się nasienia tudzież przyśpiesza i 
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ułatwia wzrost ich w gruncie pulchnym; nakoniec wy- 
ciągnięte z ziemi przez mrozy izruszone z mieysca rośliny, 
znowu się za pomocą walca utloczyć i z cząstkami grantu 
połączyć daią. i 

j 


2. Chcąc przyśpieszyć rozwinięcie się nasienia; i uła- 
twić iednostayne iego zeyście na wszysikich częściach 
grantu, naylepiey i naypewniey tego celu dopiąć można, 
używaiąc lekkiego walca, i walkuiąc nim pole zaraz po 
uskutecznioney sieybie. » 


T A 2 . i m . j e 

3. W gruncie lekkim piasczystym,. lub też pulchnym 
czarnoziemie , toiest gruncie przepełnionym próchnicą, 
wałkowanie iarzyny pod tym względem bywa bardzo 

2 >.. . ._. 
pożyteczne,* a: czasami i nieodbicie potrzebne; wałkowa- 
nie zaś oziininy w iesieni, ieżeli nasienie do należytey 
głębokości iest zagrzębane, żadnego pożytku nie przynosi, 


Bardżo wiele ńd tém zależy, ażeby iarzyha ile bydź 
może nayiednostayniey, i w iak nayprędszym czasie obe~ 
szła, a to dla tego, ażeby rośliny równo w jednym cza- 
sie doyść mogły. ' Mniey się o to troszczyć należy z ozi- 
miną; ta albowiem w jesieni i na wiosnę łatwiey się i 
, prędzey wyrównać może, i zawsze, mniey więcey; w ie- 
dnym doytzewa czasie, chociażby część iedna ziaren, 

łębiey w żiemi będąc "złożoną, poźniey sdopiero zeszła. 
Oddawna iuż powtarzając doświadczenia z 'wałkowaniem 
ozimińy, żadney korzyści, ‘z tey roboty wynikającey, nie 
widzę; bo i w rzeczy samey; na cóżby się zdało wałko- 
wanie w iesieni, kiedy grunt bez tego, sam przez się 
przez deszcz i śnieg ciągły w zimie, dostatecznie Uci-" 
śniętym zostanie. R= ; 


4. Dalsży ‘ciąg wzrostu, iuż rozwiniętych roślin, 
bywa częstokroć” wstrzymany na gruncie łekkim; a to 
szczególniey dla nadeyścia ciągłey posuszy, sprawioney, 
albo przez gorąco, albo przez suszące wiatry; w takimprzy- 
padku'cała się wilgoć z takiego gruntu ulatnia, i rośliny 
które do rozwinięcia swoiego, mogły mieć w potrzebę 
wilgoci, wpaduią potóm dla iey niedostatku w stan cho- 
rowity, i albo całkiem albo w części niszczeją. 
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; 5, Z tego zatém„østatniego względu, musimy często- 
kroć grant lekki wałkować, chociażbyśmy tę. robotę, 
zkąd jnąd w nim dla przyspieszenia rozwinięcia się nasie- 
nia, za niepotrzebną sądzili. 


6. Ze wszystkich atoli przypadków, w których. wał- 
kowanie granta iest potrzebne, naywiększą robi przy- 
sługę walec ciężki, tam mianowicie, gdzie idzie ouciśnie- 
nie powierżchówney skorupy roli, którą zimowe mrozy, 
od'warsty spodniey Oderwały i oddzieliły, i gdzie tym 
spósobem rośliny w znaczney części z ziemi wyrwane, 
od niey nieiako oddzielońe zostały, słowem gdzie przez 
utłoczenie powierzchowniey warsty, idzie © zbliżenie ko- 
rzeni roślinnych do cząstek grantu. 


Nayszkodliwszym dla roślin taki iest czas na wiosnę, 
w którym, kiedy warsta spodnia ciągle iest zmarzłą, poz 
wierzchowna to. raz we- dnie odtaie,. tó znowu na noc 
zamarza. Ziemia będąca nad zmarzłym pokładem, przez 
obecną w warście powierzchowney i marznącą wodę, 
podnosi się i łamie. - Rośliny, wraz” z nią podnoszą się 
takoż; ponieważ zaś ziemia, znowu w części na powrot- 
opada, a rośliny „do pierwiasikowego swoiego położenia 
nie. wracalą, ale; zostają podniesione; , przez to zalćm 
korzenie ich zoslalą z ziemi ogołocone,. i mianowicie za 


. 4 . 4 SO ; 2z 
 madeyściem północnego włatru, bardzo wielką część ro- 
ślin dla tego samego niszczeje. Użycie walca w południe, 


kiedy ziemia oschuie, poniekąd iedynie tylko może uchro- 
nić roślidy w tym przypadku od zniszczenia. 
4 1 py. "EP Y - f 


: eyo obsypywaniu. 


¿>In Zgromadzanie ziemi na około łodygi rognącey ro- 
śliny, zwać będziemy obsypywaniem. 

2. Takowa robota uskutecznia się, równie iak i oko- 
pywanie, albo za pośrzednictwem ręcznych motyk, albo, 
też narzędzi ciągnienych ża pomiocą bydląt. 

: ` 


Płożek do obsypy Wania, iest to radło z dwoma od- 
kładnicami, o którego kształcie i składzie rozmaitym 
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mówiliśmy. wyżey, wykładając naukę o narzędziach go- 
spodarskich. i 


3. Jeżeli okopywanie ręczną motyką, ma widoczne 
korzyści i zasługuie w niektórych przypadkach na pier- 
wszeństwo przed extyrpatorem konnym, i tylko iedynie 
dla kosztowności roboty, konnemu gracownikowi ustąpić 
musi; tedy obsypywanie ręczną motyką, żadney nie ma 
zalety przed obsypywaniem , za pośrzednictwem płużka. 
Mianowicie ieżeli rośliny siane są w rzędy, wtenczas nic 
nie może bydź na zawadzie do użycia tego tak szaco- 
wnego narzędzia, za pómocą którego oszczędzaiąc 3 czę- 
ści kosztów, tak doskonale możemy tę: robotę wykonać 
iakbyśmy ręczną motyką uskutecznić ią byli w stanie. 


4. Nayistotnieysza korzyść, wynikająca z obsypywa- 
nia na tém się zasadza, iż ziemia, któreyby korzenie ro- 
slinne inaczey dosięgnąć nie były w stanie, przez to się 
do powiększenia wzrostu roślin przyczyniać musi, iż się 
ią z odległego mieysca zdeymuie, i na warście spo- 
'czywaiącey nad korzeniami, skłąda; przez to materya 
odżywna w niey zawarta, przez wilgoć deszczową roz- 
puszczona , i do korzćni roślinnych pod nią zostaiących, 
doprowadzoną zostaie; któraby inaczey, bez tey roboty, 
w gruncie bez żadnego pożytku leżeć, lub w powietrzu 


ulotnić się mogła. i 


5. Ztąd się pokazuie, że obsypywanie, w takich tylko 
roślinach może bydź pożyteczne i przydatne, które dla 
znacznego rozszerzania się i rozprzestrzenienia ich liści 
i gałęzi, tudzież dla potrzebnego wpływu światła, Imuszą 
bydź zasiewane w rzędy daleko od siebie odlegleysze, 
aniżeli ich korzenie w gruncie mieysca potrzebuią lub 
zaymować mogą. 


Kapusta, tytuń, kukuruza it. p., ledwo może czwartą 
część w gruncie przestrzeni swoiemi korzeniami zaymuią, 
którą koniecznie całey roślinie musimy zostawić, i którey 
roślina istotnie potrzebnie, tak dla rozprzestrzenienia swo- 
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ich liści, iako też, żeby ze wszech stron od wpływu świa- 
tła usuniętą nie była. t 


6. Oprócz tey, są ieszcze inne niektóre korzyści z ob- 
Sypywania roślin wynikaiące, które, albo się wprost 
przyczyniają do przyśpieszenia wzrostu roślin, lub dro- 
8} pośrzednią go ułatwiaią. Do pierwszych należą uła- 
twienie puszczania i rozprzestrzeniania korzeni powierz- 
chownych horyzontalnie ręzpościeraiących się w rośli- 
nach trawiastych, które się tym sposobem w nowey 
Warście rozszerzają; większa massa wilgoci, którą wzru= 
szona ziemia obficie w kształcie rosy przyymnuie, i która 
tym sposovem głębiey nsadowione korzenie, od wy= 
schnięcia broni, dobrze okopaną roślinę robi mniey: za= 
leżną od dżdżu; do ostatnich zaś liczyć należy wyniszcze- 
nie chwastów szkodliwych, które przez obsypywanie, 
czy to ręczną motyką, czyli też płużkiem, dokładniey 
daleko bywa uskutecznione, aniżeli przez okopy wanie. 


d) O pieleniu. 


1. Pieleniem nazywamy wyniszczenie szkodliwego 
zielska, które na polu między uprawianemi przez nas 
roślinami, krzewi się samo przez się, i do wzrostu po- 
Żytecznym roślinom przeszkadza. 

Chwasty pokazuią się mniey więcey na każdey roli. 
Ilość ich i rodzay, oznacza mniey lub więcey starowne 
przygotowanie gruntu; iakoż, im takowe było doskonal- 
sze i przyzwoiciey za pomocą pługa, brony i extyrpa- 
tora dokonane, tym w powszechności mnieysza będzie 


ilość chwastów, a szczególniey, chwastów szerzących się 
przeż korzenie. 


2. Wyniszczenie zielska uskutecznia się, albo przez 
wyrywanie i wyciąganie go z ziemi za pomocą rąk ludz- 
kich, albo niszcząc go za pośrzednictwem motyk lub gra- 
cowników konnych, lub też przez obsypywanie ziemią 
tlumiąc je i przyduszaiąc. 
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3. Pierwszy tylko sposób, we właściwóm znaczeniu 
lego wyrazu, zowie się pieleniem» Jesito naykoszto- 
wnieyszy sposób czyszczenia roślin (rani); dla tego też 
nayusilniey starać się nałeży te rośliny, które przez oko- 
pywanie lub obsypywanie, opełane bydź nie mogą, na 
takim tylko siać gruncie, który przez poprzędnicze sta= 
rowne obrobienie , ile bydź może naydoskonaley z chwa- 
stów 'pozbawionym. został: 


4..Korzyści: wynikające z. pielenia, zasadzaią się na 
wyniszęzenin tych wszystkich roślin, które innym ;' przez 

` nas uprawianym; są przez tó* szkodliwe, że tym osta= 
tnim ,: tak „mieysce zaymmią, iako też pokarm; dla nich 
potrzebny, na własny obracaią pożytek. 
6 Chwasty czyli zielsko szkodliwe, są to albo obce ro- 
śliny, które przez zaniedbanią uprawę, same przez się 


krzewią się ma gruncie) alba "też nasienie ich zkądinąd 


przez: wiatry na grunt bywa: naniesione, albo też "sanie 
uprawiane rośliny, przez gęstość swoję, szkodzą sobie 
wzaliemnie nąkształt., chwastów. : Jeżeli roślina nie ma 
dostatecznego mieysca do rozpostarcia "swoich korzeni, 
wtenczas prędzey lubśpoźniey musi słabieć „ gdyż szczupłą 
tylko maase pokarmu, za ponracą matey liczby; korzeni, 
w iclasnćm mieyscu przyciągać A przyzatać może. < Jeżeli 
obecość chwastów; "albo zbyteczna” gęstość róślin, do 
rozwinięcia ich liścia przeszkadza, wtenczas łodyga wy- 
cięka, pnie, się w górę, ale za to wiele. traci na mocy 
i zdrowiu. Jeżeli zaś roślina, przez panujące nad bią 
chwasty, przerośniętą i przylłamioną zoslanie, wtenczas 
zostaiąc w cieniu , prędzey lub poźniey wpada w stan 
chorowity i niszczeie. Nakoniec grunt zachwaszczony i 
mocno zarosły, nie tak się łatwo ogrzewa, i przez. to 
pozbawiony iest znaczney massy pokarmu, która tak dla 
obecnych , iako też i przyszłych roślin, iest przeznaczoną. 

Ztąd się widocznie pokazule; iak iest rzeczą; mieod- 
bicie“ potrzebhą, chwasty wyniszczać w ich pierwszych 
zarodkach, i dopóty roli nasienia nie powierzać , dopóki 
się iey nie oczyści zupełnie przez poprzednicze przygo- 
towanie. Zeby zaś chwasty, tak w czasie przygotowania 
gruntu, iako też poźniey pokazniące sięna roli, sdo- 
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kładniey i lepiey wyniszczyć, aniżeli tego przez piełenie 
dokazać można, należy uprawiać” te wszystkie rośliny 
w rzędy, które,potrzebuiąc większey między sobą prze- 
strzeni, naywięcey cierpią od chwastów, ażeby za iednym 
razem je okopuiąc i obsypuiąc, z chwastów zarazem o= 
czyszczać. Zboża na gruncie przygotowanym należycie, 
rosną tak gęsto, iż wszelkie między sobą chwasty przy- 
tłumiaią, lak, iż te ostatnie, znaczney szkody pierwszym 
wyrządzić nie mogą. W: sposobie uprawy rzędówo-óko- 
pPowey, można chwastów w znaczney części uniknąć, ałe 
W gospodarstwach zwyczaynych,„ pogoda- nieprzyiazna 
w czasie uprawy gruntu i wzrostu roślin, bardzo często. 
każe nam się uciekać do pielenia. 


§ V. 
" ©. © hIw é 


a, Przez wyraz żniwo, albe: sprzęt, rozumiemy ‘poł 
spolicie zbiór wszystkich tych robót, których przedmió- 
tem iest zdięcie z. pola roślin: gospodarskich. ` W tym 
iednak rozdziale zamierzamy sobie -mówić, nie tylkoo 
sprzęcie z pola, jale o mloćbie i przechowywaniu :ze= 
branego zboża; podzielimy go zatćm na 4ry części; mós 
wiąc: à i 

a) O žniwie. 

b) O suszeniu snopów na polu. 


c) O, przechowywaniu zboża w kłosie i roślin: paste- 
wnych, suchych. ą AST 
d) Nakoniec: 0. młoćbię,. czyszczeniu: i przechowy= 
waniu zboża. w. ziarnie. : i GIÓLĘR 


ANY 


a) O źniwie. 


1. Zdeymuiemy z pola rośliny, w rozmaitym stanie 
i czasie ich wykształcenia i doyrzałości, a to podług 
rozmajtego użytku, który z różnych ich części sobie 
obiecniemy. I tak, iedne uprzątniemy wtenczas, kiedy 
się ich liście zupełnie rozwinęły, iak rp. kapustę; inne 
wtenczas, kiedy zupełnie wykształciły korzenie, jak np. 
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rzepę, marchew, kartoflę i t. p. Inne zdeymuiemy 
w czasie ich kwitnienia lub też przed rozwinięciem się 
kwiatu, iak- p. wszystkie prawie rośliny pastewne i 
trawy, i niektóre rośliny handlowe. Zboża zaś i rośliny 
óleyne, dopóty zostają na polu, dopóki się ich ziarno 
całkowicie: nie wykształci i nie doyrzeie. 


2. Czas właściwy do sprzętu zboża po tćm się po- 


,znaie, kiedy ziarna wykształciły się do zupełney wiel-. 


kości, i na dotknięcie więcey są twarde, aniżeli miękkie; 
z trudnością się rozcisnąć daią, i po rozciśnieniu, nię 
zostawuią po sobie, ani wodnistego, ani mlecznego 


plynu. 


3. W niektórych gatunkach roślin, wszystkie ziarna 
doyrzewają w iednym i tymże samym czasie, jak zp. 


. roślinach trawiastych kłoskowych, iakoto: pszenicy, Ży= 


cie, ięczmienia. We wszystkich innych roślinach zbo- 
żowych i oleynych, ziarna doyrzewaią w takiey po sobie 
kolei, w iakiey się ich kwiaty rozwiiały. 'Mniey się ta 
różnica postrzegać daie na owsie, widoczniey na prosie, 
a wyraźniey ieszcze na roślinach groszkowych; a nay- 
widóczniey na gryce; mniey na maku i lnie, widoczniey 
na rzepaku zimowym i letnim. : 


4. Sprzęt roślin, uprawuiących się dla ziarna, nie 
może bydź odwlekanym dopóty, dopóki wszystkie do 
iednostaynego stopnia doyrzeją , boby się naypier- 
wsze i naydoskonalsze ziarna przez to wysypały. Żniwo 
zatóm musi bydź. wtenczas przedsięwzięte, kiedy większa 
część ziareh iest doyrzałych, a inne w wykształconym 
wprawdzie do pewnego stopnia, ale jeszcze niezupeluie 
suchym stanie zostają. 


Prawidło to stosuie się tak do zboż, kłoskowych, iako 
też roślin groszkowych i oleynych. Po wielkich gospo- 
darstwach żniwo pospolicie się ciągnie dosyć długo, a 
nie zawsze się znayduie na pogotowiu tyle robotnika, 
Żeby każdą część pola wtenczas dopiero uprzątywać, kiedy 
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wszystkie ziarna zupełnie w kłosie stwardniały. Wpra- 
wdzie rozmaity czas sieyby, pociąga za sobą różny czas 
doyrzewania, to atoli ostatnie w oziminach częstokroć 
się wyrównywa, bo przylazne położenie gruntu, siew 
poźnieyszy z wcześnieyszym równa: Zawsze zatém pra- 
wie należy rozpoczynać żniwo wcześniey nieco, nim ziarna 
zupełnie w kłósie wyschną. Cokolwiek wcześnieyszy sprzęt 
Żyta, żadney mu wyraźney szkody nie przynosi, iak się 
o tóm sam wielokrotnie przeświadczyłem. Arthur Jaung 
powiada o pszenicy, iż ią można zdeymować z pola ;dzie- 
sięciu dniami pierwey, nim ziarna w kłosie doskonale 
wyschną. „Wielu rozsądnych gospodarzy, są słowa tego 
„„Pisarza, rozumiie, że pszenicę przynaymniey dziesięciu 
„dniami wcześniey z pola zdeymować można, nim całko- 
„wicie nie doyrzeie. Postępowanie to w rzeczy samey 
„„zdaie się bydź bardzo dobrém, ieżeli gdzie snopy dłu- 
„słey, iak zwyczaynie, na polu zostawuią, ażeby ziarno 
yw kłosie doyrzeć lepiey mogło. Korzyść z tego postępo- 
„wania wynikaiąca, szczególniey iestto delikatność ziarna 
„(Farmers Calend.) Ta atoli epoka, zdaie mi się bydź * 
nieco zawczesną, iąkoż, dopóki ziarna tak daleko w doy=' 
rzałości swoiey mie postąpią, że mogą się wprawdzie 
między palcami rozcisnąć, ale żadney iuż w sobie wil- 
goci nie zawieraią, hie radziłbym przystępować do Żniwa. 
Chcąc żeby soczewica była smaczna, łatwo się rozgo= 
towywała, i żeby znaczpa część plonu w szkodę nie po- 
szła, należy ią ciąć wtenczas, kiedy ieszcze połowa zie- 
lonych strąków zostaie. Również byłoby bardzo rzeczą 
szkodliwą, żeby ze zbiorem prosa czekać chciano dopóty, 
nim ziarna dolney części wiechy pożółkną, boby się nay- 
pięknieysze i naybuynieysze ziarna wierzchniey części wy= 


sypały. 


5. Do zdięcia z pola roślin pastewnych,: używa się 
zwyczaynie kosy; do sprzętu zaś zboża, używa się albo 
kosy, albo sierzpa, lub też narzędzia szczególnego , które 
trzyma nieiako mieysce między sierzpem i kosą, którą 
Niemcy zowią Szgeł. 


6. Nie iest to rzecz oboiętna, którego, z tych narzędzi 
do sprzętu zboża użyć można, albo należy; bo iedno 
wymaga więcey pracy, aniżeli drugie; wysypanie się 
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ziarna, przy użyciu jednego iest większe, aniżeli przy 
użyciu drugiego. 


7. Sposób Żniwa, taki iest naypożytćczńieyszy, który 
przy równey doskonałości i dokładności roboty, nay- 
mniey. czasu i siły wymaga. - Ea a” 


r s > 
8. Pońieważ zapomocą kosy, w danym czasie, z mniey- 
szą daleko usilnością, większą przestrzeń skosić ; aniżeli 
zżąć sierzpem można, a wysypanie się ziarna w kosze- 
niu i suszeniu skoszonego zboża, bardzo małoco iest wię- 
kszę., iak w zbożu zżętćm; 'kosie zatém ze.wszech miar 
pierwszeństwo. przyznać nałeży: * 


W -kraiach „; gdzie -iest wiele . małych gospodarstw, 
i ladność. w'stosunku do żiemi znaczna; Żniwo odbywa 
się po większey części sierzpem; a ponieważ w żę- 
ciu kłosy układają się porządniey i snopy piękniey wy- 
glądaią, rozumieią zatem w wiełu mieyscach, iż ta 
miała i nic prawie nieznacząca.korzyść, przewyższa žna- 
czne wydatki na Żwiwiarza; coriednak nigdy bydź nie 
może; » Rozważając dopiero, że przy użyciu kosy, żniwo 
ukończyć możnafza -pomocą mnieyszey: liczby robotników, 
że tym sposobem gospodarz. daleko mniey zależy od ob- 
cego robotnika w lecie, i że przytóm żadney widoczney 
szkody nie ponosi; tedy i z tego względu zdaie się ża 
dney wątpliwości nie podlegać, że użycie kosy do fiia 
istotne. ma korzyści 4 pierwszeństwo, przed użyciem 
sierzpa. 

Dla potwierdzenia tego mniemania, rozważmy, iak 
wiele pracy wymaga iedna i taż sama przestrzeń pola 
zbierana, siedńym lub drugim sposobem. > 

"Thaer uważa (Rat. Land. i Thl. S. 148.) że tnąc zboże 
w pokosy i używaiąc do. koszenia kosy z drabinkami, 
można skosić 24 morga berłińskie: = r Joch: 172, sążni [] 
wiedeńskich. Na zgrabienie;, wiązanie i znoszenie, ra 
chuie on, iednę kobietę na 2 morgi Magdeburskie czyli 
Berlińskie = 1,418 sążni kwadratowych wiedeńskich. Ro- 
bota zatóm sprzętu iednego morga wiedeńskiego, . wycho- 
dzi na.0,09 dnia'pieszego męzkiego i 1,ra-dnia żeńskiego, 
razem w ogóle 2.02 robotuiika, 
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W żęciu sierzpem prżypuszcza on, Że ieden robótnik, 
w Śrzednim 'stosunku ,*zżąć może mórg berliński = 709 
sążni kwadratowych wiedeńskich ; wypadałoby tedy, że 
1 Joch czyli morg wiedeński potrzebnie 24 Żniwiarzy do 
sprzętu , co iest przeciwko wszęłkiemt doświadczenia. 
*" Hrabia Podevils w dziele swoićm (Wirthschaft Erfahrun- 
gen 1 Thl. 42) powiada, że 8 kosarzy i 16 zbieraczy, 
czyli kobiet dó wiązania i znoszeńia' snopów, mogą przez 
dzień sprzątnąć oziminy morgów magdeburskich 24; wy- 
pada tedy morg magdeburski na robotnika, albo morg 
wiedeński potrzebować będzie 24 robotnika. 

W żęciu sierzpem podług tegoż Hr. Podevils, człowiek 


„leden powinien zżąć pół morga magdeburskiego, co wy 


pada na morg wiedeński 44 robotnika. $ 

P. Begtrup powiada, że w Anglii częściey pszenicę żną, 
aniżeli koszą.. go akrów pszenicy, podług niego potrzebuią 
200 robotnika; 3,16 robolnika ną dzień, Jakowato: ro- 
bota w koszeniu wymagałaby tylko 2,24 robotnika na Joch. 

Praca, którey potrzebuie koszenie w pomienionych 
doświadczeniach, zgadza się: z sobą więcey, aniżeli ro= 
bota, którey wymaga żęcie. Liczba Zniwiarzy, przez 
pomienionych autorów przytoczona,” zdaie się bydź za- 
małą na tę przestrzeń. "W Karyntyi; gdżie kobiety zną 
bardzo prędko i zręcznie, i gdzie ta robota odbywa się 
na zakład; lub na ilość. zboża zżętego, poczynając robotę 
o godzinie 4 z rana; a kończąc “o godzinie '8 wieczorem, 
robotnik taki użyna.i wiąże na dzień od 5 'do-6 kup 
(Schober); których 30 liczy się na morg wiedeński, kiedy 
zboże iest gęste; podług tego morg wiedeński potrzebuie 
Żniwiarzy od 5—6; uskuteczniaiąc Żniwo'za pomocą cze- 
ładzi; potrzeba do zdięcia Jochu żyta 10— 11 Żniwia- 
rzy (a). : > 
"- Oszczędzenie zatém robocizny w koszemu , jest wi- 
docżne -i .niezaprzeczoņe. Ale czy szkoda, którą pociaga 
za sobą koszenie, przez gwałtownieysze wstrząśnienie 
kłosów, i mniey porządne ich ułożenie w snopie, wy- 
równać może, albo i przewyższyć; iak niektórzy sądzą, 
E za 

(3) Podanie P. Burgera zupełnie się zgadza z naszćm tu w Litwie, 

gdzie potrzebnie się zwyczeynie na morg litewski 6—7 Żni- 
wiarzy: i 

Nota Tłumacza. 


368 


korzyść wynikaiącą z oszczędzenia pracy w koszeniu, 
tey wątpliwości, ile mi dotąd wiadomo,. jeszcze przez 
porównywaiące doświadczenia nie rozwiązano z taką do- 
kładnością, iakieyby sobie życzyć należało, Ja kosząc 
zboże, przeciw zwyczaiowi moich sąsiadów, przekony- 
wam się, iż strata, poniesiona przez wysypanie się ziar- 
na, albo iest Żadna, albo wcale nieznaczna. Z dokła- 
dnego doświadczenia, robionego w tey mierze przez ie- 
dnego z moich przyiaciół, pokazało się, że na morgu 
wiedeńskim znaleziono kłosów 16 funtów, co ledwo 4 
mecy wiedeńskiey'na morg wiedeński wynosi. Ziarna. wy- 
sypanego na polu nic nie znaleziono. 

Jeżeli zboże iest przeyrzałe, wtedy w rzeczy samćy, 
więcey idzie iego w ufratę przez koszenie aniżeli przez 
Żęcie, iak się o tém sam przekonałem. Niepórządne uło- 
żenie kłosów w snopie, którego w koszeniu uniknąć nie 
podobną, małey iest wagi, kiedy się zboże zaraz po sko- 
szenia z pola zwozi i suszy w przepłotach; szkodliwe 
atoli iest zawsze, mniey więcey, kiedy do suszenia, saopy 
się zostawuią na polu, bo w takim przypadku, przez pe- 
wny przeciąg czasu, na komach oparte na ziemi, zosta- 
wać muszą 

O. sposobach koszenia za pomocą tak nazwanego na- 
rzędzia Siget; którego powszechnie nad Renem w Nider- 
landach, a nawet iw Anglii używają, a któróm to narzę- 
dzieni robotnik na dzień, morg ieden wiedeński, skosić 
może, obszórniey dowiedzieć się można w dziele Schwertza 
o gospodarstwie Niderlandzkićm (a). 


(a) Narzędzie, ! o0 którćm tu mowa, iest to kosa osadzona na kró- 
tkiém, u góry zakrzywionćm kosowisku, używane w Powie- 
cie Upickim i w Kurlandyi. Robotnik trzymając narzędzie 
w iedney ręce, tnie zboże, a podcięte natychmiast grabelkami, 
w drugiey ręce trzymanemi, posuwa na zboże stoiące na pniu; 
kosarz więc robotę wykonywa będąc w części obrócony do 
zboża stoiącego. Po trzykrotnóm lub cztćrokrotnćm zacięciu 
kończy garść, którą za pomocą lewey nogi, grabelek, i sameyże 
koski, porządnie ułożoną; składa na stronę, a za nim postę- 
puiący robotnik, zbiera garści i wiąże w snopy. Z. doświad- 
czenia przekonałem się, iż sposób ten Żniwa, ze wszystkich 
iest naylepszy. W tey robocie ach kosarzy, może ściąć na dzień 
1 morg lit. żyta gęstego: 

Przypisek Tłumacza. 
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g. Pomimo atoli zupełne, niezaprzeczone korzy- 
ści, kosa do sprzętu zboża, zawsze i wszędzie użytą 
bydź nie może. Kiedy zboże iest wyległe, a iednak 
w snopy wiązane bydź musi; albo ieżeli iest zarosłe ko- 
niczyną lub trawą, wienczas daleko lepiey iest żąć ie, 
aniżeli kosić. 


W pierwszym albowiem przypadku, niepodobieństwo 
iest dobrze ułożyć zboża w pokosy; w ostatnim zaś, za- 
nadto się wiele mięsza zielonego karmu z kłosami zboża. 

W takićm zdarzeniu, dla otrzymania zboża czystszego 
lepiey iest zżynać sierzpem kłosy wysoko, a poźniey do- 
piero ścierń kosić i osobno suszyć na paszę dla bydła. 

W tey części Lombardyi, gdzie grunta bywaią za- 
lewane czyli skrapiane wodą, łodygi pszenicy ścinaią tylko 
w połowie, w ten sposób, że żniwiarz prosto się utrzy— 
muiąc postępuie; i zaymuiąc lewą ręką garść zboża, 
zrzyna ią sierzpem, trzymanym w ręce prawćy. Pozo- 
stałe wysokie Ściernisko potćm się kosi. Rachnią tam $ 
morga wiedeńskiego na iednego Żniwiarza, w ten sposób 
robotę; wykonywaiącego. Ten sposób bardzo mi się po- 
dobał; mniey dla robotnika iest uciążliwy, bardzo pręd- 
ki, a zatóm i bardzo taniz w snopach krótkich i pozba- 
wionych trawy, nie wystawia kłosów na niebezpieczeń- 
stwo zepsucia się; co się iednak często zdarza, kiedy się 


łodygi tuż przy ziemi wraz z zielskiem lub koniczyną 


zrzynaią , i te ostatnie pozostają w snopach. Nawet młoćba 
przez to się wielce ułatwia, ponieważ się wymłacaią sa- 
me prawie tylko kłosy, a nie zaś długie łodygi; z resztą 
nic tu zgoła z produktu nie idzie w utratę dla ziemi, gdyż, 


co ód sierzpa na polu pozostało, to poźniey wolnym cza- 
sem, kosi się, suszy i do domu prowadzi. 

10: Kosa do sprzętu zboża albo się używa sama bez 
żadnego przyporządzenia, albo też z przyporządzeniem. 
Bez żadnego przyporządzenia używa się wtenczas, kie- 
dy nie ma potrzeby wiązać zboża w snopy; ale tylko zo- 
stawione w pokosach i suszone, zaraz się zwozi do stodo- 
ły. Kosa musi bydź opatrzona przyporządzeniem wten- 
czas, kiedy kłosy ścięte, W porządku składane, i w sno- 
py wiązane bydź maią. 

Burgera Gosp. wieysk. Tou I. 24 
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11. Przyporządzenie kosy stanowią, £osz, łuczeł:, lub 
grabelki. 


+ 

12. Kosa z koszem używa się do cięcia zboża kró- 
tkiego w pokosy, iakoto ięczmienia, owsa i gryki. Łu- 
czek nasadzaią wtenczas na kosę, kiedy kosimy zboże wy- 
sokie, iakoto: żyto albo pszenicę, i kłosy ściętego zboża 
ku kłosom stoiącego obracamy i na nie opieramy, Aikió- 
re się potóm zbiera i na stronie w snopy wiąże, zboże 
albowiem wysokie, inaczey porządnie się układać nie po- 
zwala. Z grabelkami, które w części kósz, a w części 
luczek zasiępuiją, można ciąć w pokosy ięczmień, owies 
i ED ałe nie można z tćm przyporządzeniem kosić 
żyta. 


„. b) O suszeniu snopów. 


3 , . . > i 
1. Zboże ścięte, nim do stodoły zwiezione zostanie, 


musi bydź wprzód dostatecznie wysuszone, maiąc albo- 
wiem zawsze mniey więcey przy sobie wilgoci, mogłoby 
uledz zepsuciu. 


2. Suszenie zboża w kłosie, albo si A £ 
kosach, albo w snopie. a A SIĘ odbywa na po 


T f K . r a : fja 
3. Na przewiąśle, albo na pokosie suszy się każde 
zboże, które w sobie wiele zielska zawiera, albo które 
samo przez się ma liście ieszcze zielone i soczyste; lub 
4 ? 


nakoniec kiedy w wilgotney porze czasu jest zżęte. — 
gle. 


W snopach suszy się zboże, które dosyć jest doyrzałe 
i czyste, i w pogodnym czasie ścięte zostało. 


- Soczewica, groch i wyka, maiące wiele zielonych li- 
ści i strąków; tudzież ięczmień i owies, między któremi 
rosła koniczyna, zostawuią się Zawsze w pokosach przez 
czas pewny, nim się ie zwiąże. Każde także zboże, sko- 
szone lub zżęte w czasie wilgotnym, zostawuie się do wy- 
suszenia w pokosach, lub na przewiąsłach. Suche atoli 
doyrzałe, iakie bądź kolwiek zboże, ięczmień, owies, bob, 
e ry żyto, zaraz po ścięciu lub zżęcin wiąże się 
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4. Zboże atoli wiązane w snopy, rzadko kiedy do tego 
stopnia iest suche, żeby go bez niebezpieczeństwa zepsucia, 
natychmiast do gùmna zwozić można było; żeby zatem 
wszelkiego pozoru niebezpieczeństwa uniknąć, należy ie 
na działanie powietrza i ciepła dopóty wystawione z0- 
stawić, dopóki dostatecznie nie wyschnie. 


5. Snopy atoli, tym pewniey i w tym prędszym cza- 
sie schnąć będą, im są mnieysze, i im W suchszym sta- 
nie zebrane i związane zboże zostało. 


Snopy wielkie, od razu po ścięciu zboża wiązane, schną 
z wielką trudnością, a mianowicie w wewnętrzney ich czę- 
ści, ipsuią się nawet, ieżeli zboże w wilgotney porze 
czasu iest zebrane. Wiązanie zatóm w snopy wielkie, tam 
tylko bydź może przydatne, gdzie zboże zupełnie iest doy- 
rzałe i wolne od zielska, lub kiedy długo. ua pokosach 
lub przewiąsłach leżało. Wiązanie w małe snopy, kosztuie 
wprawdzie więcey zachodu i pracy w wiązaniu, za to atoli 
zboże łatwiey schmie, i łatwiey iest ie na wozy i do tor- 
pów pakować. j ; 


6. Żeby zamoczenia snopów uniknąć, należy ie razem 
obok siebie, lub ieden na drugim tak układać, żeby się 
wzaiemnie od dżdżu uchronić mogły, i w takićm poło- 
żeniu dopóty zostawić ie na polu należy, dopóki we wnę- 
trzney części całkiem lub dostatecznie nie wyschną. 


Rozmaite są sposoby suszenia snopów; albo się stawią 
po 4 snopy obok siebie i piątym z wierzchu pokrywaią, 
albo się formuią kupy komiczne po 9 snopów i dziesiątym 
snopem z wierzchu pokrywaią. Pierwszego sposobu uży- 
waią w krótkich, drugiego w dłagokłosistych zbożach. Ten 
sposób suszenia zboża iest nayprędszy, naywięcey albo- 
wiem ną działanie pówietrza w tym „sposobie zboże iest 
wystawione, i mało pracy kosztuie; ale za to kupy zay- 
muią wiele mieysca, i łatwo przez wiatry bywaią wywra- 
cane. Gdzie indziey shopy układaią się w mędle na krzyż, 
w każdym po 20 lub 15 snopów,.i niekiedy za podporę 
maią tykę. Sposób ten wymaga nieco więcey zachodu, i 
zboże nie tak schnie prędko, ale za to nie tak łatwo pod- 
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lega przypadkóm wywrócenia się i mniey mieysca zaymnuie. 
"W wielu okolicach zwyczaiem iest suszyć zboże na ty- 
kach, sposób atoli ten dla budowy i utrzymania samychże 
tyk, zanadto iest kosztowny, wiele wymaga zachodu, i 
zdaie się nawet niepotrzebnie wystawiać zboze przez długi 
przeciąg czasu na niepogody i uszkodzenia szkodliwego 
ptastwa. 


7. Jest ieszcze ieden sposób suszenia zboża w wielu 
okolicach używany; są to tak'nazwane przepłoty. Żer= 
dzie czyli tyki znaczney grubości, w odległości na gru- 
bość snopa, przeciągaią się poziomo przez wydrążenia 
w słapach grubych prostopadle do ziemi wkopanych; 
całe. przyporządzenie podparte jest z obu stron mocne- 
mi podporami. Między poziomo idące żerdzie, układaią 
się snopy, i w tym stanie do zupełnego wyschnięcia 
zóstaią. y 


Przepłoty ieszcze bywaią poiedyncze, któreśmy wyżey 
opisali, i podwóyne. Te estatnie są to dwa przepłoty 
poiedyncze dachem z sobą połączone, i służyć razem mogą 
za wozownią lub skład jaki. Korzyść z tych przepłotów 
iest taka, że zboże może bydź natychmiast z pola uprzą- 
tnięte (co iest rzecz niemałey wagi, gdzie idzie o prędkie 
„oranie roli) ischnie doskonale. Ale za to koszta budowy 
i utrzymanie samychże przepłotów, powiększenie pracy 
w przekładaniu, wreszcie i wysypywanie się zboża przez 
to sprawione, nie zdaią się wynagradzać korzyści wyni+ 
kaiących z tego spósobu suszenia zbożą, Słowem spo- 
sób ten, chyba w małych gospodarstwach może bydź uży- 
tym. Na wszelki atoli przypadek , zawsze dobrze iest mieć 
z parę przepłotów w gospodarstwie. Nagła potrzeba wy- 
suszenia iakiego zboża, lub czas wilgotny, każą się nie- 
kiedy uciekać do przepłotów. ; 

$ 

8. O suszeniu roślin pastewnych mówić będziemy 
w nauce szczególney uprawy roślin, każda albowiem 
właściwego sobie sposobu suszenia wymaga. 


` 
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c) O przechowywaniu zboża w snopie ż roślin 
pastewnych suchych. 


1. Jeżeli tedy zboże, albo rośliny pastewne, do tego 
stopnia wyschły na wolnćm powietrzu,' że ie bez nie- 
bezpieczeństwa szkodliwey -fermentacyi zwozić iuż mo- 
žna; wtenczas się plon zwózi i składa albo w stodołach, 
gumnach, w sąsieki, torpy; albo też na wolnćm powie- 
trzu, w tak nazwane, brogi, sterty, stogi. 


2. Przechowywanie zboża w gumnach (toiest w bu- 
dynkn) ma następne. zalety: 1) Pewnieysze iest suche 
zwiezienie i złożenie. 2) Zboże w stodole usunięte iest 
całkiem od deszczu i 3) nakoniec zdięcie pewney części 
zboża w czasie młóćby, nie przynosi szkody dla pozo- 
stałey reszty. Za to atoli budowa -ich iest kosztowna; 
same budynki i w nich. złożone zboże, podległe są nie- 
bezpieczeństwu ognia; dodadź ieszcze należy, że zbożu 
w torpach złożonemu więcey myszy szkodzą, aniżeli 
przechowywanemu w stertach. > 


3. Przechowywanie znowu zboża, siana i słomy w stér- 
tach, ma te korzyści, iż nie potrzebuie żadnych, do skła- 
du zboża, budów, ale tylko cokolwiek podniesioney 
nad poziom podstawy, ażeby przez to zepsucia zboża le- 
Żącego na dole uniknąć i przystępu myszom zabronić; 
że plon przez rozdzielenie takich stért mnićy daleko pod- 
lega niebezpieczeństwu ognia. Za to atoli składanie zboża 
w stogi, iako też zwożćnie iego z nich na klepisko czyłi 
tok do młócenia, więcey zabiera czasu, aniżeli składanie 


iego w stodole. Robienie stért powiuno bydź uważnie i 


umieiętnie przedsiębrane, ponieważ inaczey zamakaią, i 
całe zboże dla zamoknienia psuie się. Nakoniec, ieżeli 
stćrta , iest raz iuż rozpoczęta, tedy należy ią całkowicie 
odrazu zwieźć do stodoły, boby się inaczey reszta zboża, 
całkiem od wilgoci popsuła. 


4. Ztąd się pokaznie, że przechowy wanie zboża w sno- 
pie ə budyzkach, z większym pożytkiem może mieć 


374 


mieysce w małych gospodarstwach i w okolicach le- 
śnych, kiedy przechowywanie iego w stćrtach, pożyte- 
cznieysze bydź zdaie się w przeciwnych pomienipnym 


okolicznościach. 
GRĘ 


Na Wołyniu, na Zmudzi, w Kurlandyi, tudzież w Wę- 
grzech i w całey Anglii, całe zboże przechowuie się 
w stórtach albo brogach, po większey części krytych pod- 
noszącemi się daszkami (a). 


„ 5. O przechowywaniu roślin warzywnych i innych, 
mówić będziemy na innćm mieyscu w uprawie szcze- 
gólney roślin. 


d) O młóćbie, czyszczeniu i przechowywanii 
zboża w ziarnie. 


1. Ziarna zbóż i roślin oleynych, oddzielaią się od 
kłosów i sirąków, w których są zawarte, albo rękami 
ludzkiemi za pomocą cepów —albo wydeptuiąc ie za po- 
mocą koni — albo też za pomocą machin do tego celu 
sporządzonych. 


Z $ ` . . , 
2. Młócenie zbożą cepami, iest sposób nayprostszy, 
LA . . * . 
przytćm słoma nijestarta i czysta zostaie;' za to atoli 
wymaga bardzo wiele pracy, i iest ze wszystkich nay- 
koszłownieyszy. 


W małych gospodarstwach cała młóćba opędza się 
własną czeladzią, w wielkich atoli (każdy rozumie, że 
tu się nie mówi o takich gospodarstwach, co są zprabiane 
pańszczyzną) używa się do tego celu obcych ludzi. Ze 
pierwsi w danym przeciągu Czasu; mniey młócą, ale za 
to lepiey wykonywaią robotę, ostatni zaś więcey młócić 


(a) ©bszćrnieyszą wiadomość o przechowywaniu zboża w snopie 
znaydzie czytelnik od $. 512, aż do końca, w moićm dziele 
O sposobach gospodarowania w klimacie północnym w tomie 
pierwszym. 
Nota Tłumacza, 
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mogą, ale za to zosfawuią wiele ziarna w słomie, za- 


wiera się to w sameyże naturze tey robocizny. 


U mnie 4ch ludzi, mocnych i zręcznych, młócąc w cza- 
sie zimowym w 6 dniach, wymłacają 50 kup (Schober) 
Żyta ozimego, a każda kupa wydaie 4 mecy wied. w Śrze- 
dnim stosunku całego roku. Wychodzi zatćm przez dzień 
na iednego robotnika 14 mecy wiedeńskiey. 


Hrabia Podewils (1 Thl. Tab. 49) przypuszcza, że je- 
den robotnik panszczyznowy, z żyta ozimego, mało umło- 
tnego, wymłaca na dzień 1,10 mecy. 


To co Dikson powiada (Farmers Comp. 11. T. 608), 
Że w Anglii rachnią na 1 młócarza 1 do 14 kwartera 
pszenicy = 4,64 do 7.mec, ięczmienia 7 — 9,28 mec, owsa 
zaś ieszcze więcey, na dzień do wymłócenia, musi bydź 
błędem. ` S ; 

Młóćhba w wieln okolicach opłaca się pewną miarą 
wymłóconego zboża. — Thaer powiada (Rat. Landwirth- 
schaft 1V.. B. 45), że takowa opłata wynosi naywyżey 
14, nayniżey «tę miary wymłóconego zboża. — Jeżeli tedy 
robotnik codziennie zarobić powinien 4 szefla berl.==0,11 
mecy, albo 1,768 mecy, tedy w pierwszym przypadku 
codziennie musiałby wymłócić 14, w drugim zaś, 2,4 mecy. 
Pierwszą ilość podobna iest, ale drugą trudno iest przy- 
puścić, chybaby przypuścić należało większą obfitość 
ziarna w kłosie. — U nas przeznacza się dla młócarzy %5 


gdzie indziey 4, albo 75 wymłóconego zboża w ziarnie. 


Nagrodą atoli młoćby nie może bydź zawsze stałą, bo 
jnaczey w iednym roku gospodarze w drugim młócarze, 
byliby oszukani. Zapłata zatóm młócarzy, musi się re- 
gulować, iuż to po większey części do umłolu zboża 
(który iak wiadomo, w różnych łatach iest różny): iuż 
to po części do ceny targowey wymłóconego zboża. 


3. Wydeptywanie zboża za pomocą zwierząt, ma tę 
za sobą zalelę, że w danym czasie naywiększą ilość zboża, 
naymnieyszym kosztem wymłócić można; ża tó atoli ma 
tę niedogodność, że zboże bydź musi albo bardzo doy- 
rzałe , albo się łatwo od kłosa oddzielaiące: Słoma nadto, 
albo po większey części, albo i calkiem na karm slaie się 
niezdaluą. 
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Sposób ten młoćby, używany iest w wielu kraiach 
południowych, w Węgrzech, po części w Austryi i Ka- 
ryntyi. Z północnych prowincyy, gdzie niegdzie używany 
jest w Kurlandyi. Jeżeli zboże w ciepłych i gorących 
kraiach iest dobrze wystałe , tedy się natychmiast na polu, 
obrawszy i oczyściwszy do tego mieysce, młóci. Jak 


y SEP > . . 
wiele tym sposobem na dzień wymłócić można, nie wia- > 


domo z pewnością. P. Daninger jednak powiada, iż o- 
soby wiary godne, zapewniały, że 6 koni i do tego 6 
ludzi w dniach letnich wydeptywały po 100 a w zimo- 
wych po 40 mec zboża iarzynnego. Podług atoli iego 
doświadczeń 10—12 koni, wraz ze 6 lub więcey ludźmi 
wymłacały, w zimie 25 mędli pszenicy, mędel 1 od. 
mec = 19%} mecy. W Gailthale rachuią, że dwa konie, 
wraz z iednym iezdcem wymłacaią 4 kupy (Schober) psze- 
nicy, kupa od 4 mec, albo 5 kup ięczmienia, kupa od. 1 
mecy, na dzień w porze iesienney. W obu tych okolicach 
wydeptywanie zboża ten tylko ma pożytek , że się ta ucią= 
Żliwa robota wykonywa za pomocą koni, ponieważ koń 
ieden tyle młóci, co ieden człowiek. 


Proso i rzepak młócą się 'powszechnie tym sposobem, 
ponieważ te rośliny, w wilgotnym ieszcze i zielonym sta- 
nie ich łodyg, zwożone bydź muszą, i ponieważ ziarna 
od pochew,. w których są zawarte, bardzo się łatwo 
oddzielaią. 

4. Młócenie zbożą za pomocą machin, iest od nie- 
pamiętnych czasów używane. Nayistotnieysze pożytki 
iego zasadzają Się szczególniey, na oszczędzeniu, wielkiey 
liczby rąk ludzkich, których młoćba pospolicie wymaga. 
Nadto i tę ieszcze korzyść w młocarniach niektórzy upa- 
truią, że się łatwiey jest ustrzedz kradzieży i oszukaństwa 
robotników, tą robocizną trudniących się; machina al- 
bowiem młóci iednostaynie, i dozór przy niey dałeko iest 
łatwieyszy. Niedogodności, które są połączone ż machi- 
nami do młócenia, są bardzo małćy wagi; naywiększa, 
którą zarzucają, iest pogniecenie słomy, która wpraw- 
dzie na pokrycie dachów przydatną nie iest, ale za to na 

paszę dla bydła daleko iest lepszą. 
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5. Młocarnie, których teraz pospolicie używaią, tro= 
iakiego są rodzaju: walce, machina sięporowa, i ma- 
china Angielska czyli Szkocka. 

6. Walce są to narzędzia, które: znajome były i 
w naydawnieyszey. starożytności; użycie ich od czasów 
Rzymian, u których było upowszechnione, przeszło do 
wschodnich i północnych kraiów Europy. Sporządzenie 
ich wymaga bardzo małych kosztów, a skutek zastępuie 
4 lub 5 młocarzy. 


Opisanie walców znayduiemy w dziele Warrona i Ko- 
lumelli; i podobney im konstrukcyi, powszechnić są u- 
Żywane w półuocno-zachodnich Włoszech. 

W 31 tomie dzieła (Schwedische Abbandlungen) znay- 
duie się bardzo dostateczne opisanie walców wraz z ryci- 
nami, których używaią do młócenia w Westmoreland. 
Kiedy są dobrze zbudowane, narzędzia te zasługuią na 
uwagę, ponieważ z opisania P. Daninger pokazuie się, że 
w porze zimowey w przeciągu 74 godzin roboly, za po= 
mocą dwóch koni i 3 ludzi wymłaca się 214% mędli ozi- 
miny, albo 274 mędli iarzynnego zboża, które wydały 
274 mec ziarna. W zimie i w lecie można wymłócić 
takim walcem 32 mędle oziminy, mędel od 2 m2cy —.24 
mec, i 48 mędli zboża iarzynnego , mędel od 1 mecy. 


7. Młocarnie stęporowe, które w Tyrolu, Salzburgu 
i Karyntyi dosyć są upowszechnione, 'a przynaymniey tu 
i ówdzie po gospodarstwach się znayduią, są mało ko- 


*sztowne. Użycie ich wymaga tylko iednego albo dwóch 


ludzi. Skulek zastępuie 6 młocarzy. 


Dla gospodarstw, które nie zbyt są wielkie, i gdzie 
machina może bydź obracana wodą, te młocarnie mogą 
bydź wielkiego pożytku. W Karyntyi, takich machin 
iaż iest kilkanaście, i liczba ich corocznie się powiększa. 
Opisanie tey machiny ma się znaydować (im ekonom. 
Kalender fir das Jahr 1802 von Trautman), skutek ley 
machiny zależy na cepach i prędkości, tudzież mocy, 
z którą uderzają. Machina o 12 cepach czyli biiakach 
wymłaca w dniu iesienoym 8—12 szoberów Żyta ozi- 


4. 


DZ? a 
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mego, szober o $ mec; tudzież od 16—24 szoberów ię- 
czmienia i owsa rachuiąc iednę mecę na szober (a). 


8. Młocarnie Szkockie są wprawdzie więcey kompli- 
kowane i kosztownieysze narzędzia, za to atoli więcey 
wykonywaią roboty, aniżeli ione i czyściey małócą. 


g: Szczególniey przydatne są te machiny w ekolieach 
mało ludnych; albo gdzie potrzeba iest, zboże mieć wy- 
młócone ieszcze w iesieni lub w śrzodku zimy. W czasie 
siewu oziminy, który u nas zwłoki nie cierpi, i który 
przypada w czasie natloku innych robot, machina ta nie- 

x . > . 
wyrachowane przynosi pożytki. 

W obwodzie Klagenfurtskim w Karyntyi mamy 9 
młocareń Szkockich, które wszystkie są poruszane wodą. 
W innych częściach Austryi i Węgier znayduie się ich 
nie mało. Za pomocą tey machiny i 3—4 ludzi wymła- 
ca się w przeciągu 10 godzin 26—30 mec żyta; 39—45 
niec pszenicy ; tudzież 80—100 mec ięczmienia. Artur 
Young rachuie na tę machinę przez 9 godzin działającą 
15 kwarierów pszenicy == 69% mec i 15—20 kwarterów 
ięczmienia, owsa, bobu i grochu —=69—92 mec. Po- 
nieważ u. nas machiny są zupełnie takież same jak i 
w Anglii, zdaie się ledy, że tam zboże musi bydź umło- 
tnieysze od naszego. 


10. Ztąd się pokaznie, Żemłoćba ręczna może bydź 
przydatną W gospodarstwach małych i w okolicach lu- 
dnych; nie mniey może bydz zatrzyńianą w wielkich go- 
spodarstwach takich okolic; gdzie wiele jest ludzi bez 
gruntowey własności; że młocarnia stęporowa przydatna 
iest w mieyscach, gdzie do działania machiny. można 
użyć wody; Że nakoniec młocarnia Szkocka; pożyteczną 
się bydź okazała w dużych gospodarstwach , mianowicie 
> OK DRE Z MAA A 


(a) Nie wiedzieć co tu Autor rozumie przez wyraz Schober, który 
w Niemieckim ięzyku znaczy stog, brog, kopę. Zdaie się że 
przez to rozumie mędel, ale o wielu snopach ? 

f Nota Tłumacza. 


379 


kiedy idzie o prędkie młócenie na zasiew. Zawsze iednak 
pamiętać na to należy, iżby przy zaprowadzeniu machiny, 
która w rzeczy samey niezmiernie wiele siły ludzkiey o- 
szczędza, wcześnie obmyślić zatrudnienie pożyteczne dla 
ludzi, używanych przedtćm do młoćby. W każdym 


przypadku, nie należy tego spuszczać z uwagi, czy io 


się do tey roboty używa pańszczyzny, czy wolnych na- 
iemników: w pierwszym możnaby widoczną" ponieść 
stratę, nie zatrudniając ludzi, którzy zatrudnieniem 
swoićm wypłacają się z należytości; w drugim naie- 
mnicy, nie znayduiąc zarobku dla siebie w zimie, mu- 
sieliby go szukać tam, gdzieby młoćbę znaleść mo- 
gli, i tymby sposobem ogołocili gospodarza z robo- 
tnika, w lecie do innych gospodarskich robot, isto- 
tnie potrzebnego. 


11. Wymłócone zboże oddziela się od miękiny ioczy- 
szczą albo ie wieiąc czyli rzucając szuflem naprzeciw 
wiatru albo też przepuszczaiąc przez arfę, czyli młynek 
do wiania. Jeżeli ma w sobie nasienie chwastów; i to 
nasienie iest znaczney obiętości, tedy się oddziela przez 
podsiewanie za pomocą przetaka. 


12. Zboże oczyszczone przechowuie się, nim się na 
sprzedaż, albo użycie domowe, nie obróci. Przecho- 
wywania takowego rozmaite są sposoby, a to podług 
stanu suchości, w którym do przechowywania przezna- 
czone zostało. ` 


13. Dopóki ziarna tyle w sobie zawieraią wilgoci, iż 
ta do wzbudzenia i utrzymania w nich fermentacyi dosta- 
teczną bydź może, dopóty nie należy ich zsypywać w duże 
kupy, bo się zboże rozgrzewa, rośnie lub. pleśnieics 
Witenczas tylko ziarno bezpiecznie póyść może na kupy, 
kiedy albo przez wystawienie na działanie atmosfery- 
cznego powietrza, lub też w suszarni, na pewien stopień 
ciepła 249 R. nie przechodzący, wystawione i wysuszone 
nie zostanie. 
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14. Zboże, które po zeyściu zaraz z toku, wiele 
jeszcze ma w sobie wewnątrz wilgoci, należy cienko roz- 
postrzenić na mieyscu, kędy iest wolny przystęp powie- 
trza, i dopóty go przewracać i przesypywać, dopóki 
całkiem nie wyschnie. 

Proso i grykę młócimy pospolicie wtenczas, kiedy 
rośliny są ieszcze w stanie półzieloności 5, gdybyśmy za- 
tém z ziarnem, tey ostrożności wprzód nie zachowywali, 
tedyby się popsuć niezawodnie musiało; toż samo się 
rozumie i o kukurnzie. 


15. Każde zboże, które się zaraz po Żniwie młóci, 
należy przez pewien przeciąg czasu, na wolnóćm mieyscu 
zostawić dopóty, dopóki przyzwoicie nie oschnie i potóm 
dopiero zsypać w mieysce przechowywania. 


16. Przechowywanie zboża ma za cel: ochraniać ieod 
wpływu wilgoci, szkodliwych zwierząt i ludzi. 


Jeżeli się dostanie wilgoć do zboża, to ostatnię wpada 
w fermentacyą i psuie się. Zwierzęta, które szkodzą 
zbożu w spichrzu, są rozmaitego rodzaiu jusekty, nadto 
szczury i myszy. 2 

17. Każdy sposób do osiągnienia tego celu prowa- 
dzący, iest dobry; naylepszy atoli ten, za pomocą któ- 
rego osięgamy go ile bydź może znaymnieyszym kosztem 
i naypewniey. 


18. Zboże przechównie się, albo w spichrzach , "albo 
skrzyniach , lub nakoniec podziemnych dołach. 


19. Korzyść i zaleta pierwszych, toiest spichrzy, na 
tem się zasadza, iż w gospodarstwach dużych, gdzie 
„zboże. w wielkiey massie częstokroć zgromadzone bywa, 
można ie zrazu powoli osuszyć , nim się na większe kupy 
nie żgromadzi, i że w nich, w rzeczy saney; zboże nay- 
pewniey od wilgoci, szczurów i kradzieży uchronić mo- 
žna. Spichrze atoli te wymagają wielkich zakładów , ro- 


381 


bactwo wyrządza w nich znaczhe szkody; i od mysz irn- 
dno się w nich ochronić. 


20. Drewniane, żelazem po rogach obite skrzynie 
albo i fasy, w gospodarstwach małych, nayprzydatniey- 
sze są do przechowywania zboża. Przez nie albowiem 
wszelki przystęp zwierzętom, iest całkiem zamknięty. 


Skrzynia, która ma długości 25° a wysokości i szero- 
kości 4 może w sobie obiąć 100 mec zboża. Takich 
skrzyń można mieć wiele w mieyscu wolném od niebez- 
pieczeństwa ognia. 


'21. Chowanie w dołach podziemnych zboża, tam tylko 
może mieć mieysce, gdzie grunt iest twardy gliniasty; 
na ten koniec wykopuią się doły w kształcie gruszki, to- 
iest: w górze węższe a w doleszersze, wypalaią się, słomą 
wyściełaią, napełniaią całkowicie zbożem, hermetycznie 
'zamykaią i zasypuią ziemią. Jest to w rzeczy samey nay- ` 
łatwieyszy, naymniey kosztowny i naypewnieyszy sposób 
przechowywania zboża, bo tym sposobem całkowicie u- 

sunięte bydź może od wilgoci, ognia, zwierząt i ludzi. 


W Węgrzech, na Podolu, w głębi Rossyi, iako też 
południowych kraiach, Hiszpanii i Włoszech, tudzież i 
na całym wschodzie, sposób ten przechowywania zboża 
iest naypospolitszy i prawie iedyny. Przykładaiąc szcze- 
gólniey starania, ażeby otwór był hermetycznie zamknięty, 
tudzież wybierając na doły mieysce nieco wyższć, ażeby 
wilgoć ściekała na stronę, ten sposób -w rzeczy samey 
ma wiele zalety. 


22. Z tego się pokaznie, że do przechowywania zboża 
nayprzydatnieysze są: w wielkich gospodarstwach osebne 
ku temu celowi zbudowane spichrze; w śrzednich skrzy- 
nie (ieżeli drzewo nie iest zbyt drogie); w okolicach glinia- 
stych doły podziemne. à 


KONIEC PIERWSZEGO TOMU. 


4 


